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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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-wzoiesieiiiu się z przeEcdoścI, wytrwaniu w obecnym 
nieaczęściu i ku przestrodze iia przys^ość ! 
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Senatorowi fFojewodzie, 
Generałowi Dotv6Jzcj^ Gwardji Narodów^ 

jako 

RoprozentantoAYi obrony obywatelskiej w Stolicy 
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za których gorKwem staraniem Myiście niniójszćj 
edycji ulatwionem i przyspieszonem zostaIo# 
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TTypracowaiiiem i ogloszeuiem następujących To- 
taów, speŁjia autor życzciiie wirikiej liczby uaj- 
znakomitszych ReprezeutautuW} całego Narodu, 
mającego praiTo, do najgorętszego, teraz mu tak 
bardzo poti-zebnego, współczucia ucywilizoiraucgo 
świata I Przy tern dopeiuia zai-azem i obowiązku 
wdzięczności, za tyle jawnych dowodów serde- 
cznego prz_j-łviazania i życzliwości jak najczystszej, 
jaliicli, za przedstawienie sjjraiyy tego narodu przed 
opiują pidłliczuą, a może i za przypadkową tylko 
zasługę, iż właśnie on był pierwszym, który sprawę 
tę w takim wystawił sposobie, od mężów polskich 
każdego stopnia, stanu i każdego stronnictwa doznał. 
Os'wiadczyó także winien, iz mu od przeszło stu 
najczyuniejszych uczestników melkiej owej , przez 
dzieirięć miesięcy na scenie Europy trwającój Tra- 
]edji, jak najważniejsze i uajotwartsze ndziełone 
zostały podania, aby go postawić w stanie, Polski 
śłvietną sławę, jej biedy i jój mesczęście, sumiou- 



łwSw potUiig BłauowuIuL x 1kt6rego ^yultodzt;, aliK^ 
IKHlIug Kkułk(JAV, jaki« przypadek zdziaŁiI- Maszyu 

' casasom, w kiótyoh ucywflozowaiia interosownoś^, 
oalyuh iiaroil6w, odgraża oddaulcm Ionu całej czt,^* 

' itń K>viata pod liarltarzyustwo, iiio możiia ilonyc 
•wyntayńó przykładów miloijci ojczyzny i poświy* 

^oeiiia, iiie można dosyó o tóm dać wyoWażeuia, 
60 mozo wola pojedyncKyoh. Dzicfo to łvre«(!iQ, 
chociaż nio dla suinych tylko jo^t pisano l*oIuków, 
to jednałcże osobliwie dla nich; 1'olak zaś jeżeli 
nie ma okropnemu, któi-e go otacza, ulcdz iiioiiczf^ 
lioiu , potrzebiijo zaislo , ahy Jnu wskazać i wymie- 
nić każdą piędź ojczysti^j ziemi, gdzie krew naj- 
uowsrych jogo plyn<;ił« boimtyniw; aby mu nazwai; 
każdą dioii , która przofiiwko zagładziciolowi iizbro- 
joiiif była, aby mu poflać Itażdcgo słabego i tolui^ 
nta, który sjirBWe ojczyzny zdradził; uprócz U'.uą 
należy mu \Ty«czegubiić każdy blijd i przypadek,* 
któiy sprawę tt} na nowo w przejiaść wprawił. — 
Nakonieo stała siij ta (tbszerność obowiązkieni, 
osobliwie od czasu, kiedy Francuz yioUet w tłu- 
maczeniu i kr)nt}iiiiowaniu Klelscliera iiisłorji Pol- 
skii^j, t<^j nii^ dopuśuil bczezeluoŃci, iż powMlania 
w prowincjacli <lo Rossji wciclonycli , za Ijuji^czne 
uznał i za taltie ogłosił. Tak daktłuł już siyga 
złoto wiecznych Polaki drinizyciolaw! 
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■*'•' Za rpkofmiij rzefelaOŚei ' i dokładności ilziefa 
tego f uiechaj sliizy wysczegfilmeuie iiżytjcii pism 
prywatnych, i os6h, które podaTy, co każdy na 
Rwojcin działał stauowisku, czego choialy co uwa- 

Żtrf &CC. 

Co sie tycze dokumentów, korzystano opr<Jcz 
z gazet, brosziirtSw i pod czas powstania di"uko- 
-wanydi akt, także i z wyciągów i wyjasnieii 
z akt sejmo^Tych, jakich aiifor zazadal, mer<5wnie 
i z waziiych dj-plomatycznych piq^iierł5w', z taje- 
mnych Instrukcji Prezesa Rządu Narodowego, 
z iirzedowjiych rapportów stanu Aimji pokkiej, 
■ff różnych czasach, gaieraliiego kwatermistrzostwa 
Naczelnych Wodzłiw, jakoteż z iimych papierów 
W ręki! Generała Dowódzcy Gwardji NarodoTt^^j 
i w r(jku innych osób będących. Wybór nie- 
kt<5rych ważnych rzeczy został przedrukoVaa]f 
1 w sfosowiiych lumesczony im^'scach. — 

PamiętBiki i Dzieaniki: 

1. Sianisiawa Barit/kowskiego , Członka Rzą^ i Szefa 

Ał ydziatu wojennego ; w części. 

_^ , nader ważue i obszerue. Hrabiego Anloitlego 0»trmv- 

,ji, stciego , Senaiora Wojewody, Generafa Dowddzcy 

Gwardji Narodowej, którego gorliwośu , niespraco- 

wanej czynności, życzliwemn staraniu i prawdziwie 

rzadkiej gotowości, dzieło to nadzwyczajnie wiele 

winno. 

3. Pamiętnik Generała Dernhin^tego, z kidrym autor 

przez kilka tygodni ciągle prMOWfd, i ktiirago Wy- 



prawe na LilWf, olob&o jiiś w niemiockim wydał 
języku; w części, 
ł, iVolaty Generała Brygady Ambrożego Siurzj/risJriego 
o rozmaiły cli wypadkach i operacjach wojskowych 
nader waśnycb. 

5. Objaśnienia Nocy 15 Sierpnia ! Kommissji indagacjinuj, 
Ceucrala Brygady 7f^cgivr»l!tgo , Gubemalora Miasta 
siote<^znego Warszawy ) Prezesa Sądu nadzwyczajne;^ 
wojskowego. 

6. Objaśnienia niektifryeh wypadkttw i ruchttw wojsko- 
wych, przez Generała Sucborzewskicgo. 

7. dokładniB wypracowane, we francuskim języku napi- 
sane dzido (w rękopiśmie), przez Kapitana Arlylerjl 
P. Bi-zo^owsl-iego f zawierające wojnę w Królestwie 
prowadzoni). 

8k N'^ ojskowe pamiętniki Generała Szymanowskiego za- 
wierająca Kampai))q Lilewuką. 
0., w części, dzieło w rękopiśmie, we francuiikim języku^, 

o Polilijczn^m ulanie Rriihalwn Pohkirgo pod rzaJt 
" " rosaflskim, przez Aulora ffieikiego Tygodnia, 
Kił' Wiadomości o słnjinnkach Postów za czasów Królesti 
przez /faitttttgo Zwieflowikiego , Posłać Depulow 
cego Sec. &G. jak późoi^j. 

11. Również przyłożył się do dokładności i okwilości 
dzieła niniejszego Naiwaski Henryk Poseł Bracław- 

. gski &G, jak najn^ilnicjszem prawdziwie staraniem 
i wyszukaniem pism w czasie rewolucji drukowanych, 
ter^z do nabycia jak najtrudniejszych, jako'leż udzi^^ 
laniem autorowi przez cały ciąg pracy , ważnych wy- 
kazów i dokumentów, mie'jsca wątpliwe doslaieczi ' 
wyjaśniających, przezco na sczegóiu^ czytehukói 
zasłużył sobie wdzirczność> 

12. Pamiętnik Wincentego Poll, O powstaniu na Łkwie. 

13. Itosprawa o zwyczajach i obycKajach polskich przez 
tegoż » w ręknpiśuie. 
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a. Pamiętniki o słosnnkach Wołynia podczas powstania^ 
przez P. Jalowictiiego, 

15. Unsprawy o stosunkach i sianie PoJola i Ukrainy, przez 
Posła Zarcsyńsliego i Szefa powsiania Oołyitakiego. 

16. traztły zbidr d«kiiiiienl(i>v i wykazttw, dotyczący się 
Żmudzi, od Uowddzcy powstania Dobroaiawa Kali- 
nowsttego, 

17. Notaty i Dzienniki o powstaniu litewakieni , zebrane 
pomiędzy eputziouikanii f przez Booiejko i Tfrotnow- 
siiego. 

18. Wiadomości o wj^trawie Korpusu Chłapowskiego na 
Litwę, przez Xiccia /. Czelivertj/ńskiego- 

19. Wiadomości o powstaniu na Wolynin, przez Choń- 
sl-iege. 

30. Wiadomości o pierwszych dniach powstania w War- 

sza^rie, przez PnLkownIka j^n/onini, 
21. Objaśnienia rozmaitych wojennych nich<>W &c. przez 

Antoniego OlcsiwkiegOf Officera Pi^n 1. Utanow. 

Ustne podaiiia uzyskał autor od następuj<jcych 
po większej czrsci bardzo ważnych o.s61), z któ* 
remi przez kilka miesięoy ciągle przestawał: 

I* Osoby cywilne Kriilestwa* 

Barit/louisli Stanisław, Pose! Ostrołęcki, Członek Rady 
Narodowej, Rz^da Tymczasowego i Rządu Pięciu. 

Ostrowski Aniimi, Hrabia Senator Wojewoda^ General 
Dowftdzca Gwardji Narodowej. 

Ifodzifński Maci, Senator Wojewoda i PrezySuj^cy 
w Senacie w Zakroczymin. 

Wlelopohli, Margrabia, Poseł Grodzieński, Poseł do 
Angiji i Radca Stann w Minislerjum spraw xa^t»' 
nicznyclił . ',.<i,v<" ^M.i,,n ■■im.-.M 




^vierkou-ikt ffalenh/ , DepuTowany z 7. Cyrktiłn MJ 

S. Warszawy, Major Ctrardji Narodów^, Członek 
' Kwi^zkn lajfmn«(to przed i podczas re»-ołticji, WicM< 

prexydent towarzyitiwa patrjotyczntt^jo. 
•,TrtcMtl;i, FuNct Orłowski, Major w Palku jazdy Ma- 
• . tnrdw i Czlouek tajemnego związku. 
S/tthicti Eiigrni, Poseł Brzeski. 
Kakwanki ihinr<^ , Itadzca Obywatelski WojflWfEdzlwd 

Płockiej^Of Muozelnio Uozortij^cy Adminitiracj^ tcp)ż 

Województwa , Ponel Bracław»iki , Członek Dyrekcji 

f, Q\.6v/ai} Towarzystwa Kredytowego. ,j 

Krutzj/ńsli Hr., Radca Stanu i Sekretarz w MiniatełTJam 

spraw zagranicznych. 
Łinotmtkt , Poseł do Turcji i Ai^jiitant w sztabie giównym, 
. Cichwuaki, Prezes Knmmihsji biKlnwnicze'j, właściciel 

Knrjera Pohkiego i Członek tajemnego zwiijzkii. 
.^lichalowaki / Hrabia, Dyrektor fabryk wojskowych. 
HoJfmanH, Dyrsklor Hanko. 
Krastiigli Widentij , Hrabia, Enyoye diploni. 
■ Plaler fi/anis/aw. Hrabia, przy poselstwie w Paryżu. 
t/ubieiinH Jizef, Hrabia. 
Pu/awd-t Kazimierz, 5ii()dz, Pierwszy Wiceprezydent., 

lowłrzyrtwa purjotyeznegwy Ka^yctan polowy w Korw 

pusie Dwernickiego. 
Brawaclii DokWr Medycyny i Członek towarzystwa 

pa Ir joty czn ego. 
Ma/inmvski, Architekt i Cjsjlgąeif ygHar^Jc,tiff#-,i^ 

tycznego. ^ . ^^ ^^^ , __^ ^ ,^ ^ ^^_^^ 

Jjoltmann, Agenl Paca. ^ ,i--:n»i.\ 

Slrtfltt^t Literat w dotnn Xiccią Czartioryskie^ ^ 

II. Osoby Wojskowe Knilcstwa. 

9§ttłach»waki Ka^tnifyK, Oen«rał, Naczelny Wóda. 
Dembińtii Ilmr^k, Generał, Naczelny W (Mz. 
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RjfbińM Maci, Gtaetsif Niczelny Wudx. 

JVojcxj/ml:t , General Dywizji i Gubernator M. $. War* 

szawy. 
Skartjfitski Kazimierz^ Genernl Brygady. 
S~tfManowsti , General Biy£aily> 
Kł-uazeuisii , Pałkownik Kawalerji) AdJataDt Neczelnych 

Wodztiw: Cbtopickie^f RadziwiMa i Skrzyneckiego; 

w końcu Dowóilzca Brygady w Korpiiaie Kamorino. 
Lelewel Jan, Pułkownik W Korpusie InżeoiercSw i Rom- 

itieni}ant na Pra<Ize. 
ZeJtner, Pułkownika Dowrfdzca Pnlkn Krafcnaiiw i Ad- 

jntant Generaldw Zjinirskiepo i Rybińskiego. 
Potiillckt, Hrabia, Dowifdica Szwadrono Poznańskiego 

i Szef w gtłlwnjin Sztabie Giefgnda. 
Szullz ^uguat , PoJpuIkownik w Korpnaie Iiiżeiiier(!w> 
KamirUki MOcalaj, Podpułkownik Jazdy. 
RośJalowaki, Podpułkownik w Piechocie w 4. PuL lin. 
JUasfowsiif Major i Dowtjdzca ArtyUrji w Korpusie 

Dwernickiego. 
Puą/na, Xij;że, Major w KwalflrmiBlrzostwie. 
Słuhicki, Slajor w 4. Pniku lin. 
Paprocki, Major i Adjutant Szembeka. 
Chotomdi, Major Maznniw i Insimktor w Zakładzie, 
A'ijX'o, Nauczyciel przy Szkole Podcborązychj Major 

w piechocie, emissaryusz na Wołyń. 
Leski, Pułkownik, Adjutant W Sztabie gldłmyni, Do- 

WiidzcB Pułku Krakusów. 
Cs.etwevlijii«ki , Xi^że, davvnie'j Adjutant w Szlalie ^6- 

wnym, piizniej Dowi!dzca Arlylerji w Korpusie Ge- 
nerała Chłspowsluego. 
Bansemey, Kapitan Artylerji. 
Brtozowski , Kapitan Artylerji. 
Wirrxhoiowictf Kapitan Anylerj! w Korpusie Giełguda. 
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Dimejkęf były Filaret, ubywalel Gradzieńaki i Adjuiont 

Polko wnika Kickiernickiego. 
Fergisg, obywatel litewski, były Major artylerji w stoź- I 

bie rossjiskiej. 
Zan Stefan, Filaret i Dow<{dzca powstańcrfw W korpa- 1 

Bie Ul^iaińakim Generała Kołysko. 
Grotkowski, Dowódzca powstańciJw ■>v Powiecie WHko- | 

mierskim, Kapitan w Litewskim Pułku Szasertiw. 
Doióbowskif Dowiidzua powstańciJw w Powiecie Dpitskim, 

Major w 26 Putku piecli. IJn. 
Oilt/niec, Literat, wierszopis, z Litwy. 
Gifecki, znauy wierszopis, Szef Sztaba Równego po- 

WBiańctJw Wileńskich. 
Wchsenhoff, Akademik z Wilnsj AdJDłant Generała 

Dembińskiego, 
Bemairnvicz jinloni , Sekretarz litewsko - Wołyńskiego 

Komitetu w Warszawie. 
Filipowicz, OITicer w 11. (litewskim) PuUlu CłancJw. 
Malowtki , «byivatcl i prawnik z Grodna. 
Choimki, Ofltcer w Korpusie Dwernickiego i Sekretarz ' 

Komitetu Haskiego w Warszawie. 
#c. ^c. ^c. 



Lista pOTTyzsza, mogłaby jeacze zuatiziiij liczlłsj 
inuycli nazwisk bytlź porięiŁszona, gdyby wiele 
osób nic Ly-Jo cz(fsciij wyraźiiitj sobio iyczylo, dla 
osobistj^h stostinktJw nie bydź wyTnieiiionyiiii, po 
czpsci zaś, iż wielu powrłScilo w stosiuiki, ^y Ittó- 
rychby im to ua przyszłość szkodzić mogło. Ten 
wzglijd, włożył także na każdego pisarza ostatnich • 
dziojtJw Polsld najświętszy obowiijzek, aby zamil 
czai vf histoi-ji wiele osłiI>, które siej gorliwosci^j 
poświęceniem, i zapfJem odznaczyły, lecz przy-*] 
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HISTORJA 

POWSTANIA 

Narodu Polsldego 

w roku 1830 i 1831 



s milcnlycznt/ch dolumettliw , sejmmtych akt, panuetnilców, 

Hiietmitów, pUmicnm/ch i usint/ch podań najznaiomitazt/ch 

uczestników tegoż powstania , 



lX^tf)axm <S>ttona Spajii 



FilozoFji Dolif,->i'i 



Tom P ! e r w s z y. 



W PART i U 

w Drukarni J. Pik^ad 
przy L'Licr n'AiiJou-DAi;piiiHl:, fi"- 8. 



18 3 3. 




I'aii Piotr Laskowski, "Wojskowy ikiImM, klurjri 
obadwa dobrze posiadajiio jęjsyki, wylłjcziiie temti I 
się im»wi(;cU zatniduieiiiu , jalcoteJi du|>iIiiowiJ^ 1 
aby uuikiifić jioinylek w uazwiskach w dziole tem, j 
umiesczojiych ; eo wszystko z takij pilnoscisj i ■/. ta* 
kiem uskiitoczuif wytrwaiiiom, do jakiego go tylko 
(lobudzie mof^To przekonanie, że przez to, świtjtłj 
swego narodu i ojczystt^j przysłużyć euf luo/e 
sprawie. — 

Po id^oiiuzouiu łiiiiiojszitj niemieckiJ^j edycji 
zaji}{ siy Pou Laskowski, wielkit^j pracy wy- 
niagajijcem jirzelożeiiicm, obszernego ibiieła nifgo 
ua ji;zyk ^wtlski. Edycja ta, polaka, zasługuje 
osobliwie z tego ivzgl<;du na plerwszoiwtwo |>rzed 
niemiecki), iz autor, otrzymawszy p<Sźui^j rozmaite, 
po wicltszej części bardzo ważne puidtta zawie- 
rające objas'iiieiiia i iizujKjŁiienia, od G<^nerałów 
Węgierskiego , Slmrzyiwkiego , Sucborzewskiego 
i innych znukoniitycli uczestników powstania, do- 
tyczijce się uierówiUe i pomyłek w nazwisltacli 
zaełiodz!jc}ch, natyobcuast sie zajal sprostowaniuni 
tychże i stosowiiem odmienieniem i uzupełnieniem 
oaJego dzieła, któro ua ten sposób dokładnie jjrzej- 
rzane P, Laskowsltiemu dopiero do Uinnaczonia 
powierzył. * 

W Lipsku 
dnia 16. I*aździernika ł«.>2. 

Dr. H. O. Spaucr. 
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Tzembwa Tłumacza. 

pelniwBzy larJzo cliętnie życzenie wiela , ze wszystkidi 
części daivnej Polski , szanownych mych Ziomkdw, i Autora^ 
natenczas w Dreźnie baiWacycb ^ Jopouia^a jac oslaf uiemn 
tłumaczeniem, w zbieraniu malerjaWw do dzieła ninie'jszegi> 
■w niemieckim języku już wydanego, i robieniem wyciagdw 
z dzirf, rękopismdw, i rozmaitych polskich dokumentów, 
w sposobie , jak Anlor w popizedzajacej przemowie sie 
wyraża, zadowolniaj^cjnn , wezwany zostałem od tychże 
samych ostib, abym się zajął przełożeniem dzieła tego oa 
Język ojczysty. 

Długo -wahałem się, czyli wezwania temu mam się 
stać powolnym, różne w osobistych stosunkach opatrując 
na przyszłość przeszkody, również sądziłem, iż lepiej 
nczynie, gdy tę obszerną pracę wolniejszemu a może 
1 bieglejszemu odemnie pozostawię, zwłascza, iż do ukoń- 
czenia jej, od pusczenia w obieg niemieckiej edycji, która 
zawsze jescze zatradoiuny by-lem, krótki mi tylko czas 
pozostawiono. Przekonawszy się jednakże o konieczności 
rospowszechnienia pomiędzy ziomkami języka niemieckiego 
n iep osiadający mi , dzieła z tylu i tak dokładnych ir&AA 
czerpanego, i widząc, że gdybjTn się dłużej wzbraniał, 
rospowszechnienie lo nadzwyczajoieby alrudnione zostało, 
a może z powodu nieprzewidzianych, wydarzyć sie mogą- 
cych wypadków, uakoniec wcaleby do skutku nie przyszło, 
zdecydowałem się chętnie poświęcić osobiste stosunki i mi- 
łość własną, któreto, kiedy o iiajuitiie'jszą nawet dla ogółu 
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Senatorowi Wojewodzie, 
Oęnerąiowi DowóJzcy Owardji Narodów^ 
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Reprezentantom obrony obywatelskiej w StoKoy 
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za których gorliwem staraniem wyiście niiiiójszćj 
edycji ulatwionem i przyspieszonem zostdlo. 
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TTy]łraco>vaiiiem i ogloszciiiem iiastępującjob To- 
nwSw, speluia autor życzenie wielkiej liczby uaj- 
znakoinitszych Reprezeutautów, całego Narodu, 
mającego prawo, do najgorętszego, teraz mu tak 
l)ardzo potrzebnego, wspóJtc^iucia ucjTvilizoirauego 
świata I Przy tern doprfuia zarazem i obowiązku 
wdzięczności, za tyle jawnych dowodów serde- 
cznego prz}"łviązama i życzliwości jak iiajczj^stszej, 
jaliicb, za przedstaińenie spi-aiyy tego narodu przed 
opinją publiczną, a może i za przypadkową tj^^lko 
zarfugę, iż właśnie on był pierwszym, który sprawę 
tę w takim wystawi! sposobie, od mężów polskich 
każdego stopnia, stanu i każdego stronnictwa doznał. 
Oświadczjó taliże winien, iż mn od przeszło stu 
najczjTjuiejszych uczestników wielkiej owej, przez 
dziewięć miesięcy iia scenie Europy trwając(?j Tra- 
jedji, joli. najważniejsze i najołwartsze udzielone 
zostały podania, aby go postawić w stanie, Polski 
ś^vietuą ^awę, jej błędy i j^j uiesczęscic, sumiou- 




Rozdział Pierwszj, 



I charakter Fołtiiim i Rossjtm tli do oatititńego po- 
diidtu Polaki. 
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^fMZ od stn lat, prawie, ćwiadkietn jest n cywili zowanj 
świat, osobliwszego i w całej hitilorji narodów niezna- 
nego widowiska. Od lak dawnego czasu przypatrnje ńą 
on nsitowaniom nieprzyjaznego, acz spowinowaconego i >ta- 
siedzkiego narodu, ku zniweczeniu niepodległości wielkiego 
ludu dążącym ; od rdwnie dawnego czasu widzi z drugiej 
strony, uporczywy, od dziesiątka do dziesiątka lat coraz 
bardziej 'wzrastający, mczniejszy i wspanialszy opijr nja« 
rzmionego i nsiłowania jego w odzyskaniu utraconej narodo- 
vrośc!, właśnie w chwilach najmniej nadziei obiecującychf 
najzapaleńsze. Zdarzenie zaś to, tem jesi dziwniejsze, ii: 
v/ pośród ucywilizowanej Europy^ w dziewiętnastym nawet 
jescze wieku, obok bohatyrskiego męstwa, wojennego da- 
cha i, że tak powiem, w niepohamowani; namiętność zatnie* 
uion^j miłości ojczyzny : prawo , oświata i tak zmysłowy 
jak umysłowy interes całe'j części świata, d^gle bezska- 
iecznie walczą^ pomimo że nawet i siły fizyczne wal- 
czących, zarówno sa niezepsule. — Wszystko lo w dziejach 
niesłychane, tylko różnica charakterif^r obydwóch walczą- 
cych ludów, dostatecznie może bydż wyjaśnione; — oby- 
dwóchf mowiff lądów: tylko bowiem Rossjanie i Polacy 





tę walkę loc^tn ; jfilys cTincioż Pnuy i Anslrjit do pndzie- ' 
lenia Rzeczy po spol hej Polskiej i do ji-j zotBczeiiia Uossji 
liopomo^ty) i czc4ć przy u nj mniej spóliWj zdobyczy dotąd 
posiadają, to jednakże niczem więcej W lym względaia nie 
były, jak tylko narzt^dziami itoBBJi, i prcdze'j czy ptiźniej^ 

« jeżeli nie zaprzeczymy, ie liiutorja je»t nauczycielką, w 
^ksic^ach lylka historycznych pamiątki- posiadania części 
polskich ziem zachowywać będą; — albowiem lak nazwana 
J^rdlestwo Polskie, ktdre im się przy trzcuim podziale do- 
stało, a ki([re tylko mimowolnie i nie wiedząc cu czynią, 

^jt^-któtki czas, aby ie pciźniej Rossji W dziedzictwo oddać, 
'i^S^^i^J, jnż teraz nie icli, lecz Cara własnoacią, — 

W nowuiycli dopi<!ro czasach, kiedy ostatnie w Polsca 
zaszłe wyjiad^, lak niespodziewanie całego świala zwróciły 
uwagę, nś.walkę', kidra po szck nastoletnim pokoju za cał- 
kiem u^ipioną uważana była, zatrudniono sii> 2(;]Cbienieni 
charakteru i życia towarzyskiego obydwóch tych narodów, 
starano się wykazau zaciiodzącą pomiędzy niiui różnicę, 
i w oiój zaczęto szukać- powodu cia^łe'j walki i przyczyny, 
dla której szlachetniejszy naród koniecznie u\ega6 musiał. 
Jednakże ani tych powodów dostatecznie nie zgłębiono '*), 
ani nie rozwinięto wszystkich ich historycznych skutków; 
mianowicie zaś zapomniano wyiaśnić tego co najbardzie'! 
współczucie wzbudza: narodowości, która w l*olakach lak 
jesl głęboka zasczepiona, iż jej nic zniweczyć nie potrali ; 
nigdy nie wygasłój nadziei tego narodu, która kiedy inne 
rospaczaó zaczynają, u niego, lylko (u'm silniej się odzywa ; 
nakoniec przepomniano wysławić owego, wszelkie wyo- 
brażenie przechodzącego i nad ludzką rachubę wyższego, 1 
ducha przedsiębie'rczogo Polaków. 

Różnice In wymieniono , w istocie od razD same się ' 
naslręczają. Obadwa te sczepy sławiańskie dla teg;o si^ 
jedynie rozłączyły, że ieden greckie przyjfwszy wyznanie, 
ku wschodowi, drugi zaś przaz przyjęcie kalolickiej religji 



*) Jak Herhelol, a po nim innych kiUm niemieckich picarzów. 
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ku zachodowi sif^ nakłaniał, przez co oświala tiwricli łych 
ritżnych okolic iiieprz}riazD^ i głtiwn^ |)Ouii<^zy nimi 
ntworzyla rrfżnicc. Ruwnież zwr<!cono na to awa^i;, ż« 
Itosajanie trzyinaiąc się pomiędzy sobę systeniata niewolni- 
czego, ialwo jednoHci^ i bez waran ko weta despolycznem 
prowailzeDiem masa, du ślepego poduszeństwa przyzwy- 
czajunycli, mogli odnieść zwycii^'»lwo nad rozdwojonemi 
przeciwko sobie d ziała iąc emi , chociaż umysłowo przema- 
^aj^cemi, sitami nie BkrępowBuej i wyuzdanej wolności. 
Zapomniano jednakże częścią wskazać tycli powodów, dla 
kttirycli Itossjauie ku wschodowi się nakłaniali, pocz^'!ici zaś 
okoliczności tej za wielkie przyznano znaczenie;— albowiem 
Kosgjanie daleko mają mniej, Polak zaś daleko więcej jak 
Kift powszechnie zdaie, cechy azjatyckiej. Obadwa ludy ze 
W spulnej kolebki azjatyckie'j razem wyszły, zaptSżno jed- 
nakże na tym wielkiem teatrze oś\i iaty europejslucj stanęły, 
i znalazły dawniejsze ludy na drodze swoiej nowe'j oświaty 
jnż za mocno ustalone, ukszlalcenie ich zatem dla siebie 
za obce, ażeby Polacy, najbliższymi będąc niemieckich 
iiarod<iw, całkiem się do nich zbliżyć, i z nimi jedna mogli 
postępować drogą. — Dziś nawet jescze, widać w Polaka 
bnjnej i jędrnej postaci, łudzącej iantazji, w jego mowie, 
l>ieniach i pismach, wschodnich lodtfw ceclię. — Rossjania 
zaś za bardzo się opiera , aby się z Azją nieponiięszać ; 
wzrok swój za bardzo kn zachodowi zwraca, i to tylko 
właśnie jest kluczem do nienawiści i haniebnego postę- 
powania przeciw Polsce, która go od zachodu odłącza. 
Oświata grecka i morze czarne iiie były, aż do upadka 
Konijlantynppola, reszcie Enropy lak obcemi, lak z Azja 
spu^\inowaconemi, ahy systemat niewolniczy, jedynie tylko 
z li'} przyczyny, w łtossjan towarzyskich miał powstać 
stosunkach. 

Główny rys towarzyskiego, czynnego i cierpiącego 
życia Rossjan, jako też bieg liislorji i ukształcenie clia- 
rukteru ich, polskiemu zupełnie przeciwnego, wszystko 
lo, im innych dwóch pulega zdarzeniach: — pierwszem 
z uidi jest ujurzniienie sczepu moskiewskiego przezTarłarów 



1 

I 

I 

i 
i 





i hańb^ 

L albo' 



6 



i Mongoldw w wieku Irzynastyni* panowanie (ych Azjatów 
przez przeszło Hio lat w okolicach Moskwy; <lru^ieui zaś, opa- 
nowanie Konalaiilyiiopola przez Turkrfw, niemniej w pływa, 
na JloKSJan luujące. Dopiero panowanie Mon^^oliiw i 
cifo im zapełnię azjatycka niewolę, wiańnie w tym czasie^ 
yv kitirym Polacy znpeiDej wolności kosztowali, i Hpo* 
kojnie, na «poB(ib sobie właściwy, na lej nowuj ziemi 
wykształcić hii; i oil swoicli BaHiadtiw na zachodzie, 
z klffrymi w nierozerwonych stali HłoHiinkach , to co się im 
stosownym byijź zdawało, przyi^ć mogli. Gdy za4 w 
końcu Moskale, jarzmo azjatyckie, zamienili na jarzmo 
swych panrtw, kltirzy ich od pierwszego uwolnili, znaleźli 
swych braci, Polakcfw, co do oświaty i towarzyskiego 
nksztalcenia od siebie daleko wyższych, siebie zaś samych, 
jako hordy azjatyckie, od nich wzgardzonych; gdy tym 
czasem Turcy nielylko p ii {wschodniej Enropie slogunkilw 
ze sobą zabronili ale nadto uami z siebie nowe im azja- 
tyckie podawali wzory, Azji nienawidząc, od Rnropy 
wzgardzeni, żadnego pobndzenia zewnr^trznego z żadnej 
innej gtrony niema ji)c, dostali się zupełnie pod moc swoicli 
panu'w, i od nich dopiero musieli rozwinięcia losu swego 
oczekiwać, In zaś prędzej nastąpić nie mogło dopdkiby się 
onym, nic spodobało z Em-opa wniśdi w pożycie i po- 
zwolić im i inne poznać stosunki. Tyra sposobem władca 
Itossyi, klitry bramę do zewnętrznego świata podług upo- 
dobania mtłgł otwierać i zamykać, stał się nieograniczonym 
panem swoicli służalców. Przez Kilka wiek(!w napróżiio 
Ind len pożądanej oczekiwał komunikacji. Zupełny brak 
zatrudnienia zewnętrznego zmusił wszystkie ich namiętności 
we własnych ryć wnętrznościach. Wojny c" 
dowunie samodzierzcuw, walka o wszechwładni 
a przynajmniej Kniazia, były codzi 
które wszystkie Eivoie skutki na moralni 
jak widzów wywierały. Kttwnie jak r " 
ni honoru ni sławy, lak też niepotrzeba i 
hańby, gdyż się o tern wszystkiem albo n" 
leż świetności męstwa lub szkaradni 




uii{^ rospo wszech nić i pod sad innych poddać narodów ; 
iest lo okoliczność, kióra pomiędzy Moskalami i ich Xiq- 
ż^ami, a najdzikszymi nawet azjatyckimi zabilrcami , dla 
pierwszych mekorzysln^ tworzyć mnsiala niżnicę ; owi bo- 
wiem dobijali się scze^ulniej o pochwałę Poetów, klórycb 
między obcym ujarzmionym znajdowali ludem. 

Tak dhigi przeciąg czasu w takim zostając stanie, 
przybrać musi nakoniec charakter ludu, piętnu do zninczenia 
bardzo trudne. Lekce^rażenie każdego umysłowego i mo- 
ralnego dobra, bądź lo nauk, sławy lub bonoro, bądź 
domowej Inh' leż'ob)^vatel8klej cnoty, jedyne cenienie ma- 
terjafnego scz^cia, kióre aby osiągnąć, nie zMażano na 
środki, a* więc nie wzdry^ano się nżyć gwatiu lub oszn- 
kaństwa , — czci i honom tylko dla tego broniono iż przy- 
nosiły korzyści, — to są, i taki jedynie kształt przybrać 
koniecznie musiały, przymioty tych moskali, którym na 
grodkach do dopięcia celu i na prawie do ich zastosowania 
nie zbywało,— lojest: sziacbly. Ponieważ Xiąże wszyst- 
kiem dzielił i podłng wkorzenionego zwyczaju rządził, 
Zl^d leż szlachta albo sio przed nim czołgała, i dla chęci 
zysku lakiem jego, jak lud z przymnsu dla niej, ślepem 
była narzędziem; — lab leż go mordowała, dla legOf ii 
irszechwładzttro jego za ponętne się okazywało, albo ze 
nd innego, większych spodziewać się można było korzyiici; 
takiemu nowemu panu chętnie znowu ślepe okazywała po* 
sluszeiistWo , gdyż to bez zabiegów i starania ją zbogacało, 
własne zaś i nieza^visłe nsitomnia, czynności wymagały 
i z niebespieczeńsiwem połączone były. Te przymioty pa- 
nów nie mogły zostać bez wpływu na ich służalców, na 
poddanych. Każda ich praca, należała źródłowo do pana, 
len zaś pan widział się zniewolonym ich do pracy przymu- 
szać, aby mu le'm więcej zarobili. Własny przykład pana, 
dążącego jedynie do materjalnego sczęścia, przeko- 
nywał i zachęcał poddanego do osiągnienia podobnych ma- 
lerjalnycli korzyści; położenie zaś, w którym się znajdował, 
tylko tnu dwie do tego podawało drogi, pracę lob podstęp, 
l^ao przekonawszy się w króice, iż go żytl tiszukuie, 
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I bngactwo które on nad ^^-Bzyatko przekłada, sam chce 
opanować, niewpaścit go do krajn, i kazał poddanema 
robili to, do czegu żyd usługi swoje ofiarował;' żyd zai 
był jedyny obcj', który miał clini a niego zamieszkaóa 
Tym sposobem chłop nielylko przywykł Ao pracy, lec» 
Btał się zarazem rzeiuieŃInikiem a nawet Kupcem i żydemy, 
lak jak ostatni, wszysikie swoje zabiegi tylko na zysk 
obracaiąc, — Lud na czele którego tak wszechwładny pan^ 
który tak myśląca szłacbtę, takich ma poddanych i chłop óWf 
strasznym musiał sii^ stać sijsiadt^m, skoro się zjawił siażę, 
który osądził, iż nadszedł czasj w którym ^zeba w bliższe^ 
wnijdź z zagranica stosunki, korzysiai: ze^dolności i sil 
awego ludu, i ntellektoal noście i urządzeniami d^wi^con^ 
Europy wzniesionych, jako też pud tak ślepo poatusznąy 
wszystkie środki zarówno ceniHCij szlachta, mecbanicznemt ^ 
a jednak indoBtryinemi massami jednu^ci^ wszechwladuega 
kierować despotyzmu I — Ho tego zeiknii^-cia sii; z zagra* •% 
Bicjj, w koócn siedmnastego wieku, dołączyła się oprócz ioi \ 
Dych, jescze jedna sita, właściwa narodowość, która równioj ' 
jak wszystkie umysłowe przymioty tego ludu, raaterjaln^ 
korzyść za kolebkę miała. Karamsin , dziejopisarz russyi- 
ski, m'enioże się dosyć nacliwalić ludu swego, który, jak 
raowi ; od swego >rładcy , chociaż nawet naysroższym byt 
tyranem, >vszystko cierpliwie znosił. IVie podaje jednaliza, 
tego przyczyny! — Ten lylko, który wszystko uczyń 
największej nawet dopuścić się mógł zniewagi, był w stanie 
wszystkiego udzielić ; przy ograniczenie go w jednem, 
ograniczonym został i w drugiem; lylko ta sama ręka, 
która mogła W proch obracać, mogła z prochu podług 
npodobania aż na tron złoty wynosić. Wszyscy niemogli 
panować, tylko jeden, i tylko jeden mógł wszystkiem ob> 
darzaćl Był on bożysczem na tronie, z 1^ tylko różnica, 



I 

1 



darzać! ISyt on bożysczem na tronie, z 1^ tylko riizntca, m 

że gdy za mało udzielał, można go było bez nadHerężeuia ^| 

jego godności zamordo^vać a innego na miejsce jego posa-, H 

Ldzić; bożyscze obdarzaiace zawsze istniało! To jest ro* ^| 

związanie zagadki, dla czego przed żyiącym xiążęciem. ^| 

jak przed żydowskim bożkiem czołem bito a jednak ga fl 
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zaduszano. Od obcych zaj xi^z^t przeciwni- nic niecier- 
piano, jak późniejsza hiBtorja, za okropnie, uczy; — 
przeciwko lakini zgromadzało sin wszyslko około swego ; 
gdyż obcy przynosił obce obyczaie, nie by{ n Ewe;;o 
ludu bożluem łaski rozsiewają cj-nt i zagrażał utrata tako- 
wego ! — 

Obok takiego ludu mueialby zapewnie i uajwipkszy, 
chociażby leż najdespotyczniej rządzony , europejskiemi 
tylko cnotami i słabościami obdarzony, ościenny oardd 
W ciągłej o sw^oję exysiencją zostawać obawie, — a cóż 
dopiero Polski nanid, tworząc, we wszystkich rysach 
wyżej odmalowanego obraza, jak jiajniezgodtue'jszą sprze- 
czność ; o ileż io od pewniejszą musiał się stać sąsiada 
Bwego zdobyczą ! — 

Polacy przyszli do kraju całkiem opnsczonego od 
ludów) kl(i're się dawno przed nimi na zachdd udały, 
i rozsypali się bez najmniejszej przeszkody szeroko po 
rozległych jego rdwninach. Ponieważ zaś do podbicia t^i 
ziemi uie mieli potrzeby łączyć się w znaczniejsze massy 
pod małą liczbą dowódzców, każdy zate'm patrjarcbalny 
dowudzca osiadł z uwoimi podwładnymi tam, gdzie mu się 
najlepiej bydź zdawało ; od sam niezależący od wyższych, 
panował nad swoimi poddanymi tak nie ograniczę nie jak 
głowa familji we własnym domu. Zląd zamienił się ton 
lud, na kilka kroć sto t}'sięcy małych pan<i^v z familiami 
czyli słażącymi. Od wscbodu nie parci, zacliodn sami 
niezaczepiaiąc, gdyż niezmierne przestrzenie na mieszka- 
nia, obszerne równiny dla koni, a lasy dla tych którzy 
gię polowaniem zatrudniali, dostatecznymi były; ani więc 
potrzeba, ani żądza podbijania, nie narzucała im takiego 
towarzyskiego porządku, jakiemu podległy przybyłe na- 
rody niemieckie, które znalazłszy kraje zajęte przez mie- 
szkańców z wojną już obeznanych, przymuszone zawsze 
jescze mie<5 się na ostrożności przeciwko uciśnionym, 
musiały się w ■wielkich massach trzj-mać, ludzi mężnych 
i z jeniuszem na czele stawiać, ci zaś, jak z natnry rzeczy 
wypływa, zdidali w krotce jako przełożeni w wojnie. 
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podwIaJnjch swoich na zawsze oil «ebi« zawisłymi zro- 
bić, gdyż dowudzca zdubyczą dzielit, Zlad mic utworzyf 
aytitemat lenny, naprz<id wielcy pannwie, z nich Kriiti 
a przez łych po zniexieniD lenniclwa i gdy już początki 
Cgwoość catkiera zaginęła , mnnarclije despotyczne, Polacy 
'S" WBzystkiej^o nicpotrzebowali, cieNzylt nie raczej żn- 
in^ wolnoKciąf w skutku ktifrt^j mogli sobie dowolne 
lowarzyskie utworzyć g<'on'*» mające oalaralnie, za zasadci 
WoIdoŚi^ i niwność wszystkich; albowiem ktłiż bez potrzeby 
WolitoJć Bwoią podda pod dowolna dyspuzycję trzeciego, 
lali oni, bez wątpienia , ze saHiadami Kwoimi na zachodzie 
V nierozerwanych stosunkach, gdyż ich siedliska prawis 
do Odry i za n!^ nawet si^ rozciągały ; jednakże cho- 
ciaż i rj'cerskie obyczaie niemieckich narodtiw, ich azja-* 
tycko romantycznemu duchowi sin podobały, nie chcieli 
wszakże towarzyskich nrządzeń ich przejmować, a to lym' 
liin!<.-j, gdy systemat lenny niewolnicze swoje skutki 
mniifj znacznych wolnych ludziach, w tedy już pokazywać 
zaczął, dla czego ta wielka liczba małych polskich pan<iW| 
czyli szlachta, od lego udsiroczać się moNiafa. Zazdro- 
sczac każdemu coraz bardziej wolności, stała sio taż woł- 
noijć każdego pojedynczego, intercssem wszystkich ) gdyi 
wszyscy łączyli się, aby się napajcinm jednego wspttlnie 
ofarunić, a ztęd utworzyli sobie Polacy na swych obszel 
nycli rtiwninacb zupełnie właściwy towarzyski stosnnek^ 
nakszlałt Hzeczy pospolitej. Niemogąc się jednakże zaprzeć' 
cechy azialyckie'j, a te'm sam^m uwolnić się nd wyobrażenia'' 
u królu i przywyknienia do knilewskiega blasku, nadalP 
tój Uzeczy pospolitej króla; jest (o jedyny przykład tego 
rodzaju w <:ałej hiNlDryi ! — To zaś, w pierwszych wie- 
kach, tę korzyść przyniosło, iż ich za spowinowaconych 
z innymi europL-jskimi narodami trzymano, przez co weszK 
z nimi w ciągłe stosunki, gdyż z nazwiska sąd: 
rzeczy. — Takim sposobem stuli się uczestnikami wszy- 
stkich, Z oświaty i rycerstwa wjpływaJĘcych korzyści,' 
zostali ochninieni od szkodliwych niewolniczych z ninii' 
'ttołfczonych tiknłków. 
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^/ KNIHOVNA 

Przypatrzmy się tylko bliżej wewnęlrznemn życia 
Polakitw aż <lu podziatu ich ki-ajn, a znajdziemy lam 
wszędzie dowody na tOj co się dotąd ntrzymywało. Dacha 
ludu malnią ecze^olniej narodowe (ańce, obyczaje i pieśni 
gminne, ktilre u Polaktiw wszędzie wschodu nosz^ cechę, 
i odznaczai^ się czarającem połączeniem sposobu azjatycko 
m ona rc bieżnego z republikańską surowością i wolnością. 
Folaktiw charakterystyczny taniec jest polonez, kutry (w, 
przepych wscbodn z duma, powagą, rycerstwem i wol- 
nością rzeczypospolitej na zachodzie, dziwnie łączy. Taniec 
ten odznacza się od innych dumną, przepyszną solenno- 
ścią i zewnętrzną spokojną postawą ; da^mićj tańczono go, 
jakkolwiek zgrabnie, zawsze jednak w znpetnej zbroi. 
W nim wynaleźli Polacy zarazem jedj-ny taniec, kttSry 
osoby każdego stanu i wieku nżywać mogą. Zacho^wiąc 
zwyczaj wladcrfw w^schodnich krajtiw, zaczynaią polonez, 
dama i męsczyzna w towarzystwie największe znaczenie 
mający. Skoro pierwsza para, przewodnicząc, oprowadziła 
inne w rozmaitych kierunkach po sali, natenczas każdemn 
wolno damę z pierwszej odklasnąć, tanecznik zaś tej pary 
musi odstąpić; wszystko to przypominało rtJwność szlachty 
w Rzeczy-pospolilej. Jeżeli zaś w polonezie malował się 
dnch dawnej szlachty, lo w mazurku, wesołym i sko- 
cznym, tańcn pełnym wyraża i życia, dusza całego ludu, 
Meloi]ja mazurka, spowinowacona z charakterem każdego 
Polaka, ożywiała go i uprzyjemniała jego humor. \Vszę« 
dzie zaś przebija się męska siła i uczucie męskie'j godno- 
ści; a widząc Krakowiaka tańczącego, łatwo sobje wysla- 
vni można, że to ten sam, który potrafi użyć dzielnie kosy, 
skoro ojczyzna wezwie. To co u męsczyzny w mazurku 
dzielność okazuie, staje się u damy tańczącej skromna 
wesołością i gracją. Pospólstwo z tańcem mazurka łączy 
śpiew. Zwykle jeden, i najczęściej len sam, tanecznik 
kieruje tańcem. Muzyka przestaje grać, lub też gra przy- 
ciszej, śpiewający wynurza w pojedyncze'} piosence, która 
zivykJe patrjolycznej jest treści, myśli i uczncia tak ota- 
czających gOf jako lei i swoje. Któżby w tern pi^ączenin 
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iewu z tańcem Maura ze zachodu, a w śpteTraniu palrjo- 
lycziiycb pieśni poilczas tańca, HepufaUkaiiiiia mcigł nie 
poznać ? Skoro śpiewak skończył , i mnzyka gra , i ta- 
niec piosenka ożywiony, weselej i skoczniej zuowu eii* 
zaczyna. Figury, ktłtre się przez najrozmaitsze poleczenie 
par tworze, okazuię okwiloHĆ w^'nalazkowoHci i dowodzą 
że uczucie Stawian, rtSwnie gorąco, jnk lud ij w wschodnich 
miłością płci pięknej przejęte, zarazem, pomimo pnbłicz»ego 
uczczenia, równie delikatne ! pUi^ oiiczedzajace jak u ry- 
cerskiego mieszkańca zachodu *). Więcej daleko przj-ptt- 
la Arab<Jw, trzeci taniec ; Krakowiak, ktdry z porzaika 
'Iko w Krakowie tańczono, a kt(>ry później w całym się 
raju rozszerzył. Jest on , chcąc go z nowszymi towarzy- 
skimi porównać tańcami, gatunkiem gallopady, kl(!rn w 
uki^o, lecz nic jak we walcu, kilka Jub kilkanaście ptł- 
sobie następujących par, w połowie tańczy w polowie zaś. 
£piewa< Piosenka ktiirą śpiewają jest gatunkiem epigram-' 
maiu i składa się zawsze z dwi^ch wrotek. — Pierwsza 
wrotka maluje zwykle obraz, kt<>ry nuHtępnjacy wit^raz' 
pokrywa, lub też przez niego wyjaśnionym zostaje. Polem 
tańczą wszyscy znowu w okoto, a drugi śpiewak chwyta 
myśl w prziidy wyraź oł(q , lub też, do jakiej mu piei-wsza 
powu<I podała, i śpiewa dalej. ' 



•) Mazureh, cliociaż poczfjtkowo tylko w Mazowszu był uży- 
Mny (w ttkri;gM, w klńryiu się właściwa uarotlowosć silnidf 
iiK^wnła), Blut się z czasem naju]ul)ieńsz^in i najpowszechnit^)-' 
IR^m tauccm WBzjiilkicli Polakdw- Taiiczf) go nawet W Telerack 
FKarpatarh; lubo w iBiu lycb sirouach fiiz pewaej iiodległ zuiia-. 
- Gdral nie posiada dzietności Kiakowiaka; jesi on lekki, wy- 
Rnikły i zwinny, dlatego też mazurek siat się u Goraldw wetOT 
lancein. Ostrogi brzęczące Krakowiaka odrzucono, lew ealrzy-' 
o toiiur górala , zapomocą klórego ze skały na skałę przeskahiife,' 
|, kióry uiu atitży za narzędzia, ozdobę i broń. — Kaoczni świadn 
; mogą się dosyć nschwalić przyjeinnośct , klóri) inieli^ 
i^idzijc gńraliw pod gotem niebem lańczijcyck, jak i'rzy wyskohach 
W powietrzu toporami sweini wywijał!) , kióie pizy danym pewnym 
Kuaku o kijka aijżui -w g&rt; rzucają i podtiig taktu z iczeg&ln^ 
srfCłuwici^ tąpią. Ua to bydi przecudny widok. — 
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grainnycli zaś, lacey się repnbli- 
: f północna czystość i przyjeninoiić) 
sposiłb, z nkwitościa obraztiw wschodn i nie- 
i dziedonał Tak jak wszeJzie^ przecIiawTWuia 
się i tu, DajdawDiejsze i najlepsze pieśni gminne, pieśni, 
p(!I - historycznego charakteru i na miejscowość się ścią- 
gające, najwif^cej -w grfrryslych okulicach i nad brzegami 
rzek. Naj^ricksza ich sz^ść powstała jednak w Ukrajnie^ 
w poIMd[l)u^v^j okolicy , tam zaś ztąd do Podola i poi^ 
dalej ku zachodowi się przeniosły. Gangesem sła>viań«luVf 
poezji gminne' j jest Don, Dniestr, Dniepr i Dnnaj, pctźniM 
ciągnie się on wzdłuż Karpatu'w i morza czarnego. Czarno- 
kaięski kraj i kolebka lej poezji, leża także ku wschodowi^ 
ku Serwji i IHu-ajnie **). Sławianie lubia w prawdzie 
w ogrfle pieśni, śpiewają w spokojnych swoich lepiankach^ 
w polu przy pracy, w kościele i przy zabawach wii>jskich, 
na wesołach i przy pogrzebach ; na każdą taką okoliczność 
mają osobne pieśni, na każ^e wesołe uczucie, sttfsown^ 
wesołą melodją, na każdą boleść tgn żałosny. Ta własność 
okazuje sii; jednakże u Serwijczykdw i Ckrajńczykdw 
iaocnie'j. Tam niebo poludniow^e ^vp!yw swój wy>viera, 
tu ruch życia w stepach rodzi fe-<i^a, z opnsczenia pocbu- 
dzącą, żałość, z czego z czascm-dncb ludu i głiiwna meło- 
dja wszystkie b •pieśni sle ulw^fzyly. Czera dla Arabów 
niebo wschodnie, pustynia piasczysta, wielbłądy, oazy 
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•) Piosenki te najwiceći w okolicy Krolcowa , Lwowa i TTar- 
■zawy, jako towarzyszenie jirzy tańcu śpiewane bywajj) , nie 
zawier.ijf) one wiele j>oezji, znwsze jednak as, Jpscie palrjotyczDĆj 
treści, jnkio n pospólstwa w bliskości wielkich miosl mieszkają- 
cego i |>ol i tycznymi 'wypadhami więct'^) się Katriidnia/ijcego, bardzo 
jest naliiraluie. — Piosenki (e wszystkie są dziełem jeduej chwili 
i imjirowizacii, i ściągają alę na jiolilyczne Blosuuki osijb w zs">- 
madzenin się znajd n;,')cy eh. Dziewczęta i chłopcy śpiewają je on 
przetuian, i okaziiji) W ztlauiach, żarcikach i odpowiedziach wicie 
przebiegłości i dowcipu. — 

**} Zob, Zbiór ■erbjiakich pieśoi przez Wiek Stefanowicza. 



i źrcIJłaj Wm eą dla [JkraJDCK^'ka stepy, pastwiflko, niwy 

I rzeki , kuó i chsika konhaoka na obszernym Moniu. Jak 

lyclł, lak tego, ożywia obszemość natury, a pienia stają Uf 

Hłlrzeba , w kldrych dns2a się rozpływa i na nowo tworzy* 

L -B<iwnie jak u mieszkańctfw wschodu , wszystko jest cnł]eii% 

ririzyBlko żyje^ czuje, działa naprztid i wstecz**). — 

mĄj Łatwo można pojąć, jak niew}'powiedziany powala 

^ faki stosunek musiał mieć dla ludu, i jak z każdyut wie- 

[ Itiem wzrastać inu^at, im więcej zachodni, w oświatę, 

I lustorj^ w czyny okwit^ i sławę, tak bogaci sąsiedzi, 

I futtiwidualną swoją wolno^ na korzyść władcijw swoich 

\ i księży utrącali, i z im większą pogardą na podiipacla- 

I i^cy stan swoich sąsiaddw na wscltodzio patrzyli ! Tym 

I ^waben cieszyli się przez wiele wieków^ bez iiaj» 
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*) O to jest przykład Ugo gntnnku piejiii : 

Powi^ds, powiłidz uii driewiiio, 
Powiedz, powiedz mi hslino 
Kio cię In poHedxit? — 
Cz7 cię pnyitiótt plaszek w ilsiobie 
Ctj wiattco jesienią chłodzi? 
, Czyś lak anmli cesitu anbie 

Jalio laitaić wsclioilii ? — 

Ni jaiR inma zesita sobie 

Jako miloiić w sercu wschodzi. 
Ni niiiie przyiiićił ptaszek w dziobie 

ni wistr co dziś chłodzi. . . 
Lecz mtiie Infaf siostra mila 

Otl Ikt wielu 1 1 osadzi In 

Ko brsciszha grobie. — 
I płakała — a łzy rzewne 

Nucnt) roaq dla innie bjty! 
A westchnienia j^j niepewne 

Jak wiair letni mnie cblotlziły. 
Ach ! jej czoła wdzięk uroczy 

Słońca dla mnie był obliczem, 
A jej piękne łznwe oczy 

Były mi kaię^cem ! — 
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mniej- szego osczerlłkii swoj^) czynności i niepodle^ości, 
i owBzenłf siła umysluwa każdego pojedynczego, Mielkij 
caleinu lodowi daw^ala przewagę nad wschodnimi sąsia- 
dami, dop<>ki znpetae wyksztatcenie nieograniczonego mo- 
narcliicznego Bjslemu nie połączyło drugie europejskie na- 
rody, w ściste, dowolnie kierowane bydż mające, massy. — 
Z rółłTia łatwością daje się poj^t-, dla czego Polacy- slo- 
snnkn tego lak długo jak się tylko dało, z poświęceniem 
życia swego bronili i nawet w tedy odstąpić od niego ni« 
Clicieli, kiedy rozwaga rozsądnych jasno wykryła, że bez 
poświęcenia części tej wolności, takowa całkiem zaginać 
nrnsi i wręce sąsiadttw się dostanie. Ten czarujący obraz 
właściwych icłi slosankftw w dwojaki sposiib siłę swoją 
objawiał. — I^z widział się Polak vr swojt-y ojczyźnie 
za nadto sczęśliwym, inue kraje zdawały ma się bydż za 
mało godne pożaOdnia; i owszem, z nabycTlt^iakowycIi 
obawiał się szkodliwej zarazy dla swego towarzyskiego 
stann ; dla czego też lad len niebyt nigdy zabttrczym, nawet 
w tych wiekach , w ktifrj-ch niezgody ^^nnych narodach 
triękeze jak u niego byty, ani nawet wtedy, kiedy prze* 
ciwnie, dynastya Jagiellotiska przez swoją wielkość, zgi 
nym wazyslkicli PolakJw spoita węzłem ! Zabrah— ^ r^s.^ 
Wołynia i Ukrajny, było to tylko uwolnienie^ spofriB^ti ■^^-^ 
wacouych sczep<{w, z pod jarzma Azjatyckiego, ^>-Ap^' 
prow^adzenie fałszywego Uymitrego aż do Moskw^y, fylko 
romantycznem dziełem niektórych w^ojewodtiw na sposctb 
zachodnich wojen krzyżackich, bynajmniej zaś nie wcelii 
podbicia, Z drugiej strony, powab ten rozlał się na ościenne 
narody, którym jescze było wolno podług npodobania wy- 
borem swego towarzyskiego stanu rozrz^drać, tuk iż sif 
dobrowolnie nczestnikami tegoż powabu siaty i własną swoiq 
narodowość z narodowością polską połączyły; miedzy tymi 
byty nawet i takie narody, z kttirymi Polacy wprzódy 
straszne i krwawe prowadzili wojny. — 

Złączenie Litwy z Polska, to dobrowolne spojenie, 
co do nazwiska, mowy, historji i charakteru tak różnych 
narodów, i tak, iż jedyną pomiędzy nimi panuJHcą niezgodą. 
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tylko ]e>t nbńganie się o to, kto z nich lepszjm, i wspitlnę 
ojczyznę goręcej kochającym jest Polakiem, — jest whi' 
rji rrfwnie jeilyue i dziwne zdarzenie, iak istność Królewn 
skjej Rzeczpospolilej ztożonej z 30 milionów mieszkańcowi 
HiHlorja Lilwy najmocniejsze wsobio zawiera dowody na 
poparcie tcf^o , co się tii o kształceniu towarzyskiego Btann 
Ilossjan i Polakuw pomedzialo. Litwini W pierwszych 
wiekach wystąpienia na tcenę historji, byii swoim innym 
trzem H^siadoiu , nad granicie zachodnifj Moskalom , ku 
wschodowi Prusakom, na pdliiocy Kurom i Letiom, nawel 
Wtenczas, ^Hy ci przez ryccrztfw i Kulunistów niemieckich 
napiit zniemczeni zostali, więcej podobni i znimi więc^ 
epowinowaccni jak z Polakami. Lecz im udato się wsirzy 
taai napaści Mongołów i Tar(ar<>w, od Itossjan, ktiSrzy pod 
ostatuich jarzmem jęczeli, na zawsze się oderwać a te'm same'iaf , 
nie sta<5 sicMAestnikami ioh niewolniczego systematu. Równiei 
ndalo im stę przez lo obrać sobie wcale inni) kształcenia sif 

■ i historyczna drogę, chociaż pewna ich częM przyjdą religją 
fttitk.^, Zdrugie'j zaj strony odstręczało ich, panowanis 
lenne niemieckich rycerzy, niwnte lak odstręczyto Polaków* 

''.yŚGisnęli zale'm ostatnich z najgorętszif miłością; pomimo 
iff dziś jescze ich małe postaci, biała cera, niebieskie oko, 
ro'>^antycznoHd, zamyślenie, łagodny i zastanawiajiicy cha* 
r^tw, skromna pilność, domowa cnota, powinowactwo 
icli z innymi narodami wyraźnie wykazuio. — Połączenie 
ich z Polakami doszło z czasem do lak wysokiego stopnia, 
iż te odróżniające ich przjToioty, tylko ich tym świelniej- 
Bzymi Polakami, to jest: pierwszymi i największymi ry- 
cerzami, myślącymi, i poetami Polaki zroliiłyl Wojny 
jednakże, klóre przed (em spojeniem prowadzili, utworzyły 
pomiędzy nimi cokolwiek rtiżnc, niemieckim narodom po- 
dobulejsze, aiosimki, ponieważ u nich więce'j znacznydi 
posiedzicieli włości i bogatszych łamilii, aniżeli w Itzccaf 
pospoI!le'j palskie'j się znajdowało; Inbo i ii nich wielka ilff 
lość mał^j niepodległej szlachty gjowna część ludu iworzyłai 
która się po zł^czeiiu l<iitvy z Polska jeacza bardziej po* 
wifkszjta. 
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Przeciwnie zaś w prowincjach poladuiaw^ch ^ Wotynin 
Podoln i l/krajnie, które się dopiero, kiedj się już nawet 
Rossjanie z pod Moa^oliJw uwolnili , z pod panowania 
grecko utoskiewskii^li si^ż^t wydobyły, znaleźć było można, 
aż w najnowsze czasy , tego sianu ślady. Jakkolwiek 
dziwnym, zarażającego powabu pobikiej narodowości jest 
dowodem, że tam dotąd powracająca polska szlachta, po 
kilku dziesiątkach lal wszysikie'm te'm obszemem równinom 
na nowo cechę swoją nadała, i xe mieszkańców, RnsiDÓw^ 
Rośniaków, od Moskałów czyli od właściwych Rossjan 
zupetnie lak różnych jak od Polak<Sw, z Rzeczą pospolitą 
nierozerwanie połączyła, — zatrzymali tam jednakże wielcy 
panowie przewagę, klientele wielkich iamiłji i ich prze- 
moc bardziej były rozszerzone , stosunek do poddanych 
więcej niewolniczy; zwłascza iż polityka Rzeczpospolitej, 
stosunkom tym sprzyjać nakazywała. Ztad t^ polityczny 
charakter polski w nowszych czasach , tn zawsze słabszym 
się okazywał. Tu wlltściwie dogodziło się wielkiem fami' 
Ijom, które się do Arystokraty zmu nakłaniały i podczas 
podziału Polski, tu najwięcej do znisczenia wspólnej ojczyzny 
się przyczyniły; tuta one dla chęci zysku, wspierały plany 
przez prawdziwych pati-jotów, z źle zrozumianego przy- 
wiązania do owego powabu dawne'j indiwidnalne'j wolności, 
podczas konfederacyi zdziałane, i może one same tylko, im 
szkaradny ów nadały kierunek. 

Przymioty takiego luda i bieg jego historji wśród lak 
różnorodnych sąsiadów na zachodzie i wschodzie, łatwo 
tn wszakże wykazane i obiaśnione zostały. Wolność i 
niepodległość jednego pojedynczego z tylu krociów małych 
£.rólów, zrodziła w nim przekorę i dumę; zazdrosne stróżo- 
wanie równości wszystkicli , broniło każdego pojedynczego 
przed nadużyciami drogich, i sprawiało wkażdym uczucie 
beapieczeństwa , a lem samem nadawało mu odwagę, 
Otwartość , nieznajomość chytrości , podstępów i intryg, 
które tylko konieczna obrona słabszemu przeciwko moc- 
niejszemu w razie gwałtu narzuca. Przekonanie , iż dobra 
już posiadane kosztem innych powiduzyć się nie dadz^, przy> 
Hi8(. Powal. Pols. 1. a 



llMmila żfil>f mahyam mMn^lujdk wirkazycii docseiaydi 

Afbr, i scwrwctio nfciegi i etaramm na dvtm, Lture jedyiui 

aą w aiaiue, nwa^ipD luJ n><nijrch wymeić, ta ynii m» 

frsywioty amj^u ; oJnuŁuB* w aim i-^nie ilo imaąrdetoĄ 

boBora i kUwy, da ouzTmaua [»arwazeń*cvn w mowach 

■■ MfBiiv, a przez rycerskie czray w boj*. SWobek ■ 

bofacfWB jciinaŁze nic n nidt nie znaczyły; gWi uk maję* 

byt kudy, żeby iie marznuom §wutm o itawie I 

;{ a«Uaii ! Tym wipc sposobem Bul ii^ Polak 

I pBliijMj hm, II j m , aieczyaoym; a ztad laDLutyczoTiilf 

^JHcMokim, tzłacheuiyta, ulwutyni} iuHistrai>zanyiu, lalwya^ 

' I, pncy nck zaś przrouoUch lak barzJitryoif 

wtiwym, cbnwym bonoru, tuk zazJnisHyH przeciwko 

iadawi , ponunw to jnlMak lak uladMlBie czu j^ 

ayiK i wIbw^ gwilnuńć w iwiyck aami^ayiB, ic, (^si lo 

i^ily^* pnErUad wbuCorji ) ^ Mrfaóciwa «»|iu domowa 

frzełew krwi, zabu^iwo z rettciF^J*^^ *^^ politycznych 

puwoduw, btaturji pułEkiej pn;dze] nie plami, dopóki a postib 

posli^waaia IluMJi nie ubuJzil roBp4<-zy w palrjocie i 

I we kazał mn W5zi,)dzi« , nawci tw >« lasnem ojcz jslein 

f agiuskMt równie jak zewwfirz o zdradę si^ obawiać; — a i 

tylko irzy dni , w iHtainii:li czterdziesto latach, 

nieiny, w którycb PoŁwy przeciwka Pulakuni gniew 

j Bwiij wywierali; każdy z (ycb dni prawie nie wi^ce), jal|~ 

tozydzieaci Ijlko pochlouiil oiiar; gdy t\m czasem u najoś^tiM 

asńazych narodów , wukich cbwtlack , niele ty§iccy ŁreW 

awoją przelało! — Pooieważ »2ldi.-Iicic polAi każdy spos<{h 

yaroiłkn iu«ita^riilzil , przyuiuacal n^i^ i swego cltlopa tyłka 

io le^, co mu nieodbii*ie b_\li> polrzi'l>ne'm; ten zaś naili 

, dował, lak iak chlup maakiew»ki, takie swego pana; sial 

, aif ociężałym, nienawidził rzeiaitittł i ioduKtrji, i uprawia! 

^zn^ fiWMJą ziemię, kiura jnż iiawel małe wynagradzała 

■tarania^ tylko w takiej przeblrzeni , o ileby było dostale* 

aby z głodu nie umrzeć. A że go pan , gdy 

I żywności zuurakło, czpsto itrzcz kilka mie&ięcy w roka 

pa awego żywił, mógł zatem również iak pierwszy, życi« 

twoja na równy przemarzyć «potób, — Dla lego to cliiop 
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polski, r(ńvnie zręcznem byt narzędziem do każdej awantury 
i każdego fantastj-cznego przedsięwzięcia, w ręka swego 
pana, jak przebieg:ły i zręczny Itossjanin w roka swego in- 
Iry^jącejco władcy. 1 chociaż go wszystkie złe sknlki 
ociężałości : brud, zupełna ciemnota i. I. d, szpeciły i przed- 
miolem wyszydzenia i pogardy zachodnich sąsiadtfw czy- 
niły , zatrzymał on jednakże tpszystkie te dobre przymioty, 
na kturych, praca przygniecionym niewolnikom zbywa> 
Miał on tyle czasa i nil umysłowych, aby uczucie tego, co 
jest wielkiem i szlacheinem w sobie zachować, tak jak 
Woski Lazzaroni, nie tracąc jednak, jak ten zapełny pni- 
zaiak, sil swoich fizycznych na zbyt wielkie wysilenia.— 
Polski pan, poirzebuięc do zaspokojenia swego azjatyckiego 
przepychu, ciągle najdelikatniejszych i nnjJroższych ar- 
tykuldw zbytkowych , wpuścił chętnie do kraju żyda^ 
nie troscz^c się o to, czy len go nie będzie oszukiwał, 
czy nie będzie lamował wzniesienia się stanu miejskiego, 
czy nie będzie chłop(>w jego oszukiwał , w ociężałości ich 
utwierdzał, od rzemiosła, handlu i industrji odstręcz^, — 
Chłop zaś, nieezynuośti za tak wielkie dubro trzymając, 
tern wdzięczniejszy był paou, iż nietylko na ni^ zezwalał, 
ale go nawet w niej utwierdzał; był do swego pana 
tak przywiązany, iak wdzięczne dziecko do ojca, poświęcał 
nawet i życie chętnie za niego w potrzebie, zwłascza, że 
zony i cttrki panów polskich jedj-ną mn niosły lekarska 
pomoc, wkażdej chorobie go pielęgnowały i uzdrawiały^ 
co takie było powodem, że przywykł do spoglądania na 
nie wzrokiem dziękczynienia i blogosła^vil je. Ito jest 
jedno z dziwnych i jedynych zjawień w historji polskiej, 
że chłop polski, naweł ku^y jescze był całkiem poddanym, 
i piSiniej, gdy mn tylko na własności zbywało, do pana 
swego bczprzy kład nem pałał przywiązaniem, gdy przeciłvnie, 
podobne towurzysktc stosunki n innych ludiiw, jak np. 
dziś jescze wkurlandji, służących ilo największe'j nie- 
ll nawiści przeciwko panom doprjwadzaią. — Kiedy w 

t innych krajach, które się na stan polskiego chłopa z po- 
garda zapatryw^y, najstrasznie'jsze wojny clilojtów trwały. 



bistorja politka, nie wzmiaiikuie o żadnym, by leż naj- 
łanlejszym , Rporze między słngą a lianem , lecz owszem 
wykazuje we wezyHtkich epokach, że chłup, na na j pierwsza 
skinienie pana Nwego, do najoiebespiecznleJBZ^ch wj^praw 

zawsze był gotowy 

Itiiwnie sprzecznie musiał też stosunek Polaka do 
Bwojego kriila , siać naprzeciw atosnnkoiyi Rossjanina do 
swe^o Cara. Naród z Króliiw złożony, nicmtigt pie'rwezeniłi 
z pomindzy siebie, wielkiej przyznać władzy, gdyż go 
uważał za sobie riSwnego, i tylko za urzędnika, pewną 
iden wystawiającego. Polak nie żadal od niego nic ; bo 
wiedział, że mało miał do rozdania ; a jeżeli Kroi byl 
Wtyin stanie, że miigł obdarzać, poddani byli za dumui, al>y 
od niego dary przyimowali. Miłość żalem ojczyzny i na- 
rodowości OBlalnicti, nie dodawała xiążi;cia mocy, jak w 
Rossyi, lecz go owszem slabita; od króla polskiego nic nie 
chciano znosić, przeciwnie zaś bardzo wiełe i cierpliwie 
znoszono od obcego; a to ztąd że obcy nie był jego rówien- 
nikiem, i że nie od niego zależało w krają pozostać; wolno 
bowiem było Polakowi czy to bronie, czy wyborem znowu 
go oddalić; to majec przekonanie cierpiano często bardzo 
długo, nic nie działa iijc. Zląd poszło, iż później, gdy 
upodobanie w niepodległości ^ coraz więcej namjctności na- 
turę przybierać zaczynało, Polak, żadnego ze swoich Krtf- 
lem nie obierał, tylko obcycb, wczem historja polttka 
znowu , jedyny przykład wskazuje , że obce mocarstwo, 
wybcir ziomka zamiast obcego, użyciem broni i gwalta 
ludowi narzuca, jak Katarzyna Polakom wybtfr Sii 
sława Augusta; i że obce państwo, po miejscowym 
więcej sin korzyści dla siebie idpodziewało, i większego 
oiJabienia siły narodowej od niego oczekiwało, jak gdyby 
tym Indem obcy rztjdził. Przeciwnie zaś, nie zna ich 
hislorja żadnego przykłada, nawel tylko gwałtu swemu 
xi^żcciu zadanego, oprócz uwiedzenia kro'la Stanisława z 
roNsyiskich rak, w owej rospaczy pełnej epoce roku 1793, 
które dla tego, że niepewna i drz^c^ było zaczęte ręk^, 
uawct się nie udało. S początku xi^żęta, moie nieuży- 



i 



waJRO wielkie j*o gTraltu przy wjTzadzaniii niesprairie- 
dliwości, Riemogli dać powoda do nżycia gwattn przeciwko 
samym sobie. Lecz w ciągn hislorji, święta la powinność 
każdego Polaka, tak czystych wtym uzględzie dziejiiw 
narodowych nigdy nie splamić, stała się tradycjonalna, lak, 
ze Polak dziś nawet jeacze got({w ieitt proilzej znieść naj- 
■wickszę zniewagę, utracić majiitek lub życie, jak do- 
puścić się królobujstwa , nawet wlyra razie, gdyby się 
przezto mógł spodziewać wybawienia i przywrócenia 
swojej najdroższej ojczyzny! — najniższy człowiek z gminu 
drży przed tym czynem, jakby przed największa ludzka 
zbrodnią. — 

Przy takich stosunkach, prz^iniołach i, skoro grono 
szlaclity jedne na oku mając cele, dobrowolnie pod chorągiew 
królewską i ua placu walki stawało, mógł pan polski 
z swojmi, do siebie tak podobnymi, chłopami, tych cu- 
dów dokazywać i takowe, małemi choć tylko garstkami, 
wykonywać , jakich największe machinalne massy innych 
narodów nigdyby dokazać nie potrafiły. Tak jak pod 
Wiedniem, tak i we wszystkich epokach icli dziejów 
skutek ich usiłowań , podług zwyczajnego matematycz- 
nego rachunku nigdy obliczonym bydz nie mógł, i oni się 
też nigdy w to nie wdawali; moc duszy każdego pojedyn- 
czego wolnego, rycersko myślącego męża, była nieskończenie 
większą, jak przeciwników, a gdy się wielu do jednego 
«elu złączyło, niezwyciężoną. To jednakże, we wszyst- 
kich epokach ich hislorji, te za sobą pociągało niedogodność, 
że lak wiele, dobrowolnie cisnących się sił umysloM'ych, 
nie mogło długo razem pozostać, aby się, iak fermentujące 
zamknięte irino, same przez się, nie rozprysnąć. Dla lego 
leż dokazali wszystkiego, jeżeli mieli do czynienia z na- 
rodem, z którym, jak z Turkami, cała Trojna, jedną 
stoczoną bitwą się kończyła; lecz nigdy długiej nie pro- 
wadzili wojny, z którejby, jak to już w wojnach prze- 
ciwko owej malej Szwecyi , wyszli bez straty; skoro tj'lko 
przeciwnik był mądry, małą zdobyczą się koutentow^ał , i 
mocnego tego narodu zbytoiemi żądaniami^ do wielkiego 
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■uikoniec nie przywiódł cioHO. — Ritwnieź dokazywali 
wszystkiego, tylko zaczepnemi wojnami; odpornej zaa 
wojny f w kttfrej zaczepki przeciwnika oczckiwut! trzeba, 
i khira dfii;pego wNpiilnego ptrf^czenia wojii^vnik(iw wy- 
tnuf^a, takitj im się nigdy scześliwie prowadzić nie udatol 
Jak w początkach swoich dzicjdw, mieli w^stręt od po- 
łączenia wielkich mass militarnych, aby aui królowi ani 
też pojedyTiczym dowddzcom przemugaj^cego nie doposció 
Wj^ywu, obawiali się i piiźniej Htującc^o wojska jak 
limierri; a nawet gdy pierwszy podział we wszystkich 
patriotycznych sercach rospacz zrodził, nie zdołały najn- 
silni^jsze starania rozsądnych mężów od roku 1773, ani 
uchwały, ani nawet sejm, tego najpie'rwszego i nieoledwo 
jedynego środka obrony , to jest wystawienia 100,000 
wojska, w narodzie, licz^cjin jescze, 16 milionów wojen- 
nego mieszkańca, do skutkn przyprowadził.^. 

Z tego powoda Itzeczpospoliia polska, od czasn, ^r 
kt<!rym wschodnia Europa miała wojika stojące i Królów 
chciwych podbijania narodów, kiórj-ch wojska tóm wy-^ 
ćwłczeńszemi i straszni ej szerai się siawaly, im dłużej wojnf 
były zairudnione, fayta przy cal^j swojej sile wewnętrzne'j, 
z każł)e'j strony w niebespieczeństwie zawojowania. Ten 
ZMŚ miał największe do je'j zabrania widoki , kio naj- 
wolniej , najwy trwalej, najmniej gwałtownie i najskryciej 
działał, aby wszędzie porozrzucanych drzymi^cych nie po- 
budzi<% lwów, i massami ich na siebie nie ściągnąć, lecz 
ile możnorici ich samych na siebie rozjątrzyć. Gdyż jak- 
kolwiek każda przeciwko Polakom prowadzona, długiej 
obrony, wymagająca, zaborcza wojna, przynieśóby im mu- 
siała nsczerbek , zawsze gwałt jawny, byłby ich po 
piefwszuj utracie doU wcześnie do połączenia reszty sil 
przywiódł i postawił w stanie, wypędzić nieprzjjnclela, 
chociażby też jak najdalej już był postąpił. Każdy taki 
na nich w^Tiiierzony zamach, byłby ich dos6 wcześnie 
ostrzegł, aby dobrowolnie stan swój towarzyski wydobył 
z tak niekorzystnego stosunku względem swoich aąsiadów^ 
który z czasem tak sit? siał szkodliwym. Takie zamachj 



city im tylko od sąsiaddM^ nitinief^kkli, na ttscboJ^fe 
mieszkających, a ^o z powoda przyiiiiol<!w łych oalatnicb. 
Ci Ba niesczęacie , można tu powiedzieć, niielt aż za nadln 
iMiędzy Boba samymi do czynienia, ażeby moffli myilii! o 
zabtirczych planach przeciwko Polakom. Już od dawnego 
czasu, lytko w łedy ich sobie przypominali, kiedy tron 
poUki byi otwarty i Kr<!lowie europejscy o takoivy się 
dobijali ; po ostatniej zaś za^antcznej wypraw^ie Jana 
Sobjenkiego pod Wiedeń, nie -wdawał się Poluk yr żadoo 
europejskie spory. Ponieważ nawet wielka wojna Ka- 
rola Xlf. nie ich, lylko interesu ich krtlla , arcyxi9cia 
saskiego, się dotyczyła, uic zabraniali przelo kriilowi 
szwedzkiemu przez swój maszerowali kraj. Skoro za i 
wyb<!r dwiich Augttetttw po sobie nastąpił, nie zasła* 
nawiano się nawet nad zmianami tronu polskiego. — 
Zdragiej strony spoczyw^al jad w moskalach dotąd za|^a- 
nica nieczynnych i zemdlałych. Tym sposobem zatopił 
się Polak w bespieczeństwie i bezczynności, i tranowi! w 
tym letar^j siłę swoja, nisczącym zbytkiem i głośnymi 
sporami na sejmach; a gdy nakoniec Piotr Wielki 
przymioliiw ludu s^yego za granica użyrrać zaczął , stanij'la 
Polska , na raz opiisczona , nie posiadając nawet wprzódy 
w^zgardzonych , sztucznych srodkrfw obrony , w jakie są 
siedzi jej na zachodzie, dobrze byli opatrzeni, i widziała 
sie nddauą ca Inp przeciwnikowi, kltiry wyżej wymie- 
nione potrzeby , do pewnego zawojowania krtilewskiej 
Kzeczpospolitej , w naywyższym stopniu posiadał i z 
szkaradną konsekwencją wyszokać i zgromadzić poitalil. 
Piotr wielki pojął natychmiast bystrością jeniuszii, ktii- 
remi drogami lad jego , do jakiegokolwiek znaczenia 
Vf dziejach świata, dostać się może. Do tego było potrzebne 
nieograniczone i sąsiedzkie pożycie z lakierni okolicauii, ^v 
których czyny były ogłaszane, gdzie je ceniono, sławę 
rozszerzano i zkądby acy^yilizowane ludy bezpośrednio na 
Aosają wpływ swój wywierały. Do dopięcia celu, stali 
mu Polacy, Turcy i Szwedzi na przeszkodzie; jeogiaficwiB 
potoż«uie Mosltalów tak było sczególne, te trzy nieprzyjn- 
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rieUkie państwa miały przy słabej lailno^ci lak obszerne 
granice,'! tak sobierwszysikie Moskairfw zuienawidzily, 
J^if^wato się barbarz^Tiskiemn jeniuszowi Piolra, że nie 
wzmocnienio eiiy weirnc:lrziie) wielkiego, w naturalnie stO' 
sownych granicach mieszkającego liidu, lecz raczej tylko^ 
utworzenie ogromiicp^o państwa, do zamierzone;;o cloprowa- 
dziti go może celu. Sczcgiilniej' uważał przeszkodę do na- 
bycia oiiwialy zachodnio - europejskit-j , za pośrednictwem 
Spowinowaconych Polakdw, gdyby i na dalej niepodlef;lymi 
zoHlać mieli, zwłascza iż od tak dawnego już czasu, 
ciągle się wzdrygali postępowali w oświacie ludtjw i 
paiistw zachodnich , która się ich niuograniczonetna przy- 
wiązania do wolnoś<;i sprzęci w iałti. Z Tnrcja len sam 
Łył 'przypadek; a Szwecja zamykała okrętom jego dro^ę 
do mórz jaru pe jaki eh. — Aby nabyć wpływu na poli- 
tyczne Btosnnki tlaropy i wejść w sąsiedzkie z ni^ pożycie, 
trzeba było nićtylko znisczyć wpł^ip naturalnych swoich 
nieprzyjaciół , Szwecji , Polski i Turcji , ale nadto 
połączyć siły i wcielić moskiewskiemu państwu prowincje 
tych państw, dla utrzymania mieszkańców tego ogro- 
mnego państwa w jednem gronie, nadania im jednakowej 
formy rządu i zasczepienia im moskiewskich przmiotów. 
Końcem wykonania tego olbrzymiego planu, pi^-^y lak 
daleko już uslaionnym kształcie, cywilizacyi i nmysłowem 
iiksztafceoiu reszty Europy, musieli gie Carowie starać, 
utrzymać ową na pół dziką fizyczną siłę, ów przebiegły, 
Wszysilum surowj-m ludom właściwy, podstęp i cbytrość, 
któreto brzydząc się zasadami honoru i rycerstwa , innych 
jak w sidła łapie; również musieli się starać utrzymać owo 
bezwarunkowe kierowanie siłami i ślepe posłuszeństwo 
Bziachty z chęci zysku, z lem połączyć sztuczne wynalazki 
i środki ucywilizowanych ludów, a nawet niektóre oświe- 
cone Indy, pomimo ich wiedzy, swoimi pomocnikami 
zrobić. — Albowiem, chociaż zwątlona, siła moralna 
miłości ojczyzny i beziuteressowności niektórych pojedyn- 
czych polskich mężów, tak przecie nad przebiegłością t 
fizyczną siłą moskalów przemagała, że bez pomocy Pros i * 
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Anslrji , Polska nie byłaby npaJfa, Sam'^otr *nellii 
sądził Polskę tak niezwyciężoną , że- tylko odwaly^się z 
Tnrcj^ i Szwecją wojnę toczyć , przeciłvko ostatnićj nkStst 
ogromną Koalicją utworzył , mocą kitirej PoUkę sobie 
sprzymierzoną zrobił. Ta okoliczność, iż pomimo te za- 
biegi, ów mały Rrdi Szwedzki, w samych począlkacb tego 
olbrzymiego plann, mocarstwo rossyiskie jnż nad samą 
postaw^ił przepaścią, Ełnżyła mu za przestrogę, aby ^yiko 
przeciwko Turkom jawnie broni nżywaó, przeciłvko in- 
nym zni podstppa, a ten bronią tylko wspiej-ać; jakotez 
nigdy samych swoich sit zbrojnych, lecz na j wiece'; sprzy- 
mierzonych wojska , azywaó I 2^ te'j samej przestróg'!, 
korzystali jego następcy, którjin plany swoje do dalszego 
wykonania, a te'm samem, na wszystkie' czasy tradycjonalną 
politykę pozostawił, od której żaden Z Garifw«nie ważył 
się odstąpić. — JakkoI?nek z jednej strony zadrżyj powin- 
niśmy, zważaiąc t^ okropną i niewzmszDną konsekwencja, 
z jaką plan, ościenne narody nigczący , przez cały jeden 
wiek, nie od jednego, lecz przez cały rzęd panują- 
cych , pomimo "wszystkie środki do zepsucia jego nżyte, 
wykonywanym zostaje, nie możemy jednak olbrzj-miej wiel- 
kości myśli, i wytrwaniu przy iiie'j, naszego odmuwid 
podziwienia. Jakże niepewny, i prawie bezprzytomny, 
okazuje sin w porównania z nim , bieg polityczny innych 
earopejakich narodów , z których tylko Angija i Austrja 
pewnej, lecz, że tak powiem, biernej tylko politycznej 
trzymają się myśli. Piotr, który nie tylko myśl tę pojął, 
ale nadto familji swojej środki, zaraz się wj-mieaić mające, 
do wykonania takowej podał, jakoteż panstnu na zawsze 
kiemnek, cel i bieg, jakierai postępować miało, przepisał, 
byłby może największym mężem w historji , gdyby z 
drugiej strony od jego zasług, nie trzeba było tej odjąć 
okoliczności, iż go los na czele takiego Indu postawił, za- 
pomocą ktitregoto jedynie, myśl ta wykonaną bydź mogła. 
Ta myśl będzie zawsze do podziwienia wielką, chociażby 
ią leż ze względu, do wykonania potrzebnych i użj-tych 
niemoralnych środków j jakoteż ze względa okropnych 
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skntktln', klure, skoro ^rjkonan^ zostanie, na cały świat 
wywrzeć mnsi , i dotlił jnż wj'warta , najokropniejsza 
ze wszystkich, jaka tylko świat >\'ykazać potrafi nazwałby 
Jl można, Nietylko olbrzymie tworzenie, lecz i olbrzymie 

znisczenie, każdego czasu wielkiem nazywano, 1 czy 
Piotr sam później się przekona! y iżby Zbwojm/ranie 
Szwecji, Polski i Turcji już nie było doatatccznem , i że 
wtenczas, zawszeby jcscze państwo jego od Haropy odlą- 
czonem Iiylo , i dopóki wszystkie stawjańskie ludy , w 
Czeckacli, aż do Elby i aż do morza adrjatyckie^o do 
niegoby nie należały^ nu zawsze o swoji^ exyatencyq |w 
obawie zostawałby musiał, czy też dopiero następcy jego 
to przekonanie powzięli, wszystko to jest jedno; — zawsze 
to bjlo naturalnym skutkiem jego planu. — Przez to 
rzucił jednak Piotr na siebie pomstę potomności i sweĘ^o 
własnego lodu. Gdyby ten plan byl m(!gl bydż wykona- 
nym, sam^ tylko snrowf; i dzika sil^ i zapomocą luda, 
ktrfry posiadając barbarzyńca tnoly i zdatności!, przez po- 
mięszanie z podbitymi kształci się, w nich zai t}'lka sil- 
' niejsze zasczepia zdrowie, — natenczas byłby mugł btogi« 

' za sobą pociągnąć skutki. Lecz wykonanie jego mogło 

byto w stanie towarzyskiego uksztalcenia , jakie Moskale 
w poczstkach znaleźli , tylko przez lakie środki bydi 
osiągnięlćm , kto're własna ich cnotę zatruwały i do 1^ 
zmuszały konieczności , własności te na ujarzmionych 
gwałtem przenosić , i ich także zatruwać , inne zai 
narody albo gabinety Enropy, w nagrodę za spokojne tego 
znoszenie, z t^^u oswoić sposobem! — < Gdyby się takt 
plan udał, natenczas wielkie ło państwo, cał^ 
tę wielką część świata, w bezdenną za sobą po- 
ciifgnie przepaść. Tam, gdzie się wolność mor- 
duje, naukowość gnębi, lylko o dobra doczesna 
dobija, gdzie prawa honoru zaprzeczone, i 
każdy środek do osiągnie u ia celu, za równy jest 
I uważany, tam nictylko obywatelska i domowa 

L cnota, tam oświata i cywilizacja pierzchaj 

L muszą! Uda «f ten plan, natenczas sprawdza eif ową 



jescze podczas kongressa WieJeńaŁiego , gi?y Polskę na 
Dowo w r^e ościennego mocarstwa oJdaiio, przepowiednie, 
przez czcigodnego Kotlek wyrzeczone słowa: ),Dla 
,,tego wprawdzie, wolność ze świata nie znik- 
„nie, alezaginie w Enropie, i tylko jak dalekie 
^,HwiateIko, z Ameryki, przez morze przy- 
„Bwiecać nam będzie." — 

Środek , ktdry Piotr do wykonania swego piana 
następcom pozostawił , było prawo domowe , tipowaz- 
niajace każdego Cara, cztankijw panującej familji, kt<Srzy 
fizycznie, moralnie i umysłowo do dzieta lego niezdatnymi 
się okazali, od nastppslwa vryi^czy6. Jakich sposobów 
używali nawet lacy członkowie familji, którzy sami sobie 
następstwa na tron oMecywać nie mogli , jak askuteczniali 
to wyłączenie i oddalania niezdatnych , i jak natręt do 
kobiet sie uciekano , skoro sie od Carewiczów zdatniejszemi 
okazały, to aż za nadto całema znane jeal świata! ]Va 
ten sposób zyskało państwo we względzie sił zewnętrznych, 
wszystkie korzyści despotycznych mocarstw, bez owych 
szkodliwych stron, które lakim słabym rządcom niebespie- 
czeństwem zagrażają. Jeżeli więc ten , także whislorji lako 
systemat jedyny stosunek , nadać musiał Moskalom prze- 
w^agę nawet nad innemi rówtiie despotycznie i jednostron* 
nie rzadzonemi oacieunemi państwami, to deko im tatwi^ 
było zapelna odnieść przewagę nad Polakami, kturzyto i 
Wtym względzie , jakby na własna zgnbę , największy 
względem nich tworzyli kontrast. — Wysokie poważanie 
życia i osoby swych królów, przj-wiązało ich do nie- 
zdatnego przez cały ciąg jego życia; los postawił na tronie 
najniezdatnie'JBzego , jakiego tylko kiedyś mieli, właśnie w 
czasie oporu przeciwko natręctwu Moskwy, i dał nm długie 
życie. I w tern więc Katarzyna ażjła cnoty Polaków na 
ich zagładę, narzucaiąc im jak jakie dobrodziejstwo, króla, 
O kiórj-m wiedziała , iż skoro tylko raz ukoronowanym 
zostanie, nigdy się go pozbyć nie potraTiij. — 

W tych rysach^ jest hislorja podziału Polski nie tylko 
warta ale i dostatecznie objaśniona. Zważywszy n^kę 
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walki* ł w lak kr<ttkim 
prowadzona , ze luci ir 
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na ftmierć Jwocli ludciw* zktrfrych jeJea zwpclnie przeciwne 
od drogiego miał przymioty, i klitrego stosunki ziipełaie 
hyJy TÓine od tych, które dragi w oczach wszystkich in- 
nych narodów inocnyin czyniły 
przecii^gu czasu i tym sposobec 
, niekorzystnych zostający stosunkach, nie mógł doiić wcz-ei- 
, przed jej nkuńczeaiem, wyzu<^ sin z żywiołiiw npadek 
mn przynoszRcych , przyzna- trzeba, iż prawie fizycznf 
lyio koniecznością, że Polska, w niezupełnie trzydziesta 
I, lalach, bez wojny, prawie w aród pokoju, po kilku tylka 
małych potyczkach, tak jak szlachetne stworzenie czaruj^cyn 
wzrokiem węża przerażone truchleje , w natężane szpony 
LjtosNJi wpaśdź mnsiala. Nie dziw, że Polska, z B^siadów 
Rossji iiajpotężnicjsza największa i iMiysłowo naJMlniejsza^ 
ppadła; — gdy tym czasem lak Szwecja jak Turcja, będ^e 
\ Bietylko przez morza i góry zasłouione, ale nadto dcspo- 
I 'lycznemi i inonarchicziiemi formami rządu i stojace'mi woj- 
i 'ikami wRpie'rane, tylko te kraje straciły, które z lamt^ 
' itrony mórz i gór się znajdowały. ItoKsjiskiej polityki na- 
tura dostatecznie wyiaśnia, dla czego Turcja, ItoBBJi z bar- 
- I^iarzyńsiwa podobnie'jsza , tylko przez wojnę, oświecona 
; tai Szwecja , prawie tak jak Polska w połowie przez 
JKunc i w polowie w pokoju poaiaitoió swoi^ i wpływ de 
baji utraciły. — 
Mic myślimy tu zatrudniało się hislorji) podziału Polaki^ 
I ^9 ir&He już bowiem dzieł istnieje, w których czytelnik fakt* 

I ^ j dowody na których się rysy lu odmalowane zasadzai^^ 
B ' ^^piależf może. Nadmienić jednak trzeba w tym względzie^ 
■ ze , pierwszy stanowczy krok , który Piotr na znisczenift 

r swego sprzymierzeńca uczynił, był ten, iż się nazwał Ca- 

|Ł rem, nie Moskiewskim lecz (Kossjan) RosBJiskim, który 

^^^H to ostatni sczep powiększe'j części polskie prowincje, Wo- 
^^^H tyń, Podole i Ukrainę, pod samą polską szlachtą zamier] 
^^^H Bzkuje, i od którego później, pomimo że sin mową 
^^^H Moskali nadzwyczajnie różni , jednal^ówoż państwo Caray 
^^^H nazwisko Rossji przybrało. Jakkolt^^ krok ten przez 
^^^B -długi czas obojętnym się bydź zdawał, przyznanie jed-, 
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iiakżfl lc;;o nazwiska ze strony Rzeczpospolito) polskiej, 
było dla Moskali jednem z oajwipkszych zwycięstw. Do 
jakichże to bowiem ialszywych wyobrażeń w opin)! Eu- 
ropy od tego czasu nie dało powodo ! Nadato Carowi 
w oczach obcych, pewny jakiś g'atunek prawa na wielka 
czĘs*: Polski , a w no\rszych czasach rossjiskiego pano- 
wania, sposobność nazywania wcielonych polskich prowincji 
,, przez Kossją napowrot odzyskane." To wyżej 
wyrażone iiuzwisko, utwierdza teraz jescze u ogula trudna 
do wykorzeoienia opinja, jakoby Polska tylko małym była 
krajem , usiłowania jej zatem tylko szaleństwem a kuleje 
na wielką uwagę i współczucie nie zasługującemi. — Na- 
koniec podczas siedmioletnie'} wojny, kiedy król polski po 
drugi raz był sprzymierzeńcem Rossji, wkroczyły rossjt- 
skie wojska do kraju, jako przj-jacielskie i jaż też z niego 
nie wyszły; przy najmniejszej bowiem okazji zawsze się 
znowu zjawiały. Pod pozorem zabe spieczenia polskiej 
formy rządu , posadziła Rossya kriEla na Iron , znieważała 
albo przekupywała i psuła posłów , ułatwiała a nawet 
wyiuuszata fakcye, tamowała i karała usiłowania polepszp^ v.^ 
nia towarzyskiego stanu, gdy zaś patrjoiyzm ludu taktj''*^ ' 
jednak do skutku doprowadził , rozszarpała i ' 

cz^mprędzej ten kraj, nim jeacze dobroczynne gkutkt, JĘ ^^ 
kwietnego i a aj wspanialszymi ofiarami okupionego odr) 
nia sip, na jaw wyiśiS zdołały ! Rossja tak jitż mocno 
była w^pływ swój po Polsce rozlała, i lak głęboko je'j swój 
jad wzionęła, że usiłowania ocalenia się, tylko przyspie- 
czaty jej zgubni Dopomogły do tego bez walpicnia, Austrja 
i Prnsy, z kiórych ostatnie przynajmniej iiie wiedziały co 
czynią, właśnie lak, jak polscy pairjoci , którzy w nie- 
idychanym zaślepieniu, o cBłe'j zdrowej polityce, dawnej 
X ust do ust przechodzącej nienawiści Polaków i wiecznie 
w pieniach gminnych powtarzanem ostrzegania zapomi- 
nając, niedogodnościom swojej ojczyzny, które za nadto 
<lobrzc czuli, przez pomoc Rossjan zapobicdz chcieli. Iiecz 
f ryderyk wiellti powinien był przj-najmniej otem pamiętać, 
Że przy istotce) 8łlue'j Polsce, Rossjaiiie mgdyby aż pod 



Frankfurt nad Odrę przystąpić t w iieduuoletniej wojni* 
śadnegoby udziału mieć nie mo^Ii ; każde zaś z dopoma- 
gajacycfa państw powinno było mieć to na uwadze, że ten, 
który aby trzeciego znisczyć do nich przystąpił , lskz« 
z innym przeciwko nioi połnczyu się może, a mianowiciet 
że chI lego^ kto lak Juwnie wszystkie depce prawa, ani 
bezpieczeńatwu ani pomocy spodziewać się nte można! 
Podział Polski tworzy ogromną Epokę wbislorji tegn 
lu-aja, i już dotąd pociągnął tę część świata olbrzymiemi 
krokami ku wyżej oznaczonej towarzyskiej przepaści* 
W tej części świata Oj^toszono politykę, kttira znisczyta 
cale zaufanie, a nawet słodki sen bespieczeiisiwa temu wy^ 
darta, który nikogo nie obraził. Tylko podział Polski 
zrodził owe śmiałe powstania, obut^ił niesczerość i po- 
dejrzenie wszystkich sąsiadów pomiędzy sobą, i podsycał 
nieurność pomiędzy panującymi a indem, które do najw^yż- 
Azego doszły stopnia; gdyby nie to, obyłoby się bez tego 
straszliwego, moralność, dobre mienie, i wolność Europy 
jak rak toczącego, stojącego wojska, obyłoby- się bez (ego usta- 
wicznego stanu w i>jf nil ego wśród pokoju nu świecie! Wszyst- 
kw 1e nie skończone klęski, jakie francuskie wojny rewolucyin* 
i wojny zaborcze Napoleona na Europę ściągnt^y, pocho- 
dziły jedynie z podziałdw Polski. Gdyby Polska w roku 
ifin z swoią wyborną Konstytucja 3. Alaja była wolną 
i silnie istniała , natenczas byłby marsz Koalicji z Pilnitzi 
naprzeciwko Francji , na żaden sposób nie mógł przyiśilż do 
skutku, bez niego zaś, nie byłoby przyszło do zaborczych 
odpornych wojen Rzeczpospolitej francuskiej. Polska była 
przeciwko każdej gwałtownej zaczepce autonomji woloych 
ludów, murem w tyle zaczepników ; właśnie tak jak zacze- 
piony od absolutyzmu w wolnej Polsce mógł był znaleźć 
sprzymierzeńca, tak Napoleon byłby w monarchii 
konstytucyinej Polsce wiecznego znalazł nieprzyjaciela I i 
Nakoniec nie byłby się Napoleon odważył przeciwko xią-j 
żętom i krajom, które w politycznym względzie bez zmazy ^ 
stały, tak postępować jak postępował. Gdyby nie podział 
Polslu, tiie byłby się oo uigdy pokusił lak się dobjiać o sławct 
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i nie hytby chciał byii tw(!rcq, nieznuennie potrzebnego^ 
nowego urganiczuego systemata państw enropejskich , za 
pomocą tychże samych środków, którymi dawny porządek 
rzeczy przed nim zni^czonym zoaial. — 

]VajdziwDie'jszą jednakże rzeczą , kto'ra nawet w naj- 
Dowszych czasach dla Polaków bardzo szkodliwe sprawiała 
skutki , jest : obojętnośi; z jaką sie Europa na podziały Pol- 
skl, le najszkaradoiepze czyny, przypatrywała. — Przy- 
czyną tego, jest obujęlnośó a nawet odruza, na któlki tylko 
czas Sobieskiego bohatyrskim czynem przerwana, z jak^ 
sie zachodnia Europa, od dawuego czaso iia PoUkę spoglą- 
dać przyzwyczaiła. Polacy odslrcczyli sobie inne narody 
od czasu, w którym ich wolność i socjalny porządek^ 
z syslemalem poddaństwa, w tychże krajach zupełnie mo- 
narchicznie urządzonym, tak rażącą tworzyły sprzecznośi!> 
Inni mooarchowie UM'ażali , że król polskiej Rzeczpospoli- 
tej nie jest im równy, spoglądali na niego z pogardą, na 
lud zaś jego, od ich wiernych poddanych tak różny, 
z nieukonteniowaniem i obawą. Dowodem tego, co się (u 
powiedziało jest : nad podziw oziębłe obchodzenie się 
z Janem Sobjeskim za jego wielkie zasługi pod Wiedniem, 
radość z jaką patrzano na odchodzących wolnych jego 
wojowników, jakoteż lekceważący i prawie wyszydzający 
sposób, który u wielu o^voczeenych pisarzów przez wszy- 
tlkie wymuszone przegląda pochwały. Lecz trzeba sobie 
w przody stan publiczne'j opinji w Europie aż do francu- 
skiej rewolucji dobrze w^ystandć , aby bydź przekonanym, 
ii w tenczaa żadna inna jak t^lko opinjia od xiążąt 
i dworów wychodząca, nie istniała. Jeżeli obcego ob^'walela 
już nieczynność panów polskich, oci<tżałość chłopów, iy^ 
dostwo i niegospodarny stan kraju odstręczały, chociaż 
dawnie'j daleko mniej jak leraz byt usposobiony podobue 
zjawiska poszukiwać i rozbierać, tedy i towarzyski stan 
państwa musiał mu rażącą i bardziej jescze odstręczającą 
sprzeczność, z porządkiem rzeczy w jego ojczyźnie, two* 
rzyć. W czasie, w którym wszyscy poddani na stałym 
lądzie, nawet lekkie tylko, na mouarcbę lub zwierzclmuśi 
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ich* najcanne ntłytzawBzy zJanie, jnż zaJrżeli, a widząc 
człowieka, kKirego zn nieprzystojne wyrażenie się, prze- 

rcłW rządcy od Boga usianuwiunetnu , jak najostrzej karanoj . 
jak najmocnie'j byli przekonani, iż to jesl większy zbro- 
dzień od mordercy : dla takith Indzi , mosiato bydi" 

[^•ffrozę, słyszyłi o sejmach polskich, jak tam szlaclila 
l^ofnD przeciwko swemu monarsze powstaje a nawet do 
izabli brać się odważa! Taki kraj zdawał im się byd£ 
Wektem narwiecie, u mieszk.iiiców jcRo, mieli za wzory 
klttlni, nie^odziwo4ci i bezbożności. Słyszeli oni w pra* 

^wdzie o innycb jescze Rzecz pospolity eh, o Hollandjij 
Szwajcarji i Wenecji, lecz pierwsze dwie z nich, były 
zamieizkane od Jieginatycznych mieszkańców i dosyć ary- 
stokratycznie rządzone, ostatnia zaś despotyczniej ujarzmiona 
jak inne kraje, a wszystkie trzy nie pokazywały im po- 
dobnego przykładu jak Polska. Łalwo sobie wyslawió 
można jak mocny musiał bydż , z radziciiw na dzieci prze- 
chodzący przesąd przeciw ludowi polskrenm, w owych 
izasach, kiedy dziś jescze często napotykamy ludzi, ktrf- 
ryin pomimo najlepszej cbęri, bardzo trudno przychodzi), 
dzielić uwielbianie i w 8p<{łczucie dia tego narodu, teraz tak 
w modzie będące, i ktttrzy otwarcie wyznaje, że to pocho 
dzi od wyobrażeń iv dzieciństwie jescze nabranych, gJzi* 
{eh nauczyciele im ciągle powtarzali: że Polacy są zupet- 
[pgodziwi ludzie, — Tak panujący, jak przcleknieni 
Kiddani, niemniej w lem utwierdzani byli przez uczonych 
rrszysikich klass. Epoka świetna literatury polskiej skoń^ 
^la się na Zygmuncie III. w roku 1023, a zatem 
-jescze kilka dziesiątkdw lat przed zaczęciem epoki Lu- 
dwika XIV we Francji. Drzymiący natenczas lud, przyjął 
do siebio chętnie Jezuittfw i poruczył im swoją młodzieży 
' przeciągu jednego wieku tak szkaradnie usjłowa- 



> samo miasto Kr« 



I :na naukowe w Polsce znisczyli, 
T fatw, przed ich przyiśctem 50 liczyło drukarni, późnij 
' .fisIa Polska na cztery tylko ograniczoną została"). Do- 
•) EsęuSsse c/ironologigue de Ihistoire da ła łttiJraturg poloneaH 
• Chodilo et da Mancy^ Paris 1829. 
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piero razem z zabiegami o odrodzenie sie towarzyskie 
Łrajn, zaczęta się znowu i polska literatura wzmagać; 

' w kt<Jrym to względzie, Pulacy rrfwnie jak w politj-ce, 
przez swoia, co do czasu i co do doskunałojjci , na slidym 
lądzie najpierwflzą, Konstytucyg 3. Maja, nadzwy- 
czajnych dokazali rzeczy ! Ale tak jak w tern samem 
Błomeiicie, w kttirym Europa o ich polityczne życie na 

, nowo Irosczyć arę zaczynała, pochlonienie ich kraju uwagę 

I obcych na zawsze od nich odwracał) zdawało się, tak tes 
i uwaga dla ich litleratiiry w tym krcitkim czasie obudzona 
bydż nie mogła. ]Vieznajomoś(i je'j i jęzjka polskiego jescze 

I dziś jest n obcych do podziwienia wielką , i mocno się 
przyczyniła do utrudnienia w obndzeniu wsptitczucia dla 
nich, nawet i w nowszych czasach! — Przez to osiągnęli 
ich nieprzyjaciele, nawel i w^ dopie'roco 'wspomnianym 
-frzględzie, przemagająca nad nimi korzyść. Piotra wiel- 
kjego podrdże, jego i żony jego romanlycznośó , spieszne 
spowinowacenie się z monarchami europejskimi, ^ciśla 
monarchiczny legalny system, pełen blasku dw<ir w Pe- 
tersburgu, świetna stolica, prawdziwe Eldorado dla miło- 
ćników sztuk pięknych, wspomaganie uczonych w obcych 
krajach, summy jakie stan handlowy całe'j Europy ciągnął 
z kraju , ktcJry się starał o systematyczne rozszerzanie zbyt- 
ku, a którego indusfrja jescze w kolebce spoczywała, — 
łvszysiko to na Rossją przyjemną zwracało uwagę. ]Vikl 
nie rozbierał Indu tego przj-mioKiw z bliska, i tym spo- 
sobem, to zdalekich stron do nszn dochodzące połączenie 
najwyższej delikatności i wykwintności z barbarzyństweiUj 
prz}'jemną światu sprawiało zabawę. Korzyści handlowa 
przyprowadziły AogliktJw, jedyny lud, który zaczął czuć 
skutki podziału Polski i umiał od roku 1788 jej wielkość 
cenić , jeżeli nie do milczenia — albołviem głośne dały sie 
słyszeć z mównicy, okrzyki uwielbiające ujarzmionych, 
i wyrażające gniew przeciw ujarzmicielom — to przy- 
najmniej do W spólnego działania; — zupełnie angielskiej 
stacjonarnej polityce, jedynemu dążeniu do polepszenia 
swoich handlowych korzyści odpowiednie. Jteszta Europy, 

HlST, PoWST. POLS. I. 3 
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a w mtif nawet najroMm^ioiĄfAj nwaiali te wypadki tylko za 
irwyczayney osobom prywatnym wyrządzane niesprawiedli- 
wości* W tej zai ehwili, w której krrftko przed dmgim 
i trzeeim zaborem , wybuchająca rewolucja francuska poK- 
tyc^oe myśli i zdania luddw z więzdw uwolniła , kiedy 
IlłAlurrekcja Kościuszki zad!uzony dźwięk w ich sercu i ro« 
Klimie znalazła, już skonała Polska; wojny^ rewolncjine 
pecUonęly na lat dziesiątki całe w spdłczucioj i znisczyły 
nawet ową rycerską wielkość^ z kt<$rą Polska była zagi<^ 
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.ozdzial drugi. 



ynmocnienie aiiy narodomój i niepodlegtośct PoIai:iit> tirfa i ntm 

mesci-fśeiem. Uiiloicaiiia ich ha odt.yik-imiu ojc^ymy dqżf}ce 

od 1794 do 1804 I od 1806 do 1815 r. 



Aolska upadla w skntkn nie odmiennym i koniecznym 
wykazanych juz stosunków ; lecz nie wygasła sifa dzia- 
lalna powabu wiaściwego hislorycznega życia, przechodząc 
z dawnych wieków do najnowszych czasów, dowodzi, 
iż pomimo tę konieczność, prawie nie byiaby npadla, i ze 
z pewności^by się by ta otrzymała, gdyby lylko z pięć 
lat jescze, w obliczu nieprzyjaciela nad odrodzeniem 
s wojem byfa mogfa pracować. Polacy zaślepieni moc^ 
miłości ojczyzny swojej i siła powabn, który jescze tak 
iwieżo czuli, nie sądzili bydż podobnym, aby lud w tak 
iwiclem dziedzictwie mógi zostać ujarzmionym ; zapóźno 
się o tem przekonali, że świątynia, w^ klóre'j się ów boski 
^omień miłości ojczyzny i nczocia narodowości pali^ 
mogła runą^, i że środki których do utrzymania jej pży- 
wali od czasu strawione, w najsIlnie'JNze'j nawet dfooi teraz 
tylko skruszyć się musiały °). Jednakże dawny ten płomień 
przedzierał się przez zwaliska, a sieczony burz^ ^Kłe* 



•) „Ceopkami tch zarzociemyl" sawołał stary jeden Posrf na 
Sejmie r. 17!KI, kiedy była o l^m mowa, że Moakale Koiislytug'^ 
3. Maja g^atiem obalą i kraj zuiscią (wogóle są eza|iłu narodowe 
jak TviadoDio w Polsce bardzo nlobione. „Jescze polskie czapki w 
Warszawiel" tyle anaczy, co: stolica jescae wręfau Polaków). 
3« 
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wami, na wszystkie Ktrony od wiatrdw miotany, wzniósł 
Bię wysoko ku niebu i cały ogarit^ł kraj ; itw Jawny <liicli 
owa silą i owe dawne cnuly, jescze flic znchowaFy : bez-* 
inieressowność , kldra pobudziła szlacliic, tło dobrowolnego 
poświęcenia- awoicS prerug-atyw i przesijijóyp, na 8po»i!b 
nroczyHty , w bekalombach przed ołtarzem ojczyzny, 
wszelkie wyobrażenie przechodząca odwaga, która j,'flr.slkc 
ladti, nnprzeciw sity trzech luocarsitr stirwin, golowi^ 
i przywiązanie cMopa, który na pićrwsże nkhiienic sWł-go 
pana, z dragoini i kosami na nicprzyjacieliskic rzucił się 
armaty i konajiicemi nalami jescze pfllrjolyczno śpiewał 
picŃni, Te uśpione siły narodowe ockni^-ty sio wsz^-dzie, 
skoro ojczyzna, honor i stawa, skoro wolność Polaka, 
nicbrspieczeiislwem zaj^rożnne zostały, i skoro się on prze- 
konał, że wszystko (o wieczny wróg jego wydrzetihy ma 
zdołaL Siły te we wszystkich wzbitdzity się slrnniacti 
i Polska wyntawiala Jetlyny, wtedy nieiiważany a późoiiij' 
w europejskich zamirszkacli zapomniany przykład Induf 
który, pod czas f>'ily inne narody upadając, na najniższytń 
8tan','ly stopniu słabość! i zepsucia, on, im się bardziej d(ł 
npadkn swego zbliżał, tum był większym, ! nielylkó 
W cnocie obywatelskiej , na radzie i w męstwie podczaH bojuj 
ale nawet co do umysłowych działań, w naołtaclt i kun- 
sztach t4m więcej sii; tvzn06)[. Ałbowiem Jeżeli hiMorja 
sejmu Kooslytucyinego od r. 1788 do 1793, jeżeli hislorja 
krótkiej walki, tirngi zabór poprzedzającej , i owej świclmj 
Insurekcji Kościuszki w r. 1794 dokładnie już ztiana, to 
zawsze jescze za mato oceniono paltjoiyczno naukowo usi- 
łowania mężów polskich od pierwszego rozbiorą, od r. 1792 
aż do upadku tego kraju, i równie za mało ceniono świe- 
tność polskiej literatury w chwilach znisczenia zewnętrzu^ 
PobJu. Dopiero w nowszych czasach wspomniał o tycli 
nsiłpariath , sławny Lelewel, w luslorji panowania Sla^ • 
nisława Augusta; klórelo usiłowania aż do najnowszycli 
czasów głównymi się stały bodźcami do starania się o 
odzyskanie nkochaoćj ojczyzny. Gdyż równie jak teraz, * 
widziano, widziało już w tedy, wichi światłych mężówj^ 
(edac z najgłowniejszych broni, zapómoc^, kuirej icb główny 
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nieprzyjaciel swoj^ nieznośna władzę nad obszernym! kra- 
jami wj-wieral, w utrzymania zapełnij niewiadomości 
u nich t w zuisczenia oświaty lam, dukad sip )uż byl 
wdarł lub też dokod tiię wedrzeć zamyślał. IMapadnicty, 
już dla własnego ocalenia byi zmuszony to do jak naj- 
wyższej doprowadzaO duskonałoŃci , co jego oieprzyjaciela 
zamiary nisczyu nakazywało. Chociażby też lym polskim 
mężom myśl la dla tego nie miała bydź straszną, ix całej, 
z trudnością nabyiej europejskiej literaturze upadkiem gro- 
ziła, to się je'j już dla tego obawiać musieli, że zawsze 
największą w tern zasadzali sławę, aby icb za granicznych 
strtiżijw europójskiej cywilizacji uważana. PJakooiec ma- 
sieli się starać, ogłoszeniem swoji'j walki za walkę toczącą 
dę o wspólna oświatę, u innych narodiiw zjednać sobie 
przyjaciół i pomocników. Lecz do tego było także potrzeba^ 
aby si^ okazali w oblicza Europy, światłym, nauki pie- 
lęi^nującym, a od barbarzyńców napadniętym ludem. My- 
śli lej, osobliwie pitźniuj , trzymali się i starali się o j^j 
wykształcenie; lubo i podczas, rozbiorów wiele w tym 
względzie czyniono, tak że jcdj-nie tylko królkość czasu 
i niespokojoość podczas walki, uwagę Europy od zgłębienia 
tej skromnej wielkości życia narodowego tego ludu wstrzy- 
mały*). 

*) Zal>> o tych nsIłowsn!ach palriolAw, 1 O niesłychanjui 
gwałcie przez klóry Katurzyiia, starania dla jdj planu tak uie- 
bespieczne, |idd csas podijałdw Polshi luiscżyć chciała, w nad- 
mieiiioiieiu dziele Lelelewn Stron, 5— 8 i Sir, 51—63. Możiin siif 
|irzy lej okazji obeznać s Uleratyri; It-j epoki i dowiedzieć alę, że 
żaden g-atuiiek poesyi, nawel lirainmatyictuy zanietlbany "ie hjł, 
i że się iiieraliira nBi'odowa iiailzwjczaj zhogocila. lako uiiłuśni- 
hów nmik i kiiiisztów znałeżć można: Konarskiego, Czartorjakich 
łyfeiihaiiza,Żatiiskićh; (uUo poelów^, grBniiii"lyków,inalemHl^k6w, 
historyków Stc , owe stawue imiona: Wojcieclia Bognstawskiego, 
StmiiglewicKa, KrasiekłcS'o , Narussewicza, Wyrwicza, rorzobula, 



PirauMwicea, PilchowshiesOf Noffnrczewskiefro, obiilwóch Skrie- . 
taskicb, loiltowsktego , Kopezjuskie^a, Teoilora ^blrowskief^o. 
Wilgę, Niemcewicza, Zabłockiego, Treinbeckiej(0 , J|^|itńHkiego, 
Kniażniiia ; (Jziejopisarzów : Potockiego , Amlrzeja^MnoiskiegiD 
1 Staazyca. Zbierano książki naukowe ze wsiystkich wiadonuiśd, ■ 
ttouiaczono najważuicjtize dzieła; WDzyalko stawało się uarodow^Wł 
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Tym sposobem przyszła RoBija gdy się nakoniec 
D cela ujrzała, do lego, czego ani PJoIr wiefki, ani jego 
naslApcy , ani poroocnicy przy podziale, ani (eż reRzla 
Eanipy przewidzieć nie mogła, to jest, do posiadłości kraju, 
u klilrego mie«zkanc(>w , przymioty tym najprzeciwiiiejsze, 
jalticli Rossja w poddanych swoich do osi^gnienia celu 
potrzebowała, w chwili kiedy się jej, kraj len dosiał, bar- 
dziej jak kiedyś kwiln^y. — Polska przez itossj^ posia- 
dana, stawiała jescze więcej prze«zkod je) planom, jak 
kiedy jescze była wolo^, i miata ziednoczeusz^ i mocoiej- 
sz^ wolę, tak się je'j oprzeć, jak nigdy. Rossja w prawdzie 
zrobiła siły Polski nieczynoemi , nie mogła ich jednak dla 
siebie użyć, i ani, jak sadziła, z rqk ani z ukszlaiccnia 
Pulakciw dla swoich dalszych widoków ciągnąć korzyści. 
I owszem musiała każdego czasu tylko na ło uwij uwagę 
zwracać, aby przez siłę zbrojntf i zepsncie, opierające si^ 
je'j żywioły w irdd niej samej znisczyć. Temuto wznie- 
sienia się Polski krtitko przed upB<lkiem i podczas jej 
skonu, jako też temu cią^emn odporowi, który pa swem 
npadku, nieprz^-jacieluwi jako posag przyniosła, winna 
Europa, że nugty w^zrosl Itosaji po podbiciu Polski naraz 
ustał i długo ina latu quo pozostał, llossji jedyna nadzieja,, 
że kiedyś zamierzonego dopnie celu, na zupełnym znirtcze- 
niu tego wewnętrznego polskiego odpdrn polega, Europa 
zaś cal^ nadzieję, ee na to niebespieczcńslwo narażona nie 
zostanie, w ntrzymaniu takowego pokłada. — 

Kiedy Polska już była istotnie upadla, kiedy lud 
Polski ze zgroza przypatrywał się swojemu świętemu,; 
a teraz już wydartemu sobie dziedzictwu, w ledytw do- 
piero wyraz ,, Ojczyzna" oznaczał myśl, która Polaka' 
ciągle niespokojnym robiła, słowo, które w uszach je^** 



BCieg'61aie, Poezja, prnwo E historja- „Zaczęto", mówi Lelewel, ) 
„liczne (łiskfiuje nu«l )>rzjkreni położeiuem Polski i uaii śroillLaiiii' 
zorndcseini łl^ecaleuia pnńsivra, nad prxes^<lauii i uuiliiijciaNit' . 
pomiędzy ajopbtą i Brystokracj^ , uad prawami i waliioKcrt) wlu" | 
ścian, nttł^Bami Daroiluweuii Polski. Narodowi olworzj-Fy sif^ 
oc«y, a CKiicia jegu nabrały wyższej wznieHenis, ducb się' 
wzmocnił i iirzyspoitabiiił się do dzlałaiua. ** — 
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sprawjalo dźwięk jak sczęśliwe jakieś przypomnienie 
z iepszych kiedyś czasiiw, jak żałosna piosenka kochanki) 
jak straszny głos wiecznego wynagrodzenia, jak trważltwR 
Yirestclinienie zgasłego rycerza, jak modlitwa anjeUka, tak 
zachwycająco brzmiąca jak błogosławieństwo nmierającego 
ojca, i tak zbawiennie płynąca jak łza matki aa Iwarz 
niemowlęcia ! Albowiem dawny len powab , kidry 
w przeszłych czasach całe obce narody do siebie przycią* 
gal, lak że się nt^knione w nim topiły, własna swoj^ 
narodowość nisczyły, aby się nasycić PoIsIł^ narodowo- 
ścią r ■ ^^tit się od nie'j zupełnie jej przyiemnościa przejąć, 
ten mtfwię powab, nietyłko tak działał jak dawniej, lecz 
nabrał całej poetycznej mucy straconego, znisczonego do> 
bra, za ktortiiu drzaca tęsknota Polakowi piersi rospychala. 
Ona lo pędziła go hez nst^nkn po świecie i zdołała gędzi> 
wego iiiiwet przy każdem żytvein wspomnieniu aż do łez 
iwzrzewnić. „Ojczyzna*'— w cznlych chwilach Matk^ 
nazywana,, sialu się hasłem śycia i śmierci q następnych 
generacji. Cała la niepewnit tęsknota, kldra n innych 
Luddw młodzież napada i nisczy, ograniczała się n Pola- 
ków, na tym jedyn^-m w^yrazie ; memitwlę słyszało go 
już od maiki, i wssało z nim jakieś groźne święte prze- 
czucie, które go przez całe życie za usłyszeniem tego wy-> 
vazu przejnmwło. Ten wyraz, to w^yobrażenie , zdaw^O 
się Połakowi, wszystkich łudów stracony raj w sobie z»- 
wierać, a skoro wyraz len w^ymriwiono, wszystko co tylko 
ąi lat dziecinnych świętego i pięknego uczuł, czego ń^ 
kiedyśkolwiek spodziewał , co osiągnął , co przeczuwał 
i opłaluwat, wszystko lo razem przed jego 3tao^ dusząt 
-Nawet najpospolitszy wieśniak zadrżał, usłyszawszy to 
dowo, chociaż nie wiedział co ono właściwie znaezy, lyle 
jednak czując, że oznacza coś takiego, za co życie i ma- 
jątek, żonę i dzieci poświęcić należy. Dopóki ojczyzna 
nie była odzyskaną, lad ten nie prowadził stale ukszłat' 
oouego życia, obywał się tyłko tymczasowymi publi- 
cznymi i zewnętrznymi stosunkami. Uczeń wiedział, że 
uę nie dla wiadomości uczy, tylko dla lego, aby umieć 
bronie robić , którą ma nieprzyjaciela położyć j naaki 
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same przez się nie nsczęiliwialy i nie zaspokajały ąo, 
lyUodzieniec kocbal, lecz tylko polowa swćj dnszy, n!e 
zaś ł§ miłuści^, która tatego przejmuje człowieka i która 
go na długi czas w przekonaniu zupełnego zailowolnienta 
spokojnie zatapia. Dziewica wiedziała, iż inna wyższa 
miłość dnuzę jego napełnia, której w cliwili gdy la we- 
zwie, ona natąpió powinna. 2^na przed ołlarzem stajać 
wiedziała, że małżonek nie io nie'j, lecz do njczyzny na- _ 
L l^ży, i ze skoro ta zawoła, on z jej ocza zniknie. Mijż ^| 

' który sobie na polu cliwały ■ lionura, w ki urój kol wieki . H 

części ziemi na sławę zarobił, cieszył się osobliwie z tego, ' 
że przez to stał się godnie'jszyra zaufania swoich ziomków,' 
i ie icb ie'm łatwiej do walki za ojczyzno będzie mó^ł 
poprowadzić. Jeżeli osiągnął nrz^d w jakimkolwiek kraju 
połażony z wpływami, przyj- go w^ te'j myśli, że go' 
tylko tymczasowo piastuje, aby się dla swego własnego 
krajn wykształcić, i aby położenia i wply^ru swego jakim' 
kulwiek sposobem na korzyść jego używać. Tak służyli' 
I Adam Xi^żę CzarUiryski i inni, nawet najglówniejszemoi - 

' swemu nieprzyjacielowi na najwyższych urzędach. Matka 

polska, która porodziła dziecię, wiedziała o tern bardzo- 
dobrze, iż je porodziła dla ojczyzny, która do niegoi 
większe ma od nic'j pravFo, ■ tern cierplJwiój boleści przy'- 
porodzeniu znosiła. JVi« było starca, któryby amierająo 
nie pozostawił synom za najświętsza pozostiitoać , beza*' 
, stanne staranie o życie nkuclianój ojczyzny. — To w^szyslk^ 

I jest kluczem do tych cudownycb zjawisk naszych czasów,' ' 

, kióre sposób myślenia polskiego pana i jego kmiotka do-i 

I konał; to są usprawiedliwienia wiary wszyslkic/i tycfi,' 

którzy z niewzruszoną nadzieją zawsze jescze lego sczę— 
śliwego wypadku walki oczekują, która się tak wielki^ 
I liczbie ludzi nippodubieństwem i szaleństwem bydż zdaje, r 

I Działanie to całego ludu okazywało się jattno z nownii 

I W jego lancaclł i pieśniacti. Już zacząwszy od niesczęślii-'! 

f wycli kozackich, lartarskich i innych ciągle wiedzionyclf 

I wojen, nabrały tańce ich i pieśni mocniejsza cechę melanż 

I cholji która przed i po podziałach coraz się hardzi^ 

^^^ wzmagała. Oprócz innych nastał taniec, zgodny zapełniB^ 

™- ■ 
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Z Ijm stanem, kl<!rj 2 ^rzraBtającem niesctęściem ludu 
coraz byt częściej używany. Lud pospolity zacząwszy 
od brzeg<{w Sana, wzdłuż po nad Karpatami, po nad 
Dniestrem aż do morza czarnego, ma taniec, klłiry od 
miasta Kolomeja nad Karpatami leż^cegio Kolomejka się 
nazywa. Wnim nie znajdzie lej eolt^nności poloneza, te'j 
śpiewności i w^esotości mazurka iub brzmiącego Krako- 
wiaka. Tak jak życie i dzieje loda, lak też poważne 
i poonre Ba tego tańca mcludje. Zw^roiy jego sa miokie, 
Tuelancholiczny jest w nim skład figur, a nieskończoDe 
Moli jego melodja. Podczas tego fańca nie śpiewa sin. 
Milcząc trzyma tanecznik dziewczę za wstążkę, cbusikn 
lub za splecioną rdsczkę i tym ją sposobem prowadzi. 
Za danym znukiem pnsczaJR dziewczęta wstążki i uciekają 
od taneczników z zgrabnem poruszeniem; ci zai załamując 
ręce wyrażają żałość 1 gonią je, a gdy dziewczęta widzą sii- 
zmnszone wstążkę znowu przyjąć , spusczają oczy i zakry- 
wają czętó twarzy, na znak wsłydu, małym swoim fartusz- 
kiem. Jeżeli się taniec ma skończyć, natenczas gałązka 
lub wstążka sama opada, dziewczę śpieszy do tanecznika, 
lUczęśliwieni krążą obydwoje w około, a klaskanie w ręce 
zagłusza muzykę. \V tj-m tańcu maluje się jakby z prze- 
czucia boleść ze straty ojczyzny, utęsknione sKilowanie 
do jej odzyskania i przewidywanie UMczęsIiwienia 3. odzy- 
ekaoia jej. — W końcu zaś wszystkie pieśni i meludje 
Polakdw stały się poważne, żałosne i mel a ucho liczne. 
Wostatnich czasach mazurek naweł , ktttrego ^vesołość znn 
dziła, wpadł w ton Mollu, polonez zaś zrucil z siebis 
charakter dimiy i sołenności^ a przyjął narzekająca melodją 
śpiewu pogrzebowego ; natręt w piesczącycli naiwnych 
piosenkach, dało się zawsze slyszet! coś, co odziedziczoną 
boleść przeszłych cierpień, przypominało ; jakieś weslchnie- 
\ nie żałosne, jakiś głos śmiertelny, który zdawał się slivi>rcc 
oskarżać, istotę jego potępiać i z prochu zagłady żałosne 
wznosić do nieba uarzekapia **). — 



•) „Były (o dmgle boleści całych pjneracji, boleści cotych 
wieków, które się w tycb mcloJjach w uieskouczoue weslcbaioiiie 
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Czynność, w kłJrej się po npadks Polaki dąjność 
' rodowa ludu do odzyBkania ojczyzny objawiała^ rości^^ 

jala się we dw<{cli kierunkach w wewnętrzny 
r ttrznym. Od dawnego czasu wykazuje liistorja, że Połai 

mraz po upadku swe^o kraju starali «ię powazeclm^ wojoc 

■ yr Europie zapalić, albo przynajmniój którekolwiek mo- 

[' carstwo caropt-jakie do zaczepnej wojny przeciwko jednemu 

hltib tez przeciwko wazystkiem trzem pańalwoin, klur* 

^Polskę rozazarpaly podburzyć , i z lem mocarstwem z ur^. 

I Sum w rękn znown na ojczysltjj stanąć ziemi. Uaiłowaniitt 

tak mfodali,'pnie miano na oka, i tak aif poinyśloi^ 

nodto, jak gorliwość tyclt, ktdrzy pozusiali w kruji^ 

raby wrogom którzy trupa ich kraju obaiedli, podrug hHA 

rn^j rady Rousseau, nczlę lę lak zrobić nieairawną job^ 

F t^lko można. Od tej chwUi kiedy Praga dnia 4. Lisiopadm 

[' 1794 przez Suwarowa zdobyUj zostata i dmiaty plan U^ 

■owakiego : z reazt^ wojaka w« 20,000 ludzi , 200 arma^c 

milionami Złotych, króla wziifwszy w środek dar 

lemiec si^ przerżnąć, dla oiepewności Slanielawa Auguat1( 

Dłczem spełznął, przedaictTzicli patrjoci, którzy iiig( 

jak 15,000 tch wsptilbraci w rossjiakich pruakichi 

lutrjackicb pustyniach, fortecach i więzieniach jęczeli^ 

i' którym na środkach nie zbywało, nałychmiaal awoje zok^ 

trudnienia "y. Icb wspierali patrjoci w tych ozi^aciaclb 



pot()czyły. Słysząc te pietjni, czujs się aź lanadto, ie koto for4 
litone za cięsto nielitościwie po doczesoćui aczęachi tego luilu sif 
tocayto, i że życie lj'lko stnuliii) alrong iltiaz^- poltazato. Dlif^ 
tego tez la alrciuu tak się wybija nu w^ientcb; atąil luli wiele bo- 
Itici i poezji , lak wiele nieaczęść { wielkości. " 

Zob, Patia Hosprawy O pieśniach guthutjch i tańcach poUkich.' 

CM. S.) 
*) Zob. cząic tę historii polskitff, mnirij aniżeli podziały PoiaHł 
zitaną, z której In tylko lyle nsilmieniainy , ile poliEcba Uo xa.—, 
chowania świńsku b re^volurji; nojiiowizych czasów, i do uilo.>, 
woduieiiia lego co «ię (u o przyapoEubieuiach <Ia li^j rewolucji 
powiedziało, ■w Ogińaliieg'0 puinięliiikach, 4. części, w Chudżko ^ 
t/astoire de legion polonaise, i w ryaie, który -wydnt Choilitko- 
z obydwóch tych dKie^ W ilalszym mągn Połshi |irzex Hrougbauit 
ft htór^i (tuuaeeenic niemieckie w Bnuielli Idil r. wyaeto. — 
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krajn, kti^re hęiifc jnż w roku 1773 oderwane, V'^y oslat- 
nim skonie Polaki żadnego nie miały udziału, i dla tego 
teraz od swych pauó>v nie tak ściśle bjły strzeżone. lVa 
awanlurDiczy prawie sfnsóh, naiłowati Szwecja i Turcja 
do wojny przeciwko Rossji nakłonić, Francja zaś już 
Z Prusami i Ansirja wojną zatradDlon^ do tego przywieśdi, 
aby pirfożyla za warunek pokoju, oddanie na powrcil pro- 
wincji polskich. Końcem te^o utworzyli dwa formalne 
towarzystwa, we Wenecji w bliskości owczasowego tealra 
wojny i w Paryżu. Wszystkie ułudzenia, wszyaikie 
niebeepieczeństwa nie byty w stanie nadziei tych niezmur- 
dowaoycb patrjot<iw bynajiuni^j osłabić. Ich polityczne 
błędy nigdzie sie tak mocno nie malują jak przy tej oko- 
liczności. Nie mogli oni sie przekonać, iż taka Itzeczpo- 
spolita, jaka wtedy była Francja, nigdy nie ma polityki 
na przyszłość daleko obrachowauej , i że sie nigily w obce 
kłótnie nie miesza ani leż w cndze plany nie wdaje, cho- 
ciażby jej tei to na później jak największe przynieść mo- 
gło korzyści. Od czasu kiedy się ludy już zupełnie 
nkształciły i żaden z nich o exy8lencj^ swoja już walczyć 
nie miał potrzeby , nigdy Itzeczp ospo lita nie była zaborczą ; 
nigdy inaczej wojny nie prowadziła jak tylko wyzwana^ 
Myśl przez Republikanów francuskich wtenczas wyrze- 
czona i p<iźmej przez opozycją konst^-tucjin^ przyjęta, 
ntworzenia propagandy wolności, powstała dopiero wtedy, 
gÓy królowie zawarli koalicją na znisczenie ich ; była ło 
myśl rospaczy, dla własnego ocalenia inne wzburzyć na- 
rody. Chęć do uskutecznienia tego niknęła w tym samym 
stosunku w jakim się niebespieczeństwo dla Francji zmniej- 
szało. ]Vie Itzeczp ospo lita , nie Dyrektorjum, lecz był 
zaborcą Napoleon , i osobliwie dopiero wicnczas kiedy 
Rzeczpospolitą i Dyrektorjum już był znisczył, lo zaś 
i tamta odnosiły zdobycze tylko przez odporne wojny. 
W" chwili w której patrjoci polscy ofiarowali swoje usługi 
do zawarcia przymierza pomiędzy Turcja , Francją, Szwe- 
cją i moralnie jescze istoącymi Polakami, pierwsza wojna 
rewoltłcjina , w prawdzie jescze nie była rozstrzygnięta. 
Dla tego też DyrektorjmDj naturalnie, ich wnioski przy- 



m ^ 



jęln, zrobiło im naSziejn, a w brdlce pot£ni jecto^ze za4 
warta pokt!) w Baiel, kliSry «!(> zdawał Prasukom, przna 
sich posiadane cz<>iici zabespioczać, gdyż w nim u nici* 
zadnef nie byto wzoiianki. Również hylo naturalnie, żet 
pomimo lo, Uyrcklorjiim , nie lylko nadzieja Pulaktiić 
podsycało i ich oświadczenia przyimowało , ale nawełr< 
we dworzt luretkiiu do ich usiłowań i swoje diiłaczyło^' 
8 oprócz (ego broń, konie i oflicerów dla zbiiTajiicych si^' 
Polakctw pod opieka turecką w Wotnsczyznie oliarowało ; 
albowiem AuBlrja jejtcze przeciwko eiyKlencji Rzeczypo- 
Hpolilej walczyła, no8H)n zaś odf^nxała przyn I lipieniem do 
Kualicji r, 1709. — I to bj-lo uainralnie, że tuż Uyi-ektO" 
rjułU zach^!ca|o palrjoliiw w roku 179(i w Krakowie do 
poflpisania w oczach Ausirjak^i^r aktu konfederat jinef^o,' 
i że nakoniec w krdtce poiiiui, oświadczenie sio Dabrow-t 
ski«gw z utworzeniem lefrionn polskiego, który aic lakf 
wstawił, lak ch(;tDie przyjt^to; że Francja przez swegot 
poiła w KiinslaDlynopoIu, Aubert dii Bayet, kilku net* 
PuUkoin z Turcji do Galicji wpaśdż i ich tamże tylko dUn 
wyzondowania i reko;;noBkuwaDia poświęcił: kazała, w i4jt 
eami\ cbwili w kt<>re'j Boyssy d'Anglaii publicznie w zgr»4 
aadzenin narodowym miał mowy na pouhwati^' Cegarzow^ 
K.alarzyiiy; nakontec że Polucy, przy zawarciu pokojiA 
W Leoben r. 1797 po Boniipartejs;o pitk^rszycli zwycłęstwautip 
kt((re krwi^ swoja okupywać dopomogli, i z Icij btrony^ 
oałkiem opuaczeni zostali I Polityka bowiem Rzeczypoxpai| 
litych i wolnych ludów, przynajmniej tak jest pełną egoizmiu 
jak polityka ubsolutnycU krtildw i (leitpoliiw, i jesuze batff< 
dzi<fj, gdyż gdzie chwilowe uczęście ludów nujwyitzenu 
jest prawem, i liNł sam wykonywania jef^o podejrzliwiw 
strzeże, tam niepodobni^mi są ani wojny na pewnej zasa^c 
dzie oparte ani leż bonorowe, do których si^ ozcnto abso4 
lutni monarchowie w brew swój własnej korzyści nukłauifi 

fj dają.— Polauy dali aupza cztmla zwodniczemi nadziejain? 

I| BzlachelD^j polityki ustalonych już i wolnych złudzić mait 

carstw, zbyt czr,>Hto własne swoje siły i zaufanie do własne^pt 

\ nskutecznienia j na swoje niehcz^-ście , za mało i zwykle mni^ 

cepiii, jak to, czego sii,' od imiyclt spodziewali, tak że ilzJejOiJ 
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pharz nie jest w olauie , naii&i polityczne z ept^ od os Ulni »p> 
podziału i]la nich w^-pły^raJHce, dosyć wyjaśnił) i doHlate> 
Gznic im polecić. JNiepudobna hylu wymagać od Rzec>y> 
pospolilŁ'j, jak Polacy' sobie marzyłt, aby la z wdzięczno- 
ści ku garstce przyjaciół, kttirzy sie nie tylko z interesn 
dla -lizeczypospolilej f ale i z intKresa illa swego własnego 
fcrajii jtj poświcciH, dalsza zaborcza wojnę prowadziła, 
W chlali) w ktiirej jćj nieprzyjaciele jiokój jej ofiarowali; 
^ (jiivili> gi]zi« Itzeczpospoliia w Kwuim w^odza, Booa- 
-parlem, nieprzyjaciela Jspostrzegła , klury w dalszym ciąga 
^vojlly^ koniecznie tem więce'j wplyłru i władzy zyskać 
iuusiał, im większe były je^ z^tycięslwa i im dalej sif 
rozsze'rzały zdobycze przez niego 08i^gni('te. V\ ielu zaś 
szlachetnych Polaktfw, ktiirzy się tak gorzko złudzonymi 
bydż widzieli, popełniło len wielki bł^d, iż po akouczenin 
tej epoki, Francja sobie znienawidzili i na>vet do swego 
viajgło>vTiiejł«zego meprzj'jaGiela sięudułi. Zapomnieli o tern, 
że chociaż o przyjacielskich stosunkach i przymierzu wol~ 
Bych mocarsnr nie Irzeba sobie łudzących robie nadziei, 
lirzecicż za ich sprawę i za ucy^yilizon ane państwa prze* 
«titć walczyć nigdy się nie godzi, gdyż z czasem za dobre 
czyny zaivsze można się spodziewać nagrody. Musieli bez 
-wątpienia Polacy okropnie czuć te pojedyncze srogościj 
ktiSre repnblikaiisha polityka, Dyrektorjum a nawet Kon- 
sulom jescze wkładała; — owo M-ydanie polskich przecho- 
dniiiW, Anstrji, przez sekretne artykuły kapitulacji Mantu! 
179!) r,, wysianie scząlktJw legionu na łvyspc St. Domiogo 
1802 r. dla pozbycia aię uzbrojonych Polaków, tym cza- 
' sowy pokój Europy psujących. Jednakże nie mogą Polacy, 
' w ogóle wszystkie okoliczności zważywszy, polilyco 
Rzeczypospaliiej irancuzkiej robić zarzutu za to, iż do- 
browolnie sobie ofiarowane usługi na ocalenie swoje ożyła, 
l^m bardziej, że za to, co w tej epoce we Francji, od 
r. 1795 do Cesarstwa Napoleona ^1804 poświecili, nai- 
świelniejtiz^ odebrali nagrodę. H^orja dowiodła jasno, 
ie Dyrektorjum icli nie łudziło, i do wytrwałości ich za- 
chęcając, że im przy zawarciu Jtażdego nowego pokojn, 
przez który sprawa ich na chwilę poświęcona została. 
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aiwex« wykazało f tż wazyntkie t« pokoje dtn^o 
nie mogą; ntwnitż i lo hialurja dowiodła, ie Francja m 
koniec zawsze przez okoliczności musiała bydź w (rtan 
W prowadzenia do Bwego krajn awuicli przyjaciół, kldr^' 
aic dla ni^j pnświ^>cili. Gdyż, jeżeli JtzeczpnRpoli^l 
•i<> utrzymała ; w lakim razit było można przewidzi* ' 
<e kri^lowie, zaczepki swoje zawiszeby znowu roapoczt 
i RzoczpoKpolil^ do kontynuowania zubtfrczych odpornych 
wojen zmositi, Uostata lic Rzeczpospolita w r^ce jed> 
■ ego, ktiiry koniecznie musiał bydź cliciwy stawy; naleo- 
iczafl było się można epodziewać, iż on tę oburzoną i wy> 
^iczun^ ńtif wojeunif narodu, do dalekicli zaczepnyoli 
planrtw nżyje. 

Pomimo te złudzenia tpoglądaó jednakże będzie tak 
Polak jak obcy dziejopisarz z wielkiem wspfiłczuciem nA 
pitirwKzą to w krótkim rysie odmalowaną epokę zewnfM 
trzriój czynnoHci życia te^o narodu, zwtascza, że te osOp 
bliWHze znaki, właśnie z^bij krajn wzmaf^ające'j itię siljr 
narodowi), w^ odmęcie wypadkiiw świata, w kltfrych sif, 
niajdownły, mało uważane a tym mniej jescze ceniona 
były ; albowiem z francuzami i wstępnym bojem nie tylkv 
by byli pokonali Auairją, Roaają i ł*n»sy, ale naw^. 
kolejno wezysikie inne europe'jgkie narody ! Polak ni* 
może dosyć wdziccznem, obcy zaś dosyć nwielbiającóni 
okiem apogiladać aa mężtiw, ktiirzy w te'j epoce krwif 
swoią f spokojni I nieznani , nasienie do odrodzenia sia 
Bwojej ojczyzny rzncili, z kldre^o podziś dzień ziomkowie 
icti owoce zbierają. Dziejopisarz nie znajdzie w żadnej 
epoce ich historji tak ważnych dowodtiw do obrazn ta 
wystawionego f nieśmiertelnego, że tak powiem, powabu 
icb dawniejszych politycznych stosunków i cbaraktera 
polskiego pana i chłopa. „Tysiące z nich na ^os Dą* 
'Bfowskiego spieszyli opusczać lamii je i trztidy swoje* 
Zacząwszy od Borysłenesu aż do Apeaindw nałra&ał po* 
dntżny na Palakttw każdego staon, kttirzy bez środkifw 
'j|» utrzymania sif, i nieznając żadnego obcego języka'*) 
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tam dazyli, gdzie polskief^o orłfl obnoszono i gdzie było 
można pnhkie czapki widziei^> Dnia 20. Stycznia 1791' 
wydal Dąbrowski odezwę, a w Kwietnia liczy! jni 
5000 Połak<iw pod swo^emi roskazaoii. Klfiż tę odezwę 
W lak kniikim czasie az do KarpaicEw^ i do W isły i znown 
napowritt roznioat ? — W samycli bitwach pod Ziiridt 
i NDvi 5000 zginało ; a -w Majlandji siało ich w r. 1801 
zno\va 15,000 bod bronią. Często walczyli , nie otrzy- 
mawszy ani odzieży ani żoldii j i znosili wszystko bes 
szemrania. Wielu nad kompletnych Olficerów slnż^Io jako 
Podofllicerowie, a poniewai im racji chleba odincimono, 
■j-wili się chlebem swoich wspiftbraci *)." Naw«l wtedy, 
kiedy (iw szkaradny sekretny art}'kut kapitulacji Mantni 
800 ich wojownik<iw Anstrji wydał, i nawet potem, kiedy 
Anstrjacy na nich się rzuciwszy, zo{oierxy z Bzeregótr 
wyrwali, OlBcerttw wyszydzali i Iżao ich, do służenia 
W swoich szeregach przymuszali , ofiarował Dabi*owski 
W rok po l^m Banapartemn nad Renem armjii polska 
z 30,000 Judzi złożona, lecz niestety na próżno! — W ta- 
kiej liczbie opuścili włościaitie swoje niwy przy lyti^cznycb 
ntebespieczeństwach , które pod Austrji i Prus materjalnit 
lepszą opieką, większe dla nich wy-dawały plony I Lecz 
później w le'j epoce stali Polacy od żadnego obcego iii»> 
carstwa niepodbnrzeni i owszem takowe bez najmniejszej 
nadziei błagając, na obce') ziemi, oa obt^m żołdzie, każdy 
pojedynczy dla obcych celów krew swoją przelewa jąc, 
a to jedynie dla tego, że mu się zdawało ii widzi, lubo 
bardzo oddaloną pokazującą się jutrzenkę dla swego kraju, 
vr nagrodę tego co ta chętnie poświcca< Historja wspo- 
mina nam o całych rzędach mężów, którzy życie swoje 
za ojczyznę chętnie poświęcili, lecz tylko na ojczystej ziein^ 
i tylko wtedy, skoro przewidywali, że bezpośrednio po 
ich poświęceniu się błogosławieństwo dla kraju a dla nich 
wdzięczność i sława zakwitu ie. Lecz o tem nam nie 
wspomina, aby tylu mężów, oceanami od swej straconej 
ojczyzny przedzielonych, na eamotoej wyspie, spokojnej 

*) CboiUko. 'ł** 1 I.. - t' 
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Miiala się pofwifca^ 'imuroi, dla wzrunzeuia »erc t 
Klijżal, Jla wzbudzenia w oltb liloŃci; ażeby (lalekaM 
swoim W»ptiŁzioinkoiD , tych dziecium, a może dupMd 
wniikoni, pawronu ojczyznę, któroj ich oczy już ^v^^e^ 
o^lądau uie miały, zabraivs2y z ni(.-j tylko woreczek i 
sain napełniony na poduszkę swpgo śmiertelnego 
Do tak ślepo poMln^zne^o wypełnienia takiej poświęcające 
^Izieciitnej powinności względem wspólnej ukochanej matki, ' 
należą imposubienia mnysłuwe i sc;!e(;ulnivJBze wspomnienia, 
■ależy łudzące marzenie, któim ledwo zuałeźć można w* 
Janlasiycznych czasach, w wojnach o zdania religjine sifj 
toczących , lui-czennika ntligijnego bowiem ożywia owtą 
pewna nadzieja nagrody on tam tym ńwiecie. — 

Czynność życia narodowego wewnątrz kraju triidn)e'j«z^ I 
jest do iilcdzenia. Okazywała &uf ona wicct.'j w domów ' 
zaciszu i do atej należało staranie wynalezienia przeezk(i4'j 
w połączenia aic z wrogiem przez zam^ie, nrzędowani 
i towarzytikia pożycie, jakoteż usiłowania aby wazyalkie jeg^fl 
dobrucizieJHwa, kióremi chciał obdarzaiJ, były odrzucanej F 
i aby narodowoat^, obyczaje, język i nienawiść przcciwktf j 
njarzmicielom do jak najwyższego stopnia doskonałości doM 1 
prowadzone I jak najmocniej wkorceniune zostały. Jednałcifl j 
pomimo tę trudność wiele wyśledzono, więcej zaś jescze opo^ j 
wiaduią żyjący, co potomności podać historji jest obowią^ | 
zkiem. L)o tego należą podróże Bo^iiHlawskiego z teatrem ' 
narodowym po wszystkich częściach dawnej Polnki, w któ- 
pej^o to kuźnią, uwo łuktum historyczne, jakoby pionin 
wierzyło, żo podczas wybtuwienia sztoki Benjowskiego, 
przy słowach I jjjuż czas więzy niewolnicze skruszyć** 
wszyscy męsczyzoi z pomiędzy widzów w oczach pniskick ' 
urzędników, ,« do bronił" wołać zaczęli. Uo tego równiei , 
należą usiłowania literickla w \^'arszawie i Lwowie , w Wił'* 
ńitt i Kraemieńcn i Diii(i6howskie;^o , Czackiego, Stanisława 
Bołiyka, Xi^a Czartoryskiego i Hr. Ossolińskiego; utwo« \ 
rżenie towarzystwa Przyjaciół nauk , które się ogniskiem ' j 
dU wszystkich światłych patrjotów stało, a którego celentH 
publicznym było, utrzymanie czystości języka ojczystego^ { 
do togo także należy , wydanie wyboru dzieł najlepazyclt 
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pisarztiw przez Tadeusza Mostowskieg'o , i osobliwie Jzia- 
łanie Uniwersytetu Wileńskiego na końcn lej epoki rospo- 
ezęte, przy klórjm si^ż«ciu Adamowi Czart oryskiemn, 
dri]g'ieniu Konradowi A^ allenrodowi , udało się wroga nawet 
nakłonić do gorliwego i patriotycznego wychowania szla- 
chetnej polskiej młodzieży. — Lecz mianowicie starano się 
dawne żałosne pieśnią klure żałobę i smutek naJ niesczc- 
jciem kraju i nienawiśi^ przeciwka ujarzmicie I owi żywiły, 
między ludem utrzymywać, które to usiłowanie, skłonność 
ludu, żonom i matkom ułatwiała, lym, które się stały gł({- 
YToymi stróżami patrjotyzmu polskiego, tak jak Westalki, 
ów iwięty ogień utrzymywały, i którym żaden kozak, 
żaden niemiecki urzędnik, nie zdołał zabronić tych pieśni 
dziecku przy kołebce śpiewać. Instynktem zostało dokonane 
to, co później Adam Alickiewicz w swojej epopei tak poe- 
tycznie wyrzekł ^). — Okoliczność, która przypominała 
ludowi już od dawnego czasu istn^ce pieśni, i do icli nucenia 



*) „O wieści gminna, tj arko przymierza! 
„Między dawnemi i mloUsKeiiu laty. 
„Wtobie lud składa bron swego rycerza, 
„Swych myśli przęilzę i swych uczyć kwiaty. 

„Arko! tyi żadnym niezłamana ciosem, 
„Póki cię własny twój lud nic znieważy; 
„O pieśni gminna, ty stoisz na straży 
„NarodoTre^o pamiątek kościoła, 
^Z archanjelskiemi skrzydłami i głosem — 
„Ty czasem miewasz i broń archanjota. 

„Płomień rozgryzie malo^vane dzieje* 
„Skarby mieczowi spustoszą złoitzieje, 
„Pieśń ujdzie cało, tłiim ludzi obiega, 
„A jeśli podłe dusze nie umieją 
„Karmić ją żalem i poić nadzieją, 
„Udeka w góry, do gruzów przylega, 

„I stamtąd dawne opowiada czasy. 
„Tak słowik z ogniem zajętego gmachu 
„Wyleci, chwilę przysiąilKie na dachu. 
„ Gily dachy rnną , on ucieka w lasy 
„I brzmiącą piersią nad zgliscza i groby 
„Nuci podróżnym piosenkę żałoby." 
HlST. POWST. POLS, I. * 
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i Ktizikdw, jakoteź lii^shońcżOne wojny, kliSre !'ol»kn 
r. pr)5)'czyny niescz^śliweff* swe^ położenia pt-owadiiiii 
^iiimla> Prjcedmioiii lvyto itatrm zńwsze dosj-i5, ktdrj 
luJ w poetyc^nifm dwiellc pfl/iBowrf, kirfry wiara v 
ttruffn, A faolejć na żufosite ;!niinViiia?a pieśni. Te obraz- ' 
iweptaTy nic miej»cowyc!i WK|ioinnicń, i dla tpgo leż i 
nowTcie w Galicji, Podolu i Ukrńjnie, prawie z każdeirt 
itii^jticcDi, gdńo przy drogacb krzyżowych kamień mchem 
hbTusIy leży, łączyła kSc W« p<il (ajemnicza powiesi; naj 
każdymi ti|ir(!cbniaryin krzyżem wznosifo się W!<poitini«nie 
iKSastego wójoyfliika, na kitW^j Wad drogą Btyrcz^e^j mo- 1 
gile, d^ży pomsta czarnych wiekiiw i groźna pamiittka 
Tamerlaiidw. Ale wtenczas, gdy piersi tego ludu tworzyły 
przcOmni-ze dla całej Europy, a plasczyzny kraju jegrtj 
krwawe morze dla pogan, nie Bpodziewot sii^ oił, żi- boriia 
trd zadiodn *) przjiś^ maj;)ca, jcscze nie była najtn^ksza-, 



•) JailiiH z (yeh picrinS fr^inoTrli hajwiccf^i na uwng:(t zantii- 
;uj()cjch, laóie j>rze2 poibńal PoUJki w l)rt*ui^siycli czniinch pod 
jarzmem roiMi]iiikiem eoret ohrojinit^jne i boteiini^jsEP 
pra^bieret;, jeBl iiBHłcpiiji)cD : 

n a o o S( Ai 

Cr.eB^J llrz«za nail fiłi-timii^nlem 

Knnmudłn IwA kędziora? 

■CkJ" Wi«(>- moie dU(<^ fchtrieiilem 

Kiłttpstił htalc twoje kwy '/ 

Cijli idoie twoje hoM 

hiHry^ tiiwy inrÓK jiowuraj-t? 

Czyli WrnniiMi l<!j Upelii 

Z zieaii liocKeń łvv<ij obna^iiyt? 

Ito liywalo leńii laty 

Rio tuk Niiintnot, briiieo, była. 

Gilyin nnil brzegiem rwała kwiaiy, 

A'jio(l lal>q wjahek wiła. . ■ 



„Siosiro Olgo" — brioiD pawi" — 
„Ni mróz alary, ni mrfiz BiWJ 
,,ZwarxyI ztiiia iiinte Cilrowie, 
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t Że daleko etraszni^jsze od piiULMęitycoWTch , z w-Bzydza- 
jaca NpokoJDOŚciii z iświctych zwalisk na groby duwoych 
i noYTOcżeanych buhalyr<!w spogluda^ będ^ znakj. Te iaż 
lak gt<;botto w dnszc ludu wkorzenioDe pieśni znalazły 
jescze w zewiipirznycli stOMinkach, klttrym Pasi lub PaDf 
lylko spi'Z>^~aG fotrzebowali ntalwienie '^}, 



„ Ani potok natarczywy 

„ 0)imj-t lałem me liorzenf^. 

,,litał<i koręy liść zielony, 

„Kie ua<lj>8uIo winJni ldiiiie»ie, 

„Lecz z dalekiej wsctindni^f alrony 

„Najechali ru Tatary! 

„W Koło stóp inych Aintkli wrzosy, 

„Obenrali me konary 

„I palili wielkie stosy t 

,,A gilzie oni ogień hłc^ilą, 

„iSigcIy darń tam iiie zieleuif 

„ A gilzie oni poleui jnd.T , 

„Ufanie c;Enrne jalc vr j««i{eni. 

,,Ciizie icb konie {Kitok zbrmdzif, 

„Pii I li-j wotly fili wie łechce. 

„Gdzie ich rtrzBłf raz ngodzą, 

„Wiecenie fciil (atn nstać nie cfcce. 

,,A xa uimi kara boia 

„ Iilzie, jak za klfflwi) Nzkołta. 

„Slirhe yrUtry ihatf od iiMrMi, 

„ Gadzinami pełznie Ttoila ! 

„Wschodzi mór, co ludzi tmiala, 

„ I szarańcza , co kraj głodzi. — - 

„Żal, ie (loiice to dla świata 

„ Z lam I^j strony także WsdiwlKJ 1 " 

•) Tóm Hfl naprzód wiecrotyttU. "- łesi tu równie jak w nie- 
miMkich kiaJBch, ziTjczaf, ii -wSRysay chlnpcy i diiewcz^M 
z łttł^i wsi , pod czas iłługlch jesiennych i limawych wiecioińw 
cMKień w jedndj zgromadcBią się chaice. Dtiewczi^iy przędą 
i riplewajf) Iriosenki ; chłspcy pilnują ognia W wielkim kominie «if 
ybbjcego, /atnidniajn «ic inałemi r^zneini robolami i opowiadam 
tlawiie i nowe przypowieści. To KWykło tak .Hugo Irwa, do|tóy 
kur pi^rws/y raz nie zapieje, poczym każdy swojo dziewczę d« 
domn oilprowiidza. BńwniC okwit« W piosei.M i przyiM>wioici i-T 

4" 
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Chociaż teś usiłowania dopieroco wspomniane pcwnit-J* 
szą rokołvaJy nadziej*^, z mniejszem byłj połączone niehe- 
spieczeństwem , jak usiłowania poświncaj^cycli się Ui^onóvr 
na obcej ziemi, lo jednakże historyk tym wszystkim- 
ktoi-zyby przed mcczetutwem tych le^iontiw, zdawaj^cem 
się bydź z nadziei o^utocone'm, zadrżeć mieli, pociechę 
i wzniesienie zapewnić może. Alltowlem lym męczenni- 
kom ojczyzna gitiwnie czHsikowe swoje odrodzenie winna; 
z ich lo buhatyrskich mogił, w kilka łat jio wysiania na 
St, Domingo, niclyfko XjViitwo \\arszawskle wzrosło, 
a z niego początek do nowej PoJski, ale i następująca 
generacja Europy, zdołała za pomocą Myn<!w, przykładem ' 
swych poległych ojriSw podnieconych, zedrzeć zasłonę 
ciemności z ich grobów, podać je do nieńmiertelnońci i aa- 
mćm ich wspomnieniem wi^>kszą ku swojemu osieroconeiuii 
łuduivi zapalić się miloŃcia, 
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1'ience (uczla po shoitczflnyrh żniwach) i oriifa jio 
i Państwu 7.wykłe Mwoiin koszleni itla caMj wsi 
wyprawia, a litći'0 nflwel |)a kilku dni trwa^ Kwjkfy; lu Pna 
i Palli niajq także iiail^psxą sposobnoidć bezpośrednio W]>ł^wn 
mwugo użyć. Drnga okoliczność kidra jesczc korz^slnlej ikiilkuje. 
Jest znacziiii liczba śjiiewak^w Siniuii^ch, ktćrz_y od wsi do wsi 
powieści swoje rozuoszi) , i kldr3'm stan ich i wiek sęd/iwy 
n wszystkich sprawia luzonewaitie. Gmin obdarza ich Howicie, 
a iirzystowie o uirli niesiei ie to są Indzie, którzy Ic)isxc czasj- 
zuaią i dawne pieśni umicii) ! Od trzech instnunentćw im Itiórjch 
gTBJf) a klńre się Łyra, DaUy i Gęśl zowią, wiodi) nazwiska 
Łyruiki, Dnilnsi i Gęślarze. Schodzą się na jarmarki i wszjsikie 
jiwięla uroczyste hościelue, zapriiszani bywają ua wesoła i inna 
zabawy; możua ich także widzieć pielgrzym a jqcy eh do miejsc cu- 
downych. — Inoyin galuukiem jpcwaków sąTeorbauiści, którzy 
od iiislnunenlu Teorhan, tak się naiywaji). Sq ło po wtększ^ 
cBęśd lułodzi i piękni ludzie, którzy przy dworach inngTialów 
polskich się bawią i hogalo po kozacku się słrojt). Przed luty 
byto zwj'C7.BJem w każdym domu lulko a przyiiiijiuiiit^j jednego 
X nich chować. Dziś można ich jescze oiobliwie na Podola 
i Ukrainie znaleźć. Wogulc luńrzij bardzo zgrai>iue, w tańca 
-śpiewnii) i ^rają na łeorbaiiie dla zabawy dworu. — 

Wiiict. Poll Bosprawy o pieśiuacb gminnych i lancach [lolskich 



z wslapieiłiem na tron Napoleona, (O jest z rokiem 
1804 zaczyna aie nowa Epoka w faislorji ludu polskiejjo j 
to jest: ta^ w Łtiirej zagraniczne ntocanutwa istność jego 
jako niepodległa, narodowośii i nieostabione znaczenie zai 
jako TV rrfwnowadze z Europą bi>d^ce przyznając, nsilowaM 
niami icb za granicą się zatrudniły i niewezwane wpływ 
fiW(!j ua nie wywierały. Epoka ta r(!wnie jak poprzedza-* 
^ca charakter narodowy ludu tego malaje i riiwoie jest dla 
niego pouczająca ; tylko w innym sposobie. W przeszłej 
bowiem epoce Polacy samj pobudzali, w te'j zai ida prawie 
jedynie za pobudką obcyo|i, i nietylko Francji, ale nawet 
i samej Rostiji. Wszystkie le smutne doświadczenia , kt(^ 
byli przymuszeni na obcych zrobić, nie były w stauie 
przeszkodzili, aby się z najoieograniczeńszem zaufaniem 
jednemu lub drugiemu tnocarslwn nie powierzyli. Zamiast 
Dważa^ zdarzającą się iin opiekę, jako korzystną spotobność 
do własnego działania i tylko jako wspomaganie własnych 
swoich usiłowań, pozwolili padłng dawnego zwyczajna 
i teraz jesoze sobą dowolnie kierować. Ałszystkie, z icfa 
cnot i słabości wypływające Wędy, kt<ire Hzeczpospolita 
Bieprzyjacioiom ich w ręce oddała, i tu przeglądały. To 
prawda, że Polacy przez ostatni zabór wstrzymani KOStaH 
na zaczęte'j drodze ułfeztalcenia jako naród dalej sie posu- 
wać. Dla tego się leż na tym samj-m politycznym punkcis ^^ 
zgromadzili, z którego wprzódy rosproszeni zostali. Prze- 
biegłości polityczpej i doświadczenia, ktiire biegowi życia 
ludn, jako takiego, za regułę służyć powinny, i kl<ire go 
przeciw obcym w jedno skupiają oialo, mosna sie tylko 
w wolnym i niepodległym towarzyskim nauczyć związku* 
Polityka życia każdego pojedynczego wcale ma inne mo^ 
ralne warunki, reguły i zasady, jak są Ic, które wspólni 
życiem całego ludu kierować unszą; Polacy zai wnieśli 
tylko politykę, doświadczenie i cnoty osób przywatnych 
dO tego nowego życia politycznego. Zhy^wało im też może 
w le'j epoce na zdalnych ludziach. Rzeczpospolita polska 
nigdy polityki mieć nie mogła, gdyż tylko skłonność albo 
odraza większej liczby objrwaleli krokami ioh przeciwko 
obcym rozr^dzała. Dla tego też mieli wprawlzie w ciągu 
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cale) awojt!^ białorji wialkich bohntyntw > levx olę tą w sta- 
nie ani jedneica wielkiego wjfkazau Pulilyka. I la okoU- 
cznoii •lupooMij^a <la upadku i*oIskJ. Ani Sotlataj, ani 
Potockif ani K<wcinszko, (nvi bohatyrowie wielkiuj epoki 
poilziatu krajii^ nie byli Połilykatni V wtmclwćm znaczep 
■liu leffu wyrazu ; Dębro>vBk) i Knianiewicz , jrsczc t cza* 
iMiw le^rjunu, również i Ponialowsld , b«baiyt«wio lej epoki 
o które) loraz iu(ł>vimy, niczem więcej me byli juk lylk^ 
Gtoerulami. — 

AmnGRtja pokojem w LnneviUe z rokn 1801 Of;:<!lai« 
■dzielona i owcza^owy widok poirwania din^lefto pokoju- 
powróciły wi^k^z^ czffU pulskicli IcKionietuw i wieln tuijr 
ważnie'JKz;^-ch czJoukifW konuietu politycznego paryftkje^ł 
io ich ojczyzny. Itettzlę le^unów wytJano na wynp^ 
St. Dominifn, gdzie częścią wyffio^ty, częucią W niewolt 
nD^ieUk^ «ic puiloHiawaly. Zi)|fewao w czasi« pokoju 0<ł 
1801 tti do itH)5 r. wykształciły hh,' w MapoUona spoko- 
tKJ duszy polityczne pluiy i je^o aystemat. OJ yniuego 
początku byta Polsku ich gtclwn^ zasnil^. Poilwg jej{o pla* 
nów OD tylko sam musiał bydż uważany z4 dobro wi>luegQ 
^if wtkrzeHicieJa f a przyoajmni<(j xa dobroczyńcę. Aloża* 
witic, zdaje »i<^, przypuścić, iż o u leftjouy z Europy oddalif 
i każd«uiu polilyczneuiu działania Polaktiw prztwzkadzat, 
ue din tegit, jak powszechnie iiifdzono, aby aic pozJ^yii 
■wiadktSw mnicmanoj fpzucuskicj niewi!zięcz»ości| leez aby 
pokazać, iż w pontępowaniu sWuim przeciwko Pulitpf 
iiiko/^o nie stucha. — Bądź jak chce, on był jeilnak^* 
pierwszym który w Polakach nadziejo i myśl o dlu^if 
rzędzie o&iłowaó kn WHkrzeazeniu ich ojczyzuy wzbudziła 
•la co go niezawodnie lo sczegóJniejdzo uiMurzeoie legJDii^ 
polskiego i jego czyny tioltalymkie naprowadzić MOgly* 
'Walcząo przy jego boku dowiedli ivodzowi rraiiou>4ieiiMi, 
jak ailne w sttbie dawna Polaka jeaoze uoai życie. ZaraZ) 
jetcze przed jego pi^^vszą wojn^ crsamk^, w roku ISOii, 
pOflpieszyli enu.taarjiii]ze jago d« Pokki > aby zwrwi;iii nwagę 
ludu na nowego wskrzekitiela > i pr^tyNpo.sobjć Polaków d? 
powalania na przyazłobi'. Ualuj tii^ jcitcze wieocziis posur 
aifi nie mogt ; pokojem ofiaruwOn} ut uiU po bitwie od 
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ilfv(tch wielkich mocarstw, nieniilK' wzf;ar<łzi<: : rtSwoi^ 
uieuiugf, doptiki ^ecze Prusy etaty, Ruhbji i Auslrji il<» 
Taapa«ząj^cef;() opora ztiHglać, GJyby Kapuleim , l?k,,J3li 
Dyłektorjuiii , lt)t tlicial Polalujw tylko dU c^mlłWj;" 
łi-fa-nej kurz^ści uiywat, inie byl ("^ wtenczas więtŁzjY- 
z nią uiial pL^iiuW, byiby rndgl równie jak owo, z pawsta 
nifl w r>Ic Auxli^'ukuw zdziałanego, v/ielkip (itj^gnać k«rz>- 
fiti, gJyby tylko, lak jak Uzeczponiiolita, byt palrjotun( 
puUkioh piiiiwiccil. I^ecz jak mocno się jjego polityka peluą 
planów, od potłlyki Kzeczpuspnillej ku ulrzytnaniu ii^aci}, 
i inuyoli podobnych Kriila baryksdtiw róiniU, lu aic 
paj!fpiej w rasirpuj^cj-m roku liiO€ wykazało. WieJział 
gii dobrze jak laiwo było pobudzić PoIak»!w do niworzt-nja 
powtirania w tyle Prusaków, klorzy posiadali sama og"'' 
«ko naroJo, do kl(Srycb należała Warszawa. AIb ilopi^rw 
3. Li^opada, we dwa lygodoie po bitwie pod Jena po? 
zwolit 0^brovsklemn i Ayybickiemu proklamacją wydaw^ 
do w^póiziofików zachęcająca ich do uiworzenifi powsta* 
»ią podpisać,, gdy jua byt pewnym że w krótkim czd^if 
z wielka arnifiii na polskiej ziemi BtWtie i będzie mógt 
Sf^ty zuisczyil. 

Teraz zapewne }ui żadiie'j w^^tpliwoilici nie podpada, 
iż ]Vapoleoii niebyt zwyczajnym, lylkn chciwym chwały 
zdobywcą, lecz racztj, że miał wielką, polilyczaą Europę 
.nt^zęśliwić majijcą, przez rewolucją francuską zrodzona 
IByśJ, i lej «ic trzymał. Nie z faką stawą, jak Ałexaniler 
albo Timurleng chciał on z tego zejŚć świata, lecz ze etawą 
t>vórcy zupełnie nowego towarzyskiego porzadkn w Euro- 
pie, — porządku, kto'ry będąc utworzouym na narodawo* 
ści i naturalnych granicach każdego Indu , tema nienatnral- 
nemu stanowi rzeczy, który cbciwoać ałan-y króltfw i in- 
teres własny kast, przez ciąg tylu wiekdw pozosta^iiły, 
zupełny miał położyć koniec. Widział un, iż sip zbliża 
czas, w którj-m sin tO, samo przez się utworzyć miało f 
cbeć nabycia sławy nakazj^cafa mu zateni oprzedzjó ten 
czas i siać się jego twórcą. Do tep;a było potrzebne przy? 
wrócenie Polski, złączenie cz^ci Wloiib, y*ys>ioboilzeme 
Htszpąnji ^ wi^zó^y księży i >cjt;Llnov2eiii<; ]\it.-uiicc w jedno 
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państwo. Aby osialnie do sknlkn przj-prowadzii , chciał 
PrusKy ograniczyć na ich naturalne granice IJ niemieckiego 
pańslira. Nikt zapewne tcfco nie zaprzeczy, iż on w Hi- 
szpan]!, księży, nie za& wolnośi: zawojował, i że hiszpań- 
scy patrjnci, z zwj'ci(*twa Wellingtona poJ Yitloria, dziś 
jnż się nie cieszą; riiwnie Jak i z tego, iż on wskrzeszenie 
Niemiec ułatwił, zmnii-jszaiąc liczbę przeszło sto Panują- 
cych, na szesnaście, która lo liczba, później joż tylko do 
trzydziestu siedmiu się podniosła; i lego nikt zaprzeczyć 
nie może, iż Włochy dziajjjsze awoja usiłowania W cela 
osi^gnienia W8p(flne'j ojczyzny, jemu tylko winny; — lub 
któż zaprzeczy, że 1'nisy lylko w tedy na Niemcy i na 
siebie same skutecznie działały , kiedy były ow^m małe'm 
i li niemieckieni państwem. Napoleon upadł, gdyż człu' 
Wiek oigdy czasu uprzedzać nie powinieu, i luewiedzac 
O le'm , tak długo tylko jest narzędziem opatrzności , dopiiki 
jest ludzkońci użytecicnym. To zawczesne i zupełne wy- 
konanie jego olbrzymiej myśli, wymagało lak ntocnycli 
i dojmujących środków, iż le, sam przedmiot, z którego 
trwała budowlę nłworzyć zamyślał, byłyby znisczyć mu- 
siały. To wykonanie wymagało oprócz (ego jescze, ta- 
kiego żelaznego jarzma, lakicb krwi potoków, i takiego 
natężenia tstnacych sił- umystowydi, iżby byl przez to ludy 
europejskie, do sczętu zuisczył i tak wyoiKczoną częśi^ 
świata tylko le'm pewnitfj barbarzyńsrwu w ręce oddał. 
Po ustąpieniu jego, zaczęły ludy właściwe jego drżenia 
zdaleka przeczuwać, a proroctwo*), które na wyspie 
St. Heleny z tak wyniosła dumą o sobie wyrzekł, prędzej 
aię ziściło, jak się sam spodziewał. Powszechne uczczeuie 



*) „Celt* ire mSitiornble" , m6vń oH o prijsuli'/ epoee wol- 
itaid Eitroji^, „ae rnUnchera , quoi qu'im aii vQulu dire , ma 
peraon^e, parce qu'tipris loiH , j'ai fait briller le fiambtnu , eon- 
anerS les prmcipts, et gu."nvjourd'tim ta pertieution nchdue de 
m'i!n rmdre le Messie. Amh et titaemis , iou.i m'e» diront le 
premier noldiit, le grand repr4tenlimt. .4us^ ineme q«nnd je no 
Kra* plua, je demairertd enoore poiw iw peuptes 1'óioile." 

Mimorial de Si. Hólbnc, T. VJI. p. 7 SHij. 
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nęza, ktrfry tak nieskończone niesczęścia na pojedynczych 
zwalił, i dumę narodową lylu ludiiw nogami deptał, ktrf- 
re;^ nazwisko w OHtatnich czasach nienawisinie i ze atra- 
chem wymieniać kużde dziecko przyzwyczajano — ten 
poelycki, czarujący powab, w kttirym, dziesic^ lal po 
jego śmierci, postać jego Indum się okazała, co u itinycli 
wielkich mężów dupiero w wiekach następowało — wszy- 
stko to SĄ dowody za n!in mówiące, a którycli, byteś 
najściślejszy rozbiór je^o tyranjt, ani zbić ani przeroziuno- 
wać nie potrafi. — I oiTSzem to można przyjąć za pe>cne, 
iż żaden człowiek ani żaden lud w jego epoce go nie rozu> 
miał; lo właśnie wpędziło go na bezdroża i wtrąciło całą 
część świata na wiele dziesiątków lal wdatfoe nieiiczęśliwe 
położenie. W żadi)ym narodzie nie znaleźli się ludzie, 
którzyby ciężar, którym on był obarczony, z nim podzielać 
zechcieli ; M'szj'stko było na tej części świata albo zupełnie 
za nim , albo leż zupriuie przeciwko niemo. 

Ostatni ten zarzut ściąga się osoblime do dowódzców 
polskich w tej epoce; tych, których nie chciwość sławy, 
nie interes własny, nie bojaźn lub przymus, lecz czysta 
miłość ojczyzny i własna clięć do chorągwi jego przywią- 
zała. Po dwa razy otrzymali przez niego pomyślną spo- 
sobność do odebrania mu lego ciężaru i chęci nabycia sławy, 
i do darowania 1*01806 niepodległości jako dobmd^ejstwa. 
Po dwakroć mogli się niezawisłymi od niego uczynid, bro- 
nić i zachować go do spokojnego ^rykonania innych planów ; 
nie uczjnili tego, i woleli raczej, pierwszy raz pozostać pod 
jego chorągwiami, drugi raz zaś za nim pospieszać. JSydż 
może, że Napoleon pie'rwszy raz to sam czuł i że w przy- 
jęle'm postępowaniu przecivi'ko Polakom, t^m przekonaniem 
utwierdzony został, iż potrzebują jescze wolnego polity- 
cznego wykształcenia i jego opitkimstwa. — 

Wszystkie zatem zarzuty, którymi chciano dowieśdź, 
że Napoleon Polaków tylko chciał łudeić i niepowrócić 
im crfej ich ojczyzny, nikną przj^ jaśnitjsze'm rospatrzenin 
się, i tylko powszechna nienawtsć prieoiwko Cesarzowi 
jest w etanie objaśnić, jak można było kiedyś serio takie 
rzeczy wierzyć. Nawet wielu Polaków ma Ła«AxtiiS.'j , la 
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pu po)<.i>jii Tyjxycktiu tylku owo^ ualc Xicshvo AVa)}f 

■sawhkiu uiWurzyt i lęiuu paiłi;t>vu nawet Pols^ki nie (Uf: 

nłiRwicka. 1— r Lecit piiwiiiui mu rnczej byli (Wuikowai,, ż^j 

OD, nie lak jak Alexanili:r) ndzwinko ; Kri^łiiilwo Politki^i 

za wyraz, t^ y/iule i It^ wiulkic rzeczy Dznaczaj<)cy 

trzyinat) i iż wyobrażenia, ktu>'a liwiat ilo tego sluu» 

]irzywił!zywiiv przyzwyczaił nif}, niu clitiał z wyubraienie^l 

o tiialym i ilłibym kraiku por(Uv|ia£ 1 Przyczyna, di^ 

txtef^ lyłko sdfBtwo wiedy utworzył, byl ekulek bilH^jf 

pod Kyhtif w kjiW^ Utoeny opo'r jedneffo tylko K^rpuą^ 

ItusBJiitkte^u , cały vvypa>lek wojny wiiipli>ryiu irubi^ 

Musiał «o na lem .prz«4lać że przez bilwe pod rritłUIałtdefH 

■aklonłł Rossjf) do zniRCMnia juj H|)rzyu)ierzeiiua, że oti| 

r udało patWwo olioiwe krajów, ui)ziibleiticm mii toal^ 

rksi^iici zdobyczy, przez odslapigiiie pod pfiuowaiiietu prit{ 

[ ikieui h^;^^otgo, Biate^oałoku, ukiipiu sobie w niL'in sprzyir 

^juierzeiica , i nowy maty poliiki kraj) w cbwili w łiii>rijj 

Cftę z tyłu i z boku Awtlrja dv wojny roku IttO!) ^olowiita. 

Ilajwii^kszyiu rezullatem pokoju Tyl^yckiof^o dla Polakww 

'lyto wla^uie to, io Rl^B^ą laieraoicin napoleona iijt,'(ai 

i lylko o Biatymsluku , al« i o unikaniu uazwinka PnUki 

^.'•apouiniala ; i dla te^^o lylku tuiij^ JMapolmu w .oku iiHi% 

kiedy wojna łiiizpau^ika wielka cz';»i(; aruijł jegu zalrndniałt^ 

gdzie nawet polskie Pułki ści^^ał, owo nowe Xi^Htw9 

Warszawskie z wojska o^olociu i pod straże największego, 

Poltki' nwprzyjacitiłu pozoKlawIu. ., 

Zarzuty te pochodzą wreacie najbardziej od szlachor 

inych Łiiwintlw \ innych mieazltaAcuw prowincji do Jtussj^ 

""prcielonych. Ci widzieli się bez wątpienia przez poktfj 

ylżycki okropnie Ufizukani, i upatrywali w uim gviHf 

_ puich nadziei. Gdy zai Kneuja w ruku 180!), w aknik« 

gwefio położenia , \ięiŁwo Warszawskie o cztery giłlicji^ikif 

WAJew^idztwa powięiuzone widziała, prxysz{a jej po|)i}ka| 

Vno^vn do siebie. Zaczęła w tym czasie Nnpolcoaa kitos^^ 

^'wentne plany przeciw i^-j, i zamiary j*f{(< wzgl^dtin Polski 

prr>-.eczuwatJ i korzystała z zasmucenia Lilwluów, by^lrylw 

I ^vx^okienl. Staiiida sin ł«j samej broni przeciwka 

WapoJsoaom nijwaó i takie Polokom przjTvrócenie i«p 
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i M daleko straszujĄsze od prflkM^ycowych , z w-srydza- 
j^cą Łpokojnoścja z świ^lych zwalisk na prohy dawDydi 
i noMfoczesnycii bohatyrAw spogliidać będą znaki. Te joi 
lak głoboko w duszę ludu wkorzeniODe pieśui ztulazły 
jeacze łł' zewnętrznych stosiinkach, kturym Paai lub Pan, 
tylko spizi-jać potrzebowali ulaiwitme *). 



„ Ani polob natarczywy 

„ Obinył Iftlem me Itorzenle. 

,,Bi.-iLi korę, lisc ziełonj, 

„nie iia(l|iBułe ^viittni (cliuieiiie. 

„Lecz X ilalekii) Wicbntlnii;] Hlrouy 

„Najecbali fu Tatary I 

„W hoło s(ii> mych stlńhli wrzosy, 

„ Obor\VBli me konary 

„I jiatili wielkie stosy! 

„A gdzie oni ogień kłHiIą, 

„^igdy ilaró lam nie zieleuij 

,,A gilzie oni i>olem jaili) , 

„ Słanie czarne jłdc w resieni. 

,,dlKie icfa konie potok zbrAdz^, 
JKi „Pić a ie'j woily ju* nie techce. 

" ■ „ Cdzie ich strzały raz ngrodzi) , 

„Wiecznie hól tam wstać nie cfcce. 

,, A za nimi kara boża 

„I<]xie, jak za klątw^ii szkoJa. 

„Sadie wiairy lUutf od morza, 

„ Gadzinami pełzuJe woda ! 

„WBcbodzi mór, co ludzi śmiała, 

,,I szarańcza, ta kraj głodzi. -^ 

,,ŻaI, ze Btońce to dla «wiata 

„Z łam t^i Strony lakże wschoilzil" 

*) Tem Hf) naprzód wieczorynki. — fest tu równie jak w nio- 
(Ateckidt krajacb, zwyczaj, ii ■>vśzysey chłopcy i dwewczfta 
* caWj Wsi , pod czas dlu»idi jesiennych 1 zim*wyd> ',vieeBor*w 
tOłlzieó w jedn<*i zgtoinadznja się chatce. Dziewczcla przędf 
I śpiewają jńMeiiki ; chłopcy pilnuje) ftguift '■<k wielkim kominie się 
felgcego, zalrudninjn się małemi rcMiłemi mbołami i opowiadają 
dawue i nowe przypowieści. To zwykle lak dłirg^ trwa, doi>ólu 
kur pierwszy rae nie zapieje , poczym każdy swoje dziewcię da 
domn odprowadza. Równie okwtte w pioieiiM i przypowlciri s-i 



Cliociaż też asUowania dopieroco wspomniane pewniej* 
szą rnkowaly nadzieję, z mniejszym były poleczone niebo 
spiecz eii stwem , jak usiłowania poświęcaj^cycU si^^ le^ontjw 
na ubcej ziemi, lo jednakże histuryk tym wezyslkim^ 
którzyby przed męczeństwem tych leffionciw, zdawaj^cem 
sip bydż z nadziei ogolocone'm, zadrżeć mieli, pocieclif * 
i Avzniesienie zapewnit! może. AJbowiera lym męczenni- 
kom ojczyzna gtifwuie cziislknwe swoje odrodzenie winna; 
z ich (0 bobatyrskicb mogił, W kilka lał |i« wyelanin na ' 
Si. Domingo, nielylko \ii^tilivo M arszawukie wzrosło^ 
a z niego początek do nowej Polski, ale i następująca 
f<;eneracja Europy, zdołała za pomoce syntiw, przykładom 
swych poległych ojc<tw podnieconych , zedrzeć zasilone 
ciemności z ich |p'ob(iw, podać je do nieMuiiertelnuŃci i sa- 
rnim icli wspomnieniem w)(,'ksza ka swojemu osierocouemu 
ludowi zapalić się miluŃcia. 



:iice (uczta po skoiicEonycli żniwach) i nrzln (lo 
znsiewie, hlóre Państwu £Wjble swoim koszlera illu eató} wsi 
wyprawio, a kićro uawel |)a kiUta dni Irwa^ łyiiyhty; tu Pan 
I Pani niBJą (ahże nailepszą sposobność bezpośrednio wptjwn 
swego iiżj'ć. Draga olioticKiiość klńra jescKe korzysliiit^j skutkuje, 
jest znac/iia liceba Ńjiiewakdw gmiuuych, kUirty od wsi do wsi 
powieiici swoje rozuoszt), i klóryn stan ich i wiek sędziwy 
n 'WBZjBibith sprawia usKanowante. Gmin obdarza ich sowicie, 
a przysłowie o nich niesie: że to są bidzie, którzy l<>pgxc czasy 
znają i dawne pieśni iimicjiil Od trzech inslriunenlów na klórydi 
goreją a kićre się Łjra, Diidy i Gi;śl zowią, wiodq nazwisko 
Łymiki, Dudfisi i Gęślsrze. Schodzą si^ ua jarmarki i wszj-sikie 
święta uroczyste kościelne, zapraszani bywają na wesoła i inna 
zabawy; można icli także widzieć jiielgrzyinnjącycb do miejsc cu- 
dttwnycŁ. — Innyin frniunkiem dpiewak^w sąTeorbaaiści, kiórzy 
od uiatnmieiUu Teorbaii, tak się nazywają. Są to pn większćt 
części mTodzi i |i>el<ni Inilcie, kl<irzy przy dworach inagiKilów 
polsluch się bawią i bog'nlo |io kozacku się stroją. Przed laty 
fcyto złyj-czajem W każdym domu lulku a |irzjTinjiuui(?i jednego 
z nich cliować. Dziś możua ich jescze osobliwie na Podola 
i Ukrajnia aualeić. Wogdlo tańcz,-) Iiardzo zgrabnie, w tańca 
fijłiewaią i grają na (eorbenie dJa zabawy dwoiu. — 
Winci. poU Bosprawy o pieśniach guiiiuiych i tańcach polskich 
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Z n-stapieiiiem na tron Napoleona, lo je«l z roktem 
1804 2:acz}'na się noMa Epoka >f hiłitorji Indu pDlskie«:o ; 
to jest: ta, w ktttrej zagraniczne mocariitwa istauać jego 
jako niepodległa, naroilowoji; i nieustabione znaczenie zai 
jako w rciwoowadze z Europa bi^Siice przyznając, nsilowa- 
niami icb za granica się zatrudoity i niewezwane wpłjT^ 
swój na nie wj"wiera/y. Epoka la r(lłvnie jak poprzedza- 
jąca cliarakter narodowy Indu tego maluje i rilwnie jest dla 
niego ponczająca ; tylko w innym sposobie. W pi-zeszMj 
bowiem epoce Polacy sami pobudzali , w lej zai ida prawie 
jedynie za pobudką obcyob, I nietylko Francji, ale nawet 
i Hamej RoskJi. Wszj-stkie te smutne doświadczenia, ktftra 
byli przymuszeni na obcych zrobić, nie były w stanie 
p^zeszkodzió , aby się z uajnieograoiczeńszem zaufaniem 
jednemu lab drugiemu mocarstwa nie powierzyli. Zamiast 
nważai! zdarzająca sis im opiekę, jako korzystna spo»obnwi6 
do własnego działania i tylka jaku wspomaganie włssnycb 
swoich nsflowań, pozwolili podług dawnego zwyczaju^ 
i leraz jescze sobą dowolnie kierował!. A'\)>ays(kie, k ich 
cnot i słabości \vy]ilywająoe błody, kldre Rzeozpospotita 
ińeprzyjaciotom ich w ręce uddaia, i tu przeglądały. To 
prawda, że Polacy przez ostatni zabiir wstrzymani zostali 
na zaoz<>te'j drodze iiksztalcenia jako naroJ dalej się ponuo 
w^ać. Dla tego ai^ tez na tym samym politycznym punkcie . 
Zgromadzili, z ktiirego wprzódy rosproszeni zostali. Prze- 
biegłości poltlyczoej i doświadczenia, które biegowi życia 
Indu, juko takiego ) za regułę służyć powinny, i które go 
przeciw ubcyu w jedno skupiają ciało, można sie tylko 
w wolnym i nispodlugłym towarzyskim nauczyć zwi^zkiit 
Polityka życia każdego pojedj-nczego wcalo ma inne ino- 
ralne warnnki, regniy i zasady, j:ik są Ic, które wspólnym 
życiem całego ludu kierować muszą; Polacy zaś wnieśli 
tylko politykę, doświadczenie i cnoly osób przy walnych 
AfS tego nowego życia politycznego. Zby^rało im też może 
W tej epoce na zdatnych ludziach. Rzeczpospolita polaka 
nigdy polityki mieć nie mogła, gdyż tylko skłonność albo 
odraza większe'] liczby obyivatcli krokami ich przeciwko 
'obcym rozrządzała. Dla tego leż mieli wprawdzie w ciągu 




całej swoji^j Iłinlorji vrielk/ch boliatyniw^ lec-z oię la W sta- 
nie ani jednego >rivlkiegu Wfktzai Pulilyk<i> 1 la ukoii- 
cznoH dopomuf^i tlo upadku Polski. Ani Kołłątaj, ani 
Potocki, ani KtMCi uszku , om! bołiutyrowie witslkiuj epoki 
podziału kraju, nie byli Poltiykoini w Mlaiiciw^m znacze- 
uiu lepi) •wyrazu ; I)^bro\r«kt i J\.niił2iewicz, jcftcze z cza* 
Bfiw Ic^JDiiii, x4wokż i Poniatowski, bohaijpowie lój opoki 
o kldrcj teraz mówimy, niczćia więcej nie byli ]uk tylk^ 
Gtnerulaini. — 

AmneHlja pokojem w LniieriUe z roku 1801 ogólołt 
■dzielona i owczatiowy widok poirwania dlD^iof^o pokoju, 
powrócił;^ więkucę cr.^i6 pol)ikicb lexioni«lów ł wioln n»j* 
ważniejszych człunkuw koinilelu polityoziie^O paryskiego 
do ich ojczyzny. Rttzią le^onów wytilano na wytpf 
St> Uoinin^, ^dzie częńci^ wy^noiity, tizcńci^ w niewola 
abj^elak^ się podostawaly. Zu{rewae w czasie pokoju oa 
1801 aż du 1805 r. wyknzlelciły nit; w Ifapuieona upukoi* 
jttj duszy polityczne plany i jego aystiuniit. Od *fimega 
początku byta Polska icli ^wii^ zasada. Podłóg jef;o plai- 
hc!>r on tylko san musiaf bydź uważaiiy za dobrowolnego 
j^j WHkrze«ioiela , ■ przynajmniej za dobroczyńcy'. Slożn^ 
więc, zdnjo aic, jirz>i)uaci£ , iż on Ief;i""iJ' zKuropy oddalił 
i każilvtnu politycznemu dziaJaoiu Pol;ikuw prze»zkadzaf» 
nie dla lego, jak powfizocbnio Hijdzonn, aby uic pozbyć 
itwiaiikiSw Dinieinanój iMUicuskiej uicwdzięczun^cl, le«Z aby 
pokazuu, iz w postępowaniu sWuim przeciwko l\>lBpf 
nikogo uic stucha. — Biidś jak clici;, on był jednaksf 
pierwszym kłurj' w Polakach nadziejo i myśl o dlugiju^ 
rzędzie usiłowań kn wskrzeszeniu ich ojczyzny wzbudzi^ 
na co go niezawodnie to «czeg<Jlniejeze ulwurzenie legionfi 
polskiego i jegu czyny boliatymkie naprowadzili inogły. 
Walcząc przy jejco boku dowiedli wodzowi fraucuskieiii.u, 
jak tiiloe w sobie dawna Polska je«cze iwsi życie. Zaruzi 
jescze przed jego pi^rwsz^ wojnę cesarska, w rokn iiHiA, 
pospieszyli emi-tsarjiiHze jego d« l'ot»kX, aby zwr(!i;iu uwagę ^ 
ludu na nowego wskrzesiciela) i |>r;«y sposobić X*olu)v<iw dtf 
powstania na przyszloM:, l)ak'{ się jcscze wtenczas posur 
mĄi nie mógł; pokojem ofiaruwUtiy m uiu po bitwie od 
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rlwthJi wtelł^iclł nioearst<(f, nieoKiKl wz^ariłzit: ; rAnnKi 
łiieoiu^t, dop()ki ^scze Prusy itlaty, RukhJi i Auslrjt ilu 
rospatZAJiiGcgtf uporu znaglad. Gdyby Aapiileon, J*^,]^''^ . 
ł)yiektt.rjiim, hyl clttial Poiakiiw tylko d!^ .^ffUeiYiij fj^j 
lvla-iie'j korz\ici używać, i nie Łyl yr>. wlenczaa Hict&zjaS 
z iii^ uiial pLiDÓw, byiijy miigł równie juk owo, X pgwsia- 
ola w tyli! Ausli-jakuw zdziafanegu, wielkit; oiM^jRiiać l^urzy- 
sei, ffJjby lylko, lak Jak Uaerz|ioni»olita , był pątrjpuliY 
pulbkich poświęcił. Lecz jak mocno się jego polityk^ peJaa 
plapów, od puliiyki RzeczpuKpoIiiej ku utrzymaniu dftuc^ji 
i innych podobuych Kiula baryksdów rumiU, lo aic 
fiiijtt^pit.') w nasii'[iuj<;cym roku JK06 wykazało. AYieilzial 
un dobrze jak Jalwo było pobudzić Polaków do uiworzi-nia 
|)owt!ianła w 'yle Pruf>a]ków, którzy posiadali eama ogni^ 
«k(ł narodu, du kliirych nali-żata Warszawa. Ale dopirfrv 
3. LiBlopada, we dwa lygodeie po bitwie pod Jena pii- 
zwolił Ł>^brciłvi>kiemi| i \Vyb)chicmu proklamacja wydaitf 
ijti współztuuików zack^cając^j iclt du iilwnrzeiiiii puwsta- 
Itia podpisać, gdy już byt {łewuyna że W królkim cUsi^ 
z wielką arnijia oa pukkiej ziemi StMic i b^ieie mugl 

Teraz zapewne już żadne') w^ęlpliwoiści D>e p*dp«da, 
i^ ]^apo|tf(m uiebył zwyczajnym, tylko chcin^'m cłiw-ały 
Sidakywc^t lecz raczt^', ża miał wielka, polityczna Eoropę 
JHfZę^liwić naj^cii, przez rewolauji) francuska zrodzona 
»yH) i lój się trzymał. Mie z taką stawa, jak Alexander 
4(lba Timurleng chciał ou z tego zejść świata, l«rz ze slaw^ 
Jtwifrcy zupełnie nowego towarzyskiego porządku w Euri^- 
^ię, — porządku, ktfiry będ^c utwarzouym oa narodawo- 
ści i naturalnych granicach każdego ludit , temu nienaloral- 
nemu stanowi rzeczy, który chciwości sławy ItróUw i in- 
teres władny kast, przee ci^g lyln wieków pOzoRtawityi 
znpołny miał pt^użyć koniec. Wiizial on, iż się zbliża 
czas, w którym sip lo, eauio przez siij utworzyć iniafof 
cbeć nabycia sławy nakazywała mu zatem uprzt-dzić ten 
iC^U i stać się jego twórcą. Do tego byta poirzebiie przy-^ 
wrdcenia Pulski, złączenie części Włodi, ^vy>>iioiiodzemi9 
Hiazpanji Ą więzów kwijży iiZJeiŁnoczenie iNiiiuiec m jedno 
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państwo. Aby ostalnle do fikiitkn przj-prowaJzić , chciał 
Prussy ograniczyć na ich naturalne granice li nieinieckiep) 
państwa. Nikt zapewne tcRO nie zaprzeczy, iż oi» w Hi- 
Bzpanjt, księży, nie zaś wolmiść zawojował, i że hiszpań- 
scy patrjoci, z zwycięstwa Wellinglona pori Yilloria, dziś 
już się nie cieszą ; równie jak ! z lego, iż «» wakrzeszeliie 
JNiemiec utatwit, ziuni('jazojąc liczbę przuszlo sio Panują- 
cych, no BzeKnaście, która to liczba, ptiżnii-j już tylko do 
trzydzieslii siedmiu się poilniosta ; ! tejco nikt zaprzeczyć 
Die może, iż Wfochy dzisjójsze swoje uailowaiila W celu 
osiag^iienia W8pólne'j ojczyzny, jemu tylko winny; — lub 
któż zaprzeczy, że Prusy lylko w tedy na Kiemcy i na 
siebie same skutecznie działały, kiedy były owem mukim 
i li niemieckićin państwem. Nnpoleon opadł, gdyż czlu- 
wiek nigdy czasu tipr>;edzać nie powinien, i niewiedzac 
o (em, tak dtugo lylko jest narzędziem opalrzuotici, dopóki 
jest ludzkości użytecznym. To zawczesne i zupełne wy- 
konanie jego olbrzj-miej myśli, wymagało tak uocnych 
i dujmuJHcych środków, iż te, sam przedmiot, 2 którego 
trwat^ fanduwię utworzyć zamydlał, byłyby znisczyć mu- 
siały. To wykonanie wymagało oprócz tego jescze, ta- 
kiego żelaznego jarzma, laktcb krwi potoków, 1 takiego 
natężenia intn^cycit sił- umysłowych , iżby hył [trzez to ludy 
europ^JKkie , do sczęlu zuisczyt i lak wynisczoną częśiS 
ćwiala tylko lóm pewniu'j barbarzyństwu W ręce oddał.. 
Po ustąpieniu jego, zacz^y ludy właściwe jego drżenia 
zdiJeka przeczuwać , a proroctwo*), któro na wyspift 
St. Heleny z tak wyniusłą dumą o sobie wyrzekł, prędzt-j 
sif ziściło f juk się sam spodziewał. Powszechne uczczenie 



•) „Cttie irt mimorable" , mćwi on o ^ri.yiY.tA] epoce wol- 
ności Euro))}', ,,»e raltucAera, guot qt'tm ml t/ou/u dire , ma 
peraonwtf parce gWajifis tout , j'm fitit brtlltr h flambtnu , ctm- 
siicfS les pHnciprs, el qii nujour'd'hM la penecution achfiue de 
*nVn rendre le MeMie. Amh et ennetnia , tous m'en dtront la $ 
premier gol dal , le grand repr/seniauU Auisi me'ine guandje ne . 
i0r<M plu». Je demeurerid eaeore pour tes peuples fiioile." 

Memoriał de Si. Hiline, T. Vii. p. 7 ssq, 




męża, kttfry tak nieskończone oiesczęścia na pojedynczych 
zwalił, i dumę narodowa lylu liidttw nocami deplal, kt(l-> 
reco nazwisko w ostatnicfi czasach nienawirilnie i ze stra- 
chem wymieniać każde dziecko przyzwyczajano — ten 
poetycki, czamjący powab, w kliiryin, dziesięć lat po 
jego śmierci, posiaó jego ludum «ic ukazała, co u innych 
Wielkich mężów dopiero w wiekach Daeicpuw^ało — wszy- 
stko to są dowody za nim mciwiace, a których, bylei 
najściślejszy rozbiór jego t^-ranji , ani zbić ani przeroziimo- 
wai nie potrafi. — I owszem to można przyjąć za pe>vue, 
iż żaden człowiek ani żaden Ind w jego epoce go nie rozu> 
miał; to wlaiiuie wpętlziło go na bezdroża i wtrąciło cał^ 
część świata na wiele dziesiątków lal wda^vne nieaczęśli>ve 
położenie, W żadnym narodzie nie znaleźli się ludzie, 
którzyby ciężar, którym on był obarczony, z nim podzielać 
zechcieli ; n-szyslko było na te'j części świata albo zupełnie 
za nim, albo leż zupełnie przeciwko niemn. 

Ostatni ten zarzut ściąga się osobliwie do dowiMzców 
polskich w tej epoce ; tych , których nie cbci\rość słatvy, 
nie interes własny, nie bojażń lub przymus, lecz czysta 
miłość «jczyzny i własna chi^-ć do chorągwi jego przy>vi^- 
zała. Po dwa razy otrzymali przez niego pomyślna spo- 
Eobność do odebrania mn tego ciężaru i chęci nabycia sławy, 
i do darowania Polsce niepodległości jako dubrod^e/uwo* 
Po dwakroć mogli się niezawisłymi od niego nczy^, bro- 
nić i zachować go do spokojnego wykonania inajcu planów ; 
nie uczynili tego, i woleli raczej, pierwszy raz pozostać pud 
jego chorągwiami, drngi raz zaś zanim pospieszać. Jłydz 
może, że Napoleon pierwszy raz to sam czul i że w przy- 
jęłam postępowaniu przeciwko Polakom, te'm przekonaniem 
utwierdzony został, iż potrzebują jescze wolnego polity- 
cznego wykształcenia i j^go opiekiiństwa. — 

Wszystkie zatem zarzutj , którymi rhciano dowieśdż, 
że Napoleon Polaków tylko cbcial ludeić i niepowrócić 
im całej ich ojczyzny, nikną prz|| jaśnie jsze'm rospatrzeniu 
rię, i tylko powszechna nienawiść prieciwko Cesarzowi 
jest w stanie objaśnić, jak można było kiedyś serio takie 
rzeczy wierzyć. Nawet wieln Polaków mu latiwiiiii » ie 
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ylko aWo Piale >^i(,>8Uvu 
iiuyitmyl i tmnu państwu nawet i*ol!>l(i nie df 
DHSi>vii>ka> < — Let;x fowiaui imt pitczej byli dzii^lii 
oa, nie tak jak Aiexaiiłler, nazwisko: Kr^Jlestwa PoUIps^ 
za wyraz tąk wiele i ląk wielkie rzecx.y oznaczajbjcy 
trzymała i ii wy<>l»\iżeiiułł kiiW uwiat ilu lugo etuwa 
jpraywiozywau przyzwyczaii się, nia clicial z wyobrui^-nieui 
u małym i ilnbym kraiku ponjwnai^! Przyczyna, łl)ii 
(sef;o lylko sj^fslwę wtejy Mwur/ył, był ekułek bitwy 
poił Cylau, w lUtiriij moeny opi>r ji^dnu^o tylko Kvrp^ąl^ 
]tosHJi)ikieg« , cały >i'ypailek wujny Wiilpliwym zrub^ 
Mutiiał oa na tum frzettai) że przez bitwę puti trteiHiwiJtni 
BftkCoiiir Ror^KJ^ <Io zninciwriia jijj ł>przyuiierzeii€a, że uąy 
ic uilato paiiintwo ollurwe krnjitw, łi>lzi6lt!'iiGu> mu mąl« 
Iw^^i zdobyczy, przex odstiipioiiie \nti jtiiauwaiiieiu prilf 
iein b<;il;fCt!go , Biuluffostoku , okiipiu sobje w niuin itpr^^ 
^inierzeńca , i uuwy uiify poUki kraj; w cliwlli w kK>raj 
If z tyłu i z boku Atulrja do wojny rnkit ISO!) ^titowała. 
ajvHii;k3zynt rezult.iiem pokoju TyJ^ydłutigo dla l*olak<^ 
'» wlaiinie to, że Itusitja inieruoŃrii^ Mapuleoiia uj^tai 
tylko o BiułyWBloku , ale i o niiikauiu uaz^łska PoUki 
mpomniula} i dla tf>p;ti lylko wil^ JMapuleoa w .oku 1KUQ|| 
kiedy wojna liiitzpanaka wiełk^ ckphi; ariiiji jego zatmdiudfth/ 
gdzie nawet polskie Pułki aci^^ał, owo , nowe Xii-Btw9 
Warszawskie z wojaka ogołocić I poi elraź^ najwickszeM. 
Połyki nieprzyjaciel u pozoalawić. ,t 

Zarzuty te pocliudiię wreńcie najbardziŁ') od ezlacbar 
inych Litwindw i innych uueszki)>^ców prowincji do Itossj^ 
-wcielonyełi. Ci widzieli «ic b^z wątpienia przez pok^' 
ffylBjcki akrufinia uKZukaoi, i npatrywuli w nim grti^ 
'SWotch nadziei. Gdy zaś UuHiija W roku 1^9, w ekulka 
swego położenia, XięBlwa Warezawału^ o cztery galicjii^ltjf 
w«jew4Jdztwa powięłuzone widziała, przyszła je'j polityka, 
znowu do siebie. Zaczęta w tym czasie JMapoIeuna kons«r 
^kwentne plany przeciw i^-j , i zamiary jf go względem Polsjrf 
fir^eczuwać i luin^iilala z zasinuccoia Lilwluuw, bystrym 
«woim ^Tzrokiem. Starała się t^j sam^j broni przet:iwib^ 
'Jliopoleoao-m używać i lakee Polakom przywrócenie icb 
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ojoz^any przyrzec. SlaraTa nic tcraa w ujaranitenych 
ua^vet te uczucia wzbndiui; i yrzmocnii, za klure da>v~ni«) 
patrj^luw na Sykerją jioąylula ; Miaiiaie lak (ak w puimćjr 
tiZych tzasacli w Sjlemc^ecfi do l«j samej parodfiWłiśei 
nieutieckłcj apelowana, ki<Irą dziesięłi lat wpr^óiJy wlesior 
niem i inkwizycja pK^cuJadowano. Od rqka 1809 %acxętp 
ue to pamictoe ubieganie aic obyilwtScb Cesarzilw o Pulfikf, 
Obydwaj atarali się łudzić; Na|łoleon cesarza rosajiskioflOf 
len zaś Polaków. W. takiej walc* przechułlzil ^abinot 
rosBJiski nawet takich ludzi, jakim byt Napoleon, któremu 
wszystko na lem zal^afo, aby aa da potnysbićj cb^nli 
dziatań, cesarzo^ri AlexandFowi wszelka odj^u obayr^ 
względem zupełnego prz>-wrucei(ia Pultiki, witłziat aif 
zmiiuzonym publicznie po kilka razy daO zapewnienia, ii 
aawM o lem nie myśli, a tem samem byl zmuBzoDy n najt 
znacz]ii<'jszycli ostfb jiolskich wti wsz^■^llk^cll czic^uiaclt kraj^ 
i)q , siebie Dieufnoać wzbudzić. Ak^aiider zaś inógt śmiało* 
OBuby największy wpływ maji|ce,.j«k OgińskieRO, XfiwBT 
tt^o Lubeckie^o, Kaźmierza LiibgiuirGkie^o, do Petersburga 
s|]ruuadzić, aby im z pewnością przyrzec> ia w razie pur 
koju osobne Wielkie Xięilwo Litewskie z wcielonych i^ 
Itussji ośmiu proMiiicji, w razie %aś w«jny, Krtiłestwr* 
J[\>l»ikie ntwurzune zoatauio i w lakira stosunku Glau bptlś^ 
do Uossji, jak Węgry do Au^lrjii Po tycli<przyrz«czenia«ll 
ludgł jecbać do Wilna, cała szlachtę tiiewiiką osobisŁośei^ 
Kwojf "i^i i od Kapoieoca, który bif daleko od nisb 2iła^ 
dowal, odsiręczj-ć. Nigdy jescze przebiegłość i obrolooM^ 
Jltossjau nie była większą i Kczęśliwszif , i nio jaśniej oif 
(lowodzi dzieciunej tuepodejrzliwości Polaków. Zapomir 
^aj^G o tyln zdradach ich ojczyźnie wyra^dzouych, ntww- 
j^yly się ter^z jescze dwa slrun^iicŁwa, w Polsce, z kiór 
rych jedno tylko od Rossj!, drugie zaś tylko od Francji 
Apszjstkiego się spodziewało. Sam xiaże Adam Czartory- 
aki, tak mało charakier polski w mJnisterjum i-Dssjiskuu 
zmienił, iż potrzeba było jesc2e dwndzicatolctnSego czć^ 
do ztlarcia mu z oczu zasłony. ' ' 

To nie mogło się przed Napoleonem ukryć, poci^guęito 
zatdm dwa skutki za euba, raz, iż iw zły huuiutr wpaili 
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frincji do KoBi 

uapełoilo rdwuie gorzkiem uczuciem, jak go na nowq 

nauczyło, ukształccnio pulilyczne tego luciu lekceważyć | 

druffi raz utwierdzi to ^o lylko leni mocuiej w owym 

diunnym planie , okazania ni^ jako zupeluie wolnym do* 

broczyńcą Polaktiw, i zabespieczenia soliie tym sposobem 

t^m wit^kszej i lem pewniejszej wdzicczuuiici. Alesaodrowi 

f tań zupeluie się plan udał , i g;dy Napoleon w roku 1818 

» po nad JNiemnem stał, doszła oziębiono do iiajwyższei^^o 

w iKopnia z obydwtich elroii. Ztąd się doolalecznie wykazuje 

■ tfla czeffo Cesarz FraDcuztiw yv owym sławnym rozkazie 

k ^siennym 10. Czerwca, armji swojej oŃ^yiadczył, iż da 

t^eprzyjacieliikieAo wkracza kraju, dla czego Litwini lak 

V-yi ozięble przyjęli i lem bardziej go w niosprzyjaniu Fo' 

plikom utwierdzili. Jakżo gii to iiiemiato uderzyć, ia naj^ , 

I' Bnaczni^jsze litewskie familje z Ro.^KJanatni przed nitil 

[ tKiekaly ! W lem uczucia dał po drujfi raz Ueputacjt 

f ^rarszawski^j w Wilnie, proszącej go o proklamowani* 

L-włej dawnej Polski, niedostateczne odpowieda i oŃwiad- 

Syi, iż wykonanie przyrzeczenia je^o , zależeć będzie t)Ą 

' łHergicznieJHzego udiciału wcielonych prowiniji w powstać , 

niu i wojnie. Gnii!w i chciwość sławy doprowadziły gft 

fcezw^tpienia do lego błędu, który go zgubił. Skulkieiil 

zai (ego było, iż zamiast wszyslkich l*olak<tw Z rąk rosKJt^ . 

skicb wydobyć, sam, prawie tycli wszyslkich, RunhS^ 

yr r(j*co oddał, kt<(rzy przed r. 1806 pod be^lt^m pruskiem 

i Aastrji zuHtnwali. Ze zaś IMapoleon już przed raarszi>tA 

na Litwę scz^ry miał zamiar, pomimo OHobisly wstręty 

Łilwę z PoUki) połączyć, dowodzi wyraźnie tajny traktaty 

kttfry pod dniem 3. Marca 1812 z Austrją zawarł^). Ukońi- 



*) W tyin traktacie zabegpiecza wprawdzie Napoleon -lusirji 
poiiadanie Galicji , oświadcza jednak, iż ua prz^jiailek przywr/ice7> 
nia Polaki, g:oIiiw jest poświęcić tlla Austrji prowiurje lUyrjiiikie^y 
jeżeli la równie tyie GsUcji Pulsce od<lać zechce. Na] ważuit^jszą > 
rteezą w tjni Iniktacic, S!): w art^kolo fi i 6 nimeaczoiie sluwa 
i, Królestwo Polskie "f klói'Q pr^^ Kspoleoua Knaiii.'j oulrożtio^ci , 
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czenia tego Jziulo pt-zeszkoJzilo spalenie Moskwy; — że 
zaa Alexander ani po -wojnie, wielkiego Knikstwa Pol- 
skiego nie utworzył ani leż do oiepodlegtojtci Litwy by 
uajtunit') at^ nie przyłożył, to dowodzi hislorja. Napoleon 
był człowiekiem i miał namiętności, opritcz tego trzeba 
zwazyi, że człowiek pojedynczy , chociażby też najlepszym 
byt politykiem, zawsze nledz musi ctałe'j tradycjoDalaei 
polityce, ktura każd^ słabość namiętności zimnem odkrywa 
okiem, i na każdej drodze z niej korzystać nie omieszka. 

Przebiegłość rosejiskiego gabinetu i ostatni wieUti 
bł^d Napoleona w roku 1812, kitiry zaczętą wAYarszawie 
konfederacja całe'j Polski, wstrzymał, znisczyły bezwątpie- 
nia nadzieje Polak«iw w tej iiowe'j dziesięcioletniej epoce 
położone, i owoce ich usiłowań! Lecz część tej winy 
spada także i na Polakiiw, a przynajmniej na mężtiw na 
ich czele sloj.icych, jak się to jnż wyżej powiedziało. 
Litwini i Polacy pod panowaniem rossjiskiem będacv po- 
pełnili ten wielki bł^d, że nsiłowania swoje od starań ich 
braci w X!cstwie oddzielili i na nowo Rossji się powie- 
rzyli ; drudzy zaś równie w tern chybili , iż cały los sw^j 
ojczyzny, jedynie do życia i działań obcego monarchy, do 
jego Bczęścia, pomyłek, tak jak do wybornych jego pla- 
nów, cnot i błędów nierozerwanie przy-wi^zali. JYiescze^ 
acia tyle ich polityki nauczyły, iż już nietylko podług swO^ 
je'j iniJiwidaalne'j skłonności działali ; gdyż nie walczyk 
więcej, tak jak za czasów Dyrektorjum, za powszechiiB 
wolność, lecz, jak się przynajmniej wszystkim w ówctaff* 
zdawało, przeciwko wolności innych ludów, dla osiągnie- 



W zastosowaniu stiJw wc«le coj innego jak Kęilwo Warszawskie 
oznaczać tniatj^. I to zaalnguje na nwagę , ii Napoleon zobowią- 
zał się AuBlrją z własnych lirajiSw wynagrodzić. Że tti nie o cat4j 
Saticji l>yła mowa, iiiepowńino zadziwiać; zważywszy że Napo- 
leon, jeżeli chdat swćj wielki plan zjechionenia Wfocb jakolei 
Niemiec wykonać, niczentwięc^ jak trlkalllyrją do wy u ag'ro<f że- 
nią Ausirji miigl rozrządzać. Albowiem niemieckich krajów nie- 
'uiig^ obiecywać jiaiislwu, kióre za monieckie nie uważał. — 
ZoI>. ten Iraktak w Schiill Hist. dta irtiiles de p(ax. T.X. p.ias. 




hla -wrssń^J. A jednak jwcze ifga sJc iii^ nauczyli , alif 
pyzy zdarKottĄ" okuticznoid wyjąć ]>Jb pol eonowi z rA 
BlHorzenife swego Inmi. Najpierwszą i naiwybomi^jsztt Kp^ 
eobnoW jiodał i-ólt ISWi. Ani jednego żołnierza w Polmjł 
nie liylił; nawel garrtlka StutAw cofnęła aic po bitwie 
RaszyiH-fU. W kiłlio lygotlnj po tćin, titanut PoniutowHkfc^ 
bkryly stawę, itn czele nieiylko cafego ptis^ntejszego Xic» 
fttwa Waraznwskiffo, lecz i eał^j przy radosnych okrzyk 
kflch ]>i>W)itat^j Galicji, to jvst : na czele osmia taili«nóW 
łiajwił;kłz(j fforllwftscift zapalonych Polakiiw. W te'j Mum^K, 
ctiwilł liji Napoleon sroga wojna w HiHzpanji z jedim 
strony zatm^aiony ; z drn^i^' tirony musiafa Austrja , pi 
i^pieriico pFze^an^j batalji po(l Itcgenftburg wezyslkie eitf- 
przeciwko Dicma wystawili, a jednak przed liilw^ p«# 
Wagr.im, liiebył jescze znprfnie pewnym zwycti^-stwa^ 
Prasy hyfy beziilne ; Kossja b przyczyny zwiazko z Frani- 
WJ5 mcnzbrojbna , i każdej chwili wojny z Turcja oczekujacdt 
©dj-by wi-^R Poniatowski wtedy niepodIegto4iS i przywnf^ 
t«iiie Piił^ki był ogłosił, na korpna ro»»jiski zwolna bi 
Ćalicji pnst^pitJHcy nderzył, i!o Podoła wliroczyl, flk^4 
fcałe 9zw.idroiiy ochotnikdw ^o niego spienzyly — co n 
nadzwyczajne byłyby ziąd Wynikły §kulki ! Polacy bylibjr 
-JVapo!i.-oiiowi wyprawę na RowBJij om-t^dzili i miastu Mo» 
-Sfcwa nie byłoby spalone.' Me można przyjął:, aby mi} on. 
. ŁaientzaN z Rwoimi i Pobkttw niept-zj-jaciołmi był połątzy^ 
" a)by wlasn« swoje dyaeło i tj-lko dla tego znisczyii, że ^ 
^am dokona<!' i zind alawa się okryiS nie milflrt. \V't!wczifc 
*owe™ położonia rseczy, bj*łaby Polska nawet te mocarsłnm 
mogła sobie zjednat:, kliire przeciw nziirpacji Napoleona lak 
uporczywie walczyły ; z radością byłyby one przywitały 
Ibd kidry się od niego nwolnit i wolności nowe bespieczei. 
rtwo obwarował. Przez len czj-n, byłaby Polska inogiji 
pa zawHze jiokój i wolnośi^ Europy, lak przeciw Franc|i 
j»k przet^w Roanji zacho>vuć ; tak bowi«u> przekonanie sip 
« korzyściach, jakolei cntnzjaKm-^Iei wielkości lego czynie 
Ityłby mnsiat od monarchów i l«dn bydź przyznanynłi 
Napoleon aam hioze sio tego obaWial, może się obawiiS 
ieby mu sława ■utworzenia tiowego porz^dkn rzeczy, przez 




lirieB j>c«nri«idza^ą ti - - - — 

}«k ItW, pnch&J I 

sobie ttfcwaTOM-al. 

ildń i Itraz jrscz« zb^ ńf nrrd t> x> śnńiSi : ■»» 
do irj;o bjł polrzebaj ^esinsz. ^ałń b«ł non Bi^A— . 
Nawn fa myśl, aby jm> wł-iśmi x ł^anri-n- »AiF -ła^ 4> 
Galicji, me porliodrfla oJ pBi»ał»»rtŁii«^. (tAb wf Oi*^ 

binriTni. PnJobipństira przTprwra^faśa Ao »Ł t A « 4nA 
W T. 1809 In naJinitnion-^^, moic inrfo Ł T o tał e fcr^Jr z^ 
pnseczone ; ale śe PoBiaio^r^ki przynAJstEic^ w rcŁa flSU 
2 t*oJelu i swojego trafn [HitożraiFig nad Btremii, SIk 
byl abeznanvm , to wrrzeŁIi jego właśni nnmłntfm w imf- 
'nawstych czasach, pomimo uszanowania jiiie dla m^^ 
maja. „W roku 1812, w chwili pdy Napoleon zaif^fiitn^ ^„ 

zn^ycipst^Tami , po -fvzipcia Smoleńska spMurl w ^li JJo> ^ <fŚ>% 
«kwy, a na asilowania PulakAir i ua KooMencji pokk^^^>«" ■ 
obojplnie spoglądał, S^y^y ^if*^ Poniałotraki btf ncz<^vV ' 
cal^ n-ielkośó powołania swojego i ośwłaiJcz\I i 
Francnz<!w niezmienne posianowienie £M*oj«, że z k^lu 
dziedąt lyniacami Polaków pozostanie w (];i>mj eh ^.ioitjcb' 
Polski, zajmie Wołyń, Podole i Ukrainę, i w nich silne 
stworzy powstanie; cesarz Francuzów jakkolM iek samu* 
władny i dumny, nie byłby chciał, niemógll>y nawet da- 
wać przykładu rozdwojenia i niezgody w wojaku awcii\'u». 
Owszem, krok ten Xircia PonialoMakiego , btlliy juu dtt- 
wiijdl, że Polaiy- godni sa bydź narodem; byłby się skłonił 
do jego żądania, a wtenczas I samby nie upadł, i Polska, 
już ud lat ośmnasta byłaby odzyskała dawna niepodległość 
i potęgę. — Min^a ta chwila, lecz jescze byl spostJb 
ratunku. Gdyby po odebrania najpiiirwszych wiadomości 
o cofaniu się z Moskwy i kli,;skacli Napoleona, znalazł 
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się tyl wiJJz W narodzie » kufryby oiywit Jziiiliinia Koi 
federacji , przyw^iódł w iKlocie naród do puwBzechn^g 
poHStauia, i z nim ku cofającemu się wojska postąpił- 
liby Polacy uhrorzyli linj^, klóraby równie wycitiicziinyi 
jak nielicznym w uwczas wojskom roitsjiitkifm slawia^iil 
opiJr nieprzebyty. Za ni<i rosprOHzone wojska Napoleon 
byljby się urządziły, i wraz z nimi z początkiem wioKarj 
łiilwdby Polacy powrócili do Dżwiny i Dniepru. ?iic z le^ ■ 
nie zrobiono, a tnk powliiroie Poluka upadla dla bralml 
człowieka z IwiJrczym i silnym nmyslcm")." 

Lecz zyakali Polacy i w tej epoce uieskoiiczenie nfM 
dawic , na środkach podsyca ją cyc Ii dnnic i umyst narodoi 
i na nadziei odzyskania ojczyzny. Trzy razy, w laladjlJ 
1807, iSOO i 1812, pokazali sobie nawzajem, iż dawul 
Polska, jescze w sercu swoich dzieci, silDie'j i żywiej jul 
JtiedyŃ isliiieje, dowiedli do jakich czynów jest zdoltia^ff 
i jakie umie ponosić oRary. Największa radość opanowała 
f atrjotów w roku 1809, gdy Galicja już od roka 1773 pod 
obcein zniemczajacem ją panowaniem, uilodziciiczym upo- 
jona zapałem, dowiodła, iż nie jest w^yrodiią córka wspcjl- 
li*Cj matki. — 



•) Zob. ArLMaiirycefoMoelinacŁiego „W^pailki i ich kienuiek** 
■ 'w KiirierłC Polakim i r. 1830. K". 310. 
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Rozdział Trzeci. 



ffaiki mifd!.y Fola/cnmi a Rosgjnnami pndczat nowego Krileatmti, 
ud roku 1830 ai do IS3T. Plan t diiinoić rządu rosajiskiego do 
inlsczeniu niepodlrgloici kraju, na Kongressie ffledenskim uliuo- 
rzomfj. Opór Polnkóui na sejmie, przez teychownnie młodzieży 
i przez tajemne związki. Zawiązek stronmctw mających wpływ 
na ottatnie Powstanie. 



Xrzecia Epoka usiłowań o odzyskanie lob zupełne zni- 
sczenie Polski od ostatniego podziału, kturuj najsilniL^jezyiii 
Bkutkiem, powszechne byto Powstanie w r. 1830 t wielka 
frojna r. 1831, liczyć się powinna od r. ISW, i obejmuje 
znowu lal 10. 

Bez wątpienia sprawił skutek usiłowań Polaków 
w^ obydwóch pierwszych epokach od r. 1794 i od r, 1804^ 
lo, że na Kongresie Wiedeńskim, gdzie właściwie tylko 
sprawy monarchów europe'jskich ułatwiano, sprawą poldt^^ 
niebędącą reprezentowaną przez żadnego monarchę, tak 
BCzerze się zatrudniono. Tych usiłowań skutkiem było, 
że nietylko wszystkie, do rozszarpania Polski nienależace 
mocarstwa, narodowość lego liidu za niewygasła przyznały, 
i przywrócenie polskiego państwa mocno popierały, ale że 
się nawet Austrja od innych odłączyła, bl^d awój własna 
ofiarą naprawić i Polskę do stanu, W jakim przed Podzia- 
łami była, przj'>vrócić chciała. — Tylko Kossji i Pros* 
polityka, tak dalece nabycie krajówi za jedyny raiała cel, 
iż obydwa te państwa, wolałyby były jnż wtenczas, pozy- 
skaną stawę i nazwisko oswobodzi ciel ów Europy, postra- 
da*! i o kilka prowincji z resztą Europy wojnę prowadzić; 

HlST. POWST. POLS. I. ^ 
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a jednakże obydwu hudow.-ity na l^j sławie wdwczas 
WHpiłInie swoje dalsze plany i Tym sposobem doslaia się 
największa część Xiij'S(wa Warszawskiego w ręce llossji,' 
uzyskała jednakże nazwifllco Polski , a co najważniejsza, 
na mocy zaprzysiężonej ]v.ORs(yIiicji i przyrzeczenia zupet' 
nego wskrzeszenia, prawo do oppozycji w słowach i pi- 
wtaach, nieuitającf przedmiot sporu mii^iłzy Carem rossji- 
skim a indem polskim. Przy takich stOKimkacli , mo^ta s!^ 
nienawiść naroOowa warcJd pokoju jawnie utrzymywać i po- 
wii,'kszać, a Rossjanie byli przynmszeni pokazywać przed 
Ruropa , ci^^Ie lak moralne juk intelleklualne swoje słabościi 
Gdyż to było zupełnie iiiepodobnem , żeby Hossjanie mieli 
Konstytucja tę doirzymat!, aby j^j codziennie nie przekra- 
czali, aby jej nie mieli gwałtem i chytrojcia z czasem zu- 
pełnie znisczyć, z Polski naprzdd jakby Królestwo Czeskie 
zrobić, a po tem w rossjiskfj zamienić prowinrjj}. I to jesl 
także powodem, dla czego taką libL'rnłn^ Kont>IytLicji| dano, 
kldra w tym kształde, Polakciw, nie tylko wzf^lęilera Rossji 
ele nawet względem Niemiec w niezgodny stosunek w pro- 
wadzić musiała. Wa ie'm wsiyslko zależało, aby wprzcidy 
lę Koust]'titcjj] zwolna znieczyć ; trzeba byto więc latu 
zaczijć, nad czemby się za granicą nie było można zbytnie 
zdumiewał.^ Europie, naprzykład, nie mogło bardzo pud- 
paśdż pod oczy, że w Polsce wolność druku zniesiono, 
w czasie , w kli{rym uchwały Karlsbadakio toż samo w IVienl» 
szoch uczyniły. Ale gabinet rosRJtski, który Polsce wolnośf 
drakn udzielił, w chwili, gdzie było można przewidzieć^ 
z6 ucywilizowane ludy Europy o osiagnictiie lej częśrf 
WolnoJcif jescze dwudzieatolelmą walkę będą musiały pro- 
wadzić , jescze delikatniej i ostrożniej sobie postitpiF. 
Wprzitd dopomógł do zoisczenia wolności druku w ]Vicm- 
Uieuh, a potem dopiero pomyślał o Polsce! — I 

Czas pięinastoletni i^j Konstyłncji Iworzy sczególnifti 
osobliwą epokę dla Pulaków> Pierwszy raz od podzialiii 
była cirę^u ich, naprzeciw wrogdw, na sobie samej i swo*i 
{^m działaniu ograniczona, iiiajac prawo i moc do działa- 
Ilia. Część ta bjla w własnym swoim kraju z prawami 
i siłami oiM>bncgo ludu, miula sejm, arinją, i była w sta- 
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nie, wchoJzió w związid miętlzy sob^, z imojini braćmi 
pod obcem panowaniem bcilacymi i iiaruduwość sobie 
publicznie zachowywać. Teraz mieli Polaoy więcej da- 
leko środków do prowadzenia walki, jak dawniej. Aby 
wstrzymać od siebie rossjit,ki syslem zt^psiicia, mOjErli si^ 
VF lowarzyskicb sloannkach jawnie od llossjan odliczać; 
gdyż ich, wyraźne zaręczenie mocarstw, pomiędzy kluremi 
nawel i RoNsji, do tei^u, że będ^ osobnym narodem, npowa- 
Kniało. Równie nie można było usiłowaniom we względzia 
naukowym bezpośrednich klaśdź przeszkód, aby przed 
Europą planów swoich za jawnie nie wydać. Otwarła 
wallca przeciwko g^vałceniom Konslytucji , ze strony Rossji 
koniecznem , która naród ciDgle "w ruchu ntrzyniywata, 
była przynajmniej s początku, prawem publicznie nielykal- 
ne'm. Przy takich okolicznościach bytu też łatwo tworzyć 
tajemne towarzystwa i takowe w catym kraju rozszerzać! 
Nakoniec uzyskano dobrze uorganizowaną armją i ładzi, 
którzy mieli sposobność wyćwiczenia się w sztuce rządze- 
nia. Zresztą w^-padało z natury rzeczy, że prowincjom 
do Rossji wcielonem i pod innem panowaniem będącem 
jako środki walki tylko pozostawały: pożycie, nauki i po- 
tajemne zwitki. Te'm prowincjom przyniosła Konstytucja 
tak nazwanego , Królestwa , z wieln względów więcej szkody 
jak korzyści, pozwalając się braciom swoim w wykształ- 
cenia poiitycznem wyprzedzić, przezco się ich wspólczacie 
osłabiło, azatem we wz^^Iędzie nmysłoiTym ich rozdzieliło 
i w najnowszem powstaniu lak gorzkie zrodziło owoce. 
Litwinów jednakże i mieszkańców południowych prowincji, 
Konstytucja ta , tylko jescze bardziej rozjątrzyła przeciwko 
Rossji , napełniła ich boleścią i zazdrością przeciwko ich 
umysłowo sczęśliwszym braciom i dala im, niewykonanie 
przyrzeczeń Alesandra, tem bardziej uczuć. Tum więcej 
żałowali swojej łatwowierności w lalach 1810 aż do 1812 ; — 
tern jcorętsze stało się pragnienie, połączenia się z tak na- 
zwanera Królestwem, tem większa potrzebą własne nau- 
kowe usiłowania, aby nie pozostać za bratni swojmi. 

Chociaż też lym sposobem, Ross ja w tej chwili, wipce'i 
jak kiedyś miała polskich części ziemi pod swojem pano- 




Witnioitt, lo jetloalcowu vel właściwy f zupełne puTii 
Pulnki z nią , i nieograniczona moc nad jej sitami t<^raz 
najl)ardrtt!j były oddalone. We dwadzieHcia lat po osiainioi 
podziulo, mnsiała walkę swi>j^ przeciwko wzbudzonemu 
Krdlebtwu Polskiemu, kttiro już za zupełnie z dro^ nprzą- 
inione miała, na nowo roepocząi!'. Do te^o doliczyła się 
ta trudność, iż musiała tę walkę na zupełnie nowej zieuu 
toczyu, to jest na własni^j, pr/.eciwko swoim poddanym, 
ktttrych nruczyHcie przed cała Europą, nmyHlową bronią, 
zabespieczone'm i poprzysiężon^in zobowiązaniem się, yrze- 
ciwko samej sobie uzbroić inuNiala, i względem kldrych 
tytiączne trzeba było mieć względy, na jakie przeciwko - 
nieprzyjaciołom zważat^ nie potrzeba. Gdyż l^olacy nie- 
tylko już byli n innycb mocarstw wzbudzili uczuc;ie, ale 
nawet AuHtrja strzegła ich losu podejrzilwem okiem, oba- 
wiając się, żeby się inni sąsiedzi ItosBJi na PohikuW nie 
zapatrzyli. RuKSJa musiała żalem, chcąc na Pohiktlw dzialai!', 
wprzddy wszystkie inne gabinety do tego przywieadi, aby 
i one w tuj samej myśli na swoje ludy działały, a to dla tego, 
aby si^ jej postępowanie od ich postępowania za bardzo nio 
ntżnilo. To, tylko z^voIaa, i w wielu względach tylku bardzo 
ostrożnie, sprzyczny stopnia oświaty, na jakim inne narody 
stały, siać się mogło. Na lakie'i myśli zasadzał się ów 
święty związek, i chuciaż RosHJa przez utworzenie tako- 
wego, w części celu swego dopięta, lo jednakże przejęta 
na siebie przez to, zdrngii.'j strony, tyle obowiązków w za- 
chowaniu powierzchownej przyzwoitości, iż sam cel, po 
utworzeniu ziviązku na wielkich okrążeniach tylko milgl 
hydź osiągnięty. Polacy zyskali przez lo, wiele na czasie 
do przysposobienia i uorgauizowauia swoich środków do 
walki, uuanowicie do >rychDWania młodzieży zupełnie 
inne'j jak dawna, o dzieje najnowsze wykazały, jak dobrze 
z czasu uzyskanego korzystać umieli* — Cesar 
xandrowi mużna tę hipra wiedli w ość oddać, iż byt najwię- 
kszym dyplomata , nietylko pomiędzy wszystkimi mo- 
narchami rossjikimi, ale nuwel pomif^dzy wszysikiemi 
europejskiemi xiifżętun]i swego czasu. Pomimo to, nie udi* 
mu się jednak plan, aby prtez jawne postępowanie prze^ 
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ciłvko Polakom, mewzbnilziu na nowo Enropy, » aby fa 
epitkujiiie i nieznacznie tam zaprowudzit:, dokąd roasjiska 
polilyka nakazywała. Przeszkodą do lego bj-Io, oprócz 
niewygasłej nigdy miłość! ojczyzny i siły narodowej Po- 
Iak(!w i to, iż nieBcz<;ście już zaczynało bardzo im olwie- 
rać oczy I — Pomimo zewnętrznie sczęśliwsgo wypodkn 
najnowszej wojny, znisuzon^ JHlnali. została €ała sztnczna 
budowla Alexandra, i nawet jego nasti-pca, klury Połskn 
zupełnie "w prow^incja ros»jibkłj zamienił , życz^ łby zapewne, 
aby rzeczy Jo stanu lego, w kldrym były przed WOJnq, 
powrdcić mtigly ! — 

Ponieważ Polacy przez Kongres wiedeński tak wiele 
zyskali, rossjiski żalem gabinet musiał podać zaczepkę, 
nim jescze Polacy nowe swoje slosnnki przejrzeć i nad 
tem zastanowić sio mogli, jakby ich strategicznie najlepiej 
użyć. Palrjoci polacy musieli na tę zaczepkę już dla tego 
czekać , gdyż wielka część narodu , poczęści walkami 
przeszłe'j epoki wjKilonabyła, poczpści zaś podlag dawnluj- 
szego zwyczaju, AIexandra zamiary przeciw ewej ojczy- 
źnie sczeryiui bydź sądziła. Przestawał! na przypomina- 
niach cesarzowi obietnic, w spnadb często naw^eł śmieszny^). 
Lecz jaż same osoby, którym cesarz od początku gldwny 
zarząd Polaki w ręce oddał, powinny się im były jak 
najnieprzyjażnie'jazym zdawać wrogiem. Był to brat jego, 
\>ieiki Xtąże Konstanty, jako kommisarz rossjiski Sena- 
tor Wowosilców i Polak minister Finansów Xiąj!e Lubecki, 
który jednakże kilka lat później , do iniaisterjum wstąpił "**). 



*) Praj okoIiCEnoBci ^yjaidu Cesarza do Warszawy W r. 1815 
}iouiuuu railosiiycli okrzyltiw data się widzieć podczas illumiuacji 
W iitirf Knlaniia, w której sii; jioil luatij palćicą się świeczką len 
znajdował podpis; 

„A bez Krakowa, Lilwj i Wieliczki, 
„1'olskii nie warla nawet hiedn<-J świeczki," 
W podobnym {(ii.ście jest bon mol ZHaueg'o Ziółkowskiego: 
„ Głupia polska bcis 'pOziiauiB. ** 
**} Charakletyslyka Cesarza AleTiaiidra , Xiccin Lobeckiego, 
Senatora Kuwosileowa, Wielkiego Xi<.'da Konsliuilegit i Xii,'cia 
AdiuiłU Czartoryskiego i stosouki pouiiijilzy nimi , znaleźć inoiiia 





Właściwa i znaczą walka jiomlęJzy gnliinclem t-DRiijisktnt 
i Polakami, zaczyna się że sirony RosHJan dupićru z 3t. 
Lipca itil9, oiiptir Puhikuw z rokiem IH'M. Pod piiWsz^ 
z tycli (lał, wyszedł ukaz, znł>Bzj|cy kunstylucjin^ Yrolnoif 
dniku, a mianowicie, zabraniający wychodzić piNUiu : 
Orzeł biały, Ouzecitt codziennej , Kronice, wydawanej przez 
Bninona Hr. ]i.iciii«kie^o, Teodora Morawskiego i Józefa 
UrykczyoKkiego , i oddający piiima te pod cenzurę ^)> 
RiEwneniit losowi podpadły piiźniej i pisma Moclinackiego 
Bronikowskiego i Grzymały. 

Pfidłłtg russjinkiego piana przyjął Cesarz sam na itiebi^ 
oznakami ustawicziiemt cli^>ci dotrzymania obietnic, miodo- 
płynna mow^ ! czaruji^ca osobistością, iistawiczDom podzi- 
'wianiem polskiego bohatyrskiego męstwa i patrjolyzmi^ 
okazywaniem miłości cywilizacji, wszyslkieli Polaktiw 
serca \ifi\i, a osobliwie lo sobie zapewnić stronnicIWOf 
klffre j»k n. p. dom Czartoryskich, przywrócenia Polski, 
zawsze jescte od Itossji oczekiwało. Minister 8karbn 
Liibecki slarał się, swoją, maicrjaliiy dobry byt kraju nla- 
twiaj^c^ czyuuością, rozum i interes własny PolakcSw łu- 
dzić, niezważajac przy le'm na formę Konstytucji, w na- 
dziei, że gdzie dobry byt kraju zyskuje, tam gwałc<>nie 
formy najmniej może oburzać, Zbof;acił on wprawdzie 
Skarb nadzwyczajnie i doprowadził liraj w handlowym 
i przemysłowym względzie do wysokiego stopnia, przez 
cały jednak przeciąg czasu, nie przedłożył budżeti; i był 
zawsze ministrem podpisującym ukazy , jawnio Konstyl^icj^ 
gwałcące. Lubecki liyl najznaczniejszym jeninHzem i naj- 
sialszpgo charaUlera, ze wszystkich mężów, jakich Polsk* 
w lej epoce miała, lecz oa ntesczę4cie wfasuema swemn 

w dziełko: nzut oka nu Blan polityczny Królestwa Potskreifo pod 
panowaniem rossyłshiem przez ciq(- lat pięlnssln o<l lf*l'i — 1830, 
priez Autora Wielkiego Tygodnia Polaków. To dziełko jest naj- 
lepsze ze wszystkich iluUjil lę epokę Opisu ji)cy di, i susuilzu się ua 
dukumeiilach klure w Aicłuwum Wielkiego Xiccia zimleziDiio. 

") W nagrodę prxeśln>luwaoii> , młodzież akademirha , w liciliia 
kilkmJ/.iesiąl, wjiirawitu im ucicłę I ofiarowała żelazne pierścłc- 
iiie z iiupiseiii stosownym. ^ 
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interesowi bez -.warunkowo odJany, wola zaś cesarza ront-ji- 
ekie^o, jego jedynym prawem; stad uii »am najniebespii— 
Gzniejszym nieprzyjacielem Pulaktiw. Tym ohytlw<tm stał 
zupełnie naprzeciwko a jednak pomociłiczo przy bokii^ 
Wielki Xiaże Konstanty i !Nowoeilciiw. Konstanty pod 
poslępowaniem dzikie'm i brulalłikie'm , co w Europie inyl- 
iii«, za jedyny rys jego charakteru trzymano, macliiawelli- 
styczna polityko ukrywając ") , prawdziwy Typiłu moskala, 
iniał rnssjiską karnością wojakowij , nantd i wojtiko do 
ślepego posłuszeństwa, do znoszenia ubelg, du zapomnienia 
u nczticiu lionoro, przyzwyczaić!, do tego, co lud niewolnikiem 
swego tnonai-clły robi. Bezkarnie pozwolono l*ulkownikom 
pieniądze pułkowe do swojt^ cliować kieszeni; każdego 
nienawidzono i obawiano się, kto tego nie czynił**). 
1'ak nie ograniczenie władza woj^^kowa i policjiną rozrze- 
dzając, najpierwsza podstawę konstitncjinego zaręczenia, 
usobitl^ wolność, podług upodobania gwałcąc, co wszystko 
W porównaniu z lagodn^ui obchodzeniem się Cesarza, ży- 
wością charakteru Konstantego tłomaczono, mosiał powierz- 
chownie formom koiislucjinem , na sposttb jak najbardziej 
uderzający hołdować. Wprowadzono go na sejm, jako 
Deputowanego z miasta Pragt i jako obrońcę praw, kt<ire, 
stojąc na czele władzy wykonawczej, codziennie gwał- 
cił "^^y. Aby mu dać pozór do w^ykonywaoia swojej 
roHHJiskiej karności woJ8kowe'j i gniewu, na jak największej 
liczbie przestępców, przy czem żeby okazać, że do wywiera- 



*) mccej, n>acbiawellislycxną polKybę Wielkiego Xiycin , ina- 
Iiifacych rjańw, znnIeiSć także można w Engulsses poloiiaisen pnr- 
utie Potonidse. Paris 1831; Jest to broszurka, klóra, iioiniiisiw^szy 
niektóre pomyłki, wiele pmwily i bordzo głębokie nwogi xa- 

**) I o lem można rzeczy najdziwniejsze, wdziełka dopiero 
co -wj-mienionein ziialeić. 

"*•) Zdania, tego w historji jełljTiejo reprezentanta ludu, maj- 
diijf) się W driikowanć) rozmowie tego |>i-zedmiolu się dolyczi|r^i, 
kt6n| Posłowifi Władjslaw Ostrowriii , Biernacki i inni wzglf;ile«i 
grwahownetro zitiesienia radj wojow6(lzki<;j W Kaliskiem, i are- 
HKlowaiiia Wincetiltgo Niemojowskiego >^ nim niieli< 




aia tego gnlnra* nlcMfornoŃcia wioowajcdw gwałtem Koataje 
zoiuBzony, rtiwnież aby Hystemai przeknpHlwa , moralofe 
denerwujifty lakże i poinii;ilzy oaobniui tywilnemi rozsze- 
rzyć, D organizował mu Nowoiilciiw lajna policja, klur^j 
ałMzemoiU i besczfliiośi; do l^go doszła stopnia, iż Lislorja 
lak prędko rriwne^o preykladn znpetrnc miej nie będzie. 
Od ni^j należeli jak ze iledzlw późniejszego powstania tttę 
wykazuje, Xii)żcła i glnż^cy, Baronowie i krawcy, Ge- 
nerałowie i żydzi w filanlropicznej rclwności sianu ")• 
NowosilcowB zaś glownem zatrudDieniem byln, siedzi- ta- 
jemna ruthy, alboleż takie niechęci rozniecać, kldremiby 
fti<; Polacy, gwałlownuści^ Wielluego \ii;>da, lajnq policjf 
i gwałć eoiem Konsiyincji przez Lnbeekiego rozj^trzeni| 
do nich pobudzić dali, to zaś mniej dla zapoliieżenia po- 
dobnym ruchom, jak dla znalezienia pozorów tło tćin pręd- 
szego znisczenia Konfilytocji ****), — 

Ze zaś te wKzysikie (rzy od cesarza ustanowione osoby| 
naturalnie tylko ftwego patrzały interesu, jasno więc było^ 
ii musiały w ustawn}'m ze sobą zoslawa<^ sporze. Wszy- 
scy trz^j dobijali się o latikę oesnrza i każdy z nich starat 
się dowieśdż, że jego czynność jest jedyną kt(>ra do celn 
prowadzi, Łubecki dowodził, że tylko jego materjalnci 
dobrodziejstwa i wznoszenie kultury, Polaków zaspokaja^ 
ktttrycb Konstanty rozjątrza; — Konstanty, iż jego kar- 
ność wojskowa i jego policja ich jedynie w porządku 
alrzymiije> dobry zaś byt i oświata tylko do zbytkrfw 
prowadził — IVowosilc(iw , że Polacy ustawiczne spiski, 
knują, młodzież na republikański sposctb wychowy wająj 
i że dla tego dostateczny jest pozcir do odebrania iiu KoD- 



*) Harro .Hoirin^ pamiętniki x dailatkaini chociaż niedostate- 
czne, xostanq fednakże hislorjczni^tn irodtein do hlórego »ię za- 
wile odwolj-wać będq. Zawierają one fnkla od wszystkich Po- 
bków za prawdłńre przyznaue a od Russian niezaprzeczoDo. 
Jescze aulenlycznićjazy jest: KapporI Komitetu do przejrzenia pa- 
pierńw Policji tai"<5i nslaiiowionego ; w Worszawie 1831, 

**) O tdj cijnnoBci Nowosiicowa możua znnieić ohazerny di 
wńd w nasiidj drugimi części przy okazji opisu insurrekcji Ute< 
skMj. 
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slylucji. Konslaiity nienawidził Lnlwckiegft « wszystkicTi 
sit, R^yż imisiat z nim zarząd podzielać i że Lnbecki polityce 
Belwederskiej^) o dworów zagranicznych przeszkadzał, 
Konetanty nienawidztt Nowosilcowa jak najbardziej, dla 
tego, że byt takim jak on moskalem"''), starał się iryka- 
zać, że jest ni e|i otrze bny m , dowodząc, że on swoich Pola- 
k(!w tak dobrze wychował, iż go kochają i o żadnych 
spiskach nie my^lą. Jakim by{ dworzaninem i <)y|ilomaia 
za dzikiego tylko i gniewliwe^ro miany, Xiąee, jak mocny 
i p^ea lalentów Lubecki, jak przebiegły i zły Howosił- 
cdw, a jak wielkim monarchą był Alexander, klttry wszy- 
stkich trzech utrzymywał, Konstantemu najwiitcćj pozwalaif 
Lrnbeckiego jako zupełnie niepodległego obok niego stawił, 
a Nownsilcowa donoszeń stnchai, kiedy ma się stosownie 
zdawało, na to są podziwienia godne dowody***). A jed- 
nak Lubecki pomimo całej swej rafinerji, niemdgł przeszko- 
dzić, aby nie przyszło do zerwania stosunkrfw, do walłti, 
w której skarb Lubeckiego, dobrze urządzone woj«ko 
Konstantego za fizyczne środki, przykład przebiegłości 
Nowosilcowa zaś, za dobrą nie służyły Polakom naukę. 

Odpór Polaków w tej samej rozwinął się chwili, 
w której pierwszy siano^fczy znak zaczepki spostrzegli ; 
zaczął się on we wszystkich częściach Polski fod pano- 
waniem roesjiskiem będących i za pomocą wszystkich 
środków, które tjłko mieli; — jednakże stosownie do 
charakteru, ducha i hislorji ludu, w każdej części osobno 
dla siebie, i znpełoie niepodległe od innych. Kaprzód 
pokazała się na sejmie r. 1820, pie'rwbzym po zniesieniu 
wolności drnku, oppozycja 107 głosów naprzeciw 5 przez 
braci Niemojowskicb prowadzona, która prawną bronią 



*) nznt oka &c. — Ze g;abiuet taki istotnie ex7S(owat, czę- 
sto Nc iiłiićj j>oliłyKi jali |)Gtersliurskiej IrZymat , i że Koiisiiiul^ 
o t^in myśtal, jaklij się luożiia ilo iiiepoclleg-lego ZBrcj|du Królestw a 
<loslać, (lowołlii zBcylowniie dzieio. 

*') Jak inociio KonHtanly w^szystkich Bossjnti uieiiawiilv:ił i )ak 
ich się obawint z.ohacz tamże. 

*'*) Bzul oku &c. — 




I polu Konatytac)] rząd zaczepiła. Zarazem utworzyło 
Rf pii^rwsze lajne towarzystwo, najwięcej z oaitb wojsko- 
wych się ikłaJaj^ce, przez Łukasiitskiego , którego dijŻDu- 
&ciq by!o, wprosi zdziatać powHiaiiie. W lyni BaniYni 
czasie zaczęty bip, z pobudki Lelewela, na Uniwersytecie 
YWleiiskim nankowo polityczne usiłowania towarzystw 
z młodych Indzi złożonych, pod Touinszein Zan, ktiSrych 
Staraiłiem było, aby do wzniesienia sii; ojczyzny, wyclio- 
■wać i przysposobić moralnie i uinyslowo zdalną młodzież; 
iiakoDiec w tym samym czasie przypada początek usiłowań^ 
^vyptywającydi , nic tak ze zwiijzkuw, jak Z wsptilncgu 
iniiLynklu mlodziiiy W południowych prowincjach, przez 
Tadeusza (Czackiego tt kształcone'). Ta starała się teran 
wylifcznie itanin, urzędy admiiiistracjiiie pozujmowai; , kt(i- 
rjoli dawniej lak unikała, takowe otrzymawszy, dziiiiiłć 
Daprzt^ciw łtrodkum od Kussji do zniMCzcnia polaki^j naro- 
diiwmici użytym, i rozpowszechniać ducha politycznego. — 
Chociai lu usiłowania, pridług żndnego wspólnego ptanu 
nie pudzieloue i od żadnej porządkującej nie prowadzon« 
ręki, w j»wn(!j walce, irodkom roNsjinkim byłyby uledz 
musiały, to jednakże w sporze tajemnym, Stały się dla 
plamlw rossjiskich l^m niebespieczniL'jszemi. Albowiem 
jako pojedyncze i pomiędzy sobą niepołączone wypadki^ 
nie uiożna ich było na cały nariid zwalać, i nie można 
bylu ni^dy, z nich brać pozoru, do działania Stanowczego 
przeciwko całemu narodowi. Usiłowania le, stały się po- 
wodom ustawicznego podzielenia uwagi, ntworzenia bardzo 
wielu ijeiiiralnyuh punkl<)W i rozszerzenia ducha uarodo- 
»ego we wszyHikich kteninkach, między| ludźmi najroKmai- 
lHiivgo nawil zatrudnienia. Oppozycja sejmowa działała 
na w«zy«tkicb tych ludzi, kttirzy do oświeconych cy- 
^vilnyt'li nalożcli s1au(tw, ktilrzy znajdowali upodobanie 
w uiyśiuuiti, n przed wszystkiemi Muiatcmi i nicprawneml 
dł-ogaiui llrżelł. Towarzyntwa lajnnine zajęły się wojsko- 
wy in Hlancm, kldry się rzadko spi-awami konslylucjinemi 
znlruduin I takowe zwykle za błahe trzyma ; Lelewel 
j Zan, jukotoż sławny l*octa Mickii^wicz, który rutynii ' 
W krulue ziitj wyszedł szkoły, dziatali tu młodzież zyj!}c| 
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w sferze poetycznej i wlelkicłi ogdlnych myśli. Poi 
usiłowania (e, tak rozlicznie powstały, nakazywała konie- 
czno^i: pozostawić je i nadal odosobnione, aby rz^d rossii- 
ski nie poznał, że sa wsptilnemi, i na raz wszjstkiego nie 
znisczyl. Starano sie przeto, bardziej tinikać się, jak łaczyćt 
Gdyby Bossjanie uderzj^li ua jedno pHsmo tycli osilowań, 
tym wiec elektrycznićjszy skutek byłoby miało na cały 
naród, im lenie mniej wprzódy o istnieniu albo też o wa- 
żności nsilowań czynnych patrjotów wiedział ; — tem wię- 
cej byłoby to zachi,'ciło równie inne oddziały patrjotów, 
gdy jawne prześladowanie rządu jnż i ich samych, co raz 
do pewnie'jszeg:o doprowadziły przekonania, że i w innych 
wzfilrdach, ważne i skuteczne zachodzą działania. Same 
zaś zapewnienia ianych*czfonków w^ złączonych nsiłowa- 
oiach, nigdyby nie były mogły tego wzniecić wrażenia. 

Tak jak aystemat zaczepny Rossjan, tak też systemal 
odporny Polaków, zwolna ijlko postępował "), lecz jedna- 
kowoż daleko prcdze'j, jak sobie Cesarz Alesander życzył, 
Miifiat się on przekona-, iż zaczepin jacy , w takich okoli- 
cznościach , zawsze gorzej stoi , jeżeli stanowczym zamachem 
od razn w^szystkiego uie znisczy. Slnsiał on doświadczyć, 
iż jest człowiekiem i monarchą; azatem, że ani swoicli 
namiętności zupełnie opano^rać ani leż okolicznościom be- 
zwarankowo rozkazyw^ać nie może ; nie był on w sianie 
obliczyć, do jakich wicce'j lub mniej gwałtownych środków, 
naród wyrwany go zmusi. Pfakoniec nie mógł sam wszy- 
sikiem kierować, i mnsial użyć za narzędzia ludzi, którzy 
łatwo gorliwość swej służby albo za daleko posuwali albo 
. leż źle iasto sowy wali. — Jakkolwiek rozumnie kombi- 
nacja, trzech przeciwnych a jednak sobie dopauiagających 
Indzi, i icli okręgu działań, urządzona była, i jakkohviek 



*) Ze systetnat zaciepny Bossjan »Bnt od pocsąlkn Królestwa 
został bcK prijcijTiy Polaków uorg^aniłowauy, przekonać się 
itiaŚDi), poniiętlz; iiinemi, z wymienionego In joz Itajiportii , Hlr. !i 
kl/iry ilowodzi, ie już w roku 1816 w Wnrsuawie i za graiiirą 
KZ|iiegiJw iiolicJinycŁ Irzjuiano; przeciwnie xnń iił|(ełuiu jest pa- 
Wito , iż w Ij U) czasie żaden z fuluKów o spi^liu ani ui}'śln('. 





Cesarz stałym i irafnym latlem, sam przy wyki 
kierowa*! poIraGI, iiie mógt jednakże ani z Petersburg; 
z tniaftl ku n^res owych , zapobiedz, aby Lubecki 
Slanly i NowiWiilci^w » w sporze własnych swoich 
srfw nie uprzedzali się i nawzajem sobie sprawy nie psuli, 
Mianuwicte ostatni dwaj w te'm wyi^ilrowali , khirzy mniej 
dowcipni, mniej oiwiecem i mniej Hlułości charakteru posia- 
dający, miłość własną na krdtKzy tylko czas pokryć p»* 
trafili. Wszałue nawet sam AIexander w r. 1820, zb' 
mocno obja^riajacę się oppozjcj^j sejmową tak się przen 
i tak mało nrazę pokryć polrałlł, iż właściwe swoje zamiary' 
już w lyin samym roku jasno wyjawił. Dochody państwa, 
z ktdrych trzy części jedynie na utrzymanie wojska ubra> 
cano, renkryplcm za nicdoslateci^e uznał, i oświadczy! 
Wątpliwość, czyli Kj'($leKtwo Polskie , z własnyrh funduaztfi 
będzie się mogło utrzymać, kiedy już deCcit się wykazać 
Lubecki, kttiry krdiko przed tćtn do MiDisterjnm wstąpi 
obronił Ałexandra od skutków za spips/.nego kroku, odwi 
łując się publicznie do patrjotyzmu Polakiiw w^zględei 
zakrycia defektu **), lecz tego nie miigł uchronić, aby ok(v 



po-j 
-az^H 



*) Jak o każilyin rxat)kim jeniuizii, tak lei o sponobie nijiśli 
le{*o znacziiej^o c:!łowicka, ztlaiija iiajznakomifazjcli i najroii 
rinif^jszycb je^o ziomków i^ ro/majle. Wielu dziś jescze Hi)d; 
że Luberhi, jest „dobryin PoInTuem", a to jest nojwjższy tjti 
hołiorowy 1 jaki lud do rozdawania jiosiada, i który w oczach je| 
unwet ludzi , którymi jako lakiuii pog:ardza , w czcigodnych zi 
łuieuia. Ci sami utrzymują, iż on dopi^roco wzmiankowany^ 
krokiem w ówczos Polskę uralow^ał, i Cesarzowi piiidśj 4ę 
zj^wałcenia Konstytucji dla lego do)>oma|>'ał, gAyi jego byfo pizt^ 
hnilHiiiriin , że uleganie W t^ui, fedyną by to drogi) <lo ulrzyuii 
iiiepodleglułici PoiBki; że arzijd swuj jedynie dla lego piaslowaj 
aby |)oslc|)OwnDiii Konstantego j)rzeszkadznć i aby Polskę 
czasem iiialerjalui^ui wykształceń iem w^ziiiooiić. To nic %vicc4 
iiie dowodiii, jak tylko zręczność i wielkość jego taleutn, zawszti 
zaś, chociażby też lyJko wtasciwie z Ki]<Izy sławy pocbodzih 
dlu ogoFu W pewnym względzie dobre {irzyiiosi skutki. Właśni 
o, że Lubecki tak był mądrym, wiedział zalt^in dohM 
o Polskę doprowudxić dopomagał , do zamintiy iin roHSJill 
prowincji). Gdyliy leż przez lę zauiiiuię swego dotycliczasowf 
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zenie palrjotyzmu , ktijry w krcttkint czasie d«bi*owoInemi 
składkami defekt pokrył, powszechnego narodowego nie- 
wzniecito w kraju wzruszenia. Tyra sposobem iijrzal się 
Alesander w krórce, w stosunku jawnej nreprzyjaźni 
z narodem, i widział sio bydź zrouezonym, gdzie niegdzie 
gwaliownycb użyć środków, kti!rychby tak cłiołnie li^t 
nniknii!. — 

Towarzystwo tajne patrjotrfw, ktiire mocą oręża bez- 
pośrednie powstanie przygotować starafo się, utworzyło si« 
■w tym samym roku co i oppozycja sejmowa. Miału swój 
ceolralny Komitet w Warszawie, i nsilowalo oprócz po- 
między osobami wojskowemi, także i między osobami całej 
Polski wpływy maji^cemi się rosprzeslrzeiuć. Początkowo 
nawet nie w Warszawie, lecz w Poznaniu przez Generała 
Umińskiego utworzone zostało ; Źródłowym zaś początkiem 
sięgało nawet czasów owego odważnego i niespracowanego 
Generała Dąbrowskiego, który przekony>vDJ^c się, że na- 
dzieje Polaków względem utworzenia Królestwa, tylko sa 
łudzące, i gniewając się na pauzę od roka 1816, w usi- 
łowaniach polskich zaszłą, nie przesiał jescze na łóżkn 
śmicrtelnem napominającerai mo>rami, ziomków swoich 
-wzywać do działania. ?Jiin się Umiński do środka krajiij 
do Y^arszaw^y udał, działał już w bliższym swoim obrębie, 
■w Wielkicm Xięatwie Poznańskiem. Sprzyjające do tego 
urządzenie niemiecldch Uniwersytetów i przykład , lak na- 
zffanych niemieckich Bur^zenszaftów, które w tym czasie 
z przyczyny publicznego prześladowania joż dosyć były 



petuego wpłjrwii położenia , które go, Cnncrina, rossiisidego miui- 
Btra FinauBÓw rywalem robiło, był stracił, to łnsfca cesnrliii mo- 
głaby inu Cancriua inii^isce nilzielić, gilyby tylko polskie iniiiiste- 
rjnm finansów dosyć było dtugo trwało, aby mógł hył zdatności 
swoje do lego iirzcilowaiua w^ korzyata^ui pokazać ^wiolle. T^j 
jedynie okolicziiotici , nie zaś roBSJiskieuiu slaranin, winnn Polska 
swój dobry byt nialerJBloy, który w O czach wszystkich ktipców 
eiiroptfjskich, Polaków, juko niewdzięcznych przeciwko rosajiskiemu 
okazał radowi, Alexander zaś tę korzyść za dobrze cenić iiiiiinł, 
aby nie pozwolić na lo, zęby Lubecki z Caricrineni rywalizując, 
ioteies Polski iia szkodę Bos.sji iniał prowadzić. 
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auune, przyczyniły eię do ntwonenu po między PolakanJ, 
w Wrocławiu i w Berlinie na UaiwerBytecie będacynu^ 
dw^di politycznycli zwi<jzk(!w, lil(!ry<:li pierwsi czlonknwiS) 
Generała Umińskiego, jako gtow^ polskich pairjotów Hobtfl 
wysławiali. Wiedy dopiero przybyt z Warszawy Pod- 
pułkownik Prądzynitki, klcjry sIi; w osiaini^j wojnie tak 
«dznaczyt, w roku 1830 do Poznania i zawi<;zdl 8to- 
J funki pomiędzy lużą narodową wolno muUntką lamż» 

^JlcdiJCi,. 

>V tym samym roka, prześladowania niemieckiego Bur- 

izenszaftu i lo osobliwaze zdarzenie, »e trzeth profesitoriiw 

liwemylu w Jena, jako naczele Burszenazaftu alojący, oi' 

rz^da prześladowani byli, nie mo^y uj4ć uwa^i sławnej! 

pruresBora przy Dni werfty lecie w Wilnie, Joacliima Lete-. 

rela. Także i związki, Polakcfw ze wszyBlkick cz^.-ji 

PoUki, na niemi eckit^b Untwerityietacli się znajdujtjcycl^ 

i|K>bu<J;£ily młodzież lak w Warszawie jako i w Litwie da 

'tworzenia pudobnjcii związków. LelewHowi, kitiry duti^ 

■ twój ^or^cy patrjotyzm, ducha republikamkie/^o i myiH 

O powszechnym uwolnieniu wszysikicli Indów Europy tylks 

W słowach i piśmie rozpowHzecbnia<: xii} starat, otworzyła 

- Błf nowe zupełnie do działania pnie. To zuś, miało na 

■ nstulcoia charakteru te^^o męża, którego młodzieńcy zx 
B kronikami tylko szukali, jescze wioci^j itłanowczy wpl}'>r< 

■ Jeifli doiąd, dla łudzenia czujnych władz, tylko allegory- 
^^^H^CZnie i skinieniem, myŃli swoje mógł objawiać i rospo* 
^^^^Kyrezechnial:, musiał męc od chwili, gdzie w tej sam^ 
^^^H* myśli działać, widział się bydź spowodowanym, jescze 
^^^^E ostrożniej, skrycie^' i tajemnie') postępować. Gdyż w Litwie 
^^^^Kłtyło ncisnienie rządu, czujność, gwatlownośó i nieprawne 
^^^^B jiostępowanie policji, daleko niez nośnic jiszo jak w Królestwie. 
^^^^VJTe Btosunki już nadały jego pismom tajemniczy charakter }, 



') Je(lnq s nniśmioliEycli i naink u lecznic jszjch myjli jo^, bjhi 
-^fHistorja polaka dla tiaiiod"; w l^j opowiada Lelewel niby swemu 
nułeinu ajnowcowi, którego „Kochoiij-m Władysławem" nasiTwa, 
^pełnie nn sposób pojedynczy i wzmiKuf-icy, d^ieie swego kraju; 
opowiada inKowe jednakże lylUo ni do Pudziutu, o Kuiiciiuzea 



ten sam charakter Btal sii,; M^fasnoŃcia catój szkoły poet<ftVf 
ktiira pod oiywlajacyui jegł' wpływem się tworzyła , na 
której czele riw, pati-jofyzinem gorejący, allegiOTyczny auĄ 
Mickiewicz, W takim, gtoboko w uim w^korzeniunym, 
charakterze dziatat oUiail ciąj^le, nawet wieJy, gdy na czele 
swc^o stat ludu i miał sobie udzielone, prawu i inoc ja- 
wnego śmiałego i silnego wysliipienia. Jego miodoplynaa 
uowa, fłinatycznośt! i obszerność jego zdania, niezmordo- 
wane usiłowania, jego nieskończona łagodność t dobroć 
serca, zrobiły go przedmiotem, prawie ubóstwienia mto- 
dzieśy litewskiej, było mn więc łatwo tak ja prowadziC 
jaii mu się podobało. Ostrożny, nigdy sam bezpośrednio 
Tp działaniach nie występował, lecz jego skinienia i napo- 
mykania pobndziły jednego z DajezUchelnie'fszycb i naj- 
bardziej utulentowaoych tnłodzieńctiw polskich, do al>ro» 
Tzeoia towarzystwa pomiędzy litewska młodzieżą. Jak 
■wszystkie podobne towarzystwa, było także i to, na kilka 
klsHS podzielone, i celem jego zewnęlrznj-m , palrjolyczno 
naukowe wykształcenie. Towarzj-stwo to wystąpiło n*- 
prziiJ zupełnie publicznie, wyrobiło sobie pozwolenie 
^wczasowego Rektora, Szymoiia Malewskiego i Biskupa 
li.undzicza, i drukowało nawet swoje statuty. Skrytszeinć 
działaniami tego towarzystwa, ktdre nazwisko Promieni- 
«t<!w przyjęło, było, zairzei w parrjotycznie wychowanej 
młodzieży, najmniejszy ślad arj-slokracji , majętnych i ubo- 
gich do siebie zbliżyć, ostatnich na koszt pierwszych wy- 
chowywać i kształcić. Skoro ubożsi eilukacja swoj^ ukoń- 
czyli, natenczas wystopowat Lele>vel jako bezpośrednio 
działający, umiesczat ich za pomocą swoich stoMtmkitrr, 
^ako nauczycieli i guwernerów w domach znakoniilydi 
łamilji, aby mogli, odebrany zaród oświaty, patrjołyzmu 
-i jego, przez Tomasza Zan, im objawione myśli tamże za- 
sczepiaó i dalej roz krze wiać , starszym osobom, które już 
dawuićj ze szkół wyszły, zakomunikować, dzieci zaś, 
które kiedyś tamże przyiść miały zawczasu z nimi oswoić 



tylko kilką wspoinńin glownini i Róże ilziecioui inlnć sIp Oo swych 
malek i ciołek, aby iin le, wszystko lejiiej opowieilzmlj". 



i przygotować *). Jakkolwiek był duszą lego (owarzystwi 
chociaż wszędzie jego dążenia poznano, i każdy mlodzii 
nieć, Diewidzialnym swym przetożonyiu , jego sobie wysti 
wiat, jednakże ani najściślejsze śWdziwo ani najolwarlsi 
zeznanie kltiregokulwiek z €zlonk(iw, nie byłoby w niani 
jednemu nawet słowa dowieśdi, kl<ti*eby tego Professo] 
o najmnieJHzy wptyw na te nsilowaoia, byfo mogło oska< 
rzać, — Niepodobna było, aby ItosHJanie zaraz s pocz^tkC'; 
gwałtownie aobie w tym względzie mogli postępowa- 
więc, przeciwko t^j z Niemczech pochodzącej ^ lecz włCCl 
luziaclielnionej i wykształconej idei, tej samej broni, jakiej 
W Niemczech tak sczęńliwie użylo< Utworzono towarzystwo 
AiitipromieuiHt<!w , kitire pod pozorem utrzymania wesołego 
życia w młodzieży, usiłowania Promienistiiw znisczy 
łowiiłu. Odstępując jpiinak w tym względzie od sposobi 
niemieckiego, jak pierwsze towarzystwo podwyższoi 
i uszlachetnione, lak lo upodlone zoslBto, kazano ma bi 
wiem pienysze prześladować i przed władzami oskarzadk 
Zaniesiono przed Biskupa Kuudziez skargę, jakoby Promi«pi 
uiści w pismach i pieśniach swoich blużnili przeciw religj" 
aa co łagodny Generalny Gubernator Rymskoi Korsakoflf 
jeden z najbardziej poszanowania godnych Rossjan, na 
żądaniu rozwiązania tego towarzy8l>va przestał. To dało 
powód do utworzenia zupełnie nowego (awarzjstwa, tak 
nazwanych. Filaretów. Ma ich czele zostawał ciągle Zan 
gdyż Lelewel uważając go za jedne z tych rzadkich natuFf 
które do wykonania wielkich plaiiuw są stworzone, mjN^I 
mógł na nim , aby nawet po ukoiiczenia nauk , zosli ~ 
jako akademik pomiędzy swojmi kolegami, zwłascza^ 
przyjemnością swego charakteru, wszystkich miłość sobie 
był zjednał. W tem nowem towarzystwie wykazjwal 
się cel Lelewela i plany jego, już daleko wyraźniej **^ 



lat^ 



■) Większą węśĆ pensji i innych swoich dochoilćw, używał 
Lelewel na ten cel dla ahogMj uitodzieży, gdyż on si 
poirzcbował. 

**) Statuty tego towarzystwa byfy, x inałemi lylko modyfil 
cJBuii te same, ca l't*uuiieiuBluw; lylko że członkowie na sieill 
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Oprócz znisczenia Aristokracji, zaleźaTo osoUńne na tern, 
aby wszystkich dokładnie z krajem obeznać. Oil ostatniego 
podziain przyzwyczaili się ws2yacy> którzy tylko Jo świa- 
tlych należeli i patrjotyzmem przejęci byli, wzrok swdj 
i kroki ku za;;ranicy obracać, z boleścią przypatrywano 
się więc teraz, że Konstytucja, w Warszawie najświatlej- 
szych indzi uwaj;^ na Francja z^pracala. Własny kraj 
spostrzegano tylko w sali posiedzeń sejmo-wych. Aby 
temu zapobiedz, dostawa! z rąk Zana każdy członek to- 
warzystwa, do domu na ferje jadać, exemplai-z rdżnych 
drukowanych synoptycznych Tabeli, dla wypełnienia ich 
fitalyslycznymi , historycznymi, geogralicznymi, geologi- 
cznymi rysami ościennych okręgów albo gmin każdego. 
Zan zbierał wszystkie le nwagi. Oprócz tego utrzymy- 
wali Filareci czynność Pro mieni stów swojm 'wpływem, 
ustanowili za zezwoleniem rzijdn towarzystwo dla wspie- 
rania stn ubogich akademików jako też towarzystwo ty- 
pograficzne, którego zatrudnieniem, było przedrukowanie 
klassykuw polskich. — 

Pod len czas przyszło 1. Maja 1821 zjednoczenie to- 
warzystwa tajnego Poznańskiego z Warszawskiem , albo 
raczej niworzenie nowego towarzystwa do skutku, na 
czele którego Major Łukasiński mistrz loży w Warszawie 
istniejącej postawionym został. Zebrało się jedenaście 
osób w laska bielańskim, wcela zawiązania lego towarzy- 
stwa i złożenia uroczystej przysięgi ; Umiński , który się 
na swój kawalersko genialny sposób na białym konin, 



pddziałuw czyli klass, tak nazwane grona się dzielili, podTng 
■iediniii klass fizycznego światła , każile zaś grono z akademików 
legoż Baincgo Wyilziatit się składało. Pilologonie mieli kolor 
fioletowy, Prawnicy pomarańczowy, Historycy żółty, Bełlelryśd 
błękitny, Matematycy zielony. Fizycy i Historycy nalui-aliii nie- 
bieski, Wyilziaf lekarski czerwony. NaJiiierwsi cztoukowie tego 
towarzystwa, których tylko było dwudziestu , nazyweli się Filo- 
maci. — Zob. pomiędzy inu^mi : „ Histaire poh'liqut dc la Ulhumdt 
depuis M riuniaH a la Pologne jtugu^A son insurreclton e» 1831 " 
W „Revue hrHannique" z r. 1831. H". 8. 8tr.287. 

HiST. POWST. POLS. I. 6 



w czapce zlotem haftowanej lam dotąd ndal*), pr^j^ 

J człuiikffw*") przy8iVgi> pod got^m niefaem: że wszyalk* 

I) lylku w ich bluzie Diocy użyj^ do wskrzeazenia wspiiln^ 

(kochanej maiki. Podzielono Polskę na Kiedm Pro>vincji 

wi wybrano towarzystwo centralne w Warszawie z siedmii 



■] Zob. Kapporf arxqdoviy KominiBSJi 6\edci,4j yr r- 1836 iisia* 

V'jM)Wioiii'j , ztoiau^i X iiaatępiijących cztouków : Slauisława Zniiioji 

ikiegu PrezeftB Seiiain, Nowosilcowa Sekretarzu Sianu , Slanistawa 

^^raliowskietro ) Franciszka Graliowskief o, Generała Artylerji Haiik^ 

CSenoraMw-Poruczniliilw Kurul/ i B nu (en Kra u cha, Rade; Staną 

CjBuhrciibeim, Cenerata-Mniura KriwifzoIFl. i Kapitana Kol zakoff. 

■ Iltipport ten wyszedł pod ijiułem „Hnppori du comitS d'en^iu 

ftJt S- A. II. Mi>n». u grand Hue C^areuUch " w Paryżu r. 1837 

fł, jpit bardso ważnym ir^Jtein tlln hislorji polskich tajnych Iowa- 

^W4'stw; jednakże tylko dln łych, którzy mielt iposobooRĆ zebrania 

K^nych wiadoinoHci. Trzeba x wielką OHlrożnoJcIi) z uieg^o korzy- 

i £''>' oprócz tego, ze e uwięzionych jeden tylko cokolwiek 

miał, rappart len, Kwazyć naleiy, do ofłoszeuia puhliczneg« 

liył przeznaczony. Jeżeli Ko iniuiiisjn Klara aię jak nejmocnli^j , aby 

"Haryeuduodć uwięzionych dowie^dż, to zdrugiijj alrouy usiłują 

ich jako zapaleńców wystawić, którzy żadnego wrażenia, 

wiernym i metelnym ludu zrobić nie potrafili, ich eas nadzi^ 

o wypadku irh usiłowań, 'wystawia jako timiechii lylku godnei. 

taeiitiuio lo jednakże, ponieważ obadwa przeciwne sobie cele 

'fmriu , na kazdi^j prawie slroniiicy tu|iełnie sio sobie sprzeciwiają, 

'Maje się całość dlu dobrze o t^m ziiinfunnownne^o , ważnyn 

'iltikumeuleni , dowodzijcyia dbarnkteni i pos(i)pioił<<j ohroino^ 

K^arodii- Również dokładnie doAvoilzi ten raport owo osobliwsze^ 

L,VBWDii!JRzy bez względny Mpoiób poslępowanin lamiiji)ce położenia 

EJRoasjan, od czasu kiedy z ucywilizowanymi narodami w bezp<H 

7'lfreduie weszli stosunki. 

**} Umiński , Prijdzyńiki , Łukasiński , Teodor Morawski z Ka- 

Każą , Pułkownik Oborski , Radca Slaini I były Szef Sztabu 6e> 
LjRei'uła Oi|browKkiego : Wierzb ołów Icz , Adwokat Szreder, Piiłko^ 
IPwnik KossriiowNki, Ludwik Sobański, Adoir Cichowski nrzędnil 
f flknrbii, Jordan dawniej w Gwardji Napoleona, Pńźnit!] przystąpił 

fako czyuut członkowie Mikołaj Dobrzycki x Kalisza i PodpiiłkOi 
nik Dobrogojski. Zob. obszerniejsze w tym względzie wiaiw 

_ OBci, i o Hrz{)dxei)iu tego towarzystwa, dopieroco wspoinniaid 
"Ihapport Blrun. I.'>~23, w ttlórym tylko pięć z wymienionych ■ 

nuzwisk się ziiiijdirji'. 
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czlonkdw, z kturycli kaidy |ednę prowincja reprezentowali 
w kazdem Wojew<i dziwie miat zosla/ utworzony Komiteł 
lirowiDcjonaloy ) całość za;* miała sif składać z bardzo 
wielkiej liczby małych (owarzysiw^ z warunkiem, żeby 
każde z nich tylko lyclł dziesięciu członktiw) klorzy ta- 
kowe składają, znało, każdy zaś członek każdego z lycfa 
towarzystw był obowiązany nowe ntworzyć towarzystwo, 
W jednym miesiąca rozszerzyły się le prowincjonalne to- 
warzystwa po całej Polsce. Oborski na Litwie zawiązał 
lo towarzystwo, które się raz patrjotycznem łuny raz 
Rossy nie ram i nazywało. Tam chwycono się go jak 
wszystkich nsiłowań z największym zapałem, chociaż 
p((źnie'jsza komissja śledcza tylko dwie litewskie gminy 
wykazać była w^ stanie, pod Alarszatkiem Homer i Woy- 
nilowiczem. Pomimo ło , jednakże siara się ona na wiela 
miejscach swego Rapporta wykazywać, jak mocno Litwini 
usiłowania og'iilnego towarzystwa starali się do silnego 
nakłaniać działania. Nie mniej sczęśliwie działał w po- 
lodniowych prowincjach Sobański, obywatel z Podoła. 
Charaklerystycznem w bistorji tych towarzystw jest, że 
lowarzystwo patrjotyczne co raz dalej poslępnjąc nagło 
i ni espod ziewania na inne nalrafilo, kto're się znpełoie 
osobno i o pie'rwsze'm niewiedząc utworzyło, było to to- 
warzystwo Templarjnszttw przez Kapitana 3faj carskiego 
założone, z kl<!re'm odnogi patrjotycznego towarzystwa 
nie w Królestwie lecz dopiero na Wołyniu się spotlcaty 
i pokrzyżowały, chociaż obydwa z Warszawy wj'szły. 

Przez zdradę jednego z członków, Karskiego, klóry 
Bię w jedno z towarzystw prowlncyonalnych wcisngt, 
s któremu się nie udało, szanownego Generała Kniazie- 
Vicza w Dreźnie y,v nieprzyjemności wplatać, otrzymał 
Wielki Xiąże od policji tajnej doniesienie o istnienia 
związku, Przya reszt owa no ze starszych członków Łnka- 
sińskiego, Dobrzyckiego , Adolfa Cichowsktego i Szredera, 
z nowszych Podpułkownika i Szefa sztaba Machnickiego, 
Assessora przy Trybunale w Kalisza Koszutskiego i Do- 
brogojskiego. — Teodor Morawski ratował się ucieczka 
za granicę. Wszystkie starania , wszystkie nawet katusze 
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nie wydobyły ani cela zwiąxka ani tez nazwiska którego- 
kolwick z członków. W szyicy przy lem obslaiy^ali , iż 
niczcin inn^in niebyli , jak tylku wolnymi malarzami ; nie> 
pozontafu Mielkiemn Xipciii zateW uic innego, jak, osoby 
cywilne przez kitka lal nieprawnie więzić, Łukasińskiego 
za4 i Dobpzyckiego na dziewięć lat Jo nuwu wybudowa- 
nych wii-zień fortecy ZainoHcia posiać. Komendanlo^yi 
lanicczneuiu , Generałowi Hurlig nakazano, aby ntc z nimi 
lak żie obchodził jak tylko będzie niit^l, rozkaz \en lai 
tak się zgadzał z wrodzona itkłonnuścia lego człowieka, 
iż Konstanty niepolrzebowatby byt rawel, od czasn do 
cza»n o wykonaniu Hwoich tit- dowiadywać roskazilw. 
Dobrzycki cioaał kamienie do jedne'j z bram fortecznych 
sam jeden, dopóki nie miiart, Łukattińskiegu los, w^ykryt 
dopiero koniec Wielkiego tygodnia Polaków. 

Odkrycie to jescze mocniej AIexandra uraziło , jak 
oppozyeja sejmowa roku 1820. Ta uraza pobudzała go 
do używania coraz gwałtowniejszych środków, i do coraz 
większego znieważania narodu. NowoGilcowa pora nade« 
szła ! 1'rzcbiegly ten Senator przekonał się z dawniejszych 
zdarzeń W Wilnie, że tam, większa czynność dla niego 
zakwitnie. Z jego dorady zesadzil cesarz Xięcia Adama 
Cz ario ryckiego z urzędu Kuratora Uniwersytetu, dla tego,' 
iż zapytany o zdanie względem tamtejszej młodzieży, zdat 
był bardzo korzystny raport Miaistrowt Oświecenia. JVo> 
WomIcÓw otrzymał jego miejsce, i ledwo co tam przybył, 
już odkrył spisek. Dwunastoletni uczeń, Hrabia Plater, 
prawnuk Kościuszki, napisał był na ścianie sali 6zkólne'j 
le zbrodnicze wyrazy: „Miech żyje Konstytucja 3. Maja", 
i to stało się powodem do przesłuchania wszystkich tych, 
kliirzy do towarzystwa Promienislów należeli. Sprawa ta 
została sczegiilnicj ProTesorowi Chirnrgji Pelikanowi i nie- 
jakiemu Baików powierzona ; były to kreatury INowosil- 
cowa, które chc^c się swemu Proleklorowi przypodobać, 
tego nawet w kłamatwie przesadziły ^}. Pomimo że Filareci 



„ itcttr He polnift^t Jtagt." Poris Hel- 
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już |)o rapoi-cie Czartoryskiego ^ wszystkie twoje papiery 
spalili i towarzystwo rozwiązaH; pomimo że wszyscy 
je dno zgodniej istnienie tajemnych zwi»zk(!w zaprzeczyli, 
trzymano tę mlodzieś jednakże, przez przeszło dziewięć 
miesięcy po więzieniach. Wtedy odważył się Zan za 
wszystkich się poświecić i podać sie za jedynego sprawcf 
ich usiłowań. Większość gtosiiw Kommissji śledczej, lak 
mato przestępnego w tćm wszystkiem znalazła, iż większa 
część Bwięzionycli , na zaręczenie szlachetnych mieszkań- 
cdw Wilna, na wolność wypnsczono. A jednak skazano 
w skntka raportn Nowosilcowa, 11 Filomatów i 9 Filare- 
tów*) na w^jlransponowanie w głahRossji, 500 za^ innych 
uczniów, jak np. dwunastoletniego Platera, na wywiezienie 
do osad wojskowjch i wtrącenie jako prostych żt^nierzy 
do pułków rossjiskich. Oprócz tego utraciło czterech Pro- 
fessorów, pomiędzy którymi Lelewel i Goluchowski, swoje 
- posady, i innych jescze gwałlowuych liżyło środkifw do 
przygnębienia oświaty. Wszystkie do Rostiji w^cielone pro- 
wincje, ogłoszono wśród pokoju, za będące w stanie Trojny, 
Wielki Xiąże Konstanty został im, ze wszystkiemi pra- 
wami Gobernatora wojskowego, za rządcę nadany, i wszel- 
kie inne słosanki prawne zostały znisozone. 

Rozróżniano w życiu Cesarza, który z takich powo- 
dów Ukazy podpisywał, zwykU dwie Epoki, liheraln^ 
i despotyczną. Osialiii^ datowano od tego samego, 1823 
roku , i przypisano zmianę wpływowi mysłycyzmu Pani 
de Kruedeuer i Kongressom Werony i Laibach, Niewia- 
domo wprawdzie, jakie tajemne zasady Pani de Kruedeuer 
wyznawała ; dowiedziono jednakże podobae postępowa 
Cesarza, jescze przed rokiem 1823. Całe polityczne życie 



*) FilaulDci: ToranszZan, Jan Czeczot, Atlam Snzin, Franciszek 
M^ilewsk) , Józef Jeżowski , Teodor Łożyńshi , Adaiu Mickiewtcs, 
Jan Sobolewski , Józef Kowalewski , Onufry Pelraazldewicz, 
Winceuty Kmirewicz. — Filareci: Miltołay Kozłowski, Jan Hey- 
datel , Jan Kryuicki , FeliK Kołakowski , Jan Wierni ko waki, 
Cyprjan Daszkiewicz, Hilary Łukaszewski, Jan Michaelewicz, 
Jud Jaukowski. 





lego Xl^ćęcla, dowodzi, Iż zasady, hldre go do piićni^ 
szego poBicpowania zniewoliły, w»kntkaclt swoich, bynajf- 
mniej się nie rdinity od tych, kióre już w kilka lal po 
wsljipienia na tron, Polsce i Litwie obietnice czynid naka- 
zywaty. Do Koaf;reasu w Weronie i Laibach, AIexaił<Ier 
przynajmniej tyle eii> przyczyaił, ile inni monarchowie, 
Aajglówniejszent jest, iż przez te Kon^ressa zapownit sobie 
całkiem szacunek większej części \i|)ż^t europejskich, i ż« 
powzi^t lo przekonanie, iż wszystko to, co tylko do 
ukończenia poł^czt;n>a i zlania Polski z Rosaji) przcdsi^ 
weźmie, nważanem b<,>dzie od wszvslkich, za liroJki prze* 
ciw wzniesieniu się ludcfw, a tern sumem wspuloemu in- 
teresowi wszysikicb lu-iiłuw słup(}ce. Nie potrzebował więc 
już lak ściśle na dawniejsze zważać stosunki. — Ula te^o 
leż to każdy następujący rok, nowy jqkiś gwa)! piętnuje* 
W roku 1824 podpisał Ukaz przeciwko Litwinom, w kitj- 
rym polska naruduwośj „szaleiist wem" publicznie na- 
zwana została; pozwolił na f^wałłuwne rozwiązanie Rady. 
Wojew<(dzkiej w Kaliszu , na aresztowanie W Jnccntego . 
Niemo jo wskief>;o, sprowadzenie go du Belwederu i na pdź- 
uieiHze strzeżenie przez żanclarmuw, za lo, iż byt publi- 
cznie oświadczył, że na Dastępnym sejmie przeciwko nie- 
prawnemu aresztowaniu protestować będzie) doKazal lego, 
że wielka ilość dawniejszych członko'w oppozycji, uludze- 
niem i pogrtlżkami z KuUegidw wyborowych usunięta zo- 
stała, i że na ich miejsce, rossjiskiego sposobu myślenia 
kandydatów obrano. Ki^dy nakoniec w roku 1825, sejm 
zwołany został, odprowadzonoWincentegoNiemofOWskiego, 
który się jako Poseł, nu posiedzenia sejmowe chciał ndać, 
gwałtem od rogatek Warszawy, i zniesiono, krótko przed 
ruspoLzęcicm poKiedzeń, d, 13. Lutego, publiczność tako- 
wych przez wyraźną ustawo, 

Te'm większymi i śmielszymi planami zatrudniały sif 
tajemne towarzystwa- Dopóki śledztwa naprzeciw ui\:c- 
zionjin pięciu czlgnkom Irwały, wstrzymały się lakżo 
naturalnie id) cz^nności, a to lem bardziej, że w tym 
samym czasie zwiijzki Polaków w Berlinie i Wrocławia 



do indagacji pociągni^He zualały. Lecz skoro tylku iiii-bc- 
epieczeńsłwo zdawało się znikać, stanął nit czi-lc luwarzy- 
fltwa jescze silniejszy i nialeniowańszy maż jak Łukaiiiń- 
eki. Podpułkownik Krzyżanowski z Wotyuia ; obiik niego : 
Senator Hrabia Stanisław Soilyk, Radcy Siana, Woycipcb 
Grzymała i Andrzej Pliclita. Krzyżanowski zbliżył nii^t 
do planu Lelewela, pozyskując sczegóinie młodzież, n kló- 
rejto jedynie ów entuzyazm, owo nieobliczanie i bezintere- 
sowność się znajduje, zdolne wykonać powstanie, chociażby 
wśród obozn nieprzyjacielskiego, Bjł on przekonany, iż 
udając się do dojrzalszych ludzi, jak sobie towarzystwa 
dawniejszej epoki postąpiły, można powstaniu, dobre przy- 
jęcie u Indu przysposobić, lecz powstania zdziałać, tym 
BpoBobem nie można. Że zaś chciał, nie tak jak Lelewel, 
na len cel młodzież dopiero w^ychować, lecz przedsięwzię- 
cie przy pie'rwszej pomyślnej okoliczności wykonać, mii- 
ual więc takich wybierać ładzi, kttirzy się jnż ku doj- 
rzalszemu zbliżali wiekowi, jakoto Akademików i takich, 
ktdrzy jnż jakiś obręb działań posiadali. DJa tego wcią- 
gnął Officerów armji do zwi^zkn, i pozostawił Sołtykowi 
Plłcbcie i Grzymale, staranie o dawnie'J8zy związek pomię- 
dzy osobami cywiłnemi. Krzyżanowskiego osobistość^) 
była dla Oflicerów tera, czem Lelewela dla Akademików, 
i lak jak lemu okwilość w naidu i wielkie idee, (ak 
owemn nadzwj'czajne wiadomości wojskowe, nieograniczone 
ziednywaty zaufanie. On by) jescze ostrożiiiejszy jak da- 
w^niejsze towarzystwo. Nakazał w pułkach pojedyncze 
tworzyć gminy, jednakże tak zwolna, iż przez długi czas, 
członek przj^jęty, tylko lego znał, który go przyjął i kló- 
1'emu przysięgę złożył. W krotce we wszystkich pulkiich 
takie gminy istniały, i prawie każdy z młodych Officerów 



*) Krzyżanowski odznaczył się jalco Offider piechoty w wojnie 
hiszpańskiej , mianowicie jako dowódzca riichoinjch kolninn , zonlnt 
Itltlnii) wystany do Angiji, dla ntalwienia zauiiiiuy )>olsfcicIi j^ri- 
ciiw, i alużyi od czasu swego powiotti do Warszawy jako Pod- 
pułkownik w Pułku strzelców konnych. 





oH niego zawisł "). Skoro sit^ zaj tylko o armji zapewni?^ 
wJal się w najśmielsze plany. Już w roku 1823 przez 
czionków lowarayslwa palrjotyczne^o , jakolo Ossolińskiego 
i Xiocia Antoniego Ja błon o ws kiego zainforinowany, iz 
poDiiftdzj- roMJiskiini OHicerainif korpusttw na Wofynia 
■ Ukrainie srojiicycli, tajemny istnieje związek, przedsi^ 
wziął wsp(!lnie z Sołtykiem z nim się potąrzyć, zapomina- 
jąc o zazdrości i nienawiści wzajemne') obydwtfch narodów. 
Ze strony tych, byli, Serge Murawieff, Bestuszelf i Festel, 
kutrzy później padli ofiarą, na czele rossjtskich liberali- 
Bti!w> — ^dyż już i takich czas byt at^rnrzyf, — równia 
rozsądni jak wspaniało myśl tli , aby mogli pojąć , że wolna 
Bassja ludem ujarzmionym rządzić nie może i niepodle^^łośj 
Polski przyzoaó i szanować powinna ; że Polska i Russja 
wzrost swój wspóln^ zdziałać maszą » że Rossja aama^ 
wolność i pokuj Bwcij tylko wtenczas utrzyma, jeżeli sif^ 
nakłoni do przyj^ia oświtily enropeJ8kie'j , za pośrednictwem 
i z r^k swego spowinowaconego, w^olnego, ościennego nat 
rodu, jak to sama natnra rzeczy i geograficzne nakazywało 
położenie. I oni starali się wejść w stosunki z towarzystwem 
poltkiem. Wielkie kisloryczne zdarzenie! Jirzyżanowskl 



") Itapport Kommissli śledczt^j, m^wi wjrainie w Kocio na 
Slrnu. eS: SttHt /e dire rJcpressetnenl , Krzyiiinowali disposak 
ains! de ł'nrmie polonahe, dans Inguetle U navail pna la plui 
legire influence , el A giit sea mcnies itment eMiiremeni inconmia. 
To niezawoiliiie jirieciwko własnemu przehoiiaiiin wyrzekł rg- 
porlitjifcy. Prawie wszyscy OfUcerowie (dotlać tu trzeba, ii 
z bardzo wielu Ol&cerauii i o lóm in<iwili^iny) , 2g'ałlzajit się oą 
iiieot;raniczoiie oddanie się, nieoleJwo wszystkich Piithńw, Krzy- 
iaiiowskiemii. Zdający sprawę wiedział bardzo dobrze , jak wielka 
prcystiigę Wielkiemu Xicciu zrobi, gdy annjii ]>rzez nieyo norgaJ 
Dizowuiig, Cesar^Eowi, fuko wi«niq i przywiązati.f -wysławi; albo- 
wiem Wielki Xir|że, lu^iho przed odkryciem zwij|zku, Cesarzowi 
bardzo korzystny rapport w lym wzg'lędzie przesiał. — I tak. 
Btał na czele ^min w Pułku Gwarilji Szaserów sam Adjulant 
Wielkiego Xięcia , Hrabia Michał Mycielski ; nawet w kwalei 
Strzostwie były Podpiiłkowuilt Cbrzaoowski , w 4. PuHiu piechoty 
Kapitan Majewski, w 8. Polka Kap. Paszyc, w 2. Putkd 
Dłanów Kapitan 6oIuchowski &c. — 
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ffiJzial Bift z nimi w Mlynowie w ZCTomaJzenin 
jakkolwiek raport Konimissji śledczej, z roskazn, tylko nie- 
dflsiatecznie miał wystawić, wiełkiem jednak nszanowaniem, 
przeciwko zdaniom , planom , zapatowi i ukAZlalceniu ro«8Ji- 
skich emmarjnszcJw napeluia. Myśl ulworzenia slawiańskiej 
zjeduDczonej itzeczypospolitej , na sposiib zjednoczonycb 
Stanów Ameryki, kl<!ra to w ostatnich czasach Itcwuliicji 
W Warszawie głośniej się słyszeć dała, teras zaś jescze, 
tylko młodzież polską przejmnje, od tych wyszła Rossjan. 
Z^d można widzieć, iż stosownie do różnego charaktera 
obydwtfcli ludów, ci Rossjanie byli rozwainiejsi i ostrożnl^jsi 
jak Polacy, iś ich plany, na przypadek, gdyby si^ dzieło 
jeb udało, już były jasno wypracowane i ustalone, Polacy 
zaś na zapylanie, jakiby kształt odzyskanej wolności nadać 
zamyślali, tylko nieduslałeczue i niepewne dawali odpo- 
'wiedzi. W^szyslko to wykazuje uśpione żywioły w naro- 
dzie rossjiskim. Rosajanie żądali współdziałania Polaków* 
osobliwie przeciw Wielkiemu XięciD i przeciw korpusowi 
litewskiemu, wtej tedy czynności i w innych późniejszych 
nstanoTriono , iż Polacy mieli oczekiwać wybacha rossji' 
skiego powstania, nimby swoje własne rospoczęli. 

Wiadomy jest hislorji, poczalek i skałek tego rossji- 
skiego, pie'rwszego w ich dziejach powstania, kiórego celem^ 
nie byłą zmiana monarchy, lecz poprawienie towarzy- 
skiego stanu całego ludu, nie rozszerzenie granic państwaj 
lecz owszem odłączenie, od Piotra Wielkiego zacząwszy, 
przez gwałt i poducp przydzielonych prowincji. Wspo- 
mnienie BestuszeFa do Krzyżanowskiego, że niemieckie 
prowincje Kurlandja i Liflandja „wolałyby" z Kossj^ 
połączone pozostać — dowodzi, jak daleko spisek po całym 
rozgatozil się kraju, i jak dalece sobie przedsięwzięto na- 
rodowość każdego sczepu i jego aotonomją szanować. Za- 
pewnienia zaś , iż zawiązano stosunki z Niemcami , Włochami 
i Węgrami, przekonywuja , iż uważano to za dzieło wszy- 
stkim narodom wspólne. Morawieff, Peslel i BesluszelT **} 



które ^Ę 



*) Restiiszeff charoŁ tery żuje się w ro^l^o^vie z Krzjżaiiowakiin, 
odpowiedzią, którą mu dat, ua żarziil, iż jest Ka gorący: Satm 
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bylt zaUte, BnizwjĘzayni ludzie i taka sama ich spotkała 
kolej, jflk tych, którzy awó] naród uprzedzają, i których 
za wczeaaie rzucone nasienie, dopiero kiedyś w przyszło- 
ści wschodzi. Dziejopigarz b^-dzie aic zawsze z tjin vnę« 
kszym interesem niiai zatrudnia!, iż oni pierwszeuii s^ 
zielonemi Oaznnii, które z pustyni barbarzyństwa, zepsu- 
cia i surowości powstały, i którzy dowiedli, że ziemia 
przez się urodzajna , tylko powi^'k8zej części jadowitym 
jescze jest zawiana Samum. • 

Skoro lylko porozumienia się z roBBJtskiem lowarzy*^ 
Stwom nastąpiło, zaj^ł sie Krzyżanowski zaraz przygoto^ 
M'aiiiami na przypadi-k wybuchnięcia powstania, \V'ezwano 
towarzystwo Templarjnszuw, aby podało, ile może ztożyo 
pieniędzy, ile uzbroić ludzi i ilo przy^:(awić koni; Litwi- 
nów wezwana aby oświadczyli, jakim sposobem będzie 
można Arsenał w Wilnie zdobyó. Łccz nim jescze coś" 
kolwiek przysposobionem bydź mo^o , nadeszła śmierć 
Alexandra, wybnchniccie i niesczęśliwy wypadek rossji- 
ekiego poivstania, Ros«janie wyznaczyli byli właściwiOf 
do])iero rok 1828 do rospoczęcia, to więc dowodzi tę 
ważn^ okoliczność, iż naczelnicy rosHJiskich liberaliatówp 
nawet śmiercią Alcxandra przerażeni zostali. Gdy więo 
polscy OJPicerowie, za pie'rwsza o powstaniu nadeszła wia- 
domością, Krzyżanowskiemu się naprzykrzali, aby wydal 
roskaz do rospoczęcia, wolał się on na niebespieczeństwo 
i skntki cząstkowego odkrycia wystawić, jak przez nia 
potrzebne powstanie, więcej Polakilw, jak rossjiscy zwii^z- 
kowi znać mogli, na zemstę władz wydać, młode iity- 
narodowe osłabić i strwonić. W królce" pulem na8l^pitq 
liłkże aresztowanie Xięcia Jabłonowskiego, który głównie 
o układach z rossjiskiem towarzystwem wiedział; ten zai 
tak dalece polskiego charakteru się zaparł, lak mato ze- 
chciał iść za bohatyrskim przykładem Łnkasriis kiego. 



eitthusiiitiiu OH ne fairait rlen de ąraad, i że iia |ii)il|iiK Nwćf,i 
i za codlo, wiiM-Hz 7. \o\iH\ra Tancreilii wjlirnt! Uluh loiijuun 
ifprourif moi qui 3uU mvn ouurage. Itapport du Comili d'entiuHa.\ 
filr. 10 i 73. 
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Dofcrzyaklego , Szredera, Maclintckie^, Dobrogojskiego 
i KoBzntskiego , ii co lylko o pohkiem towarzystwie 
wiedział, wszystko w^yznal , i tyle nazwisk podat , iie 
ich tylko znal, aby tylko ułaskawienie Cesarza osiągnąć! 
Któż więc może wielkiej części Polaktiw wzi^ść za złe, 
że do swoich ,,Magnat(fw" zwykle nie ma zaufania, 
lab teii do stracenia go łatwo nakłonić się daje^ 

Alexander nie dożył skutków, jakla środki od nie^ 
użyte w Polsce sprowadziły ; aoL (eż owego gromu , któ- 
rym wykrycie spisku i zląd po całym krają nakazane 
śledztwa, wszystkicb Polaków, oi| Warty aż do Dżwiny 
i Dniepm, tak w pałacach jak lepiankach przeelekiryzo- 
waly. Następca jego dostał po nim w puśctznte, w owej 
cliwili, gdzie z powoda greckich okoliczności polityczny 
horyzont KyTOpy, coraz bardziej się zachmurzał, trudne 
lo zadanie, wprzódy położenie rzeczy w Polsce, w dawn^, 
przed okryciem lego spisku znow^u naprowadzić kole';, 
nimby mógł zacząć, plany rossjiskie'j polityki na swój 
kontynuować sposób. Wydobywszy się zaletiwo z niebe- 
spieczeństwa powstania we własnym państwie, niepodobna 
było, przeciwko całemu polskiemu narodowi ostrych użyć 
środków a przynajninie'j lak długo , dopóki cały obi^b 
tajemnych polskich usiłowań nie zo^lał Europie naocznie 
wykazany. Pokrył zatem swój gniew, ale i swoje plany, 
i zgwałcił tylko ten artykuł Konsij-tncji , który zawierał 
przepis, iż osoby cywilne, o zbrodnia stanu obwinione, 
sadzone byJż winny przez Seoat. Aby jak najwięcej • 
winowajców, tych zaś jak najbardziej znaleźć winnymi, 
roskazał wszystkich obwinionych bez różnicy, przez Ro- 
missją nadzwyczajna przesłuchać, która w części z Pola- 
ków, zupełnie mn uległych, powiękEze'j części zaś z Ros- 
sjan, a osobliwie z wojskowych się składała; pomiędzy 
nimi znajdywało się dwóch Naczelników, obydwóch wy- 
działów^ policji tajnej, Generałowie Kurula i Kożniecki. 
Pociągnięto wielu założycieli pierwszego towarzystwa pod 
śledztwo, jakoto: Umińskieg:o i Prądzyńskiego ; przyare- 
szlowano przeszło 500 zuakomdych osób w całe'j Polsce. 
Niektórzy z nich wyznali nmie'j lub więcej, zbywało 




jednakże wszędzie na z^ndzie w zeznaniach, i na dowoi 
dach, do czego 8tc w czoi^ci, dobre urządzenie zwitjzk^ 
po czftści zaś i f^uvrmey stałość największej liczby obwi* 
nionych przyczyniła. Krzyżanowski nniewinniał i zast«t 
nial cał^ annja. „Ja niemani żadnych wspiitwinowajctiw' 
byia w^Bpanialomy^lna jcpo odpowiedź „każdy dobrj 
Polak jest moim związkowym." Ucieszony te'm Kotli 
Mtanty , sam dslszem śledztwom po Pułkach zapobiegł. 
Dnia 3. Stycznia 1827 zdała Kommistija sprawę, kttii 
Bczegi^lniejsze ułożenie wyraźnie przekonywiije, jak polot 
żenię Cesarza rossjigkiego, w cia^ii śledztwa, wz^ledi 
Enropy coraz lrndaii'jszem się siawało, sprawozdanie 
wykazuje i-dwnie podsięp i chytrość Wielkiego Xicci% 
jakich nźywal. Gdy w każdym innym razie powinnol 
było, wszystkim na tćm zależeć, aby iipigek len, jal 
iiajmebespi«cznie'J8zy wystawili, mianowicie, że całe ńle(' 
Cwo pod Nowosilcowa ") dyrekcję prowadzone było, to 
P W ł<!j okoliczności jednak naród roasji^ki sum za bardzo 
''tył interesowany; oprócz tego zaś trzeba było zwrócić 
r łwagę na Aontrja i Angljt;, i starać nic Mszcika nawet 
t nadzieję zaburzeń w Itossji i Polsce im odjąć, aby nie 
Sabraiy odwagi, do le'm energiczniejszego powstawania 
przeciwko wpływowi, jaki gabinet rossjieU na interesa 
Grecji wywierał. Te względy nakazywały, zaazfe wy- 



nobj 

'•4 



^,^v padki, ile możności błahy 



'. wystawić, a potem rapport 



* -t , •) Nowosikćw laidłlnl lię yr tćj sprawie w twoje whsne sidła. 
-Jego i Łiłbeckieg'0 wezwano, aby iiłoi/)i {ńaiiy do wewuęlrzue^o 
^TKądzeiiia i do oxnaczeuia obręh« działań 14) Kouimisi|i ślcdczćj. 
Eiubecki zn|iewiiioiij o uległości Seuatu przedstawił drogę jtrawug, 
^ przehouiinio , źe Senat nie da się kierować od opinji publirziK-j, 
"^Ikryciem spisku dopi^roco przeji^f^j i przel^koioD^j. Nowosilriiw 
ipodziew^st się więcej dokazać, wyslaraiiiem się din sęilzu'iw 
okropne jjrawu, że nw^li |io<llug morHlliego prudioositia 
ć. Tego soiiiega prawa uiyt fiinićj ficiial, gdy innrewi/ja 
rocessii powicrzoni) bydi inusiuła , i aweliitt obwiiiioitjch , ri- 
i jioiłług swce" siiinieuioi od winy. Nowosilcćw siat więc 
itydroiiy przed Łiibeckhn, który w gniewie nie inćgł lic 
WBtrzjfmat:, aliy Senatora tego, wyrazem, USle, nie nazwał. 
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W Paryża, w franciizkim drukować językn. Opr<!cz tego 
zDajdowalo się vr Kommissji dosyć ostib, kttire interes 
AYielkiego Xiccia przeciwko Nowosilcowi bronić i amij^ 
od winy uwolnić mogły. Lecz podziwieoia godnem jest^ 
IŻ całoroczne iiledziwOf nawet pomiędzy cywilnemi oso- 
bami, nic więcej nie wykryło, jak lylko, co Xi^że Jabło- 
nowski wydał; pomimo ze wielu, jak np. ^w męczennik 
Adolf Gicbowłski blisko 8 lat, w najsrozszych jęczało wię- 
zieniach*). — Dwa lata jescze ociągał się Cesarz, z wy- 
daniem decyzji swojej , na rapport Kommissji. Przez trzy 
lata przewło'czył zwołanie sejmu, koronacja, i wypełnienie 
w^szyslkich obowiazkiSw, które Konstytucja, na każdego 
nowego wkłada loonarche. Dopiero wątpliwy irypadek 
pierwszej wyprawy przeciwko Turkom, naktouit go do 
nslucliania napomnień Lnbeckiego, ktttrema teraz tern wię- 
cej zależeć musiało na sprzeciwianiu się doradom Nowotiil- 
cowa, gdy tenże odkryciem nowego spisku, nawet nad 
drngim jego przeciwnikiem. Wielkim Xiociem Koaslantym, 
u nołv'ego Samodzierzcy wielka otrzymał przewagę"*). 
Nadzwyczajne było powszechne pornszente aż do ukoń- 
czenia tego trzyletniego processu, o nim tylko mówiono 
i o nim myślano, Kohiety przywdziały żałobę j starano 
się w^ięźniom na każdy sposo'b, nawet z największem nie- 
bespieczeństwem , przykry ich stan ułagodzić; każdy znosił 
ofiary^ dla przekupienia stróżów, dla odkupienia od rossji- vj 

/a^ 

'i Jeden z uajokropni^jszjch ćrodkńw tortury, które użyto, '* ^ 
był pomiędzy innymi ten , iż kazano Cicfanwskiego przez caty -^ 
rok, od dwóch koznków w więzieniu pilnować, klÓrzy TTzroku 
X uie^o nie spusczając, w twarz nut patrzyć musieli, a klórydi 
W lem przykrym zatrndnieuiu często zmieniać innsiano, gdyż to 
nawet dla nich samyrh za uiezDośłi*!m było. To cud, że len mąż 
pomięszauia zmysłów nie dostał, i puźuidj jescze mófł tak korzy- 
stnie Bwćj ojczyziiie służyć. 

■*) Zob. o Lnbeckiego o<I^vaznćm i siałam postępowali! u , Wiel- 
kieg'a Xiccia Irodiiem jiołożeiiiii względem swego brata, jakoleż 
■vr ogóle o poslęjiowauiu łych trzech rosgjislUch organów, lego 
pamiętnego processu, w dziełku juz po kilka razj wyinieuionem ; 
„Bznł oka'* &c. — 




skich nrz^nikftw potlejrzanycli papie'roW) kt(!re eię W i 
k^ce doslafy. Za jedyny jeden takowy > zapłacono jednei 
Vk GeneraWw rossjiskich 13,000 Zl. pol. — ■ 

Odptfr Polakitw tak silnie i zneęcznie pro>radzony) 
-łącznie z więzami, jakie zawikfańsze coraz stoannki Kobb' 
rtji i konieczne OHCzędzanie opinii publicznej*) wkladaTyi 
■ wielki) odnittul przewagę nad f;I<iwnyin wrogiem, dla : 
E*obn jednakże, na jaki koniecznie sii^ tworzyć masiE^ 
fsflwierał w sobie zarodki słabości, k((!re masiaty w zrai 
Mać, ukofo tylko czas sekrelnego walczenia przemiń^ 
i Hpór ze strony Polaktiw w otwartą ! zaczepną miał sif 
^ Kamienic walkę. Z owoctiw tych trzech epok, kldre Po- 
lscy od ostatniego podziała przeszli, widziano, że moEnSy 
włiisncmi sitami, w wtaKnym krajn, bez wplywn obcych 
mocarstw, w zupełnem i jednozgodnem przekonAnia o t4nn 
Łlo właściwie jest wrogiem — pomyiiUć o odzyskaniu ( 
czyzny, Patrjoci przekonali się, żo naritd jedną tytk* 
cliccią przejęty, iż w sercu wszystkich Kj'je rewolucja, H 
za danym znakiem, wszyscy radośnie do walki z Rossjf 
pospieszą. Aby jednak dojeść do tego, musieli w kiemila 
t kacli swoich rozłączyć zatrudnienie się przygotowaniam" 
irodkfiw obrony, takowe pomiędzy siebie podzielić, i ści*' 
ilo nad lem czuwać, aby się ze sobą nie stykać, /ak się 
powiodło cesarzowi z Irzeraa jego organami, kliire rrfwnit 
tak niepodległe obok siebie poNtawił, tak też src statft 
polskimi palrjolami. Tak jak każdemu, lo się najwa* 
żnicjsz^ui bydż zdaje, cze'm się wyłącznie zajmuje, osobiM 
wie gdy nie może i gdy ma niewolno cadzych przejrzej 
czynności, lak leż naturalnie, każdy oddział patrjolów, 
twoje usiłowania za lakie uważał, klore przed wszystkienn 
najbliżej do celu prowadzą, wszystkie iuiie zaś miał tylk* 
za podrzędne. 



•) Tę, oJciisów Alejtnndra, pierwsi? rnz jsko władzę dM 
Itoasji uważsno, mianowicie zaii on i jefo uastypca od grfechUA 
okolirxiiodd KacząwsEj- , sysiomalycsniB i scuciliwie jćj za graiufll 
iKjwali. 
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I Oppozycja sejmowa sprawiła Cesarzowi na drodze 

I prawnef Konstytncji obawę^ a klassie naroda oświeconej, 
f ^cboko azaBadDione przekonanie, ze odprir je8t prawny 
i słuszny, przez to zaś podagnęła głowę i serce oświeco- 
nych i skromnych na stronę nie ukontentowanych. Starała 
się ona takie i o lo, aby ntworzyć i zachować prawne 
i publicystyczne dowody, do nspra^Wedliwienia każdego 
odporu narodowego przed oświeconym! zagranicznymi 
krajami. Konstytucja więc i wszystko co się do ni^j 
ściągało, stała się jej najolubieńszym przedmiotem; na 
pole walki spoglądała tylko z krzesła marszałkowskiego. 
Najmniejsze zboczenie od ściśle prawem przepisane'j drogi, 
t^m większym wjsiępkiem jej się bydź zdawało, gdyż 
tylko na prawnej drodze, takie mogła mieć znaczenie; 
z drugiej strony zaś zdawało jej się, iż jest obowiązana, 
W tem rodzaju prawnej władzy, zachować dla narodn 
sler, po znisczeniu dotychczasowej jego powagi. Wie tro- 
scząc się bynajmniej o lo, jaki koniec opponowanie j4j 
weźmie, tworzyli się w niej mówcy, nczeni i mężowie, 
ktiirzy prędzej nic nie czynili i czynić nie pozwalali, dopuki 
im ścirfe'j prawmości formy nie dowiedziono. Indzie pełni 
odwagi i zdatnosci w sali sejmowe'j, lecz za nią niezręczni 
i bojażliwi. Ponieważ zaś oni byli jedynymi, przed ktd- 
rymi Rząd, pewien miał rodzaj obawy, którym przyzna- 
wano prawo mówienia publicznie przeciwko Rządowi, jako- 
też których wicce'j sekreluie jak otwarcie prześladowano, 
przyzwyczaili się więc z pewnera nczuciem wyższości 
i powagi na tych spoglądać, którzy w sali Bejmowe'j, 
narodu nie reprezentowali. Riiwnież przyzwyczaili się 
rywalizować z mówcami Francji, dla tego, iż ci w czasie 
pokoju, jedynie na siebie, wszystkich zwracali uwagę, 
i starali się takiej jak oni szukać sławy. Tym sposobem 
zwracając się więce'j ku Francji, nie starali się dobrze 
poznać Polaków, sczególnie w prowincjach do Rossji 
wcielonych mieszkających, spoglądali na nieb z litością 
a czasem może i z pogardą, na ludzi, którym nie wolno 
b}'to żadnego znaku publicznego życia lob oświaty okazać. 
Dla (ego musiał im, stan i duch ich własnego kraju. 



F a teiił bardziej jescze bnci ich \r zupinie niarztmony^ 

pruwincjach , byilś obc^-m; zt^d, bardzo im leż truJn^ 

przychodztfJ musiało, przekonać się tlabrze o ich gotowość 

i możności przyłożenia się wielkimi czynami, za eprawCj 

BCywilozowaDcj wolności. Przypadkiem mieszkało wi»\Ą 

z uaJHprężystHzycli i najbardziej ata leni o oranych tych 1 

.dow, w Wojew<Jdztłvie Kaliskiem j Rossjunieprzypadkoir^^ 

PknaleźU przyczynę, prze$la(lo>rania swoje, naprz(!d ku tej 

Ikbrocić stronie ; lo poci^gni>Io za sobą , nalmralnie tylko 

I 1^ mocniejszy odptir w lej okolicy ; dla tego też właśnie 

tern Województwie najf^orliwsi byli członkowie taje- 

Ibnego towarzystwa, jakoto : Dobrzycki, Teodor Moranai 

Koszutski i inni. Zt^d poszło iż oppozycj^, Kalią 

nami nazywano, i że piiżniej ntworzyło się okotf 

WJiaczelnikdw lej oppozycji, braci ^iomojowskicli ^ oby; 

f Jv<ich Morawskich i Władysława Ostrowskiego, osobna 

■ ■trouniclwo. Właściwie zaś należeli do wyżej wspomni*- 

■^go rz^'dii patrjotiJw, mniej lub wicce'j, wszyscy silnia 

■'^akomici i odznaczający się członkowie sejmu, a zate'i^ 

^rócz szesnastu Posłiiw Kaliskich : Stanisław Barżykow^ 

iki Poseł Ostrołęcki, ktttry oeobłiwic, głośną, odważnf 

silną wymową, JiJzef Swirski Poseł Lubelski, sczegdlnisk 

Ksne'm wyłożeniem logicznej nauki, Swidziński i Lied<f| 

Aowski Posłowie Krakowscy, gorliwością i rzadką ok>pif! 

aścią słdw. Wołowski i Krysiński z Mazowsza, sarkaj 

t etycznymi i zbjiaj.icymi gromami W ozdobnym kształcie, 

wymowy, i dyplomatycznie wychowany Gustaw Małaf 

j chowski , kt<!ry obszernemi polilycznemi wiadomościaułjj 

f nwagę narodu na siebie zwracał. W Senacie, który pO* 

I części słabymi i bojażliwymi, podeszłego wieku cztonkat 

I fcyl zapełniony, mały lylko zdołali podnieść głos, gorliwi 

li pairjotyczni Kaszlelanowie Antoni Ostrowski, Franciszek 

i-ffakwaski, dobrze myślący M'ojewoda Xiążę IladziwiU 

\ i Hrabia Pac; zwlascza że Xiąże Adam Czartoryiiki , aż do. 

■ 1830, rzadko kiedy miejsce swoje w Senacie zajmował. 

I I dziś nawet po rostrzygnieniu l^j ważnej sprawy, mato 

ńę jescze troszczą Posłowie i Deputowani, nic posiada* 

}^cj urzfdtJw pod czas powstania, o sczeguty wojennych 




irytlapzeń, które na Europę tak wielkie sprawiły wraże- 
nie, przeciwnie za&, oko ich nabiera ognia^ wspanialsza 
przyininja postawę, jeżeli się m^jwi, o niianych na aeimie 
mowach i pochwałach, jakich dla nich nie sczf^dzoao. — ■ 
Zapewne niejetlnemn z patrjolów, jako daleki cel usiłowań 
za czasów Rrulestwa przez myśl przeszło, że Irzcba wła- 
dzę Ros&ji w Polsce, nadana Konstytucją podkopai!, te 
Konstytucja jedyna 'zrobić tarczą narodu, a nakoniec lak 
jak we Francji, narud do j<;j obrony wezwać. Lecz za- 
pomnieli o te'm, że Polsce na średnim sianie, łączącym 
unjysł klass wjższyeh z niezepsufą fizyczną siłą i poświe- 
ceniem się niższych, zbywa, na tym właśnie stanie, klóry 
się tak scze'rze Konaljlucją interesuje, iż gotów jest za 
Otrzymanie jej, nawet życie poświęcić. Zapomnieli, iż 
tak naz^vane Królestwo, dla którego to jedynie Konsty- 
tucja taką wartość mieć mogła, oajmnićjszą Polski b^to 
częścią, i że lak dla w!ęk3zc'j części mieszkańców lego 
Królestwa, jak sczególnie dla Litwinów, Wołynianrfw, 
Podolanów i Dfcraińczyków , innych do powstania potrzeba 
było bożdców, aby można mieć widoki przj-wrucenia wazj-- 
atkim wielkiej w^sitólne'j ojczyzny, 

Znpełnie przeciwne były usiłowania patrjolów, którzy 
kształceniem i wychowaniem młodzieży i przygotowaniem 
wszystkich klass ludn we wszystkich częściach Polaki, 
starali się zrzucić jarzmo rossjiskie, i cały zupełnie wskrze- 
sić naród. Kiedy cała siła oppozycji Eejmowe'j, na zacho- 
wania jak największej prawności się zasadzała, i skutki j^ 
działań tym były większe, im otwarcie'j poslępoirata , ci, 
tylko skrytemi i nieprawnemi musieli chodzić ścieszkami; 
gdyż się mianowicie w cielonenii Polaki zatrudniali czę- 
ściami, na których fizycznie i moralnie najbardziej jarzmo 
ciążyło. Na tem najwięcej im zależało, aby Rnssjanów 
ciągle łudzić ; do formy zaś prawności tym się mniej 
mogli przy więzywać , ile że niepodobna aby Litwin, 
w sw^oich nsiłowaniacb mógł się dać krepować formalno-* 
ńdianu Królestwa , niemając z takowych najmaie'jszej ko- 
rzyści, I owszem widząc się właśnie przez nie, od braci 
swoich odłączonym. Ponieważ ci patrjoei, prawie wylą- 
HiST. POWBT. Poi.s. I. 7 
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Gznie na młodzież i uboższą klassę JziaTali, nie nto^a aą < 
im zatem Konstytucja » mfodsze i mniej majętne jeniasz% ' 
przez CcnBus i wiek ilo wyboru przepisany, od prawnego 
(IziiJunia wyliczająca, cliwalebna i skutecznij wyJawaf. ' 
I oni utrzymywali naturalnie, że ich działania, użyci' 
podanych iroików i wybcJr klass ludu, rijwnie są dla aa- 
rodu zbawienne, gdyby więc byli osiHgnęli cel wszystkim 
WHptllny, natenczas byliby przyprowadzili reformę towa' 
rzy»kł) na tł.'j drodze do skutku, cliociaż dążność ich nie 
tniula na celu rewolucji socialne'j, juką im fałszywie na- 
rzucano. — 

Trzeci rzęd albo klaasa patrjoltJw, przyposahiających I 
bezpośrednio silę zbrojną ludu w spiskach wojskowych^ I 
Blal we środku pomiędzy pi<;rw8zymi dwoma, Zjedo^ T 
strony, byto icb usiłowanie także akryle i nieprawne, Iec2 ] 
sab ordy nacją , uważał żołnierz za tnk głt!wny warunek H 
SCzęśJiwego skutku swoich działań, iż dla każdej islnącej ] 

. władzy, skoro tylko powszechnemu celowi nie całkiei 
aę sprzeciwiała, nieograniczone posłuszeństwo, miał xi j 
pierwszy awdj obowiązek. Wreście zawsze sadziła i 

iltliwic annja i żołnierz każdy , tż ich działania głównie 
potrzebne, mało o innych trzymał, i był tego zdania, 
fi nie potrzeba ani miiwców, ani prawodawców, ani 
też niewojskowych młodych ludzi, tylko doświadczonym 
mężnym żołnierzom doświadczonego i zdatnego Generała, 
taki bowiem tylko, mógłby podług ich zdania, usiłowaniami 
Jch kierować. — 

Z łych trzech klass patrjot(!w, druga najniebespie- ^ 
Czni^jsze i najtrudniejsze miała położenie, a przyiem naj- I 
mni^f widoków do skutecznego działania po wybuchnię- 
ciu powstania. Posła otwarcie mówiącego, broniło prawo 
i opioja publiczna, Rząd zaś, lylko chyba takie posiadał 
jrodk), ktdrymi mu się przykrym stać mógł; Wincenty 
Mieniojowski strzeżony przez żandarmów w swoich Ao- J 
brach, nieskończenie był sczęśliwszy od więźniów w ka- 1 
zematacli w Zamościu, na wilgotnej leżących słomie, lub J 

też od Zana w Orenburgu cierpiącego. Gdyby zaś armj^^ 

miało powszechne spotkać śli^dztwO} ktiirego eię Wi«U" 



Xiąze obawiał, natenczas miała ona broni I sil ionyi, 
aby zmusić Uząd do ocbraniajacego postępowania z dobrze 
norganjzowan^ z 30,000 ludzi się składająca tnassą, Ittur^ 
do rospaczy przyprowadzić strzedz się wypadało. Gdyby 
tylfco czas działania był niiduzedł, natenczas oppnzycja 
była pewną , że lyielu powszechnie znanych swoich na- 
czelnUaów, natychmiast na czele zobaczy; większego jeacze 
Armja pewna była udziału, przy zdarzyć mogących się 
wypadkach. Parija Leleweła zaś nie mogła początkowo. 
Judzi sławą i majątkiem odznaczających się, pomiędzy 
e>roimi liczyć członkami, gdyż lacy znaleźli już byli dla 
siebie miejsce na Sejmie, w Senacie, albo też w Armji, 
wreście sama natura usiłowań takich Je'j bezbośrednio spro- 
wadzić nie mogła. Wszyscy jej członkowie nie mogli spo- 
sobem swych działań wykształcić się na charaktery jawnie 
sie odznaczające, któreby -w zaufania na swiij publiczny 
wpływ i znany talent, tyle miały odwagi i zręczności, aby 
w chwili stanowczej za wodze sprawy pochwycić, w na- 
dziei zatrzymania takowych na dłnższy czas przy sobie. 
Musieli zatem tak długo na 8kromne'j roli , przygotowania 
i przyczynienia się do powstania, przestawać, i kierowanie 
wykonania tego dzieła tak długo sejmowi i armji pozo- 
stawić, dopdkiby w biegu w^ypadkdw, młodsze i mnie'i 
znane taleota s pomiędzy nich, przed całym nie wzniosły 
się ludem, 

Ronstytucjoniści życząc sobie, polskim zwyczajem, 
imienia znakomitej familji , zapatrywali się na Posła, 
Hrabiego Władysława Ostrowskiego, męża nader popu- 
larnego, znanego z patrjotyzmu, zdatności, z postępowa- 
nia wszystkich serca ujmującego i imponujące'j osobistości. 
Drugie stronnictwo miało od czasu uwięzienia Zana, tylko 
niewidzialnych naczelników; łTOJsko zaś zapa(r}'wało aię, 
po oddalenia Krzyżanowskiego, na Generała Chłopickiego. 
Jeniusz wojskowy, wysoka sława, jaką sobie mąż ten 
w^ Hiszpanji pod Napoleonem zjednał, nieograniczone i głę- 
bokie uszanowanie, jakie żołnierz przed jego miał siałościąi 
imponującą miną i ścisłą suh ordy nacją , wskazyM^ały go, 
jako jedynego, któryby poIraBł, armja polską sczęśliwie 
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Qń wallti z RoRBJą popi^waJzIi. Ze wszyslMcIi GcneraWic^ 
f«n jeden inial duayć wiłyagi, Już w rnkii 1SJ20 \Vtelki<?inUi 
I ^ocin Oliwi ad czjć, iż przed nim na Saskim dziedzińca 

■ defilować nie będzie; te słowa, jako \ńirwsze znaki pikU 
lisiego odporu, z ust do nat, aż do stepów Ukrainskicbiy 

' Karpaty, nad Dźwino i nawet za Wartn, zgota wszc-4 

lizie gdzie tylko Polacy miesiikali, rozniesione zostały* 

IVikomu nie itda«alo sIi; potrzebnym, pytać aic o moc jega 

patrjotyzmu, i każdy brzydził się tym, jak poItvarcą jakin^ 

ktciry zaręczał iż z własnych nat jego, mniej wspanialj 

do tego CZJ11U Błyszal powiid, to jest: że niiat oświadczyn 

J^i r(i\mie jak inni OfTicerowie wyżisi, byllty gintów mi^jac^ 

Eywoje zDOwn w annji zaj^ć, gdyby nin tylko chciana d4> 

■nej dotrzymać obietnicy, wynagrodzenie w nienichomościai& 

■ w Polsce, za utracona we Francji w roku i814 dotucjęi 
iŁltJrą, jak wszyscy Generałowie Napoleona , był pozyskata 
Podziwiano odwago i moc jego charakteru, dla kłu'r^ 
wola! ubóstwo nad generalska przekładać gażę, jak ztik> 

. monie danego przyrzeczenia spokojnie znosić. Podług wUr 

(mego życzenia, chcąc aby rzecz tę z tej uważano strony^ 

I przypisano czyn len , raczjj wyższym powodom 1 polskiemu 

p_|»alrjo1yzmowi , aniżeli żeby miano przyjnć, iż namjęins 

niezgiętość charakteru, dotknięta duma i drzażlitro^ć z tnaa 

terjalncj pochodząca straty, takiego postępku przyboczneai 

było źródłem**). 

Wkońcu jednakże nie trzeba przepomnieć, iż pomimflf 

I wszelki patrjotyzm i wszelki) siłę narodowa ludu w ogólnOJ 

^ jci , wpływ przeszło dziesięctolet niego panowania roBsjiskiefl^O 

z skutkami już wspomnionymi, na moralność pojedynczych, 

nie mógł przemioać, bez zostamenia śladów. W części 

krają konstylucjinie rządzonej , ślady te jescze WJcce'j 



•) Od l^i chwili nadzwjcicBJiiie Chłopickiego polubiono , i w krÓlco 
f po wszystkich Idassach liidn się lo rozeNzIo. Zadas przekupka 
Vf Warszawie nie prze]>oouiiata , widząc go idaleka przez rjiiek 
prxecWlz.7ce^o , « itijw^pogodMńaKą twarzą prajwilać go „dzień 
dobry Panie Generale!" rjs len jescze jajini^i wykazuje ducha 
i pfmTutoić, t jalią sif W Poltce wszystkie klassy ludu do Bieblft 
[ Kbli>RJq. ifl 
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mnsialy zniileź^ wplywn, Jak w ProwlnŁJacli wcielonych. 
Tn panował Rus^janin -bezwarunkowo, nie poirzebowal wipc 
lyle podtilppn i moralnego iiżywać zepsucia, mu;;! nie bez- 
karnie jawnycL dopusczat^ gwałtów, do znisczenia narodo- 
wością oświaty i uczucia liouora. Gwałt zaś elamycznie 
tylko ściska i nie nisczy lak, jak moralna trucizna, 
W kraju pomiędzy Wartą i Bngicm, gtrfwnie, lylko wy- 
żej wyimeoione środki pozostawały. Skntek (en osobliwie 
dawał się tam aczać, gdzie rossjiski szef ^rojskowy, bez- 
pośrednio i wyłącznie rządził, wArmji. OiTicerowie wyż- 
sze'j rangi, byli najbardzie'} na lo, wystawieni niebespie- 
czeuslwo, podeszły wiek zaś, najsklonniejszym jest do 
interesowności. Dla lego (eż nigdy nawet o te'm nie pomy- 
ślano, aby Generałów i czynnych Pułkowników, mającycli 
do rozrzedzania funduszami Pntkowemi, wciągać do związ- 
ków. ]\awet rapport urzędowy Nowohilcowa i llożoieckiego, 
po kilka razy z zadowolnieiiiem wyraża „Generałowie 
i Pułkownicy, nie b^ wcale, o na jin'niejszy 
nawet ndział w tajemnycli związkach, po- 
dejrzani", na to się też wszystkie relacje zgadzaji|. 
To było nowym powodem dla armji, aby jedynie na 
Cliłopickiego wzrok swój zwrócić. Albowiem pomiędzy 
Generałami, którzy poczęści dimissjćj wzięli, jak Sieraw- 
eki, lub też któi'zy od samego początku, służby Rossji- 
sldej nie przyjęli, jak Pac, łtadziwilł, Woyczyński i Ka- 
zimierz Małachowski, żaden nie posiadł wyższej wojskowej 
fiławy, a wszyscy już w podeszłym byli wieku; Lmiiiski, 
był w jednej z pruskich fortec nwic^iony. W armji słu- 
żyło tylko dwóch Generałów, których za dobrych miano 
Polaków: General Dywizji Śrukowiecki i Generał Bry- 
gady Szembek, Pierwszy jednakże, który lubo z W. Xic- 
ciem W ustawnej stał wojnie i wyszydzał go oprócz slużl>y, 
lak że wyszydzania te w anegdotki przystrojone, z usi 
do ust OłHcerów przechodzitj , od początku zawodu swego 
wojskowego , nieskończenie sobie brutalskim gniewem, 
jawn^ kłótliwością, ]iodsti>pna i jak najprzebiegle'jszij ch)- 
trością szkodził; len zaś dziwny węzeł, przeciwnych sobie 
zupelole namiętności, okazywał człowieku logu, w ouzadi 
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wszystkicli, tt'ni n!ebespiecznii!jitz3nn. General Szembek* 
byl jako wyborny Polak i ze względu ludzkości naAzwy 
czajnie nlubiouy ; jednakże nie byt jescze dal wielkich 
dowodfJw Słfego wojennego talentu. — Lecz nietylko 10 
n wyższych OfBcerów i o wyższych osób cywilnych* 
rcłwne ślady zepsucia si^ znajdowały. Jnż kiedy AlexBnv 
der w roku 1819 z K.ongressu z Laibach powrtfcil, p<^ 
dato mu na granicy, w Częstochowie, kilku Senatorów* 
Adres pritcciwko oppozycji Rady Wojewódzkiej Kaliskiej* 
kl(!re'j członkiem byi Wincenty ]\iemojowaki. Pomiędzy 
tymi znajdował się : na czele Wojewoda Mr^czyńitki, po- 
między innymi zaś: Michał Potocki, Wojciech Ostrowskie 
Wojciech Olszewski, Stanisław Męciński, Kasztelan Bror 
nikowski. Nazwano ich lak, jak owych znienaiwidzoaycli 
Targowiczanów , bardzo słusznie , Konfederatami Często* 
chowskimi, W r, 1S26 znisczył senal, znowu z rozkażą 
Rz^dn, wybór Posła Bonawentury Miemojowskiego, po* 
mimo, iż w Senacie, swej sprawy osobiście bronił i do* 
wiódł, iż najwięcej Senatorów, którzy przeciwko niema 
głosowali, jescze od czasów Częstochowy, jego osobistymi 
byli nieprzyjaciółmi. Marszałek sejmu Piwnicki, zabroni! 
odczytania proteslacji w Izbie sejmowej, klór^ Poseł To« 
masz Komorowski z Kalisza, n laski marszałkowski^ 
złożył. Napróżno napominał głósno Walenty Zwierkow- 
ski, napróżno oświadczył ośmdziesiHtletni Szepietowski* 
ZD Itz^d teraźniejszy z Posłami tak subie postępuje, jak 
IgelstrJim i Repnin, w czasie Podziałów Polski. — Naj-. 
boleśniejszem na sejmie w roku 1825, i najgorsze skutki 
W czasie powstania przynosz^cem, było postępowanie wję- 
ksze'j liczby członków Kommissji, która upoważniono da 
zredagowania i podania Cesarzowi uwag .sejmn, nad zda* 
niem sprawy ministerjum "). Na wniosek Henryka Hrabi 
Łubieńskiego, pozwoliła sobie Kommiwja uwagi większo* 



") Rapport (en przedłożony został zaraz po mowie zagajając^ 
pofiIeilzei)ie , Sejm zad g^dwnie się zatniiliiił oświudczeiiiem Rzą- 
(łowi uwag swoidi nsd uiin; le oddano Kommissji , która miała {« 
zredagować i miuiilrum wręczjć. 



ścia głosów przez Posłów przyjcie » jej zaś za mocne sie 
bydż zdawajace, Hamowtaduie i potajemnie wymazać i lak 
z fałszowane Rządowi podać. To zdarzenie doiszto do 
wiadomości Postów > przez młodego jedaego Seltretarza 
Obniskiego, Tylko dwóch członków wyrzekło ric acze- 
stnictwa legj fałszn : Posłowie Wiśniewski i Walichnow- 
ski; pomiędzy zaś pozostałymi 7 znaleźć można, Angasta 
Słnbickiego , Wężyka , Mayrycego Dolińskiego t Jana 
Szanieckiego ^ jakolei utalentowanego byłego Generała 
Tomasza Łubieńskiego, najzdalniejszego finansistę z Ła- 
bęckiego szkoły, Leona Dembowskiego, a co nader jest 
bolesno, Henryka Dembińskiego, w ówczas Kapitana i Po- 
da Krakowskiego , człowieka , którego tylko zwodnicza, 
w polityce nad nim górujących przyjaciół jego sztuka 
wystawujących ma zapewne wielka, z kroku tego dla 
dobra kraju wypływająca korzyść, do lego ciężkiego bieda 
■ do zaparcia się na chwilę rzetelności i poczciwości, swego 
zwykle za otwartego sposobu myślenia, nakłonić mogła. 

Oprócz tego zważywszy jak najokropuie'jsze zepsucie, 
które tajna policja w najniższe klassy luda wprowadzić 
usiłowała, i niebespieczeństwo , jakie najciszej do przyja- 
ciela nawet wymówione słówko, ściągnie mogło, przeko- 
namy się, iż epoka rossjiskiego zarzada, obok wykazanych 
tu korzyści , jescze jednego z najniebespieczniejszych nie- 
przyjaciół Polaków postawiła. Ona utwierdziła te, jnz 
tak niesczęśliwemn i zwiedzionemu narodowi właściwe, 
nieufność i podejrzenie o zdradę, przy Dajmnic'jsze'j okoli- 
czności, jescze bardzii^j w^ j^gn dnszy. Skutek zaś tej 
uieufiiości w przypadku wrzastającego niesczęścia, musiał 
niezawodnie bydż ten, iż każdy palrjota, t^Iko o swoich 
własnych czystych chęciach zapewniony, przy znpełnej 
nawet bezinteresowności, niespokojnie ! z obawa, na każ- 
dego z swoich ziomków, ważny urząd piastującego, spo- 
glądać musiał. Tak jak przy dokonaniu ważnego jakiego 
dzi^a, dla tego, który je wykonał, w miłości i pochwa- 
łach nie był w stanie znaleźć granicy, tak też, jeżeli się 
najmniejsze nie powiodły usiłowania, żądał, aby len, który 

;zęściem błąd len popełniła natychmiast został strącony. 
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miejsce zaś lo, innemu, Ue możności jemu aamemu 
_ oddane. — 

Zl^d się wykazoje, iż przy każdem wybnclintenia, 
I łUttre całą czynnuśii lef;o laJu zatnitlailo , dokonanie dzida 
r lespoczętego , jed^-nie od tego zawisło, czyli usiłowania 
f Wszystkicli trzech klass patrjołttw, dosyć wcześnie zjedno- 
czone bydi mofctyf czyli Kon stylu ej oni ń ci dosyć wcześnie 
mogli bydź nakłonieni, przynajmnił-j -w części, od owe'} 
lisiej prawne'] formalności, i od swoich odstąpić przcsę- 
46\r, Itilwnież czyli tajemna. parłja, zdołida ważność stera 
•ejmowcgo, w czasie burzliwych wj-padkiiw, dostatecznia 
'. 8CZUĆ, i czyli wojtiko, mogło bydż spowodowane i nakłot 
' oione, me robiąc żadnego wyjiilku, każdego ziomka chętnis 
jlo swego przyjmować grona. — Jeżeli to się siać nie mogło, 
BAlenczas Irzeba było, aby niebo, taki lud przynajmniej 
• poczijlku, cięgłem sczęściem i wielkim ndarowato jeniu- 
, lub t<?2 mu inne na pomoc zesłało narody,— inaczej 
r^bowiem , musiałby , pomimo najświetniejsze widoki ustn- 
I t^znego osiagnienia celo sześć dziesięcioletnich nstlowań 
[ awoicli, chociażby te'ż z jak największą chwałą, jednakże 
' >DOwn głciwnego /wroga wiedz przemocy ; a nawet i teraz 
' |«Gze, gdzie wnig ten, przez postęp w cywilizacji, a oso- 
bliwie przez zetknięcie się z cywilizowanymi narodami, 
tak już wiele ze swoich lak uiebespieczuyth utracił przy-^ 
miottiw. — 
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Księg^a Druga. 
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Rozdział Piórwszy. 

Vocv!lek bezpośrednich pfzygoiamtA do Powsiatdn. Plany. Ko- 
ronacja. Jfyrok Stnatu, Sejm rolu 1830 •), 



TTygnany z Wilna, przybył Joachim Lelewel, Jo Wai*- 
azawy w tej chwili, kiedy pankt ten środkowy Polski, 
tak jak cale Królestwo , jak wyze'j widzietiśuy , z powoda 
rapporta , zdanego od nadzwyczajue'j Kommissji , spisek 
Krzyżanowskiego śledzącej, yr wielkiem byl poroszenia, 
i decyzji Cesarza z obawa oczekiwaŁ Byslry wzrok jego 
wybadał od razn, jak daleko i)ar<{d do stanowczego jaz 
przygotowany był ciosu, skoro tylko pomiędzy innemi, 
na pogrzebie, ktiiry Wielki Xi^że na pamiątkę Cetiarza 
Alexandra, nroczyście obchodzić nakazał, i na który 
wszystkie znakomite osoby zaproszone były, mało tylko 
Posłów się pokazało, młodzież zaś nawet, procesują w uli- 
cach wyszydzała! Od t^d przj^jęły tajemne przygotowania 
inny, wileńsklema podobny, i więcej stanowczy bieg. 

Lelewel sam w Warszawie mato co znany i żadnego 
publicznego nie piaslnj^c urzędu , podług swego zwyczaja 
i z natury do nikogo się niezb liza jacy, a nawet oziębły 



*) Zródhi; Poseł Zwierbowski, Senator Ostrowski, PostJ 
^wintki, Poseł Barź^kowski, Zawisza czarny; Pisuia pod tex(eai 
W stosownych miejscach wymieniane. 




i dla meznajoincgo oJpychajacy, wielka iniat rrudnajj 
w wyszukaniu nici) tajemnych przygwiowań w slolicj 
a jescze większą, jeżeli cLciat niemi, poiltu^ swego kiero 
wać sposobu, i Ble'r WNZystkick trzech usiluwari, w jeilnt 
połączyć dłoni. Młodzież Uniwersyleln , szkdt wojskowych 
i literaci, ktcjrych sława jego, jako uczonef^o, a osobliwie 
owa piękna Oda Adama Mickiewicza du niego ^)> uwagę 
na niego zwriSciła , jedynemi mogli bydź narzędziami, ■ 
za pomocą których, mógł mieć nadzieję utworzenia sobią 
wielkiego wpływu i obręba działań. 

Lelewela trzeba było szukać; byi on wszędzie, gdzi 
f;o można było łattfo znaleźć; gdzie ludzie wyżej ^vy. 
mienieni jemu się przypatrywać, często Bię z nim w i 
zmowę wdawać i bez najmniejszego podejrzenia by wad' 
i przestawać, byli przymuszeni. Kto tylko wszedł du 
publicznej Biblioteki, lego wzrok paśdż musiał natychmiast 
na człowieka bladego, cliuderlawego , zawuze w czamys^a 
ubiorze, ktdry za kronikami, foliałami i zakurzonej' 
książkami pilnie zatrudniony siedział. Kio go odwiedzi- 
w tego duszę w pn.ścit on w kilku ogcilnych i dwuzna- 
cznyoh wyrazach, iskry i gromy, i pozostawił czasowi, 
faitlazji i namysłowi, zapalenie ich płomieniem w własnych 
jego pie'r8łach, lak że doszedłszy po doslaleoznem rozmy^^a 
ńlenia do działania, zdawało mu sio, jakoby mu Lelew 
lo wszystko obszernie doradził i w niego był wpoił. 

Jescze przed uptynieoicm roku 1825 , spostrzeżono 
nowo usiłowania pomiędzy uczniami Uniwersytetu Wais 
szawskiego, w cela złączenia się w palrjutyczne związki, 
jakoteż iż sobie wystawiali, że Juliau Drsyn Niemcewicz, 
całej polskiej młodzieży wysoko czczony, na czele 
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Ł wielkiego stoi związku, którego ważną część, młudziei 

^^^H składać powinna. Nazwisko lo, było dobrze dobrane ^m 
^^^k^i brzmiało przedziwnie, i jak tylko Pol^k daleka wslecyfl 

^^- M 

l *} w lej stawut') Odzie zwmca Mickiewicz awagę na świelnofi^H 

■ i wielkość cal<^ hisiorji powszechnej, we wszjslliich JbJ e|><iltacl|^H 

" 1 na/.j^wa Ugo, Ut6ry go wsiyslkicffo aouczji, Krćlcwskiui M^| 

tuwcluiu. "* ^M 
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mftgl zasio^nnć pamięci.'), napctiiialii dnszo jego święta 
trwugą poszanowania i mitoj^ci. WigJy g" nie odfączano 
od nazwiska Kościuszki ; albowiem nigdy tiiezapouniano, 
K lo len sam Niemcewicz, kliiry bolialyra polskiego, 
jescze mtodzieńcem hodac, po krwawym pojedynkn, za 
ukochana Ojczyznę krew przelewającego i omdlałego 
z martwej podjął ziemi i w swoim pieli^gnował domn. 
Obraz ten, poetyckim otoczył powabem skronie starca 
W przekonaniu intodzier.y. Matkom polskiem zdawało się, 
iż synowie icli dla tego byU pojętniejsi do nauczenia się 
jego BalJail*), w kttfrych całą historja wszystkich pol- 
skich nniieścił bohatyrskich czynów, zacząwszy od chwili, 
w której Anjolowie do pierwszego zjawili się Piasta, aż 
do czasu, gdi^ie Ju'zcf Poniatowski w rzece, znalazł griib 
na obcL-j ziemi. Jescze teraz nawet, każdy młodzi 
przybywszy do Warszawy, nie niógl się obejśil, aby 
się nie udać do sali posiedzeń Senatu i nie przypatrzyć 
iię z radością i poszanowaniem, śnieżnym jego ivłosftra. 
Lelewel zapoznał sję z Bolesławem Ostrowskim, nader 
utalentowanym młodym literatem i z Krępoirieckim, ga- 
wernerem w domu Hrabiny Dąbrowskiej, z klórzycli li> 
sczególnie pierwszy, wielki miał wpływ na młodzież 
Uniwersyielu. 

Takie poruszenia, przygotowywały sio w tym samym 
czasie i w Warszawskich szkołach wojskowych, w Szkole 
Podchorążych, Politechnicznej i innych. Złych, wycho- 
dziła corocznie znaczna liczba Po dofli cerów do armji, 
w której oJ uwięzienia Krzyżanowskiego, towarz}'8tłva 
tajne bez naczelnika zostawały, gminy zaś dalej rozszerzać 
nie odważały się. Duch, żył wprawdzie jescze pomiędzy 
młodymi Oflicerami tak jak go Krzyżanowski rozsiał, lecz 
niepokazywal żadnego znaku życia. Alłodsi Podofficerowie 
rozpowszechniali dticha w nich wzbndzonego pomiędzy 
swoimi kolegami i pomiędzy żołnierzami, tak, że OHi- 
cerowie, bez poprzedniego skompromitowania się przez 



') PowszEchiiie znane Śpiewy Niemcewicza. 
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fwoidi podwladnycli , w razie wyboclin, bez przygoto*'] 

waota nawet, najlepsze i do wszystkiego gotowe znałeś 'I 

W nich mogli narzędzia ; na co sam nawet Krzyżanowski ] 

awagi swej nie zwrói:il. Uiilowania te, miu^iaty przy nio- 

Mtrożności w mówieDiii jaka młodym ludziom jest właściwa, 

[ W Nowosilcowie wzbudzić podejrzenie. Od rokn 1826 

[podwoiła tajna Policja, z kaidera rokiem, tak liczbę 

F cdonków jakoteż i naitowania swoje, i tak, że stawny 

I upieg policji Slakrolt w rokn 1825 do samego Generała 

^nruty 1166 a w r. 1826 już 2160 podał denunciacji "} ! 

Tym czasem zrobił Lelewel bardzo ważn^ znajomoid 
z Walentym Zwierkowskim , Deputowanym z Miechowa J 
W Województwie Krakowskiem, byłym OJTicerem, jednym 
z najodważniejszych i najsprężystszych członków deputacjfJ 
HJuiowej , kt<>ry mniej mhjnc wpływu przez swoją familj^ V 
i dla Lelewela zdań przystępniejszym i prześladowani ongi 
roBsjiskiin więcej był wystawionym; m^ż, klory przy"! 
podobnej jak Lelewel zdatności, daleko wipcej odwagi 1 
i gotowości posiadał. Ten przyj<)ł na siebie, wprowadzifl 
du zwiifzku członko'w oppozycji sejmowe'}, która prze* J 
I nfżnych czlonkitw z literatami. Akademikami i młodymi 1 

rojskowymi stała w stosunkach , jakoteż od oddalenia Krz 
kizanowskiego zerwaną nii związku pomiędzy OiBcerami 
I irmji, na nowo zawii]zać, i starać sie nawet Generała 



*) W roku 1827 po<Iaje ra]iporl ty\ko 160} ; trzeba jednakże prz^ j 

[ tim nadmienić, ii Kimila nn czele tj^lko icHiiego stał 'wyilti 

Jeacze jasnej się Wjykażą ])oałę[ihi śledztwa , oil rz() Ju Itoasjisbieg^ 

1 potrzebne mianego, gi\y się <lowicni7, że len saiu Makrolt 

29,000 Ztt. po)s. w r. 18W, 35,000 w r. 1S2H, 26,000 w r. I81T, 

.96,000 w r. 1828 i 40,000 w r. 1829 ub służbę tajnej policji wj- 

^Aiwnl; a Rożniecki miesięcznie 300 Dnkatdw na ten sam cel po- 

Lecz jak bardzo, władnie w tpu czasie, ni^oilycb liidd j 
czflo się obawiać, pokazuje się z iluraity tajnej policji w r. 1827, ' 
(ńra proponowała, aliy przy grobie Slaszj-co W Bietauach, 
młodych ludzi często zwiedzanym, postawić szpiega, któryby 
wiersze i Elegjo na timierć Slaszyca sprzedawał, jirzez lo ])aIrjo- 
tycKiie wzbudzał rozmowy a li^in sarnim, uby miał sposobnujć 
SE książkami w ręku, bez podejrzenia do każdego się zbliżyć. 
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Cliloptckie^o przysposobić. Z cdonkrfw eejmn n{Hf sobie 
Zwierkowski, Postciw: Trzcińskiego, Romana Sollyka, 
pierwszy z nalury nader spreiysty, drngi zaa Jako syn 
naczelnika tajnej związku z Krzyżanowskim, do po- 
dobnych dziet powołanie i powinność w uobie czujący ; 
nakoniec Hrabiego Gustawa Małachowskiego. — Lelewel 
przyjął na siebie ulrzymywać korrespondencją z Litwa 
i iDDemi Prowincjami zabranemi , w których nazwisko jego 
wielka miało władze i gdzie w^szystkie tajemne związki 
nawet pomiędzy Rosijanarai istniejące dokładnie znal. 

Wojna Turecka w rokii 1828 wybuchła, zdawała się 
bydź wszystkim Patrjotom nader pomyślna okolicznością 
do Powstania. Męczarniami przeszło dwulełniemi uwięzio- 
nych, łatwo było młodzież gorącym napełnić patrjotyzmem 
i uczucie zemsty ^r nich wzbudzić; i kiedy w ostatnim 
miesiącu tego samego roku, niepomyślny wypadek pie'rw- 
szej w^yprawy rossjihkiej , każdemu byl wiadomy, i naród 
z trudnością pokrywał radość z upokorzeuia Rossji, na- 
kłonili naczelnicy centralnego towarzystwa młodych lodzi 
W Szkole Podchorążych do zawarcia formalnego związku. 
Podchorążowie Piotr Wysocki, Karol Paszkiewicz, Jan 
Uobrowski, KariJl Karsznicki, Alesander Laski i Józef 
Gurowslii łącznie z Akademikami, Kamillean Mochnackim, 
Stanisławem Poniiiskim i Xawerem Cicliowskim przysięgli 
sobie uroczyście, poświęcić życie, jeżeli tego konieczność 
wymagać będzie , przy najokropniejszych nawet niokacb, 
żadnego z członków nie wydać, i żadnego, trnnkom lub 
grze oddanego, lub z innego powodu n i eóez naganne go 
młodzieńca, do swego nie przyjmować związku. Widać 
tu różnicę pomiędzy decyzją młodzieży a ludzi dojrzalszego 
wieku, którzy w Bielanach przysięgali. Dojrzalsi ci la- 
dzie mający prowadzić młodzież, nie byliby ani chcieli, 
ani nawet mogli, takie'j wykonać przysięgi. Konieczność 
M^rowadzenia do tego związku utalentowanych, gotowych 
i takich ludzi, którzy nie mieli wiele do stracenia i owszem 
tylkoby wszy-stko zyskać mogli, jakoteż ta okoliczność, 
że na wyborze podobnych zbywało, pociągnęła te smutne 
za sobą skutki, iż widziano się zmuszonym, do tego to- 



wai-zyslwa, nawet i lakicti przyimowa^ Inilzi, którj 
snmieuie w poIilyczDym względzie nie zupełnie było czysłbl ' 
Do lych należał SlaurjTy Mochnscki, Literał, pełen wiel- 
kich wiadomości, wytauwny , tak jeJnak chwiejncycli zaHad 
(kturc BiR nawet i w jego naukowycU pracach okazywały)) 
]K hi^i\i zatnidniony w cenzorze, Szaniawskiemu i AViel- 
kieiun Xicciu przedłożył był dawnie'j plan, wykazuj^jcy, 
jakimby spoeubem inożnn itatrjutycznemu wy c ku won i u 
tniailzioży polskiej zapobiedz*')> Zwiiizck takiej^o ini>ża 
ze Szkołą Lelewela, należy do Dajwiększyclł osobliwości 
politycznej rewolucji, lecz może taliże dowodzi wszecluuo- 
cność Lelewelu wpływu na umysły z nim spowioowacoBi^H 
Mniej polityczne jak moralne raczej zarzuty dotykają GiAfl 
rownkiego Ailama. Ludzie którzy bezpośrednio i najbliżej 
na Szkolę Podchortjżych wpływali byli je'j nauczyciele) 
Szlc;;el i Nyko , jakoleż OOicerawie Zaliwski , Paszkiewicz, 
Przedpetiiki , Urbański, Nowosielski, Kosickt. W d^ffa 
lych HloBunktfw okazał nii} Piotr Wysocki jaku czynny 
. zdecydowany ) ostrożny i gorliwy młodzieniec, tak iż go 
osobliwie do lego użyto, aby ODtcertfw z Pulkctw i Kom- 
panji w Ayarszawie garnizonu jacy eh zwolna uj^t ; w lym 
małe jedniik zrobił postęplu, gdyż OlFicerowio nie chcieli 
sie z młodzieży bezpu.śrcdnia wdawać, chociaż się taiw 
przednia nie taili, i w ogóle na każde zdarzenie prsjflfl 
gotowanymi byli. -JH 

Tym czadem wprawił Lubocki , nstawn* która bcŁ" 
przywołania dot^d jescze niezgromadzonego sejmu , sprzedaż 
dóbr narodowych postanawiała, palrjotów w jak najwi^- 
»2if obawę. Przekonano się teraz iż propozycja do mwo- 
rzenia instytntn kredytowego, który iWaścicielom dóbr od 
rządu na iiipotekę udzielał pożyczki, jedynie dla tego na 
sejmie w roku 1825 jednogłośnie przyjęU, iż miała ua. ,. 
celu niby wydoskalenie gospodarstwa rolniczego, U tylkfl^^M 



•) Mochnacki póinW] się lita nsprawieJliwiaf, iż zamjilat 
pr7.ez lo powiększyć rot)qirzcnie i tym sposobem |>owstauia l^m 
spieszni)^) du skutku przyprowadził'! 
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torewać H 



(lo zamierzpuej sprzedaży dclbr narodowych miała otorewać 
arogCł Aząd okazał przeciwko wznieRieiiin się i nksziat- 
cpniu włościan, oieclW, W sposobie, jakim w zabranych 
prowincjach postopowai, już przez Id samo, ii poznosił 
szkoły elemenliirne, klo're za Xięslwa Warsaawskifgo 
po wtizystkiuh gmiuadi byty zaprowadzone. Wtościauie 
nabyli przfz dawiiiojhze prawa i prze da cenieniem, na łycli 
dobrach niirodowjch praw własności, ktilre przez sprze- 
daż takowych oHoboiu pr^w^atnjiu , ztipełnie zostawały 
ZDiSGzone "). Albowiem w^łaściciele łych nowo nabytych 
dohr miisiełi się starać przez zacina, ktijry znowu rcilni- 
Jłow uciskał, s przjczyny wysokiej ceny kopna vryższy 
ciągnąć zynk, jak dobra te rzijdowi przyiiofiiły. 

Wielkie pominszanie w które wojna Turecka gabinet 
rossjt!>kt wprawiła, osobliwie zaś groźna postawa, jakf 
Anstrja pod czas łych wypadków przyji^la ***) , zmnstly 
Cesarza Mikołaja starać się, Polskę z ausirjackiemi jiań- 
stwaiui tak blisko granicząca, której sprzyjanie w razie 
zerty^ania stosunków z Anstrja tak dla niego bjlo ważne, 
sobie zjednać. Przypomniał sobie oboATiijzki konslytucjine , 

jeacze niewypełnione, przypomniał sobie przysięgę kon- 
slylucjin^, postanowił w Warszawie dadź się koronować, ^ 

w^przod zaś nwiczionych spiskowych, slosownic do piana M 

Lubeckiego kazać przez Trybnnal Senatu podtng pi^zepisdw " 

pra^ra oisądzić ; w nadziei iż prawni sędziowie ró^ynie będ^ 
cfaętnt, jak byli nieprawni. To jednakże już byto zapóżno; 
opinjia publiczna ujęta i Senat, któremu pomięszanie l\ossjan 
ioż i tak więcej dodało odwagi. Już w lecie poruszał lał^ 



) 0bs2emii!jsze w tym względzie ii-yjn.śnieiiie zob. w tlni- 
eim łomie, gdzie jest mowa o projeltiach Uo uchwulj weględem 
nifzieleina włościanom praw własności. 

) W jakiem rozilwnjculu natenczas oljailwa le gahiiiclj stc 
«na|'(low»ły , dowołki ta wtiŁiin okoUcaiiość, iż po wybnclmieniii 
powiłatiio, pomiędzy pflpierami Wielkiego Xi(jcia ainleitionn plany 
do kaui^iji w Węgraetłh, kidre knztoo Podputkownlko-ni Prą- 
4ląyiHdi«nit|. w więzieniu litoiyć, i kldwo jak nnjłliolmićjiize iiiiwel 
w sobie zawierały sczegiiły. 

HiST. POWST. POLS. I. ° 
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Piil^kf na nowo Ukaz Cesarza, nzoajacy poitępowai 
^awDiejkzej Koinmiuifi aledczej, za nieprawne i odilaj^i 
rewizja prucetwu Senatowi jako najtv^-ższemn Si^duwif' 
tiakaznj^cy, aby mianowicie: Senator Kasztelan Stanis!a< ' 
lljk, cztuntowie Rady Stann, Andrzej Pliihfa, Woj- 
Grzymała i Koman Zatoitki, Opat Dembek i Oflice- 

iwie Seweryn Krzyżanowuki , FranciKzek MajewKki i Sta- 
ńUtaw Zabłocki od niego byli Kadzeni. Wszyscy Senato- 
^wie, udali lic do lej ważnej czynności, ze Wbzysikich 
Jllrou Jo M'^arazawy. Każdy, kto tylko cliu£ inkierJu 
ńiłuiicł ojczyzny w serca swoim zachował, miał sobie zą 
ÓajńwictBzy obowiązek zaj^ć swoje krzesło. Wielu nawA 
za gr^nic^ bawiących spieszyło do ojczyzny. i 

Riiwnie waż nem zdarzeniem jak przybycie heletrt 
80 M^arszawy, był powrtft Xiccia Adama Czarloryskicgcb. 
lUitry aż z Włoch wrdciwszy aby zaj^c miejsce swow 
w Senaciof pierwszy raz radosne podziwienie swoidl 
'ziomków, W lak nazwane'm Królestwie Polskiem, na sie* 
'bie zwrócił. Dom Czartoryskich z wspaniałego rodu lit* 
gicllonów pochodząc , nigdy jescze wprawdzie nie udsIapS 
był od sw^i powinności , w przewodniczeniu ziomkom co m 
miłości ojczyzny, pomimo, że rozległe majętności wUkrat- 
nie, dawniej moskienskieXtc8lwa, postawiły go w rzędzłj 
wyżój wspomnianych południowych arystokratycznych fa^ 
tnilji. Dom Czartoryskich był pi^r>vszy, klóry jescżi 
przed pierwszym podziałem Polski, nczat koniecznow 
wskrzeszenia towarzyskiego stano Polski, i do wykorzM 
nieuia przedawnionych przesądów mocno się przyłożyij 
Hichal Czartoryski Kanclerz Litewski i An^nst Czariory- 
aki Wojewoda Kuski, najpicrwsi ułożyli plan do zamie- 
nienia Rzeczpospolitej, na dobrze nrządzoną monarchia. 
Wznieśli upadte i bez znaczenia będące famiije, zajęli sii 
odznaczającymi się talentami, starali się o rozsze> 

lenie oświaty, pobudzili więcej, jak ktokolwiek, naritd 

do politycznego życia, byli obok Konarskiego najczynoi^j« 

szymi miłośnikami Nauk i Knltury, lak, że jak Lelewt" ' 

prowiedliw^ pochwale dla nieb wyraża „nikt im tif 0^^ 



do gorliwości » Bkutkrfw nie zrrfwnal""). Znalazłszy zai 
wRadziwiUachiPolDckicIi, przemagaj^cjch przeciwnikiJwf 
Wpadli na tę niesczi-śliwa myśl, za pomoce Rossji, Polukf 
przeciw RosKJi wzmocnij. Jakże to nie miała uledz aż 
nadto ograniczona diplomaryczna sztiika polskich Woje- 
wodiiw, obszernej diplotuacji gafaineia rossjiskiego ! Idee 
wielkich przodk<{w staja się w famtlji bardzo łatwo dzie- 
dzicznemi, a wnnk chętnie chwilowem przeszkodom przy- 
pisuje, co samo przez sr^ , tylko nłodzeniem było. Wnok, 
Xi^7e Adam , wssal z mlekiem swej wspaniatomyślae'j maiki, 
jak najprzykładniejsze'j Polki, najgorętsza miłość ojczyzny, 
cnoty i palrjolyczne plany swoich przoilktiw^ ale także i ich 
złudzenia. Wskrzeszenie Polski, zmniejszenie arystokra- 
tycznych żj-wiol(jw, wzniesienie uboższych i wspieranie 
Nauk i Kulinry, były takie i jego niewzruszonym i nie- 
zmiennym celem przez cale jego iycie. Równe nłndzenie 
W użyciu środków można mn było te'm prędzej przeba- 
czyć, gdy jescze dzieckiem będąc, większą częśu Polski 
W ręku Rosfiji ujrzał, i za natchnienie Opatrzności mógł 
nznać, że go jako zakładnika wierności ziomków, do dworu 
Petersburskiego zaprowadziła i dozwoliła mu z Alexandrem 
wejść w stosunki przyjaźni , któr^ , miał sobie za najświę- 
tszy obowiązek, aż do zgonu mniemanego dochowa<5 przy- 
jaciela. Tak jak jego przodkowie, i on swej ojczyźnie 
niezliczone czynił przysługi, piastując jako Polak najwa- 
żniejszy urz^d Ministra spraw zagranicznych w państwis 
głównego swej ojczyzny wroga. Jakkolwiek równie jak 
i jego przodkowie, z tamtąd został oddalony, skoro tylko 
uważano iż już ani jego nazwiska ani działania nie było 
potrzeba , i chociaż za wiele czystej ludzkiśj posiadał cnoly, 
aby w jaskini swego wroga, nie czcić, świętego prawa 
gościnnośt^i i aby powiernika swego, dla dobra swej ojczy- 
zny podstępem nie wprowadzić w przepaść j — był jednakże 
W tem od swoich przodków sczęślinazy, iż boleść, jak^ 



*> fficłorJK Pebki pod panowaniem Słauidawa Augn&ła. S(r. 8. 



r skutku mylnego pnfożenia awego politycznego, swojej z*r 
P^ł ojczyźnie, ^(lyiiie tylko z l^ll podioOziia, iż nie clieiol ' 

pńeć udziału >t jej usilottauiach. Już bowiem oil pok()j« 

I O^ylżyckiego tpokojiiie w doliracli awoicli w Puławach 

Ljyj.ic, mlaielat rzadko kiedy raJy, awujej w Xic'itwi» 

[ WarszawskiJin odrodzonej ojczyźnie. Gdy ziiś w r, 18t'if 

ńdczas powszechnej polskiiij Konfederacji, cały nnriiil| 

Ił osobliwie NapuleoD pr^y zbliżające] się wojnie przeciw 

"tostiji, wzrok aw<ij na niego zwrdci^i Rdy zioiukowif' 

I tryninfem do \V'arsza>fy wprowailzif go citcieli, szIoBI 

Idteliiy ten m^i, me byl w slauie tego z swoim pogodzi^J 

morem, aby miał dopomagać wprowadzić głównego oierl 

I ^eyJBciela Bwego dawnii-jszego przyjaciela, du ńrodka sweg« 

[ iiraju. Ze łi^aini w oczach widział się bydź wyi^czoiiyBl'. 

t jyod świctt^j sprawy, kliirej włabiiy jego ojciec przewodiij^ 

•Był i której cala jego famiija zupełnie eię oddala." ImĄ' 

I ńtgn, kli^ry w tym wzgl<,'dzic daia 10 Czorwiu 1812 n 

liOb Ministra Hrabi iMatuszewicza pisał, i w który tu d9 

Konfederacji przystępie wzbrauia .się, zusianin nu zaw^st' 

I Jednym z uajchlubniejszych pomników rzadkiej wspauiar 

I , Ittici polityka **) ; diociaż bez wątpienia na nowo dowiódf^ 



*} LiiL ten, we francuskim piaauy iętjka dopija pod czas 
I Jgpwslaiiia w;ixeill ua świat, w Idj cliwili zai jl-sc^c nic jesŁ. 
I drukowana, gd^ż ilohiimonla do dzieło lylekroć wspoiiinianego!, 

*' Bzul oka", do których uiinł nale7.eć, jeBcue nie by}y w dnikuj , 
Bdj Moskale do Warwawy weszli; znajduje aii) o« -w kop)^ 
wAr' uioich r^kii. Powody wzbrniuaoia się podaje w luw 3tiąH 
Ifcprloryłki w UBStępaJtcy sposób: ,, 

czasu, jiiK temn Isl 17, kiedym Cesarza Alexanili*a pii^rw 
ro/ tijr/.al, ciągle bjleni od uieg'o ohsypywnily życuliwo^ 
i przyjuźoi ilowodauii, jakie, osoby pryVvatne oJ monarl 
„ch6w r-mdko gpoiykajij. Teiaz zaczyna elę nowe uaBlępatwtt 
'„wypadków i lUiecB zagtady wiii nad Cesarzem H osa ji. polaka 
;, pobratają znowu w samym poc»i|tŁu lej uader ważat'i walliil 
■ „Byłoiby to x honureiu, przeciwko hióremti bezkarnie wykra- 
ć nie można, zgadzalożby sii; lo » wienu>ecią i iiłiiemi 
{Uemi względami, gdybym stan^f pomi<;dzy pierwszymi 
',, naprzeciwlo moi^antzc, klórmut litrti)4 jtsoże słtti4,'kłiry dla 
„mule, wszystkie przjjasini i uprzejmości wyczerpał dowody? 



i 
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re PoTakowi Diezmiernie łmdno przychodzi, bydi polity- 
kiem, dopiiki nietylko sama polilyka luililwj ale raez4-j 
sama tylku polityka mOnarcIidw^ istnieje, juko też że szla- 
fhelny spos(ib myślenia PoIak<{w zawsze największym był 
sprzymierzeńcem Jtossji. Dopiero gJy Alexainler iv r. 1814 



),Zmaza linńbjr i niewdzięczności, hlóraby ino|e dot>)d uicz^m 
tguicsjilamiuiie ilolliiięła iiuie, i>ig<ly, uawet iialrjulyzinem, 
„hlór^h^ krok inói in!nf t|S[)ra^vieilliwiać, slarlab^ hjiM irie 
,,i)iag4a. — Gijyby nahoniec, los mojt'/ ojcijzn^f (escxe byt 

' „iiiepewnj-m, gifyUy ocalenie jego, poświcceoia najświętszycii 
„^vyinng«to wzjtlcJów; nnlenczas niii rhwili bym mą nie na- 
,,ni3^lał. ŁecE Itlóż może pow.ifińewać o wypadkn lej walki; 
„k(óżbj mójjł b^<h6 lak dalece x rozumu opofocony, żeby 
„nie Ityl prz^kojiaiiym , iż wszelkie j>odobieńst^vo do pra^^dy, 
„ołiienije zwj-ciculwo jeuiiiszo-wi zwydcalwa? Przeciwnie za^ 
„wszjslko niesczędcie grozi Alernuilro-wi. Bytoiby io szla- 

' „chętnie i do nsprBvriedlIsvie)iłB, gilybym pmesc lak ^riarotoinn^ 
„ EkwajiliiYość , do tylu cierpień jeacze lę miaf dodać boleść, 
f, jakoby mu niewdzięczność Diedo|)rzebaczeiiia, tego, klóry mti 
„osabYiwazą wliiieu wdzięczaość, sprawić lunsiata ? Moja osoba 
„■wlcrt^j lub iniiii.'j, nie zmieniłaby widoków, Jakie sif Polsce 
„otwierają w l^i rhwili, t pewnością w niczón, aniby też 
„ granu nawet je<hie^ na SKalę nie pt7.j'IożyłB. Mamże się 
„ 1*67, jKilrzeby okrytrać liańbą i honor uiradć? możnażby to 
,,l>m^vy]n nez^vać palrjolyzmetn , od klArego się honor nie daje 
„otltączyć; nie byłożbylo racit'j usłuchaniem obawy i "wzglę- 
„diw? Wiem o Irfm barilzo dobrze, ita co bj-ra się w tym 
„przypadku wysławił, gdyby poslępowauie mojo przed rze- 
„lebiościi) i prawdą nie mogło bydi usprawiedliwionym, 
„edybym też nawel W t^j chwili cbciat zapomnieć o t^m, co 
„ obowiązki moje prKectwko Cesarzowi Alesandrowi po nmie 

' ł,''**T'i>^S'Ó4i czya it><^i możeby się siat hasłem <To najsrożgzego 

,,,ni*f*aślailowama ziomków naszych w prowincjach rusajiskich. 

„Z nfnością więc poddaję się pod wyrok Cesarza Napoleona. 

a, On jednem spojrzeniem, najobszcrnlcIsKe przejrzeć polml! za- 

"„wiktania, na kfńrycb los narodów polega, i najdrobninsze 

"„'Mehrać niteczki, które człowiekiem honorowym w najiiie- 

•I„b«pieczniejszL'm kieniji) polożeuin.*' 

Kk iiatalnićj nadziei zawiódł się azlachelny (en %inj.V i Napoleona 

tflimiwiedi ta , lak rozgniewała, iż tjlko z wielką tnidoości-T można 

cobj^o wstrzymać, od użycia |afa najołtrzejszycb przeciwko niemu 

środków. 



miał widok, zosl«ć jedynym prawnym panem cal^ P(^kl| 
pracował Adam Czarłoryski na Kongrewie Wiedeńskim na 
Ruwo, tak jłik i puśniej juka Wice • Prezydent tyinczaso* 
weg;o Rządu aż do uglnszenia Konstylucji, nsilnie dla do* 
bra ojozyzny. Usiłowania je;;o bardzo się wiele przyłożyły 
na KungreHitie, do oeiągnienia niepodle^oaci dla Polski, 
ja kolei nie niw nie du wypracowania Koastytucji. Lecz 
gdy p([żnie'j na nowo zawiedzione -widział nadzieje, nann^t 
>ic od WHzelkie^o działania publicznego w iwoje) ojczyzniei 
lak jak dawniej z ministerjum Ruwtjiskiejjo byt wyslqpi{| 
działał tylko jaku Kurator Uniwersytelu Wilentikie^o w my- 
ali jttk^ przez całe Awoje życia poslępowal ; gdy zad na lym 
urzędzie wpadł w niełaskę, tak jelcze czcił Alexandra, iś 
wolał sil,' aż do skonn jego najwięcej za granio^ bawić, 
aniżeli przez oppozycją zatruwać siTce swego dawnego 
uilodycli lat przyjaciela. Tak dt:Iikainy cbarakler, niepo* 
dubno aby byl m<igt bydź pojęty od wi^kazej częici naroda, 
ktrfremu każdy przyjacielski siosunek z Uossjananu, naj- 
Kzkaradnicjttzym bydź się zdawał, n kidrego nieufność 
drugq Hiala się natura, ktitry nakonieo z znaczna czości^ 
lyob okoliczności nie był obeznany [ zwlascza iż Czarlo- 
ryitki prawie nigdy nie działał w Warszawie, gdzie jedy 
nie poldkicj można nabyć sławy. Dla tego też i Czarto- 
ryski niniłij poznał swtij nartid, i dla tego nawzajem b^l! 
BobJe poniekuil obcymi. 

ifricz skoro tylko XiBŻe na 6w wielki proces do^Var> 
ssawy zjechał, krok len, oziębłość przeciw Wielkiemu. 
Xięciu i otaczającym go, jakoteż głośna stąd uraza, zaczęły 
mu zjednywali popularność, zapalrywa) się na niego czwarty 
bez wątpienia bardzo staby rzęd pairjotciw, kuirzy się dotąd 
spokojnie zachowywali, gdyż im na znakomitym zbywała 
naczelnika, co leż było przyczyną iż usiłowania swoje 
z ki lirem kol wiek innem tiiczyli stronnictwem. Byli to 
i;icy, ktifryut sczęśUwe dyplomatyczne wypadki Kongressn 
N^ iedetiskiego jesczu zostały w pamięci, którzy byli świad- 
kami oba^ry innych mucarstw o wzrost Rossji i stad ta 
mucne powzięli przekonanie, iż przy pii-Twszem zerwania 
stosunków z Rossja, dzieło wskrzeszenia Polski na Kon- 
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mt WiedeDskim zacz^te^ kontynuowane i Jokończan* 
zostanie. Spodziewali «ic oni> iż na len ijioHib wipttlny 
catemii narodowi i ocl niego zamierzuny cel, z jak itaj- 
ui nie jazem wysileniem kraju może bydź osi^KT>i^y>n, 
a może i bez aajnuiicjsze'j gwałtownej zmiany islniejncego 
towarzyskiego porzadka rzeczy, klóry w najlepszym 
nawet razie, dla każdego kraju wiele materjalnycb atral 
za sobtj pociąga. Że zaś w tym wzg^dzie najwięcej na 
ościenne narody liczyli, kture wszystkie despotycznie mo- 
uarchiczno rządzone, każdego wzruszenia W Europie się 
obawiały, obawiali się (akie i oni każdego poruszenia, 
kl<freby lem państwom W le'j myśli nieprz^^emnem słać 
•ię mogło ; a le'm samem każdego gwałtownego utworze- 
nia inne'), jak ile możanści prawne'), t do ościennych 
uarodów najbardziej się zbliżającej formy rządu. Aby 
dojść do tego przekonania, musieli naturalnie w lak świe- 
loych żyć stosunkach, iżby byli w stanie, z uiiiistraini 
obcych mocarstw bliże'j się zapoznać ; azatem tylko inaję- 
mi ludzie z najznakomitszych Tamilfi. Posiadając wielkie 
majątki, musieli się pomiędzy nimi i tacy znaleźć, których 
nawet własny interes takiego ich patrjolycznych życzeń 
wymagat sprinienia. Czysta władza wojakowa, tak była :cJ^ 
dla nich uieprzyjeiniia , jak sama jedyna powaga konst^'-- 
tucjinego Sejmu, z publicznością, dyplomatycznym c/jfk- 
nościom szkodliwe; sadewazyslko zaś wielki wpt^*^ z^_. . > 
wtize republikańsko myślącej młodzieży, uczonych i lu3a* 
bez majątku. Oo nich należał aczególnie Hrabia Gustaw 
Małachowski, klury od tego czasu, w tajnym zwitku 
którego by! członkiem, w tej myśli działać poczuł. 

Senatorowie rospnczęli posiedzenia swoje , pod prze- 
wodnictwem godnego Wojewody Piotra Bielińskiego, naj- 
starszego po Przesie Stanisławie Zamojskim, który jako 
Naczelnik da>vniejszej Kommissji śledczej, własnym swoim 
nie mógł bydź sędzia. Warszawa była w jak najwiękBze'm 
pomszentit. Lad starał się na wszelki spositb Senatowi, 
kttSrego członkowie pod ścisła stali straże i pod żadnym 
pozorem z Warszawy oddalić śic nie mogli, okazaniem 
jak najsilnii^ jazem swojej opinji > ducba, zaiuiponować. 




IM 

{?af(ł miasto zJawa?o sir ocze\i,Uva6 wj-racczenia wyrofe* 
Hiitferci |)olKkK'j narodowuHci i całego nomdii, z nst wla* 
Bnyuh BWuIeh Sunalurdw. Damy przywdziały na nowA 
iaiobę, nic bywniy ani na balach ani na koncertach ( 
przyjpcic Senatora w Icużilcj familjt, W kazdćm (uwai-zy<> 
Btwie odjiowiailalo albo nadziei lub obawie jakt; mianA 
O i^danlii jego W łt.'j Sprawie, Rzijd zaś lakże czynnodA 
awoJ4 podnoir, obstawił halę wartami i szpiegami, kazał 
Łubouidzkicniu splaad Lisię Mszyslkich tych) ktftrym sio* 
chania publicznych debattttw zakazane było. Odpędzana 
lakich, a nawet i Post(!\\' Z w ierk owakiego, Houiana Sol« 
łyka i tempicUiogo od drzwi ; \Melki Xiaże kaeat nawoi' 
\V'aleuieg'0 Z^^Icrkowskir^o , ktrSry z tego względu do 
Prezesa BiclJA^kiegu podał był zażalenie, aresztować, do 
Belwcdcrn zaprowiidzić, gdzie mn niezliczone robił narzulyj 
wyinnsił na nim słowo honora, że się będzie Bpokojni* 
zachowywał i nakazał mu Warszawę optińció. Za slab< 
to poditki pr^enwko potędze, tak wyraźnie wyrzeczon^ 
puhnozo<>i opinji hidu! Sak wybdr Jo śledztwa od Prezesa 
przeznaczonych czlonkdw: Michała Xiążęcia Radziwiłła^ 
SiiyułOiia AViMHicwBkiego , Macieja Wodzynskiego , T»* 
dcuBza Tyszkiewicza i Wiktora nembiulińskiego, za po- 
wiedział Rządowi, iz sprawę przegra. Dniu 17. Paździer- 
nika uwolnił Senat, oprdcz tylko jednego glonu Generała 
Wincentego Krasińskiego, pomiędzy jedenastu Biskupami, 
biedmiu Wojewodami i 36 Kasztelanami , Oskarżonych od 
wezelkie'j winyj Piotr Bieliński zaś oznajmił Cesarzowi 
w obszernym, pół roku prfżnitj wydntkowanym raporcie, 
iż dawniejsza KonmiisKJa, ani na zgodności zeznań ani 
Hi na do etalecziiyclt dowodach wyroku wydanego nie 
npurla, i tak dalece był Ńmiatym, iż się nawet poważył 
OMwiadczyć mu, iż sam Cesarz Alexander, brat jego, często 
wyrzekł, że życzy, aby Polska w dawnych łwoich gra* 
ilłoach ^volnośi! i uiepodłegłoŃć osiągnęła. Warszawa ra« 
dośnc wydała okrzyki, a za nią caty kraj! Bielińskiego 
iuilo, w najoildaleriszc strony dawnej Polski zostało i-o- 
zitiesloue, każdy ja błogosławili na GcHcrota Winceo* 
le^o Krasińskiego zaś, nawet w Kamieńcu Podoiskiui 
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borykatiiry w publicznycli miejscach i ua doniaili przy 
lepią no. 

Cesarz Tittmw sześć mieciccy ociągał ric, nim zadocy* 
dował, Inb leż nim się odważył decyEJa Bwoja narodim-i 
DziiayDiii;. Sczatkf pod Siłistrj)) i Jbraiłowem zniscznnych 
PaUt({w, przypominały ma, iż jest za słabym, aby dopo- 
magat; l^rzywdrAi: lud , tak blisko granic Aiisli')i mieezka- 
JMcy, Ciągle trzymano jeaoze Senatorów w ^'ai-szaiyie, 
jakby irieźnidw, kt<irzy maja Bczckiwać wyroku za po- 
pełnione zbrodnie. Wojewoda Bieliński nmarł na^le, 
jescze przed deryzją Cesarza; pogrzeb jego, na kidrym 
cala światła publiczność; Warszawy sio znajdowała, hyl 
!rm mocniejijzem napomnieniem dla Rzadii, iż w lej spra- 
,1 wie, narttd polaki jedynym jesl sędzią. 

Cdy- (ak nafiid własnych swoich Scnatordw przymo- 
sif, podać mil powód do poznania sity narodowej, prze- 
rażony został nową eluklryczuą iskra z .^lifbi Rossji, ze 
saoirfj nawet Cardw stolicy. Zawieziono tam loląd miodego 
Poelc Polski i najceliiiejszego ucznia Lelewela, Filomata 
Adama Mickiewicza, kióry stamtąd wziewaIgivałlowDy pło- 
mień, w dusze 1 serca swoich współziomków, śmiałą pod 
bystrem okiem Rossjan wydaną , i przez nich samych nawet 
rospowszechnianą epopeją „ Konrad Wallenrod I *' Kon- 
rad, bohatyr, litewski wojownik, ntratą wolności swego 
krają , w dawnych wiekach od niemieckich rycerzów z Prus 
zawojowanego, do rospaczy przyMiedziony, postanowił 
Manąć na czele głównych nieprzyjaciół swojej ojczyzni, 
I i do Bwojego ich zaprowadzić kraju, aby ich w nim zni- 
' sczyć. Jako hiszpański rycerz przybywa do nich, pozy- 
skuje męstwem i talentem ich zaufanie, zoslaje wMalborgu 
Wielkim Mistrzem ubrany, rospoczyna wojnę z Litwi- 
nami, prowadzi wojsko niemieckie w stepy śniegu i po- 
między lody, lam k^v~iat zakona rycerskiego opada, on 
zaś ncieka napowi'ot do Maiborga I — Wrażenie jakie la 
, myśl na lud Polski sprawić musiała, jest nie do opisania; 
1 wszystkie klassy, kobiety- i młodzieńcy, wojako i osoby 
I oywilne chłonęły z nieskończonym zapałem len wielki 
j patrjotyczny wiersz. Strachem przerażeni moskale prze- 



pień 



konjwnli HiCf co to znaczy, politkifgo Poetę w więzach 
du awego przenieść kraju. Wallenrod vr Petersburgu za 
pieniijilze Magnaiiiw Ku8KJiskich wydrukowany, był bronią 
przez nich gamych ukui^, kl(>r« im w kilka lat (lolem, 
pulach bitwy w Polsce krwawe zadała rany. To icb 
iczylii, iż równie jenl oiebcspiecznic zaczepić Poelc jak 
inarchc. — 

^od czas tych wypadków wzmocnił się związek 
[odych ludzi pod dozorem Wysockiego uiM-orzony, 
razami odżywiającemi wcierana Poetów Niemcewiczai 
yslany do niego Podchorąży Karol Paszkiewicz, przy 
ni<łKt im cziił^ pochwałę te^o męża i ^ryrzeczone widoki 
pomyślne'} w knitce wydarzyć eif mającej chwili. \^'łaśnie 
też już Wysocki i jego towarzysze, weszli byli w alonmki 
Z Zwierkuwskim i Gustawem Małachowskim ; rdwniei 
wtenczas zapewniono sin o lem, żo Cesarz przy rospu* 
częcin drugiej wyprawy przeciwko Turkom, na wiosna 
r. 1828 zcat^ swoj^ familj^ do Warszawy zjedzie, da się 
jako ]\rói PuUki koronować i przed Senatorami i Posłami 
przynięgc konstytucji n^ złoży. Zgromadzenie związkami 
kierujtjce, postanowiło przy t^j okoliczności Powstanie do 
skulkii przyprowadzić. Pairjoci strouniclwn dyplomaty- 
cznego oświadczyli takie iż się silnie do tego przyłożą. 
Hrabia Tylna Dzialyńslii przyrzeka udać się do Peters^ 
biirga w celu udzielenia potrzebnych wiadomości Posłowi ' 
Angicliikiemu , a Bernard Potocki dla zawiadomienia Posła 
froncuzkicgo , do Wiednia pojechać. I parija konslytacji 
ukazuje się gotowa do pomocy. Zgodzono się naio, aby 
przed koronacją, podać Cesarzowi prośbę przez większa 
liczbę Posłiiw W Warszawie zgromadzonych podpikaną, 
*> zniesienie artykułu dodatkowego do Konstytucji, zno* 
BZ^cego publiczność posiedzeń sejmowych; a gdyby na lo 
zezwolić nie chciał , nie pozwolić na złożenie prz)'si<;gi i ua 
koronacją, GO miało bydż znakiem do wybuchuienia słł 
sznfgo powstania. \Vykunanie wybuchu powstania, poli 
couo uiludym wojskowym, na zgromadzeniu, w tym celu 
u Zwii'i'kowskiegi] zwołanym. Postanowiono, na paradzis 
kiórc) obatiwa W. W. \iąż(;ta i Następca Tronu^ 
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AIexander 11. mieli bydś przytomni, nagle z Bzerrguw 
wojska Polskiego wyskoczyć i wszyalkie te Xi^żęce osoby 
gwatiem zabrać. Pułki w Warszawie ciągle garnizonem 
stojące **), były vr tej chirili doalatecznemi , aby pnt^czy- 
wsxy się z tadem naprzeciw garnizona Rostijiskiego 
śmiało mogty stun^ć. Armja Polska, na przypadek wujny 
z Anatrj^ na slopę wojenną urządzona, i dla koronacji 
pod Warszawę ściągnięta, pe^vną byłaby data nadzieję 
dzieło to zaczęte, sczęatiwie, pri^dko i silnie dale'j popro- 
wadzić, gdyż Rossjanie mieli tylko do dyspozycji litewski 
korpus, co do ducha bardzo podejrzany, i spodziewano 
się ze strony Austrji, iż ta owczasowego jedynego Rosiifi 
sprzymierzeńca, Prusy, od wmieszania się do tej sprawy 
wstrzyma. 

Właśnie jak gdyby Cesarz starał się był, w^szystko 
uczynić, coby w ówczas lak szkodliwą dla niego przy 
spieszyło katastrofę ; rozjątrzył byt kr(!tko przed swojem 
przybyciem du Warsza^ry, nariJd jak oajmociue'j, oświad- 
czeniem danem na dniu 18 Marca 1K29 na raport sadu Se- 
natorów. Nakazał wprawdzie publikacją wyrokn Senatu, 
zganił jednakże postępowanie całego Henalu na apostjb 
dotkliwy, wyjął Generała Krasińskiego zpód (ej nagany, 
i kazał to przez Walentego Sobolewskiego Prezesa naj- 
wyższe'j Itady Administracjinej obwieścić ; postępowanie to 
było równie bez korzyści jak wifce'j jescza niepolityczne, 
mądry AJexander nigdyby się go nie był dopuścił ; gdyi 
ono pokazywało tylko rozjątrzający gniew Cesarza, a za- 
razem brak siły, aby go W (Jwczasołpycli okolicznościach 
czynnie wjTTrzeć. 

Z Cesarzem i Cesarzową przybył W. Xiąże Slicbał 
1 Następca Tronn, znpelnie jak sobie spiskowi życzyli. 
Obecność tych uążęcj-ch osób, uroczystości z tego wzglł^iln 
obŁ-bodzone, popędliwość Wielkiego Xięcia i podwojona 
czynność Policji, dały powdd do rozmaitych drzaźnień. 



•j Pułk Gwardji Szaserdw , Piilk Gward/i 6rena<tier<iw , Ralallnn 
Saperów, Pułk <- Piedioly liniowej, nedm Kompaiii 6roiiaJjerńw 
i calery Strzelców pieszych z reszty pozosiittj'cłi Pulkńw. 




* ^raBCcń i tOx)^trzeii,' ' J^eiilSaH siV iłw Stolicy Senutai^ 
ytiey Fosłowip, KoaMita Uoii Sryaakich osiib cywilnyi' 
*ł woi-łtŁoił-j eh z PrOMincji, i Szliiclity ze WBzjatkieh strtl 
kra^. illoie m*ily, h' cniym tiqgu hiHlurJi nie sprzyj^ 
jioii'*tnnn) fc;irJ»;k'), micjMcioire okolioznaści , położeni 
■rajj«ciVIa i jtolitycziie siosótiki całej Korojły, jak >T^a^ntj 
łernK. Lecz Inho ł>ardzo tTalcko nsńowiinia w |ioI<^czeiiid 
tui! dzielony eh patriolitw poatinioto , znwsze jcgcze było k 
wifle sprzeczny cli iywiotóWf aby sit- było możnn T.goS^ 
fiS śroilki jakich rainriD nżyi!', NujmniL'j rcz^zg ziłjęli t~ 
) flprawij dyplomaci. Ani Tj-tus Działyiiski ani BernRj 
JPotooki nie udali się do uiiasl przeznaczonych; Gusidl 
nłschofftkf zaif wskazując na Bnrbonuw, usiłowaniom 
zy«lkii'h narod<!w równie jak (lossja przeciwnych, jaki 

tia pimna luiniaterjalne francnskie, ktute głośno itt 
iBKJii Wifwity, odwołnj^c się nieriJwnie do ducha Niemietj 
ite'^v Awojem polityczncm dzieŁińfliwic, Rosejanuw 1 
nkwobodzicieli uważały, oświadczył wprost, iż nie nadeKzfll 
Heze pomyślna chwila tło rozpoczęcia tak ważnego dztefiS 

\ leż cała Kaliska parrja oppozycjina, tak dalece c 
tacbowywania prawnych rurmaluoścl już się hyła nwolniti 
' w tym przypailku, czynności Posłifw na sejm n 
alnie zj^romudzonych , za prawne nważad, to jcJnaki 
teurje swoje w inuych swoich członkach za mocno jif 
Utwierdziła, aby w tak kriitkim czasie znowu mo^li od n' 
l«tąpić. Supplikn Tmpomnian^ tylko 28 oadb podpisał} 
nezta zaj czJunkdw oppozycji, pomiędzy nimi OKobliw 
liizef Swirski i JpKierski, oiwiadozyła, że ponieważ aej 
i jest zwołany, marszałek nie obrany") i /"Toinadzenij 
zez Krdla nie jest zagajone, przeto też Posrnwie niczum 
Innem nie są, jak tylko osobami przywatneui, i dla le^ 
mogli; jn-awnie, ani jnko ciaJn, ani toż jako rfi^ 
^catanci uarodn działać. Ze zai^ członkowie tajny cli 



•) Rzi|J lak ilalece unikat aby PosWw do Wmsmwj- zwofunj^ch,' 
|h)(n xt:rmnftCxony Sejm iiic uwalano, ii iiwiiHloiiiIcnia w/.j; 
^iyrr.y»to(ta , nie iluwiiiiijszcinii MurAzałliow) Scjniuwemu 
wwozc niijstarRzeinK Po.stowi udzielał. 
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Kwiązk<!w> tt<!rzy do obydw«icIi tych pariji nie oalcżeli, 
tych już raz o zdanie się zapylali i posluuo^yUi byli z mai 
wsp(>lnie dziafau^ dla tego zdawało aic i tym, że trzeba l« 
plany porzucić) gdyż udniawiająca odpowieilź, tuusiataby 
była od samego początku tego dzieła zarodek niezgody 
(Fprowadzit!^ wielka zaś czi^śii patrjotuw lylko nieclK^liiłe 
i przeciw ewcmu przekonaniu, byłaby poetępowala za 
poraszeniem, kturegoby uie była uczuła i któreby jej dis 
ożywiiilo. KiiZiUio wii;c icdy^Yysookiemu, ładwoki, ktijre 
X wielkieut niebeKpioi^zeń&tweai ^) x obozu pr^yDi^siont 
były 2 rdwneni niebespieczeńtilwein znown jia po>irrot 
odnieść i od 30 mlodycłi PodufIlcer<itv, kfłirzy przyji^li ns 
siebie wykonoHie po£taDOwione<fQ dzieła pod czag parady, 
skałki ostre poodbierać. Tym sposobem koronacja, a z nitf 
niebespieczeńsTwo , całej fainilji ce&arakijj groźne, spokoj- 
nie, przeminęło. 

Trudno jest zawsze, zdać pewny S^d, o tnag^cym gic 
zdarzyć skutku ulozoueg^o łecz jesczc nie wykonanego dzieła. 
Dziś Kpoglijda więłiJ«za czkśi^ Polaków z żalem i gniewem 
n^ lych, którzy wybuchnieniu rewolucji natenczas prze- 
szkodzili, i zapatruje się na chwile, kiłire w tak pamy« 
ślsym zwi^itku , podobno jnż ni^dy nie wrilc^. Lecz przy 
rozdzieleniu (j eh roziaailjch lołrarzyslw patrjniycznycb, 
dzieło tak wielkie, przez nich samych nigdyby nie było 
mogło by di do skutku doprowadzone, wypadki zagraniczne 
powinny jescze były, lud sam <lo dsialania poruszyć. 
OJyby sie rzecz ta była nie udata, nie b^łitby Polska oao 
nret przy tak mężnych walkach, z wzniesienia sio awego 
mo^Ia kosztować owoców, dopóki jescze elektryzująca re- 
wolucja Lipcowa ludy europejskie ze snu nie ^v^budziIa^ 
serca ich nie odmludnila i uie zamieniła na dobrze nj>ra- 
wiona rol^} gotową w siebie przyjąć wiełkuch czynów 
naeieaie. 



' '*] Musiano tobie kazać dadź od Generafów assy^acje nn ślepe 
himiilti, -Ol htAre brano ostre, znn;()awaiio się zaleto w wieBiin 
,' ifihiiRb; je sposobem,. snoWB niezuatnnie okpownH 
Keb..\ ur,i>j- i,..jwi>sj .:.l ub ii.ł<.tC .lit (in) 



Przy leraej koronacji xaaxly wydarzenia, któn Ml 
nowo sczegtilnid^JHzy stosunek Polakttw do Rosajan widoi 
cznie okazywriy. Wielki X!ąże wystawił »ic w swoial 
gniewie na powszechny jmiech i wyszydzenie : daje rfl 
xmasii od Cesarza, do noszenia polskiego ^neralskie^J 
laundnin, bije w przylomno4ci Cesarza publicznie iłwoidt 
iłużacych, iży Generała Gendre i znajdaje nawet a Gen** 
rata Krasińskiego op<!r, ^dy Geiieratom Pcdskira radzi- 
aby do swoich tnnndnritw, haftn rossjiskich Genera!(Hf 
ożyli. Przy koronacji obraiono Pol akt! w niepotrzefanf 
t«m, iż w sali, rossjiskich żołnierzy najbliżej korony! 
kilka z Gwardji Kawalerji zaii przy saniuj koronie postM 
w^iono; riiwnież i przez lo, że Cesarzowi tę sam^ koroOf 
na glowp włożono, kitjrą w Moskwie był koronowany; 
i że zrobiono do Senain rajtport, w ktrirym wyraźnie p»* 
wiedziano, iż to, w skntkn wiecznego potoczenia Polski 
z KoKisją si^ Htalo. Kossjanie zaś byli dla tego niezadowolnien^ 
Ec korona przez katolickiego kajmana w kościele poświ«i* 
coni) została. Przy składania przysięgi nważano , ii CesaM 
mając słowo „Konsty tncja" wynitfwii, nmyślnie sif 
zatrzymał, a po ł^m j^kaj^c się wymitwit, za co aby lię 
zemścić, nie lipiewał żaden z Posttiw, z Arcybłsknpent Wa^ 
■zawskim : „yirat t-ear in aelermnn.** Usprawiedliwiano 
^p z tego, programmem nroczysloJci , iż w nim o tem 
Wykrzyknienia nic nie stało. Bonawentura Niemojowski 
xai przekracza zakaz w programmie umiesczony, aby 
pKechodzac okoto Cesarza, nie poważyć się do niego 
przemówił; , i W dumnej postawie zapyln je się go , dla 
czego brata jego Wincentego, pod strażą łrzymad każe; 
Cesarz znown gwnłei z swi^j strony Konslytncja w dzień 
koronacji, mianowaniem pewnej liczby Senalordw z osdbj 
ktitre nie płaciły 2000 Złł. pol. podatku, obraża opinj^ 
pablicziia rozdawaniem orderów orla białego i lytał<(wf 
osobom podejrzanym. 

Jakie zai postępki zrobił dncb odporu i pozrnszenie 
W Polsce, i jak nieprzestawano go wywoływać, dowodzf, 
bisiorja Śejma roka 1830, kliEry nakonJec po i lat««ifc 
(ed t3, Ałaja do 13. Czerwca) zoown zwołany zostatt 



\ 
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Ponieważ się pr<!bB w kolizjach wyboroTłj-ch nie ndala : 
osoby do których w^bór należał, eto obierania nrzędnikiWr 
zmuszaj, sporządzono -wipc leraz listę kandydatiiw, któ- 
rych nie chciano mied obranych, przy czem NowosilwEw 
■ Koźmian, Dyrektor Mioisierjiim spraw wewnętrznych, 
nłożyli plan, aby kazać osoby obrane, na tej liście stojące, 
przez Senat skasować. Gdy Poset Zwierkowski, którego 
się obawiano, z Powiała Lelowskiego sczęśliwie uKuoiciy, 
W Miechou~ie jednakże, a później nawet od siódmego 
Cyrkułu miasta \V''arszawy, jako Deputowany obrany 
dostał, i sczegiilniejszym przypadkiem, w skutku tegO 
wyboru, pfzy Wielkim Xipciu, jako Deputowanym 
2 miasta Pragi, miejsce otrzymał, zaniesiono skargę jak 
tiajfaczzasadDie'jsza Jo Senatu, o nieważno^t: 1eg;o wyboru; 
Prezes Zamojski rosirzyga przy równej liczbie, swoim 
przeciwko Zwierk owakie mu danym głosem. Bona>veiiliirc 
Nieraojoiłskiego i ivie]n ionych równy los spotkał ; odda- 
lenie Gustawa Małachowskiego, zostało jednakże wptyweut 
familfiDym, jaki miał w Senacie, wstrzymane. Wszyscy 
Posłowie ujęli się za Zwierkowskim , i wymówili się za- 
proszeniom Prezesa Senatu, odpowiedzią, iż już do Zwier- 
kowskicgo są zaproszeni. Przez cały ci^g posiedzeń sej- 
mowych ledwo 5 łub 6 Posłów '') można było w salonach 
Zamojskiego widzieć, w skromnym zaś domu Zwierkuw- 
skicgo, po 80 znakomitych osób się znajdywało; lak że 
Prezes Zamojski widział się zmU.szoDjin, zaMSze około 
800 osób do siebie prosić, aby Cesarz przynajmniej kilka 
set z nich znalazł i zbjinie się nie uraził*"). 

W rosprawach sejmowych, użj-wali Posłowie i De- 
putowani tak mocnego odporu, jakiego im lylfco ograni- 
czająca ordynacja sejmowa doz^yalała. Sejm mógł lylko 
30 dni trwać* Zaraz po dniu, 'w którym Sejm rospoczęty 



*} Dołynskie^o , Ch6mentow%hieg;o, Masnrkiewicza Ernesta 
Tallz i innych. 

•*) WieJki Xii!Że Michał dowcipnie raz do S(ani«(awa Zamoj- 
lAiego X. lego powoiln powiedział: ,,HIons!eur, eoMlnt jt VOh 
uoui ń« iónonc^ , — je «* voia pat des Nonces id. " ' ' ' '■'■'■'•" 



został, odczytano raport o slunie ailimni'»lra<^i , pn tem i 
UKUi^iiy dcbatty nad projcklami ilo praw przcK Rz^ i 
woiesionciui. Dopiero trzeciego dnia przed zaiakiiincieo) [ 
aeJDiu, wolno tenitiż byto robić petycje, względem kimycl^ I 
dopiero na nsMtępnjacym sejmie miaty natilHpić dcbuityf J 
Przedostatni zaś dzień był przeznaczony do wnieaieni|| . j 
zażaleń na minialrtfwj które czy ukończono czy nie, sejnf .] 
dnia 30 niezawodnie zoslat zamknięty. Teraz clicianipi J 
zaraz na początku sejmu założyć prutcstacją przeciwk 
artykułowi dodalkowema ; oppuzycja jednakże prawiitM 
forniiiina, żijdała, aby tę rzecz podług porządku na prze; 
doalatni dzień odłożyć, Cldwnym przcdmiulcm debatliSYT^ 
byt projekt Rz^dn, aby forum proceitsów ruzwodowycif I 
Bł|duui cywiloym, do którycli podług KodexH Napoleona I 
nuleialu, odebrać i oddać je duchowieństwu, dot^d naj^ - 
wicluzemu n ii- przyjaciel owi Bossji i najlepszemu stróżowi 
uaroduwści polskiej, w myśli pozyskania sianu lego dlc I 
tiebii;. Pomimo że się na przyszłość niepolitycznie zda^ I 
wało, urazić palrjoiyczne ducbo^rieństwo, jakoteż w (ynł f 
WztfU^ilzie w brew życzeniu^ w najwyższym stopniu religji^ ' 
Ofgu lujii Płilskipgi) działać **), sadziła jednakże oppozycia 
^Yitini^jMĆm, każda zaczepkę, dla rządu tak nieziiośueg(|[ I 
i rowiioHĆ WHzyMkich w obJiczn prawa, jako pierwsza. I 
zasadę utrzyaiuji(cega , IVDdexu Napoleona, pri^eciwko rz^> ] 
dowi silnie odpierać i do le'j księgi praw się odwolywai^ 
S»ain nawet Joachim Lelewel, ktury bczw^tpieiiia narit^ | 
S^vtij zupełnie znal dobrze i odrodzenie sii> jegu, osobliwie | 
uirzymywautem i wznoszeniem narodowości, do skutki^ ] 
chciał przyprowadzić, odezwał się równie świetnie jak sil- 1 
nie i śmiało przeciwko projektowi Rz<)du ; była to mowa;| 
W której pierwszy raz publicznie przed całym wysiyiij 



•) U giiiiini , lezegńliiie w Galicji i w WielkTem Kięslwte I 

FWntańiikicin , . cE^lo inożit* nn zap^tame; c^. Polnej' w jałcieui ' 

iiiiejsrn mies/isBJfl ? ustys/.yi iiil|inwie<l{: ie somi katolicy ; I |irzer I 
ci;w4He na napylanie, iuL-) wjKuujasi religh- — od|ioi polska; 

ohtfiiiui utieteliańc; lołuljrh kIiuu, Prplesląuluw i Maliometlan^tt I 



równie tak tdocuj^i, jak ci awjkle gorliwjrni si) Polukanu. 



".Ul. 



r 



129 



narodem , fcitira wszystkich mras^p na siebie zwrócił t kittra 
mn sczPgulniej dopomogła do ostągnieaia później , w czasie 
Powslania, lak ważnego urzędu. Mowa ta, lak go z gc- 
dziwszij częścią narodu zaznajomiła, jak dawniej piękna 
Oda Adama Mickiewicza , przed cala Polakti młodzieżą 
w iwielnein go poara>viła świelle. Projekt wzmiankowany 
został 92 glosami przeciwko 23 odrzuconym. Zbliżył się 
poietn i 13. Czerwiec, w klórym Barżykowski, energicznie 
napisany akl oskarżenia, naprzeciw Ministrowi Sprawiedli- 
wości Woźnickieinu przedłożył, dla lego iż podpisał Dekret 
przeciwko foram Senatoro'w; przeciwko Lnbeckiemu, dla 
tego : iż dobra narodowe bez zezwolenia Sejmu sprzedał 
i że postanowienie wprowadzające Artykuł dodatkowy pod- 
jiisał ; przeciwko Grabowskiemu Ministrowi Oświecenia : 
że konlraaygnowal Ustawę wprowadzająca Cenzurę, i na- 
koniec przeciwko temu Slinistrowi, który rozliaz do are- 
sztowania Posła Wincentego Niemojowskiego podpisał. 
Podług ordynacji sejmowej głosowali naprzód Posłowie 
Krakowscy, potem Sandomierscy, Kaliscy, Lubelscy, 
Płoccy, Mazowieccy, Podlascy a nakoniec Augustowscy j 
poczem w tjin samym porządku Województw, Deputowani 
następowali. Glosy były podzielone, gdy przyszła kolej 
na Posłów Augustowskich, z których dwóch oświadczyło^ 
iż w tej materji będą głosować, lecz jed^-nie w formie 
petycji, aby, tylko uwagę Cesarza, jeżeli to do jego trafia 
przekonania, na przedmiot ten zwrócili, jeżeli zaś przeci- 
wnego jest zdania, użyciem praw Izby, nie poburzyć go 
do ożycia gwałtu. — 1 tak jescze łeu raz upadły oskarze- 
nifl, chociaż oppozycja sposobem, jakim oskarżenia upadły^ 
daleko silniejszą się pokazała jak w roka 1823, gdzie spo- 
kojnie znosiła postęp o w^anie Marszalka Izby Poselskiej, 
który odczytanie pism proleslacjinych , różnemi pozorami, 
tak długo zwlekał, dopólu 12 godzina w nocy dnia trzy- 
dziestego nie nadeszła. 

Pamiętny ten Sejm, który wybuchnienie Lipcowej 
Rewolucji, ledwo o miesiąc poprzeJził, sprowadził Cesarza 
z familją, po drugi raz do Warszawy; i po drogi raz uło- 
żyli odważniejsi spisko>vi plan, Cesarza na balu lub też 

HlST. POWST. POŁS. I. ^ 
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W obKcza lada przy jwięcie zgromadzonego , przed Szpi- 
talem Ujazdowskim zabrać w niewolą* Pierwszy plaa 
zepsuł przypadek y kutry kilka związkowych, mających 
dzidto to wykonać I do więzienia wtrącił; drugi plan, do 
ktdrego chciano użyć Kompanje grenadjerskie, do utrzy- 
mania porządku przeznaczone, przewleczony został od 
większej ficzby związkowych,, gdyż chciano czekać końca 
saborzeń^ przez Uimstea Polignac we Francji zdzitdtanych. 




ISI 



Rozdział Drugi. 



Ostatnie przygolowama da Poustantii. Koc M. fflelkt Tyd;Jei •), 



Xjec1wie famiija Cesarska i widka część PosfJw i Sena- 
torów Warszawę opuściła, a już odgłos rewolucji lipcowej 
po całej rozległ sie Europie, i tern sihtiej wzntszji uniyaty, 
nu moidf wc j4f spodziewano. Im mnie') było wolno Pola- 
kom radość wynurij-i, fcitJra się osoMiwszem zdarzeniem 
bawet w najmniejszych lVłeinieckiGh miastach jak najjawniej 
okazywała, w znacznie jeży oh zaś po kilka tygodni prawie. 



*) Żrńilła łeg'o Roiilziahi: — Bań}'kowski, członek Bządn} 
Dembińskiego Pamiętnik i uatne udzielenia; Senntara Aiidraiega 
Ostrowskiego , również. Faset Zwierba^va&i. toset Nakwaskj. 
Zawisza (czamj). Paszkiewicz, Orpiszewski i KnsierowskI 
i Bełwedern; Adjulaiit Xit)2e Czetwertyasitr. Pułkownik Km- 
newsfti. Kapitan Artjlfflrji Hanke; Adjnlant Mokroiioski ; Pio- 
ez^iłski B gwardji h(Hiorow<;j llniwersjłelu; Dyrektor Bonkw 
Hoffiuniiu. Kapilas Ordęg:a z Kalisza. Njfko , fllsjar i Naiiczjciel 
W Szkole Podchorążych. Podpułko^Tiiik Szullz; Podputkowiiik 
RośTakowski. Miijor Slid>ictu. Poseł Tizciński. — Adolf Ci- 
cfiowaki , Prezes Kommissii bndowniczdf. Knrjer Polski. P« 
ceęjci tałtże „Wielki Tydzień" brosztirke, Którs w pi<<rw*By«łt' 
dniach Powstania wyszła, ^duskżs nieznpeHiie iest deUadiM, 
g<lyZ'w ówczas najsprzeczjiićjsze slyczed można było^viadotaośd'; 
nakoniec raport Wysockiego w części, który Mayrycy Mochaadu 
inaczej napisał, jak się rzecz miała , tak ż« Yfysocki sain chęłnieliy 
go byt zataili. 




»(ijoni'fl umy»Uvf sprawifa , tein więcej od^JoB ten w ser- 
|ch wazyBlkich prawie ManuW, we wszystkich czcaciit<;h 
nlkki colowoW dił dziaMń- nlwierdza!. — Już za piiJrwsz^ 
_ iadomońcia , mtiwiono inicJzy sobą, zważając na cliara- 
kier Ce«ar*a Mikołaja Jotąd Europie nieznany, ii on spo- 
kuinie nie zniesie, aby dzieło od poprzednika jej^o z tru- 
dnością od lat pii,>liiastH zhadowane lak iiaglc miało bydi 
znisczone, i że w kr<ilkim czasie zerwie z Francją sto- 
Munki. — Z drzetiiem oczekiwano wydarzyć się maj^cycll 

WJP- " ■ 

Lecz ^dy po francuskiej, belgijska nastąpifa Rewolucja 
igiy się dowiedziano o owym dutkliwie obrażającym liście, 
Cesarz Mikotaj, du aktu przy/nanin Ludwika Filipa, 
dołączyć za poirzebn uznał, z buleścifj i żniem natenczas 
Bpogląd^do towarzystwo kierujące sprawą , na i')vr dzień 
i X|;r«iDadzeoie przy szpitalu ujazdow^im i przypoiniualo 
" ' ' owo ociągauie się, kt(!re'm już po dru^i raz, tak 
lyjając^ stracili gpoBobaoŃć. Jednakże mó^lhy był tea 
bacli w Polsce, Burbon<!w, na rossjiski; pomoc tak 
:o się spuscza jącycb , od wydania rozkazów lipcowych 
wstrz^-mai!. — Członkowie związku zaczęli leraz z uowfj 
nynnoHcią i z mocnym przedsięwzięciem, robić przygoto- 
wania do dokonania dzieła. Doświadczenie jakie na partji 
Konstyincjontstuw i Dyplomaty k<i w zrobili, spowodo- 
wało ich, bez uwiadomienia tychże dadź znak stanowczy 
do Powstania, plan rewolucji podług zdania Lelewela 
uloiyi, i polecić wykonanie jego, młodzieży. Mężowie, 
kt(irey iciiśle') ze sobą teraz złączeni zostali, byli: z Izby 
PDselskie'j: Lelewel, Zwierkowaki, Trzciński i itoman^ 
Soltyk ; literaci : Maurycy Mochnacki, Jaa Bolesław 
Ostrowski; Officerowie: Zaliwsbi, Szlegel, Nabielak, 
Wysocki i Zawisza. Sobie sami pozostawieni, niechcąo 
z inną pariją się łączyć, ułożyli plan władzy kierującej, 
rdwnie do tego rzędu patijotów, jakoteż i do in}Aków,- 
zapomocą których rzecz całą do skutku doprowadzić mo-' 
gli, zupełnie stosownej. Zgodzono się na to, aby skorO' 
tylko w Warszawie powstanie sczęśliwie się zakończy, 
"*" 'lycb od Cesarza Atexandra pochodzących władz pań- 
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Btwa nieprzyztiat i ustanowić Konwent narodo^ry składa- 
jący się, ze wszystkich klass inie§zkańc»iw , ze Szlachty, 
znakoDiiIych urzędników, knpców, as(>b wojłokowych, 
obywateli, artystjw i uczonych. — Lelewel pr2y^*iinije 
na siebie , na nowo otworzyć związki z Litwa i przez 
ZDajoinych OfficerJw z Litewekiin Korpusem; Wysocki 
zaS, podejuiiije siV młodszych officerttw armji, juz znowu 
w obozie lelnim stojące'; , pozyskatj i przysposobił: ; Zivier- 
kowski przejmuje sam część interesifw i odbiera od Poru- 
czuików i Kapitanów aroczysfe przyrzeczenie, iż za da- 
nym w Warszawie znakiem wybucha, natychmiast Pułki 
ze stanowisk w ktrfrych siały, do stolicy ściągną. 

Wiełki Xi^że Konstanty, osobłiwsz^tu sposobem, tak 
się w tym czasie sadził bydź bespiecznym, iz co od r. 1815 
oajniewinniejszem okazaniem narodowości się zraził, przed 
każdą polska piosenką i mełodją narodową zadrżał ''), te- 
raz nie wierzył nawet denuncjacjom (ain^j policji **) ; 
liłstorja , daje w tym przykładzie nowy dowttd do nwag, 
ktiire lak często zrobiono, jak dalece częstokroć najniespo- 
kojniejsi i przed każdj-m wypadkiem drżący ludzie, w uaj- 
bardzie'j stanowczych chwilach zaślepionymi bywają. T^m 
więcej przeczuwał dośviiadczony, przebiegły i zimny Mo- 
woeilców, zaraz po rewolucji Lipcowej zjawić się mające 
wypadki. !Nowe i niezwyczajne poroszenie, osobliwie 
pomiędzy młodzieżą Uniweray tein , uie mogło ujść jego 
uwadze, i dla tego już 5 miesięcy przed 29. Listopada, 
polecono szpiegowi Blajorowi Petrykowskiemu >vcisnąć się 
pomiędzy młodzież akademicką, przełożyć jej plany rewo- 
lucjine, przy le'm ich myśli i zamiary wykryć; korzyść 



*J Jest dowiedzione, iż jak naiostrzej zakazał grać znBneg'o 
Mazurka „Jescze Polska uie ig^iiii^a"; ziiakoinila zaś dama opo- 
wiada w swoich „Eaguinses pulonaises" , że kazał papuga, którą 
początitu tej pieśni uauczouo, za dukata kupić i ua głównym 
odwachu zabić. 

••) Znaleziono Kst, w którym nawet z zagranicy przychodzące 
Triadomo^ci o bUikiem wybuchu powstania , fakn śmieszne wy- 
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st^d odnieaibna wcale nie była małą; gdyż Pelrykowuki 
irprost ciwiadczyl, iż ma Akademicy o wybucliną^ mają- 
cem powstania wyznali, c« nawet urzędnik PoUcji, od 
Wiceprezydenta LtibowiJzkiego mu przydany, styszal *), 
Może że się lo wlauoic do bespieczeńsiwa Wielkiego Xiccia 
przyłożyło, iż" ifa> się bardzioj czas powstania zbliżała 
patrjoci golowi do działań, na Wszelki spoKub wiadouioilć 
o tern rospowezechoiali , po części Jla lego aby się prze- 
konać tcju lepjej, jakby powalanie we wszy hi kich klasBacb 
luda przyjętym było, i jakiejby się pomocy otl nich spo^ 
dziewać moźna^ po części zaś, aby lud z t^ myślą curas 
wicce'j oswoić. Szeptano po ulicach do znajomych i nie- 
znajomych OGiJb, iż słychać, że w królce ma wybuchnąć 
Rewolucja ; damy pytały się W zgromadzeń i ach nawat 
W^ielkiego X>ęcia samego i Generałów llossjiskich o lo, 
a Klużący prosili swoje paiislwo o pozwolenie im, przy^ 
patrzenia się Rewolucji, Niepodobna było, aby Wielki 
Xii)że mógł o nicbeapieczciistwie pumyślić, które, jawni* 
ogłaszane, jego sekretnym środkom lak się sprzeciwiało} 
na każdy przypadek musiał myślić, iż pogłoska ta od lak 
nieostrożnych i szalonych ludzi pochodzi, że j<; niety)kq 
natychmiast przytłumić, ale nawet zatzle jakiekolwiek 
poruszenia jako wyborny poziir do znisczenia swobód na- 
rodowych, w tak niespokojnych czasach, będzie możną 
użyć. Nie lak sądził Ńowosiłców! >Vicdział ou bardzo 
dobrze, że ^dy duch narodowy, w pośród rossjiskiega 
wojska, przy lylu i lak znanych mebespieczeńslwacb, 
jakoteż przy przekonaniu o okropności kary, lak sia 
we wszystkich sercach kyĄ 



jawnie okazuje, llewolucj 
musi , powstanie niejako 
przypadkowego popchnięci 
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istnieje i tylko najlżejszego 
a potrzebuje, aby się zapalić 



•) W ksiąaeczee pod Ijlałem: „Rapport Kouiitelii <l« prMJrze- 
■is papierów Policji inin^j tiBlanowiouc^ii", vty<myl«i inoina oh* 
Beentie, jakicini sposobami Major Pelrj-KowsM <lo łych wiaduuinjci 
lirsyizeilt i takowe Policji udzielił, Jie uaf^t dwa |>olioi< 
Tych w jednym Akadetoibów fetował , W «ltutrim ^ BZł>iBffOW 
Policji , pud (Irswiauii podsłuchiwać kazał- 
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i caty kraj płomieniem Bw<^ein o^arnHĆ. Wszystkie te 
dcmncjacje , tak go niespokojnym czynity, iż ze swoim 
przyjacielem, Cenzorem Szaniityrskim Warszawę opuśril, 
i na Litwę wyjechał, poJ pozorem, że przytomność jego, 
|ako K.nrat<ira UniwcrsylelB taui jest potrzebna, i pozo- 
stawi swego spokojnego rj-wala, uie bez ukontentowania 
wgrużacero ma niebespieczeństwie. Bydź może, albo raczei 
sdaje się do prawdy podubnem,- że N owo sil cii w , związki 
Szkoły Podckorążyclt i Akademi<jkie ^ które już i tak 
w jak najwtekszem były nitbespieceeńetwie , jescze nawet 
przed 29. Listopada zapełnię byl odkrył; — Nowosilcowa 
udjazd, jakoież Wielkiego Xięcia zaślepienie, aa dwie^, 
2 ow^yth rzadkich okoliczności, w kt<!rych częslokroł! przy 
wielkich wypadkach, bezpośredni wpływ opatrzności npa- 
ttnjemy. _ 

Krótko przed tem, wydarzyła się akolicziioś<^ , ktdra 
patrjotom w ostatecznych ich przedsięwzięciach, staaowcze 
dała poroszenie i do niezmienni^go ich skłoniła postano- 
wienia. Był lo <(w, już często wspominany, lisi Sekre- 
tarza Stanu Stefana Grabowskiego, do Xięcia Lebeckiego, 
w ktttrym ma polecił napełnienie skarbu, Z powoda na- 
stąpić mającego poruszenia armji ])olski«j do wojny nad 
Renem, i zażądał raportu wykazującego, jakie skarb 
Krdlestwa Polskiego ma w tym względzie środki, — 
Ledwo 24 godzin sekretne I o pismo w^ ręka Ministra' 
skarbu się znajdowało, a już cała stolica^ tylko o niem 
mówiła. \V takim stosunku, sadzili się bydź nawet naj- 
znakomitsi Polacy do rządu rossjiskiego , iż przysięgę 
nrzędową, prawie na wszystkich posadach za równie wy- 
muszoną i nieohowięznjacą uważali, jak się ujarzmionema 
Indowi przysięga wiei-uości bydź zdaje, do której go zwy- 
cięzca armatami swe'mi prz^inasza. Ten nawet, który 
się dobrowolnie u rządu rossjiskiego o urząd starał i takowy 
uzyskał, uważał rząd za jawnego Nwego nieprzyjaciela, 
a siebie, za będącego -w usługach swego naroda. Rząd 
żadnego planu nie ułożył, żadnego zamachu nie wykonała 
żadnego nie wydał bądź znacznego bądź uajmn!e'jszegi> 
nawet postanowieoia , o którymby każdy interesowany 



Polak wprzódy nie wiedział, lub nie zoslat przysposobiony; 
niezachowanie bowiem sekrcln urzędowego, było najsto- 
SOwnieJNz^ bronie, ktłfrej lud przeciwko cby tremo i pod- 
slępneinn rządowi i tajnej policji lutigl uzyi. Konieczność 
ła, zawtize bardzo była Bmntn^ i lylko fikutkiem niesczę-* 
iliwe^o położenia ludu ; przy lem stały bio te własności, 
urzędnikom nałogiem, któryby szkodliwe mnsiał za sob^ 
focisfgsió skutki, gdyby Polska nakoniec do niepodległego 
r-narodoSve^o przyszła rzajiij, same nawet ścisłe przepisy 
moraln^osci, niezupełnie sii^ z telB leRc^ażfiueJw^rzysi<>gi 
Kgadzaj^, i lo jest jedntSm z sajgłowniejszych przeklęslw, 
"kie pozostawia despotyzm na polack po których stąpał. 

Wiadomość ta i przygotowania, jakie od jt-j prz3'iścia 
) biijrach wojskowych, z wielkiem czyniono pośpiecbem^ 
lap^nity palrjot<!w radością, odwagą a zarazem i niespo* I 
(kojną Iroskliwoicią. Zjednej strony, oczekiwano z jak 
lajwicksz^ nadzieją wybuchnienia wojny, klttra przy , 
Jjrędko po sobie następują cyc li powstaniach w małych nie^ i 
^ -nieckich Państwach, przyjęciem chai-akiern ogulm-j walki ' 
ludów naprzeciw swoim monarchom zagrażała ; z drugiej 
strony obawiano się, że nie będzie można przygotowań 
ukończyć, nim Armja z krają w^y]>rowadzoną , a może 
i pomiędzy rossjjskie Korpusy podzieloną zostanie. — Już 
r wywieziono magazyny prochu do Afodlina; jnż było sły- 
ehaó, że Korpus kawalerji Generała Witt w południowych 
Prowincjach, aż do morza czarnego stojący, wyruszył 
ze stanowiska, i że w Grudniu i Armja Polska wymasze- 
rnje. Chociaż bardzo wiele Listów zastawnych z d<ibr 
narodowych w Skarbie leżało , pożyczył Lubecki jescze 
40 Milintfw Ztl> pols. w golowiźnie od Bankiera Fraenkel. 
Zdawało się więc, że ani chwili nie pozostaje do stracenia, 
chcąc pieniądze, amunicją i wojsko nratowa'^- Ulożonu 
teraz pewnłe'jszy i obszerniejszy plan du powstania. Pole- 
cono galicjiskim komitetom patr jo tycznym, wystać zdatnego 
emissarjasza doWilua, aby przysposobić młodzież Uniwer- 
sytetu do powstania, i przypomnieć członkom dawnego 
patrjotycznego towarzystwa ich przysięgę i obowiązki 
przyjęte. Wincenty Poll , młodzieniec , który swojem j 
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ukszt^ceniem i patrjotyzroem do poetyckiej wznlosfości 
doprowadzonym, zduwał się bydź zdalnym lamlejszej 
zaimponować młodzieży, powagą zaś, stafościa i gotowo- 
licią w dojrzał szyc li patrjotacli, zaufanie wznieci<^, ndat siy 
tamże z poleceniem, aby powstanie do skutku przyprowadził, 
jednakże podług przepisiEw terażoie'JHzego zwiazkn, lak 
jakoby z M^asnego natchnienia działał, nie zaś jakoby 
był od kogo przysłanym ; tak bowiem Lelewel nowemi 
kierował usiłowaniami i — Zawisza ndat sin z Warszawy 
do Brześcia Litewskiego, dla zawierania Błosiinkuw z OlK- 
cerami Kor[iDsn Liiewskiego. Aby na rdwny eposftb Wo- 
łyń, Podole i Ukrajno zwiedzić, wzięło (rzęch Podchorą- 
żych: Paszkiewicz, Itotlermund i Poniński dimissja ze 
Szkoły Podchorążych, prz\-padkowe okoliczności wstrzy- 
mały jednakże wyjazd ich przed wybuchnieniem rewolucji. 
£iedy już Wysocki przeszło 200 OlBcer^m w obozie taje- 
mnicę powierzył, zapoznał go Bolesław Ostrowski z Man- 
rycjm Aloclinackim , Xawerem Bi-onikowskim i Ludwikiem ^ 
Nabielak, członkami lego towarzystwa, rozszerzono sekret 
bardzie'j jescze pomiędzy osobami cywilnemi , sczegdlnie 
przez Żukowskiego , Michała Dembińskiego, Gosczyńskiego, 
Kormańskiego i Franciszka Grzymałę. Zaliwski zaczął 
zno^YB, po wszystkich Pułkach ustanawiać gminy i został 
Wz;;p-omadzeaiu Ollicerftw Kompanji grenadjerskich i strze- 
leckich w Warszawie, jednogłośnie ich naczelnikiem obrany. 
Bolesław Ostrowski działał więce'j stanowczo na {Jcznii^w 
Uniwersytetu, na ktcJrjch czele Szwajcara postawiono. 

Ponieważ trzeba było na nowo do wielo PuIków^, 
ktdre już do swoich garnizourfw powro'cily, i do wielu 
Posłów jak n. p. do Komana Sołtyka, >vj'słać emissarju- 
ezuw, sadzono więc poiłlug dawniejsze') decyzji, iż jescze 
nie będzie można w Listopadzie rewolucji do skutku przy- 
prowadzić, dla czego 10. Grudzień do lego przeznaczono, 
do którego to czasu wysłani, znowu powrócić mogli. 
Zwierkowski objeżdżał kraj, udał się do Łowicza, do Dy- 
wizji Szaserów i upoważnił Podpułkownika Climieleckiego, 
od którego odebrał przyrzeczenie, iż stanie na czele całej 
D}~wizji i w razie potrzeby, takowa przy pomocy większej 



zoatai, odczjriauo raport o slaBie atlministracji , pa te H 

OfiGłijpiiy debatlj nad projektami da pruw przez I^^^ 

'itnietiiaDeali, Dopiero trzeciego dnia priied zaiukniccieiil 

ąejmu, wolno temuż byto robić petycje, wzglądem kti)iy(;I| 

, i^picro na nai^tępnjącym sejtnie miały aasiiipić dcbally^ 

przedostatni zaś dzień bjl przeznaczony do wniesienia. 

fażalcń na minisir4$iV) klure czy ukończonu czy nie, sejm 

dpiił 30 niezawodnie został zainkni^'ty. Teraz cliciao^ 

fsraz na poczi^lku sejnm zatożyć prulcstacj^ przeciH-ka 

ąi^y kulowi dodatkowciua ; oppuzycja jednakże prawnm 

^riualna, żfidala, aby tę rzecz podhig porziidku na prze* 

^(»»iatnł dzień odłożyi!. GI(!wnym przedmiotem debatttii^ 

^'t projekt nzijdn, aby forum proceK:tiiV roz^rodowyd 

•adom cywilnym, do kturycli podtii^ Kodexu JMapoleong 

' fwleżalu, odebrać i oddać je duchowieństwu^ doiijd nan 

I |pi^'k8zenin nieprzyjacielowi Roesjt i najlepszemu alriiżotn 

tMirodowści polskiej, w myśli pozyskania stanu lego ^b 

ffiebic. Pomimo że się na przyszłość niepolitycznie zd^ 

V?l0f uraziO palrjutyczne dncliowieiielwo, jakoleż w tyia. 

I lizfclędzie w brew życzenia, w naj»vjższym stopniu religJM; 

I Bfgo Indu Poiskiego dzialai"; "), sadziła jednaltże oppozycia- 

I Viiżmejiizem , każda zaczepkę, dla rziidu lak nieznoanegg^ 

I '^1 rownośiJ wsayatkicli w obliczu prawa, jako pići-wszf 

I X^adę utrzymu jijcego , Kodeku Napoleona ^ przeciwko rz^a 

i ^wi silnie odpifrać i do t^j ksicffi praw się odwoływać. 

I ^Biti nawet Joachim LeleMel, kttSry bezw^Ipienia jiarijj 

[ %V^i zup>-'ljiie znal dobrze i odrodzenie się jego, osobliwift 

[ atrzymywauiem i wznoszeniem narodowości, do skulka 

glfciut przj prowadzić, odezwa! się równie świetnie jak sil- 

niaio przeciwko projektoYFi ItzijJu ; była to mowa, 

yf kt<ire; pierwszy raz publicznie przed całym wysilił 



•) u giiiiun, scze^illiiie w Galicji i w WielMein Xięst^vi9 

BtcnsAskiein , . csęalo moitM ua »łpylaui«l c;^. P«lucy -w jakiem 

I miejscu niies/Iiaii) ? ualynzyr. oiliiowietlź: że sanii katoltcj ( i przat 

Leonie ua adii^laoiUł jaM wj'2iuijesz religią? — oilpo! polską; 

'iticiiiż uuenzlianey iuiuty eh slruo , Proleslaultiw i Maftgnłci|uMlig| 

>)Vfiie Ink toleciijf!, jaN " zwjKIu gorliwymi tt> Polakajiu^^^ ,,^ 
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narodem , kl«Jra wszystkich nwaRo m siebie zwrdcH i ktttra 
ma sczegulniej dopomogła do osia^ieDia pdźniei, w czasie 
Powstania, lak ważnego urzrtłu. Mowa la, lak go z sę- 
dziw:sza częścią narodu zaznajomiła, jak dawniej piękna 
Oda Adama Mickiewicza , przed cat.i Polska młodzieżą 
IV świelnem go postawiła śvrielle. Projekt wzmiankowany 
został 92 glosami przeciwko 23 odrzuconym. Zbliżył się 
polami 13. Czerwiec, w ktdrjm Barżykowski , energicznie 
napisany akt oskarżenia, naprzeciw Ministrowi Sprawiedli- 
wości Woź nickiemu przedłożył, dla lego iż podpisał Dekret 
przeciwka forum Senatorów; przeciwko Łubeckicmn, dla 
lego: iż dobra narodowe bez zez]vołenia Sejmu sprzedał 
i że postanowienie wprowadzające Artykuł dodatkowy pod- 
pisał; przeciwko Grabowskiemu Ministrowi Oświecenia: 
ze koiitrasygnowal Ustawę wprowadzającą Cenznrp, i na- 
koniec przeciwko lemu Ministrowi, który rozkaz do are- 
sztowania Posła Wincentego Kiemojowsłuego podpisał. 
Podług ordynacji sejmowej głosowali naprzdd Posłowie 
Krakowscy, potom Sandomierscy, Kaliscy, Lubelscy, 
Płoccy, Mazowieccy, Podlascy a nakoniec Augustowscy; 
poczem w tym samym porządku Wojew<!dztw, Deputowani 
następowali. Glosy były podzielone, gdy przyszła kolej 
(' Posłów Augustowskich , z którycEi dwóch oświadczyło, 
fye tej malerji będą głosowa-, lecz jedynie w formie 
^cji, aby, tylko nwag<j^ Cesarza, jeżeli to do jego trafia 
przekonania, na przedmiot ten zwrócić, jeżeli zaś przeci- 
wnego jest zdania, użyciem praw Izby, nie poburzyć go 
do nżycia gwałtu. — 1 tak jescze len raz upadły oskarze- 
ai3, cfaociaż oppozycja sposobem , jakim oskarżenia upadły^ 
daleko silniejsza się pokazała jak w roku 1825, gdzie spo- 
kojnie znosiła postępowanie fliarszałka Izby Poselskiej, 
który odczytanie pism protest ac jinych , różnemi pozorami, 
tak długo zwlekał, dopóki 12 godzina w nocy dm'a trzy- 
dziestego nie nadeszła. 

Pamiętny len Sejm, kto'ry wybuchoienie Lipcowej 
Rewolucji , ledwo o miesiąc poprzedził, sprowadził Cesarza 
z familją, po drugi raz do Warszawy J i p" drugi raz uło- 
żyli odwazniejsi spiskowi plan, Cesarza na balu lub l^ś 

UlST. POWST. PoŁS- I, ^ 




wytlany zoKtal roskaz, aby pieniądze Skarbowe zabespie- 
czyti, oalychiniaBt do dlodlina, a jiotem dalt-j wystar. 
Cala 8prawa w iiajwii^kszem znajduje aiy niebespieczeń-, 
Hlwic, i uie pozostaje nic innegn, jak tyLko j^ tuk nie^ 
przyjmowana niodokończona i medojrzatij , jak była, ro- 
Bpocz^^, udanie eic zań, przybranie k«ztaUu i kierowani**, 
przypadkowi i palrjolyzmowl narodowemu pozostawili. — 
Sadzono, iż nie może bydź, aby Cesarz mi.ił takich sług, 
kliirzj'by byli w sianie, stać się panami Rprawy, catemit 
ludowi oddanej ; — Nikł me pamiętał o Lubeckim. — 

Ałalenty Zwierkowski wyjecbał, Homan Sollyk byl 
w dobrach swoich w Krakowskiem, żaden z emiHsarjii- 
sztiw wysianych do Posłów , pomiędzy którymi także ! do- 
Niemojowskich , jescze niebyt powrócił, a wi^ ich zdania 
uie przywiózł, i dla tego nie porozmniano się ze sob^ 
Btanowczo, ani względem biegu, jaki w razie wybuchu, 
sprawa In przyi^i miała ani leż względem osób, które 
chciano na czele i w konwencie narodowym postawili. 
Podejrzenie Rządu, czj'nnośi£ tajnej Policji i aresztowania 
coraz siff powiększały i trzeba się było przy Mp osobie, 
każdej chwili uprzedzić środki Kzadu. Postanowiono za" 
lem w ogólności, iż skoro tylko jeden, z członków towa- 
rzystwa kierującego spraw-, mianowicie Ludwik INabielak, 
Zaliwski, Bolesław Ostrowski , Meisner albo Urbański, któ- 
rych związki akademickie najbliżc'j znały, aresztowanym 
zostanie, powstanie natychmiast wybuchnąć miało. Gdy zaś 
Szwaycar 18. Listopada , dla nieostrożności aresztowanym^ 
dm liarmeliiów zaprowadzonym i przez Kommissj^ skła- 
dająca się z Generałów llożnieckiego , itanlenstraacha , Sta- 
nisława Potockiego i inne Ad Policji tajnej należące osoby, 
formalnie przesłuchanym został) i lekkomyślność lego 
młodzieńca znana, każdej chwili mogła się stać przyczyna 
aresztowania znaczniejszych członków, zajęto się osła tniemi 
przygotowaniami. Dopiero w t^j chwili zbliżającego sii^ 
rostrzygnienia , wystąpił Lelewel z swoj^ dotycbczasow^ 
»kryIośi:i i pozwolił, aby Zaliwski i Xawery Brunikow'- 
ski, Podporucznika Wysockiego do niego przyprowadzili, 
lila MpOM'ażnieuia go formalnie do rozpoczęcia puwslMua. 
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Dnia 21 Listopada przyUyl Wysocki na biblioleko i ode* 
bral od Łele\\'a roskaz, plan i uzbrojenie, w przeciągu 
dni 8 ukończyć. Aby w każdej chwili wiedzieć, co się 
z każdym z ważniejszych członków dzieje, odwiedzali ich 
drudzy codziennie w mieszkaniach ; przypadkiem jednakże, 
przepomniano przez dwa dni odwiedził!, uczonego prj-wa- 
Inego Meisnera, którego wialnie, Szwajcar, jako wspóf- 
wiedzacego w zeznaniach był podał, a ktiirego dla te^o do 
więzienia w Klasztorze Bernardyńtikim zasadzono. Wtedy 
dopiero zgromadzili się 26. po południu jescze raz, Urbań- 
ski, Zaliwski i Wysocki, postanowili nieodzowne rospo- 
częcie rewolucji, na wieczór 29. Listopada, zgodzili się 
na to, aby się w nocy z 28 na 29 z reprezeniautami 
Officerów Polskich garnizonu Warszawskiego, względem 
planu nmowiii i w tym celu, wdniu postanowionym o go- 
dzinie 7 wieczornej, w koszarach Gwai-dji u Borkiewicza 
Podporucznika 7. Pułkn, sio zgromadzili. Łnilwik Mabie- 
lak, miał tego samego dnia, od Akademików i młodych 
osób cywilnych, którzy za sprawę ogólna życie sw^oje po- 
święcić mieli, odebrać przysięgę. Ze zaś niewiedziano, 
czyli umowy z Zwierkowskim , względem uderzenia na 
koszary rossjiskiej artylerji, na prowincji będące, do 
skutku przjida, posiano zatem Podporucznika Dobrowol- 
skiego i byłego Podchorążego Karola Paszkiewicza 28. 
z rana , do Msczunowa , do Pułkownika Macieja Rybińskie 
dowódzcy 1. Pułku piechoty l!njowe'j, który dawnie'j/^ 
członkiem tajnego związku Krzyżanowskiego, ab^ 
UM'iadon)ić o wybuchuienin rewolucji w dniu następującym 
i aby go prosić, zęby z 1. Batalionem swojego Pułku udał 
się do Skierniewic i lam rosfijisk^ Artjlerją Generała Gei> 
stenzweig napadł i rozbroił. Rybiński , spoczaiku osłupiały 
z przclęknienia, przyrzekł uskutecznienie lego, słowem 
honoru. Gdy Kabielak już od 32 Akademików i osdb 
cywilnych przysięgę odebrał, zgromadzono sii^ wieczorem 
u Borlucwicza i ułożono W nocy taki plan ; Oddział 
Akademików i Podchorążych, miał przy zaczęciu zmroku 
Wpaśdż do Pałacu Wielkiego Xięcia i żywcem lab zabi- 
tego ująć. Po te'm miano Szkołę Podchorążych , w bliskości 
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Belwedent bętlftcft, nzbrnić do koszar rossjiakicli GwarJjł 
ArtjIfTJi zaprowadzić, i zapomoca czterech kompanjt lek- 
kicli i dwcich greDadjerskich G Pwlka jtiet^hoły lin^wej^ 
kt(ire lakąz nama miały przyjąć dyrekcjn, KirasHer4(^V) 
(JłaiKtw i Hnz»v^vr roysjiskicli rozbniji!. Z Gwardji Arty^ 
lerj! konnej miano 4 armaty z placn przed arsenatenii 
gdzie zwj-kU stałym na Manowisko, pomiędzy Wiejską 
Kaw^ a nadziwiila.Kkicmi koBzarami zaprowadzić, aby 
kilku -wystrzałami, Ulrach napadDinl^j rossjislut-j kawalerjt 
powickbzyć. Wsz^Htkie warty stolicy, ktiire się z 2. Ha- 
talioiia 4. Pułku p. I. skfadnły, niwnież 1. Batalion tegoż 
Foika z innemi Kompanjatni i Batalion Saperiiw, miaty 
nie ze bw^ych koszar, na pi^nocnozachodiiim koricii miaHta 
łeaacych, do ArBenatn, w Ńrodku miasta będącego ndać^ 
Zuliwski zaś lym czasem, z dwoma Kompanjami f^rena- 
djerskiemi, do koszar GyrarAji Wolj-ńc^w, ku pdlnocno 
WHeliodnioi rogatkom maszcroirać , a przybywszy icK ro^ 
zbroić. Tyra sposobem, byłaby oddziałom rossjiskiego 
wojska pomiędzy sobą, komuiiinikacja zupełnie przecięta. 
Zaliwiki miat lak dłu^o wojłokiem polskiem dowodzić, 
4o)iókiby JDdL'D z GeneniMw polskich, da czego sobie 
Clllopiuktego , Paca, lub leż Generała Sierawskiego , ktdry 
n ^ruzyslkiem wiedział, życzono, na czele nie stanął. 
Znak do rospoczpcia działań, miało dadi zapalenie bro- 
wam, w bliukości Belwederu, na przedmieHcin Solec, 
w, południowym końcu miasta się znajdującego ; z runa 
zaś miało kilku Officertfw ładunki z obozu i z Prag! do 
oiiasta przynieśij. Xawery Bronikowski' miał powatantem 
ludu dowodzić i po cyrkufacfe miasta porozsyłać osoby,' 
ktdreby ludowi za przewodnikrfw służyły. 

JNazajulrz przygotowywali Oflicrrowie tych kompanji 
kUirt! nie zaciiignrły na wartę, żołnierzy swoich przy' 
musztrze, nakazali im oałre do karabiiuiw przyprawić' 
skałlu, i o godzinie 4 po p^udnia, pnd r(IżnymJ pozorai 
}«ecze przed appelem sio >:;^romadzić. \iqże Czetwertyński' 
koMl stau^ młodzieży ze Szkoły BoiuhordjerrfsT, w kosza- 
rach Gwardji Wotyńców, u^riadonuf ją, ze Generał Bon** 
ttmpe pAżao w wieczór odbędzie lustracja, i polecił, nby 



I 



143 

W tym dnin żadnych innych, jak tylko jego sIncIiaTa roska- 
zów. Porucznicy Adam Przeraclzfci, Dobrowolnki i wiela 
innycli OlTiceniw, ndali sio do ubozu, ^dzie ciągle budo- 
wano i gdzie sie akład prochu znajdowst, dla przysposo- 
bienia ładunków. Dopiero o S, godzinie po południu zo- 
stali ]Vaiiczyciele Szkoty Podchoriiżych , klórzy od 6 — 7 
godziny \neczorem, Podchorążym Slralegją irykladali, chI 
Wysockiego ntTiadomieni, iż po G. godziDie, po zaczpcin 
g^odziny naukoiT^ej , maj^ hyii Podchor^żoTfie , klórzj 
jescze o niczem nie wiedzieli, przysofaieni. Młodzież roe> 
sjiskiej Szkoły Podchorążych, przy kfóre'j broń pozusla- 
wioDO, oświadczyła, iż sobie takowa spokojnie odebrać 
pozwoli, ta zaś, była przeznaczona, na uzbrojenie mło- 
dzieńców do Belwedeni udać się mających. Tym naka- 
zano, aby się o godzinie 6. w wieczór, w laska łazien- 
kowskim, pomiędzy Belwederem, Szkołą Podchorążych 
i Kosi!:aram! kawalerji zgromadzili, Officerowi Tylskiemu 
zaś, nakazano o tej same'j godzinie, browar na Solm 
podpalić. 

Tylko killia godzin przed rospoczeciem dzieła, jescze 
nowe zagrozifo nicbespieczeństwo. U Pomcznika Przy- 
borowskiego z 1. Pulkn Strzelców, spostrzeżono przez 
zapomnienie się jego, ładunki, dla czego aresztowanym 
został od swego Kapitana. Na appelu starają się Officero- 
wie pod różncmi pozorami, żołnierzy tak długo, jak tylko 
można zatrzymać i kazali im po tern znowu o godzinie 
7. W koszarach stanąć, niektórzy, jak; Kapitan Rośla- 
kowski, niby dla wypłaty żtddu, inni zaś pod pozorem, 
że chcą jakiegoś winowajcę wyśledzili'. — 

Nakoniec zaczął się zbliżać ów, od tylu set bohalyr- 
itkicli serc, z okropnem ntęsknieniem oczekiwany wieczór. 
Podchorążowie i Akademicy do Belwederu przeznaczeni, 
udają się pojedj-nczo do lasku łazienkowskiego, rozsypują 
«c po nim i czekają na zapalenie browaru. ]Vie jeden 
traci jednakże w stano>vczej chwili odwagę spotkania sie 
z pewną i straszna śmiercią, i namyśla się, czy w tak 
malej liczbie ma wpasdż do Pałacn, na który dotąd tylko 
zdaleka, ze wstrętem i bojaźnia przyzwyczaiono się spo- 




luiii zaś. 
upuHczaj^, Wyobrażenie u \em okropnem <}zi 
trzne przekonanie o Mtra.sziium znaczeiiiii tej 
pewna troskliwość o Mypadek, kt<iry najmniejszym przy- 
padkiem) nawel niewczeanem pita zawyciem, mój^łby hy<li 
zmuczonym i tysiące niepotrzebnie do więzień i pod miecz 
kaluwski poproiradzii; , tak ich młodzi a na kie osłabiły 
umysły, iż nie iuu;;li do miejsca zgromadzenia traRć 
i prawie bez zrnyBttiw w ciemności pomiędzy drzewami 
bł^dz^. Podchorążowie zaŃ, których honor wojskowy, 
uczucie nie ogranicz on cg; o poittuszeiulwa i obowiłjzkłi żol- 
ulerza, w podobnych przypadkach wspiera i krul^aini ich, 
ze zwyczaju, prawie mechanicznie kieruje, wszyscy sta- 
nęli; z Akademików, zamiast przyobiecanych 5'if oprócz 
prywatnego uczonego Ludwika ISubielak i Poety Sew6« 
ryua Gosczyńskiego tylko następujący Akademicy : Zenod 
Miemojowski, Ludwik Orpiszewitki , Koch i ^Nikodem 
llupiiicwscy, Ludwik Jankowski, Walenty Nusiorowski, 
I Rollermund, Edward Trzciński, Leonard Reltel i Alexan- 

der Świętosławski ; pomiędzy Podchorążymi którzy już 
i Szkołę byli opuścili znajdowali się: Raról Paszkiewicza 

i !}lBni»ław Ponińskt ; inni zaś byli: Trzaskowski, Ko* 
bylański, Antoni Kosiński i Walenty Hrosnowski; wszy- 
stkiej n^odzieży razem, było więc tylko J8. — 

Przez ogród czyli lasek otaczający łazienki lirólew- 
slue, niedaleko wzgórza, na klórem pałac Belwederski 
leży, ciągnie się kanał, na tym jest most od posąga 
Jana Sobieskiego nazwisko swoje wiodijcy, tak zwaneuii, 
I wierzbami płaczącemi otoczony. To miejsce wybrano do 

I zebrania się z namysłem ; kiedy bowiem drzewa zakrywały 

f ttłodzieńców przed wartami roHsjitikiemi w pobli»kości slo- 

j^cemi, bohatyrska elalua Sobieskiego W cichym poetyckim 
cieniu i przy zmroku meczomym, jakby czarodzie'j8k^ 
\ sztuka na Tanatyczne umysły młodzieńców działała, wła- 

śnie w te'i slauowczej chwili, która icb obok wszyslkicb 
starożytnych sławiła bohatyrów, fciórzy kiedyśkolwiek- 
życie za najświtjlszą sprawę swego kraju, z odwagi; i inę* 
alwem />u»»'ięci£ postanowili i o których ilzieje narodoiTO 
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1 plenni wspomlnaia. Z \iielka rozwaga pośiriccano zal^m, 
na jak nafpwnicjsza Ńmieri;, łych tntodzieńctJw , na kttj- 
r^ch takie uczucia jak najżywi^j dziatać mus! a Ty , to jest: 
Ludwika Aabielak z je^ Akademikami. Odebrali oni 
przeznaczenie -tv-paśdź przez bramę wprosi do Palacn 
i wyszukał! Wielkiego Xięcia} ktiirego iin fantazja ich 
jako Geslera lub Porsennę wystawiała , w najskrjtfizych 
nawet gabinetach; aby zaś w podiibnycli dziafaniecb zbyt 
nieilo^Ariadczone ich kroki kieroiFai; » i ślepemu ich za- 
pałowi zimne dodai: uko , przydany im zosiat Podchorąży 
Trzaskowski za przewodnika, kturemn nie zbywało na 
znajomości miejsca w^ Palacn \Viclkie^o Xięcia. Podchorą- 
żowie zaś, mieli przy tej czynności, Ii służbę żołnierska 
pełnić, drug^ sironc Pałacu od ogrodu obsadzić, poczęści 
dla tego, aby Wielki Xiąże nie zdołał umkn^^, poczędci 
zaś aby o każdem niebespieczeiistwie , ktcircby sif zi^j 
Strony wydarzyć mogło, ostrzegali. — 

Już był kwadrans po C godzinie upłynął , a jescze 
ani się płomień z browaru nie pokazał, ani też nie widać 
było y z utęsknieniem oczekiwnnej broni ze szkoły ros* 
sjiskich Podchor^żychł Powtórnie zakładał Tylski pod 
browarem ogień , lecz doj)ie'ro za trzecim razem płomień 
wybuchnął. Już piił do 7 godziny dochodziło , luedjr 
Skijrzewski nakoniec broń ze sali rosjiskich Podchorążych 
wziętą, przyniósł; zaczęto ja zaraz nabijać. Podchorążo- 
wie muszą Akademików lego rzemiosła wprzód uczy'ć, 
młodzi zaś ludzie z Uniwersytetu, poiedynczo po lasku 
błądzący, ze zgrozą usłyszeli głośny brzęk Btęplów w lu- 
fach, z rąk swoich niedoświadczonych braci, w takiej 
bliskości szyldwachów i7>ssjtskich ! Już skończyli przygo- 
towania; obydwa oddziały tmszitją z miejsca, każdy z nich 
ze Sobieskiego moslii w^ inną ndaje się stroac, a Midząc 
liczbę swoich , jegcze o połowę zmniejszoną , podwojonego 
potrzebuje natężenia aby tej stanowczej chwili z sta- 
łością dotrzymać. Od Trzaskowskiego i Nabielaka pro- 
wadzeni Akademicy , przychodzą przed Pałac. Warta na 
odwadra w bliskości znajdująca się, chce Występować pud 
broń; — lecz to byli żołnierze z 4. Pułku; Oflicer warty 
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zakninenderowat t,io nogi Iiroń!" intodzieiicy spokojnie 
około niej przechodzą, w chwili zaj, gdy przed brain^ 
Btanrii, nafyszano strzat ze strony od ogrodu, byt to znak 
że Podchorążowie już nadeszli; dway fitr(!że bramowi , ros- 
fejiscy inwalidzi w kije opatrzeni , stucbaia z milczenieut 
roskuzu, i z miejsca się nie ruszają, miodzleńcy zaś wpa- 
dają na dziedziniec pa la en. 

Wl^j sam^j chwili, kiedy obydwa oddziały z Sobie- 
skieffo DiORtu zniknęły , przybywają Podporucznicy Szlegel 
(z ładunkami), Jttzef Dobro wolHki i Piotr Wysocki do 

■hu PodchoFiiiych i wpadają do sali, w kldrcj Pora- 
;hik Nyko straiegiją wykładał. ,, Polacy I" zawołał 
(Wysocki, „zemsty gudzioa wybiła, dziś zwyciężyć luh 
Igitilfi mosimy, — Idźcie za mnij i niech pierś wasza 
3, znhiieni się w Termopyle wolności naszdj I " jVaoczycieI 
Podchorążych, pierwszy, głos podniifst: „do broni!" 
i natychmiast rozległ się odgłos pocałuj sali „do broni!" — 
Wypadają, wylamnją drzwi do sa!i, w kt<{rdj się broń ' 
znajdowała i w oka mgnienia wAzyHcy mają broń nabita; 
160 idzie za Szlcglem, Wysockim i DoliruWolskim dn 
koszar rossjiskich Pulkijw. ]Va drodze do koszar Ułań- 
skich wystrzelił Wysocki kilka razy, na znak dla 
6 Koiupanji na placu A lexan drawskim będijcycli, potem 
wpadają do koszar. Ulani strzałami ostr^teżeni , jnż się 
Hiyli w kolumny ustawili ; Podchorążowie dają ognia, 
rozpoczyna się utarczka, nakoniec atfak oa bagnety rospra- 
«za Utanilw, z kt(!rych 50 zabitych i rannych na placu 
pozostało. Koinpanje oczekiwane nic nadchodzą, a już 
Kirassery i Pułki Huzardw z koszar wyszły, dla otocze- 
nia młodzteńcłiw , tak że i naczelnicy Podchorążych widz^ się 
'zihtiazeni , cofnąii się przez most Sobieskiogo, Wysocki 
Mś posyła Nauczyciela Nyko z dwoma Podchorużjini ku 
kościołowi A!cxandrjiskiemu gdzie się owych 6 kompanji I 
ubrać miało , aby je przyprowadził. 

Pod tcDczaSj już sii* rzecz w Belwederze była roslrzy- 
Jak tylko młodzież ua dziedziniec wpadła 
>li słażący drzwi do Pałacu wiodące. Zimną krwi^ 
■uszoną przytoiunością roskaznje Trzaskowski, drzwi 
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i okna kolbami wybić, Nabielak zawoŁth „śmierć Ij-ra- 
mowi!" a jiiż lei przez drzwi i okna ^v'padają wszyscy 
do sieni. Na schodach spotykają oaprzifd Generała Geudre, 
Łrealnrc Wielkiego Xiccia naJDiegodztwszii, moskala psiego 
cliarakteru, degradacje, kopaoie nogami i wszelkie inne 
obelgi cierpli>^'ie znoszącego; len pada od Trzaskowskiego 
bagnetejti pclinicly. Po tego tri^ie spieszą po aciłodacli na 
g(!rc, wpadają da pokojów, lecz je znajdują pr<iżne. l*ra> 
wie bez zmyslo'w rozsypoją się młodzieńcy po pokojach, 
a niektttrzy, jak Ludwik Orpiszewski, biegną coraz da- 
lej nieoglądaj^c się na swoich towarzyszów , czyli ci za 
nimi poslępnją, oiezważając W ogłuszenia, iż za nimi 
.sądnego nie slycliać cliodu. ^^'J-wlekają Wiceprezydenta 
Lnbowidzkiego , który się za dj-zwiami ukrył, zadają mu 
13 ran , i sądzą że jaż nie żyje , lecz niewprawna i na 
pól drżąca ręka, tylko lekko kaleczy; Lubowidzki sczol- 
gal się po schodach na dziedziniec, zwołuje służących, 
i w cliwiii, kiedy się już na dziedziiicu mocny dał sty- 
Bzeć hałasj szukają dopie'ro Mielłdego Xiccta ^r sypial- 
nym pokoju i w łóżku, które zdawało im się jeacze bydź 
ciepłem, z którego go Kamerdyner jego, Kochanowski, 
do tajemnego gabinetu, przed kilku był schronił uiinulauii. 
.Młodzieńcy szukają poiedynczo drogi do wydostania się 
2 Pałacu, z których większa liczba zapędziwszy uf 
W najodleglejsze pokoje, prawie bez zmysłów na wszyst- 
kie błądzi strony, a "wydoslawszy się do ogrodów poblis- 
kich z trudnością zmysły swoje przekonać może, iż jescze 
w istocie przy życiu się znajduje, i że ma nadzieję jutrzej- 
sze ogląd a<; światło słoneczne. Tylko Podchorążowie, 
którym się ndato pod dowództwem Kobylańskiego, z za 
.pałacu przez ogród w porządku się cofnąć , złączają się 
wszyscy z swoimi towarzyszami w chM*ili, kiedy się po 
utarczce z Ułanami przez most Sobieskiego cofnęli. — 

Nyko przyb>->Fszy ilo ł^^spomnianych sześciu Kompauji 
na placu JJexandrjiskim, po które go Wysocki był posłał 
i odebrawszy zapewnienie od kilku Oilicerów, iż natyclt- 
miast wymaszeruju, udat się do miasta, aby się przeko- 
aaćf jak się powitanie na innych punktach wiedzie. — 
10 » 
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niesczcjjcie, nie tpoHlrzejf^ zadoego poruszenia, 
ciemnoAt: i głęhiika cichość we wszystkich panuje okoli- 
cach. Spicttzy przez Krakowskie przodiiucśtie , Hpirlykn 
dorożka jad^cogo rossjiskiegu Officera , zatrzyiunje go, 
wskakuje do durdżki i pędzi ulicami, wotaj«c : „du bronił '* 
spotykający go, przeatruiizaj^ się lem nocnem zjawiskiem, 

(„4rzymajac(!iu karabin z bagnetem w ręku w powttzc*,-, 
^btrą śniciiiiy galopujący koń jescze wit;cej do widziadła 

t ubliża. Przy oilwachu na Krakowskiem przedmieściu 

^-rwysinprl naprzeciw niemu Podpułkownik lleszko z 4. 
Putku lin. iuaji)cy służbie, z bagnetem w r^ku i chciał gn 
iprzehi<!. Zgietk zt^d poM-stały zgromadza lud, ktiiry je- 

Lidnak jescze się nie może zdecydować dadź mu pomocy. 
; trndnoiki^ uchodzi mebespicczenstwa i przypada 
I klasztont karnieliulw , wotaj^c, aby więźniów etanu 
I tanitąd uwolniono. Lecz i tam tiawet jesczc nikogo nio 
lajduje, wszędzie głucho, bramy pozamykane! Na jego 

fkrzyk schodzi sIij poipiflslwo; zaczynają wyłamywać 
liramę , lecz bezskutecznie , oprifcz tego Oflicer z 37 

I vSDłnierzomi w gmachu tym airaż trzymający, daje przez 

■ lokna ognia. Już zabito kobii^tc. Już dają się we\vnąlrz 
■gmachu słyszeć strzały, i widzieć można więśniiiw , którzy 
Bic starają uwolnić, na pewn^ śmierć wystawionych. 
Wtym występuje stary obywatel warszawski , jescze 
2 czasów Koi)ciu*zki , wskazuje star^ spróchniała Torlę, na 
tyle gmachu faędjjcif; wybijaji; lakowij, zabierajij Ofiicera 
z żc^nierzami w niewolą, a więźniowie nzbroiwzy się ich 
bronią, rozsypoj^ się jio nlicach , i zachęcają Ind du siebie 
mocno przywiiizany. — 

Wysocki zaś niewidząc w krylycznJm swolem położe- 
niu za moMem Sobieskiego, nadejścia oczekiwanych koin- 
panji, posyła po dragi raz do nich Kamilla Mochnackiego, 
lecz ten już nikogo na placu nie zastaje. Wielki Xii 
sam się lam by( z Belwederu niut, przemówił do nich 
W koszarach , po rzćni się za nim do £«Iwederu ndaty, 
żaden łwwiera Kapitan do związku nie należał, 1 przy, 
tej okoliczności lylko cudem jakimś wydobył się \j^dn 
X uittbespieczeństwu życia. Porucznik Wołoszyński , w»^ 
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dząc fio naton sposób sprawie nzkoizacego , po trzy razy 
wymierzył do niego; lecz trzy razy karabin nic puścit, 
poc^^in Officer ten rznca karabin i ucieka. Kamili Morb- 
nacki do Wysockiego powracający donosi zarazem, iż 
Rirassery Jiib w szyka bojoM-^TW alaj^ i na wszystkich 
punktach, drogi Jo miasta przecinają. Szlegel i Wysocki 
nderzają mężnie na pierwsza kolamnę i zmuszają j^ do 
odwrotu ku Belwederowi; zląd pueczają się około wiej- 
skiej kawy i natrafiają przy Radzi willo wskich koszarach} 
na no>re kolumny Huzarów i Kirasseróir. Uderzają przetu 
na kosz.iry, zabijają jlossjanum z łamtąd wielu ludzi, 
wypadają w cbwili pomyślnej z koszar i loniją sobie drogę 
do miasta. — I oni jescze cichość we wszystkich znaj- 
dują ulicach, widzą jak zamykano okna i drzM'i, i zdaje 
się mludzieńcom iż już wszystko stracone. Wielki XiHEe 
ściąga Pntki kawalerji przy Belwederze, i nakazuje nawet 
polski Pułk Szaserów lam dotąd przyprowadzić. — W oka 
ugnieniu roskazal General Krasiński koszary zamknąć, 
na koń wsiadaii i Porucznikowi Kruszewskiemu, Ądju- 
tautowi przy PuJkuwuiku Kurnatowskim, ani ua krok 
nie odstąpić. Adjutant Wielkiego Xiccia i Gubernator 
Szkoły PoJchorążych, General Trcmbicki, prowadzi 
wkrótce potem Szaserów do Belwederu pokątneitii drogaiui, 
gdzie już roesjiskie Pułki kawalerji stały, przed (ymi zaś, 
Wielki Xt^e płasczem okryły, oczekujący drugich Puł- 
ków rossjiskich. 

Przyczyną tego, że na pólnocne'j i zachodniej cz^ci 
miasta tak spokojnie wszystko zostawało, było spóźnione 
i niedobre zapalenie browaru na Solcu; po tern zapaleniu 
miano jescze dwa małe domy na Nowolipiu zapalić, co 
miało byda znakiem do powstania dla 4. Pułku i wojska 
w koszarach bodącego. To zaś stało się dopie'ro około 
godziny 7, Zaliwski wisc przybywsz,y z dwoma kompa- 
njami greiiudjerskieiui, do koszar Gwardji Litewsko Wo- 
łyńskiej i znalazłszy cały pulk już pod bronią, powrócił 
do miasta. Krótko bowiem przedtem przybył próżny po-J 
wóz Geuerala Essakow, Dowódzcy Wotyńców do koszar, 
i zabranie do uieMoli tego Generała, który sii; w ręce 
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► Saperdw dwslal, zafrwośśyto Uossjan. Z wfelkiem nie* 
.■ bettpieczeńsiwcm 0|)ii!»('za Xi^że Cietwertyński koszary 
wojemi Bniiiliardiernmi i udaje sil} do koszar polski^' 
Rgwardjt artylerjt, w bliitkoki arseiinlii. Wotyńce pospie* 
r sza]'^ za nim z swoich koszar i ciągną ka arsenałowi. 
ItTym czasem zebrut Kapilati Rońlakowski 1. Bataliaa 
■4i Putkił w koszarach, stan^t przed nim, a zawoławszy 
n^klo Polak mech idzie zamn^; dziś albo Wdziemy wolni 
^aibo leż na zawsze Aloskalami!" kazał Przeradzkiema 
R|K)dzieli<; pomiędzy żołnierzy, od Ic^ż odebrane ładunki. 
PKilkii set żiiłnierzy natychmiast za nim poszło, a gJy, 
tDoMÓdzca Pułkn, Pułkownik Bojpistawski bramy koszi 
ksamkn^ii roskazal, wyskoczyło przeszło 40 żołnierzy prz< 
I okna za drnf^imi. W parę miont po przybyciu do arafl*] 
laatu, i ledwo że miat czas, swoie ptit Batalionu przy 
I KraNłiiskic^ of^roJzie ustawić, już się pokazuje z ulicy 
[Nowolłjjie, Batalion Wolyriski^j Gwardji z dowddzcH Pnł- 
f Łownikieni Orandier (rodi^mSzwajcar), kt<!ry miał myril 
f obsadzić Arsenał, Sapery ttf sainn Ulic^ '<'>;t7f obawiajtfe 
aby od Litewskiej Gwardji z lyln nieliyli uapadnięri, 
Psalrzymali się , kn jego zaś frontowi cztery armaty r«s- 
ktyiskis postawiono. Pułkownik Oyandier zapylał się , ,, kto 
Bidzie ] " a odebrawszy odpowiedź , iż tu jest oddział 
r4 Pułku lin,, odezwał się do swoich: „to sa nasi," 
k i każe maszerować ku arsenałowi j ale w tej samuj chwil! 
roskaznje Uoślakowski jednemu Plutonowi Porucznika 
Labowidzkief(o w prawo naprzeciw Wołyńcom z ro- 
bić obrót i dadź na ntch ognia , drugiemu zaa Platonowi, 
pod dowcidztwem PoruczniiŁa Kosickicgn, frontem na 
N^-iskie działa attak ua bagnety przypuścić; podczas 
Lubiiwidzki niespodziewanym ogniem Batalion niepr; 
jacielski w zamieszanie wprawił, zabiera Kosicki dwa 
działa roRsjiskie j z drugiemi dwoma uciekają roesjiscy 
artylerzyści przestraszeni , z placu , nlic^ wprost na 
WoIync(iw, przez środek Batalionu, niscz^ kotami ar- 
matnemi własnych żołnierzy i sprawiają pomiędzy swoimi 
lalde zamieszanie, że się Kpiosznie tylko ncicczką ratują. 
, Ohydwa Bataliony Wotyńcłiw cofajj} sin do koszar i ob- 
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stawiają się działami. Tyra czasem prj 

strony kompanje innych Ptitkiiw^ Porucznik "Sf^ftiowtki 
z głównego oiJłvachu z Rrakowskieffo Przedmieścia ze 
Hlrażą i Batalion Saperttw do Arsenału , Major Kiekier- 
nicki stanął z dwoma Rompanjami na Pradze, poKybijał 
drzwi D Ma^azyouw aniunicjinych i zajat je. Lecz zawsze 
jescze lad A'Varszaw^y, troskliwością i bojaźnia napełniony 
nie odważa się pokazać. W lej włańnie chwili przybywa 
Wysocki, Szlegel i Dobrowolski ze Szkołą Podchorążych 
do Arsenału, odebrawszy po drodze od Generała Stani- 
daw^a Potockieg'0 przyrzeczenie, że do nich powróci, za- 
biwszy swego Gubernatora Generała Trembickiego , któ- 
rego pomimo złego się z nimi obchodzenia , jako OlYtcera 
z talentem btagali, aby na ich czele stanął, a który tego 
uczynić niechciai, i rozsiekawszy w najwyższym gniewie 
krótko polem Generała Arlylerji Hanke i AHjutanta jego 
Pułkuwnika Meciszewskiego , za to że Hanke dwóch 
Podchorążych z pistoletu ranił. *) 

Lecz sprawa zawsze jescze nie była rozstrzygnięta! 
Gwardja artylerji zawsze jescze w swoich znajduje się 
Koszarach, gdyż Pntkow^nik Baterji, Cborzewski, wzbra- 
nia się wydać jasczyków do przywiezienia amunicji 
z Pragi ; jako też nie poz^vala armat wyprowadzić. 
Również czekają na próżno na przybycie Porucznika 
Nieszokot^, który z 4 armatami dla przywiezienia fadnn> 
ków^ do obozu w^yjechał. Kiedy jescze nie wielu tylko 
mieszkańców Warszawy zgromadza się do odebrania broni 
przez Porucznika artylerji Kowalskiego rozdawanej , Ge- 
nerałowie rossjiscy przy boku Wielkiego XięcLa, posłali 
polski Pntk Gwardji Szaserów pod dowództwem Generała 
Kurnatowskiego i Krasińskiego, w towarzystłvie Genera- 
łów rossjiskich Dannenbei^a i Fentsclia do miasta, usz)*- 
kowali ich przed kościołem Alexandrjiskim i roskazali na 
lud uderzyć. — Szaserom tłiunaczą, że Insurgenci tylko 



•) W tyiii satnein momencie , poświęca się syii własny lego 
Genemła, Porucznik Gwarilji arljlerji Hounćj, incinic sprawie 




ł ^^j jj^ BJc t)ji^» ie poRpuhl>vo chce rabawaij; 
po»puRiMVj&» nitzniiirormowaneinti chciano dowieśdś, iż 
ta tyll^^o małozaats^ce zaburzenie poiiiictizy wojskiem, 

?Dlvazująe uiu, ze ich ^rtasne wojsko z Polakami się bije, 
'tltk S][aHei'uw nuclijzcdjszy do kościoła Aloxandrjiskieg'o 
natnifia na le czicry działa, które z ubozu powracający 
Puruczpik Wiegzokitć laliie za piiźno do Radziwiltuwskicfa 
ftosEar prowadzi; Officer Un straciwszy przyloninoiić nie 
pokazuje swego wfaaciwepo zamiaru, pozwala się, jak 
wprzódy kojiipanje strzeleckie , do wojska przy Wielkim 
Xtcciii bcdijce^o zaprowadziło i utwierdza Putk Szaserów 
w błędzie, w którym się tenże znajdował; już Szwadroa 
jeden ptid Felisem Skarżyńskim u arsenału staje, kiedy 
pi^Klóre koiupanje HZÓKicgo i drugie^co Pulkn rozpaczając 
O sk||tk)| i niewidzijc jedności w poruszoniach , da koszar 
swych clic^ pll^vra(;ać. Oficerowie przy arsenale koiuen* 
dęrujący wotiiji na artylerją; wtenczas dopiero Pułkownik 
Chorzewski widzi się zmuszony, wieczorem o godzinie 9i, 
gięcia Czetweiityńskie^ wysłaii na Pi-agę po ładunki, 
garażem ntzniesła si^ wicś£ , że Wielki Xi^że Kirasserów 
wzdłuż wisly wysłał, «lla odcięcia wojska w mieście bcr 
dijcej^u, od mostu i luo^a^ynów na Pradze; Czetwertyński 
spieszy jednakże (am dot^d w assekuracji ludo. Porucznik 
Pobruwol^ki zaś, diiży do teatru Rozmaitości, niezbyt 
dnlcko od arsenału hcJącogo, wpada i woła na spokojnie 
przypatrujący cb eię sztuce: „Polacy do broni, Moskale 
Daszyilł morduji). ^' Natymiast wypadają Polacy z teati-n 
z batasein ku arsenałowi, Uossjanie zaś , pomiędzy nimi 
i Generał Rnżniocki, przelęknicni ukr^'~H'aj^ się, odważuy 
Dobrowolski wchodzi do Loży Generała Ohlopiikie^o, 
podaje litu tiw<ij pałasz i odzywa się do niego: „Generale, 
wojsko Polskie czeka, abyś na jego stan:)! czele J" Cbfo- 
picki blednie, odrzuca wezwanie i znika oa kilka dni. 
>V krdicfi jednak zgrrmi^dza się nadzwyczajna liczba ludu 
przy arsenale, kiedy i wysłani od Xawerego Broni- 
kowiik)eg(),, Aiias'Wy Dqnin, Włodzimierz Kormański, 
Ludwik Żukowski, Manrycy Moc'»»^'=^' > MicM Dem- 
biński i Józef Huzluwski zaczynają sprowadzać tłumy 
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Kt Jii ze starej miasta. W krtiLkim czasie przeszło 30,i 
karahiniiir i innej br«ni pomiędzy Ind rozdano ; ten roz. 
Eypnje się radosne wydajać okrzyki po calem iniejcie^ 
przyczem nic nie maluje lepiej i^f^odnego, t^spaniate^o 
i patrjotyczaego charakteru ^vars2awakiega pospttlstwa, jak 
lOj że dobywszy się do kilku składdw wtidki, gdy się 
tłum rozochocił , cjiciwość niu dała jednak powodu iło 
zbytków ) i jeżeli drzwi du kupieckich składów wi'ła'- 
mano, w tych jedynie tjlko dla znużonego wojska szukano 
posiłku. 

Rossjificy Generałowie nie tracili jescze nadziei, że 
potrafią przyiłumió zaburzenie. Pluton Szaserów pod Blę- 
cińskiego dowództwem dostaje ładunki i posyłają ga na 
saslii plac, polski zaś Pułkownik Turno, Adjutant M-iel- 
ktego Xipcia, uderza niem na łud i rozsiewa pomiędzy 
niego kułoi Dowiedziawszy się o tern Sapery przy Banka 
stojący , postanowili , atiakiem na bagnety Szaserów 
z saskiego placu spędzić, i gdy juz maszerują naprzód, 
dostaje się Czetłpertyński właśnie z Pragi powracaj.^cy, 
między nich i łud bez ustanku strzelający, ze swoim 
otwartym jasczjkicm z amunicją , na którym 600 ładunków 
armatnich i 60,000 karabino^iych się znajdotpało ; z wiel- 
łiiem Diebespieczeństwem udaje mu się przedostać się 
i przyliyó do Arsenału; w tymże samym czasie znajdują 
się polscy Generałowie; Stanisław Potocki, Bliimer i Bon- 
temps przy arsenale i starają się, raz lud, drugi raz 
wojsko, do uspokojenia się nakłaniać, to pogróżkami to 
poclilebnemi obietnicami; spiskowi Oficerowie zaś zawsze 
jcscze u a próżno usiłują postawić znakomitego jakiego 
męża na czele. Wśród zgiełku wydaje Major Sztabu, 
Tomasz Dietrich, od cza^u da czasu roskazy, nie posiada 
jedtiakże tyle odwagi aby dowództwo zatrzymać, Nyko 
wysyła go do Generała Potockiego aby mu dawniójsze 
przypomnieć przyrzeczenie; lecz Dietrich nie powraca, 
a Potocki nie przestaje żołnierzy napominać żeby do spo- 
kojności powrócili, obywatelom za^ broń odbiera. Coraz 
bardziej rozjątrzają się umysły naprzeciwko niemu, 
a gdy Nyko sam po drugi raz odmawiającą odbiera odpo- 
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wicdif rruca się kJlkn Akademikifw i Podeliorążych na 
nie^; niektijrzy żołnierze cbc^ go bronić, lecz pospiilstwo 
to raz jrniewliwsze okoto nie({ti wznosi krzyki, i w oka- 
mgnienia padaPotocki sześciu strzałami przeszyty hez duszy* 
Gdy w tej samej chwili Generał Biumer przed frontem 
(lw(!ch kouipanji 5 Pułku staje, aby do nich przemd^ri^, 
ziitin^ krwią wydaje rozkaz Porucfiiik Czarnecki nimi 
dowodzący, każe wystąpić Plutonowi z Podofhcerem 
z prawes^o skrzydła i dailź o^ia; Xr momencie przeszywa 
szesnaście knl piersi Blumera. Nad Generałem Artylerji 
Bonlemps, jnż także ze wszystkich stron wzniesiono pa- 
łasze; przypychają go aż do arsenału, ^dzie go Karol 
Paszkiewicz ratuje, zabierają go jednsikże do niewoli. — 
Los łych Generałów przymusza nakoniec Pułkownika 
ChorzcMsltiego Batterją posnnać, i w^ystać Porucznikuw^ 
Hanke i Czeiwertyńsliiego na riiżne stanowislŁa. 

Okoto pdtnocy wychodzi cały Pułk Szaserów z Ge- 
nerałami na Eaelii plac. Czel^yertynsiti i Hanke postana- 
wiają, natychmiast ud.ić się ze swoją Artylerją na Sasld 
dziedziniec. Obad>va na koniach wjsoko nad lud wznie- 
sieni, zdają SIR bydź Szasei'om, polskimi Generałami. 
Jakoż w królce pokazał sie w istocie General Sierawski, 
najpiunTBzy Generał patrjotyczny, od mężnego i u luda 
nader ulubionego Oflicera armji p«Islde'j, Pułkownika Lu- 
dwika Kickiego naldoniony, staje pomiędzy wojskiem, 
przywraca jedność w poruszeniach i skłania konipanje 6 
i 2 Pułku o tym czasie już na drodze do swoich koszar 
bcJące, do powrotu ku arsenało^ri. Skoro tylko Szasery 
spostrzegli nadchodzącą Arlyłerją i Generała pomiędzy 
zi-ewołtowanem wojskiem , zaczęli sit; Officerowie tego 
Pnlkn naradzać, co mają zroI)ii5. Sierawski którj- dawnie'j 
tym Pułkiem dowodził, zbliża się, aby stanąć na jego 
czele; lecz przytomny Generał Siemiątkowsłii , liażo go 
natychmiast aresztować i zaprowadzić do jego mieszkamia 
w bliskości saskiego dziedzińca; Officerowie zaś tego 
Pułku widząc inne strony, oprócz około arsenału , spo* 
koine, i na zape-wnienia Pnłkownika Turno, iż wojsko 

Kólstwo tylko trunkiem zagrzane, jutro zapewne spo- 
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kojnie do koBzar sw^'cli pownJci, pozwalają si>^ Genera- 
łom spokojnie na powrót prowadzić. Hauke i Czelwer- 
tyneki postanawiają zatem, aby tylko jakikolwiek porządek 
vr poruszeniach wojska Polskiego zaprowadzić, nakłonić 
je do iilrzymywania linji pomipdzy Bankiem a krttlewskim 
zamkiem, albowiem tak Arsenał, konimissia Mojiiy jak 
Bank i wszystkie inne centralne pnnkta na lej byty po- 
łożone linji. Królko po północy cofają s!^ Szasery az do 
placu AlexandrjiskiegD, a Pułkownik Yalentin d'Haulerive 
poslopaje ze Saperami i dwoma armatami aż kn Nowemu 
świain i formuje przednia straż Pulak<jw. Około trzeciej 
godziny uważają ci obydwa Officerowie arlylerji, że się 
wszystek lud znowu rozsypał, i tylko już wojskoivi się 
kręcą, klftrzy Cblopickie^o żądają; Czetwertyński ztąd 
w naJMnększej oba\Y'ie, w^pada na tę scześliwą myśl, 
oznajmić wojsku, iż został od Cbtopickiego przysłany, 
kiury wydał roskaz, aby każdy stanowisko swoje, w ktt!- 
rcm się znajduje starał się utrzymać. Jak strzała tak się 
iv-iadomość (a po szykach roznosi, i W ki-ólce słychać 
wszędzie okrzyki: „ ]Viech żyje Generał Chłopicki. " Ten 
podstęp tym sczęśliwiej sknlkoirał, pdy i Wielki Xią2e 
jnż się więcej nie odycaża attakować. Potem przemija noc 
fcez nowych wydarzeń, wyjąwszy kilku strzałów z dział, 
ktdre okolu 1 godziny Porucznik Hauke od arsenała aż 
W miodową Ulic^ na fałszywy bałaś Jadż roskazal. 

Graba zasłona, która wszystkie (e pokrywała -wypadki, 
nie wykazała doląd jescze, ani znakomitszego męża ze 
Btann cywilnego, ani leż samej najwyższej władzy cywil- 
nej; ]\ikt m'e mógł odgadnąć skąd takie niesłychane M^ięly 
Bię rzeczy, i czyli jaka i która klerojąca dłoń z tych po- 
mieszanych, niedostatecznie i sprzecznie malowanych wy- 
kryje się wydarzeń! Z (ego jednakże, co się działo łatwo 
iiyło można poznać, iż ani na czele armji ani stanu cy- 
-wilnego, nie było męża z wielką odwagą, i że lak na je- 
k idaości w poruszeniach, jak na pewnym planie na przy- 
I h3qść znpelnie zbywało. 91inister sliarbu Łubecki przeto, 

m -ani się chwili nie wahał, której się ma chwycić strony, 
■ i uważał, iż można lepiej, jak wojskiem przestraszonego 
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Wielkiego Xiccia ^ klóreby tylko jescze barJzIc-j Ind mz- < 
j(}trzyło i cajł} sprawę zepsnó mo^o, powGlanie, dla mi- 
niatrow^ki^j jego godnoaci , pofużenia i nadziei lak ilie- 
bespieozne ^ zwolna nfiwieray^ ; nieczckajiic ao! chw^ilij 
lylko natyclimiasl ujiiWfizy wodze całego rozruchu. Obrotny 
len l*oliiyk, nmial od raza stosowny wynaleźi! środek, lo 
jest: natychmiaut przybrać sobie takicb ludzi, kiór/yby 
eaini byli W elanie, rewolucji w oczacli całego kraju, . 
%viełkie nadać znaczenie , wiedząc iż z drugiej strony za- 
razem przeszkodzi sprawcom powstauia » wci^gu^ć te 
osdby na swuj^ stronę przez wyłożenie im istotnego stanu 
rzeczy. Jescze a-j samej nocy, zwołał czfonkow Hady 
administracjinuj, Hrabiego Sobolewskiego, Miuisirtiw Gra- 
bowitklego i Fedrow; Generalriw Rautenstranclia i Kos- 
teckiego i zaprosił XicDia Czartoryskiego i Radziwiłła 
jakoteż Hrabiego Ko cb ano ws kiego , aby się jako Członko- 
wie do Jtady admiuislracjin^j przytoczyli, Zaproponował 
im, aby stanęli w imieniu Cesarza Alikulnjn puoiiędzy lu- 
dem, Wicikiem Xięcieni i wojskiem roesjiskiem, i przj-jęli 
na biebie rolę pacitikacjiną, kióra, wystawiał im, zachowa 
kraj od nieeczęńiiwycli skulkuw buntu, ktitremu, jak 
obecna naucza oliwiła, w samym już początku tuk na pla- 
nie zbywa, i klury za mato jest znaczący i co do ucze- 
stników za ograniczony, ąby mógt sczęśliwe obiecywać 
skutki I Ci zacni mężowie, ktJrym lu przedstawiono, 
przejęci tak niespodziewanymi wypadkami, w ciemności 
jesiennej nocy przejrzeć się wcitle ni«dającymi , i które ' 
tylko mordy w następującycli dniach z russyiskiem wojs- < 
kicm zapowiadały, bez stracenia najmniejszej cliwili, ^ 
zgodzili się na plan im przedłożony. Xi^2e Czartoryski 
KU mato z duchem ludu warszawskiego, OflicerJw i mło- 
dzieży obeznany, bynajmniej u tajemnycli usiłowaniach 
paIrjotiSw, którzy mu jesoze nie zupełule dowierzali, nic- 
wiedz^c, uie mógł inaczej sfidzii^, jak że sprzykrzenie 
sobie surowości Wielkiego Xięcia, giokrzywdzenia tajnój 
policji i nowy przykład 1'aryża i Bruxelłi, lud i wojsko ' 
do cliwib)w<;j przywiodły rozpaczy. O tem ani mógł iiiy- ' 
ślić^ iż o polityczna od dawnego czasu przygotowywania 
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I szeroko ruzgateżona chodziło rewolucja, ktdrej uczestni* 
kami najznakomilsze osoby w naroJzie eic słana, skoro 
tylko się rozstrzygnie, że lud i wojsko wspierać ich będą. 
Dal się więc łatwo namiiwii^ do poslppo^rania w myśli 
Łabęckiego, zrvrlascza że miał to przekonanie, iż jeżeli 
to miało bydź rzeczjwiście powszechne powstanie » takowe 
za wcześnie i za nierozważnie wybnchnęlo ; i że trzeba ko- 
niecznie na zupełne zerwanie stosunków pomiędzy Itossja 
a Francja, a nawet i na roapoczijcie wojny pomiędzy le'mi 
państwami czekać. Polem nmtal Xi^że Liibecki wciągnąć 
Generała Pac I czcigodnego Niemcewicza do Rady admi- 
nislracgioej; aby zaś jak najprędze'j walce lamę położyć 
która lud za bardzo zatrndniała i rozjątrzenie tern bardziej 
powiększała, co Lubeckiego planom całkiem się sprzeci- 
wiało, gdyż te wymagały zupełnej nieczyoności ładu 
i oddalenia całkiem niebespieczeńslwa , okładał się z Wiel- 
kim Xicciem o zaprzestanie dalszych nieprzyjaznych ki-o- 
kdw. Ten zaś kazał mu przez 8\Fego Adjiitanla , Hrabiego 
Władysława Zamojskiego oświadczyć, że sin z arnijią 
swoj^ cofa , aby dać czas Polakom „ do pojednania rozdzie- 
lonych nmysłów " ; oświadczenie to wyjaśnia aż nadto 
zdanie spravry Łabęckiego. Rada administracji na w swoim 
no wyin składzie ach waliła nad ranem Proklamacja, w klii- 
re'j ogłasza Indowi dob(fr nowych członków i dodaje na- 
pomnienie, ntajace powstaniu śmiertelny zadać cios, ster- 
nikom zaś dotati jeacze niewiadomym całą odebrać nadzieje, 
ae najznakomitsi i najpatrjotyczniej myślący Polacy, wy- 
padki zeszłe'j nocy „ pożałowania godnymi " iiaz\'wa(ą, 
i że takowe ogromnem niesczęścieni , zagładą exyslencji 
ojczyste'j zagrażają. 

Jnż poranek dnia 30 Listopada był zajaśniał, a jescze 
lud się na nlicach nie pokazuje, widać tylko ^yojskowych 
i Akademików. Młodzież akademicka udaje się do kościi>- 
I<(w, dzwoni na gwałt i sprowadza znowu Ind. M ojsko 
Polskie przez całą noc przed arsenałem biwakowało i jescze 
nikt je niczem nie zasilił; domy i kramy jescze sa po- 
zamykane, w ulicach zaś i po placach publicznych widać 
tytko uzbrojone iłnmy z niższych klass mieszkańców; 




158 



lAko );<]zie idozha człowieka dobrze obranego spostrzedz, 
łctai pDspólHlwti każdego takiego, a inianowide każdego 
z bial^ albo lr<^y kolorowa koLurd^^ radosnymi przj'jniuje 
okrzykałni. Lud tuk tleiclny , jak tylko za czastfw Koś- 
uiuHzIki liydż tnri^y cieszy ti^i wita z jak Dajscze'rszą ra> 
dości^ jutrzenkę wolności , ełncba najiomnień naj)>o§po- 
łttKzego człowieka, jeaeli pijanica jakiś oddział ludu do 
rabunku chce nakłonić, i powtarza dumnie te napomnienia, 
że p 'I Ht typowani* podobne, uieęodnem jest palrjnty. Lecz 
nikt nie potraBł obbczyj juki przypadek mtij^t te uzbrojone 
mossy do ze«n«ly zapalii;, i jakiby powetat rozlew krwi, 
gdy J»y Wielki Xiqżo z sweRO okropnego Btrachii przyszedł 
do siebie, i 5 swoicli Pułków i 24 armat, kttire w nocy 
nadeszły , ffdyż Itybiński prityrzeczenia nie dotrzymał, 
jakotez gdyby oddziały -wojfcka Ptdekicgo przy nim pozostałe 
kn iniastn poprowadził. Już dwu Szwadrony polskich Szase- 
rilw posunęły się znowu pod dow(idi.lwein Pułkownikdw 
iiielonka i Miłłer na saski dziedziniec , biją się z Saperami 
i Indem , rozbrajają i aresztujij wiele osób. Dla tego sta- 
raJ4 aię palrjoci , którzy nieznając zdania i planów Lele- 
wda, o;jółnym zapałem tylko przejęci , powstanie prze- 
ciwko HuSMJanom w celu ivy jarzm ienia ojczyzny do skutku 
pt«yprowadzi(i cbcieli , aby sprawie ludu, znakoiuile, nie 
Jiez wpływów i powszecbnie poważane imio, na czele zau 
wojska doH'ódzcc równe przymioty mającej posła wići 
Trzeba się było obawiać, aby woji>ko ockntjwszy rano 
z marzenia o Cbłopickim, nie straciło odwagi; chcąc mu 
CUopickiego wynagrodzić, do tego potrzebne było imię, 
Jtldreliy równie jak tego męża, od dzicsitjłków lat w serca 
i nstach Mszysikich żyło Polaków. W tym czasie było 
yai zatem widocznie, w jaliiiu nieb espieczeńsi wie powsla- 
,nie się znajdowało, kliirego Eprawcami byf, Lelewel 
i jego stronnictwo, to jesl: ludzie nieposiadajgcy wysokich 
jlBWrisk famiłjinych *") ; również wykazuje mi; , iż oni 



i 



lie (neba lego , jak uieprz7)acie1e Polaków czynić zwyMI, 
'<oi6 do arystokracji w narodzie uważać, Icck racii^i prty- 
aależy tej okoliczności , że ponieważ naród len ad czasów 
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sami nie byli w stanie po^rstaniem łem kierować, i owszem 
- oatyclimiast ianych do stem przyjai mnBieli , jeżeli dziefo 
z lakiem slaranieoi do skutku przyprowiidzone , nie miafo 
w przeciąg kiikti doi zupełnie zostad znisczonem. Do 
tego dołączył się jescze zawczcsny wybuch , nieprzy- 
tomność nafczynnie'Jszych członków, brak zupełny planów 
na przyszłość, i odwagi Lelewela w^ publicznych dziaFa- 
niach , co od t4j cbwili przez cały ci^g pow^stania do wielu 
bl(^'drfw stało sie przyczyna. Imie , któreby mo^lo Chło- 
pickiego nakoniec w niepamięć wprowadzić, było imie 
czcigodnego Niemcewicza *}, tego łvicc Officer Arlylerji, 
Xiaże Czetwertyriski, któremu dawne i sczytne nazwisko 
do najznakomitszych osób w kraju przystpp Jednało , szuka. 
A gdy znalazłszy go , szanownemu temu starcowi prośba 
w imieniu ludu przedstawia , aby w te'j niebespiecznej chMili 
na czele powstania stanął, uczuciem wieku przejęty, zalewa 
się Nie^lce^v-)cz Izami i zaklina aby na stare jego lata mieć 
wzgląd i ,nie ściągać ciężkiej odpoiviedzialiiości , któryby 
krok ten tnógi za sob^ pociągnąć. Zaklina, aby się udano 
do Generała Pac, znakomitego męża i dobrego patrjoty, 
który zarazem żołnierz , będzie prędzej w stanie chwilo- 
wym zadosyć nczynić potrzebom. Przyprowadzają Gene- 
rała Pac, lecz i ten, zwracając uwagę na jednozgodny 
i równie jak wprzódy mocny krzyk za Chłop ickim, 
wzbrania się przyjąć godności, na ktiirą tak głośno kogo 
innego żądają. 



podziału, publicznego nie prowadził żjcia, w kiórymby się 
inogljr jeiiius ze wykryć, sława, tylko ilawm-ini wspomnieniami iię 
roskrzewiała i naliiraliiie tylko na siitceasorfi^w wielkich i zasht- 
żonycb przecho»lziła ludzi ; lylka taWe nazwisko zdawało się 
1)yd£ rękojmii') ducha i faletitn; — okoliczność nader szkodliwa! 

■) 1 Niemcewicz był nawet od najniższych klass ludu tale ztiaiij 
i kochany , jak Chłopichi a nawet więcej jescze miano go za rc 
prezeufanta |ialrjolyzinu jak Chłopi Gkieg'0. Gdy bowiem Wielki 
X\nie raz nnliazał, żeby kożdy przed nim zdj.^ł knpeliisz, ucie- 
kauo do domów i chowano się w pobocznych uliczkach skoro go 
z daleka spostrzeżona , przedwnle zaś szokaiio iimyHluie Kieinco- 
wicza , ahy mu się wlnśiiie na sposób w oczy bijijcy kłaniać. — 
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' Tym czasem , prokl-tinacja Rady AJiiimIsti*acjiii^! 
kl()r<i <i godzinie 7 zrana na wszystkich przyliito ułicachf 
jak najmocoiej wszyslkicb rozjątrzyła palrjoltiw, I leia 
bardziej od osiagnrenia cbIii się mlcJalila , gdy Pułk Szaae* 
■, puminio najuroczystsze przyrzeczenia zawieszenia 
li, nie przestaje eii> bić na Saskim dziedzińcu. Dopiero 
Major Aotoiiiai , który w nocy, pafacu kominissji 
lowej Wojny sIizcrI , z wyborczemi Kompanjaini 
Piiiku nadszedł, 2icz;li się Szagery cofać; ADtonini 
iwalnia więżnirfw u Komendanta placu znajdujacycli się, 
iędzy kturymi takie i Generała Sierawskiego , przy 
titn Generał Siemiątkowski ginie. Tu donoszą Majoro\^^ 
Lnionini, iż Szasery ku placowi Zygmuntów skiema ci^gn^^ 
łaje się więc w to samo miejsce z dwoma działami} 
e Porucznik Ekielski prowadził. Wszelkie nsituwanisi 
oddział Gwardji na stronę luda namiiwić, były bez* 
ulcczne; tworzy zatem czworoboki, Szasery szarżuje 
nie, przymuszeni jednakże zostają do odwrotu z* 
ata 5 łudzi. Anlonini wzy^ya powlifrnie na próżne 
idpołkownika Reszko , który stui przy placu zamkuwyui 
sta ludźmi z Gwardji grenadjerów, o pomoc. Pu 
^'rwszym dopiuro plutonowym ogniu , łączy się z nim 
laczna liczba mieszkańcó\f , lecz bez najmniejszego porzad- 
gdyż nikogo na ich czele nie było; nakaniec z chęcią 
alają, aby icli Antonini do szeregów swego Balałi ono 
przyjął; że zaś Antonim zawsze po trzy ezeregi obywa^ 
leli za jednym szeregiem swoich stawia żołnierzy, p(v 
^riększa się więc sita jego do kilka tysięcy ludzi. Do* 
wiedziawszy się że kawaterjn rossjiska na nowo do miastk 
się wdziera , i że przed Uniwersytetem już wojsko si^ 
znajduje, każe w bębny uderzyć i postępuje przeciwko 
niemu; przy Pałacu Aamicsinikowskiłn zaczepia go Zie- 
lonka z Szaserami, lecz on mu 3 konie ubija. Donoszi 
I , że roasjiskie Kiraesery chcą go nłicą Fui 
laiLską oloczyi; wzywa więc Batalion Saperów i kom- 
Grenadjerów Porucznika Czajkowskiego na pomoc 
[maszeruje trzema oddziałami na rossjiską kawalerją : Podpul 
lowoik Mainkowski ze Saperami ulicą kulowemu światu. 



I 
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C^ajkoirski Ulicą Bracha, on zaś sam kn Szulcowi » gilzie 
się ze Szaserami uciera. Przy trzech krzyżach łączy si^ 
Antonini ze Saperami, Olainkowski poddaje się cbctnie pod 
jego roekazy, i inasz<^riiie na nowo j alica do Belwederu 
wiuilacą; Czajkowski zaś zabiera koszary rosajiskiej ka- 
walerji, lubo się cokolwiek sptiżnia; Mainkowski zostaje 
przy Szpitalu Ujazdowskim, a tak rossjiskie Pułki ka- 
walerji mają czas udać sie bramą Jerozolimską i opnścii; 
WarszaAi-ę. Ponieważ ^vojsko Polskie było znużone i już 
tak dtago bez żywności zostawało, udaje się Antonini 
około 3 godziny po południu do Pałacu Kommissji Rzą- 
dowej Wojny napowrttt, gdzie mu Xi^że Lnbecki ży- 
wność potrzebną ndziela. 

Podczas gdy się to wszystko działo , nakłoniono Ge- 
nerała Pac nakoniec, do przj^jęcia naczelnictwa na lak 
długo, dop<lki Cbłopicki ''^) się nie znajdzie. Wsiada więe 



*) Jescze teraz nie wielkii!) liczbie Pointńw nnaitomo, g'<lzie się 
mąz ten przez coty czas ziinjdo-n'^!. — Skoro tylko z Tealrn 
Rozmaitości z przyjacielem swoim ScbTcerin vvjszedł, zastał przy 
Patacn Komuissji Rządowej Wojtiy kompanje wyborcze 8 Piiiku 
pod dowództwem Majora Anioiiiiit. Przj-sląpił do lejo Officera 
i prosił go o obronę. Wszelkie prośby, aby stanął na czele, były 
bezskuteczne; uadszedt do IrEectego Bzereg'łi nslawionycb żoł- 
nierzy i wzt{)t na siebie płascz żołnierski , aby ga nie poznano. 
Przysłnchiwał się lam spokojnie jak .Antonini Gererało Stanisława 
Potockiego na stronę powstania ująć uułował , ten zaś Idlkakro- 
tnje wezwanie do w^ojska powtarzał, aby mn dopomoże Ind 
przy arsenale będący rozbroić. Ponieważ noc była zimna, zapro- 
sił Podpułko^vnik Sobieski , który się także do Antoiiiniego byt 
znalazł , Chłopickiego i Scbwerins do swego mieszkania. Chło- 
pida poszedł z nim prosząc , aby mn beznstanuie donouć 
o dalszycb ^rypadkach. O godzinie 11. odebrał Antonini z Mj- 
nisterjnm Wojny wiadomość , że Cbłopicki się w najgorszych 
znajduje ręku, poczem Officer ten, przyszłego Dyktatora pod 
strażą sześciu Grenadjerów do Pałacu Kominissi Rządowej Wojny 
zaprowadził. Antonini odebrawszy rano o godzinie 5. ainnuicj^, 
zostawił 60 ludzi dla obrony pałacu, a sam udał się ua saski 
plac; Cbłopicki, któremu ciągle przyjaciel jego Kożnchowski 
zdawał rapporla, okazywał wielkie zasp oko j eiue , gdy się do- 
HisT. PowsT. PoLs. I, 11 



na koń udaje się na Saski dziedziniec i pFzebi«f>:a w po^ 
■kiej czapce szyki. Skoro Szaeery po mieście rozrzuceni 
spostrzegli, iż pomszenia powstańców z wif^^kszyia zaczy- 
nają iśdź purziłdkiein , zaczdi sio cołdć ku placowi Alexaii- 
drjiskiemn, lam zaa stad caiy Pułk uiaszeruje aż do ro- 
gatek iłelwederskich , i opuscza lakżc miasto, a pulijczywszy 
dę z Grenadjerami pod dowifdztwcm Zymirfiki? go , kttiry 
każdemu postannikowi wojska insarrekcjinego zastrzeleniem 
grozi, tworzy przednią straż Wielkiego Xięcia. Po od- 
daleniu najbliższego niebespieczeńfitwa ze strony Moskali* 
uznano za potrzebę, jescze lepie'j zabespieczyć Bank i od- 
dadź go w ręce Itady Administracjinej. W krdtce po 
Bopołiidniu , wyszfa cala Rada Administracji na w uruczy- 
8lej processji do Pałacu Ministra Skarbu pomiędzy szere- 
gami niezliczonego ludu. Ma czele ezedt Generał Pac juz 
Vf mundurze; za nim postępowali wszyscy człookowia 
nowej Rady Ad ministra ej ittej. Lud przyjął tę processj^ 
okrzykami radości, i wcale za co innego jak w istocie 
znaczyć miała, za krok sankcjonujący powstanie, takową 
Irzymając. Alianowicie nie było można przeszkodzić, aby 
się do niej znaczna liczba znakomitjcb osób nie przyłączyła, 
]aóro jak u, p. Pułkownicy Kicki i Wąsowicz najmniej- 
szego smnlku, o kt<jrym była w Proklamacji mowa, nie 
pokazj-wali; i owszem icli postępowanie i ocz^-^rista ra- 
dpść, zdawały się bydś zachęcaniem do konl^~niu>wania 
tych niespodziewanych wypadków » cała zaś la cz) nno.ńJ 
jako taka , przez ktiirą rznd rewolucjiny 8te'r spra^^ 
w duchu ludu uroczyście odbiera. Radości i wesołość 
(krzyki kl<!re krokom Niemcewicza w lej processji towa- 
rzyszyły, są nie do opisania. Stary jeden obj-watel ciągle 
szedł przy nim i objąwszy go, wołał: „Ty przecie byłeś 



wiedział, żeCsetwerlyński lak wiele amiuiicji ePragi przj-wióztaJ 
Takża i były Polski Generat Darewski byt przy nim einele. 
riccolo delaglio delta revoluiit)ne del 2li Xov. 1830 dni Volo- 
nelle ^ntonm! , a guest' Epoca Miiff. Command. le com^ 
aciefu deli' OtMuo Hegim. di Unie. — ( M. S. ) — 
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Ailintanteju Kościuszki!" Processja ta ^ 
wrażenie na lud; od tej di^iero cjiwili ii> ^ ^. 

reM-olucjioj większej części oświeceńsze, \ 

irilne^o. Zarazem widziane z życia, ki 
w stolicy iiadz\\'yczaj się powipkszyto , ii 
lajpinnrgo związka nie wszyscy byli nieczynnyt 
kazaf Xa'\very Bronikowski, ponieważ żadnej z 
uieodważono się wydaw^ać y luaJe pisemko pod tymlei^ 
„ Palrjota" drokować, lakowe pomiędzy Ind rzncaii, pi-zez 
co ma z czasem więcej stanowczy kierunek, działaniom 
zaś większa jedoość nadaf. Wiernie mii przy le'm dopo^ 
magal urzędnik Banku , kłiiry krulko przedtem Uniwer- 
Bytet był opuścił , Ileinbold Suchodolski *) , ten wiele 
patriotycznych pisat śpiewów , od jednej dodmgiej biegał 
ulicy, i rozdawał je, a nawet sarn ludowi deklamował 
i śpie^r^al, lak że w krulce sobie iniie Barda rewołucjinego 
zjednał, osobliwie sc^ęśliw^ jedna piosenka na Wielkiego 
Xięcia, klur^ pospólstwo po wszysikicli szynkach śpie- 
wała. — Gdy nakoniec processja do pałacu Miniatra 
Skarbu weszła, otoczył lud gmach ten z większym joscze 
liałaseni, żądając wii^cej stanowczego, jak była la głucha 
processja po ulicacli. Musiano czcigodnego Niemcewicza 
wystai na balkon, aby d» ludu przemówił i oświadczył 
, mu, jak mocno Rada adininistracjioa powinność smoj^ 
czuje , jak zanfania , którem ndarowana zoslała , życzy 
sobie odpowiedzieć, poczcm Patrjarcba len Polski, do 
ludzkości, spokojności i zgody napominał. Pomimo to, 
dał się słyszeć odgłos pragnący Naczelnika , pragnący 
Cbłopickipgo , lak dalece, iż musiano i Generała Pac oso- 
biście na Balkon wysłać z oświadczeniem, iż Bada Admi- 
ilłslracjina Chłopickiemu armjią poruczy^ i że tylko dJa 



•) lufołlzieiiiec len mogący bydi wzorem mhHiziczy polshii!), 
Ksleilwo wji leczony z ran odiiiesioiiych poit Oilrołęk;), g'ilziB 
w Ptilku „Dzieci Warszawskicb," jako proalj żołnierz walczył, 
pod Watsaawą civżho rniiiiy, umarł w Lazarecie W Warazawie pa 
wejściłi Moskali, nie toK z ran jak więcej 7. wyrażenia, jalue na 

nim zrobił wj miiazouy poJpis przysięgi Ce»aii(iviiłfti\vsATiiv'''''^ 

W* 



I 



i^aki 



oa kojfi ndaje się na Satski dziedziniec i przebiega w 
ski^j czapce azyki. Skoro Szśwry po mieście rozrzaceni 
spostrzegli, iż pomszenia poivs(ańci!w z więkiizym za^zy- 
naji; iŃdź porządkiem, zaczęli się cofiić ku placowi AleKaa- 
<]r)i»jkieinu , tam zaś sl^d cały Pułk maszeruje aż do ro- 
gatek Belwederskich , i opuscza takie iniastu, a poleczywszy 
się z Grenadjerami pod duw(jdzlwera Zymirskie^o, który 
każdemu posłaonikowi wojska iusurrekcjinego zastrzeleniem 
grozi, tworzy przednią straż Wielkiego Kiccia. P« od- 
daleniu najbliższego niebespieczeńalwa ze strony Moskali, 
uznano za potrzebę, jescze lepiej zabespieczyć Bank i odr 
iladź go w ręce Rady Admiuislracjintj. W kr(!tce ^l 
popołudniu, wyszła cafa Itada Administracji na w urooz]^ 
Bt^j procesBJt do Pałacu Ministra Skarbu pomiędzy szcre* 
gami niezliczonego ludu. Na czele szedł Generał Pac jtA 
W mundurze; za nim postępowali wszyscy członkowi 
nowej Rady Admiuisiracjinej, Lnd przyjąt tę procesa^ 
okrzykami radości, i wcale za co innego jak w islodl 
znaczyć miata, za krok sankcjonujący powslam'e, takow) 
trzymając, Mi^uiowicie nie było można przeszkodzić, aby 
się do niej znaczna liczba znakoniitycli osób nie przyti^czyłat 
ktłir* jak H. p. Pułkownicy Kicki i Wąsowicz najmniiij' 
łzego smniku, o ktłlryin była w Proklamacji mowa, nffl[ 
pokazywali; ! owszem ich poNiępowaniB i oczywista ra^ 
iftii, zdawały się bydź zachęcaniem do kontynuowania 
tych niespodziewanych wypadk<!w » cała zaś (a czynnojf 
iako taka , przez kt(!rą rząd rewolticjiny ster spraw- 
\ V ducha ludu uroczyście odbie'ra. Radości i wesolośfll 
l-^rzyki kt<!re krokom Niemcewicza w tej processji lowa^ 
Itzyszyly, są nie do opisania. Siary jeden oliywatcl ciągli 
htzedł przy nim i objąwszy go, wolał: „Ty przecie b 



ti)gł« 



, inedsiaf, zfl Ceetwerlyński Ink wiele nmiiuicji zPragi pi!ijwiiiz(« 

Także i były Polski Generał Darewski hył pny nim ci.-i^le. 4 

■ Piccolo delaglio delln revoluz'OH« tteł 3S ?iov. Wid dal Colo* 

nsl/e Antaniiii , a guest' Epoea Mag. Command. U con^ 

aciciu deli' Oimvo Iteglm. di Unie- — (M. H-) — 
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AtlJDtaDteni Kośchiszki!" Processja ta j^ ^oA 

wrażenlci na ]uxl; od lej dopiero chwili Ht ^ t^_ 

reM^olucjiny większej części oświeceńsze^ *. 

ivilłte^i>. Zarazem widziano z życia ^ ^sX 
w stolicy nadztryczaj się powiększy to | iż 
łaJFninego zwiazka nie wszyscy liyti nieczynnyi. 
liazal Xawery Bronikow^ski, ponieważ żadnej z 
nieodważono się wydawać, małe pisemku pod ijiulei^ 
},Patrjola" drukować, takowe pomiędzy lud rzncaó, przez 
co mu z czasem więcej stanowczy kierunek, działaniom 
zaś większa jedoość nadal. Wiernie mii przy tc'm dopo> 
magal urzędnik Bauku , k)(!ry kriiika przedtem Uniwer- 
sytet byl opuścił, Beinhold Snchodolski ^) , ten wiele 
patrjolycznych pisat śpiewów , od jedne'j dodru^iej biegał 
nlicy, i rozdawał je, a nawet sam ludowi deklamował 
i śpiewał, lak że w krotce sobie imię Barda rewolucjtnego 
zjednał, osobliwie sc;:ęśliwą jedna piosenka na Wielkirgo 
Xięcia, kióra pospólstwo po wszysikicli szynkach śpie- 
w^ało. — Gdy nakoDiec processja do pałaca Ministra 
Skarbu weszła, otoczył lud gmach tca z większyni jeucze 
hałasem, żądając więcej stanowczego, jak była ta gluelia 
processja po ulicach. Musiano czcigodnego Niemcewicza 
ivysłai ita balkon, aby do ludu przemówił i oświadczył 
ma, jak mocno Rada adminislracjina powtnnośó sMojij 
czuje, jak zanTania, kłórem udarowana została, życzy 
sobie odpowiedzieć, poczem Patrjarcha ten Polski, do 
ludzkości , spokojności i zgody napominał. Pomimo to, 
dat się słyszeć od^os pragnący Naczelnika, pragnący 
Cbłopickif go , lak dulece, iż musiano i Generała Pac oso- 
biście na Balkon wysłać z oświadczeniem, iż Uada Adini- 
uistracjina Chłopickiemu armjia puruczy, i że tyłka dla 



*) MfoilKieniec len in(ig'qc7 bjdi wzorran młodzieży polskit!), 
zaledwD wjleczoiiy z ran odniesionych poit Osirotęką , gcizis 
1 Ptttkii „Dzieci Warszawskich," jako prosty źofnierz walczyt, 
pod WatwiawJ! ci\'żko rannj, uinarf w Lsaai-ecie w Warszawie po 
wejściu Mnskali, nie tak z ran jak więct;! z wrażenia, jakie uq 
nim zrobił n'ymiiszoiiy (loilpia przysięgi Cesarzowi Mikolajuni. — 
11 » 
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iia'^zyloiunoijci lego Generała, jemn tymczasowa nrzad 
^ powierzony zosta t. Dopiero po l^m oświadczeniu 
j-ozsypał się lud na tym punkcie; lecz zapewneby on się 
lak łatwo nie dal zaspokoić, gdjby się byl dowiedział, iż 
w te'i samej cliwili Rada Aduiinistracjina nieodważyla sii^ 
depeszów z Pelcrsbnrga , ktdre l*oriicznik Dobrowol»kł 
przfrial, otworzyć, lecz raczej takowe nienaruszone Wiel- 
kiemu \ii;ciu natycbmiast oddala. Jediiukie widziała eic 
Rada AdininiKtracjina zmuszoną zdać Generałowi Pac w for- 
malntim posiedzeniu tymczasowe dowddzttco armji, przydać 
mu do pomocy Generała Sierawskiego , i Pnlkownika 
W^aowicza jako Szera Szlabn. 

W krulce potem słychać było, że General Chłopicki 
pokazał się w Pałacu Bankowym, i że odebrał od 
Generała Pac ciężar, którym za niego był obarczony*). 
Tym sposobem powstanie Lti wieczorowi tego dnia zniicznie 
pu>tti}pito> Wprawdzie było jescze "wiele dom<!vv i kra- 
mów w mieście pozamykanych , i jescze mało dobrze 
ubranych i znacznych osób pomiędzy ludem się poka- 
zywało; lecz Rada aduiinistracjina uważała, że coraz wię- 
cej najpierwszych osób się znajdowało, które się cał- 
kiem powstaniu oddawały, potajemnie dla niego działały, 
do ucliwał "lytadzy najwyższej się mieszały i usiłowały 
jej postępowaniom nieznacznie inny nadać kierunk. Wielki 
Xi^że już wieczorem ściągną! był swoją przednia straż 
polska od rogatków, złączył j^ z rossjiskiem wojskiem 



*) 6ily Major Anionini go paliiilnin o goilziiiie 4 przed pałacem 
Komiiiigaji nz.-)ilow(!j Wojny biwakował, B«prowndziI (jo niespo- 
dzianie Geuorat Derewslii na ilni^e piclro Pslani, przez różno 
lale do Chłopicki ego , kirirego Łiibcrhi unkoniec wjiialazl. Chło- 
piclti Irzynjuł wezwanie Bady Admiiuslrncjiutij do iirzyięeia 
gMwnego do-wAdiiwa w ręku, i oriwiadczj'! Majorowi Antonim, 
iź dotąd pod je^o opieki) lię aunjdowal, teraz zas jego jest 
Naczeliijin Wodzem, i roskuznje mn, aby nin dikt eskortę, 
ktdraby go do Pntacii ttankowego auprawatlKita. Ponieważ Cbło- 
pirki po cywilueinii byt uUmny, waiąt więc oJ Anioninicg* 
azpadę , po ck^ui się uilal do Uanku. — 
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pod krdlikanu^ i postawił za annalauii rosajiskii 
bespieczeństwo zaczęło się zaiL-m zmniejszać , 
hylo przewidzieli, że oświeccńaza klassa z woliia do re- 
wolucji przystąpi i poda jej za nieodzowny i powszechny 
cel: wskrzeszenie całej ojczyzny. Temn sprzeciwiające 
się osoby , bardzo się obawiały prawnie istnacej władzy 
obok Rady adminislracjine'j, władzy, kt<!ra od indu wyszła, 
i kttirs bez nadwerężenia najmniejszego praw Cesarskicb 
mogja bydż zwołaną — Senalu. Senatorowie bowiem mu- 
sieli się corok 1. Grudnia w Warszawie zbierać, dla 
tworzenia najwyższego Trybunatu Królestwa. Można wiw 
było już nazajutrz posiedzenia Senatu rospoczać. Już się 
był Patrjota , Kasztelan Nakwaski , z lem żądaniem do 
Xięcia Czarloryskiego, jako najstarszego Senatora ndał. 
Chociaż Senat wprawdzie z bojażliwych składał się człon- 
k<!w, jednakże Pac i inni już się byli za ludem oświad- 
czyli, zgromadzenie to mogło więc bydź łatwo żądaniami 
ludu spowodowane , jeżeli nie przymuszone : utworzyć 
prawną , w^ myali powstania działającą władzę , która 
przywłasczywszy sobie stŃr całe'j spratry , byłaby już 
w pierwszych dniach mogła przysądzić powstaniu narodo- 
wość i powszechność, / Xiąże Czartoryski, który zawsze 
jescze przywrócenia dawnego stanu rzeczy sobie życzył, 
podzielał z Ijubeckim obawę , sądząc że ma równie jak ou 
patrjotyczne zamiary. Lubectii zaczął wiec sczerze szukać 
męża, któryby tyle miał sity i dwagi, aby to niebespieczne 
zjawisko jescze w kolebce zadusić, i zarazem przez 
nieograniczoną miłość u Indu, W oczach wszystkich, jako 
obrońca powstania był uważanym; — rzucił wzrok swój na 
Generała, Jozefa Chłopicktego. — Przed wszystkich dotąd 
ukryty oczyma, nie mógł tenże jeitczc do przeciwnego 
bydż przysposobiany działania. Miiiislcr wiedział dobrze, 
że Generał Chłopicki od najmłodszych lał w obozach 
wychowany, ani innych talentów ani toż innego ukszlał- 
cenia mieć nie mógł, jak tylko wojskowe; że więc nie 
byt \r sianie ani wielkich politycznych kombinacji przejrzeć, 
ani leż pojąć znaczenia wielkich chwil życia narodowego. 
Dopiero podczas wojen rewolucjinych do wojsk Napoleona 
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wM^piwszy , nie mtigł powziąć wyobrażonia o sile i sktił- 
kach armii naroilu ; czluwiekowi do jak najosirzeJHz^j 
karności wojskowej prz}'zwyczaioneittu , wzniesienie i za- 
pat cate^n narodu , którym zwykle przynajmniiif niezu-' 
pianie re^aiarne poslępowanje , jeżeli nie ntcporz^di-k i nie- 
pnsłuszeiititwo Iwwarzyszy , musiało su; zdawać iiieinoaiie'in, 
i zamiast powit^kszeniem , lylko osłabieniem ciity. Lnbecki 
uważał bardzo dobrze ^ iż wcale nie Irudiio jest, W pier- 
wszych chwilach, w klł!rych prawie wszystkie znako- 
mite osoby z nieznajomo lic i wydarzeA do sprawy tej jescze 
znpcłiipjro nie powzi^dy zaurauia, w męża lego M-poió myśl> 
iż nBJpii'knifljsiym byłoby powołaniem poiNkiego pair^'oty, 
nawet przeciwko najwyrainiejsz^j woli ludu > egień len 
rozżarzony ugasić, i z wypadkttw tych tylko O lylc ko- 
rzystał!, ileby potrzeba do sktotiicntd Ceiiarza aby niektrfre 
zechciał przyznać żijdania; i o lem Lubeki M'ieJ/iał że 
uiu nie Irndiio b^Jzie wzbudzić wnim przekonanie, iż nie- 
poJobni} jest rzeczn, aby roHpftczi;Ic udać sip mo^o dzieło. 
Znał on przyłein za dobrze Chlojńckie^^o uparty, dumny 
i niezpęly charakter, aby nte miał wiedzieć że Geiierat 
ten, raz powzit^te^o zdania w ciijgu dalszych wypadkiJw 
pod żadnym warunkiem nie opuści, nikomu pouczać, ani- 
tez Mobie sprzeciwiać się nie dozwoli, a tera sannom iż 
w najgorszym przypadka tego jedynego męża f kt((ryby 
m()^ł nardd do sczęśliwego poprowadzić boju, z ziomkami 
na zawsze pon^ni. Wyszukał go więc z zakątka, spro- 
wadził sczęjliwie na posiedzenie wieczorne Itady admi- 
nistracjinej d. 30. do Pałacu Bankowego, i skłonił go do 
przyjęcia dowództwa. Jeacze lego samego wieczora miał 
CL}opicki Hposobno.4ć wydać się przed wielu polskimi pa- 
trjotsmi, w jakii^j myśli do tych nowych przystąpił wy- 
padków. W pitCrwszyoh dniach znajdawało stę w gmachu 
Bankowym ciągle Miele znakomitych osób, kldre częścią 
ciekawość sprowadzała, gdyż lam się o wszystkiem naj- 
prędzej było można dowiedzieć; częścią leż dla lego może 
przychodzili, aby wpływać n« Radę Adniinislracjinii ; na- 
koniec byli i tacy którzy sznkali obrony n wojska , dlB 
^l^espieczcnia Banku tam ustawionego , lub leż tacy, 
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klttrzy chcieB Kwrijdd nwaf;c Bteroikó^y na Hiebie > aby 
przy ndzielaniii nrzcdiJw o nicli nie zapomniano. Tak tedy 
>viele osub w nocy dnia 30 było prz3'^toninych , kiedy 
Chłopicki, Xirciii Czelwerlyńskiemn , klifrego gorliwe 
alarania u Niemcewicza i Paca jakoby nienmyślaie Adjti- 
tantcm ^FHzyslkicli naczelnych Wodzów zrobify, pierwszy 
rozkaz dzienny*) pisai; roskazał. Gdy przy te'j okoliczności 
Adjiilaiit gu się zapytał , jak syczy sobie bydż tytułowanym, 
cbudzit Chłopicki Zamyślony, dtugit nieodpowiadaj^c. itadz^ 
mu przyjąć zwyczajny lylul wszystkich dow(!dzc(!w anuji 
pulakiej. „Naczeluy Wrfdz,'* ktttry i Wielki Xiqze nosił, 
lecz on z gniewem takowy odrzuca. Przedstawiają mu 
niezwyczajny lytiit ,, Naczelny Kommendant;" lecz i ten 
odrzuca i po długim namyśleniu k.iże podpisać „Generał," 
godność którą mu sam Cesarz russjiaki pi^yznał. Do 
siłtcbunia rozkazów z takim podpisem, potrzeba było całej 
jego mitośd, jaką w armji ppsiadałp Pulkotvnik Szyma- 
nowski który sii^^ przy|ifidkiem w Pałacu Banko wy nt 
znajdował, przypomniał mu o zabranych Generałach ros- 
ajiskłłji w Arsenale osadzonych; posyła więc Chłopicki 
o godzinie 10 -wieczorem Majora Antonin! z poleceniem 
aby osoby icli pod -n-taHną odpowiedzialnością zebespieczyl, 
Szymanowski znajduje tamże w ogóle 36 osób, pomiędzy 
tenii , polskiego Gener.iła Bontemps , rossjiskich Generałów : 
Easaków, Engelinanu, I\icbter, Lange; Adjulanlów, Bu- 
lurlina, Grese i innych. Kossjanie ci tak byli przestraszeni, 
iż upadli na kolana i o życie prosili. Wśród nocy udaje 
się Chłopicki nakontec sam do nich i prowadzi ich po- 
tajemnie do Królewskiego Zamka. 
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*) Tuii Itozksz ittienuy nabazywal wiz^slkim dow4dECom 
wojska Polskiego na swoich pożoslać stanowiakech i takchwe 
ntrzrtnaći jakolo. Dobrzańsktemn pr^j arsenale; Chorzewsbiemii 
na iilacti [>tx-y cirseiiBle ; Bogus law skieuiu z 4. Patkiem lin. na 
enskiui dzieclzińcii; Val. )l'Uaiiterive xe Saperami, kompoiijami 
wyliorczemi 8 Piitkii Anioniiiiegu i ^'wonia działami UkielsRing^ 
na Now;vnn - świecie ; Kickiernickinnn przy MacnzyOach na 
Pni'Txe; Pulkowniko^vi Łedf^iliowsklemn cbś polecił zalni<lnicDta 
Generała Utiiihe w Kojnialssji Bządriwei Wojny. — 




Przelękniony obrotem, jakim rzeczy dnia poprzedza- 

|cego zag:rażaly, powstaje nakoniec tej nocy i zwiazek> 

tajemny pod Lelewelem, aby przyiiajmoitś) publicznie 

i uczestnikiem kierowania powstaniem, i postanawia 

I następującego publicznie juko towarzystwo wystąpić, 

Fifszystkicb patrjotiiw do uczestnictwa zaprosić I w sali 

P Ratuszowej posiedzenie odbyć. 

Wjadomość o Clitopitkiego zjawieniu się, o jego no- 
Ptninacji i jej prz)'j«ciu, jakolez o rozkazie dziennym^ 
rsprawia z rana i. Grudnia powszecliną radośi^ w mieści*.' 

• i puini^'dzy wojskiem. W tym samym czasie postanowię^' 
^ nie klubu, pod dyrekcja Joacliima Lelewela, daje zdarza^ 
^niom nowy popęd. Albowiem kiedy wojsko, zawss 
\ jescze w ulicach i około arseoalu biwakujące, Glitopickiegir 
^ staraniem, doslatecsnie w^ potrzeby zostaje zaopj-trywan^" 
dniowy towarzystwa pairjotycznego , do knirego się już te* 
fraz znaczne osoby przytoczyły, jakuto: Sekretarz Stanat 

' Andrzej Pltclita, Kapitan Dobrogojskt w czasie pie'rwszegijr^ 

• związku prześladowany, i cala młodzież wojskowa i cy-i' 
^Tvilna,— zapalają ducha ludu. Ciągle wychodzące lYumeri 
' j,Patrjoły" Xawerego Bronikowskiego, ogłaszają jawnii 

kouiecznuść, prawność i słuszność powstania, wykazuj) 
fałszywe położenie Rady administracjin^j i wzywają Ini 
do walki. Wszystko to, połączone z pieśniami i wierszami 
Suchodolskiego, palrjolyczneiDi zdaniami aa murach Rtti 
tusza, zaczyna zwolna wzbudzać trudny do opisania s 
pał , ktfiry w kilka dni , wszystkie beż r<iżnicy opanowd 
stany, Lubecki widząc Rady' administracjin^ tym ugnie] 
zachwianą, nie traci jednakże przytomności. 

Gdy Senatorowie Nakwaski i Męciński do sali Senal 
chcą sję ndać , znajdują drzwi do niej zamknięte ; — nawi 
i Xiąże Czartoryski daje się Lubecklemu do wspierani 
go namdwić*). Trzymając się od samego początku ulożo^ 



•) Zob. Arljkiił KaszIelaoB Franciszka NakwasWppo o postąpił 
DIII f^enatii pod czas rewolucji w g«zecie polshit^j „Merkury* 
Ro. 171. z (I 8 Czerwca stron, 674— 676. — datowany z dnia b. t. a 
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aego plaon, podług ktrfrego chciał frszytlkicfa przy tycŁ 
'tyyjiadkach adzoaczającjch się i innych w oczy bijących 
łndzi do siebie przycią^na<3 , poslanowił -wi^c natychmiast, 
takie i głowę Towarzystwa patrjolycznego w Radzie ad- 
ministracjinei umieścić. Jakkolwiek Łubeckiemu i iouym 
magnatom przykro było przj^jąć do grona swego, Profes- 
aora, skłoniono sii^ jednakże do ndzreleaia Joachimowi Łele- 
wełowi miejsca w Radzie administracjinej i przybrana jescze 
inne osoby, które uwagę patrjotów na siebie zwracały. 
Aby zaś członków dawn!e'jszych Rady administracyinej, 
którzy w opinji publicznej źle byli zapisani, na zręczny 
sposób oddalić a jednak przez usunięcie ich , zapędowi 
powstania nie za nadto ustępować , znaleziono wybieg 
przez ustanowienie Wydziału tak nazwango wykonawczego, 
którego członkami zostali : Xiażc Adam Czartoryski, 
Xi^e Michał Radziwiłł, XiażeLubecki, Kasztelan Kocha- 
nowski, Kasztelan Dembowski, Generał Chłopicki; Po- 
słowie Joachim Lelewel, Wadysław Hrabia Ostrowski 
i Gustaw Hrabia Alałachowski. Nazwano ich władza, 
która miała interessanagle natycbmiasl odbj-wać i rozstrzygać, 
w tych zaś przedmiotach , kióreby nowych potrzebowały 
przepisów, Inb nadlej nie "wj-magaty decyzji, wedle uzna- 
ne'j przez siebie potrzeby , do całego składu Rady odsy- 
łać. — Lecz nowi i silni mężowie , których zbieg oko- 
liczności, Lubeckiemu jako pomocników narzucił, chociaż 
większość zawsze jescze nie cbciała w duchu powstania 
działać , i Łabęckiego, Clilopickiego i Dembowskiego wpły- 
wom za bardzo była podległa , pokazali jesczc tego samego 
dnia, tak Wielkiemu Xiccin jak obrotnemu Ministrowi, 
iż W. Xiąże przynajmniej już nie z Królikarni , lecz chyba 
z dalekiej odległości, może mieć widoki powrócenia do 
Warszawy. Generałowi Chłopickienm bowiem polecono 
Staranie o bespieczenslwo miasta i aciagnienie do AYarszawy 
wojska po prowincjach stojącego; w tym samym czasie 
nakazano uorganizowanie Gwardji bespieczeństwa w^ całym 
kraju, dano Piotrowi Łnbieuskiemu dowództwo tej Gwardji 
w stolicy , i postawiono Węgrzeckiego na czele nowej 
Rady Municypalnej miasta stołecznego Warszawy. Oby- 
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dK'(icli zaprowadził lud po illugiem wzbraniania z trynmreiii 
na miejsca przeznaczone. Ze zaś lad i wojsko osobliwis 
Generała Szembeka i z oildzialem jego żiidafo, i pojedynrzy 
Gencraluwie rosajiscy zawsze jescze nie przestawali allako^ 
Mać, osobliwie Generał Fcntsch, kłttry z rosujink^ szknlf 
Fudcbur^życli kawalerji, pod Kobyłka cliciuł przejiii; Wisien 
aby Oli strony Pragi przedostać się do Warszawy, od Po- 
rucznika Zamojiikiejco z 8. Pułku z 40 ludźmi jednukża 
wstrzymany został; posłał wii^c Clttopicki na dru^i dzieu 
Pułkownika Kickiego z kiikti Podchorążymi do Sucliuczewa 
dla przywołania Szenibeka. Pułkownik Skrzynecki, do^ 
wódzca 8) "W Pułtusku i SierocLu tiloj^ce^o Pułku, kliiry 
uic W tych dniacłi przypadkiem w Wurszawie znajdowat^ 
riiwnież wyjechał, aby bwoj Pułk do Warszawy przy^ 
prowadzić. — 

Gdy zaś doraElcy Wielkiego Xii;cia widzieli, iż nsito.? 
waria l.nbeck!F;;u : vv nneitiic rewolucja uspokoić, u diicb 
ludu i młodzifży jakuleż o czyunuŃi; towurzyeltra patrio- 
tycznego Mi^ rozbiły, i obawiając się, zęby uor^anizowana 
i porządnie prowadzone wojsko w Warszawie, pol.fczy 
Wftzy się z ludem, korpusowi rotwjiHkiemu za wielkiego 
nie sławiło odporu**), zaczęli się i oni starać, wyprowa- 
dziwszy Wolyiictiw z koszar i pułffczywszy ich pnbucznemi 
drogami z korpusem, poUkie l*nłki z Prowincji do siebie 
jcijjgać. Odcięci zaniknii^'lfm przed nimi miastt-ui od po- 
bliższycli Pulk<!vv pgUkicb, wysłali także już z runa 
1. Grudnia do Generała Szcmijeka z roskazem W. Xicciii, 
ieby do nieb z swojem wuj.tkiem przymaszerowat. Aby 
zaś Szaserdw, Grenad jerctw i inne polskie kompanfe, leut 
dlnŻŁ'j priy sobie zatrzymać, rozgłoszono pomi<-dzy nimi 
pierwszą Proklamacją, którą Rada Admini^tracjina w iitiie- 
luu Cesarza IMikołaja wjdula , przecięto jak najścińlcj ko- 
munikacją z miasteit), rzucono pomiędzy wojsko, z powiidu 
edLjczenia od swych braci zasmucone, pogłoskę, iu miasto 



*) OsobKwie źe koritos IpIi jii?, Jwo dni cK^e^e stał pfiil hroiiią^ 
ie mu jiii wsKydlkkh zhy wab iiolntebncfa , <lla czfegw jui prawio 
cktkiein stracił oilwag','- ' -* < '"'' t' '' ' •i'i"V 



chce kapifniować. — WJększe niebespieczeństwo , to feat 
nderzenie Polakuw na wojsko rossjiskie, nfltinał Łubecki 
przez wprowaJzenie Lelewela do Rady B^mimslracjinej; 
Chociaż llaila adminiKtracjna energiczniej Azialit6 teraz za.- 
cz^ta. Minister ten jednakże tyle dokazat, iż lego znako- 
mitego męża już leraz wprowadził w położenie, jego cha- 
rakterowi i powołaniu znpełnie niestosowne, sprzeczne 
i czynność jego tamujące. Alożna sobie wystawić jak^ 
musiał LeleM'el grać rolę pomiędzy takimi politykami, 
w zgromadzeniu j które nad zdaniem jego się nie zastana- 
wiało, w każdym ważnym sporze przegłosować go mflgio, 
a nawet niechętnie go w swoim widziało gronie. Zdawald 
mu się iż niechc^G sprawie szkodzić, nrzad ten przyj^ó 
hyl powinien; i lo było jedynie powodem ii rnssiał przy- 
znawać postanowienia większością głosclw Bchwalone, ni» 
sprzeciwać im się i nie zawodzić zaufania swoich ko- 
fegtiw ; z drogiej zaś strony uważał sczęście nnrodn 
i przyprowadzenie planu swego do skutku, za tak wi«Ie 
wyższy obowiązek, iż pomimo swego położenia, sekretnie 
W dawniejszej swoje'j myśli działał, i kroki, które mu się 
szkodliwymi byJż zdawały, a kliire publicznym swoim 
podpisem sankcjonować by{ przymuszony, innemi narzę- 
dziami potajemnie nieszkodli^rymi czynił. Ta sprzecznoid 
pomiędzy jego powinnością jako członka najwyższi?j wła- 
dzy państwa, a obowiązkiem jako patrjoly, który u.silowal 
wskrzesić ojczyznę swoją, sprawiła^ że \r postępowania 
swoim zaczął się nieco >i'abać> Przy te'm nakaz^^wała 
mu obawa, bydź jescze osirożniejszym i skrytszym w zda- 
niach swoiLh jak dawniej, aby przez okazanie dwuznacz- 
ności, zaufania nie stracić. Zęby zaś nie ściągnąć na giebio 
W Radzie administracji nej zarzutu, że tajemne towarzystwa 
działają z jego dorady za zdaniem publicznie przez niego 
Wyrzeczonem, nie wyjawiał zdań swoich wyraźnie; zdru- 
giej zaś strony równie ostrożnie zdania swoje w towarzy- 
stwach tajnych otwierał. Tu, gdzicby go z radością słu- 
chano, było tyra większa stratą, gdy w czasie rewołucji- 
hym, gdzie każda chmia spiesznych i stanowczych wymaga 
postanowień, sekretne jego skinienia, W gloiWe i sercu 
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ioDycli zawpKB już tylko za późno mogły 3»jry-ewa6 ! Tyt 
więc spoiobem zb3'walo towarzystwu patrjot^cznema n 
Vriaiciw4] głowie. Wprawdzie zaj^I w pie'r«'8zyth zara 
dniach to mieJMce mijż, ktiSry w diicliu jego działać putnd 
fit i ktiiremu ani na odwadze aiii na nile do działania --■^* 
zbywato, Xawery Bronikowiiki, klury przyuajmniuj oisi 
Lubeckiego piany w całym tak ważnym tygodniu, alt 
imię jego jeacze mniej było znane ■ moiej^zy miał wpłynt 
jak Lelewel, nie byt zatem w stanie ptaniiw towarzystww 
do skutku przyprowadzić, 

Z rana dnia 2. Grudnia nadesłał W. Xi^że Radzlt' 
edminiNtracjinej życzenie^ aby wystano do niego kłlka< 
cziunktiw dla ułożenia się z nim; to zapewne i dla teg« 
•ię stało, aby wieści, w wojsku polskiem przy nim b^'d^^i 
'«yiR, o kapitulacji Warszawy rozniesione'), większe nada4 
io prawdy podobieństwo, osoblime zaji dla zuiweczeuia 
Wptywi!w towarzystwa patrjotycznego. Itada Adminislr^f 
cjina odbyła formalne posiedzenie, na którym następująco 
pDnkta układów ucliwałono : aby knnslylucja w całej obje- 
ici dotrzymani}, j dawnie'jsze obietnice Cesarza, względea^ 
Jl^^czenia z Królestwem zabranych prowincji, spełniona' 
■wstały. WrifCienie tych lak ogólnie ułożonych punktów^ 
jirzy któł-ych żaihiycb środków uiewy mieniono, jakimi 
i pod jak^ gwarancja wypełnione bydź miały, polecono 
\ięciu Adamowi Czartoryskiemu, Xięciu Lubeckiema,. 
Lelewelowi i Władysławowi Oairowskiemu. 

Nim jescze Depuracja ta do obozu się była udała, za<« 
Stał Generała Szembcka , z rana tegu samego dnia, roska^' 
W. Xiccia, już w Błoniu, na połowie drugi do Sochaczcwaj 
•by z P4iłkiem di> niego przybył. Ołficerowie bowiem tego 
Pnlkn, nakłonili zaraz za pie'rwsz^ odebraną wiadomością, 
O wypadkach zaszłych w stolicy , swego Generała , do 
udaiiia się ze Sochaczewa do Warszawy. Szenibck przeto 
pojechał, nim jescze Pułkownik Kicki z roskazem Chlu- 
pickiegu przybył, sam do W. Xięcia, do Obozu pod 
Królikarnif) , pozostawiwszy ruskaz 1'ulkowi, aby aż do. 
jegu powrotu na niego czekał. Ołlicerowie tego Pulkji 
odpowiedzieli Pntkuwuikowi Kickiemu, który ich pomimo 
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roskazii Szembeka do Warszawy chciał prowadzić, iż 
obowiązani są roskazu Bwegu Generała siucbać, ile ie 
w przeciwnym razie, dobre imię Dowrfdzcj- na le'm by 
cierpiało, S''y''y Palku awego sam do Warszawy nie- 
przyprowadzit, jakoleż że sobie przedsictrzi^li , w razie 
jfilyby General przed wieczorem do nicli nie miał po- 
wróciło, awo]ni<J go za pomocą bafi;netów z rąk W. Xici 
cia. Tym czasem przybywa Szembek o godzinie 2. do 
W. Xiccia, wzbrania uię zoinierzy swoich przyprowadzić, 
przyrzeka jednakże t^^mczasowo w Błoniu pozostać. Po- 
wracajijc do swoicli, przybiega do niego Porucznik Kru- 
szewski z Pułku Szaserdw, i żąda roskazdw dJa wojska 
polskiego, kitire przy W. cięciu zatrzymane zostało. 
Szembek prosi, aby wszyscy aż do dalsze'go jego ruspo- 
rządzenia w mie'jscach swoicb pozostali. Przybywszy do 
Błonia o godzinie 6 w wietzdr, wzbraria się długo słu- 
chać roskazn, ktdry Kicki ze sobą przywitizt; lecz wy 
raźne życzenie Officerdw, prośby młodych Podchorążych, 
własne uczucie i sposób poslppowania Kickiego, dręczą '^^ 
go; — siada na koń, wydaje roskaz do marszu, — i-iÓR''- :l^^ 
z nieskończonymi okrzykami radości udaje się Pidk^'-jaź y^jfi"' 
płiżno w wieczdr ku stolicy. — ' W^- .-^.-yP^ 

W stolicy tym czasem rttwnie ważne zachodi;a^j7«K^^-' ^ 
Gdy pdźno po połodnin, wiadomość o układach z ^.'^ię- 
ciem, jak płomień wiairem pędzony po mieście rozniesioną 
została, zbiera się w t^j samej chwili, kiedy się Szt-mbek 
dzecydował w Błoniu, wymaszerować ku Warszawie, to- 
warzystwo palrjot}'Czne w salach redutowych, \r liczbie 
przeszło 1000 czlonkttw, do ktdrych się także Senatorowie 
Makwaski i Lewiński przyłączyli*), i uchwala w imienia 
narodu i wojska, aby podać Radzie Adminislracjintj Ma- 
nifest, w ktdrjTnby przepisane było postępowanie, jakiego 
nar<!d, żądaniem udania się rewolucji pr/ejęly, wymaga. 
Po czterogo dżin nem naradzeniu się pod dyrekcją \awi-regi) 
Bronikowskiego, zgodzono się nu nami pi/ 1< . J v 

*) Właściwie z doradjr Bem^Lt' 1 r. 
znisczyć te iisilawnuia. 
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męrilswi CWopitŁierao , jako \Vo4żovv; Naczeinemo w«j- 

polskiegOf nalycltmiast niŁcHlU roskaz do ziiisczeaia 

rozbrojenia nieprzyjaciela; npoważnić obywateli pa 

H'incjac)i do organizowania powMania w Ki'i)le§iwieł 

|ldać Miiil«Ir<>w i ich zaittępeiiw pnil obserwacja Gwardji 

mńeczeńntwa f doptSk.! przeciwko nim dalsze kroki przed* 

kwzięie nie zoKian^ ; pozoatate żony roHsjiBkich wojsko* 

^cli i urzędników pod ścisłą slraz oddać, aby !m prze^ 

ląć, ciiigl« doląd z mężami swemi ulrzymywaaą kommoń 

[kacj^ ; z Ceuirzcwiczein w żadne się nie wdawać okłady) 

go owazetu, jako zakładnika i ręknjniji) exyslencji 

mrodowej zaU-zyniać, a z Peteruburgieiii liezpi>średuio u»* 

KJować ; Dyrektora Poczt z urzędu oddalić , a ko^o innego 

urząd ten mianować ; dowtidzctiw wojska poliikiogOf 

((irzy się dotąd za sprawą ojczyzny nie oświadczy I i) 

liAie powrticiJi} za zdrajc(!w ojczyzny of^toKlć, i ozuajmU 

i przez Parlamentarza Generała Chłopi c ki ego , iż im lylko 

t||fas godzin trzech do uamystn pozostawiono ; — nakoniec^ 

co jesi najważniejsze, aby przymąpiono natyclmiiast do 

''^ykouaniA tyck źyczeii ; itkoroby zaś dnia naslępajacpgo 

Włfzysiko nskiiiecznionem nie zostało, natenczas miała Rada 

AduunJHlracjina trzech człoukiiw towarzystwa patrjotyczt 

fpfgOt jakichby loż samo wyznaczyło, ^o ^roua swego 

Kyjęć. ]>Iałychmi«iit udała nic Uepmacja z 13 członkdw **) 

b>żoua, podpisawszy Manifesl w imieniu towarzystwa) 

Rady dduunistraojine'j. Ta odpowiedziała, iż tł'zeba 

iprzddy czekać na przybycie Deputacji z obozu i odpon 

p!dź W. Xtęcia4 Gdy zaś takowa nakoniec około 9* 

^dziny wieczorem nadeszła, wystąpili Kaiizlelanowie liu<F 

, cbanowski i Dembowski z Hrabia Władysławem Ostrów 

Iakiin 1 ośiyiadczyli ze są n poważnie ni do wyJttuchania 
^czeń Towarzystwa, w imieniu Rządu; lecz Depulowani 
l^^iadczyli, iż lylko całej z^^romadzene; Radzie AJniinit 
Saojine') żądania ludu i isojska chcą przedstawić, po czcnt 



•) Adolf Lociyński, Bnzjii Mochnacki, Eiigeiii -Shibicki, Xa- 
try Bronikowski, Maurycy Mochaaofti, S/warc, fiaszyuski, 
tapiluu DuIiru|;i)JHKi , Dunin , Nuliiet.ik i Grzyniuta. 
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ich w Bali posiedzeń przyf^lo. Prezes Xiaze Atfam Czar* 
torjski^ aznajuit, iź na wszystkie punkta zaraz odpowie- 
dzieć nia można i że decyzja z rana daia następującego^ 
o godzinie 9. ^vtej mierze nasiąpi. Pu lem zakominiiniko- 
wano Depnlacji piuikia W. lwięciu przedstawione i odpo* 
wiedź jego na nie, iż przyrzeka prosić Cesarza o zapo- 
mnienie te^D co sie stało, i że ^v razie, gdyby był zmn- 
Ezony ^\ arBza>vę attakować , o tem 48 ;;Ddzin wprzódy 
Radzie Administracjincj donieśó nie omieszka. Delegowani 
Towarzystwa wynnrzyli swoje podziwienie, lak względem 
kroku Rady Administracjinej, jak nad skutkiem jego i od* 
dalili się, zrobiwszy mocne wrażenie lak gorliwem i sprę- 
zystem wystąpieniem władzy rewolncjinej , już po między 
ludem utworzone') , która szybkim krokiem do zamierzonego 
narodowego dążyła Konwenłn. 

Tyra cznsem natrafił Generał Szembek w marsza^ 
W Bocy z dnia 2 na 3 Grudzień, w Ożarowie na patrol 
polskiego Pułku Szaser<iw z Porucznikiem Gebhard, wręr 
czyt Olficerotti temu list do Adjutanta Krusz ewskiego^ 
zawierający doniesienie o marsza swoim do Warszawy* 
i zachęcenie do pójścia za jego przykładem, i stanal 
2 rana o godzinie 2 przy rogatltacb Wolskich. W kilka 
godzin po tern, cała Warszawa była w jak uajwiększem 
poruszeniu, chc^c pie'rw9zy oddział wojska pobkiego na 
(ćj pomoc spieszący, i pierwszego Generała, kKjry sta- 
nowczym sposobem zrywając slosonki z W. Xięcieiii 
i władzami eesarsidemi, jawnie na stronę powstania prze- 
szedł, jak naproczyści^j i najradośniej powitać. Roska- 
zawazy cieśli przed sobą (czerwoną narodową) czapkf 
wolności, jeclinł Szembek w śnid od^osu pieśni narado- 
wycb, w towarzystwie Generała Cbłopickiego, przyj- 
mującego wszystkie gorliwe okrzyki , ludu radością upoj- 
onego, zimno i niechętnie, po między tłumami zgroma- 
dzonego ludu, który się z radości wzajemnie ściskał i co 
póżnie'j przysłowiem się stało: „Ufaj Szembekowi* Szem- 
bek nie zdradzi I " wykrzykiwał. Pułk ten maszerował 
aż na Saski dziedziniec. General Szembek udał st^ 
wprawdzie natychmiast do Rady Administracjnej , wszedł 
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jeilnukże zaraz i z członkami Towarzystwa palijotyczneffi 
|_j TT stosunki ; znajdowat się nawet w kilka goilziu pott^ni^ 
fpa posiedzeniu TowarzjKtwa, na którćm oczekiwano od* 
" łowiedzi Rady Adtninislracjinej , na Manifest wieczorem 
tnia poprzedzającego podany. W po^jrtid ^fośnycli nara4 
Bgo posiedzenia, w którem na nowo jak najsilniejsze 
^oilki do iiBlalenia i posnnii^cia powstania przedstawiono^ 
WBzedt Generał Szenibck Ho sali, okrzykami rado4ci oA 
toxlonk«iw Towarzystwa przyjęły, i oświadczył, iz il6 
BOWMania przybtępuje i takowe ws/.elkiein! sitami wspieraj 
Ijędzie. łoacltim Lelewel na lem posiedzenia prezydojacyj 
ledwo zdołał zbyt głośna radość i zapał palrjotu'w, jakfe 
przybycie Szenibeka na nich sprawiło, ułagodzić. Jednaka 
&6 prawie jednogłośnie uchwalono, aby AVyiJziaI wyi 
konawczy Hady Administracjine'j do energicznego zmnsij 
dninlania. 

Tym czasem i Rada Administracjina odbyta posiew 
dzenie; że zaś je'j się zdawało » iż nie bi>dzie w slanis 
wykonać piinkluw Manifeslii Towarzystwa palrjolycznegO) 
i ponieważ jej o głośno groż^cem posiedzenia tego towa- 
rzystwa donieNiono, kttire przystąpieniem Szembeka i Ka- 
Azielana Franciszka Nakwaskiego ośmielone, każdej cbwiU 
tiB czele powstania stanąć mogło, zdecydowano nii} więc 
podług na sam przjd przez Lubeckiego nłożooego planay 
ostatni Artjknł Manifesln przyjąć, i na krótki czas przy^* 
najmniej czterech najczyDnic'JHzych i największy wpływ 
mających członkdw Towarzystwa, w Radzie Administra^ 
cjint^j umieścić, i tym sposobem niebospieczn^ dla siebia 
czynność całego Towarzystira sparaliżować. Wystitno 
z ti^m oświadczeniem Hrabiego Władysława Ostrowskiego 
liaiwięct.'j imponnji|ccgo, iiajzr«>cznicjszego i najbardzi<$^ 
nlubioncgo członka Rady ; ten w najwięcej stanowcze'j 
chwili wstąpi! do sali Towarzystwa patrjotycznego i we- 
zwał Xawerego Bronikowskiego, Maurycego Mochnackiego, 
Machnickiego i Andrzeja 1'lichli^ do dzielenia prac Rady 
Adminislracjinej. Zaprouceni , uczynili zadosyć wezwaniu, 
a tuk I teraz Łabęcki odniJet zwycięstwo* Towarzystwo 
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pali-jotyczno z naczelnikciMr OMerotone, rozeszło sie, a L«> 
lewel Die korzystał z te']' picr\tszef wielkiej i slanowcz^ 
cbw^ili, i Die poslawif partji tiwoji-j na czele. Gdyby się 
natenczas był utworzył Ronwenl iiarodony i Szembfkowi 
naczelne dowództwo siły zbrojnej, o które on się gam 
Uaral, był powierzył, w cliwili gdzie tudoośiC Warszawy 
uzbrojona i pełna była zapalił , dojrzalsi zaś ludzie nyi^szycb 
slaniiw, je.scze żadnego slanowczego przy tej sprawie nia 
mieli ndziała, natenczas bytoby powstanie wcale inny po- 
pęd odebrało. Jednakże trzeba zv?ażyć, ii nieprzytomność 
Zwierkowekiego, Romana Sotlyka i innycli znacznych 
członków Towarzyst^ya , jakofeż za ^siełka popniarnoś<5 
Cfiłopickiego >v^arniji, in^żoin tym za bardzo oa przeszko- 
dzie siała, zwłasczaj ponieważ sobie tuszyli, że przeisto- 
czenie Rady Administracjiiitij tak sczpiili>rie jak dotąd 
postępować brdzje, i taż Rada w przeiiągn kilku dni na 
zupełnie rewolucjiny Rząd się zamienia i ponieważ naj- 
mniejszego nawet rozdwojenia usiłowań narodowych tak 
jak najwi^ksze;^ obawiali się niesczi^Śiria. 

W reszcie dzień ten i z drugiej strony rostrzygn^I 
Bprawn powstania. Po 7. godzinie z rana odebrał byl 
Adjntant Kruszewski w obozie pod Królikarnią list Ge> 
ncrała Szembek. Z nadzory cza jn^ radością natychmiatt 
OfKcerom swego Pułku treść jego zakommnnikowaT, 
i tvszyscy oświadczyli się za jego iśdz przykładem. Cze- 
kając na przybycie oddziałów na furitżoiranie wysfanycb, 
wsiadł Kruszewski na koń i udał sio do polskich Giena- 
djerów , którzy jescze przy rogatkach stali , aby ich na- 
kłonić do udauia się z Porncznikiem Michalskim z lego 
samego Pułku, do miasta. Gdy obydwaj do wojska prze- 
mawiają, wycbodzi Generał Żymirski, Dowódzca Grena- 
djerów, ze swojej altany i zaczyna obydivóch łych Office- 
rów Strofować o krok od nich przedsięwzięty. General 
Krasiński który także na fo nadjechał, zsiada z konia 
i chce przemówić do Grenadjerów, aby ich do pozostania 
się nakłonić; łecz Officerowie otoczyli go, żądają, aby on 
sam ich do miasta poprowadził ■ przymnażaj,} go do przy^ 

IIlIT. PoWST- TOLS. I. 1* 
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pięcia koksi-Jy z papieru. Galopem powraca Kntftzpwtki 
do SzascriiW) a gdy ci wtaiinie cLc^ bio w lusrsz piisczać^ 
przystępuje rosiijiski Generał Daniieaberg ilu nich i zaczyna 
do Ofliccrtiw uroczysli} przemowę. Mikt ^o jednakże nie 
sTiichar i w»xyscy mu odpowiadają, iż jeżeli iiaritd ma 
zginqi;i WIRC i Szasery z nim golowi zginać. Danucuber^ 
opuscza Ich i w loj Ramuj cliwili uslawiono rosBJiukie działa. 
Kruszcwttki przypada do Olficera komtinderującepfo , ten zaś 
zapewnia go, że chociażby nawet ruska^ odehral, Mrzclać 
uie będzie. Gdy się więc Mładyslaw Zanioj.ski przekonał, 
ii mocnein przedsic wic ciem Pułku jeat, A\.Xiccia opuścić, 
udaje BIG więc do niego dla uzyskania rormalncg'0 pozwo- 
lenia do marszu do miasla. OfPicerowie nic o lem nie cJic^ 
wiedzieć i wjeżdżaj<^ z Pułkiem przez rog:atki. Tam icli 
przyjmuje Pułkownik Kick! i znaczna liczba młodzieży^ 
po czćm wojska caU w alei się uszykowało oczckoji(a 
Ghlopickie/co rozkazów. Ten zaii skoro się o przybycia 
lycli Pułków dowiedział, kazał wyrnazyć Pułkowi ze 
Szembekicm przybyłemu , dla przyjęcia wojska od W, Xic- 
cia powracającego. Przy od^osach bębnów maazeruje aż 
do kościoła Alcxaudrji«kiego; chętnie postępuje za nim woj- 
sko i lud, sadząc iż ma zamiar uderzyć na W. Xięcia. — 
Cfałopicki uie wzdry^^ał się przy tej okoliczności lud i w^oj^ 
sko ułudzić, oicwynurzając mu swego w tym względzie 
iiłloltiego zdania. Zatrzymawszy się przy kościele Alc- 
XBndrjiskim, aby się o rzeczywistości przybycia Fulkrfw 
przekonać, otoczony od ludu, dał mu słówkami pomiędzy 
niego rzucanemi, do zrozumienia, że w krotce trzeba się 
spodziewać wojny, co wszystkich jescze bardziuj do niego 
napala. Wydaje roskaz przypomnienia Konimissji Wojny, 
«by dla żołnierzy lepsze płaecze sprawić kazała, gdyż za- 
pewne marsze w zimie będą odbywane, i daje szpadę swoj^ 
n której wm się rękojeść złamała, na wyraźuji^ prośbę Pod- 
offlcera Bogusławskiego, w podamnku Kompanji Grenndje- 
rów, która się do powstania przyłączyła. To zdarzenia 
wzbudza naturalnie w wojsku tę mvśl, iż Generał z całej^ 
duaxji jiirzyGlaje do powalauia, którego sprawców tak oltda^ 
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rz3. Gdy Adjiitanci przybycie wojska jiolwif^nl^aja , przy- 
jeżdża Cblopiclii do natlcbodzęcycli , przemawia dn nich 
i daje im do zrozumienia) iż uczynili zadoeyć powinności 
żołnierza. \A iaśnie gdy już na ich staje czele, aby ich 
do miasta ]>rowadzić, przybywa dopiero z zezwoleniem 
W. Xfęcia do powrotu. Zamojski, z nim zaś z wielkim 
Wszystkich potlzi^rieniem Generał Kurnatowski ^). Polem 
następuje tryumfalny wchdd do miaMa, M'ysta'wnJHcy jedne 
z najczulszych scen hislorji tych wypadk<iw. Na Iwarzach 
żołnierzy w^ałczył smntek i wslyd, z powodu roli, jak^ 
w^ tych dniach ^rać byli przymuszeni , z radością z odzy- 
skanej wohioaci i z ucznciem lak serdecznego przyjęcia. 
Grenadjtry pozde'jmowałi picira z kaszkietdw, Olficerowia 
czarne piiira z kapeluszów, cze'm ich rosejishi rz^d, dla 
i-użaicy od innego wojska polskiego byt obdarzył, przezco 
sobie te'm bardziej serca widzów, w^ których, widoczne 
ziiożenie konnicy jak piechoty, już litość wzbudziło, njęli. 
Za każdym krokiem rosła radość w iuie'scie na wszystkie 
strony. — W krotce jednakże silnie'jsze i dziksze namię- 
tności ludu wzbudzane zostały, skoro ujrzano Generałów 
Krasińskiego i Kurnatowskiego na czele nadciągającego 
wojska. W wielkim rozruchu, cisną tie tłumy Indu do 
ich koni ; karabiny na nich wymierzono ; słychać krzyk 
okropny i powtarzanie nazwiska zdrajcy. Generała 
Wincentego Krasińskiego zasłaniają Generałowie Chłopi ck i 
i Szembek wtasnemi osobami. Pułk Grenadjeriiw, na czele 
którego Krasiński będąc na początku kolumny, pierwszy 
leż przybywa na plac Bankowy przed główna kwalerę 
Chlopickiego i Radę Administracjin^. Tu roskazuje ma 
lud aby zesiadł z konia ; Krasiński pada na kolana, namie- 
rza le'm na cliyrilc gniew lada, Szembek zaś korzysta 



•) Gdy Ailjulat" Knmewski zawiailoiniouy od Pnlkowiiika 
Kichie^o, że Akatleinicy tiuli sobie sło-wo, Generała leg-o /głarlzk', 
o l^m p) ostrzegł, odpowiedKiał KiiriialD-wshi : ,,{)ue uoulsi vowi, 
ł'« suit Polonaia et je na ąwtu pat ma trmipi" 
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X matu i prowadzi ^o du P«Iacu ; lecs w oka inj*iueniłt 
podniiiał §Ift rozruch ilo najwyższego Kłopnia, gJy i Kuma- 
lOMskJ ze Szaserami na placu slangi. Scia^aja go z konia; 
ponieważ za^ on jedytiyju byt z Geatralów polskich , k((!ry 
tia lud sirzelai: kazał, trudno było przeto gniew zapalonego 
uŃmierzytS iuJn. Lecz CliłopickJ sam raluje i w ciąga go 
do Pałacu. Ledwo co tylko drzwi ko sob^ zamknął, aź 
liafaa i krzyk (Tumu, żądającego wydania zdrajców ojczy- ' 
iny na śmien^^ do najwyższego pusiin^t sii> stopnia. Grożf 
znisczcniem gmachu. V\ yislaiio zati'm obj dM'i!cb Ceneral($w 
na balkon i kazano im przy dwócii od i\kadeinik<jw trzy- 
manych chorągwiach ztożjć przysingę wierności, kldr^ 
Proressor Szyrma, dowóilzca nhibionych Akademików, od 
nich odbiera. Obydwaj Generałowie przemawiają po tcm 
do luda, w celu usprawiedliwienia sit^ przed nim, Ghlo- 
picki zaś po miedzy nimi stanął; lud obawiając sii; aby 
jego nie łrahć, nie strzela z broni już zno»-u na nieb 
wymicrzone'j. Nakoniec udaje sii; Cłiłopickicma ttNpokoij 
kilka słowami lud, ktilrego najniższa klassa, przykładna 
dobrocią serca, wspaniałomyślnością i łagodnością, jako- 
l^ż obrzydzeniem przelewu krwi własnych współbraci wo 
wszystkich czasach sivoicb ilziej<!w sin odznaczała. Prze- 
stano tedy na samych tylko przekleństwach i oddano si^ 
czysio'j i serdecznej radości, tak korzystne mając widoki 
po przybyciu wojitka wprzódy przy Cesarzewiczu pozo- 
stałego. — Przy najradośniejszych okrzykach rozsypuje 
się (łamy i towarzyszą wojsku na kwatery idącemu. 

W tym samym czasie dowiaduje się Ccsarz^wicz, że 
Towarzystwo patrjolyczne zawsze jescze przy tum obstaje, 
aby na niego 2 wojskiem nderzyć ; od ivszyeiIuego wojska 
polskiego opusczony, ma sin ze s^rymi RoBsjanami kl(!rym 
zupełnie na odwadze zhyirafo, i którzy na pie'rwsze po- 
kazanie się wojska poUkiego byliby bron rzucili, za zgu- 
bionego; sami nawel Generałowie, którzy, jak Gerstenzweig 
i Danncnberg, nie przestawali go namawiać do uderzenia 
na miasto, pochwalają tciiiz krok, jaki mu doradzono. 
Dowodem jest irielkiej jego znajomości i cenienia chara* 
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kteni NaroJn pulskicj^o, iż w liboie Jo Rady AJiuiiiKfrii' 
Ł'jiiiej, Hiebie i itujsko swoje pod czas marszu nn Lilwc, 
opiece nie ziarna W j AY-temoaci Pulnkdw polecił, lulat ni^ 
zaleni tło dumy narodowej, która, wspaDiatomyśInobi: pnte- 
ciwko głtiwnemu wrogo^ii Iiib zdrajcy, do najpierwszycli 
8wj'ch cnot i powinności liczy. Tym wi<jc sposobem 
8paraliżovraI hex wątpienia , oaprzcciw niemu podniesiona 
jnż rękę Towarzystwa patrjolycznego, co się Itm bardzie; 
z planem Lnbeckiego i innych iiieprzyjaciól powstania 
Kgadzato , że Towarzysltvo nie mogło przez nowy tiwiełny- 
ceyn większego nabrać znaczenia i n-plyi\ii ; ocaleniem 
zaj W. Xiącia i jego wojska najbliższy cel 29. Listopada 
znisczonym został. Przybyciom bo\Fiem jego na Lttw^, 
iiłndzono opinją tamtych Prowincji ; korpuB litewski za- 
miast przejścia n» stronę powstania, został pod s^yoim do- 
wcJdzcą w wieżach posIuszetLSiwa utrzymany, i mitgl bydż 
przeciwko poivstania użyty. — r- >Vszyslkie dla powstania 
tak nieskończenie szkodliwe skutki z wypusczenia W. Xh^ 
cia wynikłe, za nadlo, jak si4> już wspomniało, zplanem 
Łubeckiego sii> zgadzały, ołożenie lista, x& bardzo było 
oddalone od sposobu jakim W. Xiaże przeciwko narodowi 
polskiemu, przez przeciąg; lat pif^tnasta postępował, za nadto 
zaś do Lubeckiego sposobu było zbliżone, aby je można 
pomysłowi Ccsarzewtcza przypisać, który od uderzenia 
na Belweder aż do swego skonu zbyt był zmartwionym. 
Podstąp zaś jakiego użył, dając wojska polskiemu, którs 
jaż z własnej chęci go opnściio, pozwolenie do udania się 
do Warszawy, i wychiYalając ich wytrwałość w wierności 
aż do ostatka, jest tylko zwyczajnym podstppem Generała 
Kossjiskicge , który jednakże u luda przecin-ko wojsku 
wewnętrznie za bardzo oburzonemii, zbyt łatwo znalazł 
wiarę i popart apellacjg do wspamialomyślno.ści ludu uczy- 
niona. Ze wojsko tak sobie postąpiło, przypbywano samym 
tylko, już dawno znienawidzonym dowódzcom, nlewiedz^c 
bynajmniej ani O środkach, jakich Itossjanie do zatrzyma- 
nia go użyli, ani też o działach, z których na końcu jesczs 
duliBo dać za nim ognia. 
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Zamiast itię łroaczyć , lub najwyższym zapalić gmewem, 
X przjczyuy wymknieiiia się W. Xiccia z wujskiem, J 
cnie iuUhio, lem tylko wiokszi;) oddało fiic radości, nkoro I 
jcHCze lego eamego ilnia list ^V. XieGia i udwrut jego 
ifojsk oznajmiony został. Li<J pohki niemy śląc byuaj- 
mai4f V lem, iż w t(.'j chn^li iiajłłaDiebnii'jszym siał »r 
łnpem złudzenia Bwycb wrogijw, s^łlxił, że Cesarzewicz 
i Hoeajatiie wypadkami tych pięciu diii naiirzuni, w istocie 
doiizli do słusznego i nuleżnego ocenienia jego charakteru, 
i że lo nu>ve moralne zwvci<^stvro , które, jak mu się zda> 
tvato, nad nimi odniósł, i nieuslaj^L-u wspanialomyśluość 
przeciwko wiolom swoim i Cesarzowi , mocne i pomyślne 
na ostatnim zapewne zrobi wrażenie. ]\ie zbywało także 
na łodziach) którzy-, częścią yr swojem niewianem zaśle- 
pieniu o tern myśląc w jak korzystni^m świetle tak szła- 
chelne postępowanie, naród polski w oczach wszystkich 
europejskich postawić musi narodów, częścią zaś z chytro- 
ści po wszystkich chodzili miejscach, dla -^rzbudzenia mo^ 
raluój dumy, nawet w najniższym oby^ralclu Warszawy. 
W jakim stopniu, wszyslkie prawie stany w tym wzglę- 
dzie błądziły, powziaó można, zważywszy, że wszystkie, 
pod czas powstania aż ilu skończenia kaiaslrufy, w War- 
szawie wychodzące pisemka, dumnie o M-ypusczciiiu W. 
Xięcia z wojbkieni wspominają, lubo wielka część palrjo- 
tów niczem męctj nie byJa, jak tjlko uliarą podsiępn 
Łubcckiego, łub leż słabości albo fałszywej polityki osób 
obok nie^u stojących. Nawet wielka cześć członków To- 
Ararzystwa patrjotycznego tem uczuciem wspaniałomyślno- 
ści była zarażona, i przyjmowała z mechęci^ projtkla in- 
nych członków, do ścigania W. Xięcia W marszu*). 



•) Sądzouo, i e właśnie ta wieiiewność , w juką wj|iu*czenie 
W- Xięcla % wojsUicui <Io Rossji, ościenne paiislwu o właściwym 
celu powstania wi)rawito i przez ilhigi cias uirajmywafo, jako- 
tci następne układy i Cesarzem , poWKlunie e ■^vielk^ego w po- 
cz^tkacb wydobyty niebes|>ieczeńslwa. Udwi^ iż i>o rozlirojemm 
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^^^BKorw zaś zarazem z wiaduniuboia o odivrocie >V. Xii,> 
^T^"had wieczorem tego samego dnia, jescze i 8. l'ulk 
Pułkownika Skrzyneckiego z Puhaska i Sierocka do kIu- 
licy przybył, i odebrano duuie&ienie, ie w dniu nasl>;- 
pnj^cym i Pułkownik RybiaKki z 1, Paiktem nadejJzti', 
otworzono prawie wszystkie domy w tuieście, i cala A\ ai'- 
Hzawa oddała się radości bez granic, z powodu już wido- 
cznie zdziałanej, od tyla lat z boleścii} i tęsknol') oczeki- 
wanćj Rewolucji. Teraz dopiiŚru pranie nikt nie powąt- 
piewał, że to ta upragniona przyjaciółka, w nucy 29. 
rykiem dział około Ar^ienału, przybycie swoje du kraju 
ogłosiła, i ud lak dawnego czasu ubóstwianego, na czele 
Biły zbrojnej postawiła Iłoliaiyra ! Zaczął klij picr^rszy 
czysty i poetycki, wiosenny czas poMstania. Poetycki 
zapał młodzieży adzielal się wazyslkim k lassom Indu, 
jakby czarodziejska sztuka, i stwarzał jak najpiękniejszy 
kwiat majowy uczuć i my^li, zupełnie odpowiadający 
udaniu Adama Mickiewicza po muradi Kamienic niewi- 
dzialną ręką rozniesiunemn : „WilaJ jutrzenko swoLoJj', 
ia tobą zbawienia słońce!'' W okrzykach radości cisnęły 
śic tłumy ludu w ulicach wołając : ,, Niech żyje wulność ! " 
przed nim niesiono czer^voae czapki kwiatami ozdobione ; 




i zahramu do niewoli W. Xięcia , Pnisacf natycEuniaBl hyMby do 
kraju wkroczyli, i vUxymaia_ iż [o było jiabuilkif Ijcb, ktuizj ilu 
WyinisczeitiB go radzili. Łcck adaje się , ie nie sastauowioiio sii; 
uad owczasow^m położeniem Europy, że zapomniana, iż wten- 
czas Miuisterjuiu Lafi|[e jescze istniało , Prusy jescze praWii; wcale 
wojska uad granica Polski nie inlołj , g'<lyż takowe uad Ren uia- 
Rzeiowato, Prusy wreszcie o własus Wielkie Xięstwo Poznańskie 
się obawiały, doktiU przy końcu 6n|<loia, ledwo lyie wojska 
eciiig'ne>r jiotrafiry, aby je zabesjiieczjć^ Polska zaś w lyia cznsie 
mogin, odebrawszy korpusowi rassjiskleinu broń i Armaty, prze- 
szło 70,000 wojska starego, W tolticli okoUcxuoś ciach spiefiziiie 
działajijc , w Królestwie oprócz powstańców , W)'alawić , W Litwie 
zaś do Korpusu Litewskiego, któryby się natychmiast byt przy- 
łączył, rćwuą silę zebrać, która w pierwszym młodocianym za- 
pale Ityłaby w Btaiue wszystko zninczjć. 
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W kuściele KapacynuWj Te Deiua grximato; damy zaś 
jak najuroczyściej ubrane, zapraszały znużunycli Ofliceruif 
na wieczory Ao Aomuw w cittym miejcie jak najpiękniej 
oświeconych, poJziwialy i pie!('gnowaty ich, jak buhaly- 
rJw bliisczem ozdobionych, 7. zwyucbkiej piiwracający cli 
bitwy. Zo wszystkich slrun znoszono biwaknj>fcj m iol- 
nierzom posilenia wszelkiego roJzaju, a ^'yslrzaly radości, 
przerywały kiedy nie kiedy ciiigte okrzyki iryumlującegn 
ladn. Pud czaa kiedy po wszystkich kawiarniach wesołe 
brzmiij śpiuM'y narodowe, ścit.kają się po ulicach ze tzami 
czułości najza^nicM aiisi na siebie nieprzyjaciele, Tn to- 
}varzyszy młodzież Z itumem ludu patrolowi ; lam nusz^ 
Fraucnza na ręku, że sit; z trzykołorowa pokazał kokarJ^} 
na innem uiiiljscu klęczijc przysii^gaj^ z wzniesiona do g(!ry, 
z Arsenału zdobjlą bronią, ic golowi s^, w świt,'lej walce 
za ojczyzna, iytie nawet chętnie poświęcić i wulaj^; 
„Śmierć Moskalom." — 

]\tm jcscze, o godzinie 10, wieczorem, Towarzystwo 
palrjolyczne posiedzenie swoje rospoczęło, w celu gorliwego 
naradzenia się, czyby jescze >ry-pad«ilo, W. Xiccia <la 
pn!oj4cia przez Wisłę maszerującego, napaśó, zebrała się 
Kada Adminislracjina w przekonania, iż jej teraz więcej 
sprężysto iTystapiu i lakie kroki przedsięwziąśt! wypada, 
kt<!reby, odpomadajiic duchowi narodu, zarazem przecięły 
wszelką koinmunikacją Towarzystwu patrjolycznemti , do 
przyivłasezenia sobie ste*ra całuj sprawy. Uchwaliwszy 
odezwę do Narodu, aby się brał do broni, uważano także ■ 
lu rzecz filu'sowną, postanowić zwołać Sejm, aby, po^ 
kazawszy narodowi widoki bliskiego zwołania prawnej, 
czę4cia jednakże z ludu wypływającej władzy, każd^ 
inną wladzn tym czasem się utworzyć chcącą, wystawij 
nourznic jako zupciniotishyteczną a nawel wykazali, iżby i 
sprawie ogólm-j tylko Przeszkadzała. — AAiększa częśń 
Rady Aduiiuistracjincj , nie myślała tak sczurze względem 
lego Sejmu; w tuk nadz^ryczajnych okolicznościach, mo- 
maby w kilka dni lylu Posłdw zebrać, żeby Sejm tat'i^ 
V fcydi tymczasowo otworzony ; jednakże ttslnnowiono pufl 
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pozorem, że Posłowie prędzej uę zjecliać nie mo^ai tak 
długi lerinia, że Lubeckiemu dosyi! pozostało czasu, da 
użycia dalszych, plauowi jego sprzyja jących arodktiw. 
Alożna bowiem było przewidzieć-, że Sejm w ŁiJka dni 
zwołany, ze samych prawie takich byłby złożony Posłów, 
ktorzyby dosyć odwagi i sprężystości posiadali, aby siy za 
powstaniem oświadczyć, w przeciągu zaś dni 14 można było 
i bojailiwszyGb sprowadzić. Zwołano Sejm na 18 Grndnia, 
Zarazem starał się Lubecki aby now^ych członków na do- 
bry sposób, od najwyższej usunąć władzy, a Cklopickiemn 
naznaczyć miejsce, z któregoby miigł przeciw pozostałym 
jescze gorliwym członkom działać. Podał wiec projekt 
do ustanowienia Rz^du tymczasowego z siedmiu osób. 
Ponieważ zaś on sam, ze wszystkimi członkami da^rne'] 
Rady Administracjinej, oświadczj^ł sio gotowym do wystą- 
pienia, nie mogli się przeto i nowi z low^arzystwa patrjo- 
t^cznego przybyli członkowie, niechc^c wpaśdź w podej- 
rzenie u łndu o osobistą chciwość sławy, wzbraniać ustąpić 
miejsca, siedmiu, przez samo powstanie wywyższonym 
patrj o tocznym mężom, pomiędzy którymi własny ich na- 
czelnik, Lelewel, się znajdow^ał. Przeszedł (edy wieczo- 
rem projekt, i uchwalono, aby z następujących czlonk<{w : 
Xincia Adama Czartoryskiego ; Kasztelanów : Kochanow- 
skiego, Paca i Dembowskiego, Juliana Uisyna Niemce- 
wicza, Joachima Lelewela i A>ładyslawa Ostrowskiego 
Utworzyć ilząd Tymczasowy, Generałowi Cklopickiemn 
zaś tylko dowództwo nad armją powierzyć, — Wielu 
członków dawniejsze'] Rady Administracjinej , tem chętniej 
do wystąpienia b^^o gotowych, gdy im się zdawało, ża 
nie będą mogli przed Cesarzem usprawiedliwić zwołania 
Sejmu, i że Sobolewski tego postanowienia już nie pod- 

pisał. — 

Tytuł: „Rząd Tymczasowy" w lym rewolucji- 
nym czasie, w całej Europie powszechnie i tak bardzo 
polubiony, osoby, z których się Rząd ten składał, 
uchwały, względem zwołania Sejmu i ivzględem ścią- 
£uięw|^ 'tf. B;:ęr^^ czytł^ego trojtika żołnierzy od sf^aąbj 
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BWoInluDycIi , Rozkaz dzienny Generała Chłopickiego, 
zar^'uzajflcy wojsku, iż sobie za wysoki poczyliije zasczyt, 
na je^ staniić czele, i że nczocia ich podziela, — ' 
przyjemne to wszysiko na lud sprawiło wrażenie. Ukon- 
lentowanie z uddalenia dawnych cztank<iw Rarfy AdiniDi' 
■traL'jinc'j, byto powodem, iż zapomniano o powltirnem 
wyłączenin Xawerego Bronikowakiego, Mochnackiego, 
Plichty i Machnickiego, Oprócz tego, użył Lnbecki jesczo 
innych urodków do wykonania tiwego plann. Aby władzę 
npowBŻniuna do gnnhiL-nia powHtania^, któr^ chciał ustano- 
wić, od zaczepk<tw gorliwej republikańskiej niłodzteżj' 
zabespieczyó, udał hic do tejże młodzieży i używał jej za 
narzędzia do zni»<czenia własnego jej dzit^ta. S\iż stal Pro' 
fesHor Szyrnia na czele Akademików, którzy zaraz w pi»?rw'' 
szych dniach utworzyli Legion, do utrzymania purzndku 
wielo siij przyczynili i bardzo u Indu uliibiimymi byli* 
Dolad należeli ou!, naturaltiie do itiranictwa najgorliwszych 
powstańców, do Towarzystwa pairjoiycznego. Lecz jah 
młodzież zwykle, szukając lylku bohatyriiw, których int 
ich fantazja w żyjących bożków przemieufu , w fak zumt^ 
BZanych chwilach jeden tylko glos całego ludu i wojska 
za Generałem Chłopickim jako jedynym obrońca ojozyzny 
słysząc, musiała dla tego mi^a jak najwi<,-ksze ttczu^ po 
szanowanie, które imponująca jego postawa, elektryozuyi 
ie tak powiem, skutek samego tylko pokazania się, który 
zdawał sip nisczyó każdego w bliskości niego beducego^ 
jukoti^ż pokora bez granic, z jaką najmnieJHzegu jegd 
słuchano skinienia, fanatyczny sprawiło zapal. Obawiają* 
się o bespieczeÓBtwo istoty, w której widziano Anjoła stróża 
PolHki, i chciic zarazem tę ważność j^?o» ^ oczach całego 
ludu w jak najjaśniejszem wystawić świetle, ut^forzyła ta 
młodzież , przy boku jego Gwardjij hoaoruwą, guluwą życiem 
ntlwet swojem, najmnie'jszą prze8zkodi> lub niebespieczeńsiMu 
od niego wstrzymać. Łatwo zatłSm było nasadzić Akadu- 
tników, jakoleż i wielka część równie myślących młodych 
wojskowych przeciwko towarzystwu patriotycznemu, oktJ« 
i:em Chlopieki, już kilka razy niekorzystaie sif hyl wy> 
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raził *). Profesgor Szj-rmaf w mowach palrjolycznych 
wielk;} bir^ość posiadający, nabył rzynnem uczesliiiclwtm 
w wypadkach pierwszych doi i joko ulobiony Nanczyciel, 
bezwanmkoweRO wpływu na młodzież, t miał nawel wiel- 
kie znaczenie w elolicy, slojac aa czele 400 odważnych 
młodzieńcilw, z n aj pierwszych familji, władze policjinn 
sprawujących. Bedac zaś od Maurycego Mochoacktego, 
klury lak wielki mtat ndziat przy sle'rzc Towarzystwa 
patrjulycznego, krulko przed łlewolncja, ostra krytyka 
liisloryczneg^o przez siebie wydanego dzieła , mocno Drą- 
żony, łatwo sin Lubeckiemn dat nakłonić do prz<| łożenia 
■if do zniweczenia ■ rozwiązania tego Towarzystwa, 

Dnia 4. Grudnia o j^odzinie 8 z rana, zebrało sin 
Towarzystwo palrjulyczne po raz pie'rw5zy, aby sic for- 
malnie zawiązać, zasady kunstytnc-jtne nslanowić i odtąd 
podług pewnego planu i porządnie zająć sie sprawa po- 
wstania. Na tem put>iedzeoiu, na now^o w^prowadzono 
rzecz o ściganiu W, Xięcia i konieczności marszu na Li- 
twę, przy czem Maurycy Mochnacki, rozgniewany zbvl 
królkiem i bezkorzyslnum aczeslnictweni cztonkdw towa- 
rzystwa w^ Kadzie Adminiulracjinej , dupuscza się przy- 
ganiających w^yrażcń, względem fałszywej^ sposobu po- 
Blt^powania i stanowiska naczelnego _ wodza. Wybierają 
16 członków i polecają im w przeciągu jednego duia, 



*) Sczególitie fllira! sie Lnbecki a pćiniej i Cbtopicki o to, aby 
uczesczana do hawianii, „ Honoralka " zwanej, cze^rii) Ula teg-o, 
aby zapaleiWm podać sposobność (Jn ^ozer^vauia się, ieet osobli- 
wie al>j' Akademikom ułatwić rozgłoszenie zitntiia , )Ukie O Dyk- 
tatorze mieli. Ci mtodzi ludzie leity, gtównie lę kawiarnią za* 
petniali, i odgrażali każdemu śutierńfi , ktoby l>ył Dyklaterowi 
przeciwny. Kawiarnia ta, ziiajdottata się \iny Ulicy Miaduwiij, 
i UaFa sii; z czasem oguiskiera wazysikicb lułoilych ludzi i gorli- 
>\ycb patrjolów; śjiicwauo w uićj pieśui palrjolyczue , robiuuo 
skhidki , i %^'ywierano ]ii-zez cały e\sfg powstania , na diirlin i opl- 
"jfi mtesik ańf ów Warszawy , jak nojwii-kszy wptyw. Za cznatiw 
_ _____ , CUtopieU W ł<ł łf 



^D^umgtm^^Awm^mo, t. 
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>do^ć stalDla i podać je Prezesowi na posiedzeDiii wim 
pomiędzy lyini, znajdują tiJę opriicz innych 
znacznych osrib, obydwaj Porfowie : Morozewicz i Kle* 
■nens Witkowski, Radca Stanu Wojciecli Grzymała I AU 
wokat Majuwski, redaktor Kurjera. Lubecki polecił ProJ 
fesaorowi tizyriua, aby rozgłoaii w miearie, że Blaiiryc^ 
Mocbnacki, w Klubie, — tak nazwano (o Towarzystwo 
od tej chwili wbrew >vyi'aznej jego woli, — poWHzecbnis 
uwielbianego Generała C k topi cłu ego , zdrajcą narwal. Cała 
etolica i wojsko, zgrozą przejęte zostaje na taką wiado- 
mość i wkroloe dowiaduje sit,) Naczelny Wódz, o l4aL 
niniemanem zdarzenin. Cbłupicki , który tego samegw 
dnia, Pułkownika Kickiej^o, Pornczników Kruszewskiego, 
Szydłowskiego , Xincia Czetwertyńskiego i Maurycego 
Potockiego, swoimi mianował Adjutantami, zalrndniony 
planami, do rospoczncia wojny, w przypadku wkroczenia 
Korpuan litewskiego, wykłóciwszy bip już mocno z przy 
byłym Generałem Krukowiecktm, wpada, po otrzymania 
tego doniesienia w jak najniepohamowańazy gniew. Dostaje 
pewnego rodzaju apoplexji, gdy zaś W istocie bardzo za^ 
słabi zawozi go jego przyjaciel i powiernik, stary General 
ScfiW£rin, sekretnie w zamkniętym powozie, aby Indit 
Die iJrzestraszyć , do jego przyjaciela lekarza Dr. WolOJ 
Pusczają mu krew; poivróciwszy od lekarza, oświadczaj 
ze składa dowództwo, i odsyła, hałasując zgniewem na 
towarzystwo patrjoiyczne, wszystkich swoich Adjntantów 
do domu. Wkrótce rozcliodzi się ta iriadomość po całcm 
mieście, wszyscy wpadają w jak największe podziwienio 
i smutek. Xiaże Czartoryski i szanowny Niemcewicz^ 
tldają się do niego ; lecz nie zostają przyjęci. Tłum ludu, 
itkolo 10,000, zgromadza się ua placu przed jego miesz- 
kaniem i żąda, głośno wołając, widziei! Generała, którego 
iniano za otrutego. Skoro zaś Xiąże Czelwertyńskl wy- 
szedł i w imieniu lekarza o spokojiiośc' prosił, zapewnia- 
i|C| iż przypadek ten bez niebespieczeustwa przeminie^ 
ro8xypaJ4 się wszyscy w kilka minut bez najmniejszego 
Tymczasem zbiera sio loirarz3'stwn palrjotycznef 
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kieiły jnst irytirani członkowie do godziny 13 południowi 
statata wypracowali , ^vieczorcm o godzinie 8 do przedsla- 
ivienia tychie, jak Bię byli uni<)wiii. Naradzając si^ je»cz6 
wzg-lfidem pierwszej zasady SlatuKiw; „przekonywnjąc 
sin, żeRz^d nie dosyć jest sprozysly i nie dosyć 
popniarny, usitujemy winc mu zjednać popula- 
rność i pokazać mu gdzie na fałszywej znajduje 
sift drodze" i właśnie kiedy miiwca j«den, na stule sto- 
jąc, mówi o adressie, mającym hydź do Generała Chłopic- 
łdego i do Rządu tymczasowego posłanym , w którym chciano 
przeciwko rozniesionej fałszywej wieści o Mochnackim pro- 
testować, wpadają: Professor Szyrma, wieln Akademiktiw 
i OfGcertiw, pomiędzy którymi nawet Adjuiant Kmszew 
iki i Porucznik Rzewuski się znajduje, do Sali, ściągają 
mfiwcę ze stołu, gaszą świece, w^)'szedłszy zaś na ulice 
wielkim ogłaszają krzykiem: że Towarzystwo rozwiązane! 
Wieść rozgłoEzoua o mniemanem obrażeniu CiifopickiegOj 
była przyczjTia, że się już unitij zebrało czlonk^iw, świeżo 
ziiś wydarzony przypadek, staje się powodem, że Towa- i.i-^l 
ntyitwo lo w całym ciąga Rewolucji, bardzo wiele pa:-,,,vV^ 
(^injt publicznej straciło. — •C'^''' /^i 

Gdy się to działo, usiłowali odważniejsi palrjoci^' łj^. -'^iC^ 
kłonić Rząd tymczasOłTy, aby wysłał za W. XiccieiK,«kl-»^^^^ ł 
dział wojska, Chłopickiego upoważnił z armjią wboczytS 
do Litwy , ogłosił zjednoczenie Polski , i mieszkańctiw 
wcielonych prowincji publicznie do powstania wezwał. — 
Lelewel wykazuje dncha Korpusu litewskiego i lamiych 
prowincji, związki, jakie tam utworzył, wyjaśnia, że od 
gabinetów niczego się spodziewać nie możoa, od ludów 
zaś wszelkiej pomocy oczekiwać należy, że Cesarz w ża- 
dne przyznawania się nie wda, że sprawa Polski tylko 
orężem rozstrzygnie! a bydż może, że trzeba z Rossją walkr; 
na śmierć rospocząć, korzystać z przestrachu, jaki nie- 
przygotowanego opanował wroga, i z elektrycznego wra- 
żenia, jalde wiadomość o wybaclioieniu powstania w War- 
szawie, po prowincjach zrobiła, jakoleż, że trzeba walkę 
w gł^ nieprzyjacielskiego przenieść kraju, a wteocziWy 
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będzie mnżna w przeciijga kilka tygoilni, ogrorane y.ebvai 
' vi>j»ko i nipolcłlwo cala sile zbrojną daimej Polaki norg^t' 

niżowa^. Przelękniono »ic czucia lak Menowczymi kro*' 
kaiUł, cz^ścii) też niedowierza nu wystawieniu, jakie in 
^ Lelewel zroliił o duchu tych pruwincji, kture się już me> 

I jako obcetni etaty ; czcicie spodziewano iię za wiele , od 

' bliMkii.') wojny ze strony Francji, i chciano się przekona<!| 

I Jak leż Województwa, to powstanie przyjmy i o ile takowa 

' same wykonają, poczęści nakoniec odwołano się do jnż 

swolancjfo srjtnu, niecfaciano na siebie przyjtnow^ać odpo- 
wiedzialności, związawszy sobie ręce Arłyknłem 4. wł»? 
I' snej ustawy władzę tę tworzącej, w którym Rząd tynw 

' czasowy potwierdzenie siebie, od ncliwaJy sejmowej za^ 

wintem robi. Łabęcki zaś wnosi już teraz projekt sw^ 

to wystaniu poselstwa do Pelersbor^a , w czem go XiąM 
Czartoryski, sadzać że zerwanie stosunków z Cesarzem^ 
lepiejby by to na pomyśl ni ejszy czas odłożyć, le'm bardzi^ 
wspiera, ile, że w manileście towarzystwa palrjotycznegof . 
'. . z dnia 2. Grudnia, wyrażono życzenie, żeby nie z W. Xie- 
ciem, lecz bezpośrednio z Pelersbarjciera w nkJady wcho- 
jś- dziii; chociaż Towarzyolwo pairjotyczne , gdyby nie było 

X- . rojcerwane, byłoby przy dalszych postępkach w powsta- 

r ^^'. min , życzenie to nie zawodnie cofnęło. Ta okołicznośt^ 
I ' ii Xi^e Czartoryski, za obcym był we własnym swoim 

* krajn, narzuciła mu rolę, ani ze stanowiskiem ani z dit* 

chem jego niezgodną, którą w całej pierivszoj gra ep()D«< 
Jednakże przedstawienia Lelewela , pozostawiły ni^jakif 

I wrażenie, i Rząd tymczasowy który już do broni wzy " 

i sprawę powstania w^ojska, za nicrozdzielną od sprawy 
narodu uznał, byłby niezawodnie ulegl poruszeniom, 
kióre we wszystkich częściach kraju, z świeższą jesczo 
i młodszą jak w Warszawie siłą, odzywać się zaczynały, 
Ziwwu nastąpiła bardzo krytyczna cliwiła ( lecz i Ła- 
bęckiego OKlatni naJBku(ecznie'JKzy środek doszedł jnż wy 
[ padktem w towarzystwie palrjolycznem wydarzonym di 

i dt^rzalości) i był od naj/nakomilscych mężów ze wszyi 

I kicli atron wspierany. i 
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Bez zastanowienia się i nicprzecznwalijc, jakie z lego 
już w kilka goilzin luog^ wyniknąć skutki, ndaj^ a^ 
wszystkie osoby, klure tylko cokoltfiek w Stolicy miaty 
zuaczenia, do Geucrała Cftlopii^kiego z prośba, aby 
fluwuilztwo nad wujskiciu zatrzymał. Sam nawet llząd 
tymczasowy wysyła w rciwnyin zamiarze deputacją z naj- 
' puważańszych swych Członków, Xi^'cia Czartoryskiego 
i Niemcewicza , złożoną. Xi^że Lubecki zaś naturalnie, 
Nię nie pokazał ^). Akademicy przesyłają ntn adres dru- 
kowany, w którym mu oświadczają, iż każdemu ktoby go 
słuchać nje dacia! ptiginałami swymi zagrożą. Ciiłopicki 
posyła u godzinie 12 Adjutantowi Kruszewskiemu roskaz, 
upoważniający Generała Szembek jako Gubernatora stolicy, 
do śoi^gnienta wszystkiego przytomnego wojska na pole 
marsowe , i do przesłania Szwadronu Kawalerji przed jego 
mieszkaoie. O godzinie 2 ubiera się pierwszy raz w ge- 
neralski muiidor, roskaznje wszysikim Adjutantom aby mu 
towarzyszyli, wsiada na koń, staje na czele Szwadronu 
i jedzie poważnie aż do Pałacu Bankowego, gdzie Rz^d 
odbywa posiedzenia. Tam przybywszy zsiada, bierze 
Adjuiantów ze sob^ , wchodzi z niiui do sali posiedzeń 
i każe siij wszyslkim oddalić, którzy do llz^du nie Dależa. 
Podaji} mu natychmiast jnż wygotowana nomioacja, na 
Wodza Naczelnego z władza nieograniczona, którym, aby 
go mianować, dopie'ro co się zgodzono. Lecz on rzuca \ą 
na stół i oiówi : „dano mi nominacja; ja żadne'j nie chcę; 
gdyż przekonawszy się, iż w Rządzie żadnej nieniasz jedno-r 
ści, ogłaszam się sam Dyktatorem, i uważam każdego^ 



') W o^ćle stał Lubeki z D^hlatorem bardzo poU^cznie; ani 
osobiście iiiii na piśmie z nim nie korespondował, lylbo przez 
l>yłeg» Ailjiilania W. cięcia, WtaJistnłsa Zamojskie; o , kldry 
■iaive( często, osoby jirzy Iraku Chłopichiego będące, wjFifiirhaĆ 
usiłował, aby fiic dowietlzieć , czy z Dyktatorem, czyli I<!ż 
sprawcami powslauia trzymają, i ktiry od początkn aź do końca 
l>owBtauia ilwuznacsuą grał rolę, 
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IkUiby nni« otli^d beziTarttnkowo ułucliai; nie chciat, za 
sdrajcę; w działaniach inołcli tylko się Jobra ojczyzny ra* 
izii bt;d«!'* Te myiuuwiwfazy słowa mierzył rnką -w sltiłj 
po Gzem łagodniejszym tunem lak dalćj tn<!wił : „trzeba 
terirz sczegfiluie wewnętrznymi zająć się nieprzyjaciółmi f 
głfyż ooi daleko k^ bliżsi i iiiebespiecznit^jsi jak zewnęlrzni, ** 
Skończywszy to, opiiscza salę zoHtawnj^c wczystkich 
w milczenia i osłupiałych **). — AVMada polem na koó^ 
udaje aic ze Szwadronem do wojnkn na pole marsowe, 
każe zrobić koło i czyta wojaka proklamacjij w podobiij-m 
ułożona. Wioksza czf>Ńi; wojsko, zgromadzeni Aka* 
' i Podchorążowie madząc, że Ceneral lirodek ten 
'Iko dla lepszego zachi/cenia do bliskiej walki za koni»* 
uważni, i nadzwyczajnymi wypadkami rozdrzażnioną 
ijac fantazja, każdMU nowiem wydarzeniem, klttre wiel-> 
\m& słarożytnoici przypominało ucieszeni, wykrzykuję 
pełoi radości: „Nitfch iyje Dyktator" przeciągając zaj 
obok niego, zaczęto jpiewać pieifń , od czaan ŁegioiitiW 
hasłem ludu bi,*d^Gą : „Jescze Polaka nie zginęła;" 
Ute itiaia jednakże czchiJ myślących OHIcerdw, riiAvniefl 
zdaje się bydż przeriiżona i pokazywać ozięUooć. — 
Powracając wystawi! sobie Ghłopicki skmki l^j uzurpacji, 
i inne do powrotu obrał sobie ulice. Jescze lego samegft 
dnia, przeprowadza sii^^ do wielkiego mieszkania przy 
Dlicy Senatorskie'j ; Akademicy odbywają warty wewnątrx 
gmachu a cała kompanja na ulicy ! lVad wieczorem ogja- 
sza proklamacją , w klilrćj się do przykładu Itzyniian 
odwołuje t wkt(frc'j przyrzeka, że urząj ten w ręce scjraił 



Uf 



•) Hdini nawet Adjulanci Chłopi cliie^ sUodli priy jego Iwkn ; 
naocKiii ńwiaJhowie jiolwieiilzają , ie wstyaey członkowie 
BkijJm tymczasowego rdwnio hyli przeraieiii. — Minnowicio 
'l^ie Caarlorj-ski , podług iilrzyuiywomn wsi/sikich Acljiilnti' 
lijt 0(1 lego nmu barilzti oxięble od Dyklalorn pi-zyjmo-' 
, rzęslo musiał w przedpokofu jeffo emAtii i nie {edaę mn-^ 
łdefTKMHioić. ł 
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^Oży> i lylko dla dobr^ ojczyzuy> władzy swoji')' używać 
będzie. Proklamacja <e, klura Stolicy nowj- kleininek po- 
witania oznajtnuje, już jako Dyktator podpisał. W o^tile 
zri)bita proklamacja ta lubo niesp o dziewa ua , na wszystkie 
klassy ludu, wyjąwszy Baluralaie czloukiiw towarzystwa 
tajemnego i części patrjotów sti-onnictwa konstytiicjinego, 
to namo wrażenie, jak na wojsko, Akademików i Podclio- 
rażycli , na których czele »lal lego sauiego będący zdania, 
PiotrMysocki , i nakoniec na większa czi^ść członków Itzudii 
tak gwałtownie z urzędu oddalunyck. — 

Lecz lym, którzy zabranie W. Xiccia do niewoli 
i wyprawę na Litwę uważali za warunek, bez którego 
powstanie adau się nie mogło^ pozostała jesczc nadzieja. 
Już podczas powiem Szaserów przez rogatki B«livederskie, 
dał Pułkownik laicki kilku UUiceroni^} lego Pułku, w chwili, 
gdzie wiadomość o odwrocie W. Xięcia nrtdeszla, do zro- 
zumienia, że zamyśla sekretnie z pe\rna liczbij ocliotników 
z młodzieży, ścigać W. XięGia, wziąwszy Pułk z Lubel- 
skiej dywizji Ulanów, uapaśdż prze.straszonych i zwątpia- 
łych Rossjan , rozbroić i natychmiast ku l^urpusowi Litew- 
skiemu się udać. Lecz dnia 4. Grudnia z rana wysłał go 
Chłopicki z tern ważnem poleceniem, aby IModlin do pod- 
dania się wezwat, a w Dajgorszj-m przepadku, aby czte- 
rema kompanjami które przez Sierock tam dotąd się nda(v, 
fortecę tę, w której się cały zapas procliu dla arinji znaj- 
dował, zabrał. W towarzystwie byłego Adjutanla W. 
Xiccia, Władysława Zamojskiego, Pułkownikowi Gugeu- 
mus dobrze znanego, oprócz tego w list W, Xięcia opa- 
trzony, w którym tenże oznajmnje iż się z wojskiem 
rossjiskiem do Cesarstwa puscza , udaje się Pułkownik Kicld 
z 40 ocliotnikami prosto do Modlina. Załoga tamże się 
zuajdująca, będąc całkiem od W, Xięcia odciętą, żadnego 



•) Pomlędij ioDjmi i KniizewskiemD' 
Hut. Powst. roŁH. i. 
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wprziłiły od ni«go nie by ta mogła dostać roskazn, spodzie* 
wuno się przi-to ie Pulkiiwnik Gagenmiie okazaniem lista 
Konstantego da się nnkliinió do wydania fortecy. Lecz 
trudne było to zfidanit;, g'''>''*y '"-'S" uczynić niezechciaf 
i Polacy przyninszeni zostali na forlęcc uderzyć; gdyiJ 
w takim razie, gdyby Kommendant furlecy miał dosyd4 
przylomnoaci i oHwaf^, ini!gtby catą amunicja, ki*irt^j < 
do bliski<-j wojny nartSd lak bardzo poirziibowat, zninczyć. 
'W iBiirszu oznajmnje Kicki kilku młodym ludziom ^) 
powliirnie sw<!j plan, zaraz po sczcŃliwtW zabraniu Modlina 
w kilka Ptilkdw z Ballerjaini, klóre, Iti-dąc powNzeclinis 
w artnj! lubianym***) dostać się spodziewa, uderzyć z kilkn 
■tron od razu na W. Xii>ciB. W Nowymdworze pod Mo- 
dlinem, dowiaduje Mię, że Gugenmus w Modlinie jnż kazał 
dz!«Ia na waty pozaprotradzat:, dla czego Kickt, chcijc 
poselstwu swemu więcej zjednać zaufania, postanowił sam 
w tnwarzyblwie tylko Zamojskiego i Podpułkownika Zie- 
Hńftkiego udać się da fortecy. Przybywszy tam jednakże, 
znajduje Pułkownika Gugenmns przestraszonego niesjiokoj- 
ności^ OfTicerdw i żołnierzy polskiej częici zalogt, płynne'j 
wino j«go wymowie tern łatwiej się udaje, Hussjan do 
opuRczenia twierdzy nakłonić. Ochotnicy tym czasem 
X 4. Kompaiijami z Sierocka przyliyłemi, zastają jnż trzy 
russjiskie Szwadrony do wymarszu gotowe. Wycliodzf I 
nak<>ni«c, składają broń w Zukroczymiu i tym Mposobeutl 
dostaje się twierdza z zapasami prochu łv ręce Polukttłr.— ^ Ą 
Wieilu Xijfże, cztery marsze do Puław zrobiwszy, gdzi«4 
ledynio przez Wiitł<; się był mt>gł przeprawić, ledwo byli 



*} PaniiijUzy innymi KariSlowi Paszkiewiczowi. 
**) Łuilwih KJeki wzir rjccrakich objczajów i^anłei^, czło- j 
wiek jak naijirzjrgiujuiejszj i nnjszladietuitijsity , bjt, winnymi 
tylko WKE^ICdzie; li'xeciin nliibioiiym przed łnioteiu w całej Polace.J 
Miano sobie za zasczjt i chwiilonn się z l^m, jotci piękuL^j iianefa 
nie wyląc/uj^c, gily aię komu iidiao wejSć w bliższe pożyci* J 
X lym polskim AlcyhiutleHcut. 



195 

nn połuduie piątego dnia, — w którym to czasie wzięci* 
Mudlina lukuleczniuntm było, — na polowie dro^i za 
SMojeni znnżoDem wojskiem, i sztafeta do Pułkownika 
Piętki, kt(!ry na dru^m brzegu Wisły w Puławach 
z balerją pozycjiną się znajdował, dośó wcześnie byłaby 
nio^a dostawić wezwanie, ażeby Rossjan przy przeprawie 
przez AVjałc wstrzymał; kilka Batalionów piechoty. Dy- 
wizji Generała K rokowi eckiego w Radomiu stojącej , z kilku 
szwadronami Dywizji Ulanów w^ Lubelskim , byłyby mo- 
gły yf oka mgnieniu plan wyżej wspomniany do skutku 
przyprowadzić. — Pułkownik Kicki przekonany, że pra- 
wie każdy OSicer zarmji, cbotuieby mu do tak świetnego 
towarzyszył dzieła, wziat natychmiast pocztę, aby do 
Warszawy powrócić i aby, zdawszy rapport Naczelnemu 
Wodzowi, natychmiast tak stanowcze rospocząć dzieło. 
Lecz ledwo do Nowego Dworu sczęśliwie przybył; za 
le'm miastem wył\'raca, w^ypada z bryki — i łamie 
no^c. — 

Tym sposobem zakończyła ta, do Warszawy w wie- 
czór d. 5. Grudnia przybyła wiadomość, Wielki Tydzień 
Powstania, które od wielu lat przysposabiane, bohatyrsk^ 
odwaga młodzieży zaczęte, którego cały naród, jak dnia 
zbawienia oczekiwał i klórego właśnie w lej chwili, naj- 
gorliwszym był aczeslnikiem. Kiedy nadzieją upojony 
i iTSzystko poświęcić gotowy Ind, ani o tern myślał, do- 
stało się powstanie po sześciu dniach, podstępem człowieka 
wrogowi uległego, w ręce męża, klóry cale w młodzieży 
i narodzie kwitnące wzniesienie, żelazną dłonią żołnierza 
znisczyć sobie przedsięwziął; męża, klórego ałudzony lud, 
spodziewając się pod jego opieką doczekać owoców tak 
pieknegio kwiatn, uwielbiał. Lecz jaki to nieznośny mu- 
siał bydź dla Lelewela widok, patrząc za W. Xięciem 
Konstantym, któremu się udało ujść rąk młodych bobaty- 
rów, idącym na czele 8000 nieprzyjaciół z 24 działami 
ku tym okolicom, w których on, już to od lat 15 sczc- 
śliwie był rzucił nasienie do świetnego i pa (rj etycznego 
: którego sobie, z wychowanej przez siebie 
13 » 
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mlodneży najskuteczniejszy dla wsp<Unej ojczyzny obie- 
cywał balsam! Teraz zaś widział tę sarnę młodzieży 
przez fałszywa bojaźń i wspaniałomyślność własnych jej 
braci w Warszawie, na Konstantego i Nowosilcowa wy- 
stawiona barbarzyństwo! — 
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Rozdział Trzeci. 



Powstania w Jf^ojewództwach* Czas DyJctaitiry az do łH>spoczęcia 
Sejmu, Posiedzenia Sejmowe z dnia 18. t 19, Grudnia. 



JLf wa pierwsze dni Powstania w takim przeszły roznichti ; 
rogatki Warszawy, z jednej strony W. Xięcia z dragi^j 
polskimi były obsadzone patrolami; nawet włościanie 
z okolicy Warszawy, nie ważyli sie miasta w zwyczajne 
zaopatrzyć potrzeby; wszystkie domy i kramy były 
zamknięte, nikt się przeto z miasta nie wydostał; tym 
więc sposobem poblizsze Województwa nawet i sztafetami, 
przed 3. (rradoia z żadnego Miasta Wojewódzkiego o za- 
szłych w stolicy wypadkach, uwiadomione nie były. 
Nawet 3. Gradnia jescze bardzo sprzeczne rozchodziły się 
wiadomości, i Kommissarze Obwodowi, w Krakowskiem 
n. p« oznajmowali Ob3rwatelom, że i Gwardje rossjiskie 
na stronę przeszły Polaków, że przypięły polska kokardę 
i tym podobne wieści. Pomimoto zrobiły wypadki 



*) Źródła: — Członek Rządu Staiusław Barzjkowski (Pamię- 
tnik i ustne udzielenia). Hrabia Antoni Ostrowski, Generał Gwar- 
dji Narodowe?} (również). Generał Dembiński (równie). Posłowie 
Świrski, Zwierkowski, Nakwaski, Trzciński, Marg^rabia Wielo- 
polski , Łinowski ; Adjntand Kraszewski i Xiąże Czetwertyński ; 
Kapitanowie Ordęga i Mniewski z Kalisza, Zawisza z Towarzy- 
stwa patriotycznego; Mokronoski, Pieczyński i Orpiszewski 
z Gwardji honorowej Akademików. — Jakoteż Kurjer Polski, 
i Protokóły z obydwóch posiedzeń sejmowych. 
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W Warszawie wielkie wrażenie na cały kraj, til(!re tym 
było czystsze, wznioŃlejsze, większe obiecujące nadzieji 
i gorliwsze, ile że Województwa w ogóle tak z politycz- 
nemi, jak lowarzyakiemi intryj^aiiii 8lolicy za mato obe- 
znane, wolnenii były od owych nieprzyjemny ili widokrfw 
i uczuf, na ktitre wystawiony jest len, który dłu;;im 
i gwałtownym bóloui, w przeciągli kilka dni na świat 
wjchodzącego wielkiego politycznego płodu, z bliuka 
przypatrywali się musi, W oddalenia, tylko o wielkich 
dowiadujemy się rezultatach, nicmyśloc ani o przypadkach 
kióre je sprowadziły, ani o słabościach jakie im towarzy- 
szyły, a fantazja maluje sobie wszyelkich uczestników, 
w takiej bohatyrskiej wielkości, i takt im przypisuje spo- 
%óh myślenia, jak sobie zwykliśmy wielkie wypadki 

r starożytnych czasów i lycb którzy w nick byli czynnymi^ 

* wyobraża*:. — 

Trzeciego Grudnia z rana, nadeszła wiadomość o po- 
WfltBnio do Kalisza, tego znanego siedliska oppozycji sej- 
mowej braci Niemojowskich i 31 o rawski ego , do miaNlii, 
które we wszystkich czasach za jedno z nBJpa(r|o(yczniej- 
szych było uważane. Nadzwyczajne to zdarzenie, jak lo 
W podobnych przypadkach prawie cttdoMTiie się dzieje, 
jak sirzala w kilka godzin całe przebiegła >Vojewu(Izłwo, 
po południu zaś wszyscy prawie obywatele zjecliali się 
W mieście Wojewódzkiem. W oka mgnieniu zniknęły 
OHy rossjiskie, biały zaa Orzeł*}, którego stary oby 
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•) Orzef polski, jest w ogóle n Polaków pr»cdmio(em naj-I 
większego poszanowaum , i prawie wszędzie chowauo lakował 
Ł czasów 'Rzeczpospolilf-j, a przynajinin^j z cxasów XięslwaJ 
WarszBwsIucgo pozostałe. W Warszawie równie się zjaw 
W fcrfilce podobny, znacznej wielkości Orzet biały; zaw" 
gw llBil braiofi Ituciisza, poU uiin iimiesczoiio na welkiuj czerwo--J 
n^j tablicy nnslępujiicy , potlobiio Nieiucewicza, wiersz; 
„Dawne Lecha wyrocznie Mebu nam ogtas: 
„Polacy, to naii7. Orzeł, ta Ziemia jest nasi 
Prze* caty czas jiuwslaiiia widzieć można było przypal riij^pycŚ 
się temti przed ftaliiszem. Nowo doWarsznwy przybyli , 
wiiieni tym wiUokiein, ptakali z radości, ccylajgc te wiersze. 
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watel, jako świi^ia pamiątkę lepszych czasów zuiliowal, 
od ludu przjTiiesiony i przy okrzykach: ,,^iech żyje 
Polekaj niech żyje wolnoŁól" nad bramą Italasza 
zav>ieaxony zosinl. Teofil 3Ioraw)iki i Aluizy Biernacki, 
Posłowie, udali sie na czele kilku oby^yałeli do Pułko- 
wnika rossJLskiej^o Katazantiw, dawodzącego kozackim 
Pułkieiu, do streżenia linji celnej wzdlnz granicy pruskie'] 
przeznaczonym, klurego czt^ać także i w Kaliszu stalą, 
i lubo ni e uzbrój en i , pokazali, iz im na odwadze nie zbywa, 
oświadczywszy temu na czele 700 Kozaków t znaczne'; 
liczby Zandarmerji elojącemn Oflicerowi, iż jeżeli się do- 
browolnie nie podda, gwallii użyją. Pułkownik powsze- 
cbnym swych ziomków strachem przejęty, poddaje oię bez 
zwłoki i wydaje 700 koni z bronią swoich żołnierzy. Tą 
Moskalom odebraną bronią uzbrojono natychmiast Gwariłją 
narodową, oddalono Prezesa Kommissji \Voiew<!dzkiej 
i ivj'brano Komitet do zarządn Województwem. Przy 
tern przypomniano sobie zaraz A\ incentego Nicmojowskiego, 
Łltfry już od lat pięciu pod strażą żandarmerji się żnajilowat j 
wielka liczba wspulobywateji uwalnia go z niewoli i pro- 
wadzi przy okrzykach radości do Kalisza. W ieczoreni 
illaiuinują miasto, nazajutrz (4) zaii z rana nchwalono 
wystawić Pułk z 800 koni, do czego damy swoje stroje 
i każdy co może, na ołtarzu ojczyzny skrada, zwlascza 
że najznakonulsza młodzież z Województwa, na prostych 
żołnierzy do służby w lym Pułku się ciśnie. W kilka 
dni potem udają aię obydwaj bracia ]\iemojowacy doWar- 

W Radomin, stolicy ościennego Województwa San- 
domierskiego, zaczęty się za przybyciem wiadomości dnia 
3. Grudnia równe poruszenia. I tu działa mąż, który 
W ciągu powstania osobliwą graó rolę, i osobliwej ma na- 
być sławy. Ksiądz Kazimierz AIexander Puławski, Pijar, 
mąż światły i wymowny, który już jako professor przy 
jednem z Kollegiów warszawskich, zasłużył sobie patrjo- 
lycznemi mowami oa imię Professora pairjotyzmu. Ziiiż- 
izego pochodząc stanu, niepo«iadając delikatni tSjszego wy- 

Kania towarzyskiego, z ludźmi średniój klassy najwięce'j 
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aazwiakaj tzlaehetaych i wielkich Polski 
mężów fnyfoaanaj^crgo, aietylko by( ti Indu warszaw- 
•LirRO baHzo nlabionju)) lecz nadto itilnt; swoj^ f<F^nra^ 
aktem pclnem o^iar euer^cznym i trafnym sposobem 
iv%r3Żmia wc. aloHem jak g<)}by na Trybuna loda 
ttirarKony , wiVlki sobie wpływ i przewago zjednał. Po- 
■uwa la zbywało mu jednakże w stano^iczycli chwilaclt 
na odwadze; jemu nic byty tajne przy gotowani a do 
39. Listopada, przytem dogodziło mu sin, że kilka tygodni 
prznl wybn^oi^ni^Di itewulticji , w skutku portiżnienia 
•ic za Bwoim Przeorem , do lUdomia został traDsIo kowany, 
gdzie starał się potwierdza- wieai;, jakoby od W. Xię- 
cia za zbyt mocne pairjolyczne w^yrażenia sin, przeulado- 
wany i ze slolicy oddalony został; przez co jeacze więc^ 
przywiązania u liidn zyskał. W Radomiu, gdzie Policja 
nic tak była ścisła jak w Warszawie, z obywatelami 
wolniej mó^ł przestawać i silniej m<jwiij, jescze większe 
sobie zjednał zaufanie I wpływ; a uorga niżowa wszy łącznie 
z Pułkownikiem Deskur i tegoż synem, powstanie w Ra- 
domiu i tamtł-j okolicy, jeMze większą okryty sławą 
przybył do Warszawy. Nawet akademicka gwardja, 
przy;(,'fa go w Warszawie z wielkif raduścin, co dowodzi 
W jakiem przekonaniu Dyktatorowi służyła, kiedy obok 
taefio takiego Trybuna Indn, jakim byl Puławski poważać 
mogta. — 

W Kielcach, mieticio głównym Województwa Krakow- 
skiego, kt<{re z cał^ górzystą okolica, kolebka i Palladium 
polskiej narodowości nazwać można, i ktiJre od czastJw 
Kossynieritw Kościnszki i KrakuBiiw, w^ dzicjacłi narodów 
wielką osiągnięto aławCr ^^"^ prcdze'j i łatwiej powstanie 
przyszło do skutku, ile że Poseł, Hrabia Itoman Sołtyk, 
jako członek tajnego związku, jitż dwa tygodnie wprzódy 
wielu obywateli, między innymi Kapitana Dembińskiego, 
do tego przysposobił, który w lym czasie na wsi swojt^j, 
Jekowie, chorobą złożony leżał, i przez kilka dni łzy 
radońci wylt^wał. Oprócz tego objeżdżał Zwierkowslłi, 
■((tko przedtem to Województwo, i kiedy wiadomoŃ^ 
Warszawy tam nadeszła, byl właśnie w Kiclcacłi. 
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Zwierkowskiema doniesiono natnralnie o ntworzciiiii to- 
warzystwa palrjolj-czue^o w Warszawie j nieomioazkal on 
zatom i w Kielcach podobne otworzyć , na ktdfego czele, 
ponieważ sam wkrrftce do stolicy powracał, i palrjolyczny 
Poseł, Hrabia Led(icho^vski r<iwnież wkriSlce za nim się 
chciat udać, Prezesa Rassy zastawnej, Andrzeja Suchec- 
kiego postawiono. Zwierkowski udał sie do Warszawy 
z poleceniem , aby jaku reprezentant lego prowincjonal- 
nego towarzystwa, w glownera działał towarzystwie. — 
W Kielcach dodano Prezesowi Kommissji Wojewddzkiej, 
Led<(chowskiego , Teodora Marchockiego i Sucheckiego do 
utworzenia powstania, i już 5. Grudnia przesłano Rządom 
oświadczenie , iż Wojewfidzlwo wystawi trzy oddziały 
kaw.alerji, pierwszy pod Marchockim, drugi pod Zudier- 
skim a trzeci pod dowcidztwem Paszyca. 

W gtównem mieście Wojewrfdztwa Płockiego , w Płocku, 
dowiedziano się o w^'padkaclt w Warszawie zaszłych, do- 
piero 3, Grndnia -wr wieczór. Młodzież ze Szki{ł wycho- 
dząca, przypiąwszy białe kokardy rozbiegła się zaraz po 
mieście i pozrucała Orły rossjiskie. Nazajutrz zbierają się 
obywatele z okolicy, i zajmuje się tworzeniem Gwardji 
narodowej, w celu utrzymatiia porzfjdkn i bespieczeństwa, 
udaj^ się na Ratusz i obierają na dow<(dzcę sity zbrojne'j 
Turowskiego, dawnego OlKcera arlylcrji, prześladowanego 
przez W. Xięcia, a na Naczelnie Dozorującego Admini- 
stracją Wojewódzką , Henryka Wakwasluego Radcę Oby- 
watelskiego, ktitrego jescze z czasów Uniwersylu z r. 18'^0, 
jakolez z oppozycji ^v Dyrekcji Gl(Swne'J i w Hadzie Oby- 
watelskiej znano. Urządzenie powstania, zabespieczenia 
majątków przez zgromadzone gwarJje ruchome i nieru- 
chome , uprzedzają zbyt powolne środki Rządu. Roskazy 
na obwody wydane, wzbudzają zapał po wsiach. Już 
wdniach 4., 5. i 6. Grndnia widzieć było można po scze- 
g<ilnych gminach, ruch, zapał i kucie kowali. Duchowni, 
jak n. p. X. Kanonik Myśliński, zagrzewa jfj lud stosownie 
patrjotyczuemi kazaniami. Dnia 7. Grudnia postanowił! 
obywatele dobrowolnie, dadż po jednym jeżdzcu z 50 
dvm(iw, a dnia 8 wysyłają Henryka Nakwaskiego do 



Dyklalora. ZgoFa wszynlko jak unjp»myi\m4j idziu, luba 
nikt z czjnnych puwsiaiiców u ztfiazkii warszawskim 
nie był uwiadomiony, i fescze nie wiedziano dokładnie^ 
co właściwie w Warszawie zu«zła. Dowodzi to diidia, 
poświęcenia znpełncgo i jak naJRorclsze^o palrjolyzmit legii 
Woj ew<i dziwa , kliire przed wybticlinieniem rewolucji' 
WZ^IimIu oppozycji , nie najlepiej było uważaue. Ula 
podniesienia jeacze i utrzymania ducha , zaczolo 
wydawać dziennik „Goniec Płocki." W końcu Grudniai 
ofiarowała Rada Obj'watelska , dwa Pułki Piecboty, niirt' 
Dyktator ich rormncj^ uchwalił. Kurjtie natycbmiafit Tor- 
mować się zaczęły, pod dozorem Obywatela Bartold. 
Obywatele i urzędnicy, w pierwszych zaraz dniach, 
wielkie złożyli ofiary na ołtarzu ojczyzny. — 

Podobny duch objawia sic i winnych Wojewddziwacft. 
Wszędzie na ten sam sposób powstanie się organizuje, 
i wysyłają nalycluniast Deputowanych z wielkiomi oHa* 
rami pieniężnemi, broni i Judzi do Wari^zawy. Z nad 
granicy pruskiej z Płockiego, posłał obywatel jeden 80 
karmnych wołów do stolicy dla wojska. W neniraliiem 
mieście Krakowie, wykupiono w przeciągu trzech dni, 
wszystkę broń, wszelkie inne malerjały do uzbrojenia 
i umonlowania wojaka potrzebne w Galicji nadzwyczaj 
zdrożały, gdyż mieszkańcy wszystko wykupili i do Wai^ 
Bzawy postali. Młodzież ze Szktil wojewódzkich, zaciąga 
się do straży bespieczcństwa po miastach, strzeże więźniów 
i zastępuje policja bespieczeństMa. Wszędzie obnoszą P''2y 
okrzykach radości srla białego, a palrjołyczne uroczysto- 
ści i bale, jedne po dru!p*ch następuje. Wszystkie PuUii 
po garnizonach posyłają adressy do Warszawy, oflarujijc 
życie swoje do ocalenia cał^j dawne'j ojczyzny. Dacho- 
wieństwo wszędzie silnie działa; księża z krzyżem i z ho- 
slją w ręku, zachęcają lud po ulicach, odprawiają uroczy- 
ste nabożeństwa, i nawet z ambony o konieczuoHci marszu 
na Litwę przekonywują. Z Augustowa, najodleglejszego 
Województwa, przesyła Iman tamecznych Tarlarów, mo' 
cny adres do Stolicy, w ktiirym przypominając patrjotyzm, 
jaki jego współwyznawcy we wszystkich wojnach Polski 



i 



i 



203 

O niepodle^ość , okazali, na nowo lance polskich Taiiarów 
WBprfInej ofiaruje ofczyznie. W Warszawie Uczniowie 
Lyceum KonarHkieg'o i wielu Księży i Kleryków towarzy- 
stwa Pijarów zaciąga srę do stużby wojskowej. 

Chfopicki za b es pi er żywszy się w Dyktaturze, miano- 
wał przyjaciela swego, Alexanilra Krysińskiego, jesicze 
lego samego dnia, generalnym Sekretarzem DyklHtury, 
następującego zaś duia n stan owił Dajw^yższ^ władzę wy- 
konawcze, pod ntizwiskiem : Rządu Tymczasowego, skła- 
dającą się, z Xiccia Czartoryskiego, Xięcia Radziwiłła, 
Kasztelanów Dembowskiego, Kochanowskiego, Paca, Po- 
sła WładysJawa Ostrowskiego , a więc z lyck samyck 
członków, jak dawniej, wj-jąwszy tylko Lelewela. Clilo- 
picki uważał potrzebę ustanowienia Rządu, na przypadek, 
że będzie musiał udać się do armji, z drugiej zaś strony, 
czuł zupełną w sobie niezdatność do każdego irydziału 
administracji. Pozostawił sobie tylko, pozwolenie względem 
uchwały nowych praw i nowych ustaw, jakolez decyzją 
yr sprawach zewnętrznych, i polecił Rządowi lymczaso- 
w^emu wykonanie nowych, od niego sankcjonowanych, 
jakoteż już ismących postanowień i praw. Ponieważ zaś 
tworzenie straży bespieczeństwa , ściągnienie od służby 
uwolnionych wojskowych, już od dawniejszego Rząda 
tymczasowego nakazane było, nie mdgl przeto Chłopicki 
temu zapobiedz, aby Rząd tymczasowy, w skutku swej 
władzy, nie miał się zatrudniać organizacją nowo utwo- 
rzyć się tiiające'j sity zbrojnej, ile, że niepodobne było 
zniesienie dawniejszych postanowień niechc.ąc w ca tym 
kraju jak najbardziej ludu rozjątrzyó. Wstrzymanie 
uzbrojenia, byłoby Chłopickiemu w kilku dniach upadek 
sprowadziło. Jedyną było więc jego d^żuości^, zoslawii! 
stosunki i położenie Królestwa tak, jak je był przy obię- 
cin dyktatury zasiał, aby sobie zjednać zasługę pacyflka- 
tora n Cesarza rossj i ski ego , i nakłonili go przez to z wdzię- 
czności ku niemu , do zezwolenia na przedstawione mu 
punkla, do udzielenia zupełnej aranestji i zabespieczcnia 
Konstytucji, Co zaś już w pierwszych pięciu dniach nsta- 
wypadkumi dokonane zostało, tego odmienić 



nie uHlglj i uaruil winien wez^^slkie sknlorznc ŃroJki ^ 
odporu, ktdre p<!źiiii:j naprzeciw Rossji tutigł wya(awić, 
jedynie lytko obydwom postanowieniom owego jednodnio- 
wego itządu Tymczasowego z dnia 4. Grudnia. Wszy- 
6tko, co od całych Województw luh oJ pojedynczych 
08(!b, dawniejsze ofiary htb propozycje [irzccliodzifo, na lo^ 
jeżeli na piśmie uczynione było, żadnej nie odbierano od- 
powiedzi, jeżeli zaś osobiście, osoby ofiarujące od Dyktatora 
ozięble i z właściwa mu dnm^ odprawiane zostawały '^). 
Zaraz w pierwszych dniach przybyli Delegowani z Wo- 
jewddzlwa Mazowieckiego, i oświadczyli, że clic^ dobro- 
wolnie, jednej^o zapełnię uzbrojonego żołnierza z 14 Óy 
mów z całego Gostynińskiego obwodn przystawić. „To 
2a wiele " odpowiedział Dyktator Posłowi Trzcińskiemu i 
„Nie potrzebujemy tyle rochawki!" Województwo Au* 
gostowskic ofiarowało 10,000 wojska i również tyle naj- 
lepHzych koni. Ma (o otrzymali Delegowani odpotriedi 
,, aby nic nie czyniono , co nie będzie roskazan^m. " 
Województwo Krakowskie chcnce pewnn liczbę piechoty 
i kilka tysięcy kawalerji wystawili, równą odebrało odpo- 
wiedź. Aby zaś nawet i to, co już raz było postanowione, 
bezskutecznem uczynili, i aby próżność znakomitych ludzi 
W kraju zatrudnili, zaprowadził Ghłopicki, pod pozorem 
ncieszenia narodu przywróceniem dawnych narodowych 
zwyczajów, zapomniane już llegimentarstwo , zwyczaj 
pochodzący jescze z czasów, ktedy szlachta polska nie- 
ref^ularne prowadziła wojny, z czasów pospolitego rusze- 
nia; jak gdyby sobie przedsięwzifił , naród ze ^rszyslkich 
korzyści regularnego, sioJEjcego wojska, dla braku kiifregoj 
Poltika tak wifle straciła, umyślnie ogołocić. OudnuśAI 



*) ^ ogMe \t-szystlticb palrioliiw i liulzi z lalenlem, Kli5ri_jrl 
wyiiadtu le, lah jak luil uważali, jirawle Eniewniał. C«CTg'iKl[ij' 
eeiierat Dywizji Klitki, charnwily slarzec, gorliwy ieiliit>kj«4 
paltJDlOi poBiii<l3)>'!t'^ taleul i doriwiailćzeuJa wojciiiie, 
w praeJ|)okoju D^ltlalora oiI 4 gotl^iuj popohiiluiu aż dc 12 
W nocy czekać, Łioily lym czasem CMopii^ki z wiuiii |iijźiiwj 
przybyłymi, uinlo ziiiicziirjmi linlimi się Iiawit. P» pófuocjr hą- 
zul Geueraluwi Dywizji puwJeilKio^, że [uż zć> \ii>ii>'t. 
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Rc^'inentar(ika , dostawała itię jakiejkulwiek zaakomiiej 
osobie, cz^r lo z wojskowego czy cywilnego staua, ktijca, 
bez wzglętla czy posiadała wiadomości wojskowe, czy nie, 
zairnddiala sio ściganiem siły zbrojnej z pewnego obwodu, 
mając prawo, bez potwierdzenia Kr<ilewskiego , Rządu, 
lob jakiejkolwiek władzy wojskowej, rozdawai^ wszystkie 
stopnie OMcerskie aż do Dow(>dzcy Pułku, podtng npo- 
dobania bez wzglądu na dawniejszy stopień, etan, lub 
poprzednicze zatrodnieniei Takich Regimenlarzy , Chlo- 
picki, dwócli mianował, dla lewego brzegu Wisty Hra- 
biego Romana Sołtyka, dla prawego zaś Stanisława Kasz- 
telana Małacłiowskiego. Również, jakoby chcąc tyiii Re- 
gimentarzom wszelka powziąśe możność do tmiiesczenia 
doświadczonych Ofllcerrfw w straży beapieczeóatwa i w Pół- 
kach od Województw dobrowolnie formowanych, mnseili 
ściśle podług pierwszego postanowienia Rządu tymczaso- 
wego z d. 4. Grudnia , wszyscy ze słożby nwoluieni żoł- 
nierze i OfGcerowie, do zakładów tycli Poiktiw, w których 
dawniej służyli, się udawać, koiicem tworzenia trzecich 
i czwartych Ratalionów i piątych i azcistych Szwadronów; 
nie wydał zaś żadnego Podof&cera ani też wysłużonego 
żirfnierza do instrukcji, ani do straży bespieczeństwa ani 
do nowjch Pułków. Wszystko samoczynności i rozsąd- 
kowi lądu pozoslawionem zostało, — Tego zaś przyczyna 
był General ze Szkoły Napoleona, któremu, systematycznie 
urządzone wojsko i regularne prowadzenie wojny, jedynym 
zdawało się bydż sposobem, do dokonania czegoś stanow^- 
czego przeciwko nieprzyjacielowi! CJtrudnial on jescze 
ł na inny sposób uzbrojenie wojska. Rossjanie pozosia>viałi 
wszędzie wielkie zapasy potrzeb wojskowych, jukolo sukna, 
odzieży różnego gatunku i. t. d, ; każdy żołnierz miał po 
trzy mundury. Pod pozorem że to własność rossjiskich 
Pułkowników, zakazał Chlopicki, aby nic z lego oieru- 
szono; niepamictając na lo, że takowe straty nie trafiłyby 
Pułkowników, lecz Rząd, który przez 15 lal w brew 
Konslytacji, 8000 swojego wojska, na koszt właścicieli 
domów w Warszawie ulrzymywal. Z trudnością wymu- 
szono na Dyktatorze poz^poleoie dla osób prj-watnych, iż 
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mgły swoim kosztem wyslnwrać Pułki, dodał jednakże 
niego to oj^raniczenie , że chcący wystawili Pnlk, wi- 
1 fundusze a Rz^du złożyli i teuiuż (przy takim nattoku 
II.) norfjaoizowaDie tukuwych pozofttawić. 

TakiejTu h^ijc sposobu mydlenia, obj^t byi Dyktator 
ro)^ j^oiuoii, i jeżeli postanowił nic nie dziatai;, tylko 
Btrzymywać od Rzadii tymczasowego dnia 4. Grudnia 
nzi;1e uzbrojenie i ONtdbiaó takowe , słusznie się wica 
kDŻna zastanawiać, juk miigł, vf dtagiej ow^j proklama- 
, klóra 6. Grudnia do ludn wydał, zapen^iat^, że wła* 
( najpiijrwsz« przed nmrpoej« jfgo istnfce, zupełnie nio 
I zrobiły coby nagłym potrzebom kraju odpowiadało { 
Ł raiigł, jako stary żołnierz, przyobiecać, że władzy ewo- 
JE tylko na dobro narodu używać będzie. Pytamy się „czy 
lIcnKtraszone przed nieprzyjacielem, wojowni*. 
uaszych szeregi", mogły się były „npłakan- 
b skntkrfw bezrządn" Irkać, jakimi były rany, 
on wprawie ojczyzny zadał! i czyli on „naglącym 
1 potrzebom, swojit zjednoczoną siłą" zara-, 
— Proklamacja ta, za nadto jasno pokazuje z jakich 
■yczyn Dyktatura powstała. Chło|iicki wyraźnie wspo- 
» roskazacli, jakie Klnb już wydał, i że islnacy 
przed jego Dyktatura Itz^d tymczasowy „już bliskim 
by! roaprzeżenia. ** Akt ten historyczny dowodzi 
iaano, że Dyktatura, nie jak się oznajmiła, końcem zapo- 
bieżenia niezgodom i sporom w narodzie i zjednoczeuia ail 
ka dobru ojczyzny, lecz raczi^j, aby zabopiedz utworzeniu 
władzy w powstaniu ugruntowanej i z lycli ostib zlożone'j, 
ktu're powstanie zdziałały i takowe w lej Hamej inyaU da- 
1^ prowadzićby mogły. Przez gwałtowny zamach, zasa- 
dzający sii> jedynie lylko na zaufanin, któreby w te'j samei 
chwili zuiknijło, w klorejby prawdziwe zamiary Dykliitora 
poznano, nadała la Proklamacja zupełnie naoiowolnie i bez 

I naradzenia siii z niescześiiwym narodem, powstaniu, od 
hrirego się Dyktator sam bojazliwie usani)ł, ograniczony 
B^o cel zniesienia nadużyć i utrzymania Konstytucji. 
^Moria, bcdzie uzurpacją Cbłopicktegu , zawsze za uznr> 
Kj^ zwyczajna despotciw wojskowycli uważać, ponieważ 
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Biff na ułndzenia całego zasadzała narodu; la ZBii )ny4I, że 
uznrpator przez to coś dobrego dla sweąo narodu miał 
RCzjnić , iiif;'dy bola lego nie uśmierzy, jakim byt 
ejply wielki nariid , w iia'fwyisxym zapale , z posza- 
y zanfautu otaczający nicża , kt<try nr swoim 
zaślepienia, siebie za jedynego mądrego miat ojca, cały 
zaś naród za dzieci , kttSre dla ich własnego dobra osznknjej 
kltlry tam, gilzie w^szyscy pałają żądzą dokonania wiel- 
kiego dzieła, z jaknajzbaniejsza krwią igra ich uczuciami 
i najivzniośIejszym sposobem myślenia. Każde gwałlowne 
zniweczenie własna krH'ia odkupionej autonomji narodu, 
■\v pierwszym gorącym jescze popędzie ku odrodzenia się 
przez pcEt >yłeku oczekiwań em, jest morderstwem moralnem, 
kltSrego tylko surowa i nieczuła dłoń żołnierza , dopuścić 
eię może! Przeciwko zaczepkom moralnym Łabęckiego, 
w które nawet chciał naród wprowadzić, można się hylo, 
jak skntek towarzystwa pa trjo tycznego w wielkim tygodnia 
wykazał, le'm lepiej obronić, ponieważ go wielka część 
naroda, jnko swego nieprzyjaciela już znała. Próbę na 
jaką patrjotów wystawiał, można było odbyć i zwyciężyć 
go; on żadnego nie zawiódł zaofania! Ale przeciwko Cbto- 
pickiemu , którego każdy z Dieograniczonem zanfaniem 
W sercu swoim pieścił, nie podobna się było obronić I — 

Gdy Cbłopicki póżnie'j Minislrów^ swoich mianował, 
doradzono ma, aby udzielił niektórym członkom towarzy 
etwa patrjolycznego , świetne jakie, lecz bez wpływn po- 
sady w nowem ministerjum j nie omieszkał on tego uczynić, 
i w^ istocie zdaje się bydź satyrą, iż w^ czasie, gdzie każdy 
nanczyciel i każdy uczeń brał się do oroża, Ministerjum 
Oświecenia i Spraw duchownych na Irzy podzielił wydziały, 
z których członkom ToYParzystwa patrjotycznego Joachi- 
mowi Leleirel jeden , Posłowi Klemensowi Witkowskiemu 
drugi, Janowi zaś Majewskiemu trzeci z nich powierzył. 
Jak mocno obawa przed lak nazwana Anarchia , przez 
Dyktatora i sronnictwo, które go na lc godność wyniosło, 
jakulo: Łabęckiego i profesaora Szyrmę, rozpow^zecbnioa^ 
została, dowodzi adres komilelu Be spiec zeństwa Publicz- 
nego icc, w Województwie Płockiem, de dato Pułtusk 
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tl. 7. Cruiliiia Jo Dyktatora podany ''') 
oświadczono „iż cale wi>few6Aztwo Płockie jest |>rzecivros 
dz i ni aniom i]t'iuago^icznt.'iu , i że calemi ailaiiii moralnemi, 
majątkiem i zbrojiio, wspierać fai>dzie dzialaDia Dyklatorii 
i fCroiuić zamąciły tlcinagogtiw,** — W czasie , gdzie ani 
V Płocku ani w Pułtusku najinnic-jszego nie miano wyo- 
brażania co właś<:iwie w Warszawie zaszło. — 

Złudzeni mieszkańcy Warszawy, obchodzili jednakże 
Oroczyście dzień G. Grudnia z wielka radością i zapaleni. 
Tym czasem przybył leż już i. Pułk pieclioty Ry- 
bińskiego i 6. Pułkownikit Gtimkicgo z Wojewtidztwa 
Sandomierskiego, przy odgłosie pieśni narodowy cli do 
Warszawy. ^ rana ruskazal Dyktatur, aby po wszystkicił 
koiciołach 7>Te Deum" śpiewano, kli>re jednak on 

' w zupełnie rtiżnycL ubcbudzili zamiaracti. Lecz jes( 
j«dno właściwe i narodowe widowisko czekało lego dBi_ 
mieszkańctfw Warszawy. Michał Jackowski, oby-waier 
z okolicy StauiKtawowa , były Kapitan Artylerji, pokazał 
się nagle na czele tysiąca chłopów w kosy uzbrojonych, 
na białym koniu, w czerwonej narodowej czapce; otoczoy 
akademicka Gwurdj^ honorowa, odbywał pizy odgłosie 
muzyki uroczystą procesaj^ po wszystkich nlicach Warszaw^jj 
przypominając rozozułonemu ludowi istotna i włniiciwą 
filij zbrojna narodową , i owc stawną wojnę Koaciuszki^ 
kniry tymi wojownikami cudów waleczności dukazywa^ 

I bynajmniej o l^m niemyśłąc , jak gorzkie pr^l>yciem 

L awojem dał Dyktatorowi napomnienie, gdy podtiOkuami 
jego tę ruchawkę przeprowadzał. W teatrze iiarodowjm 
otwartą została scena , przedstawieniem Starych Krakowia- 
ków i GcJrali, sztuki bardzo dawno w stolicy niewidzia- 
ni!), a bardzo stosowne'] do okoliczności, i którą puhlicz- 
OOŚi! tak byta przej^4a że w końcu teatr na satun tańców 

' samienita, Vf którym Polacy staropolskim zwyczajem, 



•) W Kurierze Polsluin N'o. 356. str. 1819. Adres ten uilaf hytlź 
t Ptockii pisany; ci co go pisali, iidiwalili tego samego <biia 
le^ Szwadronów i«z<lf > dowiedli prioto w jakim g'o duchu ('!' 
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wewnptrzriR railośii W ulnlifonycTi tnńcach narodowych uka- 
zali; dwitch Senatortitp dało do U^o po^vud I Z dnijriuj 
zaś strony rozrnch ivojenny praivio Dyktatora pr7.erBz!t, 
i zapewne osobliwflzem przejęty został nczuciein, gdy mn 
donieHiotio, że kotnpanja Grenad jercJw owc szpailr, kliirą 
3. Grudiłia od Dtego dotitala w tryumfie po miejcie obnosi 
i na oznak radaitL-i po nlicacli strzela. 

Skoro się tylko CIil opieki w swoim hołdu dykta- 
torskim urządził, zaczął mu się Labecki ze 8n'o)em slron- 
niclwem usilniej naprzykrzać o wysianie delegacji do Ce- 
sarza do Petersburga. Łubecki M^yslawiat naturalnie, iż 
koniecznie trzeba Cesarzowi wprzódy istotny stan rzeczy 
przedtożyć, nim jescze W. Xiaże bodzie nia'gl zdać sprawę 
O zaszłych wypadkacTi, aby użyciem środków, Jakie ran 
pier^psze wrażenie poda, nie rozjątrzył narodu aż do zer- 
wania z nim stosunków , cuby każde pogodzenie nicpo- 
dobneoi uczyniło, i pomimo wszetkicli zaradczych środków, 
całą sprawę w ręce demagogów oddało i Gdyby gin Ce- 
sarz dowiedział, utrzymywał Łabęcki, w jakim stopniu 
wszyscy Polacy są uczestnikami zaburzenia przez mło- 
dzież zaczętego , natenczas, zważywszy zawiktaue stosunki 
Europy, nielylkoby się duł nakłonić do zapomnienia tego 
co zaszło, ale nawet do przyznania niektórych ważnych, 
wolność oaroda zabespieczaj^cych i rozszerzających, punk- 
tów. Juko ło: do oddalenia W. Xiecia, do pozostawienia 
W czynności Gwardji- bespieczeńsLwa , klóraby już dla 
utrzymania porządku w kraju , koniecznie puirzebną 
■\rydawac mu się musiała, jakoż tuoże i do przjTzeczenia, 
w^ypełoienia obietnic Alexaodra , względem zjednoczenia 
z królestwem ^branych prowincji. Gdyby, ditl Lubecki 
do zrozumienia. Cesarz na to przystał, natenczas mogłaby 
Polska tę Gwardją bespieczeńslwa , którahy w każdym 
przypadku dostatecznie uzbrojoną bydź musiała , po kilku 
latach, zupełnie spokojnie na regularne wojsko wyksziiilcić; 
oddalenie W. Xięcia i policji tajnej, nsonęłoby wszelkie 
przeszkody do dopięcia tego planu; Cesarz musiałby Genera- 
łowi Chłopickiemu, któremu winien wyratowanie go z takiego 
niebespieczeńsłwa , na każdy sposiib zarząd Polski na jakt.ś 
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czas pozostawić; jirzylem fałdzie można w kr<!ikim prze** 
ciijga czasu, zapomocą układów z obceini mocnrst warnie 
na wielkie przygotować się wypadki , zaopatrzyć aic w pie- 
niłiilze i broń ; a gdy poivm Cesarz w kilka lat, względem 
poleczenia zabranyclt prowincji, jak się zdaje, danego nie 
dotrzyma przyrzeczenia, natenczas dopiero będzie można 
na mocy słusznego pozom, z dostateczna i dobrze uorga- 
nizowau^ sił^ zbrojnij , otwartą i sczęśliw^ rospoczać 
z Hossją wojnę. Dla tego wypadałoby do dwor«Jw, kld- 
rym Rossji wzrost obawę sprawia , natychmiast wysłać 
Posluw , ktcirzyby się starali nakłonić gabinety do wspie- 
rania układów z Cesarzem, względem zez^rolenia na 
^ rzeczone gwarancje, powierzywszy im zaś widoki na, 

przyszłość, w^ezwać je, aby Polaków potajemnie w pie-' 
nl^dze i broń zaopatrzyły. Okoliczność ta , że pow8tanitt| 
od młodzieży roapoczęiein zastało , poda Cesarzowi stosowny' 
powód do zwalenia całej winy na niq , do wyleczenia' 
całego narodu oil uczestnictwa, i do udzielenia mu nawet 
pochwał za dotrzymanie nierności. Zapomnienie się mło- 
* dzieży, jakoteż życzenie narodu, aby ja przed zemstn 

W. cięcia i wojska jego olironić, bęcizie Cesarz mugt t^m 
lUprawiedliwić , iż zbytnia odległość nie dozwoliła mu 
dowiedzieć się o zniewagach i krzywdach, których agenci 

i jego dopusczać się odważyK , będzie miał zatem pozór do 

wspaniałomyślnego przebaczenia, a nawet pomimo żałość, 
jałi^ z przyczyny łych szkodliwych wyrazi wypadków/ 
będzie zarazem udawał, iż mu jest przyjemno, że przez lą' 
• ejŁplozj^ mógł się nukoniec przekonać o rzeczywistym sta-* 

, nia Polski. Kównież oświadczył Lubecki, iż on sam 

łgołiiw jcsl to niebespieczne przyjijć na siebie poselstwo, 
i tak cała lę sprawę , jakotez i naród przed zagniewanym 
. Cesarza zastąpić obliczem , będąc n niego jako zawsze 

1. wierny sługa dobrze zapisanym. Dla nadania zaś wię- 

cej wierzytelności wystawieniu te'j cał^j rzeczy, i ^la 
I przekonania Cesarza, że to są prawdziwe chęci narodn, 

wypada, aby mu jeden z tych m<,-żów towarzyszył, którzy 
I nie są , juk on , urzędnikami , ale raczej niepodle^ymi, 

. u Indu jako obrońcy praw jego znani i poważani, i il»' 

i i 
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możności z takich , na kt<irycli oppozycja , w podobnych 
zdarzeniach, jnż zawsze wzrok swój zwracała, — 

Łatwo tn stad przekona- eię można, jak i Chlopickiei^o 
lo wszystko przekonjrwai! , i jak cale stronnictwo dyplo- 
matyczne, bez różnicy, niewyj^wszy nawet Xiccia Czar- 
toiyskiego, na len plan zgadzać się musiało. Plan len 
był też istotnie nader delikatny i trafny, i moźuaby nawet 
myślić że Lnbecki sczerze go doradzał, gdyby mu zupeł- 
nie przeciwny charakter Cesarza Mikołaja od wstąpienia 
na tron, nie był aż nadto dobrze znany, do którego to 
poznania, stanowisko jego i ciągłe kom mimiko wan i e się 
dostatecznie mu dopomogły ! Wszakże dopie'ro przed kilkn 
miesiącami, dowodem był okropny przykład *), jak Ce- 
sarz podobne irypadki aważa , którego przykładu poje- 
dyncze okropne sczegóty, XiociQ Lulieckiemu najmniej 
mogły bydi niewiadome ! Minisirowi temu na niczem 
inne'm zależeć nie mogło, jak tylko, skoro mu sie udało 
Dyktamrę podług życzenia do skmkn przyprowadzić, jak 
najspieszniej wydostać się z rąk swoich pełnych entu- 
zjazmu ziomków, klórzyby go, pri^dzej czy później, Lyli 
zmusili do nużenia przełTjbornym jego talentem, sprawie, 
zupełnie interesowi jego sprzecznej, gdy zaś w przeciwnym 
przypadku miał widold, w daleko wiokszych łaskach i z tym 
większym wpłj-wem z Petersburga powrócić do kraju. 
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") Wydarzenie w Sebastopoln. — W skitlkn Cholerj zostnło lo, 
nad morzem czamem położone i dla marynarki rosKJiBKi<;i bardzo 
ważne miasto, zupełnie zamknięte, i wyżywienie mieszhaitców 
jego, Kommissji pomczoiie. Podług uiosTuewskiego zwyczaju za- 
trzymała Kommisaja pieniądze dla siebie, mieszkańey zaś musieli 
gi&ii mrz^ć- Lndzie imiierali na tilicach , z rospaczy przeto wpadła 
massa ludu Jednego wieczora do mieszkań Irzech rosBiłskich Gene- 
rałów, i zamordowała icb. Cesarz roshazat za karę, całe miasto 
X siemit) z równać, ułagoilKił Jednak wyrolt swój, odebrawszy 
rapport Willa i Woróńcowa GeiieraWw , w klńrym mu wiełką 
Stratę pieniężną jak.iliy W handlu morskim stąd iioniósł, wysta- 
-^viono , i roskazat , żeby w<zy<llueh mieszkańców tiżyć do 
rolnictwa w dobrarh koronnych w Krymskiem , miuslo zaś Se- 
bastopol , włoczącemi się bBlgarjiakiemi fuiuiljami zaludnić. — 
14* 




z ktilre(jo najnowsze wypadki, rj-wala jego, W. Xicciaj 
nazaws^e oililalić musiały. — 

Clil:łi|>i(;ki zdawał się jednakże obawiai kroku teff«ł 
a ORoMiwie owego Bufamisttjine^ listn, kldry w^ skiitko 
ws]Jomniane^o gilanu , do Cewarza juial pisaif, albowiem 
nietylko cały plan wojskowemu jego charakterowi zu- 
pełnie l)yl [trzeciwny, ale nadto zważać mu wypadało na 
Opinją publiczD^ o lem posclslwie , a mianowicie o wy- 
borze Xiccia Luliecktego. Przynajmniej zapewniają Adja- 
langi przy boku jego będący, iż się teum wszyulkiemii 
przez kilka doi upierał. Ponieważ jednakże Rząd tymczo^ 
Bowy lego samego byt zdania i dła Xiycia LubeUeg^ 
inslriikcje już były wygotowane, zezwolił więc na tOf 
Teraz zacłiodziła w tern wielka Irnilność, kio miał to^ 
yfarzjszyi XJccin Luheckiemu. Prawie wszystkie zndC 
komile osoby wzbraniały sie przyjąć poleceuia, kl(!rego 
akulek, wkażdym względzie tak byt wątpliwy i, przez 
ktiire całą wzictoijć u narodu żądzą walki tylko pałają- 
cego, ntradć można było; gdyby zaś poselstwo to niepo> 
myśloie wypaśdź miało, natenczas można było przewidzieli, 
iżby caty naruil niczręcznośu i obojętności , lub też bra- 
kowi energji cmissarj uszów , to był przypisał. Całe dy- 
plomatyczne stronnictwo umiało się od tego usun.^i!. Nako- 
nlec Hrabia W ładyslaw Ostrowski czystym przejęty 
patrjolyzmem i ay zaufaniu że u Ce§arza dobrze jest widzia- 
nym, jakoteż licząc na swoje imię i imponującą oeobistośi! 
i zręczność , zdecydował się do przyjęcia tego trudnego 
obowiązku; LubeckJ i wszyscy jego wspólnicy ucieszyli 
się z tego mocno, iż mogli w lak ważnej sprawie widzieć 
przy boku jego męża , klóry dał tyle do^łrodów obywa- 
telskiego męstwa i łaklo nieograniczone przj-łriązauie ludu 
a osobliwie Posłów posiadał. — Już się Władysław 
Ostrowski do podróży był przygotował, gdy Konstytncjo- 
nidoi zwrócili jego uAvaRę na to , iżby lo przeciiv wszel- 
Idctn było zasadom Konstytucji, dut! się od Dyktatora, 
któremu tylko konieczność i tylko na dut kilka naj- 
wyższą władzę policjiną zdała, do tak ważnego 
użj-wać poselstwa, nimby wprzoiJy, jedynie prawna wtadz* 
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W kmja, Sejm cały tiartSd reprezentti jiicy , zda! swoje 
zdanie, jakihy kierunek powstaniu nadać zamydlał. — 
Tej to okoliczności winien A\'tadyalaw Hrabia Oslro^yski 
uwolnienie swoje od lak niescz(^sne;;o poselstwa. Zrzecze- 
nie się jego odbycia podróży do Peteraburfja , waineni jtrwl 
w całej historji powstania zdarzeniem, dla wpływu, jaki 
st^d miał na detyzje Sejmu. Pewnoliy ('esarz tak zniiku- 
milemu mężowi niebyl pozwolił z Peters bur^a pnwrutić. ^ — 
KiepozoBtało wioc nic innego, jak ivybrać na towarzysza 
podróży Xiccin Lubeckiemii, mało aważanego Posła Je- 
zierskiego, który dla swego kraju le'j nawet małej nie 
umiał wys«-Jadczyó przysługi, jakaby mn utalentowany 
i sprężysty m^ż , pomimo niepodobieństwa wykonania 
płanu Lubeckiego, był mógł zjednać. Lubecki miał Dyk- 
tatora tak dalece w Gwojc'j mocy , ii ten nawet instrukcje^ 
w Rządzie tymczaso^yym większością glosiiw zdziałane, 
W wielu punktach poodmieniał i złagodził. 

Mim jescze okoliczność ta ukoiuzon^ została , lecz na 
niesczęście jnż po uzurpacji Chlopickiego , przybyli da 
stolicy mężowie , do najznakomitszych charakterów powala- 
nia należący, bracia ^V in centy i Bona'tTenlura Niemojowscy; 
Wincenty starszy brat, pełen leorji konstytucjni?j, nie- 
wzruszonych zasad francuskiej i angielskiej szkoły, po- 
ważny, pełen odwagi, lecz bez praktycznego oka, dla 
słabości zdrowia do działania nie kwalifiknjący sii,> i bez 
osobistego wpływu, jaki głowa stronnictwa na otaczaja- 
cyli Ją koniecznie mieć powinna, Możuahy go w każdym 
względzie Benjaminem Constant nazwać , gdyby Conslant 
niebył się uwolnił od więzów wszelkich form konslylu- 
cjinych , których konieczność dla stale uorganizowanego 
i zabespieczouegu państwa, lak wybornie wykazał, chcąc 
ustalić na inne'j jak konst^tucjinej drodze taki zabespie- 
czony towarzyski stan , jaki Burbonowie ciągle podko- 
pywali. W rewolucji wcale się on inaczej pokazał. Wincenty 
Niemojuwsłd zaś , zastosował fikcją nieodpowiedzialności 
króla konstytncjinego, nietylko do Cara rossiisidego , ale 
nawet do uzurpującego Dyktatora. — Bonawenturę możnaby 
słusznie ramieuieiu \l incentogo nazwać. Duł oii się wprawdzie 



powiększaj części teorji brata fwego powodować i często 
głęboka cunkę jego za wyrocznia nwaiat, lecz posiailal 
WBzysiko to, na czem poprzedzającemu zbywało: impo- 
Dającą zewnętrzna posiać , moc wymowy , (gotowość do 
wystąpienia, wprawne oko w pojedynczy cli przypadkach, 
gdzLo chodziło o zaelosowanie teorji w życiu praklycznem, 
i wielki osobisty wpl}'w na osoby do stronnictwa swego 
należące ; lubo właśnie te przymioty , uwagę przeciwników 
Stronnictwa przeciłvko niemu zivr(iciły, gdy zaś brat jego 
Wincenty nikogo sobie nie znienawidził. Mężom tym, 
uważającym Sejm w czasie braku króla konst^-tocjinego, 
w nadzwyczajnych przypadkach , za j eilyną do działania 
powołaną władzę państwa , nie mogła się naturalnie, stoso- 
wną zdawaó Dyktatura; lecz równie i Towarzystwo pa* 
Irjotyczne , ktiire było na drodze utworzenia się jako 
konwent narodowy, składające się z członków, których 
zasady państwa do prawnego działania nie powoływały, 
po<Iobitć się im nie mogło. Te zaś zasady państwa , jakkol- 
wiek mylne, i nie od samego ludu wyprowadzone, po- 
winny były bydź z wolą narodu i podług jego zdania 
zmienione. Podług ich zdania przy^^tużył się jednakże 
Dyktator narodowi , przez zapobieżenie utworzeniu się 
konwentu narodowego. Ponieważ zaś władzy sejmowej 
wyższość przyznał, i otworzenie sejmu w dniu 18 Grudnia 
się zbliżało, mniemali przeto, iż wprawdzie władzę jego 
nź do tego czasu utrzymać , jednakie zarazem starać się 
wypada, aby go odwieśdź od wszelkich stanowczych, 
sejmowi tylko przynależnych kroków. Starali się przeto 
zaraz po swojem przyfiyciu, opanować jedne z gazet sto- 
licy, i redagować ją w lej myśli, jakoież najznako- 
mitszych ludzi ze wszystkich stron do siebie przyciągnąć, 
nawet takich, którzy konwent narodowy utworzyć za- 
myślali. Tym sposobem chcieli ich od wszystkich takich, 
podług form, nieprawnych wstrzymać kroków, lubo się 
zapewne z wielu ich doradami zgadzali. Końcem tego, 
wybrano naturalnie takie pismo, którego wydawca dU 
palrjotycznych dążności był prześladowanym : Cichow- 
skiego Adolfa: Kurjera Polskiego. Gazecie tej udats 
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się, nawet pod ową ścisła cenzurą rossjiitktt , siać się orga- 
nem patrjotiiw, przez to, iż pod maską odziato w znanym 
aporze miedzy Klassykaiui a Romantykami, chwyciła 
się literacko rewolucjiaego strunniclwa ostatnich, dla za- 
palania od czasu do czasn serca ludu. Połączyli się do 
wydawania le^o pisma; Wincenty i Bonawentura Nie- 
mojowscy, Joachim Lelewel, Wojciech Grzymała, Jan 
Bolesław Ostrowski , AloEzy Biernacki , Walenty Zwier- 
kowski Ludwik Osiński, Maurycy Mochnacki, Piotr 
Wysocki, Ludwik ISaliielak, Ksiądz Puławsld, Andrzej 
Flichta, Adfjan Krzyżanowski, Józef Uu be, Kazimierz 
Brodzińslci, Franciszek Zakrzewski i Dyrektor Bituku 
Jelaki, z dotychczasowj-m redaktorem Wincentym Majew- 
skim; a więc po>vięks2ej części członkowie pierwszego 
Towarzstwa palrjolycznego. Co vriecz(ir o godzinie 6 
zgromadzało się to grono na sesją, w której Wiocenty 
Aiemojowski prezydowal, i na której złpyfcle, artykuły 
mające bydź w Kurjerze nmiesczane,, podług większości 
głosów wybierano. Wincenty Wiemojowski obeznał pu- 
bliczność z lem urządzeniem, artyknłeni z d. 11. Grudnia, 
i podał prawidła , podług których towarzystwo^ lo publi- 
cystyczne , działania swoje kierować zamyślało. Ze zaś Le- 
lewel i członkowie towarzystwa patrjotycznego , z których 
sie grono to po więknzej części składało, w tym momen- 
cie zezwolili na manifest, (zawierający w sobie: że król 
polski niemogący zbłądzić , tylko przez agentów swoich 
uwiedzionym został, i dla tego zaczepionym bydż nie po- 
winien ; jakoteż wspomnienie o fikcjach angielskich ) , 
to nastąpiło w tejm myśli, aby się do każdej przyłączyć 
oppozycji przeciwko uznrpacji Chłopickiego; również była 
do tego powodem konieczność odzyskania, przez wypadek 
d, 19. Grudnia i przez gwałtowne zaniknięcie posiedzeń 
Towarzystwa pat rjo tycza ego osłabionej powagi w opinji 
publicznej , zapomocą połączenia się z tak poważanymi 
mężami; jakoteż nadzieja przyciągnienia sterników sejmu 
na swoją stronę, a nakooiec nastąpiło to dla tego, aby 
zwrócić uwagę od potajemnych usiłowań, którym sczc- 
góluiejszym sposobem, teraz równie jak przed wybuchnie- 
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re^'.-(ilucji , nu nowo oHda^ sjii Iij-H przymtiszeni. 

f;runu pisarziiw^ klure aic taiwo w pnli(y<^zne za< 
mienić muitiaio, 13111 wiyłuzg w Uylitiiifirite wzbudziła 
tibawę , ile że NiemojowslticJi , ktfJrzy tak jawnit 
w pisnifich Rwuiclt s/.lanilar koriHlylucjinej monurchjl 
wywicBZali, zewnęlrznyth okoliczności zaś wcale nie do- 
lykali, na żailen BpoRiil> nie byłu można za Deinaf^o^ow 
trzymać , a LeleM'i!l nahierat przez len związek now^o 
znaczenia. Lubecki jesuzo hin był w podrtiż nie puŃcił, 
nżyio więc jescze raz dawnego spoHobu związania r^k 
takim inężoni, przez wcići^rnicnic icb cło władz administra- 
cjinych; Bonawentura Niemojowskl otrzymał ministerstwo 
Sprawjedliwońoi , Bolealaw Oulrowski został Sekretarzem 
W tym wydziale, Wiucenty INiemojowski , dla ktureg« 
nic wiece') nie pozosiało, niiano^tuny zoatał l'rezesem lzłij|i|ki 
obrachunkowej, Walentemu Zwierkowskiema, bytemi 
Olliccrnwi, oflarowano Dyrekcji^ drtjg i mnsliiW) lecz tenie 
poJziębowat za taki urz^d. Dziwna rzecz, iż po wy- 
jeździe Lubeckie^a i pu złożeniu Dyktatury przez Chło- 
pic ki ego , w którego on t(> polilykn wpoił, ptiźni^jszy 
Uz<id / Pii^cin zupełnie zapomniał korzystać z przykłada 
te^o przeciw pdżniejszym nieuku nten to wanym, Gdyby 
Polacy Lubeckie^o ze stolicy nie byli wypuścili i dA 
podpisania detronizacji Cesarza, a tern samem do zerwania 
^alusnuków z dworom Petersburskim byli przymusili, na- 
tenczas byłby się on tym ttat mężem, kttfryby cał^ 
Rprawf^ do sczcHliwego był doprowadził skutku ; przynaj- 
roniuj z peirnościij przyjijć można , iżby le biedy nie były 
zaszły , jakie ud je^o 'tryjazdu do Pefersburg'a aż do 
przejścia prze^ f^ranicę praska , ciijifle i na wszystkicli 
Błronacb pomimo najlepsze clicci popełniano. Co zaś Dyk- 
tatorowi w manifeście ISiemojowskich sczeguloie nieprzyje- 
mneui liydż musiało, to był poczijtek tegoż, który walkę 
na śmierć, hasło: zwyciężyć lub zginać, za jedyne 
Ofiłuiił. Extremy zachodzące pomiędzy la Proklamację 
a zaczepkami przez gazety koostytuojine , na J\róla Pol- 
skiego, którym właści>vie był Cesarz lok srog^ walk^ ptiko- 
Danyisi bydź mający, dowudzę bardzo jasno położeni* 
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i sprzeczności , W jakie patrjotyzm , zJrowy rozsadek, 
a przy tern i wkorzcniona teorja, stronuiclwo konslylucjine 
W całym ciąga powslauia wprowadzały i kttlre icli poslę- 
powauie zachwiały i Diepewoem, a nawet szkodliwem 
zrobiły. Ich ambaras, równał bip zupełnie pomieszania 
njusle milieu" we Francji, tylko z ta chwalebną dla 
nicli rttżnicą, ze egoizm żadnego w działaniach ich nie 
miał udziala, i że Bonawentura już zaczynał w końcu od 
krępujących go, uwalniać się wiczrfw^. Pomimo że głowni 
członkowie tego grona znaczne otrzymali posady, niuiesczono 
po nastąpionym już wyieżdzie Xicci3 Lubeckiego i Posła 
Jeziersluego , d. 10 Grudnia, w Knrjerze polsldm arty- 
kuł przeciwka Chłopickieuiu , maji^ceiiiii "w ówczas za 
Bobą , aietylko opiiija publiczną ale całą arinją i gwardją 
honorową, a więc możnemu i niebespieczneinu Dyktato- 
rowi, przypominający mu, iż żadnego nie miał prawa 
uprzedzać sejmu , ktcSry jego >vładzy jesczo nie był za- 
twierdził. Mapriiżno dawał arlykuł ten zarazem ełiiszna 
Jęcz w późniejszych epokach tak szkaradnie zniweczoną 
naukę, że właśnie Polakom dyplomatyczne układy nigdy się 
przydać nie mogą, „Za młodzi jesteśmy w szkole ---jEJ* 
politycznej," mówi Koncypieot; „zniweczono nay^^>V'' 
szą powagę W Europie; -własność wiec i pra ^'jpj^.-^jr 
nasze tylko bronią znowu odzyskać możemy!/'-^' — ^ł^* 
Oprócz tych formalnie uarganizowanych, publicystycznjTft- -^"^^ 
w^spólnych działań zgromadzenia Cichowskiego , starali się 
niektórzy znakomici mężowie , pojedynczo na len sam 
działać sposób. I tak n. p. wydawał Dominik Krasiński 
bardzo zręczny Deputowany , wreście cokolwiek próżny, || 

pisemka nakształt Demosteiiesa Filippików , nazywając je 
pierwszym, drugim, trzecim &c. głosem, w których 
pojedyncze chwilowe zagadnienia rozwięzywał. Zdania 
jego były prawie zupełnie jak ;V\iucenlego Mlemojow- 
skiego, teoretyczne. 

Towarzystwo patrjotj'czne Lelewela było tv prawdzie 
zupełnie rosproszune, i gorziJe doświadcznie byłoby 
każdego innego męża na długi czas mogło zniechęcić ; lecz 
Lelewel łączył z wytrwałym uporem każdego Polaka, 




w rzecz acb , ąizie o odrodzenie i zjeanoczenie ojczyzny-l 
chodzi , oprócz tego jescze osobliwszą nieograniczona I 
cieppliwoś<; i doświadczenie. Za nadlo dobrze wyćwicz]^! 
eic on w niej przez przeciąg piętnastoletniej powolnego 
i skrj-tego działania na Litwie , tyle ci^fglych maj^C 
przeszkód, jakie mu stosunki i obawa lameeznych mie- 
szkańców, która si)^' prawie w driig^ nalui^ u nich zamieniła^ 
prawie codziennie w drogę kładły i neHowania i nadzieje 
jego tak często niweczyły. W istocie był on teraz, 
możnaby pow^iedzieć , właściweinu swemu pownicony 
żywiołowi, a nadewszyslko , iniał jnż towarzysza wspóW^B 
nych prac, Walentego Zwierkowskicj^o znowit przy g 
bokn. Tak wii;c znaleźli aię: Lelewel, Zwierkowsk^J 
Bronikowski, Mochnacki, Krempowiecki , Ksiądz Puław 
Zawisza i Zaliwski n Maurycego Mochnackiego i/r nowdi 
gronie, kt(!re po wyjeździe Lubekiego, jak dawniej władzi 
rossjiski) , tuk teraz dykiatoniki} , znisczyó sobie ziii I 
mierzyło. Doświadczeniem nauczeni, uradzają teraz już ni^j 
Konwent, lecz Kz^d ■właściwy narodowy utworzyć, ma" 
jacy się tikładaf', z Lelewela, Zwierkowskiego , Trzcin- 1 
skiego , Mochnackiego i Xawerego Bronikowskiego. Mai^ I 
- lycy Mochnacki podejmuje się na czele kilkonastu mto* i 
^dzieży wpaśdź do huleln Dyklaiorn i doslai! go żywo łulf I 
zabitego, zupełnie na laki sposób jak napadnięto Belweder, f 
Piotr Wysocki, którego Chłopicki dowódzc^ Szkoły Po'*' 

^dchornżyGh był zrobił, wierzył z swoimi podwładnymi 
W Dyktatora i mocno wtenczas jescze był do niego 
ptTsywi^zany. Maurj-cy Mochnacki już na drodze będnc 
do pałacu Dyktatora, spotkał Wysockiego, który 
oświadczył, iż gdy od przedsięwzięcia swego nie odslijpii 1 
on natychmiast ze Szkoła Podchorążych Dyktatorom nS j 
pomoc pospieszy ; oświadczenie to wslrzymuje Mochnackiego, 
powraca na powrót '*), Późniejsze poróżnicuia między*! 



•) Jalikolwteh poatępefc (en, wiel^.') wszystltich J(_vl i>y przeiijl j 
zgtozu , to jednakże ii<l;iuiej nawet najznakomilBi jnężowie y "-"J 
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Zaliwskiiu , kióry zawsze na Chłopickiego jak najbardziej 
byt zagniewany ^ a Piotrem Wysockim , osobliwie o po- 
dany przez niego do pism publicznych opia dnia 29 Listo- 
pada **) , 8taly każdemu dalszemu stanowczemu krokowi na 
przeszkodzie. Dyktator pomiarkowat nakoniec , iż odważny 
Zaliwski, plany jego przenika, dla czego go z Warszawy 
oddalit, dawszy mu to*1)ardzo niebespieczne polecenie, aby 
stanowiska rossjiskich Korpnsd^r w^ Litwie wyśledzif; tak 
jak już był wprztidy w rdwnjTu celu, Porucznika Nyka 
na Wrfyń wystał. Sędziwy, lecz pełen ognia General 
Sierawski , kł<iry z tern towarzystipem zawsze stał 
vr związkach , i zbyt głośno marszu na Litwę żadal, ^vy6łany 
jnż byt na Kommendania twierdzy Zamościa. 1 dla naj- 
lepszych Strategikuw w armji, dla Podpułkowników 
w Kwatermistrzostwie: Prądzj-ńskiego i Clu-zanowskiego, 
miał Oyklalor zawsze ważne poleceniu na prowincji, rów- 
nie jak dla każdego innego ulalentowaneg^o i gorliweg;o 
Officera. — 

Przed wyjazdem Lubeckiego i aż do przybycia jego 
do Brześcia liteM'skiego , zatrudniał się Dyktator serio 
mappami geogroficznemi , strategiczne mi dziełami i robie- 
niem planów do wojny; tak dtiigo bowiem, zawsze się 
wejścia W. Xiccia w granice Królestwa obawiał. Lecz 
skoro tylko Lubecki w Brześciu lilewskim paszport do 
dalszej podróży do Petersburga otrzymał, z czego się po- 
kazywało, że Cesarze^ricz teraz jescze o zaczepce nie 
myśli, przesiał i Chłopicki myślić o wojnie i pamiętał 
tylko o Posłach których miano wyslatS do dworów zagra- 



rodzie żahwali , ie się to nie siato. „ Ctlcrccl " iao^vi jeden 

z najzapaleńszych jego pi^zeciwników, Geueral D w 8Vł'oiui 

paiuięluiku, „i|l riii Sraiiuur, Zi-niUtm, obtt bit ^init l}itU l^ 
i^ni getiifit, luciiii et ei)fi>p'('i CiS"' ^f Scpf abffetagtn lajTcii." — 

*) Opia len iiroioiiy zoalał , jak się z różnych dowiadujemy 
stron, prsez Mouryeepo Mochnackiego, i opiisczoiio w iiiin Za- 
liwskiego i iunycli wielu. Wysocki p(iiui(!f ofiarował zaptatę za 
wydobycie rękopistnu z drukarni, lecs już było za póiuo, — 
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nicznycli. Alargrabie^o \^ ielopolukiego , klory się właśnie, 
zwolna tylko poalępuJHceui utworzecieui i<)n-arzyst\va,t 
żywiołom demokraty czym przciwuego, aryslokru tyczne *)< 
zaś broniO mającego, zatradiiinl, wys-Iał doAngIji; laten* 
dant Woiicki miisiai do Paryża jechai: ; Obydwaj z pola- 
I eeniaini, jakie mu Łubecki i Dyplomaci , dla luiniHtrów 
^ Palmeralona i LaGtte doradzili. -^ Dzialam'a podobne 
U dworu wiedeiiskicKo zachował dla siebie w części Xjęże 
Czarloryeki , posiadając tamże zuajomości z osobami "wplyw 
mającemi. Lt»ity jego przechodziły przez ręce znacznych 
^alicjłskicb palrjolitw. Oprtlcz tego wysłany został dtf)ii 
Wiednia, Andrzej Hrabia Zamojski, syn Prezesa SenallV]l 
Wewnątrz zaś kraju działał Ghłopicki na sposób jai;' 
-wsiiomiiiany, albo raczej starał się jak najmocniej, aby. 
duciia narodu osłabili, uzbrojeniu przeszkadzać, zap^ 
Aziębii': , ofiary odrzucać , niiwem wojskiem pogardzali, 
zaiifiinie do niei;o osłabiać i w starycb Pułkach, wyższych^i. 
sprawie powstania nieprzyjaznych , albo też dla niej ozi^. 
Mych OlHcerdw, na dawnych pozostawiać mie'jscach. 

Tak skromne i cierpliwe znoszenie takiej oziębTości, 
łakiułi przykrości i znieważanie najświętszego uczuciaji 
wymagały całego zapału Polałi<!w , całej mocy przekona-, 
nia:' że konieczność nie pozwala najmotejszirgo nawet dadź 
powodu do rozdwojenia lub niezgdd; wymaffaty zupełnego 
przekonania o niezbędności takiego Wodza, jakim był Clito- 
picki, i od wielu lat wkorzcnionego i nieograniczonego zaufa- 
nia do lego męża. Przykrościami lemi nie dał się naród ani 
w swoim zapale ani le'ż w zaufaniu , jakie do te'; miał 
sprawy, wstrząsnąć. Tak jak dziecię, albo kochanka, 
kiedy ojciec lub kochanek ich najczulsze dotknie strony, 
z dzteciniiem milczeniem , pokornie i cierpliwie lepszego 
humoru i uznania swojoj wartości lub życzeń oczekując, 
ze Izami w oczach na swego ojca lub kochanka tfogl^da, 
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spogladat rdwnie IVardd pokki w tej epoce ra Dykłalnra 
G fa to pic kiego ! Z ^tębokiem smntkiem i boleścią powracali 
do swoich domów ozięble Inb z po^rJa przj-iRci od nieąa 
Posłowie, poiniino lo czynili jednakże, co im ich święta 
pownnftść wzjfindein ojczyzny czyni ii nakazj^wala. — 
Lubo Chłopicki Diec^||iłe przyimował ofiary, wpływały 
one jednakże ciągle ,^Rd niekttttych osrfb w nadzwj-czaj- 
nycli na^pet sarninach pieniężnych *). Gdyby Dyktator, 
zamiast odpychania iiarodn , takowy przez proklamacja, 
do dobrowolnych składek i ofiar jednem tylko był wezwał 
slow^em, możnahy było w tych pie'rw8zych tygodniach, 
tyle zebrać pienir-Jzy, ile w dobrze opatrzonym skarbie 
znaleziono; co do potrzeb amiji w naturze, lylo, ileby 
dla 100,000 lodzi na cała wystarczyło wojn^. Każdy 
obywatel byłby choinie wszystkie swoje zapasy do niasa- 
zynn oddał; -większa cześć urzodnikdw cy^rilnych, byłaby 
bezpliitnie obo«'iązki swoje pełniła, a itząd byłby miał 
około 300 milionów Złotych na żołd dla wojska i na 
zakupienie broni i innych potrzeb za granica. Lecz prze- 
ciwnie się działo, nieprzy jmowano z wyraźnego roakazii 
Dyktatora żadnych liwernnkrfw inaczej, jak tylko za go- 
tową zapłato podług cen targowych, tak, ze Rząd aż do 
końca Maja , przeszło 100 milionów Złotych własnym 
mieszkańcom zapłacił , a potem , gdy ofiar koniecznie 
potrzebował, nie śmiał ich wincej zażądać, albowiem naj- 
piękniejszy czas zapału przeminął, d wielu zimne obliczanie 
Dastąpiło, zaufanie do sprawy zwolna słabnąć zaczynało, 



*) Kiirjer Polski ziliiia 15 Grudnia, ogłasia w tym ieilyaym 
Numerze następiiiące ofiary: Hrabia Leon Alafacfaowski ]ao,00OZH. 
pols., Ra<1ca Stauu Brocki 36,000 Złt pols. Prezes Kobjflińskl 
35,000 Ztt. pols. Kommissis Woiewódzka w Płoku 41,000 ZU. 
pols. Komitet dam w Pułtusku 3000 ZU. pols. KollelUcir Werl- 
heiui 5000 Ził. pola. Chefanicki 30 wotów, Gabryel Padowskl 
10 ■woMw. Pani Razimirus 10 beczek pi^ra. Piwowara z 6 ryr- 
kiitu M. S. Warszawy 110 beczek, z 5 Cyrkiitn 126 beczek 
piwa &C. — 
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obawiano się wi«>Ct aby go oznajmieniem znikania t 
większego środków, znpeloie nic osfabić. Wezwanie taki« 
bytoliy wrębcie mneiato, w czasie, gzie przeszfo potowa 
krają od nieprzyjaciela była zalana, bardzo mały lylko 
odnieść skutek! Już z tej same'j tylko strony, zadat Dyk- 



tator sprawie powstania głęboką «m«. z ktiErej, poni 

j^ itię później zagoić nie odważo^r świetną i pamiętna 

tę Rewolucją nukoniec krew ubiegła, — 



Zbliża} się już i 18. Grudzttń, jako dzień otworzenia 
owego lak ważnego , pióriyszpgo Sejmu po -wybuchnie* 
niu powstania ! Jnż kiłkn dniami wprzód zjechało lię 
bardzo wielu Posłów W stolicy. IVajgłównit'j»;zą myślą, 
która wszystkich zatrudniuła , przedmiotem wszystkicb 
rozumowań było zagadnienie, jaką formę rządu Sejm usta* 
nowi, a nadewszysiko czyli dyktatura Chłopickiego po- 
twierdzoną zostanie? Posłowie i Deputowani nczuli po- 
trzebę porozumienia się poprzedni czego wzglęJem wspólnydl 
nchwat, i zgodzili się na to, aby się w tym cela oodzien* 
nie w zamku zbierać i przygotowawcze odbywać posiedze- 
nia. W pierwflzem zgromadzeniu obrano Walentego Zwier- 
kowskiego Prezesem tych pooTatych narad zeń. Wciąga 
_ obrad wykazało się , iż większa czcić Członków życzyła, 
aby CbtopickJego na czele pozostawić , mając to przekona- 
nie, że w końcu zawsze wypadek wojny całą tę sprawą 
roslrzygnąó muHi, a Cbłopicki najlepszym, od armji zna- 
nym i ulubionym jest Generałem. Inni członkowie To- 
warzystwa patrjolycznego , których inslynkt już nauczy?, 
ie Cbłopicki w położeniu swojem zupełnie jest obcym, byli 
przeciwnie tego zdania, iż iTSzysiko zależy od tego, aby 
nadać narodowi popęd do użycia w^szystkich, tak fizycz- 
nych jak moralnych sił; to bowiem, że mała ta częśd 
w stosunku całego uarodii, stojące wojsko tworząca^ 
(którą W tak olbrzymiej wojnie mc slanowczego zdziałaj' 
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niemoźoa), podług reguł strategicznych prowadzona będzie, 
to tylko samo sprawy nie roslrzj-gnie ; również, że wojny 
rewolacjine, wszysikie aily całego narodu wzbudzające^ 
i jak najmocniej natężające, i -w ktorycli każdy w krtfłce 
udowodnić potrafi, czego jest wart, same sobie bohatyrów 
tworze , tacy zaś czuA^k' gronie niższych Olficeruw aic 
ukrywają. Iclt zd^Kf nietylko zaniedbał Cbłopicki 
najpoinyśLniejszą chwilę zaczepki , nielylko istotny cel 
powstania polubownie cofnął i przez układy z Pelers- 
burgiem, rzeczywistego ducha ■ zamiary narodn przed Ce- 
sarzem i Europa zasłoną pokrył, przez co nietylko za- 
miast obawn poprzedzającego powiększyć, takowej cal^ 
odebrał żywność , Europę zaś ze środkowy podsycania 
współczucia ogołocił, ałe nadto starał się na wszelki spo- 
sób siłę zbrojną narodową na regularne stojące wojsko 
ograniczyć. Lecz obawa Anarchji i niezgod jaką Chlopicki 
pomiędzy patrjot(iw rozsiał, ogarnęła nawet wielu Posłów, 
którzy się do wspomnionegu nakłaniali zdania; upatrywali 
oni W nim jedyny zbawczy środek przeciwko Anarchji 
i klubom Jakobinów, których straszne obrazy, rewolucja 
francuska ciągle im żywo malowała; nie zważali na lo, że 
paryskie patrjotyczne kluby nie znały takich ostrzegają- 
cych przykładów , jakie po 40 latach klubom warszawskim 
przed oczyma siaty, których członkowie powiększej części 
cnotliwi i czcigodni byli mężowie; zupełnie bez względu 
na inne różnice obydwóch narodów, obydwóch tych epok 
i w^cale pod innemi okolicznościami ; uważano jednak 
powszechnie konieczność , jescze przed potwierdzeniem 
Dyktatora ściśle sposób myślenia i zamiary jego avj śledzić, 
i władzy jego takie naznaczyć granice, aby losy narodu 
i powstania , nie zostały bezw^arunku>vo dłoni jego po- 
wierzone. Zdecytlowaao się 'więc wysiać Depuiacja ivceln 
rozmówienia się z nim. Depuiacja ta składała sin z 40 
Posłów , pomiędzy którymi Lelewel , Earżykowski, 
Władydaw Ostrowski i inni. Dyktator- zapenne o za- 
miarze jej zawiadomiony i starający się wszelkich unikać 
rozbiortiw i wyjaśaień , ośwtadnyi , is nwl^ tf tiezhf 
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Postów, zwłascza przed roRpoczęciem Sejmu zs stronnictw^ 1 
t}'lko uwiiża, i jako od lakif^go, Depulacji przyimowatfl 
nie może. Udano się przeto do \iecia Adama Czartory^l 
skie^o, ktrfry od lej oliwili inaczuj występować zacz^^ 
Teraz bowiem, właściwa wola narodu, już mu była ZK 
jawn^, aby zajęcie się Hpraw^^^tesiania całemi siiami, 
nie miat uważać>za naj^uii^szy ^^niizck, pomimo zda- 
nia polityczoego , jakieby o nim uiieć mó^I. Zifdał więc 
i un również w iniioniu Scnalorciw, publicznego porozu- 
mienia sie z Dyktatorem. JNiomojrac się więc już żąda- 
niom usunąć , oznaczył Clitopicki » l'alac Namiestnikowski 
za niićJRce rozuowy. Dcjmiacje «ł^> zebrały; Cliłopicki 
-H-ystijpił w mundurze generalskim; \i^że Czartoryiłu 
Biiał do nir^o przemowę, w której mu oznajmił, iż życze- 
niem jest całego narodu, działać w myśli powstania, nie 
wdawać się w nktaily, i roapoczać wojnę. Dyktator 
odpowiedział, „iż to tylko przyrzeka co jest w jego mocy, 
to jest: iż żaden Kussjanin w Królestwie Połskiem nie 
postanie, i że ani Konstytucja, ani swobody narodowe 
nadwerężonjini nie będą; więcej ani przyobiecywać ani 
też za więcej odpowiedzialno^ici na ciebie przyjmować aiA 
może!" Poczym odezwał się Zwierkowski i zapewnił,' 
^,że nie to było celem powstania, nic dla Icf^o, aby wojska 
EOSBJi&kiegu już ATięcej w kraju nie mieć, ostatnich chwy- 
cono się środków, ani też dla lego, aby Konslylucjij 
i ośm zatrzymać Województw; lecz że lu o całą Litwę, 
Podole, Wołyń i Ukrainę, które także zamieszkuje Po- 
lacy , że tu i o tych wolność chodzi , że oni i-ównie będ^ 
i musz^ bydź uczestnikami sprawy Królestwa; lo bowiem 
Biczem jesl bez nich , i że wszyscy Polacy powinni albo 
SBobij żyć albo w^spólnie z^n^ć!" Największym zapalony 
gniewem porywa się Dyktator a odezwawszy się: „iż oa 
aic tu na miejscu kunstytncjinef^o znajduje Króla; że to jest 
jpgo wyznanie wiary, i że on nie na to jest Dyktatorem, 
aby się z l'osłami kłócić , '* wziiił kapelusz i opuścił salę, 
wszystkich odpowiedzią swojij przeraziwszy. Lelewel 
nseU, iż: „podobne rzeczy nie pierwszy raz słyszy*') 
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inni wołają: ,)(i-zebR to przedsiawii^ Bcjmo>\i!" XiRxe 
Czartoryski proel uailiiie aby o t4m zilarzenia zainilczana, 
z nim pulaczyii sin Posłowie Osirowfiki, Barżykowski 
i Dembowsld i zape^miają, że z Dyktatarem tylko Tatszywie 
Bip obchodzono , ii trzeba tylko z nim ostrożnie » ponieważ 
bardzo jest drzaźliwym; jakoteż , że sie on okaże do 
wszystkiego gotowym ) iż ma jak najwjborniejfize zamiary, 
i że nakonicc jest jedynym kidry uioże na czele armii 
stanąć. Zgodziła się więc wii^ksza L'czba przytomnych, 
aby o zdarzeniu tem nic nie wspominać, — 

Zdarzenie to jednakże zrobiło na Btronniclwa bardzo 
rtiżne 'wrażenie. Stronnictwo Chfopickiego obatyiato się, 
aby Sejm potwierdzenia Dyktatury nic udrzncil, a po- 
między PoHłami zaczęto się wahać, coby w takim razte 
postanowić ; większa liczba zdaje się nawet przeciwko 
Chlopickiemn nakłaniać. Wszelkie tińpione namiętności 
zaczynają się przebudzać. Ci którzy Clilopickiego bliżej 
znają, oświadczają już naprz(!d, aby glosy dla niego prze- 
robić, iż bez Dyktatury dowijdziwa nad armją nie przyj- 
mie. Zaczynają się pokazywać owe nicsczęsue skutki m'e- 
Gzynności^ po dniach wielkiego tygodnia, kture nartld 
tak mocno wsIrząBnęly. Sporne zdania zaczynają się 
w^zbndzać, wszędzie się uzbrajają , odgrażają sobie nawzajem 
nawet gwałtem. Grono publicystów Kurjera Polekiego 
pracDJe nad strąceniem Dyktatora. Niektórzy młodzi i za- 
paleni członkowie tegoż grona, jak Zawisza, oświadczają 
wprost, że są gotowi Dyktatora zastrzelić. Wincenty 
JNiemojowski broni go jednakże, oświadcza że Dyktatura, 
byleby tjlko stosownie była ograniczoną, jescze na nie- 
jaki^ czas jest konieczną. Zdrugiej strony pracuje Szyrma 
dla Dyktatora u Akademików , a i ta młodzież tak się 
daleko posuwa, iż gotowa jest nzyć gwałtu przeciwko 
Sejmowi, gdyhy Chłopicki miał z jego przyczyny swoją 
utradć władzę. 

Tym czasem nadszedł 18 Grudzień ; Posłowie zdu- 
miewają się, iż ich nikt na posiedzenia nie powołuje. 
Udają się więc około godziny 6 wieczornej sami do mIi 
HisT. PowsT. ToLs. I. 15 



rmi^i , w ki<ir<<i )cilnakxe ani świniła -ini leż łiiii> ilu 

I sptHiirzegaj^ przy^oiuwan. Posfowie Kaliccy przybyli 

, nieyczęście dupiero z r.ina 1e^ Parnej dnia* na ulk 

Ifle był Teodor Morairski , gilyż wybór obydwrii^h Aie-* 

taktdi, przez dawmVjszy Senat za nieważny uznanym 

UłMMtiinuj^ się teraz f al»y Sejnit jako najwyższa 

a wJadza w kraju , sam sUbie za koiistyluowany 

it, aby wybrał Marszalka i piiwUaiiie za narodowe 

. Zaajdiije się wprawdzie kilku , kiiirzy utrzymuje 

awo ol\iierania Sejmu tylko Królowi albo Rządowi 

uy, a u-ii>c teraz D^ ktatoro^^-i; jakoleż że Senat nie jest 

ytumny* Lecz Kali&zanie z iarwościa dowiedli, ża 

kliira jak Dyktatura, sama jest nznrpacjinf 

ipnics le^o wyraźnie eic pod Sejm oddala, ni« je^t takim 

fflem, o jakim m<iM i Konstytucja. \\ żywa ja wico 

^■lichnowftkiego , Potda SzydłuwskiejE;u, jako uaJHtarRzef(0 

kiem W a;prnin»dx(rniii , aby w Izbie prezydowal^ 

luj^ Stanisława Barży kowskiego internuslycznym Sc- 

Marzem. Potent dajg się po całej sali słyszeć głosy^ 

fciwaUiwie głos Gustawa Malacho>\-skie^ , (który w&zel^ 

i tuv wa spr^yn I aby oniuzjazm Posłów do jak naj* 

>j;o doprowadził; stopnia), wzywający aby powstania 

narodowo nzoać i tym którzy je dosknfku przypro* 

kdzili ptidu^kawnii, „Spodziewam sift, moi Panowie "^ 

„że Wdzyscy przyjmnjemy llcwolncja bez do^ 

idzirJAlwa Inwenlarza!" JMakoniec zapai pnry-wa na^l 

t najrozM'ażiiił'j)izyc}i i przy okrzyluicb rsdoścr uchwala 

I jeiluomyilnie *) , iż nadeszła chwila, w której Ro* 

UODtacja narodowa powinna nznać dziefo Jlewohicji 

. 39. Listopada zdziałane, za dziefo narodowo; i dla 

> oświadcza i w protokóle zapisać poleca , „ iż Aewołucjf 

29. Listopada tak świetnie przedsio wzięta za dzieto 

I PoUkiego przyjmą je i uznaje; mężom zai lymj 



,*) tlchwafa Is Rłowiiie v;y\>'\ 



f. Profokol/iw Seiimi i 
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kldrzy ją przedsięwzieH z tak wleikieoi p(»ivv icceniem 
nie i męslwem, VT(lztPCZOOŚć caiego naroJu Pitłskiego 
oświadcza." Ta wzniosły się okrzyki: „J^iecli żyje Pol- 
ska wolna i niepodległa ! " „AYdiiftcznośó nięiom kłdrzy 
dla jej sprawy krew i życie poświęcili) " Gdy piiźuiej do 
wybrania Marszałka przystąpić cliciano , powalali wszyscy 
członkowie ze Gwoich miejsc i wykrzyknęli Jednomyślnie, 
Władysława Hrabie Ostrowskiego Posła Piotrkowskiego 
Marszalkiem, a widząc że się skromnie wzbrania, przypro- 
wadził! go do krzesła. Zmrok zbliżającego się wieczora 
dodawał lej sceoie jescze więcej aroczystości i tym bai-dziej 
serca przytomnych zmiękczył; pran~ie każdy, rozrzewniony 
płakał z gorliwości. Wybrany Marszałek podziękowawszy 
za zaufanie cztonkoin Izby, objawił oraz nadzieję i życze- 
nie, aby len Sejm zebrany pod sczęśliw^ wri>żbą, ukoń- 
czył się jescze sczęślimej przez powiększenie cztonk(!w 
jego, reprezentantami z prowincji polskich dotąd prze^ 
Rossją posiadanych. Następnie oświadczył rttwnie wspa- 
niałomyślnie jak przypominając charakter Rzymianina : 
iż gdy ojczyzna potrzebuje funduszów, powianością zatem 
jest Reprezentantów narodu, wjtzcc feię wszelkich zbytków; 
dla czego oo sam, oietylko nie będzie żądał żadnych ze 
skarbu dochodów na reprezentacją, lecz owszem odstępuje 
wszystkie swoje konie dla wojska , i pieszo przychodzić 
będzie na posiedzenie Izby. Poczkiu uiiarował na ołtarz 
ojczyzny 30,000 ZlL pols. w list. zas. Za pr/-ykladem 
Marszałka poszło wielu członków Izby"). Roman Soł- 
tyk ofiarował dla obrońciiw sprawy ojczystej 10,000 Pik. 
Skoro tylko ofiary te złożone zostały, oświadczyli, Gu- 
Maw Małachowski i Walenty Zwierkołvaki, iż niedosyt 



•) Stanisław Jezierski 30,000 ZH. pola. , Michał Piotrowski 10,000, 
Paweł Cieazkowski 20,000, SfubicŁi 18,000, Riiesiołowski 15,000, 
DesconrOOOO, Świilziński 0000 , Ledńchowski 1000, Łemjiicki 2000, 
Zwerkowshi 1000, Węivk 2000 i <hva konie, Deinbow^hi lOOO 
i dwa konie, Wołowski 5000, Borkowski 3000, Starzjuskt 18,000 
Złł. )>ots. 

ł5* 




na leni, że powslanio w protokóEo zn n.irołlor 
i przyjMe zostuto, lecz że Irzeba jesczc illa oznajniieniti'' 
publicznego JednomyalnoHci Izh, sporządzić Akt, ktcjryby' 
wszyecj' członkowie Izby poseltikiej i Senatw własnorę-' 
cznie podpisali. Wniosek ten zoslat przyjniy; lecz że 
już 11 godzina w nocy się była zbliżyła, zasohrował 
Murttzalek opssja i na dzień następujący zebranie aic Izb 
naznaczy i. 

Wielki len wieczór Scjnin Polskiego, la w imienii 
całef^n narodu t»k sczerze wyrzeczona wola, ó\ 
8ly dowód , iż wszystkiego możnaby byto dokazać z naro- 
<leoi, którego Pogłowie, powiększę; części podeszłego wieku 
i pod jarzmem rosHJiskiem obrani, do takiego doszli zapafn 
wszystko to, zamiast coby miało Dyktatora wznieść i nadsA 
mu odwagę , nauczyiS go pojąc wielkość narodu i zachwii 
go w przedsięwzięciu łudzenia ludu, tylko jescze bardzii 
gniew jego zbyteczny zapaliło. Jescze ogodzinie 12 w nocy 
otrzymali, \i^że Czartoryski, jako najstarszy Senator^) 
i Prezes, i Marszałek Izby Poselskiej od Dyklnlorn adres, 
w kliirym im oświadczył, że samowolne k.onsl}'fnowanie 
Sejmu i obranie JHIarszuIka prawom dyktatorskim uwłacza, 
i że nalyclimiaat wazyalkle swoje władze uiniejszem w ręce 
Sejmu składa, i o nic trosczyf się nie będzie. Nic bardziej 
nie cechuje braku wielkości duszy lego męża, i nic jaćnie'} 
nie dowodzi, że namiętności jego ostatnił) iskierkę miłości 
ojczyzny w nim przj-tlumić zdołały, jak, pominąwszy owo 
upominanie się o nadwerężenie praw dyktatorskich, których 
mu nikt jescze nic przyznał, to, że o pół nocy, o godzi- 
nie 12, w lak zawichrzonym czasie pomoc swoja uaro- 
dowł usunął, którą sam do utrz^-mauia porządku i do 
wstrzymania anarcbicznycli burzy za niezbędną oznajmił; 
wśród nocy, mówi>,t, która każdemu usiłowaniu opanowa- 
nia okręm ze sternika ogołoconego, sprzyjać mogła! Na- 



u; 

\a6M 



•) DawnifijsKy bowiem, Prezes Sciiulii, SlaniNłnw K»jiHiitU| 
był się n»inf|ł i tlo Pelembnig.i mltit. 



L. 
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tycliuliatil niittiiu! bii^ lakże i Rzail tj/uczasow^ ^leltriić, dla 
udzielenia Gubernatorowi mienia, leraz Gcncral'tvi-i Wof- 
czyńekKiim, i władzom policjluein , |ioliBel)i>ych iiiłiinnacji. 
FreKCS Seuatu i Alaneniek Izby ł'osełskif'j, jns o 4 godzi- 
nie zrana ndają su^ do Dyktatora, aby go od tego dic- 
wa^nego odwie^dś przedfaii^wziccia , i abv go iiIaf!;odzić ; 
iSiiemcewicz łączy swoje prośby , lecz na próżno ; pvzez cdy 
dzień, 19. Grudnia, zostaje naru'd bez JNaczolnika i armja 
bez Wodza. Stronnicy Dyktatora pof>różkami na now^u 
popierają obawę względem lUrat^- Wodza; ze wszyHtkich 
Btron, a osobliwie od wojska, daj^ się styszyć ^o«ue żc- 
tlania, że trzeba Cliłojiickie^o zatrzyjnać, że mu trzeba 
nslRpit^, gdyż takiego Modza uiemożita za drogo okupió! 
Dzień len za jasno wykazat konieczność utrzymania męża^ 
którego Ind i wojsko tak gwałtownie pragnęło, i którego 
oddalenie wtej chwili, tylko krwawe sceny byłoby spro- 
wadziło. Cliociażby tez owo wszystkie łi przenikające, 
święte i religjine uczucie świeżo wzbudzonej miłości bra- 
terskiej do wszystkich współziomków, i w.'4półiiy wielki 
cel, w kiłkit godzinach WK/.yslko był pogodził, sceny te 
byłyby jednakże dały po^vud do skażenia czysle'J sła^yy 
sprałTy narodowej, w^ oczacb Europy. Służy lo na po- 
chwałę Postów, równie jak ów wielki wieczór 18. Grudnia, 
iż wszyscy z tych potyodów, u ..iezmiennej konieczności 
zatrzymania Ghlopickiego jescze na czaa niejaki byli prze- 
konani. Lecz do przyznania mu nieograniczonej Dyk- 
tatury, mało kto się poczuwał. Wincenty INiemojowski 
zdał dnia i9. zrana w Kiirjerze Polskim zdanie swoje 
w^ laki spotiób : „ iż mocno czuje potrzebę zatrzymania 
Chłopickiego jescze na niejaki czas przy Dykialiu-ze, lecz 
tylko pod ograniczeniami, któreby luogły naród zabespie- 
czyó; że trzeba zarazem pomysiić o nowych wyborach 
reprezentautóiT, gdyż obierający nie mogli byli wiedzieć, 
że swych zastępców do tak ważnych celów, jakienii się 
teraźniejszy Sejm ma zatrudniać , posyłają. Historja Polska 
wskazuje drogę, jakiej się w podobnych przypadkach trzy- 
mać wypada. Gdy się w roku 1788 pod czas przedłożenia 
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Izialalnuśct V 

I 



rej BlawiitSj Kuiislylncji , zwykle granice dzialalnuśct 
1 na^^Ie roaprzustrzcnily , wezwano nartirl aby wybrał 
(łmgic tyle PoeIłJw i D epatowany cli , i Sejm w podwiljnym 
składzie, upoważnił do uchwalenia nstawy konetytucjinśj. 
Że wipc i teraz na ten sam sposidi bi^^dzie można najlepfej 
przekonać nit} o woli narada, du któremu to czasa, Dyk- 
latut-a obok teraźniejszego Sejmu utrzymana bydź po- 
winna." 

LcRZ jak mocno zdziwili sie Posłowie, gdy nakoniefi 
po nkuńczeniu nkładtfw z Cktopickira, kttire przez cały 
dzień tnraly, MnrNi^alek ich wieczorem do siebie zaprosił 
i Dyktatora ostateczna decy-zję im oznajmił, iż tylko chce 
nieograniczoną przy^ijć l)yktalurc , a osobliwie , aby 
Sejm natychmiast po zdziałaniu uchwały inMytuc)ine'j , sif 
rozjechał. Po zakommu ni kowaniu tego oświadczenia) na- 
znaczono posiedzenie na godzinę 8 zrana. Skoro się tyJk* 
o oświadczeniu lem dowiedziano, rozuiesła się pogłoska, 
iż akademicka gwardjii honorowa, gwałtem zamyśla roz- 
wii}zać Sejm, jeżeli tenże nazajutrz, n» żądania Chlopic- 
kiega nie zezwoli. Akademicy udali się nawet pojedynczo 
do mcktcirycb Posłów, o ktttrych wiedzieli, że przeciwko 
Dyktatorze myŃlę glosować "), Niektórych czlonktiw da- 
wniejszego towarzystwa pstrjoiycznego , już zaczęli nawet 
formalnie przcśladuwa<!. Gdy się Zawisza na aessjif To- 
warzystwa publicystycznego do Cichowskiego chciał udać, 
poszli Akademicy za nim z karabinami ; inni chcieli 
Maurycego Mochnackiego pfzy Ulicy bielańskiej, przed 
mennica u latarni powiesić, gdy tymczasem ProlessorSzyi 
do mieszkania jego wystał patrol, aby szukać tajnych po- 
I dejrzanycli papierów u niego. Adam Gorowuki musit 

nc w Ulicy miodowej do Contego ucieczka ratować, i do».( 
l^óro 2wierkowskieum udało się, uspokoić Akademików^, 



4 



•) Postowie Kuczkowski i Czarnocki, kiórz/ przeciwko Djh-I 
(alnrze \niyrzek\l ilnt głos, oświadczyli sję na |io«ie<Izeiua i' 
nil) , i uapmwiedliwiHJ:) iitf wiauowicic idm ■ ii un zaairzelcnietij 
ich lagTożone. 
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kldrzy przed kuuiieuic^ z golmui jialaszaiui straż udby- 
wali. — 

Duia 19. zratta o godzinie 7 zbiera si^ Sejm; zuacziia 
liczLa tułuJych ludzi zapelaia Kalii; kumpaDJa gwardji 
honorowe') u k\6rij stychai^, że Uia nabiła broii, staje na 
straży. Krótko przedtem puda! Teolil MorawAi, Ponęt 
Kaliski, Marszajkłjwi inuy projekt do prawa, który Ge- 
nerałowi Clilopickiemu , jaku Dyktatorowi, tylko wszyst- 
kie prawa króla konslytiicjiuego przyzsiaje, a wipc z od- 
powiedzialnością Ministrów i zabutri^zkiem prz^-wolanla 
Sejmu do ualan a wiania nowych praw, wyjąwozy jednak 
jcacze prawa wypotv^iadauia wojny i zawierania pokoja. 
Alarszałck zagaii posiędzetiie uiową uasli^pująctj treści : 
„ Uwa nader ważne przedmioty pod rozwagę Sejmu t»^ 
„oddane: pierwszym jest odczytanie i podpii^anic prtilokólu 
„sessji sejmowej z dnia 18. Gruduia; scssji na wieki 
^, w dziejach naszych pamiętnej , gdyśmy na uiej , odgłosem 
„ jednamy ślaym Powstanie Stolicy, klóre w mgnieniu oka, 
„jak ptyn elektryczny, całego kraju ludność wzruszało, 
„za Rewolucją Narodu Polskiego uznali; — Dru- 
„gim zaś obrad naszych przedmiotem, równie ważnym, 
„a jescze naglejszyin, jest: postjnowienie Naczelnika 
„Władzy Rządowej i Wojskowej. Gdyby Sejm teraźnie';- 
„szy, te dwie tylko okoliczności stanowczo załatwił, 
„jożby po sobie zostswit przeważne skutki, z których 
„błogiego wply%vu, uajpóźuie'jszu nawet potomność, nie- 
„ zliczone odnoaić będzie korzjaci. Nadaliśmy już bowiem 
„sankcją, organem reprezeiilacji, jeduozgodnemii powsta- 
„uin nurudn; — w^dzą zaś W dzielne powierzona ręce, 
„uwieńczylibyśmy szlachetne "wysilenia sczęśliwie rospo^ 
„czętej Rewolucji. Stanął był na jej czele z -własnego 
jj popędu mąż, przez cnoty obywatelskie, przez wojskowe 
„lałenta, przez. stałość charaklera nad wszystkie pochwały 
„wyższy. Z przerażeniem ujrzeliśmy wczoraj, iż święcie 
„dotrzymując przyrzeczenia, przy objęciu władzy dykta- 
„ torskiej danego , złożył zaraz po otwarciu Sejmu , toż 
„ Dyktatorslwo , z niezliczonemi dla krajo korzyściaiui, 
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irzcz uiego dotąil piastowane. Wrdcenie luu t^i wtailzy, 
,,)CHt teraz najnaglł?]'^;^^ potrzebą, bo woj«ku nasze, modrym 
„ jego i wczeinia iia przyszluśt) wydanym rosporzadzeniom^ 
„poruczono, zontaje bez wodza, a ma przed enbą groźnego 
„nieprzyjaciela. Oditiimy wi(j'c ua kotiiec dziRiefszej sesaji 
„odczytanie i podpinanie już gotowego protokuta, a zit- 
„cznijmy od tego, co nieodzowna i nagta wymaga konle- 
ffCZnoiij od zwr(>cema Generałowi Clittipickiemu wiadzy 
iłlykialorskiuj." — 

,W nadzwyczajnych razach, godzi się pospolity po- 
IjTZądek rzeczy przeMTucić i do nadztryczajnych udawaf 
^jtię irodk()W. — Przedstawiam wam lu projekt do uchw^ały^ 
,W ktiiryin widzicie trafna kombinacją połączone, potęgę 
jedności całej władzy, z roużnoŃci^ położenia jej lamy 
£kazdcgo cza§u, jakby tylko nadziejom ojczyzny oie od- 
-^ powiadała. Itaczcie jej Hliicbai^ z uwag^, lecz powiedz- 
^cie eobio szanowni koledzy, iż, jako wpływ my^Ii nie- 
i^agii^tego mnża, albo ja całkiem przyjmiecie, albo całkiem 
}'^ odrzucicie. \Vyniknie stąd ta korzyść, iż skracając dy 
f^sknsHJą, prędzej staniemy a cela. — Wzywam J. W. Se- 
^kretarza do odczytania projektu," Po cz^m Sekretarz 
przeczytał co nasti^puje : 

„Projekt do Uchwały, — Izba Poselska Krtilestwa 
„Pohkiego zważywszy nadzwyczajne położenie, w^ jakiem 
„kraj w skutek chwalebnie rospoczi^tifj na dniu 29. Łisto- 
„pada r. b. Rewelacji, w obecnej chwili się znajduje; 
„zważywszy nagłoai! polrzeby nadania M-ładzy Naczelnej 
„le'j sprężystości i siły, któreby wojennemu ttlano^yi od- 
„powiadały; zwożynszy iiakouiec rękojmie, jakie nie- 
„skażouy charakter i >vyBokie lalenta byłego Dyktatura 
j, Generała Józefa Chtopickiego sprnwie narodowej przed- 
ffStawiają; postanowiła i stanowi co następuje 

„Generał Józef Chtopicki, otrzymuje władzę itaj< 
„^v^ższi} t uajrościąglejszą , z której sprawowii 
„do żadnej odpowiedziulnoaci pociąganym bydź nil 
}, muże, i miiiuowany zo»laje Uyklalorcn 
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2. „Władza dyktatorska kończy się: skoro ja Dyktatur 
„sam ztozy, albo skoro Deputacja sejmowa » w spo- 
„sijb, iłastępn>-m artykolem opisany, wyznaczona^ 
„obierze w miejsce Dyktatora, innego Naczelnego 
„Wodza, i skoro Wddz ten, dow<idztwo nad woj- 
„skiem obejmie. Od tej chwili Dyktator od wszel- 
akich zgota obo>vi^zków uwolnionym zostanie. " 

3. „ Depntacja o klcirej w Artykule poprzedzający m mowa^ 
„składają, Prezydnjacy w Senacie, i dw^ócli Senatortiw 
„przez niego wybranych — tudzież Marszalek Izby 
„ Poseł skie'j , i trze'j członkowie jej, przez Marszalka 
„do lego powołani." 

4. „W przypadka śmierci Dyktatora, lab skończenia 
„Jego władzy, Sejm rospoczyna swoje czynności, 
„ skoro tylko polowa członków składających go zgro- 
„madzon^ będzie.'* 

5. „Dyktator obierze poding zdania swojego cztonktfw 
„do składu Rządn.'< 

6. „Sejm Dat}'chmiasi po wydaniu obecnej nchwały za- 
„ limitowanym zostaje, i podczas trwania Dyktatury 
„po zwołania go przez Dyktatora, odbywać sii* 

Następnie zakończył Marszałek temi słowy swoje za- 
gajenie: „Ufajcie mężowi, który nieograniczonej żndaj^fc 
,jM'Iadzy, sam podaje wam środek zniweczenia takowej 
„w każdym czasie. Ufajcie ma, gdyż jego imię postrachem 
„jest Sloskali, a zwycięstwa, wróżbą dla walecznych na- 
„szych zaslępców^. Ufajcie mu, gdyż zawsze od osobistych 
„względów daleki, niepodległości i życia cichego lubowoik, 
„ Z niewłaściwej ambicji łvyzuly, jeżeli się wystawia w wieku, 
„w którym już miły spoczynek, na Irudy i uiebespieczeń- 
„Stwa; czjni ło jedynie dla tego, iż najczulszej miłości 
„ ojczjzny ogień, lak silnie jego jak nasze serca zagrze- 
„wa. " ■ — Ponieważ Marszalek o projekcie Teofila 3Io- 
rawskiego ani słowa nie wspomniał, zabrał tenże więc 
głos i w krótkich tak się dał slyiizyó iłowacli: „Drogie 
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,,miui wszystkim sa Bwobofly krajowe, bo 
„obrony ich przeciwko tym, którzy unni je cbeieii zti§ia- 
;, wić ua papierze, przekonywa doEtateczuie , jak wysoko 
, flakowe ceniemy, lecz ilrożaze aad wszystko, intnieuie 
^ojczyztiy; chcemy po^iwi^ci^' czt;&i tych itwubdd, dla 
}, ocalenia foytii narodowego, lecz poMwi(-i'my je na drodze, 
„jaka ncywilizowaneinH przysloi nurutluwi, jeaeli pra- 
„f^DJemy, aby attrody ucywilizowane, czynnie wsparty 
„uaitowauia nasze." Po czum i on projekt swój odczytali 
Lecz lUarszatekf kióry opru'cz baczności na uluchauzów, 
aby się w granicach stosownej przyzwoito^! zachowali, 
s»ilzit za powinność, nżyć całego swego wplywn osobistego 
do kierowania Sejmem , odpowiedział : iź to ma bydź 
umiesczonem w protokóle jako «lad myśli Morawikiego^ 
lecz że tylko pierwszym wnioskiem jako pod dysknssjf, 
poddanym zająć sio trzeba. TeoiiI Murawski nie daje sif 
ustraszyć i ż^da, aby głosowano i aby Izba cu do jego 
projektu swoje objawiła zdanie. Tu nastąpiły osobliwsze 
dyskussje, które właściwie od słuchaczów kierowane, jn- 
BUo dowodziły, jak głęboko Sejm w s\\«jo'j powadze we- 
wnętrznie cznł się bydź nrażonyra, i że jedynie tylko dla 
tego opinji ludu i życzeniu temu ii)<lNptl, aby choć naj- 
mniejszych przez to uniknąć kłótni, a osobliwie aby woj- 
nie, której z całym narodem nadewazyslko pragnijł, zaclio- 
wać Wodza. Z głosowania wykazuje się, iż lylko mało 
takich się znajdowało, kturzyby istotnie Chlopickiego i Ła- 
bęckiego zdanie dzielili, kłórzyby kontynuowania okładów 
zadali i o sczęśliwym sknlku walki przekonanymi nie byli^ 
lecz nawet i takich było mało, którzyby sadzili Dyktatora 
potrzebnym do obronienia narodu przeciw Jakobinizmowi. 
Trzeba także prz^^^ać, iż dostojne lu zgromadzenie w wio- 
sennym swoim owczasowym zapale, dosyćby było posiadało 
odwagi, niedać lię ustraszyć broni akademickiej i rozru- 
chowi widzów, gdyby owe wyższe względy ich obawy 
nie hyiy p«)pierały. Wolnym, zupełnie wolnym, Sejm bez 
wapienia nie był, i owszem hył on tnk ze strony zby- 
tniego wpływu Marszałka, jakot^ż krzykiem i pogriiżkami 
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\riclzijw o^aiiiczony; g^yby nie te okoliczności, byłby 
leż niezawodnie lak prędko sic nie rozwiczywał i byłby 
może łagodniejsze wysziika^wszy sjiosoby, x Ghtopickim 
się poroznmiaL To prawda, że wiilzome le^o dnia nie- 
pozwalałi tym członkom wcale taówii, kt<!rzy wjtroHl 
przeciwko Dyktaturze ntiiwić zaczęli, lecz i to prawda, 
że Marszałek nic nie przedsięwziął, coby wi)ływowi wi~ 
dz(iw Did^ło ]ii>Idżvu koniec. Gdyby lylko elosownej^u 
użyło środku do przedłużenia posiedzeń, natenczas byliby 
ci młodzi ludzie przedstawień czcigodnych osób i gazet 
w krcttce oslnchali. Trzeba także i Cblopickiemn oddać 
sprawiedliwość, iż nie wszTstktem przed sta w^ienioin odiua- 
ivia{ aodjeucji , i że jego stronnictwo , ktdre na ntesczpście 
Slariizatka całkiem opanowało, zadania jego upomi^jsze'uii 
wystawiało jak były istotnie. Pomimo bOwiem przy każ- 
dej okoliczności, w ciągu debattdw o sczegołdwe aityktily, 
powtarzaneg^o wyraźnego oświadczenia Marszalka, że Chło- 
picki nie pozH-oli ani litery w projekcie zmienić, oświad- 
czył oslalni jednakże na podziwienie całego zgromadzenia, 
a na zawstydzenie Marszalka , przed deputacj^ z przyczyny 
Jana Ledóchow^skiego do niego Avystaną, iż natycbmia»t 
jest gotiiw, oa bardzo ważn^ zmianę trzeciego zezwolić 
artykułu. Wpływ jaki tu Marszałek na korzyść Cbłopic- 
kiego tak stanowczo wywierał, >viela PosłtJw wprawił 
w^ obawę, względem przyznanego mn prawa obierania 
c^onków deputacji dozorc2e'j sejmowej. Wniesiono za- 
tem, aby mu nie tylko to prawo odjąć i takowe Sejmowi 
zdać, ale nadto, aby obrano większą liczbę Posłów, mia- 
nowicie z każdego Województwa po jednym di> niej dodać, 
dla osłabienia jego osobistego na nią wpływu. Depiitacja 
la miała się zatem składać z 8 Posłów, z każdego Woje- 
wództwa po jednym, z 5 Senatorów, którzy mieli bydi 
przez Senat obrani i z Prezesa obydwóch ]zb. — 

Stąd poszło, że oprócz Teodora Morawskiego, tylko 
dwócli Puslów przeciwko Dyktaturze było: Slauistaw 
Borzykowski hałasem widzów zagłuszony, i Jasiński, 
któremu już prawie dalej mówić nie pozwolono. Bez- 




k warunkowo za Dyklultiri^ kilku tylka było, ci Ujii^kszuli 
[ twoje mowy cytowaniem Sylli« Kamilla i Washingtona ; 
I tiBJwiększa csenić byta tego zdania co ^yofo^vski , [kłuiy 
l^u^wil, iż jest niesczęścieni, ze Wddz s^ilzi, iż nie może 
lAuicKej wojaka do t^j olbrzymiej poprowafleió walki, jak 
Bur godności Dyktatora, Icce poDieważ on teraz jest tym 
, za którym cała publiczna nidwi opinja , ta w le- 
Kaużniii] szych czaiach królowa Ńwiala, uie woźna ain zatem 
rifeez uiego obejść. Dalej pokazuje sin z tych ini>w, iż 
rielu Posldw uważało upór Chlopickie^o , ^w wzbraniania 
nię przyjęcia Dyktatury pod żadnym innym warnnklem, 
^Ba wielka moc charaktem i za rękojmią silnego dziafanis 
I ^a przyuzlośi;. Sczegrflniejsze wreście s^ ptosy dwiEch 
Posłów Trzcińskiego i Gustawa Małachowskiego ; pie'rW8zy 
do tajemnego z^riazkn Lelewa należąc, oświadcsył jawnie, 
że kiedy koniecznie o to tylko idzie, można ustanowić 
^lyklatora; w teraźnit-jszych bowiem czasach, tylko jednej 
Awili potrzeba do pozbycia sin tyrana; Dyplomat Gustaw 
Małachowski zaK, który do przygotowawczych związków 
uleżał, i jescze na tiesHJi 18. Grudnia luk luncno w myśli 
wwstaoia działał, mówił teraz już wyraźnie o demago- 
I 'gicznyoh fakcjach i Jakobinach. Przy oslatecznem głoso- 
waniu tylko Teofil Morawski tyle jescze miał odwagi, 
aby się w oblicza Sejmu i widzów głośno sprzeciwiał!. 
Inni, jaki Biernacki, Tyinowttki, nawet przezorny Mar- 
szałek, Józef Zieini^cki, Józef Świrski, obydwaj Wit- 
kowscy, Barżykowski, Ignacy Dembowski, Konstanty 
Jezierski, Dąbrowski, Starzyiiiki, Wiesozycki, Zwiep- 
-kowuki, Joachim Lelewel, Wincenty Kniszewski i Gn- 
Slalacliowski , starają siii swoje zezwalające głosy 
koniecznością usprawiedliwili, jak i Poseł Deskur, który- 
mi p- powiedział .' „ jestem za Dyktaturą , bo należałem dttj 
■tUwolucji r. 1794, i przekonałem się, iż niezgodą upadlift! 
lny." Aby jednakże jescee przed rozwiązaniem Sejmn 
lozostawić pamiątkę narodowi i Earopie, rzeczywistego 
Mobu myśleniu , i aby rzucili w świat iskri) obok dykla- 
n'ikłcb ukladdw, uchwalono jednomyślnie wypracowanie 
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i Ogłoszenie owe^o sIa^vnego manifestu ^) , klury miał 
Ludom i XiaŻAlom europejskim wykazau cieriiieuia narodu 
polskiego, i:\valceiiia Konst^-lucji , nicdotrzjnnanie przyrze- 
czeii'! złamanie przysii>gi, iisprawieOliwieoie i uznanie re- 
wolucji za narotloYr^, jakoteż gotowość poniesienia śmierci 
w walce o odzyskanie wydartych praw. Gdy następnie 
przystąpiono do podpisania protokciłu sessji z dnia 18. Gru- 
dnia, zaproponował powt<irnie Zwierkowski, aby djkta- 
lorowi prędzej władzy nie powierzać, dopttkiby lego ma- 
nifesta nienapisano i nieogłoszono , aby rozwiązanie Izb 
na dzień naslppnjący odłożono, dla wykazania, co jest 
ijejma najświętsza powinnością; r<!u'nie oświadcza, iż le- 
pi ejby byto nie opusczać sali i przez cała noc zosta Ć 
wzgromadzeniu , doptikiby utanifesi nie był itkonczouy ; 
że dziś jescze czas, jatro zaś mo^e jiiż będzie za pużno; 
zwraca nwagn iż trzeba natychmiast zapylać się Senatontw, 
czy się do tego celn z Posłami zechcą potoczyć ; gdyby 
zaś tego uczynić nie chcieli, natenczas, aby bez nicli 
manifest napisać, po czem złożył n Jaski marsz^kowskiej 
głdwne zasady, podług kttirycli miał bydź manifest ten wy- 
pracowany ; 1, W)>zelkie gwałty, 2. konieczność niepodle- 
głości Polski, ponieważ ze strony Ross ji dotrzymania Kon- 
stj^tucji spodziewać się nie można ; 3. żądanie połączenia się 
K wszystkiemi polskiemi pod jarzmem roesjiskiem będa- 
cemi pro^yincjami. Tym czasem przystąpiono do wyboru 
Deputacji mającej cznwać nad Dyktatorem, i obrano człon- 
kami Jana Łedócfaowskiego z Krakowskiego, Franciszka 
Soityk z Sandomierskiego, Teofila Morawskiego z Kali- 
skiego, J(tzefa Swirskiego z Lubelskiego, Stanisława Bar- 
żykowskiego z Płockiego, Konstantego Jezierskiego z Ma- 
zowieckiego, Wężyka z Podlaskiego ■ Wiśniewskiego z Au- 
gustowskiego ; Ba rży ko wski mając widoki gdzieindziej bydź 
nżytym od Dyktatora, wyjednał sobie na zastępcę w przy- 
padku potrzeby. Deputowanego Dembowskiego. Ponieważ 
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|łrojvk( ninnireRlu prz^y. HoMiiIyiikiego utlcz 
dob»ł aic, i Ruiuan .Sof tyk propozycją ntworzeiiia Koin- 
edakcjinćj byl zrobił, puetannwiono przeto porozu- 
I łnieó sic wprzódy z -Se na lem. Ten odpowiedziaT, iżprzeil 



raźnego rospoczynac 



[ przybyciem Dyktatura nieniozna tak 

lldŁlii, i proponuje, aby Prezesi obyJwuch Izb, pevrn^ 
■ liczbę redaktnrtJw do wypracowania manifealn wyznaczyU, 
Vł aby manifest ten deputacji sejmowej do osadzenia byt 
[ przedłożony. Propozycja ta została przyjęta, i Marszałek 
•brat na redaktorów, Deputowanego W alenłegio Zwier- 
^ kowftkiego, i Posłów Gustawa Mał^icliowskiego , Konstaa< 
lego Swidzińskiej^o , Aloizego BiernBckie;;o i Joachi 
Lelewela ; Prezca Senatu zaś : Prużmowijkiogo Bisknp^i 
Płockiego, Senatora Wojewodę Mięczyń^kiego i Kaszt** 
łanów Michała Potockiego i Stanif^uwa Małac[iowskieg< 
Następnie oznajmił Senat Izbie pustslskii^j , iż oprócz swegą 
Prezesa, Xi\'cia Czartoryskiego, pięciu członków, jakolai 
Xięcia Micbala Radziwiłła, Antoniego Glisczyuskiego, 
Hicliala K-ocIianowskiego , Macieja Wodzyńskiego i Lu- 
dwika Pac na członków depulacji sejmowej obrał, po- 
czym poł^czjify się obydwie Izby dla przyjęcia Generała 
Glłtopickiego i dla ogłoszenia go DylUatorem w obliczu 
Sejmu. — 

W krotce potem wszedł Pnłkownik Wylezj-ński, Ar!- 

{ntant Clłłopickiego , i rzekł: „Były Generał Cliłopiclu 

nprasza O wolnosi wejścia," Na co Prezydujący w Set^ 

na^e i Marszałek Jzby Posciskiój, oświadczyli, że juju 

Depntacja obn Izb wyznaczona oczekuje jego przybyeiai, 

W lem wchodzi Generał Chłopicki , a wiilziic stras 

2 gwardjt honorowój złożona, polecił j^j n»tqpić, dodajljc : 

„iż zbrojni ładzie nie powinni tam eię znaj- 

tlować, gdzie wolni obradują Reprezentanci", 

I zapomniawszy jednakże, iż ci od samrgo początku aż do 

[ końca obrad się tamże znajdowali. Wastępnie powitał Pre- 

Bydujący W Senacie, Xif(że Czartoryski, Dyktatora lemi 

Irfowy: „Obiedwie Izbj, składają Ci dowód najzasczy- 

I „łniejszej ufności, jakiój rodak od rodaka, obywatel ud 
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„narodu ilomftRniJ się może. Czyń, Jziala) illa dobra 
„o^(!lne^o i tikocltatie} ojczyzny. Żadna wątpliwość nie 
„zbliża się do serc naszych, owszem, powierzając Ci 
,,wUdzc najwyższa, przekonani jcBleśray, ze czynimy lo, 
,tCO do ustalenia b}tn ojczyzny nasztj koniecznie połrze- 
„bne. — Polecamy na Twojej dzielności, niezłomnym 
„charakterze' i sławie cnego Polalia. Ufność rodak((w 
„olaczać Cię będzie, czeka Gie największa na tym świecie 
„ nagroda : chwała żadn^ chmnra niezaómiona i wdzięczność 
„ojczyzny. Doręczamy Ci uchwałę sejmowa, klura naj- 
„ wyższa władzę Tobie powierza. " Po skończenia lt.'j 
mowy przeczj-lal Sekretarz Senato prawo z odmienionym 
jnż Arlyknłera 3. po cze'm okrzyki: „JYiech żyje OJczy- 
„zna.'* nastąpiły. Po odczytaniu uchwały zabrał Marsza- 
łek głos, tak mfiwiąc; „Dyktatorze! — Ta nchwała kt<ira 
„Ci wręczamy, niech Ci służy za doiv<Id nieograniczonego 
„zaufania narodu w Twoich cnotach i sławie wo;enne'js 
„jak Rzymianie Cyncynala, tak my Ciebie oprosiliśmy, 
„ abyś nam przewodniczył ; imię Twoje jest godłem zvry- 
„ cięslwa. — Ty ustalisz byt naroda i jego niepodległość." — 
IVakoniec odczytał Dyktator następującą odpowiedź: „Re- 
j,prezenlanci Narodu Polskiego I — Znakomity dow^iid 
„ufności Waszej odbieram; życia jednego za mafo, aby 
j,ją usprawiedliwić. — Jeżeli władzę Dyktatorska przyj- 
„mnję, to dla tego tylko, że w zjednoczeniu wszystkich 
„stOBunków i nadaniu właściwego kierunku całej sile na- 
„ rodowej, jedyny ocalenia sposłib upatruję! — Wy do- 
„ stojni Reprezentanci JVarodu ! obmyśliliście sposith jej ra- 
„towania, do mnie teraz należy wszystko poświęcić, abym 
„oczekiwaniom naroda godnie odpowiedział. Dopdki wła- 
„ dzę tę faędę piastował, wszystkie j^j czjnności ku dobru 
„tylko kraju obrcicę; gdy mi ją odbierzecie, karnym bijać 
„czołem przed powagą narodu, wrdcę do domo^rego zaci- 
„ sza, " — Chociaż omylono się w oczekiwanin i jakkol- 
wiek nieprzj-jemne wrażenie sprawiło zamilczenie Dykta- 
tora planów i zamiarów przed reprezentantami narodu, 
w lak uroczystej chwili, złagodził i pokrył to jednak 
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ikromny koniec mowy Dyktatora ^ 'eilnie wyrzeczony; 
pogodził on nim wszystkie umysły i nspókoil wszelka 
obawę* Ledwo co skończył mówić ^ dały się zewsząd 
słyszeć powszechne i żywe okrzyki : ,, Niech zyje Ojczy- 
99 zna! Niech iyje Wolno jć i Niepodległo^ ! Niech żyją 
^ySejmnjący i Dyktator !^^ Najbliżej dncwi będący poch« 
wyciwszy ostatnie okrzyki ^ wynieili je ze fali i w oka-> 
mgnienia po wszystkich ulicach zabrzmiało: ^^ Niech żyje 
9^Chłopickil<<-^ 
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Rozdział Czwarty. 



Odwrol W- Xicda. Pi^rn-sie itrriiimiia, ja/.^e Rewolucja Polska 

w Petersburgu i zn i^mmcą it-obiłn. Epoka /e/;aln^j Dyktatury 

od 31 Orudnia 1830, ni do podziękowania Chlopickiego , dnia 

17 Siyczmn 1831. 



TTieJki Xi^2e lak nadzwyczajnie zwolna ku granicy 
Litewskiej poolppawat, że trzeba przyjfjć, iż luial aż du 
lirzejiicia |irzez W istę nadzieja, że się postać obecna rze- 
cz- w Warszawie zmicDi i że będzie miął powrócić. 
Towarzyszył ntii aż do granicy, były jego Adiutant, 
Puikowoik TuTuo, maj^c za powinność, powierzona sobie 
osobę Xięcia, aż do granicy bcKpiecznie odprowadził!'. 
Wspaniatomyśluoiić stolicy rościągn^-ia się i na prowincja, 
tak, iż Moskale nielyiko nie mieli w marszu żadnej 
przeszkody, lecz owszena wszędzie, za starauiein amysl- 
nie do tego wyznaczonych delegowanych wojewóilzkicli, 
nawet żywność jak najpunklnalniej im dostarczona zoutala. 
Dopiero dnia 7 Grudnia wieczorem, zaczai się W. XiHŻu 
przez Wisłę przeprawiać , 9 Grudnia slan^ w Lubartowie, 
stąd udał się przez Ostrów du \\ łodawy , gdzie uadzwy- 
czajoie przerażonym został, widząc się od potrracajtjcego 
ilo armji Pułkownika Turuo opusczonym. Ws>;ymy , któ- 
rzy mieli sposobność zbliżenia się do W. Xtęcia pod cz^is 
tego marszu, uważali głębokie wrażenie, kt<ire napaść nu 
Belvi'eiler na tiiui sprawiła. Zdawał się bydź mocno ekru- 
chii przejęty i pełen laguduoaci, bardzo rużuej ud owrj 

HiBT. PoWST, PoŁR. I. V^i 



grzeczności , jaką Jawniej na tliwitę ijlko przyl^ieral 
skoro nwazal, iż n^ycie ^wallu <Io dopięcia celu nie hyta 
sloBownem. Lecz skoro się tylko wWtoJawie pod obroną 
korpusu litewskiego ujrzał bezpiecznym, ua nowo, jescze 
raz dawna je^o dzikość i spouiib mydlenia mocnjni si^ 
zapaliły pło&uenieui **). 1 

Pierwsze, jescze z obozn mokotowskiego wystane depe« 
sze W. Xie(;ia , które 6 Grudnia do Petersburga przybyły, 
inogfj tylko doniesienia o spisku wojskowym w sobie 
zawierać, i Cesarz zdawał siij bydż pewnym, że się Wi 
Xicciu , albo na ostatek korpusowi iitewskiemu 
writcić spokojność, zwłascza, Iż wtedy jescze żaden Pul 
na prowincji stojący do powstania nie przyNiijpil. W. Xi 
pochwala! także wierność Pnlkow Gwardji, już dla tej 
samego, aby sie dawniejsze jego doniesienia, w kt<!ryi 
Cesarza o posłuszeństwie i zupełnej podległości wojski 
poltJiiego zapewniał, nie za bardzo rcfżnily, Gabiusto'' 
Petersburskiemu musiała zatem pierwsza wiadomość, tyłl 
bydi przyjemnie; — spodziewano się teraz, że będzij 
można przewagę Cesarza rossjiskiego nad iunemi europ^f 
akiemi xiążę(ami, którzy prawie bez wy jatka mniej lab 
więcej żądaniom zrewoltowanego luda w ostałnicb mięsie 
cach uslijpłtj musieli, rażącna ostrem ukaraniem powstań- 
ctiw lem widoczniej wykazać, jakolez wystawić Cesarza, 
jako najpie'rwBzego i jedynego obrońcę parfjt aryslokraty- 
czae'j w Europie, a dla sUronnictwa wolnomyślacego j:~ 
Dajokropnie'jszy postrach, i nakoniec moralny wptyw R< 



") W kilita dni polem, udaty się ea nim daifty rossjiflkie 
mięiliy kióremi lakze i Geiierotowa Lewicka, w loworiysl 
byłego potskte^o PorncEnika Mikotnja Kaniińskie^o. Fnybyw»z^' 
do granicy zojtroaily swego to-warzysza do Włodawy, aby i i 
mężowie za wyświadczoną »n |irzysłiifrę mogli iuł poilzicliow': 
I RasRJiicy Generałowie iJati mu słowo honoru , ie ItespiecKiiie lięiUia 

m6gt znowu do KrńleslwH po-wrócić. Lecą skoro W. Xiqże t 
bycie ("ego w Włodawie się ilowieiiział, kazał go pialychi 
aresKlawać i chciał go w gl.-jri Rmnii wysłać, lak, ie uiijusiluii 
■ze przfldslawieitia wspomiiitnij eh eenerałów, ledwo zdołał 
Kautińsliiega od gniewu W. \i\-aa ochronić. 



I 

icfi 

I 



r 



243 



HJi na Europę zuacznii^ przes to powiększyć, Była (o, 
bez powodu ze strfny Russji, okolicziiośi; usprawiedliwia- 
JHCa aciei^nienie Polakom da^riitej przyznanycli praw, 
kuire jni dla własnego hespieczeiiatwa koniecznem się 
bydi zdawało. Nakoniec można było przeciwko zniena- 
widzonej rewolacjinej Fraucji tem groźniejsza przyjai po- 
stawę, naw^et Łez jawnego zerwania z ni^ slosnnkiiw, po- 
blawszy armją ro.s«jiBką az do granicy Niemiec. — W skutkn 
wyobrażenia, jakie miano w Peleraburg;« o warszawskiej 
reM-olncji, dano tylko korpasowi łitewbkiemn roskaz do 
wkroczenia w granice Polski. — Gdy jednakie Wielki 
Xiaże we dwa dni później, nowe wysiał depesze, w któ- 
rych o przejściu Szembeka i swoim odwrocie donictsi, 
jakoteź, że Lnbeckiego usiłowania były nadaremne, prze- 
konał się bezwaipieuia gai)inet Petersburski, iz wi^kszycli 
sił i więcej czasu potrzeba było do osiagnienia wyże'! 
wzmiankowanego celn. Cesarz, mędrszy od innycli mo- 
narchów, byt za ostrożny, aby miał jednym korpnsem 
rospocz^ć walkn, a tern samem zasczepitj nadzieję zwycię- 
stwa w Polakach wiedząc dobrze o teiu , że po pierwszym 
sczęśliwym wypadku dla powstańców, niebespieczeństwo 
powstania niezmiernieby się powiększało. JVajnieprzyje- 
tnniej musiało ma się zdawać, ii oprócz tego widział 
się zmuszonym, Polaków przynajmniej tak dłngo nie 
rozjątrzać, dopóki się W. \iaźe w granicach Hrólestw.t 
znajdował, i dopóki oiewysłano roskazów, do pierwszego 
korpusu Piechoty Generała Pahlena w prowincjach nad- 
łuorskicfa stojącego, jakoteź do wielkiego korpusu Rezerwy 
Kawalerji Genefala Witt w poIudniowe'j Rossji, aby sii^ 
do marszu przysposobiły; tak długo milczały petersburskie 
gazety znpelnie o wypadkach zaszłych w Królestwie. 
Dnia 11 Siycznia byt VV. Xiaża jiiż bespieczny, 15. I. m. 
mogła dojść wiadomość o tem do Petersbnrga, i juz 17. 
wydał Cesarz pie'rwszy manifest do narodu i wojska Pol- 
skiego. Jiidnakże bieg, jaki od l^d okoliczności w War- 
szawie przybrały. Dyktatora, dei^giiienic dymissjowanych 
żołnierzy, jedoozgodność całego narodu, wiadomości nad- 
chodzące ze wszystkich Blrun o wrażemu, jakie rewolucja 
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na itrnwini-ie poUkie sprawiła, zaczołj już j^iiliinct Ru^jHJt-. J 
ski zalrważii^. f chociaż nie s.idził, ie wii^cuj juk irzy 
DiieRi^cG czaBH bjlo polrzelia, aby uspokoiwszy powstanie^ 
annji) roHSJiska mo^a xpiłkojnie Dai:1 granica Niemiec elu^ 
zwlasGza, że przez bii;óy i iiiezdełydowanie sio U>Iviatora, 
i Lubcckiff^o wielkie przysługi, za przybyciem W . Xt^ia 
z woji)ki«iii, Lilwę, na pul miał za arałun ao)! , to jeilaakże 
tuof^ty w kr<{<kiui przeciifgn gz»sii, w Bloiiunkadi enropiij' 
Hkich ukie zajńć zmiany, któreby wpływ Rossji nieskoiW 
czenie osłabić, i wykonaiiie planów nicpotlubnem zrobić 
Qiogty< Minisierjiun rrancuskio, rozguicwnne pogriiikai 
RoMJi, mogluby byfo, od zaczepki ze xlrony roMijixki^ 
zabeitpicczone, opanować Belgj^ i stanowczo stanąć 
.^zele poruszenia na slalym gilzie, w Angiji za4 Tui 
'^acąc nadiiieje pomocy Rosaji, mogłoby bjfo przyjęciem! 
billn reformy, catcj Arysttikracji europejskie'] stanowcza 1 
przynieść kieskę. Wid/.iano konieczność z jednej stronyi 
ianyra niocart>lwom, każdy pozitr do nieprzyjazni prze- 
ciwko RuitKJi z drogi nsiiwać, zdrugiej zaś strony, własne 
pomięszanie groźna pokryć mow^. Chytry len gabinet 
, przedsięwziął nobie, przed opinj^ publiczną tak dalece się 
* upokorzyć] że Posłowi ewemn w Paryżu, kli!ry w 4 miesiące 
po wstąpieniu na tron Ludwika Fib'pa, jeacze lisldw akkre- 
dyi-jonalnycl) nie miał, lakowe prKez kiirjera jak najspie- 
Bzui(!j przesiał, tam zaŃ tyle użyć śmiałości, aby wszystkiem 
^ mocarstwom europ^jskiem wojna zagrozić , ^djby miały 
dać Posłom polskim nudjencja. Proklamacja do PulakuSr 
^doiii 17 Gi-udnia wydana, była następujące'] treści: że llt- 
~ ludzi« hańbiący imię Polaka sprzysięgli się na życie brata 
monarchy swego, przywiedli część wojska do zajiomoietuia 
* przysiędze i złudzili pospólstwo względem najdroższego 
interesu ojczyzny ; lecz że czas jest jeacze zagodzić co eif 
■łato, uslnclianiem rady ofcaw£kie'j i roskazttw Krtila. Te 
Kas są, aby natychmiast rossjiskim niewolnikom powróuić 
wolność, aby Rada Atlminislracjina zajęła się zarządem ( 
>VSKyBtkie władze jej we Mszystkieta słuchały, i żadnej nie- 
prawnie zaprowadzona władzy nieoznawały ; doMiJdzty kor- 
jjuniyf aby narychmia«l krulewsko polskie wojska ściągnęli 
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1 do Płocka zapruwatlzilj , gdzie Król (Jice mh{ arnijn swiijn 
zebrana , i aby oiczwTocznie o stanie wojska zdali spratvt^ : 
każde iizbrojenie nicbpdace na etacie znieść, władze zaś 
mit^Jscowe aby sio oto starały, żeby nieprawnie podnie- 
siona broń pod opieki' weieraniiw i żandarindw oddana 
była. — Armji zaś oświadczał Cesarz; aby poszła za 
pamiętnym przykładem polskiego honoru i wieruości, jaki 
dał I*nłk Owat-dj! Szaseritw. Ze ci, kl«jrz^ nu cliwili* 
W obliikania swojeui zbłądzili , du^nedzę się z tej odezwy, 
iż nie b^ą wzgardzeni, skoro lylko natycłiiuiaHt w granico 
jiWoicli powinności powritcij ; lecz że słowa kriSlowskie, 
nigdy się ściągać nie mogą do łudzi ^Waroloinnycli i bi;z 
Iionorn, którzy się przeciwko Hpokojmiści narodu swego 
sprz^-sięgli. ieżeli ci zaś sadzili iż podniefiienfein broni 
coś na nim wymogą, lo tylko prtiżne ich były inarzeniai 
W końcn oświndczjl Cesarz, że ci ludnie ojczyznę »włijq 
zdrudziłi, i że niesczęście, jakie ji^j zgotowali, na icli spa- 
dnie głowy 1 

We Francji znajdowało nio wtenczas Ministerjirm La- 
fille w wiełkiein ambarasie, ze wzglt^^du złego slitnu, 
w jakim dawniejsi Bnrbonowie arniją Iranotiską pozosla- 
wili ; a osobliwie atojąc pomiędzy slronnictwem, które 
Łuifwika Filipa z barykadów na Iron wjTiioalo, a oppo- 
zycjini; aryslokracią , która cliytrjm sposobem po dniacłi 
lipcowyrli ujęła wodze i lak rządzić cbciała, jak przeszły 
Rząd. Nie można bj-ło t uiecłiciano opnścić Bełgji, lecz 
sio nadzwyczajnie obawiano wojny 2 mocarstwami abso- 
liitnemi, dla czego wypadało, ciągle się wykręcać w obja- 
śnieniach znaczenia zasad neulraliiośri przez renoliicj^ li- 
pcową ogłoszonych, względem zagranicy i republikańskiego 
wewnętrznego urządzenia. W talkiem położeniu rzec»:y, 
Rcieszył sie gabinet francuski niezmiernie, odebrawszy 
wiadomość o wybncbnieniu poirstania w Warszawie, bę- 
dąc przekonanym, iż najwięksi jego pnteciwnicy, Rossja 
jak Pmsy i Analrja, tak długo będą sparaliżowane, dopóki 
powstanie nie bodzie nśniierzonem. Minister spraw zagra- 
nicznych, Generał Sebasijani, który pod Napoleonem kor- 
pusaDii polskimi dowodzi!, i Radca Sianu Bignou w ów- 



czas Ministerjuin Laliittt przydzielony, znal! Pulakdw tyle^' 

aby wiedzieć, że powstanie polskie chyba tylko armJHiai 

niiniierzoDe bydź może, Hu ktcirych zebrania kf 

przynajmniej kilka miesii^-cy poirzeba byto. — Zęby zaiĄ 

cokolwiek dla Polaków zrobić, o tern żaden Minislon 

w lakiem potożeniu nie myślat, lem bardziej | iz dla Beb' 

gji nawet, nie życzono Robie więcej dokazać, jak lylktf' 

zabespieczcnia tym czasowego je'j stanu. Gdy więc La-' 

fayette i wielu innych jego elronnikdw, u miuiitlri>w 

Bpraw^ Polski się wuta^Walo, otrzymali naturalnie odpo^ 

wiedź, iż trzeba Mię wprztidy przekonać^ czy 

W Warszawie rozruchy, czy t^ż w Polsce lałO' 

lnie powszechne wybuchJTo powstanie. Gdy 

I V krtitce ostatnie siy potwierdziło i gabinet fraiicoski na 

ciem listu akkrcdycjonalnego PoHla Pozzo di Borgo, najt 

irAŻnie'jaze korzyści jakie tylko z powstania tego mieć cbcialf 

fjai byt osiagnifł, oświadczy] Sebastjani powiftrnie, że pOf 

, nieważ Dyktator Deputacj^ do Pelersbcirga wjDłaó 

Polacy się %rięc z Cesarzem Mikołajem pogodzić mog^J 
' Francja zatem, okazując roasjiekiemn gabinetowi przez l< 
L czas uieprzyjacielMki sposób myślenia, bez potrzeby w ni 
rzyjemns mogłaby przeciwko Kossji wejść HtoKunki* 

Ze wszystkich europejskich państw, najnieprzyjemnii 

:e musiała sprawić wrażenie wiadomość o zaszłych 

W Warszawie wypadkach, na Prusy, które w dwojaki 

względzie z tego powodu były interesowane; raz, 

* jedynie przez Rossj^ wplywn w Enropie nabyły i tylko 

przez ni^ go utrzymywały, jakotez, że naczelnicy rz^dn 

ich, od dni lipcowych zacząwszy, lylko o wspólnt-j woj- 

> z Hossję przeciwko Francji marzyli ; powtóre zaś , za 

dobrze ducha Polaków znajdo, o W. Xięslwo Poznańskie 

I obawiać się musiały. Na żaden sposób nie wypadało iu 

I elioć tylko jedne milę kwadratowa od państwa swego aną- 

. pić, które już I lak w żadnym, do kunsztownej postawy, 

I Bie stalu stosunku, jaką Prusy jako europejskie mocai-slwoi 

względem innych co do ludności trzy raiiy większych, 

bnlrzymać starały się. ]Vakoniec zatrwożono się uowem 

»żywi«niem już (ak pornszonego ludu, alljowiem, gdyb]( 
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cltęć pawttlania kluriikulwiek pruska prowin^j^t była u^ar- 
D^a, natenczas niesczęśliwe jeogr<inczne potożenie łCRo 
państwa) pomimo niestu^ownt^j liczby wojska, iiiezmierDie- 
by nśmierzenie rewolucji utruduito. Znajdu\\an<> ttię więc 
-w pierwszym czasie w takiem pomieszaniu, iż niewiedziano 
czego się chwycili mianu. Krtila PrutikitgD zwyczajein 
jesi, wątpliwe I ważne pytania oddawać pod radę Genera- 
łów w stolicy. Na pusit-il centach lej sprawy się doty- 
czących, najlicznief.sze były gła«y za tern, aby jak naj- 
spieszni^j ściągnąć korpuii armji, ndać się du Warszawy, 
Polakom nakazać spokujność, lecz zarazem i Cesarza rus- 
iijiskiego nakłonić do wysłuchania zażaleń narodu i do 
zniesienia nadużyć, Zdam'e lo, kliJre polityka wojskowa 
ku Kabes pieczeniu granic nadreńakicli zdawała się nastrę- 
czać, by toby, uważając je z najwyższego politycznego 
stanowiska, jak najwybomiejsze. Jakkolwiek krok len, 
ze względu na prowincje nadreńskie, byl śmiały, niemo- 
żua jednakże puwąłpiiiwać , żeby Prasy przy <iwczafiowe'iu 
powszecbneni wyobrażeniu o powstaniu polakiem, przy 
idabości i obawie gabinetu francuskiego, niemialy były 
swego dokazać, i owe-zem byłyby w opinji nieskończenie 
wiele zyskały, opnlcz lego zaś z drogi polityki swojej 
jaka postępują, tylko o tyle zboczyły, ile im było potrzeba 
do okazania że nie za^^isły od Rossji, i dn pozyskania 
opinji publicznej. Auslrja musiałaby b>la do jednostajnego 
z niemi przystąpić postępowania. — Znalazły się pomiędzy 
tymi głosami jescze śmielsze, które radziły, aby wprosi 
chwycić się strony poUkiej, i osadzić na tronie pnłsłiim 
jednego z królenicztiw pruskich; tej rady uieodtrażonii 
się jednakże Królowi przedstawić. Król Pruski w wieku, 
W jakim się znajduje, lękając się samej raj^li wojny, 
a zarazem od Cesarza rogsjiskiegn nakłoniony dopomagać 
mu pewnym rodzajem przyjaznej neutralności (ponieważ 
gabinet rossjiski zapewne podobnego obrotu ze strony Prus 
się obawiał) nie przyjął powyżej wzmianko wa a e'j wybornej 
rady, i kazał Konsulowi prasJuemu Szmidt w AVarszawie, 
ndzieiić informacją, w skutku której tenże, dyktatorowi 
ipytauie przez Generała Chłapowskiego uczynione, 




oświadczył : że Polacy w każJym względzie jedynie tylko 
z Rossia bpd^ mieli An czynienia. PoniewiiE tyra gpoBobem 
atronnictwo priwkie u ry stok racji ne znpetnie bezizynnem 
gin widziato, rosła więc jego nienawiść przed w ko Polakom 
tern bardziej , im m; czuło bydź slabszeni do ^yysłąpieaia 
jawnie na przeci^ckn nich, postano^tnło przeto, caiyin 
światem urzędnikiiw kierając, joż wtenczas sprawę 
polską sekretnie podkopywać. 

Drogie ościenne mocarstwo Polski, Aiiatrja, nie cznla 
naturalnie tego co Pmsy. Niezależne od nikogo, i mogąc 
poniii,^zy europejakionii państwami wielka grać rolę, nie- 
łylko nie potrzebowała opieki Rokhji, lecz owszem, jab 
już wspomniano , bardziej się jej przewag! obawiała, jak' 
klfirekolwiek inne wolnomyŃląoe mocarstwo. Daleka 1^ 
umiej wiązała się do Galicji, jak Prnay do W, Xicsłw>' 
poznańskiego, gdyż przez odstąpienie tej, dla niej zaweza 
niecheln^j prowincji, w stosunku przestrzeni i ludności 
mnił?j by była otrąciła, skoroby (ylko części lej dawnej 
Polski, ntebespieczny nie byl zyskał sąsiad. Jedyne co 
mogło Aiistrją / Rossją łączyć, była wspiflna obawa, aby 
się rewołncjine i demokratyczne formy rządn i fermentacje 
Indn dal^j nie rozszerzały; chodziło >łicc tylko o to, 
Czyli w (ym sposobie, w ktdrym Polska niepodległość 
swoją udzjskać asilowała, lak wielkie podsycanie tycb 
poruszeń i >volnych zdań spostrzegała, iżby obawa z lej 
przyczyny, mogła przewyższyć obawę z zbyt nagiega. 
wzroKtn Rossji pochodzącą. Dlatego też Austrja, burdzai 
się strzegła w pidrwsze'j Epoce powstania polskiego zdaniin 
i myśl swoją wyjawić, ' 

Go do zdania ludu nn całym stałym lądzie o rewolu- 
cji poIskie'j, wyzna- trzeba że i na len, skoro się tylko 
przekonano że tn nie może bydź mowy, tylku o rozruclm 
w mieście, madomość o wybnohnienin powslania nieko- 
rzyMłne sprawiła wrażenie : naprz<id powszechne milczenie 
i zastanowienie nad zncliwatą śmiałością Polaktiw ; polem 
^ wyobrażenie o niezmierne'j potędze Rossjan, klórj eh silę 
zbrojną tak częsUi w ga/elnch na milion wojska poda- 
. ^ wano, lak wszystkich opanowało umysły > iż uyśłaa^ 
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powszecliiiie, że ha jeJno skinienie tego luożiie^o Gara, 
w parę iyK<*^fi juz lyllto okropne z nie8czi^'śli\ł emi oBa- 
rami o^hywat; się licd^ csekucje. Przy tern, tak dalece 
jitż o Polakach zapoDiniaiio , iż oiewiedziang , ani czego 
ż^dajfj ani też, na cuby się mogli użalać. \Vki'ólce zajęli 
się ta spraw- i knpcy, ktiirzy Lnbetikieg-o malerjalnc po- 
lepszenia kraju lepioj znali i takowe naturalnie samemn 
tylko rządowi rosajiskiemn przypis^-wali, po części zaś 
z nieiikontentowania , widząc z Polska zerwane handlowe 
stosunki, w czasie, w kttSryiu zaburzenia jaz tyle iunych 
źrtSdet im zamknęły. Ci tedy kupcy okrzyczeli Polaktjw 
za niewdzięcznych i niegodziwych wartogłowów, wypadki 
w Warszawie Avj'darzoiie przypisywali rospuście niespo- 
kojnego luda, któremu pod ojcowskiem Rossji panowaniem, 
już za dobrze było, i ktitry się od dawnego czasu do \ej 
przykładnego porządku tylko przyzwyczaić nie miigt. 
Nie potrzeba było zate'ni rossjiskich i praskich gazet, aby 
takiemu wystairieniu rzeczy zjednać wiarę, gdyż mało kto, 
a może nikt z Polakami nie żył tak poufale, aby się miai 
zaj^ć zasadnem zbiciem tych zdań kupieckich. Powszechne 
polityczne zdania, iż przeciwko zbyt nagłemu wzrostowi 
Rossji, koniecznie jest potrzebne utrzymanie równowagi^ 
tym mniej mogło u ogółu dającego się tylko skłonnością 
i momentalnym powodować zyskiem, w te'j właśnie chwili 
znaleźć wpływu! Powstanie to zdawało się oprócz tego 
każdemu tak nierozważne, iż nawet ci, ktiit-zy dosy^ 
wiadomośsci rzeczy i odwagi posiadali aby módz zdać 
W tej mierze swoje zdanie, wahali się takowego obwie> 
sczać, z obawy, aby wydrukowanie takiego ailykaln, 
a tern bardziej pisemka, któreby się stanowczo za t^ 
sprawą było oświadczyło , dopiero po znpełuem 
ukończeniu powstania może, dozwolunetn zosiało. 
Ta oriąganie spostrzegano nawet w Dajliberalnie'jszych 
francuskich gazetach, które powiększe'j części powstanie to, 
tylko jako cechę czasu i napomnienie dla si.unowładaych 
monarchów witały, dodając do tego kilka pięknych dówek 
o sympalji Polaków i Francuzów, przypominających zs* 
razem wspólne bobaiyrskie czyny. 
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Lwz W Warszawie, kiedy juz Dykfaior uh lak uro^ 
I czysty spOHtfb nrzędowatiie swuje objął, ■' caiy Dartid g\o* 
I ino radośiS «wo]ę z przyczyny lycli ^yypadktiw ukazała- 
' ncieszyli i zaspokoili Hic Dawet ci Posłowie^ kttJrzy o nis^- 
Słosowoości le^o środku za nadto przekonaoi byli. To 
przekonanie, iż przez -wieciór dnia 18 i przez ncliwafę 
nianifeitn, potnima wszelkie przeszkody przynajmniej 
pi>winno4ci aw«jc'j W lakich okolicznoHciach zadosyć uczy- 
nili, do nguni(>cia wszelkich wątpliwoSci luJzi zbyt oalrrf- 
żnych, do ntwierdzenia puwMania, do wzniesienia zapału 
narodowego nie-kończenie wiele dopomogli i catej spra' 
wie w oczach narodu, a sczególni^j calcj Eunipy, warioiJi 
i niezmierne nadali znaczenie, zaspokoitu ich Eununtenief 
la zaś przekonanie: ii niepodległem działaniem, a oeo^ 
bliwie przez owę ważną zmianę 3 Artykułu, powaga 
i aulonomj^ Sejmn narodowi naprzeciw Dyktatora zatrzy> 
mano, zaspokoiło dninę tych mi^ióWf lak jak uslanowieni* 
depntacji sejmowej, a osobliwie jej skład kaiida prawią 
obawę wyłączały. Oddano się wiec całkiem radości, 
z powodu utrzymania powstaniu Wodza , i każdy byt 
przekonany, iż skoro tenże, niebezpieczny błąd sw<!j pu> 
zua , tcm silniej i spieszniej będzie sif^ starał pomyłki swoje 
naprawić; twierdząc, iż nariSd w swoim popędzie i przy 
osczędzanych siłach fizycznych i moralnych, tyle mu doda 
pomocy, że będzie m<(gł wttrzyma^ nieprzj-jaciela , nawet 
chociażby tenże juz uiiał ze strachu opłon^ć, siły swoje 
pościągaó i nimi drogę do bratnich pozamykać kraj(!w> 
Spodziewano się, że odpowiedź w kilka dni z Petersburga 
nadejdzie, i że Dyktator rozgniewany nludzenieui, czuji^o 
dumę nwtif^ obrażona, tem siluie'j, stosownie do swege 
charakteru wojmj się zajmie, i że skoro tylko do armjl 
się ada, polityczna i administracji na władza w inne przejśt! 
musi ręce. Wesoła spokojność, na nowo wszystkich 
prawie opanowała; wszystkie oainiętnoaci iispokoiły się, 
stronnictwa zaczęty zasypiać. Wszyscy oddali się nadziei, 
uzbrajali się do nadejść mających wypadktiw, ożywiali się 
pittrjotycznemi śpiewami wo wszyslltich domach publicz* 
Dych I towarzystwach; wszyscy pospieszali do Pułkrfwf 
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Dikt uc ale wazyl pokazywać inaczej f jak w tnnndurze ; 
luczalki i panny pracoMaty około potrzeb wojskowych, 
Jla szpitali ; z^ola cały kraj oddał aic wesołemn i żłva- 
wemn zalrudRJeiiiu , uprzedzając się w miłości ojczyzny 
do wazyatkicli ofiar gotowej. Każdy by) pewny, że naj- 
mniejsza ofiara, w r^kit Dyktatora okropnit stanie sio bro- 
nie do zgromienia wepiilne^o wroga. 

Kazajatrz, dnia 21. Crndnia, mianował Dyktator naj- 
iryższ^ władzę cywilną i Ministrów , naznaczył dla pierw- 
szej nazwisko Najwyższej Rady Narodowe'j i wybrał na 
członków, Xiccia Czartoryskiego i Radziwiłła, Dlarszałka 
Izby poselskiej Władysława Ostrowskiego, Kasztelana 
Derabowskiego i Posła Stanisława BarżykowsUego. Bo- 
nawentura Niemojowski pozostał 31ini»lretn sprawiedliwości, 
Hrabia Jelski Ministrem skarbu, Joacfiim Lelewel Ministrem 
oświecenia, Generał Izydor Krasiński Ministrem wojny, 
Gnstaw^ Małachowski ]\IInistrem spraw zagranicznych , wa- 
żne zaś Minisierjum spraw wewnętrznych i Policji powie- 
rzone zostało Generałowi Tomaszowi Łubieńskiema, Tym 
więc sposobem, było właściwie pięć władz w kraju, kture 
się na sczegołniejszy sposdb krzyżowały. Naprzód był 
Dyktator z władzą nieograniczona ; powtóre deputacja Sej- 
mowa, która każdej chwili mogła Dyktatora, a tern samem 
i wszystkie przez niego ustanowione władze znieść, i ktrfra 
maj^c sobie polecone dozorowanie, we wszystkie natnratni* 
sprawy mieszać się była obowi^jzana. Po trzecie : Naj- 
wyższą Radę Narodową, która jak dawniejszy rząd Ij-m- 
Gzasowy pod pierwszą Dyktatura, miała prawo wszystkie 
dawne prawa bez zapytania się Dyktatora wykonywać. 
Po czwarte; Ministrów, którzy w swoich wydziałach 
także roskazywać musieli. Nakoniec po piąte : Redakcją 
manifestu, która również w przedmiocie, jak najwaenie'jsze 
za sobą pociągnąć mogącym skutki, w publikacji manifestn, 
znpełnie była niezawisłą. Zważywszy, że prawie wszy- 
scy członkowie Rady Narodowej od Dyktatora zależący, 
zarazem byłi członkami Depulacji sejmowej nad Dykla* 
torem sto}ące'j, iune przeto mieli dla Dyklora i inne dla 
Depulacji obowiązki, zważywszy dalej, iż Rada Narodowa, 
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t admiimtracj^ na pici! dzieliła wydziałów , i każ')y cxluitek, 

najwyższy zarząd takiego objaf wydzinhi , jako to \i^Ke 
Czarloryskiwydział Zagraniczny, Xi^że Radziwiłł Wojenny* 
Kasztelan Dcmliowelii Skarbowy , Marszałek Izby pnself 
skiej Oświecania, a Sfani.slaw Barżykowski Organizacji 
.1 icwardji rochoniej, ziiown od Ministerinin wojny i Wydziałn 

i wojennego znpelriie odłączony otrzymał wydział, natenczas 

I można jakiekolwiek jiowziajó wyobrażenie o zamii^szaniu, 

jakie la zbyt wielka liczba roskaznjacych i rządzących, 
tern bardziej sprawió musiała , im wi<>cu] każdy itobrą 
I clicó i czynnOMÓ KYrnją cUciał okazali. Na Radp NajwyŻR^ 

Marodową włoży! Dyktatrlr wyraźnie naslęjiujące obo- 
wiązki: it zaopatrzenie skarbu pnbltcznego w potrzebni 
fimdnsze na nlrzymanie sity zbrojni^j narodowi!) i admi- 
nistracji kraju. S. Wykonywanie urządzeń Dyktatora co 
do powiększenia liczby ^'ojska i opatrzunin go w bron 
i inne potrzeby. 3. Zapewnienie narodowi i woJMkw 
I żywno.ści dostatecznej. 4. Czii>vaDie nad porządkiem i be- 

' spieczeństwem krajo. 5. Dn^lądanio sprawiedliwości. 

a. Roskrzewiauie dnclia narodowego i prostowanie opinji 
publicznej. 

Pytamy mIr tedy , citż pozostało dla MiniBirdw? — 
Wszystkie le urządzenia utnsiały cała machino, już >^' pier- 
wszych tygodniach powstania w taki wprawić nieporządek, 
iż wszystko ze swych zustatu wzraszonc osi, i że w kitka 

(tygodni zupełnie było nie podobncm, siłą nawet Herku- 
lesa i zapomocą cierpliwości Penelopy, powikłane rozwią- 
Izać nici , w ktitrych się wszystko to co Dyktator z sił 
i ducha w narodzie innymi swoimi denerwnjijcymi środkami 
jescze pozostawił, znplątywało. Było to, co Dyktator na- 
I zywał „ roznicone siły narodu w jednej połączyć dłoni", 

i dla czego on, ki-zywdząc opinją publiczną , obj^e Dyk- 
1 latury za konieczne był uważał! — 

I Dyktator niczem innem się nie trudnił, jak tylko 

przesadzaniem, i posuwaniem na Avyższe stopnie w starej 

armji, kttSrą trzecimi i czwartymi Batalionami i piątymi 

i sz.óMytni Szwadronami, znacznie, pr»wie o połowę po- 

, większono; zresztą czekał tylko odpowiedzi z Petersburga, 
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Sposuli, na jaki itartt armją organizować zaczcil, dowod/il 
■/.« ^v'yc)iodzi D(I bystrego i doświadczonego Generula. Zuai 
łiD dokładnie wartość i dacba iryżazycb OlUccniw i polut- 
?.at, że z wi^-ksza liczba Pnłkowuikow i Majorów, nie 
bylL^ cbciał wojny prowadzić, wiedząc dobrze, że pra- 
wie wszyscy w rofesjiskiej tilużhie paradowej sin zestarzelit 
1 wojny , która ich lak korzystnych pozbawiła miejsc nie 
cbętniuby sie byli chwycili ; wiedział on bardzo dobrze, 
jak Biało zaufania niżsi Offlcerowie i żołnierze w nickazej 
liczbie tych ludzi poldadałi , i jak by niechętnie przez nieb 
chcieli bydź prowadzeni. Podczas kiedy zaczął zwołiia 
i tylko z dołu, aby przed CeKarzera lidżd^ rażijca pokryć 
zmianę, podobnych łudzi na mniej znaczące oddalać miejsca, 
jako to do fortec, nawet AV'yższe itn udzielając stopuie, 
odsuwał z nieukon lento >vaniem ■ surowością luiżde zażale- 
nie i prośby niższych OfficenJw w tym w^zględzie, aby 
subordjnaoji w wojsku bynajmniej nie nbliżyć. Chociaż 
publiuenośu malu co z tego działania Dyktatora uważała, 
tern za lo ^riccej czuł żołnierz jego kierujijcą fckc, dla 
tego też poszanowanie i miłość ku Cliłopickiemu tylko co 
raz bardziej się powiększała. Gdyby on aczerze był myślał 
o wojnie i gdyby nie był tylko nakształl in3t^'nktownego 
popędn swego wojskowego genjuszu działał , byłby mdgł 
w krótkim czasie cała tę wzmocniona armją uiezuacznyin 
sposobem zmienić i na przyszłość , pomimo wszelkie iuue 
niezmierne jakie przynosił szkody, jednakże sprawie 
pow^stania przynieść zwycięstwo. — Lecz on się bynaj- 
mniej nie trosczył o dalsze poiviększanie siły zbrojnej na- 
rodowej, D Puiki od Województw dobrowolnie wysta- 
wiane, ani nawet o nakazane, w^szystko Uadzie narodowej, 
Jtegimeutarzom i ich wojewódzkim i okręgowym Organi- 
zatorom, ludziom których to zatrudnienie nie było ^ylaści- 
■\vem , pozostawując. 

Skoro Chłopicki legalną objal Dyktaturę, niezaż^- 
dano w^ trzy tygodnie po wybucLuipniu powstania, od na- 
rodn nowego wojska, i organizowano tylko Pułki maj^te 
z Województw dobrowolnie bydż przystawiane, w Kaliszu 
i Krakome dwa Pułki jazdy, oddział jazdy pod oazwi- 
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nhiem Krakiisrfw Kościuszki przez Kufiiliina >ViśnieM-- 
fikie^a, przez «bj-w-aieJa Kuszcl w Podliisni kilka S/,wa- 
droiKiW kawnierji i Batalion wolnych BtrzcWw, przeas 
Grolhuza w SaDdf>mi<>rskiein Batalion MrzeWw , przez 
Hr. Koriatantego Zamojskiego Pułk kawalerji własnym 
kosztem*), i w Województwie Płockiem Batalion kur- 
pidw. — JeJiiego ze wszystkimi doświadczonymi wo- 
jownikami będąc zdania, i» x cate^n nowego wojska 
najprędzej użyć moKna kawalerją, przyjął Chlopicki zaraz 
□azajntrz po installacji Rwoj^j, projekt Rady narodowuj, 
naglący Dyktatora do zezwolenia na ściąganie jazdy, aa- 
kazawszy podług dawnego polskiego zwyczaju , z Woje* 
Wiidztwa, na 50 kominów po jednemn jeidzcn, tak iż 
jazda annji lyiti sposobem o 11 więcej lab mni^j licznyclt 
powiększyłaby się Pnlk(Jw. Lecz i lo obydwijm Regi- 
mentarzom pozostawiono, kttSrzy po WoJGwddziwacIi i Po* 
wiatach podłóg upodobania Urganizatorttw ustanawiali, 
/akie niedorzeczności stad powMaty, dowodem jest, ie 
były Kapitan Henryk Dembiński został Dowtfdzca i Orga- 
nizatorem Gwardji ritcliomej i Pułk(iw w Wojewddzlwie 
krakowskiem (worzy<^ się mających , i jako taki byłego 
Generała (Tańskiego) i Pułkownika (Rożycldegn) pod 
sw^oinii miał roskazami, co jnź wtedy wielkie nieiikonten* 
towanie i nlrudiiienie saborilynacji za sob^ pociągnęło. 
Pdźniej zaś gdy nowe Ie Palki na liiijt bojowe'j stanęły, 
jak najmocniejsze powstało szemranie pomiędzy Olliceramt 
starej armji, skoro spostrzegli osoliy cywilne i inne, co 
do slopnia i czasu einzby daleko pod nimi stojące, w no- 
wych Pułkach wysokie zajmujące miejsca , ktifre gdy 
nowe wojsko ze starem mieszać zaczęto, ich dowddzoami 
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*) Albo racf.if kosztem ojca feg^o, bjtej^ Prexesa SenaUi 8la< 
nisława Zainoiskieea , ktiry w pierwsajm aaraz ij-g^o." 
Petersburga ńi} byt miał. Jaki) (o igraszki; z narodem sobie ro' 
hionol PodcMs hieily sj-ii w Wursuawie Piitt wysiiiwin, auaj. 
tltije się ojciec u tlwoni lusNjisKieflo, i ulestkodr.iic b^naioiiuL^j 
łasce juk.') miał u Cen>rxt , kanaf w pBretaib Warssawsklcf 
w^raitnie ogłosić, ie Pułk len jego kusilein sif urg:(iiiiiuje, 
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SIR iitaty. Słosnnek len i pot^m ilu «i^^ycb nieporozii- 
inieii i sporctw pomi^^Jzy sturjmi i nawymi Pułkami da- 
wat pawid , zniechęcał stara armja i ot^Tieral pole du 
wszelkich niesnasków i kMtai. Chcąc jakokolMiek z{eum 
zapobiedz , przedstawiła Itada Naroduwa projekt , aby 
ustanowiono Koniiasj^ wojeno^i 2!lożono ja z Generała 
Izydora Krasińskiego bardzo niezdane^o ministra wojny, 
i Generała Ranteustrauch , który lubo wiele posiadał zda- 
tDOŚci , w opinji publicznej jednakże jak najgorzej był za- 
pisany) atal bowiem za czasiJw W. Xiccia na czele poli- 
cji lajtiej, i nsiłował (eraz wszelakie stawiać przeszkody. 
Organizatorowie Palków nie mieli do l^j komissji naj- 
mniejszego zanfania , nie chcieli jej słnchać i ciągle w ko- 
lizją z ni^ przychodzili. Przy nominowania Oilicerów 
nie zważano ani na zewnętrzne stosunki służbowe, ani na 
zdatność , ani nawet na konduitę i opinja publiczną. 
Równie źle działo się w Intendantorze. Prezesem łejż« 
był Xi^że Radziwiłł, członkami Jan Hrabia Łubieński, 
Itadca Slann Morawski, l^ezcs Kommissji WojewódzUej 
Reinbieliński , były Marszałek Izby poselskie'j Płwnicki 
iBadeni; najzdatniejsi dwaj członkowie lej kommissji, ałe* ' 
sprzyjając sprawie, podziękowali w kitka dni za nrządf 
i w tym przeto wydziale wkradł się zaraz s początku nio-f 
porządek i opieszałość, s powodu których środki pienię- 
zne narodn marnotrawiono, a armja niedostatek cierpieć 
musiała. 

Z organizacją siły zbrojnej po prowincjach , a osobli- 
wie Gwardji ruchDme'j , z kt(jre'j podług planu Cbto- 
pickiego później nowe wojsko tworzyć chciano, wewnę- 
trzna organizacja tern bardziej stalą w związku, gdy 
g^tó\vneni działaniem ka^idego urzędnika , było tworzenie 
i wzmacnianie siły zbrojnej ; dlaczego też zarząd tego 
wydziału Stanisławowi Barżykowskiemu zarazem po- 
wierzono. Maż ten mógł się bez wątpienia daleko łatwiej 
■w tej znaleźć sferze, bodąc już za czasdw Xic6tw« 
Warszawskiego sekretarzem Prefektury. Ze i tu nic jedna 
liustąpiła pomyłka, (o pochodziło po większe'j części stąd, 
IŻ na bardzo wielkie natrafiano przeszkody. Chodziło tu 
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O xtniaiii> iirz«>Juików jio \Vujevvr'łd7tvi'ał'li; ilobrzu myi\>jćy 
jiie ityli W Hzeregi wofskdwe pospiuszyli, u iioMi' tmifu 
poaiadali [Wlrzebnych Władoniciści. Popelniotio tu luk/.e 
len wielki bł^d, iż idifO za przykładem {rancuiikii'/ aduii- 
ni^tracji centraln<fj , wysyłano z Warszawy alto z jednemu 
ilo drngitgo Województwa KomniiHarKy, klurycJi obok 
Marych i nowych stawiano iirzcdHik<Sw , z czego podobne 
jok pomiędzy Biar<'i i now^ arnija powstawały stusnnki4 
Zamiast pozostawienia najczynuiej-szycli urzi^-dntkuw w Pcm 
wialiich, w ktiirych dokłudnfj znaionin^u miiijsca i zupełna i 
zanfanie obywateli posiadali , posyłano ich w obce atrony^ 
kldi-ych nie znali , i gdzie ich jako nieznajomych niechi^tnić 
przj jmowano. To było przyczyną, że wielka liczba mło- 
łlych i dobrze mydlących talenttSw adtninistracjiiiydi, kbfrsi 
gdyby wybrfr wszystkich nrzftdnikiiw wspitłubyiT^atelnin 
pozostawiono, z kurzyścia na stosciwnych były zostawione 
posadach, ! gdyby starych, zdatnych PodoRtceruw do na- 
Mych podawano Pnłktiw, teraz Hit i żyda swego jdko 
biedoświadczeni i niezdatni Oliicerowic, nie były trano- 
iły, sprawy zaś cywilne nie byłyby ile prowadzoni^ ") 
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Lipowe Pułki nie byłyby miały złych instruktorów i do- 
^.,><"®*c<!w. Co się tyczy Policji, kl<!r^j urgaDizacja scze- 
■ 'y^taie oS Ministra Bpraw zewnętrznych zawisła, trzeba 
iiwazać że G«ncrał Tomasz Łubieński dosyć był ozit>bły, 
w opinji publicznej nie bardzo dobrze widziany, i w krotce 
z powodn pewnej okoliczności, która wszystkich Łubień- 
skich nrzijdiJw pozbawiła , pofiadn swojfj niracił. Po nim 
ohj^l ministerstwo spraw wewnętrznych, Wincenty Nie* 
mojowski, ktrfry wielkim był nieprzyjacielem policji śled-* 
czej, tak, że Ilzad przez cały czas mało o sekretnych 
sprawach i o dnchn w stolicy się dowiedział. 

Co do najważniejszej po tych, gałęzi M ydziałn skarbo- 
wego, przyznać trzeba, iż ta pod czaaDyktalniy w bardzu 



■) I tak iiżabty się n- p. (lisnia |)ubltxi)e pne7. eaty prawi- 
ciąS powsiania na u|>ieb/.Rłe ńciiiguMie p>iilalki'>w w WojewCdKlwi^ 
Sandomicritkieiii. 
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dobrjcli , Leona Dembowskiego f znajdowała się r^n. 
Skarb jiosiadal W Banka fiudaszctw 100 nulionttw Złotych 
polskich, co pociognplo za sobą już naJmieiiiony skntd, 
iż myślano, że skarb na wszystko ^r) starczy; dla czego 
leż w roskazie Dyktatora, podług którego irszelkie liwe- 
maki od doia wybocbnienia rewolucji gotowizna pfacono 
bydż miały, nic niealosownego nieupatrywano. Do tego 
dołączyła się konieczność , zoieaienia w pierwszych zaraz 
dniach powstania wieta znienawidzonych monopoljtiw, 
a późnie') i da od koni i innych z zagranicy przychodzą- 
cych potrzeb wojskowych. Wreście nie wiele znajdowało 
się w golowiźnie, dla czego mnsiano polecić Bankowi 
sprzedawanie papie'rów W Niemczech , co wkrótce Prtuy, 
jak najbardziej lylko bydż może , utrudniały. Pomimo że 
pieniądze łe, pryiratne sobie przesyłały osoby, konfisko- 
wali Pmsacy jednakże gotowe pieniądze, zatrzymywali 
papiery, tak że ^vprzody w pmakicb sądach o takowe 
procesować sin musiano. Nie można byto zatem nigdy 
z pewnością na przybycie pieniędzy liczyć i odbierano 
często, skąd się 600,000 Złł. spodziwano, tylko 6,000. 
Talent Leona Dembowskiego obiecywał jednakżi * 

lezienie nowych źródeł, , 

Miuisterjnm sprawiedIi>vo3ci , które lak jak Mifia^^^^^')! 
rium oświecenia mniej miało do czynienia , gdyż pVaE£fA ~ 
cywilne poczęści dla tego , że osoby processiijące się do 
wojska się ad%ty , zawieszono , poczęści zaś ponieważ 
w zapale pamiętnego owego dnia wybuchnienia rewolacji, 
Wclka liczba processnjących , po catćj Polsce nawet w W. 
Xipstwie Poznańskiem, lecz osobliwie w Kalisza, pogo- 
dziła się, aby lylko jednego wspólnego mieć nieprzyja- 
ciela , Ministerjum to oprócz tego wszystkiego w wielkim 
było ambarasie, w cz^amby imienia sądy miały sadzić? 
Dyktator nie chciał ani żeby w jego imieniu , ani w imieniu 
Rządu, ani też w imieniu Narodu sądzono, musiano więc 
wydać roskaz , aby wyroki tylko w imienin Trybunałów 
wychodziły. 

Kierowanie sprawami zagranicznemt , jedno z najula- 
tyeh zatrudnień Xięcia Czartoryskiego ^ w ■c\4r« 
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^^Hfee powstania mato ffscy.e przynosiło korzyści. Układy 
^» Prtcrsbnrgiem pozostawiono Dyklalorowi , albo raczej 
.Xii>cia Lnbeckiemu. Wspomniane Cesarza Mikc^aja oświad- 
czonie, łnkie na Prezesie Łarnie sprawiło wrażenie, ii 
Margr. Wielnpolskiemu , kl<>ry jako Poseł polski W po- 
iróiy swojej do Angiji slanąt był yr Paryżu , prywatnej 
na trel oilmdmit rozmowy. Po przybyciu M'«lickiegi> 
pi^obiecano wyslai do Petersburga Arcysiccia Morlemartf 
.«by tenże , bcdijc od Cesarza Mikołaja Inbionym , wri^czyi 
nm życzenia dwora francuskiego wzlndem dochowania Ai^ 
tykiiłtiw kongressu wicdeńskie/jo ; zlecenie, kttfre cafq na- 
dzieję u silnum wy»t;jpienin Francji zawiedłu. — • Napruźnn 
slnrnno się Sebasijaniego nakłonić, aby przynajmniej Kon- 
sula francuskiego P. Unr.nnd , Karlistę, z Warszawy od- 
dalił, któiy gabinetowi swojemvi znpeinte fałszywo albo 
leż bardzo pilźao donosii wiadowolci. — Zwrdcono także 
naturalnie wzrok swdj na najpołrzebniujszycb sprzymie- 
rzeńców Polski, na Szweija i Tiirci^, i wysłano do 
-pierwszej tir. Komana Załuskiego; do przyjęcia poselstwa 
d» Tnrcji okazał się gotowym Liuowski, natenczas 
w Haag przy poselstwie rosłtjiskiem mniesczony, a oświa- 
dczy-wszy natycliiutast rządowi, ii ze ałnżby >v}'Btcpnjo 
uJał s!i> z AVolickim do Triestu. Woltcki zdał paryskie 
pDBcIslMO staremu Generałowi Kniaziewiczowi< Pud czas 
kiedy ci Posłowie, lak daleka musieli odbyć podr*!ż i pijżno 
dopiero w obrębie sirycfi działań z najdowai! się mogli, 
dopiudł się Hoiuan Zainski w Paryżu tej nieo^t roznoś ci, 
iż głodno o zamiarze swoim dał się słyszeć, przyjętego 
nazwiska, pod kttjrem poirór, swojii chciał odbyć nic za- 
taiła tak dalece, że depesze Hr. Pozzo di Borgu , Posła 
rosBJiskiego w Paryżu, zawierające dokładny opis ostib 
przybyć dopiero mających, już prędzej stanęły w Szto- 
kolmie, nim jescze 11 oman Załuski zParjża był wyjechał. 
Najpomyslniejsze widoki miano jednakże we Wiedniu. 
Xi^że Metternich całkiem był wprawdzie za interesem ros- 
sjiskim, również miał Poseł ni.ssjiski Tatyszew, w Wiedniu, 
wielki wpływ, i obydwaj wszelkich użyli sprężyn aby 
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poMftl, a osobliwie , aliy przed Cesarza przypneczony nie 
2i>s(ai. Lecz w WJedniw zoajiJowato flic znaczne Mron- 
nictwo czeskich i TVPgier§kich magnatiiw, )ak przy dworze 
jako i w gabinecie, które życzj-lo sobie upadku Xiccia 
Metteriiicha , i które juz dla tego samego polskiej się 
sprawy chw^ycito) aby przeciwko uiemii módz dzia(a<!; 
stronnictwo to tym silniejsze obiecywało wsparcie , za- 
jqw8zy się, jak eczególnie wielu cze.'jkich i węgierskich 
magnatóW) t^ sprawą scze'rze i w ducha liberalnym i po- 
nieważ nie tmdno mu bydź musiało zjednać sobie u fami- 
Ijł cesarskiej audjencja nielylko za sprawą ludzkości, 
lecz i za lem co Polityka Auslrji nakazywała. Wszelkie 
całem usiłowaiua Welteroicha i Tatys20\va nie były w sta- 
nie przeszkodzić , aby Cesarzowi codziennie sprawy poiskiej 
nie przypominano , choćby też żaden znakomity Polak do 
Wieduia nie był pojechał. — 

Lecz i o innem prawie nfwnie waznem działaniu, 
O zmienieniu wj'żej wzmiankowane'] publiczne'] opinji za 
griiuicą, i zapobieKeniu gazetom mającym własny w le'm 
inlei«s, z ni ewi a do mości, z obawy lub też przypoml- 
iiając sobie rossjiskie honorarja z czasdw w^ojny liu'eckie'j, 
nie zapomniało Minisierjnm spraw zagranicznych, aby 
sprawie polskiej nie szkodziły. Wlym względzie jednakże 
daleko więcej trzeba było zrobić. Dopusczono się lakże 
lekceważenia pracy pnblicystycznych pisarzow, co częścią 
z pychy owych magnauSw, kliSi-zy zwykle tylko dyplo- 
matycznymi zatrudniają się interesami , licząc na przeko- 
nanie o dobrej -prawie i, że tak powiem, z nalaralnej 
niezręczności w podobnych rzeczach , częścią może i z de- 
likatnej obawy wyraźnego wezwania pnhlicystdw obcych 
krajuw, a nakoniec z zbytniej osczędności w wydatkach 
każdego gatunka pochodziło ; — z politycznych przeto blę- 
dówf jakich nieprzyjaciele ich najmniej popełnili. Za- 
pomniano użyć niższego rzędu pisarztiw, ktdrzy nie 
wzdrygflją się przyjmować nagnid, i przez ciągle powta- 
rzane krzyczenie, z czasem na massę ludu wpływ wywie- 
rają, a których działania w sprawie polskiej leniby były 
skuiocznitśjsze , ile że sprawiedliwość tejże, daleko więcej 
17* 
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byTaby im dudawala oilwa^i i więct-j zjednywała i 
Osobliwie za4 powinno było Polakom na lem zależeć, 
żeby wzbnJzić w Niemczech Jla siebie współczucie, Ha 
że tylko dobra clięć ludu niemieckiego i kupców, mogła 
roskozy sRSicdzkich Rządów, aby nie przepusczać żadnych 
potrzeb wojskołvycIi , niweczyć. Właśnie kupiec nie- 
miecki opinj^ publiczna ewego narodu obłąkany , powinien 
był b)'dź przekonany, iż w trwale i korzystne będzie 
mógł wejśó z Polakami stosunki ; nafczujuit-jszy bowiem 
Rztjd , nie jest w stanie prze8zkoilzi<i kupieckim przedsię- 
wzięciom, jeżeli ci , lylku scziirze spraw- jaką zaj^ć się 
zeclicą. Gdyby Polacy byli chcieli emisHarjusszom swoim, 
choć tylko woJny przechód i pożycie z zagranica otwo- 
rzyć, powinni byli jnż dla tego samego, właśnie wl^iem- 
Gzech starać się rospo wszech niać przekonanie o sprawiedli- 
wości swojej sprawy, i nadzieję pomyślnego skutku zaczę- 
tego dzieła; gdyż opinja tego spokojnego, rostrupnego, 
-i oświeconego narodu i na inne narody wpływ wywierai 
1)y musiała, jak (o jasno sprawa grecka dowiodła; alboi 
wiem, jakkolwiek politycznie uważane te lak rozdzieloo* 
Niemcy mało sif znaczące , to jednakże gabinety najbardziej 
uwagę swoją na nie zwracać powinny. Wysłano ki)^ 
młodych i światłych ludzi , ktifrzy dawniej akademje t ~ 
inieckie zwiedzili, do Niemiec, dla zabrania znajomośol 
z rozmaitymi pisarzami, i dla obeznania ich z istotni 
położeniem rzeczy, z moralnymi i (izycznymi środkan 
Polaków i z widokami, jukJe na przyszłość mieć mogli 
jakoleż dla ujęcia ich serca i rozumu dla sprawy polski^ 
Lecz ta okoliczność, iż znakomiiszych mężów z kraft 
wypuścić nie chciano, et także mniej byli zdatni do przfli 
bycia irodności i niebespieczeńsiw, jakim natenczas polscji 
podróżni podlegali, będąc zmuszeni już to kupców, joJ 
urzędników bankowych i innych agentów przyimowaJ 
role, piechotą obchodzić cła i policje; to wszystko 6pr% 
wiło, iż i w lym względzie nie byli bardzo sczęśliwł 
Od tego czasu zaczęli wprawdzie wydawcy wolnych pisB 
dla sprawy polskiej cbęlni^jszymi się okazywać , jednakK 
nie starano się o zakommnuikowauie wiadomości z sloli^ 
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i od wvJ!ika, iiaweł lym, kttCrzy golowi byli /. juk ułtj- 
wickszym zapałem dia polfikiej działa- sprawy; lak, ze 
niki nie tii<!gT pali-zebnydi wiadomości inaczej uzyskać, 
jak tylko przypadkiejn albo przez prywatna znajomośi:; 
wreście trzeba sin byto ua zwyczajno tylko wiadomości 
gazetowe ograniczać. Póznitj zdaje się, eałkicm o ważnej 
tej rzeczy zapuuiiiieli ; jeieli więc gdzie, to tu najlepiej, 
owe pamiętne stawa francuskiego Posła w Bazel już 
w roku 1795 *), wyrzeczone „dla Polaków wszystko 
trzeba bez nicŁ robić", się apra^rdzają, M')syłaj^c lycŁ 
młodych ludzi postanowionu wydawać w Warszawie nie- 
miecka i francuski^ gazetę, gdyż polskicli, dla zupełnej 
iiieznajomości jeżyka nigdzie nie inoena była roznmieć. 
Leez i te przedsięwzięcia le same miały przeszkody ; re- 
dagowano je źle, artykuły dopiero wledy tłomaczuno, kiedy 
jnż dawno W polskich siały gazetach, a zamiast żeby za- 
granicy } jedynie polskie, dokładniejsze ndzietać >\iado- 
lUDŚci, luniesczano z źle zrozumianej osczędności na tak 
już gczupłych stronnicach , wiadomości z obcych wyjęte 
gazet; a łak odbierano lakuwc wiadomości z Polski, 
wtenczas, kiedy je z własnych gazet juz przed kilku 
tygodniami wiedziano. 

Niesprzyjanie pruskich urzędników sprawie polskie'j, 
i mocne ich postanowieuie tyle Polakom dokuczać, ileby 
tylko obaw^a przed Fram^^ dozAvoliła , jnż się wyraźniej 
teraz okazywać zaczęło. Pierwszym rażącym nieprzyja- 
cielskim krokiem, było zatrzymanie wielu Polak<!w, 
którzy na piei-wszą wiadomość o powstaniu, -ę. zagranicy 
do kraju powracali, chociażby \iz przeciwko paszportom 
ich nic nie można by^o nadmienić ; i odważano się to na- 
wet bardzo znakomitym czynić osobom. Senator Hrabia 
Ostrowski zatrzymany zosla! już w miesiącu Omdniu 
z roskazn Naczelnego Prezesa Slerkel w Wrocławiu przez 
dwa tygodnie, lak że dopiero wstawienie się Dyklatora 
Chlopickiego u pruskiego Kuu&ula Schmidt iv Warszawie, 
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ledwo zdotato Seniilura Oslrow^ktfgo , z rijk pruakit-j 
uwolnić policji. Stało lii^ lo na żijdanie rossjiskirga Kon- 
sula Al o paeuH w Berlinie, kiuiy przez ci^g fiilpgo powsta- 
nia poUkifgo prawie iiicograniczeuic i aainowlailuie >v Ber- 
linie rz»dzil. — 
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Przeszkody , jakiu Posłowie w Anglji i Francji t frzy, 1 
ionych ilworacli znaleźli, i zawflze jeacze wopinj! 
blicznej nie wzmagające eii^ wsptfłczticie, 8czc;g<ilnie stjfd J 
pocliodztto, iz jescze trtvn]a oiepewnoiić wzgWem wfaśaV I 
wego zamiaru, przyczyn i olieiferno^ci powalania 
iescze ze strony poUkie'j żadnego dokumentu iirzędownega I 
publicznie nie ogłoszono; gabinety mogły zawsze przy 
tak niedostateczny eh iniłtrnkLJach , w jatde Posłowie polscy 
byli opatrzeni , tego nzyć pozoru , że to jescze wątpliwa 
rzecz, czyli tu nie zacliodzi tylko wewnętrzny sp^r po- 
między cesarzem roHSJtskini a jego polskimi poddanymi, 
W klrfry obce mocarstwa mii^szać się prawa nie miały* 
R<iwnie i opinja publiczna nie miała jescze żadnego i 
mocnego stanowiska z któregoby się wysławianiu rzecz 
przez rossjiskie i pruskie pisma, jakot^ż wlasuym knpi 
opieraiJ i naprzeciw nich bronić mogła. Sporządzenie ! ogto> 
szenie uchwalonego przez sejm Manifesla, byto ; 
rzeczą jak tylko bydż może najważnie'jszą. Lerz wlaśnijl 
względem U-go Manifestu zaczął Dyktatur w tydzień pO-' 
objęciu Dyktatury, no>vy spdr z narodem prowadzić, dla 
tego zaczęły się też zwolna najgorliwszym nawel jego 
Hlronnikom oczy ot\vierać. Redaktorowie okofo dziesięciu ■ 
dni nad lym Maniłeslem pracowali. Przedłożono kilk 
projektów: Gustawa Małachowskiego , INiemt^^wicza, L^ 
lewela i Posła Morozewicza. Setialorowie oświadczyli , 
za Manifestem przez Małachowskiego pi^'knie i kwrecuttg 
wypracowanym; Icrz Swidziński, Leluwel i Zwierkowsl 
przemogli , że powierzomi ostateczną redakcją takie 




cxtobkówi Konimisfijif ktury źainefcu nie puJuI prjjekfa, 
leiuH zaś miato bydi wolno wjbrać, co luu się z lydt 
czterech pro{ekt(}w za najlepszu /.dawać będzie, AYybranu 
■lo lego. Swi Jziat>kiego ; len potćjczyl kię z Lelewelem, 
Zwierkowukiiu i Alorozewicztiu^ i ci czleruj mężuwit 
wypracowali IM.iniresi len, lak jak ąo Ńwialu d^Ionzoiio, 
Niekitirzy członkowie depiilacji redakcjioej , kiórzy na- 
lychłuiast Manircsł len przy^i-li i podpisfili, uprzedzili 
drngicfi, że Uyklalor na ogłoszenie takowego zapewne Die 
zezwoli. Gdy go eic więc o (o zapylano, żądał Chtopicki 
itby ma wprzódy niaoiTeat przedłożono, i ukiizał wielkie 
iiieiikouteDtowauie , dowiedziawszy Kię, że Depalacja re- 
i)akcjina chciała go ogłosić. Przy di-ii^iej rozmowie 
oświadcza mu Zwierkowski, iż kazano ^lanifest druko- 
wać; ua co Dyktator znown jak najmocniej się oburzył, 
a gdy mu Zwierkowski uświadczył, iż jeżt^li ua wydrn^ 
kowanie nie zezwoli, natenczas się do Depuiacji ilozurczej 
adadz^, jescze bardzie'j eic gniewem zapalił. — Podług 
Hckreine'j umowy między Łele^velcm Zwierkowukiin i Swi- 
^zińskim przedłożono przeto Oepulacji Manifest jitż lito- 
graf o wany, Niektórzy SenatoroM-ie znajdnjij niektóre 
wyrażenia za moctte i żndaja, aby wprzódy zasingu^ 
w tej mierze zdania Dyktatora ; lecz wicltszna^ głosów 
stanowczo wyrzekła, ii się ma bez odmian olrzymać, 
poprawiono cokolwiek co do etyłu i wyrażeń i podpisano 
dwa exempłarze, dla Archiwiiin Seaaln i dla Izby posel- 
skiej. Po le'm ucliwaliła Deputacja , aby dozwolić re- 
daktorom ogłoszenie tego Manifestu. Wysłano Hr. Anto- 
uiego Ostro wiikiegu , aby Dyktatora o lem uprzedził. 
Ten rozgniewany odgraża, że gdyby się odważono Mani- 
fest publikować , natenczas da spraw^cum calij swoja nczuć 
władzo , oprócz tego wydat roskazy ustne do wszyelkiclt 
jrukarni w Warszawie, aby -przed wydrukowani em, 
każdy mu przystawić wprzódy artykuł. Lecz ponieważ 
zapomniał był drukarkom i redaktorom zupełnie zakazać 
wydania Manifeiita, przedłożył więc takowy Zwierkowski 
publicystycznemu zgromadzeniu Kurfera polskiego , lo za* 
e na to się zgodailo, aby litografowane «xemplarzfl 
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wprzttdy pomiędzy pnbliczności^ rozpowszerhnii!. Redak- 
loro^rie ^azet tak eic Chtopickieg^o obawiali, iż dopiero 
w kilka dni potćm, Kurjer poUki* i to bez podpistiw Ma> 
iiifoBt rzeczony nmieścił, kt<(re znowu p({śni^j podat dzien- 
nik Psarekic^o, Merkury, za kliirych przykUdcm pitźniej 
i inne poezly gazety. 

Cate to poit^powanie Dyktatora przjDiosto sprawie 
powstania now^ i znaczaą szkodo ; gdyż opusczenie pod* 
pistiw pod Manifestem , a zarazem rozgłoszone wzbraniania 
fiic Cbtopickiego w zezwoleniu na publikacja , podafy nie* 
przyiaznom zagranicznem gazetom sposobnoud , ważny ten 
akt, za zwyczajny artykuł gazelow^^ poczytać, wieln zai 
pismom pozdr do nicprzyjocta go. Że zaś w tym samym 
czasie , GUopicki na ndzielone od Deputacji dozorczej ze- 
zwolenia w^y drukowania , gniew sw(!j wywarł, i lilogra* 
fowane exemplarze pozabierać rosktizal, zerwał więc od 
l^i chwili z DepuUcj^ wszelkie przyjazne ■tosunki. Jni 
dawnił-j nie wiedziano jaki Kadzie Najwyższej Narodowej 
i Depuiacji dozorczej do siebie nadać stosunek. Niewie* 
dziano bowiem, jakunby sposobem można postawić If 
Deputacji w stanie ^\ ykonj-wania dozom. Zadała ona 
nietylko , aby trzej członkowie Deputacji w Radzie Ma*- 
rodowej będący, jej sir^ kommunik owali , ale nadto for* 
malnego sprawozdania z czynności Rady Narodowej, jakby 
od władzy. Rada Narodowa wzbraniała się (ego uczynić, 
tak dalece, że członkowie jej z powodu tego sporu po> • 
części z Deputacji w^-sl^pili. Deputacja zaś dozorcza, r 
kt<(ra się co Sobolo na sessią zbierała, obstawała przy tern, 
aby w tym dniu przechodzić sprawozdania z działań ca* 
łego tygodnia, i dopitjro gdy Rada Narodowa nakoniec* 
zaczęta się obawiać względem trudności, jakio Dyktator 
w posif^powaniu uzbrojenia narodu robił, nakłoniła się do 
zdawania sprawy deputacji, przynajmniej z tej części dzia^j 
łań. Deputacja czuje się obowiązana Dyktatorowi robM 
wyrzut}' I odl^d w ciągłym z nim znajduje się sporze* 
-Niezadowolnienie z systemu jego, który się coraz więc^i 
całemu okazywał narodowi, ^vyraŻDO objawienie sposoba'] 
myślenia jej^ przy wypracowania Maoifealu , spQwodv»i 
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wa!y tajemny związek, fencze raz, chociażby gwałtownych 
użyć Bposobffw, do znisczenia Dyktatury i do ujęcia wo- 
dzy Rządu. Do tego dołączyło sie na pocz^ikn nowego 
rokn zdarzenie, kture było przyczyna do jak największego 
rozjątrzenia w Warszawie. Były Prezydent Policji Ln- 
bowidzki, klóry w Belwederze ciężko raniony, z innym! 
szpiegami był uwięziony, a od ktdrego kommiasja przez 
Dyktatora do śledzenia papierów policji tajnej ustanowiona, 
ważnycli się spodziewała wyjaśnień, zeiuknął nagle z War- 
szawy, do czego mu Dyreklor Banku, Henryk Lubień- 
aki dopomógł, i zapewne nie bez wiadomości Ministra 
Policji Tomasza Łubieńskiego. Sądzono bez wątpie- 
nia, iż mu dla (ego ucieczkę ułatwiono, że wiele znacznych 
osób, teraz przy ste'rze będących obawiało się, aby ze- 
znaniami jego skonipromitowanemi nie zost^^y. Maród 
■w wielkie'j znajdował się oba\vie, widząc wielką część 
losu swego w ręku moskiewskich duchów i podejrzanych 
ludzi. Ta okoliczność, że w pie'rwszych zaraz dniach 
powstania, część szpiegowskich w Banku złożonych papie- 
rów zginęła, na ich zaś mieJKCu świeżo datowany reskrypt 
Ministra Skarbu Lnbeckiego znaleziono, który tenże zape- 
wne w pałacu, od którego tylko H. Łubieński miał kłncz, 
przypadkiem był zostawił, jescze łł'ięce'j do tej obawy 
podawała powodu. 

Miesczęsna sprawa tych szpiegów policji, których uka- 
rania, opioja publiczna tem bardziej żądała, obawiając się 
zawsze porozumienia ich z Moskalami, zatruła od samego 
początku powstania, jedność i zaufanie, i stała się powodem 
do wiecznych kłótni. Sejm, Kząd, Prawnicy, Poblicyścij 
w ciągłym byli sporze z ludem, który tylko od swego 
zdrowego rozsądku, od swego uczucia, jakoteż od niebes- 
pieczeństwa i konieczności rady zasięgał. Piórwsi zaprze- 
czali aby exyslowało prawo, podług któregoby można 
szpiegów karać; lud zaś dowodził, że owszem wiele jest 
takich praw, które kary te sankcjonują, Zjedne'j strony 
sprzeciwiała się opinji ludu sama tylko formalność ; lecz 
z drugiej także i obawa, iż zacząwszy tylko raz prawnie 
krew przelewać, pobudzona tśm chciwość zemsty a ludu, 





diiiiifhy zapt-owłiilzi^ óiogla. Zamiast jeSnnkiv ezpieg^Wt 
tycli (irzynajuiDićj z ocza Juila UBOiiąć i ze tslulicy doi 
jakiejkolwiek oddalonej wykłuć l>rierd7.y, pozostawiono > 
ich łv Warszawie, rwpoczclo ślt^ztwo, kt<(re, ponieważ^ 
w niem lak wiele i lak ważnych bjlo ^^awiklanych osóbf 
zaJneg^o nie Uingto otrzymali skutku. Śledztwo to tlwie, 
przynosiło szkody , raz , że luil co raz bardziej eję rozjątrzał, 
drugi raz, że wiele zuacznych osób obawiając się wykry- 
cia przesztoścłf ze strachem lylku jęli się sprawy f któr^jby 
się inaczej z największą bylj poświęcili gorliwością; w ta- 
kim zaś położeniu, przyjemniujezy iui byt dawny Mao^ 
rzeczy, któryby icli islabuści albo winę znowu był pokryf^ 
1 lego złego winę ściągnął na siebie Cblopicki ewojeutii 
piiUrodkaiui ) bardzo bowiem łatwo byłby uujgł w pićrw- 
uzycb lygudniacb Itidzi lycli bespiecznie z Warszawy uil*. 
dalić, bez ściąKnienia na siebie podejrzenia, jakoby ich 
cliciał oDlirania<!{ l«cz p<{źuiej, gdy Ind z tej przyczyny* 
coraz bardziej był rozjątrzony, nieodważono się już lego 
uczynić, obawiając się o rozmch i niecbcąc się podać 
w podejrzenie; lubo po Bcz<;śUwycIi zwycięstwach pod 
Wawrem i Dembcm, przy jakiejkolwiek odwadze i sto- 
sownym takcie, Hząd z Pi^^iu, wszystkiego sin niiigl 
spodziewać od ludu lak łatwo j>rze ba czającego, i w jednej 
diwili, widząc ojczyznę ocaloną, o wszelkiej zuwzięlośct 
zapominającego. Mało sto razy żałowali wszyscy czcigo- 
dui mężowie, że wyrodki te, me stały się zaraz w nocy 
29 ofiarą słusznego gniewu ludu. W lakim zaś stanie 
rzeczy, widział się Dyktator zmiiszimy, po zaszłym wy« 
padkn z Lubowidzkim , wszystkich Ilubiciiskicli z nrzędiiw 
adininistracjin^cb pooddalać ; Prawic wszyscy z nich nale- 
żeli do najulalentowańszych ludzi w Polsce; a osobliwio 
Generał Tomasz Łubieński, były AL'nisIer Policji, jedyny 
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Generał Tomasz Łubieński, były ALnisIer Policji, jedyny ^B 

który dostateczne posiadał zdatności do piastowania urzęda ^M 

Ministra Wojny, i któryby go z korzyścią dla narodu byl H 

miigł sprawować. ^M 

Tajemne Towarzystwo, do którego się teraz aprótm ^M 

, fi iemoj owaki ego , cały pnblicystyczny Knmilet Cichow* ^| 

■ ^«go ff^yl'l'''^y^i usiłowało lakże njąć sobie arinją; gdył ^M 
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D.met i wojsko zaczplo teraz już jio czi^jci CIitufttcLMaiu 
nietlomerzać. Pozyskano już wielo 0£Gcpi-i(w oil Saperów 
i innych Paitkuw, i przygototvj'wanD ud Mowego roku dos 
Ud Dyktatora. 

W końcu pierwszpgo tygodnia Nowego roku, tak jui 
nienkonlentowanie w stolicy było powazecbnem , ii nawel 
powracającym z zagranicy folakom, których od (taniej 
polskiej granicy W!<zyslkie klasey mieszkań cótr z jak naj- 
większa radościij, nadzieję i wyrazem jak najgorętszej 
mifości ojczyzny wilflly i przyjmow^aly , skoro tylko przez 
rogatki stolicy przejechali, zdawało aic, że cala sprawa 
powstania jnż zepsata , I nieznośnem siad przejęci zostawali 
uczuciem. Sam nawet Dyktator nie mdgi zataić w sobie 
nieukoDtentowania, jakie go opanowało, i można było po 
nim spostrzegać ntesiiokojność z powodu lak dtngo nie- 
nadcliodzące') odpowiedzi z Pelstsburga. Już gdy w końcu 
roku żadnej nie otrzymana wiadomości , pozwolił w skntka 
żądania Jlady Narodowej, na tworzenie nowjch Patkuw 
piechoty, i podpisał 31. Grudnia roskaz, podług którego 
AVojewo'dztwa z dzieaiociu kominów po jednym żołnierzy 
do Piechotj' przystawiać miały, w ogóle więc miano n-y- 
stawić, 16 Pułków po Irzy Bataliony, Batalion około ty- 
siąc ładzi liczący. Teraz joż częściej sam z swoimi Ad- 
jutaulami i Olhcerami o wojnie rozmawiał, żądat od Rady 
Narodowej, aby w nowym budżecie, potrzebna do uzbro- 
jenia stn tysięcy Piechoty umieściła snmmę, nakazał roapo- 
częć nowe wzmocnienie Pragi i zwożenie dz^vonów kościel- 
nych do ulania z nich stu armat. Nowa tn jego czynność, 
i przypomnienie sobie właściwego zatrudnienia, przywra- 
criy mn wesoły hnmor ; wsjiominał niekiedy przy stole 
do AdJHlantów i Ołfiuerów, iż możnaby mieć nadzieje, 
gdyby teraz jescze na Rossjan uderzono. Nakazuje Szem- 
bekowi , zapewne dla lepszego wi>parcia nkładów w Pe- 
tersburgu, aby się ndał ze swoją Dywizja nad Bug, ka 
Województwu Augustowski emu ; wysyła ptiźniej zwolna 
lam dotąd jescze kilka Pułków ; iisUwia Dywizją Ułanów 
Weissenhola od Siedlec aż kn JLubliaowi ; wydaje roskazy 
du zaupairzeuia Magazynów W Łomży i Siedlcach w znaczne 
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zapasy; zwieJza w Nowy rak twierdzę MoiUio, którą 
w bardzo ztym stanie odebrano, i powierza liiej^lemn in- 
iyiiierowi Kapitanowi Szollz wzmocnienie jej pod dozoreia 
foilpnlkownika Pradze ńskieg o. 

MarcJd, jnaj^c jescze raz to przekonanie, xe prz}'goto- 
wania Dyktatora nie maga ionego mieć znmiara, jak t^lko 
rOBpoczęcie w^ojny z Kasują, wznosi sii; nowum npojony 
zaufaniem , i ukazuje gotowość wypełnienia jego roitporzą- 
dzeń. Mieszkańcy Stolicy czuja się na nowo przejęci od* 
wagS) wesołością, entuzjazmem oczekiwanej i w krtftce 
do sknlkn przyjść mającej walki. Miasto Warsza^ra chce 
oprticz nakazanycEi rekrntuw, Pułk jazdy i Pnik piecholyy 
pwd nazwiskiem „Dzieci Warszawskie" własnym M-ysta- 
vń6 kosztem ; a gdy w wierszn na tycti nowych syntiff 
ojczyzny zrobionym, klury zwykle w teairacli śpiewan0| 
nadeszło miejsce, „ze za jednego poległego, sta innycli sia- 
nie", wołano z Parteru z zapałem „Nie sto, sio tysięcy ! ^* 
Codzietmie pracowali najznakomitsi mężowie w^ narodzie 
przy fortyfikacji Pragi, a gdy pewnego dnia wszyscy 
Protesaorowie Uniwersytetu Warszawskiego zajęli się ko-' 
paniem szańctiw, nie można b}fo rzem i e słoiczka także lam 
pracującego, przez caJ^ noc nakłonić do odpoczynku ^ 
gorliwy ten pairjola odpowiedział nalegającym go ilo za- 
przesłaniał „Kiedy tak mądre ręce pracują, ja nie odejdę 
„od roboly, doptiki mi lylko siły moje dozwolił!" Lecx 
przedwszystkimi oie sczędzily panny i mężatki delikatnych 
•wych rąk, i przeoliodziły najgorliwszych nawet mlodzieńa 
C(iw w zapale. Innu, dzień i noc skubały azarpje i przy* 
gotowywały bieliznę dla łazareldw; żadna szlachetna Polka 
niezwiedzaia balów ani innych publicznych zaban^, lecs 
owszem składała wfiZelLie usczędzone pieniądze i koszto- 
wne stroje do skarbu. W pierwszych zaraz dniach Stycz- 
nia utworzyło się w Warszawie Towarzystwo patrfotyezne 
Z kobiet złożone, na kulrj-ch czele Btani;ła znana i powsze- 
chnie poważana autorka, żona Dyrektora Bankn Holfmaun, 
X donin Tańska. Damy do tego towarzystwa należące 
przyjęły na Siebie pielę^fnowanie cliorycli i rannych po 
lazarełacli , jakotcż wspomaganie wd<tvi i sieicii po wojsko- 
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wych pozosłalych, Rttwnie jak męsczyzni z najniższych 
klass nie dali sic w zapale i gulowości do wszelkich ofiar 
wyższjiu Blanom aprzedziu , uddaj^c na ołtarz ojczyzny 
znaczna część zebranych za sprzedane prodiikta pieniędzy* 
lak leż i kobiety z tych sian(!>v' ubiegały się o pierwszeń- 
stwo. W Zaborowie, wsi o kilka mil od slolicy odległej, 
zebrało się przeszło sto kobiet w celti pracowania przy 
szańcach, zabrawszy ze sob^ wszelkie do kopania potrze- 
bne narzędzia. Pasterskie wyśpiewując piosenki wchodzą 
z muzyką do stolicy « Ba czele icli dziewica w skromnym 
białym sirojn pnrporowemi wsl^żkaiui obwiedzionym, 
trzymając -w ręka chorągiew mazowiecką, na ktiirej sto- 
sowny był wyszyty wiei-sz, zachęcający cdrki Waody do 
ratowania ojczyzny i zastąpienia przy szańcach, BjndWf 
braci i mężów. — Inwalida bez uóg, bliznami oluyty, 
spotkał te godne ci!rki Polski, rzucił się przed dziewicę 
cbopągiew niosącą, ofiarował jej mały dar pieniężny i od- 
dalił się, ocierając oczy z łez radości, i rozrzewniwszy 
wszyslkicli przytomnych. Czcigodna Starościna Zalewska, 
dziedziczka Zaborowa, wnnczkami ewemi otoczona, to- 
warzyszyła teni cnolliwem Sarmatkom do przedsięwziętej 
nader przyjemnej pracy narodowe). Ze ivszystkich stantiw 
łączyły się osoby do tego grona, kittrc gwardja honorowa 
przy okrzykach radości na mie'jsce przeznaczone odprowa- 
dziła. — — 

Sie dłngo jednak potrwał ten wojenny humor Dykta- 
tora. Zwolna dawano z Petersburga oznaki tego, czego 
się tam stąd było można spodziewać , chociaż Lubecki 
często donosił, iż wszystko da się spokojnie zakończyć. 
W końcu Grudnia przywidzi Pułkownik Hauke, Starszy 
syn Generała w dniu 29. Listopada zabitego, jako Kurjer 
Generała Kosen, dowudzcy Korpusu Litewskiego, depesze 
z Petersburga adres s owa ne do Sobole orskiego Prezesa 
dawniB'jszej Itady Administracjinej , zawierające roskaz do 
niego wydany, aby natychmiast objął zarząd Krtilestwa. 
Dyktatur przekonawszy się z tych expedycji, iż Depnlacja 
wysiana, w tedy jescze do Petersburga nie była doszła, 
wysłał swego Adjutanla, Podpułkownika Wy leżj^ kiego, 
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aby naglił \'iccia Łiilieckie^o nzgli-dpm przyflpieszenut 
oJpowicdzi. Lecz Cesarz coraz f^ruźuiepzA {irzyjniowaił' 
mowę. Dopiem leraz tuuieśclty Gazety Petorsburskis 
2 iloia 3 Stycznia .irlykul, PoJak^w jak na)atncmij obra* 
żajiicy, w klrfrym bylu iimieRczone wyjaśnienie Powstania 
w i.rriicstwie. Anyktil len ogłosił ś)i'iata: ii zaprowa- 
dzenie karności w iiojsku i wyboruyj organizacji admini- 
Błracjinej, zJawatn się bydi nieprz;^ juciotom pokoju gwat- 
oeniem KonKtyłiicji ; że młodzież szalona znalazła dziwnyi 
■posobem, podobnie myślących nii^>ilzy osobami, kttire 
.1 powniania i <lla podeszłego wieku, powinny byty racz^ 
■młodzież tę odda^ w nwe sprawiedliwości; że Deputowani) 
i Posłowie o l^m uwiadomieni, zapewne tylko z litośś' 
■laniedbali wczeŃiiie Rz^łl o iJm uwiadomić; ż« do lycłk.: 
'tzaleńcciw na niesczęśrie należał także lui^ż, pawszecbntb 
poważany (Niemiewicz) , który jako ośudziesięcioleltń' 
starzec, nawykły do marzeń, zbytnie się poniżył wdaj^ 
się z tymi wartogtowami , nakoniec że także i fantastii 
Lelewela, przez namowy i zbyioie poclilebstwa uwiedziono. 
'Do lego dodano jak najszkaradniJj przesadzone wyMtawif^ 
lnie morderstw i pożof^ d. 29. Listopada, i zakończono len 
'«tobllwRzy ariyktił, oświadczeniem: iż G«nerai Chłopicki, 
'tylko dla tego wodze rządu w imieniu Cesarzu pochwycił, 
aby apokojnośii i porządek dawny przywrócić! — Dokła- 
dnie jsZ^jesc ze była w tym samym czasie do Rossjau wy- 
dana Ppuklamacja. Mi^j obwiescza Cesarz «ara hwoJi?iuu 
ludowi, iż dla le^o proszono brata jego, Cesarze wic zd, 
o powrócenie wiernego przy nim puzuslalego wojska, aby 
toż ochroniło stolice od dalszych morderstw; przylóin 
oświadcza im, że potężna Rossja od razu wszystkich bun- 
towników zgnieść potrafi, i nakazuje Armjom swojem, 
przypomina jijc im icłi bohatyr^kie czyny wnjny Tureckiej, 
aby Kię do granic Polski ściągnęły i tam sławę rosajiskidi 
bagnetów utwirrdziły. 

Łatwo sobie można wystawić, jak nieznośne uczucie 
przejąć musiało Naród polski, gdy te oświadczenia, w It^j 
lutmej wyszły chwili, w którój Ucpulai.-ja już była du 
Petersburga przybyła, ■ to wszjstku w j<'j przyloimiośoi 



e 

i 



271 

Ogłaszać kazano; w chwili, vr której Dyktator zabronił 
wydrukowania i rozesłania Manifestu poUkiego ! Polacy, 
kliirzj tak oilważnie pospieszyli poMstaiiie swoje przed 
cala usprawiedliwić Eurupą, ujrzeli sii^ 2 winy męża, 
którego na Gwoim pORtawili czele, aby im pOM agę i honor 
zjeJnał, od nieprzyjscitit swoich uprzedzonymi. Trzeba 
było teraz, nic bez największych trudności, nietylko wr%- 
eenic wypadków, ale nadio i odnietiione przez proklamacja 
rossjisk^ zatrzeć obelgi. Do rozjątrzenia dołączył się i wstyd ! 
Jakież bowiem Xiąże Lubecki i Jezierski otrzymali instruk- 
cje i jak je wykonali 'i — Przy teui pogtcpo^rata formacja 
nowych Pułków piechoty^ zupełnie tak jak iiowe'j kawa- 
lerji. Dyktator również sip wzbraniał dadź do nich in- 
alruktorów ze starych Pułków. Dopie'ro zupinie w końcu 
Dyktatury, przyjął przedstawienia Rady ]Varodowe'j, wzgl^ 
dem oddalenia Itegiinentarzy ^) ; jedualiże i to nie wielo 
pomogło, że podzielił kraj na cztery części, i do każdej 
jednego wysłał Generała. Albowiem, jak gdyby się wy- 
raźnie starał przeszkadzać biegowi organizacji, w^ysłał do 
najważniejszych Województw GeDeralów, którzy nietylko 
z postępowania swego za czasów W. Xięcia w opinji 
pnblicznej źle byli zapisani , lecz ^^szełkich i teraz jescze 
używali sprężyn, aby obywateli straszyć i od działania 
wstrzymywać. Bjli to Generałowie: Dziekoiiski *"*) 
w Krakowskie i do Sandomierza, Żółtowski do Kalisza 
i w Mazowsze, i Pawłowski w Płockie i Augustowskie 
wystani. Zupełnie tak działo się w liiteodan turze i w Wy- 
działach wojennych, którymi zawsze jeScze Generałowie 
Jlaulenstranch i Bontemps zarządzali. Pod jak najbłah- 
:Bzyrai pozorami wyszukiwano i powiększano, bez Wijlpie- 



[ *) Naiszbodtiwszi.'m bjfa 2 dzinfań Rej^imenlarzy , iz podawali 
-sbjlcczną ilość uomiuacji na Ofliceriiw, ludziom, służby Arojska- 
.w^i mezuaji|C}'in , i hiurzy oajuuii i-j a zego nie mieli wyobrażenia 
o snboitlyiiaeji. 

*•; O działaniach teyo Generała, osobUwie w Wojewidztwib 
KraliDWsItrem zawiei-aj;) pamiętniki 6 euero la Dembiński ego bardzo 
ważue sczcg6ły. Paniii,'luiki te jescze nie aą drukowane. 




nia jnż i lak nie małe, traduo^ci w lanin dział. Poaiai 
i^cy potrzebne do lef^o wiadomości , nie mo^li nic do aŁuł] 
przyprowadzić, ostn^i zaH starego arlylerzyaty jescze z ei 
sów Kościuszki, kltiry się chciał podjąć lauia, z pogai 
Ołlrznconoi fdźniej Powstańcy na Zmudzie chociaż ze 
wszystkich potrzeb ogołoceni, pr^ze'j jednak sobie w bo- 
rach swoich ulali działa » nim w stolicy Kj*<!IeBtwa choć 
jedno tylko się ndalo ") ! Riiwnic uparł się Dyktator, 
aby nie przyjmować projektiiw, poding klitrycli stara Ar- 
mja, przez pomięszanie z ni^ nowych Putk(!w, bez naj- 
mniejszego usczerbkit, i bez utracenia zalet wyćwiczoneno 
i dobrze uzbrojonego wojska, o trzecia cześć byłaby mogtlL' 
bydź powiększoną, projektów, przez ktijrcby Armja 
na potędze tylko zyskać mogła. Pozbierane zewsząd 
rabiny wystarczyły ledwo do uzbrojenia nowo pościi|gan 
trzecich i czwartych Bafalionifw, tak, ze dla uowycb ~ 
k(!w nic więcćj nie pozostało jak kosy ; straszna wprawdz^^ 
broń w bliskości, łecz nowe w^ojsko do iJużby lyralerskiej 
jakolćż do boju w odilolenin niezdatnym GZ)'nł^ca. Przed- 
stawiono więc Dyktatorowi, aby Kossynieriiw do starych 
iwprzydzielat Putki^w, trzecie z nich tworząc steregtj 
które w bałaiji rzadko kiedy przychodzą do alrzelauis, 
na przeciwko szarżom kawalerji zaś daleko Hilniejszem tf 
murem jak bagnety, i dalej sięgają. AYszyscy Generałom 
wie, którzy się sczćrze sprawą ojczyzny zajęli, jak Szeap* 
bek, Kazimierz Małachowski, wszyscy biegli strategii 
jak Prądzyński i Chrzanowski, nalegali na Dyklatoi 
aby jednem takiem roskazeni natychmiast Armją starą 
90,000 ludzi wzmocnić. laecz przedstawienie to tyle ski 
kowato, ile odradzanie, aby knrpiów i innych celnych 
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*) Ax do Lipca stawinno roimalle piece, i leJwo nakoniec jeJen 
nkoDCzoiio. „Trudno fest i>oji)ć", mńwi Olficer Arlylerji Brsio- 
Mwski w flwojem dcicle (RękupiKid) /^ guerr* en PotogHt, 
„ dla ciego zaruz w [ioczi|lliił żelaznych dział nia lano , którydi 
tjlko dla tego w innych annjach nie uijwnjfl, iż Sjf za ciężkie 
i niewygodne. Lecz cxji u iins iin takie drobnostki można była 
■ueć wzg'Iąd, gdaia szto o exystenc}ą ojcij/iij?" — 
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s(rzelc()W w Bataliony nie formować, lylko PIntonami do 
Piilkrfw poprzydzielać, aby wszędzie na skrzydłach sku- 
tecznie dziatać mngli, I we fortyfikacji Warszawy i PraRi 
spostrzegali biegli w^ojskowi rdwne bfędy. Zamiast, jak. 
Prijdzj-ński radził, stolicę za wielki okopany obiiz uważać, 
z któregohy po spdźnieniu wyprawy na Liiwę, przemaga- 
jijcego i rozdzielonego wroga raz z tej raz z owej slrony 
zaczepić i znisczyć , przed przemsgajacą siłą zaii każdego 
czasu cofnąć się utożna, do czego tylko kJlka wielkich 
Kedut do zakrycia mocnego Korpusu rezerwy potrzeba było, 
zaczęto Warszawę, to rozlegle miasto, ]ak twierdzę jaka 
przeszło sin Lonetanii i Redutami wzmacniać. Gdyby więc 
to wszystkie szańce dostatecznie obsadzono, natenczas pra- 
wieby nic nie pozostało wojska do dyspozycji, i nieprzy- 
jaciel mógłby jeden szaniec po drugim zdobyw^aO "). 

Wszystko to razem zebrane, zjednało uwagom To- 
warzystwa tajemnego wiarę n wojska. Dnia 12 Stycznia 
zapylana się w zgromadzenia osub do redakcji Kurjera 
Polskiego należącycli, Podpułkownika Artylerji Łukasza 
Dobrzańskiego o zdanie, i wyzondowano jego sposób my- 
ślenia na przypadek powstania przeciwko Dyktatorowi. 
Lecz ten pospieszy! czemprędzej z doniesieniem Generałowi 
Chłop ickieum o formalnym spisku, ośnnadczajac mn, żo 
Lelewel, J. B. Ostrowski i Bronikowski z Batalionem 
Saperdw naprzeciwko niemu spisek uknowali; iż znalazł 
już w koszarach saperskich ładunki, dla czego natychmiast 
Baterja rezerwowa uzbroił i wezwał Generała Bontenipa 
aby ładunki działowe wydać roskazał. — ■ Chłopicki zwo- 



•) Opricz lego nie wjslamuo się nawet o doslałeczną liczbę 
wielkich dział, <Io zasłoiiienia Stolicy. W łwienlcy Zamościu le- 
żato w Arsenale 30O dział; sio byłohy <lln niej doslalecziie. DU' 
piiSro gdy hoiniiiiiiiikacji} Tfoiskiein otworzyć musiano , sprow^adzono 
kilka z nich z iiielieiipieczeńslTrein iilraty iia początku Lipca. — 
Brzozowski w ws|)oinuiaii^m dziele. — Wszystko 1o fasno ilo^wo- 
itzi , iż Chłopicki nie miut uBwet mydli , po sloczoiiej bitwie bro- 
uić Warszawy, i rorlyfikaqe tylko dla oka zakładaT, 
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łnio natyclimiiist swoitli AdjiitaDtuw, ka^u iłeiuincj;i( 
lUtiiie poMiurzyć, na piśmie x pudpUoni Uobrzamkie)^ 
podaA, Dubr^nńsklegd iki udwBcku gTiJwnyiu, a potń 
Ministra Lelewela, Bronikowskiego i J. B. Ostrowskie 
w Pałacu NamieslDikowskim przez noc zalrzjtnai^. Pu- 
czem wzywa fiLnislra SprałcieJliwości BonaMenłurę Nie- 
mojowakie^o do Biebie, i żąda od niego, uby UHtaiiowionu 
etKibn^ KummisBJ^ jledcz^ do wykrycia te^o tipitiku. Lecz 
Niemojowski oświadczył, iżby to byto przeciwka prawa, 
i że dla tego żaduyin aposobem na lo zezwolić nio może. 
Dyktator widzi się wi^ zmuszonym do pozostawieni 
Radzis Najwyższej Narodowt^j , wydania w tym wzglf 
dzie siusnwiiych rosporzftdzeń. Ta zaś przekonawszy tlm 
ii podanie Podpułkownika Dobrzańskiego nie jest na t~ 
wodacli oparte, poleciła aby obwinionym natychmiast W(J 
Bośi^ powriicić i sprawę ti^ do dalszego badania sado^ 
kryminalnemu Wojewttdztw Mazowieckiego i KaUskiet 
uddai^. Tym sposobem i teraz plan Lelewela i jego stroi 
nikitw znuwu na niczem spetznał. — 

Zapewne tern zdarzeniem spowodowany CMopicI 
podpisał nazajutrz U8iaw^ już od dawna npragnioo^ 
■względem urziidzenia Gwardji Narodowi'} W Stolic 
Dotychczasowy Dow<idzca Straży bespieczenstwa, Pio 
Łubieiuki, byłby jak wszyscy członkowie tej familii 
z urzędu oddalony został, chociażby go też nie byl opieHzdr 
sprawował. Dyktator wałiat się przez długi czas, kom 
tak ważny min( polecić urz^d ; gdyż podltig prawa dołrt 
dzil Kommendant Gwardji Narodowej, kttii-a prawie ("" 
głtiw liczyła, zarazem i Straże bezpieczeństwa, azateig 
około 20,000 ftzlirojonych obywateli*). Chodziło tu o 




•> GwardJB Narodowa nie była oowt) w Polsce iiiBtyiucią , 
wiem fili za Xięitwa Warszawskiego lamin iHluiala; pod Jtapo' 
leoun li wopennyw rządem nie mogła się udać, pod rosiijiskiem 
»as panowaniem całliiem zitieMOMfi została. Podług piKcpiauW 
pnwa, aależeii do ui^j ynnyncy wfaacieiele dornów, l'rofe»ia 
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znaleźć takiego męża, kt<ir^'by oprócz jiewoej r<,^ku)mi, ie 
tego oddziału siły zbrojnej na ztę nie naprowadzi dro^c, 
zarazem ■ powszechnie byt poważany a mieszkańctiw, 
aby z jednej slrony zliyl oslrem obcbodzeniem sin umy- 
tiów nie poburzyl, i wipcej łagodnem pi-zeiiitlMieniem jak 
snrowojcią ich \r porządku ntrzymat, z dm^iej zau slrony, 
aby żadnego nieporządku tak ze strony ludu jak ze stronv 
demokratów nie cierpiał. S początku jescze napomnień 
Lubeckiego sie trzymając, miał Dyktator zamiar, nawei 
członka Towarzystwa palrjatycznego , któryby najwicce'j 
potrzehnych posiadał zalet, na czele obrony miasta stole- ' 
cznego postawić. Już był W tej mierze zrobił propozycja 
Walentemu Zwierkowitkieinu, Lecz p» wydarzeniach 
zaszłych przy okoliczności Manifestu, porzucił byt zar;iz 
tę myśl. Na przedstawienie Kady Narodowej padt nako- 
niec wybór na krótko przedtóm przybyłego, starszego 
brata Marszałka Izby poselskiej, Senatora Hr. Antoniego 
Ostrowskiego, równego jak poprzedzający a może jescze 
więce'j fanatycznego i serdecznego patrjotę polskiego ; który 
równie łagodnego i ujmującego będąc postępowania, jak 
młodszy jego brat, może więcej od niego był popularny 
i pomiędzy właściwymi obyw^atelami jescze ^'ięcej Inbiony, 
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Artyści, i Urzędnicy publiczni od 18 nż ilo tiO roku. Sirnż IiesiiEe- 
czeńslwa ŁiibieÓBkiemu powierzona , sktadniu się z luilzi w^szelhiego 
rodsaiuj teraz należeli do ni^j wsiyscy wymienionego tu wieku, 
którzy ani do służby wtifskowći, ani t^ż lo Gwardji Narodowej 
nie byli użyci. Służba w Gwartiji Narodowej siata się jeJnahże 
zbyt przykrą , gdyż nrzęduicy w królce się w^yłączyli od ni^j 
i woleli ptacić; na pieiiięilzach zaś nie zbj^walo, g^lyż na utrzy- 
manie SKlabu 300,000 ZH. pola. wyznaczouo. Opntcz tych dwóch 
€wardji, zaprowadził Wojewoda Ostrowski później jescce jedne, 
lak nazwaną Gwardją Miij^ką, shładaj.-gcg się z tahidi 
liraelituTr, klórzy niecfadeli brody golić; wuioHek bowiem jegU: 
aby lyd> Izraelitów, htiSKj z golenia broJy nie robili sobie in- 
dnefo Bkrcipnhi, do grona Gwardji Narodowej przypnsrić, bczi?- 
ńliwie przeszedł. Ta Gwardja mićjska składała się z 800 Izrae- 
litów. — 
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jakoteż ruwnic wepaniatej i szlachetne') jak ten postacuj 
Jako właściciel bardzo znacznych Mhr, fabryk t zakJadrfif 
induBirjinyc!) w Tomaszowie, wchodzi! był w jak n»W 
rozmaitttze stosunki zo wszyslkienii ki;issaiui ładzi, ktiirzyS 
mieli Gwardją Narodową składać. Uu (ego wyboni luośa 
a^ tes i wpływ przyłożył, jaki miał Alarszattk na prosty 
i otwarty umysł starszej^o hrata, i tu że miej«ce Antoniego 
O«trowskiej{« w Senacie wielu by go wzj^lcilumi było obar* 
czyto. Nicodbył on wprawdzie wcale zawodu wojskowf^ 
t dla tego uważano, iż umiej będzie się mógł zaj^^ wydo- 
iikonaUniełU Gward ji Narodowej W ćwiczeniach wojskowyc] 
i tylko ograniczyć się mnsi na moralnym na ni^ działanii 
Wflzyscy się też na tu zgadzają, iż lak się gorliwie oIm 
wi^zkiera swoim zaj^ł, że w przeciągu kilku lylko t 
eięcy, Blarania jego jak piękniejsze przyniosły mu owoce^] 
i były powodem, iż zaczęto stan miejski, w Polsc 
dolali cokolwiek ozięble uważany , teraz zaś nieco wznie- 
siony, odtąd już więcej szanować;— staranie to musiałoby 
później nader ważne dla kraju przynieść skutki i — Za- 
pewne jednak w całym kraju niebyło można znaleić męża, 
któryby pomimo wysokie towarzyskie stosunki mógł byt 
vr każdym względzie tak jak on reprezentować obywatela, 
W włoaciwem u Pulakttw lego wyrazu znaczeniu. ^ 
Gwardji Narodowej dano od trzecich i czwartych Batalio- 
nóvf^), pozostałe 4000 sztuk broni pulne'j, a nowy j^j 
Dawudzcu, który rangę Generała otrzymał, kazał dla 
Straży bespieczeństwa 10,000 kos i pik zrobić. Utworzono 
W Gwardji Narodowćj, Grenadjerów, Strzelców i Ariyle- 
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*) Ztialexiouo w Arseuale 30,000 SKluh broni , g3yi Arm|a pol- 
ska krótko jiraed ((;m od TT. Xięcia nowe korabiny dostała, hliire 
ielłoakże Irztha hjto wjirzody wyporiądiić, Z tych dostało 26 
nowych BalBlionów przeszło 30,000; około 8000 SKlok roskradła 
żydoslwo d. Sił. LiHiopedn, lak że pomiędzy karabinami dla Gwar- 
dji NnrO(lowi^'j przezuBczoiiymi |>rEeixło 600 strzelb myśliwskich 
się zunjduwato- 

Paiłtięliiiki Hr. Anloniego Ostrowskiego (Rpsui.)- 
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rja, ktdrej to ostatniej cztery działa dano. i to nrzaJzenie 
s|irawiio nowe życie w Stolicy. Wszyscy członkowie 
Sejmn zapisali się Jo lej Gwardji Narodowej, i odtąd pra- 
■łyie zawsze nosili mundury; tak jak w (igole nikt, clioć 
jakiekolwiek tylko znaczenie mający człowiek, odtąd nie 
ważył Bię inaczej jak w mundurze na ulicy pokuzy^cać, 
jeżeli się nie cliciał wystawić na wyszydzenie. 

Skoro tylko nieukontentoivanie z postępowania l>ykta- 
tora coraz bardzie'j eic rozszerzać zaczęło, a st^d i obawa 
przed nim znacznie się już była zmniejszyła, zaczi<Iy tei 
i pisma publiczne zdania swoje wolniej otwierać. Jak 
wiosenna trawka po stopnieniu ludów wschodzić zwykła 
za pomocą promieni słonecznych, tak tez od M^ybuclmie- 
nia powstania wzeszło pabliczne tak długo gnębione ży- 
cie Narodu polskiego, i zbytnią npojone radością nabie- 
rało blasku od promieni wschodzącej jutrzenki wolności. 
"We Warszawce .vycIiodzito przed powstaniem może siedm 
pism periodycznych, polityczne : Dziennik powsze- 
chny, Gazeta Polska, Kurjer Polski, naukowe: 
Te mis, Pamiętnik, Gazeta lekarska, i tak nazwana. 
Gazeta dla dzieci. Od czasu powstania zjawiło sic 
przeszło dwadzieścia nowych w Stolicy I na Prowincji, 
pomiędzy ktijremi : Izraelita l*oIski, Fenis (jedynie 
pamiątce bohatyrow Polski pnŚHięcony) , Goniec Płocki, 
GoniecLubelski, InwalidaRadomski, Dziennik 
Wielkopolski wKaliszu, Dziennik Gwardji Aka- 
demickie'j^), Merkury, pismo francuskie Ij'ćcko de 
Pologne, Orzeł Biały, niemiecka Gazeta 5Barfdjfliicr ^^ 

3eUuit{), i druga Gazeta Polska. Chociaż pisma te ^^^ftj 
różną miały wartość, i mało z nich obok Knrjera Pol- -'" -^ 



") Wytlawfliiy przez Professora Szjnnę, i oiIjOTTSzy zbyteczne 
iiuewaŻBuie owczasowego goiluego Towaizj-stwa jiolrjolyczuegg, 
z <Iowcipem i powaja pisany. Po rozwiijzaniii Gwardji houoro- 
wi-i , pi-zeDfut i len dziennik wjclioclzjć, zwfasc^^a, że po oiI- 
daleniu się Cbtopicliiego , Szyrma cały wpfy>v i cala wzięlość 
utrato. 



=.vŚS 



J 




t79 

«kiego i Merkiircgd położone \>yAi maąiy , musiał się 
jednak narttd po lak dtngiem milczeniu ucieszyiJ z poolf 
pitw, jakie podczas jarzma w o^iwiacie zrobit. Duchowny 
KloDow^i podat propozycje, jiikiemby sposobem wypadki 
zacliodzi|ce w fiłolłcy, najspieszniej calemn można ndzielt£ 
krajowi; i wnidsl, aby ducbownycli w takicli imeJBcacIł^ 
gdzieby nie wszyscy mieszkańcy mogli czytać gazety, 
upoważnić do ndzietenia sinchaczom k ambony wiadamo- 
ici o położeniu sprawy narodu. X. Kazimierz Puławski 
[ luuiesczal w Rurjfrze Polskim umyślnie dla tych ducbo* 
■Wnych silne i dobitne artykuły, jakuleż niektóre kazanJai 
^Ifire miewat w koŃcioliich Stolicy. Gabinet Petersbarałli< 
I fznt tak dobrze skutki druku, iż co dawniej w etaryclt- 
: jiolskich prowincjach, tylko trzy dozwolono wydawat] 
t jsicwolnicze gazety, w Styczniu nakazano aby w Gilnj 
]' ^rnjach Aslrachan, Kazan, Kijów, Niszuoi IVowog;oro^ 
^łibudnoukraińsk i Jarosław, nowe pi»>:ua wychodziły; 
qie mały lo był Irjitmf dla Polaktiw, widząc roasjiski 
cz^d zmuszony do użjrin ttikich Ńrodków walki. WulaoM 
; druku nosiła na sobie ccch^ rozmaitych epok powstania 
[ V og<ilno.^Cł , i była w piurAvizej epoce tak czystą i szła- 
' chętna, jakim byt zapał narodu ; w ogóle znosiła zniewagi 
ćhłopicktego , z laką jak nardd cierpliwością. Artykuł 
czcigodnego Niemcewicza do Bolesława Ostro wskie^j 
wzglądem nadużycia wolności druku, gdy tenże zapomnia- 
wszy się, granicę byl przestąpił, wielo się niezawodnie 
do lego przyczynił, iż wewnętrzne nienkontentowanie tak 
diugo powściągano, lubo list ten zagranicznym nieprzyja- 
ciiSłom Polak<!w za nadto posłużył do zairuwiiuia opintti 
publicznej przeciwko nim> i możeby lepiej było, gdyb] 
wcale nie był drukowanym. 
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Gdy w kilka dni po pi.dpiNaniu ustawy dla Cwnri 
Narodowej, Pułkownik Wyleiyuski z Petersburga jei 
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nie hjl powrócił, wziął popt^dliwy charakter, dama a może 
i naturalny hetmaaski rozum Dyktatora nad przyjęta od 
niego polityka ^<ii'9i *°^ dalece, iż tslę zdecydo^raf niejakiem 
pomszenieni wojska popierali ukFady. Jiiż był wj-dal ro- 
skaz, aby konie jego do Aroiji wysłano, kiedy nieprzy- 
jazna dla Polski gwiazda, A\ yleżyiiskiego sprowadziła 
z oznajmieniem, iż i Jezierski z odpowiedzią Cesarza 
•W kilka dni po^vruci. Mina wysianego A<]jalaDla i ^ria- 
domości jakie z sobą przywiuzt, bardzo nieprzyjemne na 
Dyktatorze gpraiviły wTażeoie. Mylcżyńskieso niechoiano 
wcale z Petersburga wypuścić, odgrażano mu Sybei-ją, 
i odebrano od niego słowo honoru, iż się przeciwko Rossji 
bić nie będzie. Ponieważ zaś oprócz tego Jezierski do- 
piero w kilka dni miał odpowiedź Cesarza przj-wieić, 
zawiesił więc Chłopicki zuo\f-n swoje wojenne plany. 
Również dowiedziano się , iż Jezierski , który się już 
vr granicach Polaki znajdował, wszędzie po drodze prze- 
ciwko sprawie powstania mówił, tak dalece, że Officero- 
wie z Dywizji Krnkowieckiego , już go chcieli w Ostro- 
łęce powiesić. Chłopicki poznawszy leraz swoje złudzenie, 
głęboko zoBtai wzruszony. Nadeszło z Petersburga e^pe- 
dycje, składały się z Usln Sekretarza Stanu Spraw Pol- 
skich w Petei'sbiirgu, Stefana Grabowskiego do Dyktatora, 
i z lista Cesarza znowu do byłego Prezesa llady Admiui- 
etracjinej, Sobolewskiego. Tego samego dnia, hylo to 
15 Stycznia- zwołuje Chłopicki Aadę Narodową na sessj^, 
do której przybiera Sekretarza Stanu Hr. Ludwika Plater 
i Sekretarza Dyktatury Krysińskiego. Otworzono na po- 
siedzenia wspomniane papiery. W liście do Chlopickiego 
dziękuje Hr. Grabowski Dyktatorowi w imieniu Cesarza, 
za utrzymanie porządkn w kraju, nakazuje ma, aby sto- 
•ownie do Proklamacji Cesarza z d. 17 Grudm'a, Armj^ 
polską pod Płock ijciągnął, i zarząd kraju dawn^ Radzie 
AdmiuistracjineJ napowrót oddał. W liście do Sobolew- 
skiego, dziękuje mu Cesarz za to, iż z Rady Admiuistra- 
cjineJ wjstąpil, że powołania Posłów na Sejm podpisać 
nie chciał, i życzy, aby dawoi członkowie Rady Admi- 
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fiistracjinej : „ niezywo lob żyTFO*)!" da Pełenbnr^ 

:yl)jli i dali inii jasny dow<!d wierności. Po przejrzeuia 

tych papierdw zaczęło żywo debaltować nad lem, co teraa 

uczynić wypada, mianowirte , czy zerwać 'wszelkie nklatly 

sPetersbargiem, czy leż lakowe kontynnował!. Po trzech- 

[odzinnych disknfisjach coraz sir> głosy wzmagafy, tak że 

"^ktator przyjacielowi swemu i Sekretarzowi Uyklatnry 

groŻDym tonem nakazał milczenie, iż tenże zaraz po 

Jcończenia Sessji wniósł o dimissj^. Równie mocny spór 

rowadziti Xiaże Radziwiłł i Stanisław Barżykowski, 

itóry po cz^i Dyktatora był zdania; musiano nakoniec 

ft<|^OBOwać, przy czein się wykazało; że ^nększoać była 

. zarwaniem nbladów, ^dyż takowe na nioby się przyda I 
{'itti BIB tnogly ; mnie'jsza liczba zai utrzymywała, 

I będqG w uzbrojenia tak opóźniony, lem bardziej powi> j 
I aię starać przez układy na czasie zyskać, w którj-ia J 
t49 czasie, będzie można na drodze dyplomatycznej u dwix 
zagranicznych sp^a^vie doponiódz. Po nkończeni 
Hlooowania oświadczył Cliłopicki, iż nie może na sietij 
E.frzTJ^ć odpowiedzialności, jakoby z zupełnego zerwania' 
I atosonków z dworem Petersburskim dla narodu wypłyn^iJ 
I Stygła, i dla tego ma sobie za powinność wprzódy Sejm 
•wołać. 

Rada IVarodowa zakotumunikowMla ważne to zdarzeni*^ 
Deputacji dozurczej, która nowem przewlekaniem stanowią 
czycb kroktiw, jakie podług zamiaru Dyklatora przedsi^ jl 
wzięlyui bydź miaty, jakot^ż upokarza jijcym skntkieoi 
pie'rwszeg:o poselstwa dotknięta została. Jan Ledócliowski 
prędki i pełen energji zapalił roz ważniejszy eh członków 



') „Mon ou wonni", si) własne słowa Cesoris, jak SlanistawJ 
Vircj'kDwski kićry jako członek Radj Naroilow^f na tern poaita 

«iii bjł iłrzjiomDj-, zaręcza. Cesarz chciał męiów łych i 
tHf* do Pelersbiir^H Hoilać, aby tamże coń tiaksziall TarpowitM 
■"' 't konrcderacji {irzeciwko Sejmowi zdziałać. I luk i")' 

I Grabowski, Slaiiisław Zaniojfiki, Luliacki, Jitbtoiiowsk] 
cki I Inai lakq konfederar;.-) niworzjć. 



281 

Deputacji , uradzono uJać się do Dyktatora , nakłonić go 
do innego postanowienia y i dadź mn z daleka do zrozn" 
mienia, iż odebranie mu Dykialnry nie byłoby niepodo- 
bnym do nskutecznienia ; — co za niewczesna myśl ! — 
Albowiem skoro tylko pierwszy gniew Dyklalora prze- 
minął, udało eie przyjacielowi jego, Scbwerinowi, riiżnemi 
przed stamcoia mi łyle pozyskać na niego wptywn, iż się 
zaczął był wahać czyli nie ma Dyktatory złożyć, i samo 
tylko naczelne dowłidztwo nad Armją zatrzymać, aby sjc 
tym sposobem wyzuć z odpowiedzialnuści, a jednak po- 
zostać przewodnikiem narodu ^7 wojnie, jescze mniejsze 
mnj^c wyobrażenie o zdatności polskich Generałów, jak 
aam naród. Osoby przy boku jego bnd^ce drżały przeto 
na wspomnienie przybycia Deputacji w tym dnia, i nie- 
omylnego sporu im*ędzy nią a Dyktatorem, przeczuwając, 
iż gdyby dzień len spokojnie przeminął, Dyktatora waba- 
nie w korzystną decyzją by się zamieniło. Wreście już 
prawie wszyscy Dyktatora w końcu odstąpili ; w przed- 
pokojach jego, dawniej tak zapełnionych, prawie nikogo 
już nie spostrzegano, zgoła wszystko dowodziło mn, iż 
czas zaufania już był przeminął. To tak. go dotknęło 
głęboko, lak nerwy jego wzruszyło, że nawet sam jego 
lekarz Dr. \^oIfF, moralnego jego siana nie mógł pojąć. — 
Depulacja jednak wbrew życzeniu Adjutantów Chłopickiego 
przybyła i ośmadczyła »ra, że leraz już musi na nieprzy- 
jaciela uderzyć. Cbłopicki jednakże zapewniał, iż nie może 
na siebie przyjmować odpowiedzialności za poprowadzenie 
narodu na rzeź; lecz że jako żołnierz powinności swoje'j 
zadosyć uczynić nie zaniedba. W ciągu rozmowy która 
się coraz zapaleńsz^ stawała, uderzył kilka razy pięścią 
w ścianę, zapewniając, iż tak jak nie może gtow^ mam 
przebić, tak też tą garstką wojska przemocy rossjiskie'j 
wstrzymać nie potrafi-). Po tćm oświadczeniu zaczął się 



*) Powierzył to nawet Dyktator w odezwę do Deiinlacji Sef- 
mow*!) w następujących vvyrazach: „No- 952 W Warszawie dnia 
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Dyktator z J. LediJchowskim tak mocnu umawiać » ii 

w popędliwoścł Bwojej nawet nhliżających przeciwku ŁA^ad 

diicliowtikicmu niyl wyraziiw ***). — Depniacja oiIHalHH 

nę nakoniec; Cbtopicki cziit, że władza jogo już tiin na^ 

ecbylka zDajdoJe, zaż^<]ał jirzelo, 'właśnie podczas kiedy 

Uepnlacja gtosuwala czyli Dyktator ma bydź z nrzęda 

oddalony, przez no^re^o SH^e^o Sekretarza uwoluienia 

od obowiązkiiw Dyktatora. Duia 17 z rana ncliwalita 

przeto Uepulacja wezwać Dyktatora na piśmie, czyłiby 

aecliciat przyjąć Naczelne duw<idzlwo Araiji z władza 

1 jueograniczun^ , dodając , iż wodze Rządu osobnej majft j 

rj^ydź powierzone K.uiłunisBJi. Lecz Dyktator oiiwiadczy^iV 

mii jeżeli mu Kłać na czele narodu, natenczas przyjmie odr 

■'i|d lylko nieogra tuczoną i od Uepulacji dozorcz^j nleza^J 

l^uł^ Dyktaturę. 



r Stycznia 1831. — Dyktator do Depiilarii Reimnw^;. — Odpo* 
Jadając na odezwę DepiKacjt Sejmów^' u iT. 17 b. m. mam tS^ 

: powtinyć wynurzone aa duiti wcKorsiaK^nt ztinnie, 
(óre^o isloluij /.osadą jest przekonanie , jitkic mani , ae (ity nasze 
^i zainożuoić wewnętrzna, nie są wyilarczajgceint do doprowa- 
Jlxei)ia naa do celu zamierzonego , w walce z lak i)Olężii<;iu ino^ 
carslw^ni , źe przeto wntkn ta ialiiieiiie narodu na największe ii4- J 
razić mogła niebespieczeóstwo. Na taką hoUj losu wystawić krof^fl 
nie biorę na siebie, i o tjle Ijilko w okolicznoiiciach nas otoczaią>-n 
(ycli, władzę, jaką posiadam, mńgtbyin inmiennie zatrzymać, 
o ileby umie samemu pozostawiono bjto, obmyklenie środków 
kraj ratować mogących. — (podpisano) Cbtopicki. " — 

Odezwa Depiilacji Sejmowi!} z diiia 17 Stycznia , na ktirą aię 
Dyktator odwohije, zawierała, iż Deputacfa nie jest upoważni 0114 -. 
do udzielenia inii^j władzy , jak tę klfira mu nchwał^ Sejmowe J 
X dnia 30 Grudnia 1830 r. powłer/oni{ została; i że każda w l^j I 
iierse zmiana całkiem od Sejmu zawiała, o kl^reg« olwarde na I 
\ 19 Stycznia Dyktatora uprasza. — 

Kinjer Polski. Nr. 397. stron. 50i6f. 

•) „!■■ u......oi O wojnie", rzekł po między inuemi do L«- 1 

lachowskiego, „lecs wątpi* aby i cfaciat pr^ boku moiiu w boju I 




^^^f Skoro tyiko wiadomość o nennifinia Dyktatora po 
' idueście się rozeszła, nniesfaasię jedna część narotla nad- 
zwyczajnym gniewem , nazwala Generała Cblopickiego 
wyraźnie zdrajca i odgrażafa zemsta na jego osobie i iy- 
cin; dmga zsh cześć, a osobliwie wojsko- ogarnął powsze- 
chny BtDntek , lak ze od kilku PQłk<iw wysłano Uepatacja, 
żądając od Rady Narodowej objaśnienia , «zy Cblupicki 
zostat oddptony, czyli toi sam Dyktaturę zIo/yL Ucie- 
szyła się przeto Deputacja Sejmowa, iż j^ Cblopicki wla- 
snein oświadczeniem, że składa powierzony sobie nrz^d, 
uprzedził. Dowctdzca Gwardji Narodowe'j zwiedzał lyiu 
czasem wszystkie części miasta, aby przysposobić umysły 
do nasl^tpii: mającej] złożenia Władzy Dyktatora; napO' 
minal, aby w Reprezentantach Narodu wszelkie ptrfożyć 
zaufanie i spokojnie oczekitvać wypadk<!w. Napominania 
jego tyle skutkowały, iż do żadnego nie przyszło rozruchu. 
Przez cały dzień i część nocy nie zesiada z konia i każe 
Gwardji Narodowej d^gle zostawać pod bronie. Tym- 
czasem naradzano się, chcąc i ze strony ludn spokojność 
zabespieczyć, czyliby nie wypadało Cbtopickiego areszto- 
wać, względem czego Deputacja Radzie Narodowej decy- .^^ 
zj^ pozosla^yia. Barżykowski i Dembowski sprzeciwiają ^ 
się ^rprawdzie użyciu taluego środka , nakotiiec wysłano 
jednakże do Clilopickiego z prośba, aby z mieszkania 
swego nie wychodził, przydano mu Pułkownika Tnrno, 
iciągricto gwardją honorow>i złożoną z Akademikciw, kld- 
rzy teraz już także przeciwko Chłopickiemn szemrać za-> 
częli, a postawiono żołnierzy na warcie przed jego miesz- 
kaniem. Chtapicki zaś chcąc ludowi nieuAlraszoność swoje 
okazać, przebiega z Pułkownikiem Turno ulice i powraca 
bez najmniejszych nieprzyjemności do swego mieszkania. 

Lecz Towarzystwo patrjotyczne , dowiedziawszy się, 
iż Chłopicki władzę dyktatorską złożył, powstaje natych- 
miast i zaczyna się jescze tego samego dnia wieczorem 
w sali redutowej zbierać. Rząd nakazuje , aby przy 
wchodzie do sali konipanja Gwardji Narodowej postawiono, 
I Gwardja honorowa, która w każdej z ważniejszych 
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dkwil w Unluremytecit sbieraj sif swykla^ udaje sicy 
moie w Uiabie 300 AkąieuikóWf takie do sali redutowej 
i zapełnia j^f mało dla kogo innego zostawnj^c miejsca* 
Gobernator miasta 9 Generał Wojczyńtikif ktcfay wszedłszy 
do sali 9 członkom towarzystwa grozie iż im każe głowy 
ołowiem przeczyici^i tak rozgniewał przjtomnyoh, iż 
tylko spieszne przybybie Marszałka Izby poselskiej i kilku 
8enator<(w zdołdto niebespiecznym zapoUedz wypadkom* 
Tym sposobem I i ponieważ wieln przytomnych Posłciw 
gloino ojfidadczyłoy ii Sejm natychmiast się zbierze^ 
znown sif rozbiły usiłowania Towarzystwa patrjotycznego^ 
aby stanęć na czele powstania* Deputacja dozorcza npo-* 
Wazniła dotychczasowa Radf Narodowe do ujęcia wodzy 
Rzfduy aa do dalszego rosporz^dzeniai i odt^d już więcej 
•pokojności nie nadwerężono* 



ir */ 



Księg^a Trzecia* 



u 




Rozdział Pićrwszy. 



JtAUi oka na Łiniif , ^otyń. Padole i TJJcra 
iowanyikie sloiunki i stan tych ProwiHcji prx,ed teybuchai 
Powstania w ffamawie. ffykaiaaie ducfia roiayc/i Iclaaa mie- 
szkańcóui w tych zabranych częiciach Polski. — prażenie, jakie 
uiiadomoSei o Pou/Hamu fta nich sprawiły. Fnechód armji fOi- 
sjiskiój prxex te Proteincje. Pnyspoiobienla do J^fwsinnla tamie. 
Adres Uiwmóui, miestJcimcóui Podola, Jfołyntai Ukrainy*), 



l^Uopicki wzbraniając się poprowadzić azyków polskicli 
óo walki, zasadzał się głiiwiiie na domniemywaiun, 12 
od Łilwiuijw nie raożna s!^ spodziewać żadnej pomocy. 
W każdej rozmowie okazj-wal tjle do nich nienfhości\ 
a nawet takii udowodnił nieznajomość topograficzoycb 
i geograficznych korzyścią kidreby kampania w łych oko-* 



*) Żrfiilła, piśmienne; PamiĘtnik o Litwie przez Wincentego Poił- 
Wypraco^fania dotyczące aię stanu Podola i Ukrainj, przez Żar- 
czyiiskiego i Golyńekiego; Artj'knf Xawerego BraQiboivskieg'a : 
„Wjprawa na Wotyń; Podania Hr. Leona Polo elti ego " ; „Łn 
guerre de Pologne de 1831 par le Capitaine Brzozowski (M. S.)- — 
j,2\'oiices sur la Volhyme par Mr. Jałou/icH (M, S,), — Journal 
militaire rfu Giniral Szymanowski; — oprócz lego ustne: Win- 
ceiil/ Hr. Tyszkiewicz, Generał Tadeusz Tyszkiewicz, Marsza- 
ł«k Staniewicz, Major Dobroataw Kalinowski, Poseł Jełowicki, 
Adjnlańci Douejko i Wrotuowski,, Majur DoFdbowski, Podpuł- 
kownik Broński ze Stonimia, Kapitan Wierzb ołowicz, Stefan Zaa 
brat Tomasza, Poeta Adam Mickiewicz. — Drukowane dzieło: 
Histoire politicue de la hilhtMnie ; ^k &rei<in{JT( in trn tuff^fc^i 
pdnifien Crodnitn cert ciiiem CaBcIttr. JiiirnlJttg 1831 «. 
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licach przynieśó mo^Ta, — ii jeżeli w czymkolwiek, UH 
W lem najwi^i!;, zdania Towarzystwa patrjotyczne^o był' 
przeciwny, ktiire jedynie na Litwie całe Bczęście sprawy 
ojczystuj opatrywało. — KieznajoiuoMj stanu moralnych 
i fizycznych posiłków tamtych okoh'c^ dzielif on wprawdzie 
z najoświeceńszymi mężami ^v Królestwie; zdawano ain tu, 
jakoby o owej świetnej epoce zjednoczonych dziejów Litwy 
z Polska, znpetnie jnż zapomniano. Lecz podziwienia 
^dnem jest, iż taki Wódz jakim byl Dyktator, znaka- 
niitemn jednemu Litwinowi ") , kttiry mu nader wielka 
ważnośó swojej rodzinnc'j wystawia! prowincji, taka diii 
odpowiedź: „co robić w kraju w którym tylko same bory 
i biota?" — 

Właściwa Litwa, zacząwszy od brzegów morza Bal- 
tyckicgri, ai dn puszczy BiaIowiezkie'j i Polesia, jakoteź 
od Bn^n aż do Dźwiny, obszerne zajmuje równiny. 
Wprawdzie inożna tam wielkie lasy i biota wszędzie 
prawie znaleźć, osobliwie jednakże w polndniowi^j części, 
w Gnberoji Grodzieńskiej i BiBlostockie'j i w wschodniej 
okolicy, w Cabemji Witebskiej, Mohilewskiej i Itlłiukie'j; 
w północno-wschodniej i potiiocne'j części zaś, do czego 
jescze i czi^6 w roku l?9ó od Litwy oderwanego Woje- 
wództwa AugRntowskiego należy, osobliwiii na Zmndzi 
i w Gubernji WileńsUe';, zamienione już zostały biota na 
jeziora i jak naJKyznirjsze role, kióre i w lasach już po 
większej części wyrndiiwanyrh wszędzie spostrzegać się 
daj^. Zmudż, jedyna do morza dobijająca kraina, udzie- 
lająca wielkiemu temn krajowi kommunikacji z morzem, 
w której mieszkańcy polskim mówią językiem, jest hez- 
w^ipienia najważniejszą i najzamożni^jszą okolicą. Bnj- 
ność zboża , tłuste łąki wzdłnż brzegów wielkiej liczby 
małych strumieni i małych rzek okolicę tę przerzynają- 
cych, ohsypują mieszkańców hojnie wszelkienii produk- 
tami, osobliwie zaś dozwalają im chować wielką liczbę 
Łonl, a jęziora i lasy ułal-vriają wszelkie zabiegi. Toż 
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•) Senatorowi Generałowi Tadeuszowi Tjsikietiir 
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amo powiedziei; można po czcjci i o okolicach ze Żmndzia 
stykających się Powiatów : Upitekiego, Witko mierskiego 
i Kowieńifkiego. Brzegi Niemna, Uubissy i Wilii zawie- 
raj^ jak naj przepysznie jsze , ^rzgctrzaiui i pag^frkaini oto- 
czone doliny, tak że pieśni gminne lilewskie i nowsi Poeci 
okolice (e Ilajem nazywają. Żaden kraj niema pomyśl- 
niejszego położenia dla handlu, przemysłu i industrji, jak 
ptiloocna i pułnocno-w^schodnia Litwa, i żaden nie posiada 
tyle niewyczerpanych pomocniczych zrudel dJa sprzyjają- 
ca i rozsądnej administracji. Siad też jest len kraj w ca- 
Kj swojej przestrzeni z położenia, środkcCw i topograficz- 
nych 8l0Bnnku'w dla każdego powstania nielylko przez sie 
najdogodniejszy, lecz w każdej wojnie PuUki z Rossja 
decydajacy dla tej strony, która go posiada, będąc naten- 
czas panem nietylko kraju pełnego fortec naturalnych, ale 
zarazem i niewyczerpanych magazyn(>w> Bez posiadania 
Litwy niepodobna się dostać Rossji do Wisły, chociażby 
jak największe sci^gn^a siły, te'm zaś trudnie'j byłoby jej 
takowe T/r Królestwie Polskiem utrzymać. Największa .^ 
i najważniejsza część armji rosajiskiej musi prze7. te prze-..',^^ 
chodzić prowincją i główne trakty z Petersburga i Moskwy* ' v^ 
tych środkowych punktów rossjiskiego państwa, tam tędyrJ^'V' 
przechodzą; największe zakłady wojskowe s^ nad brzea* -^ 
gami Uźwiny, jakoto : w DiiDabur^n i Bobrujaka; skoro 
zaś Litwini jako nieprzyjaciele naprzeciw Bossji wystąpią, 
mogą najmniejszemi oddziałami na wąskich przez błota 
i obszerne lasy wiodących gościńcach militarnych pochód 
Trielkich wstrzymać korposów i wszelkie zapasy im poza- 
bierać i poniaczyć. Gdyby Litwini nawet dopiero wtedy 
powstali, kiedyby wojska rossjiskie już nad Bogiem były, 
natenczas Bossjanie aniby mogli myśUć o magazynach, 
dowozach i pojedynczych posUkach, chyba żeby drugą 
równie wielką silą cały kraj napełnili, i tym sposobem 
kommunikacją sobie zabespieczyli. Lecz akoroby się tylko 
Litwa przeciwko Rossji oświadczyła, wojna Uossji prze- 
ciwko Polsce wymagałaby, nawet gdyby le'ż w Litwie 
ani jednego regularnego niebyło żołnierza, nadzwyczajnej 
siły zbrejnój > akoroby się tytko ośmJu pokkiem Woje- 
HlST. PoWST. POLS. I, 19 




890 

wttilztwom ponu^dzy Bugiem » Wisli] i Wartą polużoopoi, 
itdalo pierwsze natarcie rossjiskiej przemocy wytrzymać j 
do czego, Rflyliy sin jesczc reklamę wojsko polskie i Ar- 
tyleria na Litwie, przypnściwazy że ta gotowąby się po- 
kazała do powstania, doliczyły, natenczas musiałaby Roa« 
sja w takiej wojnie w kilka lat paJn^ć ofiara ! 

Pytaniem wiec je»t, jak dalece Litwa de takowego 
powstania fiktouić się mogła , bez względu na owe liisto- 
ryczne wiipomnienia i fanatyczna miłość powabu polskiL^ 
narodowości. 

Już przy drugim 1'odziale dostała si^ cala Litwa aź 
do Niemna i Bngii pod rossjiskie panowanie, i miała bydź, 
rtosownie do przyrzeczenia Cesiirzowe') Katarzyny podług 
Litewskiego Siatulu rządzona, czyli podług zbioru naro« 
dowjcb praw, przez Alexandra na początku 16 wieka 
danego, a przez Kanclerza Leona Sapieha w 17 wieku 
zrewidowanego, ktiirym się Litwini nawet przeciw pol- 
akiem prawom bronili. Jak la Cesarzowa obce prawa 
Bzanowała, dostatecznie każdemu jest wiadomo; żywioły 
politycznego życia Itzeczpospolitćj wpadły w niepajuicć 
i już były strawione; nowe, niepodobna aby się pod 
wpływem obc«j przemocy mogły były utworzyi ; a lak 
ł Litwa wpaJta kriitko po ostatnich usiłowaniach przy-* 
wr(!cenia politycznego niepodległego bytu, w stan, ktttrj 
można nazwać wieczn}'m snem narodu, żadnego moralnego 
łinaku życia niewydajijcym. Sen ten tak długo trwał, iż 
gdy się z niego przebudzono, jiiż było za ptfżno ; wpływ 
wbcy już się był m korzenił, i tylko przemoc i gwałty 
prawa nadawały. Prawa własności i wolności osobisłejj 
kifire Statut Litewski nadawał nie znali Litwini od tego 
czasu, jak tylko pod następującymi stosunkami. 

Statut Litewski przyznawał dziedzicom wielkie pre- 
rogatywy, stosownie do republikańsko arystokrucjinej 
formy rządu w narodzie. 2 jednej strony sprzyjał wpra- 
wdzie stosunek ten planom rossjiskiego rzifdu, ponieważ 
mdgł sobie pojedynczych znaczuych mcż«iw « pomiędzy 
Szlachty zjednać i i za pomoce nieb całą massę kien 
Jednakże przypominały Sejmiki, kttire podług S: 
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W pojedjnczj'ch Okręgacti oilbywano, najw^żaz^ wtadzę 
narodowa, i za bardzo stafy na przeszkodzie chęci zamie- 
nienia Litwy na wla^ciw^ rosBJisk^ prowincja ; za wielkie 
zaMsze znajdowano upodobanie w przeszłym sianie. Rząd 
rossjiski poirafi jednak w razie potrzeby znaleźć wybiegi. 
Slaiut, ki(irym Litwini spodziewali się zabespieczyć swoją 
wolność, pozostawiona im, albo raczej Alesander im go 
napowrot przywrticil; lecz obok władz, ktdrych cztookiiw 
dawnie'} szlachta na Sejmikach wybierała, wprowadzono 
wszystkie rossjiskie władze, aby sptSlnie z dawniejszemi, 
zajęły się administracja. Prawa szlachty zasadzały się na 
Statucie; rossjiskie ^tładze administrowały na mocy Cka- 
zdw; Szlachta żądała prawości, Ukazy roskazywały po- 
dług n po do hani a. Co zjednej strony było wolno, to z dru- 
giej bjło lyystępklemj tak że liislarja nigdzie nie może 
wykazać podobnego sianu, gdzieby tak systematycznie jak 
tu, prawo i zbrodnia podług własnego ustanowienia samo- 
dzierzcy w jedno się zlewały wyobrażenie. Według zwy- 
czajnego rossjiskiego podsłppa, naz^-wano gwałcenie tego 
Litewskiego Statutu, najwickszem dobrodziej starem. Cesarz 
Alexaader oświadczył wyraźnie, iż Ukazy wjżazemi s^ 
nad prawa, ostatnie bowiem tylko jako płody istnących jnż, 
praktycznych przj^padkdw prawnych uważane bydź mogą, 
a te'nt samem już sa w^j-czerpane , Ukazami zaś zapobieże 
się temu |uiedostBtkowi , a prz)'łvileje i prawa naturalnie 
większej nabiera rosciągłości. Wszystkie korzyści Stalatn 
zuiesiono tymi Ukazami, ale istiilne niedngnuści jego zo- 
stały aa przyszłość jak dawniej prawomocnemi ; właśnie 
co mogło za sobą pociągnąć ubóstwo kraju, to pozosta- 
wiono, a żriidła zamożności zamknięto. Do tego należały 
osobliwie tak nazwane exdi wizor jin e Sądy. Zwrócić 
tu należy uwagę na 10, iż w Litwie niebyło ksiąg grun- 
towych, z ktdrychby się o stanic mająika przekonać, 
a tem samem wiedzieć można było, jak sobie w razie żą- 
danej pożyczki postąpić. Często zdarzyło aię, iż dziedzic 
kilka bipoiek na dobra swoje zaciągnął, a nikt stanu jego 
majątkowego nic znał; gdy nakoniec nie mdgł kapitału 
albo procentów zapłacić, otworzono konkncs, którym Sady 
19 « 
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^^^KfewizMTHc iyrifgoyin^Sy ; po^ng nich nie b<i [o prawa 
|ii*imili'iilw I. a tak Minrydcl może ledtifo setna czrść 
xwrg9 kapttahi odebrał. Tym sposobem npadl cały kre- 
dyt, a nipzlicziMie pnicessa, które zE>yl wielka liczba Ad- 
wokatów starała »c popierać, iTyssaly kraj; do Adwokac- 
twa dostał się każdy, kto po d>v~nIt;tDiei praktycznej pracy 
|akikolvriek złożył ezarnin. Lecz nawet i Ukazy me były 
nomi^ prawa ; dołączył się jescze do tego systematyczny 
plan demoralizacji ze strony rządu , ktury potrzebuje Mietka 
liczbę arsędnikuW} lak im zaś mało płaci, iż oczywiście 
icb do przekupstwa i szelmostw upoważnia. Żaden z wyż- 
szych urz^Diktiw, którzy wszyscy jak najwspaniBle'j żyją, 
nie je«t w sianie zbytkowycb wydatków swoich, pensja 
kióra od nc^do na cały rok pobiera, za miesiąc nawet 
jeden pokryć. Urzędnik ma nieograniczona władzę, wsz^ 
dzie więc wkrada się wplyir tępo podtego sysicinalu. 
Ur«cJoicj- rossjiscy obok urzędników od Szlachty wy- 
branych, we wszystko się mieszają; tak u. p. osobliwie 
Prokurator albo siruż praw; jemu jest zopełnie pozo- 
slainono,* dowolnie temu przyzna- sprawiedliwość , kto 
mu nujwicci^j zapłacił, przez ten wjilyw Prokuratorów 
niracają wszystkie >vładze bez ivyjątkM swoją nie- ■ 
podległość. l/rzędoib od Szlachty wybrany, nieiylko 
mołti w mieście i stosownie do urzędu jaki posiada, żyć 
hucznie, lecz i rossjiskich urzędników utrzymywać, a na- 
. wet i w przekupstwo się wdać, skoro chce aby uzyskał 
sprawiedliwość ; azatem wystawiony jest co du mająiku 
swego, w trojaki sposób na niebeapieczeństwo ! Do lego 
Wszystkiego dołącza się nakonicc jescze o\ł-a klassyfikacja, 
podług której, każdy kto wyższy urząd posiada, także 
wyższą summa przekopiony bydź musi ; również nikt 
z oswieceńszej klasay urzędu cywilnego niedostaje, tylko 
•aau byli wojskowi, którzy stosownie do dawnie'jszego 

B wojskowego, cywilną otrzymują posadę, bez 
na wiadomoHci lub zdatność. Taki sam stosunek 
Petersburga, gdzie wiele processów w trzeciej 
rnstrzygają ; tam jescze raz (e satiie Irzeba 
fć przemycania, i przyiim ^e%czQ mieć «ba«ł'. 
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ałiy, jak ui^ lu częMo tttatu, pi-uc£s w iiajotila(niej«zc'j In- 
8laDCJi, pomiiuo najocz^^wistszej sprawiedliwości, z powodu 
Ukaza Cesarskiego nie był przegrany. To, że najspra- 
wiedliwsza sprawa upadla, nic niebyło dziwnego i owszem 
zapełnię coś zwyczajnego ; lecz uiealychan^ byto rzecz-, 
aby cośkolwiek bez przeknpstwa można było u władz 
osł^gD^ć, choćby też tylko o podjiinauie paszporlii chodziło. 
Przy tych przekopstwach formalne zawierają kontrakty ; 
urzędnik oznaczy dowolną summę jaką żąda, że zaś w ta- 
kich okoliczaoiiciach wzajemna panuje nieufność, zabespie- 
cza wiec przekupującego tjm spotiobem, iż assygnatę rdwnc 
kwaaluui wynoszącą, na pdt rozstrzyga i połowa tylko 
zatrzymuje; skoro interes scziuliwie nkończony zostaje, 
odbiera i drof^ą połowę^), foinimo to wymagają zupeł- 
nego im się poddania podług systematu rz^du w Ogolę, 
a w aczególuości , ponieważ JVaczelnikami władz zwykle 
8ą wojako^T^i, którzy do pierM'szego stanu w państwie ua- 
lezą. Biada temn, kto urzędnikowi nie dotrzyma obietnicy; 
gdyż natenczas cały tłwiat orzędnicsy przeciwko niema się 
spiknie, i dopóty prześladować go nie przestaje^ dopóki go 
wolności osobistej uie pozbawi, albo przynajnmiej z ma- 
jątku nie wyzoje. — Tani len sposób utrzymywania iirze- 
dnikiiw, jakoteż ściąganie stałych i niestałych wielkich 
podatków, podaje gabiuelowl rossjiskiemu nadzwyczajne 
środki do prowadzenia ciągłe wojen i do przekupstw za 
granicą, nad któremi się w Eiu:opie często wydziwić nie 
można. — 

Przy taktem nieszauowaniu prawa i stąd wynikającem 
oiebespieczenetM ie , własność, mało mieć może wartości, 
handle zaś i kredyt ani na wspomnienie nie zasługuje. 



*) O lakiem sposobie poslępowauia RoMiaUj mogą się nawet 
Niemcy prr.y granicach zachodnich Prns , Szląska i W. XiMtwa 
Poznauiliie^o przekonać. Kozacy (aiuże korilou graniczny ulmy- 
miilgcy, hantllujn spóluie z koutrabandzistsmi , a żu ci im lakśe 
nie ufiłią, dostają więc od nich z Ko/.ackiej sp6hii-j kassy kaucj.'), 
nim im lowarj do przeprowadzenia przez granicę powieti^, 
iJo/ywszy się wprzódy Z "unu O wynagrodzenie. 
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W Litwie już i lak dla złych Aróg kołuinuuikacja jak 
najbardziej ntradniona, a handel woda cieipi na opFacie 
cfa w obcych pańsiwach, gdyż obieJvrie spławne rzeki, 
Dźwiua i Niemen , pierwsza w Aossji dru^a zaś w Prasach 
do morza wpadają. Fabryki nie mog^ się wzmagać, gdyż 
rosNJiskie materjaly kraj zapełniają ; s przyczyny klassyfi- 
kacji nie może się Ńredni stan utworzyć , chtop zaś nie 
może ani DEobislej wolności ani własności osiigg^ijć ; spro- 
wadzanie obcych robolnikdw kosztuje niezmierne summy ; 
nieM'prawni jescze krajowcy pracnją naturalnie tylko wolno, 
akad ićz fabrykaty daleko drożej wypadają, a rosHJiscy 
właściciele fabryk wflzcikich używają spoNobdw, aby no- 
wego założyciela fabryki znisczyć, w tzeni ich rząd tro- 
skliwie wspiera, nckniliiw ivybierają w znaczniej liczbifl 
i podług upodobania ; nikt nie jeat w stanie , choć na jedeił 
tylko rok obrachowaó, ile zapłaci podalkdw lub ile pro^ 
duktiiw będzie mndlał doslawić do magazynctw, wszystko 
zależy od przypadkowych potrzeb państwa i od woli rząda^ 
ktiiry w każdym razie kwoto ustanawia. Wszyscy ci, 
którzy są przeznaczeni do odbierania rekrałdw i podatkdw, 
daj^ się do powinności swojej wledy dopiero nakłonić, 
kiedy dostali kubanę ; często zaś zdarza się, że wysyłają 
exeknlorów do szlachcica, ktdry me chciał urzednikdM' 
przemycić, tylko podatki od nie^ żądane chciat zapłacić; 
zawiddlszy się więc na swojej punktualności, obawia się 
inny raz przeciwko zwyczajowi przeki^)czyiS. W każdym 
innym kraju wyżywiają wielu, cywilne posady i woj- 
skowe stopnie, na Litwie zaś przywiązani są ^yszyscy 
mieszkańcy do rodzicielskiego dziedzictwa, ktdre coraz si^ 
bardziej uscznpla ; lym sposobem powiększa się nędza 
W kraju Z każdym rokiem ; żaden bowiem Litwin nie 
m<!głby przenieść na sobie, oby miat na takich jiosadacli 
dopomagać zadawać ojczyźnie ran własna ręką. Żaden 
nie m(Jgthy despocie stużyć przeciwko któremu wssal wie- 
czną nienawiść od dzieciństwa j do armji polskiej zaciągnąć 
się żadnemu Litwinowi nie wolno, kolor zaś czerwony, 
kołnierza rossjiskich cywilnych i wojukowych urzędników 
przejmuje pra\vie wszystkich do iy-vvego, przypominają 
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im krew zamuiilowanjch ich ojc^vr. — Jeśli kogo^ oku- 
licznuści przynaglają do zad^griienia pożyczki, natenczaB 
masi on cesarfikiema Baukowi wpaśdż w ręce. Doświad- 
Gzenie doslalecznie nauczyło ^ iż Bank ten lylko na zni'> 
sczenie kraju jest założony ; dotychczas pratrie ^ cznści 
wszystkich prywatnych posiadłości, albo już w jego znaj-< 
doją ei<^ fci^u, lub leż mu zostały przyznane, tak iż je 
każde^^o czasu kiedy mu się spodoba, zabrać może. Cesarz 
bowiem nie jest przy tym Banku jako prywatna osoba 
uważany, lecz w przypadka bankructwa le'j się zasady 
Sądy trzymają: „Cesarz nie może nic stracić"; zamiast 
więc coby Cesarz z innymi wierzycielami w równe'j byl 
zaspokojony cz^ci, zabiera oi> wszystko i dopiero gdy 
po je-ąo całkowiiem zaspokujeniu jescze coś się pozostanie^ 
innym oddaje w^ierzycielom. Bank ten pożycza na bespie- 
cznii hipotekę kapitały na 30 lat po 8 od sta, i lak, że 
po upłynienin tego przeciągu czasu, kapitał proccolami 
ma bydź zaspokojony. Prowizje maja bydź w pewnych 
oznaczonych terminacli płacone; gdy zaś dtużaik jednego 
tylko tałuego terminu dotrzymać nie jest w slaoie co s po- 
wodu w^żej wspumaionycb okoliczności łatwo zdarzyć się 
może, uatenczas wszystko dotąd zapłacone oa korzyść Ce- 
sarza przepada. — Zfvykle ratują się natenczas obywatele 
na len sposdb, iż i nu resztę pozostającej wartości nową 
hipotekę zaciągają, a tak coraz głębiej w długi bruą, aż 
nakoniec Cesarz wszystkie im pozabiera dobra. — Dodać 
lu jescze w tjm względzie wypada, iż biorący pożyczkę, 
małą t^lko część takowe'j istotnie do zamierzonego nżylka 
dostają; gdyż naprziid trzeba długo w mieście siedzieć, 
urzędnikom honorarja dawać , aby tylku pożyczkę do 
skutku przyproM^adziłi , a uakoniec trzeba Cesarzowi opr<!cz 
tych 8 od sta, jescze sirfdmy grosz od całej pożyczki z grfry 
zapłacić. Ten siódmy grosz, l*OBzliu nazwany, opłacać 
musi wierzyciel i biorący pożyczkę, przy zaciąganiu pry- 
watnych nawet pożyczek. Zważywszy zaś nadto jescze 
tak nazwane, Mortuarium, która przy braniu sukcessjj 
płacić trzeba, natenczas dopiero nabyć można wyobrażenia 
o nędzy i aciśnieuiu Litwinifw, 
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Lecz ByBtemal rządu dopomaga jcscze aa inny spontib 
*"3o zubożenia Litwinów. Urzędnicy starają mi- na rciżne 
spoBoby, Kzlaclilc do zbytków nakłaniać, potpm xa& na 
każdego w towarzystwie i przy okazji uroczystości baczaft 
maji; oko. Nikł się przeto nie odważa wdai się w roz- 
mowę, gdyż łatwo Ri(Sglby za niewinne nawet stówa bydź 
denuncjowany. lVIe pozostaje zatem nic innego, jak udaó 
sie do karl, co też g]iSwn^ jest w towarzystwacK rozrywka. 
To przynajmniej dobrze, że młodzieży lilewskie'j, kcura 
Bity i ognia awego dla ojczyzny poświęcić nie może, choó 
jeden grodek pozostawiono, zapomoca którego w suchej 
grze sity i ż) cie swoje nisczyć i ukracać potrafi ! To 
naturalnie dla całego kraju jak najszkodliwsze przynosi 
skutki, zabija czas i dopomaga do nowego trwonienia pie- 
niędzy. Wszędzie widzieć się daj^ te Diusczęsoe karty, 
a gdyby się kto w towarzystwie od gry cliciał lyylączyi, 
poczjtanoby go w całym krajn za podejrzanego. Usito* 
wania wyżej opisane mężów, jak Czackiego, Czartory* 
ekiego, Rektora Śniadeckiego i Lelewela, mające na cela 
wzniesienie młodzieży przez przyzwyczajenie jej do dęże* 
nia jedynie do naukowości, nowe we finansowym wzglę- 
dzie sprawiły rodzicom wydatki. Zważywszy iż w t^ 
epoce w Uniwersytecie, w Gymnazjacb, Szkołach po wia- 
t towych, jnkoleż w Instytutach lekarskich i pedagogicznych 
\Vt samem mieście Wilnie, przeszło 3000 uczniów się znaj- 
• dywało, i doliczyMszy do znacznych kosztów, jakich, 
jak powszechnie wiadomo, utrzymanie na Uniwersytecie 
I wymaga, potrzeby domowe, gospodarstwo, koszta wycho- 
wania córek, natenczas jusno się Mykaziije, jak niezno- 
. ini^m jest nueszkaoie w Litwie d)a każdego, który tylko 
H-ego kawałka ziemi żyje, mały przytem z niej ci^gn^c 
» pożytek. 

Lecz może żadue z doczesnych dóbr ludzkich, nie 
takie niebeapieczeustwo wystawione, jak wolnośi ui 
lltista, ten najdroższy skarb człowieka, w kraju, gdzie 
laajniższy urzędnik ma prawo aresztowania bez żadnój ud- 
B^wiedzialności, i wtrącenia do więzienia, w którem nie- 
Viczęśliwe oiiary po kilka lal cierpieć inuszq, nitibęd^ 
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przeslncbanemi, i czpsto iiawet wcale się nie ddwiedza 
o co hyiy obwinione. W Kossji tylko Irzy roilzaje zbro- 
dni eicystuja; morderstwo, kradzież i zbrodnia stann; 
kryminalnegD zaś prawa wcale niema ; każdy pojedynczy 
przypadek rozstrzyga ukaz Cesarza ; państwo zaś na nie- 
moralnej zasadzie stojące musi każdego poczciwego czło- 
wieka za zdrajcę uważać. Każdego kto rządowi i oso- 
bom do niego należącym nie pochlebia i aa podły Kposub 
o łasko icb się nic siara, osidlaja naiychmiast szpiegami, 
którzy każdy, choćby najniewinniejszy krok jego, każde 
uawet słówko wyrzeczone, gdziekolwiekby się znajdował, 
śledzą. Wielylko urzędnicy policji sa jego stróżami ; lecz 
właśni przyjaciele, służący a nawet dzieci b^^waja do śle- 
dzenia ojca własnego nama^riane; podejrzenie i niedowiar- 
stwo zatruwają grona familijne, a cierpkie doświadczenie 
zamyka serce przyjaciół. Za najmniejszem podejrzeniem 
następują uwięzienia, podejrzenie uważane bywa za popeł- 
nioD^ zbrodnię a przełvinienia lak bywają karane jak 
zbrodnia stanu. Aie ma tak nialozuaczacego przytyku 
tak niewinnego kalemburu, za któreby już kara uwięzie- 
nia na cale życie, wygnania w^ lodowate alepy Syherji 
albo wtrącenia <lo min uralskich nie nastąpiła. Jak już 
wspomniano, ukaz w l^ażdym pojedynczym przy-padku 
etanowi łvyrok na mniemanego irinowajcę, poprzednio 
zaś ustanowionym bywa dla każdego oskarżonego osobny 
sąd, śledztwo zwany, który dostaje z Petersburga laje- 
mną instrukcją, a tak i wyrok tego Sądu tylko podług 
życzenia rządu nastąpić musi. Jak się Rossjanie z niesczę- 
śliwemi ofiarami po więzieniach i w ciągu indagacji obcho- 
dzą , o tera się tylko od czasu do czasu od takich więźniów 
dowied2ieć można , którym się z tych grobów jeeczc przed 
śmiercią uda wydostać na wolność. Wszelkie męki, jakiemi 
lylko moralna i fizyczna natura człowieka dręczoną bydż 
może, bywają w tych jaskiniach inkwizycjinych używane. 
Przez całe lat dziesiątki, tysiące Litwinów takiego doznają 
udręczenia , i kiedy świat ledwo ich jnż sobie przy pominął, 
usiłowano jescze od nicli wymęczyć zeznania, aby na mocy 
tychże jescze wielu innych w równe wtrącić położenie. 
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i lak icli długo męczono, dopdki w Ittj okropa^j ot;d', 
zmygłfiw i rozumu uie utracili, tak że cała idt stli 
ilu w (ych kilko tylko, jakoby z grobu wychoilz^cych 
wyrazach się odzywała: ,,ja nic nie \rieni, nie mogf 
nie wyzna (5 ").'■* 

W południowych prowincjach dawnej Polski, kti 
jnz przy- pierwszym Podziale do Itoeuji wcielone zoslat] 

kl(!rych zaraz będzie mowa, bardzo podobne do 
mienionych znaleźć można towarzyitkiu sioftunki. Rdżnii 
pomiędzy niemi zachodzącą tworzą tylko dzieje i charaklj 
mieszkańiMJw. Cu do tych połuJniowycli prowincji olrsy' 
maliśmy dokładniejsze jelcze i oI)azerDie'jsze materjały 
i obja4oienia, ktitre wreście tak się ze stosunkami Litwy 
z^adz.iją , iż mogą posłużyć do lepszego wyjaśnienia i do' 
wiedzenia lego wszystkiego, cośmy o Litwie powiedzieli. 

Trzy te południowe prowincje , W o t y ń , Podole 

1 Ukraina, są tak we względzie topograficznym jakol^ż 
i statystycznym prawie zupełnie Hobie rtiwne. Obszerne 
żyzne równiny, osobliwie na Ukrainie, stepy, i wioski 
daleko od siebie odległe, rtiwnie jak na Żmudzi i Litwie, 
nie bardzo sprzyjają matem insurrekcjiuem wojnom, cho- 
ciaż wprawdzie tu więcej znajduje się miast. Wolyii 
i Ukraina najmniej zawierają punkltfw obronnych. Na 
Wołyniu łylko ptitnocnu część, lok nazwano Polesie, 
wiele ma bagien i lasdw, które dla dział i jazdy trudne 
są do przebycia, jednakże dla tego za twierdze powstańcom 
służyć mogą. Podole zaś tylku po części są gtirzyste 
i jnoiej mają laetiw, mianowicie nad Dniestrem i Bohem, 
ktfjrych brzegi w romantyczne przystrojone są okolice. 



*) Przypadek teu mianowicie z wnukiem sławnego Kazimierz* 
Puławskiego się zilnrzył, ktdrj na Soino jiodeirzeiiie poil czbm 
tieilztw w r. 1826 ilo więzienia Tvtrqcony został; człowiek jeden 
K najprzystojniejszych, pełen życia i siły inęshićj, powrócił po 
trzech latach z więzienia ochroiniony , jako zgrzybiały starieo, 
opuchły, uiepodobuy do niebie, przyl(:iuz takalcpiałyui umysłem, 
że przez przeszło p6t roku na wszelkie zwyczajne ziipyfania wb 
Dunilji, l^mi tylko słowy odpowiadał; „ja nic uie wiem, ni« 
mogę nic wyznać." J 
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Z bordw nad rzekami temi Gie 2na j dających , można cza- 
sami pu SOjOOO azink wielkieg^o budulcu okrętowego wy- 
prDwai)za<5. — Zresztą zawiera la prowincja riiwnie jak 
poprzedzające, obszerne urodzajne pola, na klijiych bardzo 
tylko mało bagien się znajduje. Nadzwyczajna ilość koni 
jest powodem , źe mieszkańcy tameczni z urodzenia wy- 
bornymi sa jeźdźcami. Ze w^a/yetkich Polak<!w, właści- 
wej szlachty polskiej naw^el nie w^yjmując , micttzkaucy 
tych prowincji, a osobliwie ua Podolu najwięcej jescza 
azjatyckiej noszą cechy; a^ dobrego w^zrostu, silni, ciem- 
nych włoS(!w, pełni ognia, popędliwi, Emiali, zuchwali, 
rospustni i otwarci jak ich obszerne z drzew ogoło- 
cone pola. 

Mieszkańcy w^szYSlkich tych proifincji składają się: ' 
I. ze Szlnchly f ktftra się na trzy dzieli klasey: 

1) Szlachta lołaiciwa ałlodjałne posiadająca dobra; 

3) Szlachta okoliczna, to jest: Szlachta emfiteatyczu* 
posiadająca dobra , kitire im dawnie'j za wojskowe zasługi 
udzielone zostały ; częstokroć zdarzają się tam wste przez 
sarnę tylko taka szlachtę zamieszkane. 

3) Szlachta cs.ynxx,owa ; uboga , wolna jednakie 
szlachta, opłacająca dziedzicom pewny czynsz. 

Szlachta utrzymała się aż w najnowsze czasy, przy 
staropolskich Przywilejach, jak je Kongres Wiedeński za- 
pewnił. Przywileje te zawierają w sobie : 

a) praw^o wyłącznego posiadania diibr; 

b) prawo również wyłączonego sprawowania wszelkich 
urzędów, jednakże podłtig dawnego republikańskiego 
zwyczaju , bez pensji ; 

c) prawo wolnego Arybierania urzędników spomiędzy 
siebie, z tem jednakże warunkiem, iż tylko taka 
szlachta mogła obierać i nawzajem bydź obierana, 
która przynajmniej ośm poddanych miała rodzin, lub 
też 1000 Dukatów majątku, co na jedno wychodziło; 

d) wolność od służby wojskowej; 

e) wolność od podatków osobistych; 

i) prerogatywę, iż osoba szlachcica, wyjąwszy przy 
występkach na które kara śmierci w prawie przezaa- 




*.. 



aoo 

czoua, w żadnym innym przypadku nAvi<,'z!uił^ byilż 

nie mo^a, i lyłko majątek za osobę uclpnwiadat. — 

SzlacLia opłacała tylko czopowe, co rocznie ilwa ruble 

papierami na dnsz^ wynoeito °J ; ! podatek przezuaczony 

na utrzymywanie dró^, mosł<!w i poczt &c., ud duszy 

33 kopiejki rocznie. 

Szlachta majijca mniej jak oŃm poddanych rodzin, nie 
opłacała żadnych podaikdw, obowiązana jodnak była, kilka 
tygodni w roku potl czas «^diiw , powinuo^ci woźnych 
wypelniat:, cytacje konno w oddiileńitzH i-ozwozić oko- 
lice. &c 

II, Stan miejski, albo mieszkańcy miast | ilo tycli na* 
Icżi} lakKC żydzi, cygani, armenczykowic i Karaiuiy^ ro- 
dzaj Indzi pomif^dzy żydami a mabomedanami"**), z ahy- 
czujtiw do pierwszych bardzo podobny. Wielkich utiaiil, 
kttire do rzi^dn należy, mato się tylko lam znajduje, ma- 
łych zaś do szlachty należących dosyć jest w^icle. 

Podług staropulnkich praw, nie wolno liyło miescza- 
ninowi nabywać ani posrudać Aóitr, tylku chyba w ukr^igii 
do miasta należącym. BurmiKlrz taial jus gladii nad mie- 
szkańcami miast; Miesczanie nie mieli r»prczenlant(!w na 
sejmie; jednakże hyli wolni, wolno im było handel pro- 
wadzić, opłacali tylko pewna daninę rządowi albo pani^ 
i nienałeżełi do popi»a wojskowego. KouNlytncja 3. Maja 
miała położenie miesozau polepszyć, lo jednakże z wiado- 
mych przyczyn du skutku przyiiić nie mogło. — 

III. Slan wiejski, czyli chłopi. — 

Chłop byl poddanym i został nim, glehae aSam-iptus, 
własnością pana; i tylko się i4m od niewolnika nlżnit, ii 
podłng praw polskich, nie można było chłopijw bez ziemi 
spt-zeJawać, kttira im od pana do wyżywienia powierzoos 



*) Jak pnwizechnie wiailomo uważa się inBJi)(ek podług licilij 
dasz mętklcb, podatki riiwnież podług liciby dniz aif wybieralfi 
Co Ib lat rząd nowe prseliczeuie nuliazuje, 

*•) Żydzi K Tiirc|l wypędzeni , Iditrey fui wiele z tureckidi 
ohyczajfiw przejęli obchodzą 8wii| Sabbat w Pl(|(ek , lak jak Turcy 
•wój DichumtA, albo Ink nai^yaiiy DsckumiAari. 
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była, i ze opnicz tego niekliire prawa fil.ipaly się bronit: 
go przed polubownym naskaniem ze alroiiy icb panuw. — • 

Wsie były: 1) albo do korony należące, 2) albo 
gziacheckie (tych było najwięcej) , 3) albo Ao starostw na- 
leżące *), 4) albo Kościelne (tych tylko bjlo mało), 
5) albo nakoniec niektóre małe posiadłości w okresach miast. 

Chłopi tylko prawie same obowiązki mieli, o prawacli 
ich lite może wcale bydź mowy. — Za dawTiych polskich 
<:zas<iw prawie tylko samym panom bezpośrednio byli obowią- 
zani, przeciwko Królowi bardzo małe były ich powinności, — 

Pierwsze z obowiązkd^y przeciwko szlachcie, były: 
1} zaciąg , poding wielkości posiadanego gnmtii, 
fakoteż podłng zwyczaj(!w nJżnych miejsc; 

2) daiuni/ w nalm-ze, w tym samym sposobie jak 
zaciąg; najwieciJj składające się z dziesięcin od 
foydla, psczut, owiec, jaj, knr, kapłoudw, gesfj 
a nawet i od głów kapusty. Dal^j z obowiazka 
strzyżenia pańskich owiec , z kopania ogrodu 

pańskiego , zgoła ze wszelkich tym podobnych , - , 

robót w gospodarstwie pańskiem, co we wszysikicli JT-^"^!! 
prowincjach dawne'j Polski jescze teraz pod nazwie. ■V^^/?' 
skiem darmaszki jest yte zwyczaju ; ^"^Wr 

3) za wszystkie przestępstwa, wyjąwszy takie, na^O}^^ 
które kara śmierci prawem była przepis^^ ' 

w którym to przypadku do rządu ukaranie 
przestępcy należało , musiał się cliłop pozwolić 
ukarać podług upodobania pana swego; 

4) od zezwolenia pana zawisło jego ożenienie, i tak 
n. p. było zwyczajem , że gdy dziewka av innej 
wsi męża dla siebie znalazła, swemu panu pewna 
kwotę pieniężna zapłacić była winna. 

♦) Sloroslwa s-T takie dobra, które Król shooiiskowal i |>oii!iii 
[lilio za zasługi rozdawał , albo leż ua ulr/yinauie dla Slarostów, 
Giiberualorów przeznaczał. Sejm i ki'ńl lakie dobm rozdawali, 
lecz tylko ua dożywocie. Jtossjanie iyKka cztery Sfaroslwa przy 
dawuych poaiedzicielarh klurzy Podział Polaki podpisali, pozosta- 
wili i resztę rozdano jiomiędzj rassjiskicli Seaeratów^, lecz tylko 
ua 12 lat, — 
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IV. Duchowieństwu, ki<>re za dawnych polskich izaadi 
Cłlnkac)^ ilzieci w ezkolach się zatrndniato, wdIdo było 
4obra posiadać i urz<^i]y cywilne sprawować ; lecz sejm 
7. r. 1726 lak dalece prawa jego ograniczył, ii lylko 
BiHkiiponi woloo b^Io w Senacie zasiadać^ innym zai 
dncbowujm zabroniono nabywać dłibr, jakoWż nie dozwolono, 
aby im w lestamenladł oprticz pieniędzy co innef;;o zapisano. 

Do najwiękłizycli prerogatyw swojej narodowości, 
liczyli mieszkańcy łych prowincji zachowanie dawnych pol- 
ąkich prauif adminutracji prowincjonalmj/, religji i Jęzj/ka. 

A) Co »ii} tycze Praw, pozostawiła Katarzyna tym 
prowincjom, taJt nazwane stare prawa koronne, obszerny, 
z 12 TomłJw złożony zhiiSr praw, wyroków kc. na 
r(!ŻDycb aejmach uchwalonych, pud nazwiskiem t'olmmna 
legum , ktifre sii^ od LiWwsktego alalulu znacznie różniły, 
gdyż len daleko systcmalycznii-j , jak się już wyżej powie- 
działo , byt ułożony i nie byt tylko zbiorem wyroków &g. 
Oprócz tego wolno było w razie poirzeby odwołać się do 
statutu Litewskiego i przeciwnie Litwinom do praw tych 
prowincji : f^ohimina legum. Jeżeli zoś Slalnt Litewski jcscze 
był oiedoslaleczny , wolno się było odwutać tłu dawnych 
pttakich praw: Koi-rcllinii PriiA-a, Jim Culmmse, to jesl 
Z czasów kiedy Prusy Polsce hołdowały. — Sady byty 
publiczne. — 

B) Administracja tych prowincji na lem zależała , iż 
każda prowincja miała Alur^ałka, i każdy Powiat z uowu 
swego miał Puwiiitowega Marszalka , których szlacUia 
sama obierała. Ci Marszalkowie prczyduwali na sejmikach 
lub też w zgromadzeniach szlachty i hyli reprezeut aniami 
szlachty naprzeciwko tronu; bez ich wiedzy żadne nie 
mogty bydż nakazane dostawy lub Itwcrunki. Wtadza 
wykonawcza i Policja zawsze należała do rz^dn. 

P^iiejft, była dla tego, iż tu tak wiele Xiężąt ruskich 
panowało, zawnze grecka, miesczanie zaś i chłopi należeli 
do Unitów, którzy się od kościoła rossjiskiego bardzo 
różnili. Szlachta była prawie bez wyjątku reli^ji kato- 
lickiej, czasem można tez było i chłopskie kalolickio ko- 
lonije znaleźć. — 
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Jęzi/k, DakonIeC; we wszystkich ptiblicznych i sado- 
wych czynnościach^ jakoteż w szkołach, byl polski. 
Chłopi nttiwi^ po rośniackn albo po małoruskii. , jak już 
wyżej wspomni a no, klorylo język od moskiewskiego albo 
rossjiskiego tak jest różny, jak srze|>y same, — 

Zastanowiwszy aie nad rysem tu odmalowanyii], każdyby 
sitdził , jż taki stan towarzyski jak dopieroco wspomniany, 
prawiti już niepodobna było posorszyii, i że mianowicie 
chłop lub mieszczanin pod gorsze jarzmo dostać się nie 
mdgł. A jednak dawae polskie te stosunki, prawdziwem 
były El Dorado dla łych stanów, w porównaniu z lemi 
w jakich się prowincje te przecl wybuchaieniem powstaDia 
w \'\'arszawie znajdowały. 

Udręczenia, jakiemi rossjiiika administracja kraj len 
obdarzyła są na<>topn j^ce : 
, J. Co do chłopów 

Do powinności łych niesczęśiitvych Indzi dodano 
jescze następujące, a mionowtcie na korzyść Rzailn.-* 

i} Jteh-ulowanie zobowi^kiem służenia 25 łat. ]\ieole~ 
dwo powszechnie jest wiadomo że rodziny, zabranych do 
wojska jakoby umarłych opłakują; człowieka taki«j>:o 
można za umarłego islotnie uważać ; należący takich nie- 
sczęśliMych ofiar zakupują insze i każ^ dzwonić za ich 
duszę, gdy się z niemi rozstaną; jeżeli zaś któremu z ntch 
)ida się powrócić , natenczas go już nikt pewno nie pozna 
i on także już nikogo z krewnych swoich nie zastanie ; 

2) podatek poglówny cztery ruble na rok wynoszący ; 

3) zaciug bezpłatny przy drogach publicznych, mostach &c.; 

4) żi/wMOsć dla priiechodzącego wojska ; nawet do pra- 
nia obowiązany jest chłop żołnierzowi, i musi mu wszyst- 
kiego dostarczyć, czego ten lyłko żąda. Właściwie ma mu 
to bydż wynagrodzone, lecz do (ego nigdy nie przyjdzie; 

5) Opłatę 23 Kopiiyiów rocznie mostowego i drożnego 
podatku nałożono biednym chłopom , uwolniwszy od tako- 
wej szlachtę ; 

6) Padalei rehitlowj/ , lo jest podatek na uiniindoro- 
wanie i uzbrojenie rekrntów, co na jednego rekruta sto 
rubli wynosi, obowiązane są wsie składać; 
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7) Panom udzielono jescze Dasti>pujące prawa przecii 
ko chłopom: — Ukaz z r. (826 Dnolnil pantiw oil wHzel- 
kiej odpowiedzialnoHci za uciskanie chłopa, jeżeli go tylko 
nie zabitl! — Pod Alcxandrem dozwolono było chłopom 
zaitalenia swoje na patiów do samego podać Cesarza ; Uka- 
zem z r. 1830 zabroniono im zostało, skargę od kilku 
razem podpisami nawet kturemukolwiek z urzndników po- 
dać, i dozwolono im tylko przed Marszałkiem ustnie się 
nskarzyć. To zaś tylko dla złudzenia było postanowione, 
gdyż Marszałkowie zwykle zbyt daleko mieszkają i wrę- 
bcie za ^etślo ze szlachtą ^yi'Jf '■''y zażalenia podobnu 
jakikowiełk korzystny mogły otrzymać skiiiek; 

8) Rząd udzielił szlachcie prawo, podług kidrcgo taż 
mogła cklapóuf nawet i bez gruntu^ zbywać i sprzedawać, 
jeżeli ci na kolonistów do Mołdawii, Chcrsonu lub też do 
Chaterin osławi a przeznaczeni byli, albo jeżeli ich szlachta 
Cesarzowi W kolonije wojskowe ofiarowała *"). — ■ 

Aby nakoniec każdemu filantropicznemn szlachcicom 
zamknąć drogę do nadania chłopom swoim wolności , wydany 
zoslatukaz robiący szlachcica odpowiedzialnym 
za*wszelkie podatki, daniny i występki Hwoicb 
chłopów, i to na zawsze. 

11. Co do Micsczan. 

I łych podatki powiokszyly się, pogiownJm, c^opowem, 
jakoleż podatkiem pewnym konsumpcjinym (OcCiol^etC) 



*) Oprócz tego był jescze jeden sposdh , na kt/iry była moiun 
dawne prawo obej^di. 1 t»k a. p. dowodzono; grunt bez chło- 
pów sprzedać, iesl wolno; inożua więc sprzedać chtoprfw razem 
z gnuiłera, a pol^m odl(ui>ić nd kupujj)cego graat bez chłopów* 
tym spoHobem było się można haidego chłopa , btórego niena- 
widzono bib leż, którego gruul mieć diciauo, łatwo pozł>yć; 
L gdyż chłop sprzedany muaisł cały iowenlarz , jaki tylko posiadut 
I ua grnncie pozoatawić. Powodem do wydania obydw/tch tych 
nliazów była, oprócz oguhii!{ zasady: aby cbłopooi i inicsczanoin 
nie pozwolić się wzuieśi: , szlachcie zaś ile możności pochlebiać) 
jescze la ołioliczność : że wlelii chłopów vr Kijowskiem a nawet 
i w Guberni Moskwy, do bnntu Mmawiewa w r. 1826 Doleiato, 
i panów swoich zantordowatu. 
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i poilatkiem rekrnlowym. Naiuciązliwszem z nich byto 
czopowe, ktrfre za pewną siimmn, w slosnnfcn liczby lu- 
dności , od rzada w dzierżawę wypasGzane'm bywało. 
Jeżeli więc mieszkańcy mało spotrzebowali , natenczas 
dzierżawca tern drożej trunki sprzedawać muaiat , aby 
wyisdż na swoje, i tak, że za kwartę (^ część garnca) 
w(!dki , kt<>ra pa wsiacb 6 groszy polskich kosztowała, 
zloty polski płacić masiano. Również uciążliwemi były 
U nich giełdy kupieckie (cechy, towarzystwa, @ilbetlivcrcti 
ber Sauftciitc). \V Rossji sa irzy giełdy, f®ilbe) podłóg 
rozmaitości towarów , jakie w każdej z nich sprzedawać 
wdIdo. Za pierwszą, w której wszystkiera wolno handlo- 
wać, co w krajn nie jest zupełnie zabronione, opłacać 
trzeba 2000 rubli papierami j za dmga , ktiSra joż więce'j 
jest ograniczona, 1000; za trzecia 500 ntbli. Giełdy 
te dają urzędnikom policjinym codziennie sposobność do 
zdzierstW3> Pod pozorem, jakoby zakazanych towarów 
sznkać chcieli, zamykają kopcowi kram, potem zaś ndają 
iż po kilkn dopie'ru dniach będą mieli czas do rewizji; 
kupcowi przeto nic więcej nie pozostaje, j.ik tylko od tego 
zagrożenia pieniędzmi się nirolnić. Urządzenia tema i po- 
działowi na giełdy podlegają wszelkie zatrudnienia, tak 
indusirijne jak rzemieślnicze. ^ 

Lecz sczególnym przedmiotem nciiikn są Żydzi po 
miastach mieszkający. Już w roku 1826 zabroniono im 
Ukazem, sprzedawania trmikiSw i mielenia po wsiach 10 mil 
od granicy położonych, i przymuszono ich w miastach 
mieszltać. Teraźniejszy zaś Cesarz zdaje się osobliwszą 
<lo nich mieć odrazę *). Dawniej nie dawali rekrutów 
i opłacali tylko lOÓO rubli za jednego rekmU. Dkaz 
z r. 1826 zmusza ich do osobistego przystawienia rekrn- 
tów zezwala na przyjęcie nawet dwunastoletnich dzieci, 
i postanawia, niezważając na to, że żydzi nadzwyczajnie 



*) Po wcięciu Warszawy jednak hojnie taaką swo)i) tvB»;ystkich 
obsypywał, a sczególiiio żydów w Krfiieslwie, którzy mu się nie- 
mało iia sT.hodę Powstańców przyrtiuyli — 

Hut. Powst. Połb. I. 20 
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■ |fc boj^ vaiiy, aby ich na flotly \v^-8ylać. Jnny Uka^^ 
T frypędza ich ze wszystkich miast, kttire daMtiiJj były; I 
1 oJb-ODDc; trzeci postanawia za skrzy wdz on ie lub kalavpani« | 
I fjrJa f karę pieniężną , ktijra skrzywdzony sain ilostaje} 
i^liiradwa razy tyle wynosi, ile żyd len rztjdowi roczDi« 
opłaca podatkciw. Tm tnęc uboższy żyd, tern łaniej ^a 
można krzywdzić. Do jakich zdzierslw to wszystko dają 
powdd f zwtascza że agenci policji zwykle ilo majętnie)^ J 
, fzych naprzód się udaj^, brzmi z ust naocznych ćwiadkut^l 
I prawie jak bajka *'). 
' III. Uciemiężenia Szlachty. 

Jakkolwiek Ukaz Alexandra z r. 1810, Szlachtę nicposia 
^ajfjc^ ośmiu rodzin od wyborów wyłącza , to jednak uciemięż 
fenia S;;Iachly dopiero od czasu rządów Cesarza Mikołaja si^i 
4alufą. Gdy bowiem od czaat) wzrastające') cywilizacji i syste'*4 
etycznego roskrzewiania polskiego pittrjolyzmu , mfndziei^^ 
dawniej od wszystkich urzęddw stroniąca , teraz się do 
I cich cisnąć zaczęta i silnie i wulno oppozycją Iworzyla, 
cabronil ukaz z r, 1826 młodemu jednemu obywatelowi, 
Itiemaj^ccmu jescze stopnia ""} , należenia da wyhorów) ' 



•) Pomimo lo mało się jeilnak mięrfzy żydami znalazfo takich, 
' ktirzjby powstniiiii sprzyjali, co n\i\\ |>OChodxi, iż Molkali; im 
f p*il i^kq przyrzekali , że po wojiite. Cesarz im zmniijjszy po<lBlU 
L I rekrutów brać nie bctizie ; naclQivszystko zad wrodzoua icl^J 
I f^awa lego liyła przyczyną; przylćni lękali się także, aby ml 
[ caprowatlzeniii w kraju nowego porządku , ule utracić tyBi(|eznyd 
korzyści, lilóryeh pomimo ucisku, pr^y ng'6lnt-i, •'" nH(Wyższe« 
■lopnia iloprowaiłzoni!) ileinorBlizaqi urzędników iednakżo za ii 
■hiewskiego rządu używają. Całemu bowiem wiałloino świa 
iż niema pokrzywdzenia, htdregoby żyd nie zniust, kieily tylktkfl 
cokolwiek przy l^ia zarobić może. 
**)^ Cesors piotr zaprowadził jak wiadomo w Rossji Łi.slę 
topuićw z czternastu stopni się skłądaj.ic.-) talt co do wojskowych 
-\ cywilnych urzędników. Najniższy ztycłi jesl między wojsko- 
wymi stopień PodofTicera, oilp o władający w cywilnym stanie 
Bakalarzowi (Bakałarzem uazywa się ten, który po ukończenia 
Uniwerayiedi w awoim fakultecie, zwykle w filozoBcznym lub. 
--leolo^icziiym , lecz czasem także \ w prawuicviym, pif-rws^y icIaA ■ 
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i nakazał aby go do czynnego urzędu nie obierano. Tyra 
sposobem starano się Bzlachfn przymusić do przyjęcia służby 
rossjisk]Vj , aby ją zrobić zawisła od rządu a przez lo 
wybić j^j z pamięci narodowość. Aby za4 dokonanie te^o 
ułatwić, postanowiono, że ci, ktdrzjby taki stopień po- 
siadali, mieli bydź bez posiadania nawet takiego jak 
dawniej od nich żądano mająikU) obieralni; lecz pozosio- 
wiono jednak staropolskie prawa koronne , podłng kl(>rych 
obierający za obranych odpowiedzialnymi byli. Przez to 
n\Folniono urzcdnik(!w od odpowiedzialności i dostano ich 
całkiem w ręce rządu. Ten sam Ukaz znosi wolne wjbory 
agentów policji; lak więc rząd wielu moskali na te urzędy 
powsadzat. Podług; dawnych praw polskich , nie był 
Sędzia za wyrok czyli za zdanie swojo odpowiedzialnym; 
prawo to zostało dekretem Senatu zniesione, który zara- 
zem został upoważniony pociągnąć Sędziego do odpowie- 
dzialności za ^vyrok lab zdanie bez żadnego nawet 
dowodu. 

Od czasu śledztwa tajemnych związkitw, osobista 
wolność jakoleż prawo zabraniające Szlachcica areszto- 
wać, przesiały mieć znaczeoie. Osobliwie w r. 1S36 za 
Mikołaja zapełniono prawie wszystkie więzienia wic- 
iŚDiami stanu. 

Za Alexandra pracowano w Senacie nad przeprowa- 
dzeniem projektu , aby i szlachtę nieposiadająrą nierncbo- 
mości mstykainych brać do wojska , projekt ten jednakże 
nie przeszedł za staraniem Seweryna Potockiego '). Po 
wybucbnieniu zaś rewolucji w Warszawie, postanowił 
ukaz z r. 1830, naprzód, aby z takiej szlachty utworzyć 
Pułk Rawalerji , póśnicj zaś aby wszystką szlachtę, 
która nie ma potwierdzenia przyTvilejów swoich z Heraldji 



exainin i pii^rwszy ten okademicki otrzymał stopieni; DaiBy na- 
wet mają w RosBJi stopnie wojsltowe, rdwuie ałiiżącj' Cesarzii, 
i tak n. p. pierwszy zwościjk (S(ib(urf*(r) Cesarza ma slopieu 

*) Mężowi leinti wystawiła nawet salaclUa roasjiska ponmih 
w Moskwie. 
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paiistwił "'), zaimai do dających rekrnl({\r, z 50 glilw^ 
jednego konnego na lal 15 z wyłtłiigi), co jedyną po 
miedzy niemi a clilopskiemi rekralami jeat riSżoicą. Na- 
koniec zmieniono formę wybonJw i wykrcalono każdegn 
z listy wyborowe'j, kto nic opłacał 3000 rubli podatk(!w. 

Jednakże uciaśtiwości wszystkie Alany za równo 
dotykające , ktiire jako moralne, świaltemn mieszkań- 
cowi już jako cztowieki, a oprdcz tego i jako PolakoMi 
jak najdotkliwsze zdawać się mnsiafy , byty : co do 
gji, co do praw i co do nkszłałcenia szkiilnego 
młodzieży. 

Juk katarzyna , btiira miała sposobność aż nadto przi 
konać się o patrjotyzmio dnchowieóslwa polskiego, wszela- 
kich HŻyła sprężyn, aby znieść w dawnych polskich pro*l 
wincjach anją greckich chrześcian, i była w usiłowaniaci 
moich bardzo sczęśliwa, Cliłopctw przymuszono w wieli 
powiatach należeć do acbizmalykdw. Zamsze było i jest 
polilykij rzijdu i-ossjiskiego utrzymywać ducliowieiislwo na 
aiskiem stopniu oświaty , zatrudniając je powiększej czę- 
ści tylko formalnościami rcligiinemi. Oprticz lego ni o 
więcej w Seminarjach nie uczą; x księżmi zaś lak się 
obchodzi-, że Bit^kup bije w kościele kleryków i młodych 
księży, Nie wolno im mieć kazania ^ i muszą lylko tJkazy 
i Ewangelje z ambon odczjiy wać , w dawnych zaś pro- 
wincjach czjiają cbtopom częstokroć i paszkwile na religj^ 
katolicką ich panów. Pop zatem, naturalnym jest nie- 
prz)'jacielem szlachcica, jego szpiegiem, rząd zaś lak ma 
w tern rzemiośle dopomaga , iż chcąc z nim wygrać pro- 
cese, ogromną na to wprzrfdy stracić trzeba summę. Hie- 
rarchja tak jest nslnnowioua, iż Cesarz jest głuw.} kościota, 
pod nim Synod w Petersburga, pod tym zaś stoją Biskupi 



est r 
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) Jak zaś inulno w_v<lohj-ć przywileje le eHeralilfi, hlfini ' 
się w Petersburgu Kiiajdnje , łaiwo sobie wystawić ingżua, 
zważywszy tylko , jak w ogńle friidno cokolwiek od rosijinkkh 
nnędoikćw uzyskać, nie ojilnclwszy im wpKody przyiiajinni^l 
pirfowy warluHci lejfo co się od iiich żftla. 



eh 

J 



309 



i Seminaria , a poi' turni nakoniecPop parocliidlnjr. Oslalni 
urząd przechodzi prawie zawsze z ojca na eyua. 

iLalwo soliie można wystawili , iż jarzmo takiego pa- 
nnjacego kościoła, ośsvieconyin , bardzo mosi bydź nciażli- 
w'e'm. Pomimo to , zakazał jescze pod panowaniem 
Alexanflra [Ikaz jeden z roku 1809, aby nie cbrzsczoao 
dzieci w innej religji , jak tylko w tej , jaka rodzice 
wyznaje. Piiźiiiejazy Ukaz pod Mikołajem dodał do tego 
jescze: „wyjąwszy jeżeli rodzice katolicy, cbca dziecko 
swoje podług obrządków greckiego wyznania dadź chrzciiS." 
Oprócz tego polecono teraz Popom wyraźnie , aby zda- 
wali rapporta o sprawowaniu s)^ szlachty. Ukaz zaś 
X r. 1830 krjlko przed rewolnoj^ wydany, zakazał 
wszystkim młodym Indziom wstąpienia do klasztoru, tak 
że klasztory , jeżeli z zagranicy nikt do nick nie ws1api> 
nakoniec wymrzeć musza *). 

Środki, jakich w oslafnich ośmiu latacli do przygnę- 
bienia szkolnej i narodowe') oświaty użyto, daleko 
jescza Ba uporczywsze. Za tych czasów , kiedy wielcy 
obadwa dobroczyńcy Polski, Xiąże Adam Czartoryiiki 
i Hr. Czacki na Wołyniu, lak korzystny na Alexaudra 
wpływ" wywierali, bujnie zakwitnęła oświata i w tych, 
wtym względzie osierocialych prowincjach. Szkoły te 
siały pod dozorem Uniwersytetu ^Vi leńa kiego , a w ecze- 
giiluośc! pod okiem Hr. Czackiego, jako Wizytatora Szkół 
Da Wotyuiu Podolu i Ukrainie. Obadwa mężowie starali 
się osobliwie o wprowadzenie cywilizacji na czysty , li- 
beralny i patriotyczny sposcib; a i w tym względzie 
wszyscy się na to zgadzajij , iż Xigże Czartoryski jak 
uajusilniej się starał, aby wszelkie arystokratyczne usunąć 
żywioły. Cesarz zezwolił na utworzenie osobnej Kom- 
missji edukacjioej, ktdr^j wszellue dobra , legaty i summy, 
które dawniej do Jezuitów należały j powierzył. Kom- 



slalni f 



•) Jescze daleko dolegliwsze prześlą tło Wania od czasu wjbcich- 
lieiiiB rewolucji w Warszawie umieścioiy j^ińini^j w stosowujcfa 
uiejscacb, 




ta!ala ai^ osobliwie starać U wyszukanie fiit 
jakie Jezuici posiadali. Nadano jVj wyrażoie 
prawo rozsirzygfiiiia wszelkich takich processuw w trzeciuj 
Instancji. AV krutce zaprowadzono we wszyulkich wiel- 
kich miastach Gymnazja, jakoiu: w Krzi-uiieńca (koszteoa 
Hr, Czackiego) w Kamieńcu podulskim, Kijowie, Hniua^ 
nie , Mii;Ozyrze'czu , Winnicy i. 1, d. Młodzież wychodz^^ca 
I n tych szkó!) etarata się uailuie o dalsze roskrzewienift 
Viaty i zaktadala po waiach szkoły parochialne a nawet 
»dlug metody Lancaatra '"'). Usiłowania ich tak byty. 
jpriiwe , ii chłopi zaczęli narzekać a nakoniec i wzbra^ 
liać się. I tak w Gubeniji Charkowskiej i Wielko Nowo 
|Orodzkie'j przyijzlo Jo buntu, ktciry armatami uspokoił 
(Usiano. Ma niesczęście sprowadziły wypadki te krtitko 
mtcm ukaz, nakazujący wszystkie parochialne i Lan- 
ISHlra szkoły pozautj ku^'. Prowincje te natlzwyczajnia 
[od len czas postąpiły W cywilizacji. Wszyscy młodzi 
jadzie sprawowali urzędy swoje jak najliberaloi^j i bezia^ 
bresownie, i wielki IWDrz}li kontrast naprzeciwko urz^ 
pikom rosfijtskiint 

Tern więc bardziej musiała tu uderzać zmiana , jak% 
B823 r. podczas Rongressijw w Weronie i Laibacb w po^ 
Utyce Alexandra zaszła , i skoro Nowosilcuw Kuratoreai 
' Wilnie został. Hzkoiy zacz(,'iy upadać, utraciły donfi^ 
(Uniwersytetu w Wilnie i iiajsławnie'jsz} oh Professortti n 
[ak Wiśniewskiego ^ którego z Krzemieńca oddalon^t, 
szkołach zaprowadzono szpiegostwo i jak najostrzejsza 
molicj^, prześladowano wszystkicli żywycb i zapalonych 
"inlodzieńciJw , bilo ich i posyłano do Pułków na prostycłl 
ifllnierzy. Zniesiono katedry Logiki, niaraloej ł^iłozoij^ 
^i^rawa natury ■ krajowego- Hibturją wolno byłg od r, 182f 
tł^lko w rossjiskim języku i tylko podług dzieła bistorj 
powszechnej w Petersburgu napisanego wykładać ""y 

') ^lexaailer Bnin nahnzBt nuteiir/.iiB W Korpusie Hr. Worońcow 

W MoMawji , poinięilzy żaluier/.Hini ar.koty pocltii^ lej nielodj zę 

pmwaJT^ać, i w królca nauczyli się ci Uiilaia etyUó i pisać. ' 

"'J GleDieuUfua dla Bskót i Cniwersyteliw Hislorji (lowNstechiii 

.ibiełu, m|>isane jesl w łinctiu zupetiiie rossiiskiin. Taiu Grefl 
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Dawniej wychudzitu kilka dobrycb pism |ierjoilj(znycIł 
w Wituie i Krzemieńcu; teraz niepozMoIoDU żdcłnego in- 
nego drukować, oprócz Gazety Wileuskiej, kiitre') uie 
wolno było nawet wszystkich arłykutdw z Petemhurskiej 
gazely tłumaczyć. Po szkoladi parubiouo Pedelciw zo Sla- 
ryck weteranów woJMkowycIi^ lutlzi zupetuie auirowyclj, 
kiłfrzy przy tem byli szpiegami szkijinej młodzieży, Koiu- 
DiiuHJi edukacjinej odebrano naprztid dyspozycja nad fuii- 
dnszami, i powierzono je Ministrowi Skarbu, a nakouiec 
znieBionn całkiem tęKommissj^, naznaczywszy jej wprzódy 
bardzo krótki termin do ukończenia wszystkich proce»tiów. 
Dla Guberuji Mińska, Ukrainy, Podola i Wotynia prze- 
znaczono UnJwersyiet w Charkowie, W i-oku 1830 
wyszedł Ukaz , podług którego wszystkiej młodzieży, 
ktura szlachectwa swego ilowieśdź nie była w Btaiiie , za- 
broniono uczwsczać do szkól , i oprócz tugo wszystkiej 
szlachcie nakazano wyciągać nowe dyplomy Bzlachect\va 
w Heraldji w Pelersbm-gn, to jest, wylączouo inoemi 
słowy całą uboższą szlachtę od korzystania z IVauk szkol- 
nych. Ukaz len pozmaiejszat jescze bardzic'j pensje nau- 
czycielskie i nakazał, aby wszystkie nauki w językn ros- 
sjiskim wykładane były. Również wydano ukaz dla całej 
Koiisji , zabraniający wysyłać młodzież za granicę na edu- 
kacją *"). — Po miastach można jescze tylko nędzne pa- 
rochialne szkoły natrafiać ; obyyvalele w łych miaiilach są 
we względzie ubóstwa prałfie równi chłopout , którzy 
niczego więcej się nie nczą , jak tylko narzędzia rolnicze 
robić. Właściwi rzemieślnicy sę prawie wszyscy z obcych 
krajów. — 



■tarożyliii nasyweją się iTeinag'oganu , Itrutiis 1 Scewola wariatami, 
Kato u{>orGzjw;^m gliipcem i. t. <I. Nazwisko Amora, także Iiardzo 
słoBowue: Kajdanowi 

*) KosUaz leu luk astro wjkou;)waao, iż nawet wezw^aiio damę 
lioitorową dworskn , Błeszyński w Dre£uie, aby syna swego ilo 
Wilua aa ediiliacj^ odesłała. Sczęściem miała taż dama jescze 
łlobra w Galicji, które dla syua swego przeznaczyła, a (ak udało 
jej aię wŃkK^ wykoaania lego roskazti. 
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Co do Blosnukiiw prawnych , zaazly jiis za Kuta* 

ny 11. rozmaite odmiany, kiedy ko(lex kryminalny, 

Uczerezdenie nazwany, zaprowadziła; ten poodmieniat 

cale prawo kryminalne , zamieniwszy n. p. karę śmierci 

I robotę w minacb górniczycli i na karę cielesna. Lecz- 

rrfcz tego cale prawo tylko było łndz^ce, Cesarz to- 

Uiu albo Senat m<>gl je każdJj chwili poding npodo' 

nią ukazami zmieniać, Oiioljliwifi jednak było przykre 

atekapatwo l nieprakty kowana opieazaloś<^ w biegu pro-- 

Dawniej były w prowiiicjacli tylko dwie Instaa* 

I Trybunat dystryktowy i prowincjoiiulny; uprocz legw 

lajdował sio w Piotrkowie i Lublinie Sijd Appellaojiny* 

ywaz zaś dodano jcsczc trzeci Wydział Senain w Peler»- 

jrgu w sprawach cywilnych , i pi^ly w sprawacli kryiniw 

rch. Dla tego Senata musiano akta na koszt appelln-^ 

jcego w Petersburgu na rossjiski język tłumaczyć, (g^si 

pierwszych dwitdi Instancjach polskiego języka nźy-v 

^ano}^), pomimo ie leu wydział Senatu prawie najwic*! 

'. Polaków się składał; to wymagało naturalnie wiel*.' 

1 i bardzo było kosztowne: Oprifcz tego przedłuża^ 

I to bieg processowy , iż nim akta do Petersburga posy.^ 

bj^, jescze raz je m przody Generalnemu Prokuratorawlj 

rewizji oddaji} , ktdry bkoru najmniejszy bł^d co cl^ 

[ fiormalności spostrzeże, natychmiast je dopic'rM'sze'jInstanGJk 

I aapowrot odsyła. Gdy zaś nic do nadunenienia nie znaj^ 

k d^iie natenczas je Gubernatorowi jescze do potwierdzenia 

Ewzesyłu , ktdry dopie'ro dalszem wysłaniem ich do Petert 

r.Onrga się zatrudnia. Ponieważ , jak już wyżej wspomuis 

■ li4my główną zasadę dawnego prawa Polskiego: neminet 

1 eaplari jubemjis nisi jme ricliim , zniesiono , trzymają za 

I t^m M'icśoiów tym sposobem przez 5 do (i lat po więzić 

Łwadi bez po przed niczego wysłuchania ich, gdy tym czi 

KWm wyrok uakoniec zapadły, małą tylko może karę ci< 

acza. Oprócz tego podaje takie pnsl^ 

lowanie sposohnoać do niezliczonych przekupstw, zdziersli 



') Spruwy tirymiiiBlite |irowa<IzDOo w rosslisliim j^Kj'kii. , 
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i oszukaitslw. W proceesach cj-wilnych czjnii owo tłu- 
maczenie □iezniieni.') przewlokę, do (ego trzeba tii je«cze 
dodać, tz każdy arkasz do akt należucy, stemplem opa- 
trzony bydż mui-i, etempel zaś arkusza jednego w piL-rłvszej 
Instancji 25 kopiejkiiw, w drugiej rubla, w trzeciej dwa 
ruble kosztuje; nietylko to nakomec w processacli wszystko 
na stemplowanym papierze pisane by dź musi, lecz i w każdym 
innyiD przypadka wszelkie podania, zażalenia, oświadcze- 
nia lak we wszystkich aadacli jak i w innyck dykastc- 
rjach , a nawet podauia do Marszaików na stemplowym pa- 
pierze pisane bydi winny **), I w prama weslowem 
w^prowadzit Slinistei- Skarbu Cancrin rozmaite uciążli^ye 
odmiany. — Ukaz jeden z r. 1S25, kiedy Mikołaj pod 
powszechnie wiadonicnd niebespieczeństwami na tron wstą- 
pił, przyobiecał solennie, zniesienie konfiskacji diibr i za- 
pewnił, iż nawet polityczne występki tylko na osobie ka- 
rane bydź miały; a jednak ukaz z r. 1830 nietylko na 
nowo zagrażał konfiskacja, lecz nadto i zastosowaniem 
zasady: że ojciec za dzieci, te zaś za ojca są 
odpowiedzialnemi. 

Oprócz tycli uklassyfikowanych ta uciążliwości, uża- 
lał! sin jescze mieszkańcy tych prowincji na pokrzywdze- 
nia nrzeJnikrfw niższych, które w lak ogroiiineiu państwie 
przy takim systemacie demoralizacji , przy wolnej moral- 
ności na pół tylko ucywilizowanego, ze wszystkiemi zbyt- 
kami obeznanego narodu , u niższych tak ile płatnych 
urzędników prawie są kooiecznenii; jak stąd własność 



•) Równie udtjżliwy podatek stemplowy iesl przy lioiiłraktaKh 
i przedażach. Obliczono , iż gdyby jeilne i te same dolna dzie" 
sieć razy aprKedaiie zostały, natenczas Bzijil, oalą warlosć tych 
dólir w praceiilucU ileBi]>lach &c, wybierze. To samo powiedzieć 
można o siikcessjacb które nie wprost z ojca na dzieci spadają. 
Skoro optaly te przy sprzedaży nie naaląpity, iialenczas całe kupno 
nic ule znaczy, i airoiiy, a osobliwie kupiij^ty, miiszf) wielłi^ 
karę zapłacić. Za stemple zebi-sno w jednyn toku z samego Po- 
wiało Koaaieutikiego ua Żmudzi 200,000 Rubli ; Powiat |eu ma 
około 80,000 ludności. — 
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liTtttfiije b^lo iiiulo od nich zabespieczona , juk osoby mie^ 
Kizkańcuw od środków jakicli rząd używał "J. — •- 

Przejrzawszy i ponSwnawszy wszji*iko , co tu daiiji,^ 
■# łych prowincjach powiedziano, natenczas laki z teg<f, 
ttrypadnie rezultat : 1) iż wialnie (fw ubogie stay , clifopHkJ 
[ 1 mii-jski , na najwi^-k»ze przykrości »ą wystawioo*,' 
m-S^ szlachcic zaś zamożny jesczc wiAsze ma teraz ^ jait 
yimał za czaadw polskich najuryBtokratycznieJHzych rnate* 
rialne korzyści; krdlcm prawie w ewoich h^-tlifc dobracfif 
I i posiada ją c lak wiele t przekonywujący cti ({lienii^-żoychjl, 
'wdk<lw, za użyciem których, z urzf^^dnikami zrobift 
am się tylko spodoba, użalać ain może tylktfj 
Htyha na moralne i umysłowe cierpienia ; — i g^yby li^ 
teeto md^t zdecydować zapomnieć o swoje'} poI»kie'j iia«>- 
łdowości, i tylko wlat^ne^o chciał szukać zysku ,^ i ozici^ 
się przypiilrywat5 na deptanie iiogauii praw Indzkicb 



') Niech Iii jeilen pnynaimmt'-') (irij^Muil 1)08111/^ ilo objn^uie? 

, jak zwjkic handel z rx<iileui kończyć się sw^kt; Rzqil n. (>, 

lije awniM pieniężny w razie kiipuu t. t. p. , knnlrahcnl mi 

t rządem nlc wdnjący, nbowinznuy jełl calem swujem tuujijllt 

K'M dolrzjfuiauie kontraktu oilpowiedoć. Majetuy pewien ol>/wat«Ł 

na Podolu oświadcza Admiralstwu w Mikotajawie nad morii 

CiaruM, iżbj mu mógt z borów swoich 35,000 dębiw, budttli 

okrętowego, iiiirzcJać. Wystaua koimnissjia raiiorliije, ii 

rach tych , okoto 50,000 sztuk takich dębćw inaleićtiy 

następuje więc aig^oda, za sztuhę po 35 rubli. Pćźnii; zjeid 

inua homiuisaja do wjcechowaiiia lego drze^ya. Ponieważ dęliyi 

,te nuiler byty grube, robi zutum ta kominiasja obywatelowi pro- 

anycj(\, ii uiaji^c drzewo to jiodlug' danej jc!j miary mierzić 

B^odbierać, golowii by była jediię axtnkę 7.B dwie )irzyjniow»ć, 

"Łelibj ji^j za fo dat wy nag rodzenie e 39,000 Rnbli. Obywatel 

: pogard;] tę propozyq'(), KommiłtBJa zaś robi do rEf)dit 

^rt, iż tylko 8000 Jizłuk zdalnego uiogfa znaleźć budulcu, i itf| 

I konlruhent rzfid zawińdt. Ponieważ wzif|ł awuns, niat^ 

l^ięe dobra je^o zostać skoiifialiowłuie. Udaje się oit zaidm 

K#de5aj do Adjnirata Grey, kl6rego dobrze znal, i Isin dopiera 

^ffdalo mil się ze sirali) 3D,00D .szluk dfbćw, i znacznych pieiilęż> 

nh ofiar klfire dobra jego aadlużyły , imiknijć processu l(«R- 

ikarjinego. 
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około nie^o, na przy if umie nie cywilizacji w swojej pro- 
wincji, I giyhy nakoniec zJołal się zaprzeć indiwidiialne^o 
i osobittle^o oczucia Iionoru, natenczas bardzoby m<igl bydź 
zadowolniony z politycznym stanem swoich prowincji. 

Te to nwBgi skłonić inusz^ zastanawiającego się nad 
tcm wszystkiem , do nadania Powstania i ofiarom szlachty 
w prowincjach polskich do Ross j i wcielonych większej 
warlości 3 przynajmnie'j wyższego interesu , jak nsilowa- 
niom VT Krillestwie, które jednak dta lego ui^dy nie prze- 
staną bydź olbrzymiemi. Szlachcic bowiem walczył tu 
o z^ryoięstwo, które mu większe daleko luaterjalne straty 
przynieść musiało jak szlachcie w Królestwie. Szlachta 
tych prowincji byłaby jaż przez samo lylko poleczenie 
z Królestwem nadzwyczajnie na prawach , ma jatko wości 
i wyższości straciła ; o ileż lo więce'j musiałaby ponieść 
szkody, postępując z Królestwem jeda^ i 1^ sama druga 
w cywilizacji i a nadawaniu wolności innym klassom 
W kraju. Jak mało powstanie w tych prowincjach arysto- 
kratycznych miało zamiarów, można się i stad przekonać, 
iz właśnie le >vielkie famiije , które dawnie'j o koronę 
polską się dobijały, które się konstytucji 3 Alaja sprzeci- 
wiały , i przez Konfederacją Targowicką dawne prawa 
utrzymać chciały, że właśnie, mówię, le famiije, bardzo 
mały albo wcale żadnego nie miały udziału w walce, 
W której tylko miłość ojczyzny , w^olitość i cywilizacja 
wywalczyć chciano, i która wyjnagała pośivięcenia właś- 
nie tego, o co się dawniej tak mocno dobijały. 

Już z lego co się dotąd powiedziało, wykazHJe się 
wreście jasno > jak nadzwyczajnie wielką była różnica po* 
między uciemiężeniami , a usobUnie jak różne bydś mu* 
aialo wrażenie, które przykrości te ua catą ludność tycb 
rożnych prowincji sprawiały, pomiędzy właściwa Litwą 
a prowincjami południowemi. Powodem do I^o było, 
iż Rossjauie przy wyżej podanych stosunkach , stun tu* 
warzyski w prowincjach potudniow^ych a osobliwie duch, 
daleko podobniejszym do staun i duclia w swoim kraju 
zuuleżli , jak w Litwie. Obchodzili się też przeto z lomi 
prowincjami w różnym zupełuie sposobie. Ponieważ szlachta 
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lain daleko była możnieJHza i więcej arystokratycznie iny» 
iific^, spodziewali gii^ zatem, iż im falme'j będzie sobts 
i^ njijć, i sadzili, iz ja raczej bardzie') wznieci:, niższe za& 
kiflsgyaciskać trzeba, aby różnicę, ktiSra już eama Iworzybr 
religja, jescze powiększyć; a gdyby |iaiuitnci to szlachta 
rządowi powolną stać się nie cUciala, że natenczas wypada 
przez nadanie ji-'j jescze więcej prawj chłopów przeciwko 
ni^j jescze b.ur dziej oburzyć. ]Va Litwie zaś lak się 
większa część szlachty pominio paddańslwo du ludu, 
zbliżała; iż trzeba bylu tak lud jak ja, znriiwno nciitkaój,' 
przez GO tylku l^m bardziej obydwie klassy do tłiebL»' 
zbliżano, a tćni samem zawziętość i nieukonlenlowanis 
przeciwko rządowi le'm więcćj rospowszecliniaDO. Oprrfcr 
tego i na to trzeba mieć wzgląd, iż właśnie najmajętniejaz* 
i najsilnre'jsza część Litwy, całkiem była fanatyczna i ka^ 
lolickiej religji, reszta zaś powiękBze'j części UniackiegOt i 
wyznania. Kiedy już i tak duchowni jak największa re- 
ligijną nienawiść w Litwie przeciwko Kossjanom utrzy 
mywali, i lu wii,'ce'j jak w którejkolwiek poIskie'j pro- , 
wincji 'religja i ojczyzna, rówue iniaty znaczenie, jakoies 
miłość do obydwóch wzajemnie się do fanatycznego wzno- 
siła zapała, widzieli się Itossjanie zmuszeni ze swojej < 
strony, właśnie lu religja katolicka jak najbardziej prze^ 
ślado>vać, a tem samem przykrości i cierpienia Łii>vinów 
tueskończenie bardziej powiększać, i liczne duchowieństwa . 
większa- na chłopa jak na szlachtę wpływ mające, z nie , 
przyjazuiaij. Oprócz prześladowania religji katolickiej i 
W prowincjach południowych, doposczali się na Litwie 
jescze daleko większych bezprawiów. Ponieważ w korpn-* 
«ie litewskim bardzo wiele polskich chłopów z lej pro- 
wincji służyło, jakoteż kilka setOIHcerów ze szlachty li- 
tewskiej , wydano więc roskaz , iż ponieważ Ofiicerowie 
i żołnierze w armji jedne tylko wyznawać powinni re- ( 
ligją, obowiązany przeto każdy okazać poświadczenie, is 
scbizmatyckim kościele byl u spowiedzi. Zaświadciea j 
iich można było wprawdzie za pieniądze od popów 
rdzo łatwo nabyć, przykrość la zawsze jednak była 
ikliwą! — Na Litwie znajduje się wii.-le Biskupstw 



317 

i Rlasztoruff, kidre jednakże dla kraju w takidi «!o- 
aiinkach i W takiein towarzyskim sIudic będącego, wielką 
niaja warlOHu i właśnie oświeconym nieodbicic zdaj^t eir 
bydź potrzebne; gdyż duchowni od rządu uciskani i prze- 
śladowani, przyinuszeDi s^ moralna i umysłowa wartością 
swoja, w opinji (lobre'j u ludu na przeciw rzijdo\Fi się 
iitrzyinywać ; samo duchowieństwo również ma prawo za- 
kładania szk(>I parochialnych , które w każdem innem 
iuie'jscn si} zabronione; klasztory zaś jedyne mają szpitale, 
domy ubogich i sierot f nn które rząd nic nie daie ; 
klasztory le dalej jak n aj do broczy nniejszy mają wpływ 
na pleć żeńską , gdyż po zakonach Panien istnieją szJtoły^ 
z których wychodzą przykładnie wychowane nauczycielki, 
tamujące napływ zagranicznych , jak powszechnie wia- 
domo, lak szkodliwych guwernantek.— Klasztory te po- 
znosił rząd gdzie tylko mógł i oddal je w ręce grecko 
rossjiakich mnichów, aby niejako kolonje rossjiskie po 
kraju rozszerzyć; gdzie zaś tego od razu uskutecznić nie 
mógł, nie wydawał od drugiego Podziału ^ nominacji na 
Biskupów, tylko nn zastępców, aby ile możności z dobrze 
nposażunych ich dotncjó^r mógł ciągnąć dowolne korzyści. 
Zni^czne pożyczki których klasztory obywatelom udzieliły, 
musiano rządowi płacić, który się oświadczył za to bydś 
dłużnikiem klasztorów; pomimo to nic jednakże na edu- 
kacją księży nie dawał. Poznoszone klasztory zamieniono 
na schizmatyckie , fundusze zaś przeznaczono dla szkól 
łożenierskich i wojskowych w Petersburgu. Nawet tam 
gdzie żadnej gminy rossjiskie'j nie było, zajęto kościoły 
katolickie dla garstki mieszkańców greckiego wyznania. 
Wyszedł takie ukaz zabraniający reparacji spustoszały eh 
kościołów. Żaden żyd nie mógł nigdzie byda chrzsczony, 
jak tylko w^ kościele schizmatyckim , toż samo i dzieci, 
których matka lub ojciec byli schiz maty kami. — 

Odmalowany dotąd obraz charaktem Litwinów i wielka 
liczba małej szlachty, dowodzi, iż Łilwini daleko więcej 
posiadają skłonności do usiłowań naukowych , i więcej 
n^ają wtem wytnvaIości jak zamożni mieszkańcy połu- 
dniowych prowincji. Stąd z nown naturalnie pochodziło^ 
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it rząd rosHJiski energiczniej ozy cli przeciwko Liłwinoi 
ożywał ŃrodkfJw i w tym nawet w^^lędzie dotkliwiej ic 
ncicmiężaF. WypaJki z lego powodu w Wilnie zaszłe; 
ńż wyżej wymienione zostały. 

Z łych więc powodttw wykazuje się, że wzlinrzein 

i nieukoDtentowanie ze wazyslkicli poUkich prowincji n 

Litwie było nsjwirkNze, nienawiść przeciwko RoHSJanoni 

' BAJzaciętsza , i miłość ojczyzny polskiej we wszystkidl 

' ezasacli jak najgorętsza. Charakter przeto tego luda byi 

I sajslosowniejszy do przygotowań do powstania a osobliwie 

I do wytrwałości. Początkowa ponurość (Ifrnft), przemaf^ 

]|ce prawie melancholiczne uczucie, tą przyczyną akr A 

^ności , spokojności i milczenia Lit\vin(iw ; łatwo wi^ 

I ttali się tak itkrytynil, jak zwierzęta od myśliwych śch 

I gane, hędąc it przyczyny wyższej miłości ojczyzny, więb 

I tze'j inleUektuBJnośti i dla religji katDlic)ue'j , nn przykrzj^ 

kvyslawieni udręczenia. — Jeżeli mieszkańcy dla teff 

L lyokojność lubiq, spokojnie przykrości znoszą i praw 

r tyJko o domowej cnocie maja wyobrażenie, jeżeli dla teg( 

[ btidno jest W krótkim czasie zagorzałych zrobić z nid 

I iołniei-zy, to jednakże pokazują oni wytrwałość i zacif. 

I teść, których najnowsze powslanie, tak w ogdle jal 

' i w sczegdlności , uowem podziwienia godoyiu ^st przy* 

I kładem. — 

M^e wszystkich wielkich wnlkncli polskich o ulrzyoiif 
b Mie i wskrzeszenie spólnej ojczyzny, Litwini nietylko aa^ 
■inększe pokazitli usiłowania, lecz i największych wydali 
rsjczyznie ludzi, i tak n. p. w Konrederacji Barskii^ 
I (Ogińskiego, Kossakowskiego), podczas Scjinu w r. 177JJ 
i fo pie'rwszym Podziale (Rejtana, Korsaka); podczas Sejmtf 
I Kon stylu cjin ego r. 1790 (INiemcewicza , Wcissenhoła , Mai^ 
! lB*zctwicza, Mostowskiego); w Kanipanji r, 1792 (Ko- 
Eiciuszkę); podczas Insurrekcji r. 1794 w Wilnie (Gra* 
Fbowskiego, Kobe ja, W yszkowsidego , lyiesiołuwskiego). — 
f omiuto owe niesczęsne stosunki, jakie przejściu Napoleona 
'■ Niemen towarzyszyły, wystawili Litwini jednakże 
1812 własnym kosztem Pułki dla Arniji polskiej, 
f,AUxander l>ył przymatszoi\y 12,000 mieszkańcom le/pM 
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kraju udzielić aninestj^. Do okazania liberalnej »posobn 
iiiyślenia przeciwko Chłopom, minfa Szlachta Litewska 
najświetniejszą sposobność w roku 1815, Cesarz Ale3caD> 
Jer wezwat Szlaclilę przy tćj nowej organizacji krajo, 
ahy podała liczbę swoich chłopów, i umieściła w osobnej 
na ten koniec sporządzonej Limicie, ileby z nich za wol- 
nych ojrloaić chciała. Wielu Szlachty sądząc, iż Cesarz 
istotnie na emancypacja chłopów zezwala, pospieszyli się 
wielka ich liczbę usamowoloić. Lecz trudno sobie tę 
zgrozę wystawić, jaką przejęci zostali, widząc się tak 
szkaradnie złudzonymi. Od te^o czasu jnnsieli za każdego 
nsauio^FolnionejTo chłopa pomiiuo że poddaństwo nie ustało, 
dwa razy tyle jak dawniej płacić podatków, jakoby karp 
za wyśledzony sposób myślenia. Przypadkiem przekonali 
się o tern złudzeniu -właśnie W lej chwili, kiedy Xiaże 
Czartoryski rospoczął był u nich, jako Kurator Uniwer- 
syletu Wileńskiego, patrjotyczne swoje działania, i kiedy 
Joachim Lelewel jako hisiorjk posadę swoją w Wilnie 
otrzymał. jak mężowie ci, jescze przed zawiązaniem 
tajemnego Towarzystwa Zana, lu działali, dowodzi świe- 
tne owo, dotąd jescze mało znane zdarzenie, że Szlachta 
w T. 1817 na sejmikach w Gabernji Wileńskiej jednozgo- 
dnie uchwaliła, aby wszystkich chłopów nsamowoluić. — 
Uchwała ta tak zastraszyła Cesarza AIexaudra, którego 
natenczas jescze za wd] nomy ślącego miano, iż nietylko 
się wzbraniał potwierdzić je'j, ale nawet nakazał pod su- 
rową karą, aby o niej nie mówiono^). Środki, jakich 
W skutku śledztwa tajemnego związku Zana w roku 1823 
ożyto, ogłosiwszy Litwę podczas pokoju, za będącą w sta- 
nie wojny, podniosły bezpra^yia do najwyższego stopnia. 
W. Xięciu Konstantemu poruczono jako Gubernatorowi 
wojskowemu najwyższa władzę cywilną i wojskową, 
jaką tylko Generałowi wśród wojny kiedyśkolwiek nadano. 



*) 2e wszystkiej Szlachty, (eileu tylko był przeciwito tej 
ndiwale, csrfm tak «a siebie opiiifą pubiiczi)]) oLitrzył, iż mii 
OB plecach ambienicę odmalowano , i tylko ucieczką z missla 
nsteilł uiepnyjeułuońci , jakaby go oietawailtiic była spolkafa. 
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I Sladit Liiewtiki prawie znpelnie znief-iono, a W. Xiaże 
tziidzit Ukazami w Warszawie ^vJ-Ja^emi, kt<{re zni»vu 
Ukazami pelersburskienii często znoszone Itib zmienianG 
liywałyf tak iź on sam w processai^h nową polubowne 
Iworzjt Instancją. Towarzystwo tajemne Krzyżanowskief;o 
i Slaiiialawa Sottyka, zaczęło i tu jak najgorliwie; iledzić, 
I ro W Rriilestwle tylko 18 ogrib w r. 1826 pod inkwi- 
zycją podciągnięto, tu przcszfo 46 osób najznakomilszyclt 
yr kraju, piiwickszej części Marszntkttw powiatowych, do 

' irir>zień wtrącono. Oil lejfo czasu zajął się organizacją 
tajnej polif^i Nowosilców , Horobald, Botwinko^ Bejków 
i Hektor Pelikan. Po sto Szlachty wtrącano na raz do 
Vviezień i wysyłano na Syborjij. Całą prowincją taka 
iigarnęta obawa, iż w najodleglejszych wiiach najweselsze 
' pobladły towarzystwa , usłyszawszy dzwonek zbliżając^ 
■ię pnwózki ; cdyż w każdej chwili spodziewano się przy- 
'ycia urzędnika policji, ktrfry miał wyrwać gościa sp*- 

Imipdzy towarzystwa i odwieźć go w czarniej kibitce tui 
Syberją. Przed nieznajomym, zatajał każdy służący po- 

"byt Pana lub Pani w domu. Jak oajściśli^j dopilnowano 
tego, aby żaden Litwin nie dostał się do urzędu cy^vilnego 
albo nie wstąpił do wojska w Krrfiostwie puliikiem; za- 
broniono na nowo juk najnstrz^ zwiedzanie TJniwersyte- 
iiiw za granicą, nżywano nawet przeciwko I(!j młodzii^ży, 

* kltira da\Tnie'j za granicą , a osobliwie w Niemczech na 
ednkarji była, jak najostrzejszych irodk<iw, tak iż młodzi 
ta z pewnością na to mogła liczyiS , iż żyde swoje w Sj 
berji albo na polu bitwy w rossjiskich Polkach zakończ; 
h«>'Izie musiała. Dla tego ti^ż znikn<^lt Litwini z liczby 
W Europie podróżujących obcych. — 

O poludniowj-ch prowincjach jużeśmy wyżej nadmie- 
nili) iż miłość ojczyzny, intellektnalnośł! i duch Szlachty 
od czasu Podziałów znaczne zrobiły postępki ; osobliwift 
na Podolu dało się to spostrzegać, gdzie wielkich magna- 
tów daleko ninii'j się znajdowało jak naAVołyniu i Ukrai>' 
nie, i gdzie majętności więCŁ^j były ruzdrobnione. 
kiuiTcderacja Barska, lu jak w Targowicy zdziałana, 
larla była hańbę ostalniej i utrzymywała się najdłuKoj 
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Sawą i PnJawflkini. Ko^cinszko zebrał liyt sl^d wielu 
ochotnikótr, Jescze więcej zaś Poniatowski wkraczajao 
w r. 1809 do Galicji ; całe Szwadrony, z których jeden 
pod dowództwem Józefa Dwernickiego, przechodziły około 
Kainieuca Podolskiego przy odgtoaie (rąb przez granicę 
galicjiska. Towarzystwa Kossjnicrów i Teinplarj uszów 
bardzo dobrze In zostały przyjęte. Obywatel z Podola, 
Sobańaki , był Członkiem Komitetu ccnłraluego , a do to- 
warzystw prowiDcjonalaych należała prawie połowa caiej 
młodzieży. Podczas owego wielkiego śledztwa w r. 1820 
uwięziono w Kamieńcu Podolskiem do 200 Szlachty; 
Moszyńskiego, Prezesa towarzystw tajeuiDycli a zarazem 
Marszalka powiatowego na Wołynin wystano na 10 lat, 
Anzelma Iwaszkie^ricza zaś na lat 8 na Sybei-ją. Gdy 
wypadało nakoniec rozwiązać te towarzyst^ya , duch 
Szlachty wyszedł przy wyborach powiatowych na jaw, 
gdzie liberalna młodzież zawsze górę otrzymywała. Po- 
mimo wszelkiego starania, prawie nigdy się rządowi nie 
udawało utrzymać na wyborach swoich Kandydatów, 
z przeciwne'j zaś strony , starała się szlachta , osobliwie 
podczas przechodów wojska, które dla chłopów tak były 
nieznośne, znienawidzić rzifd w ich oczach, a dla siebie,' 
ich pozyskać ; przypominano im dawne polskie czasy 
i usiłowano na wszelki sposób poniżyć popów w ich prze- 
konaniu. Starano sin w dobrach swoicli jak najgorszych 
i moralnie zupełnie zepsutych popów utrzymali , lak że 
się nakoniec udało taką u ohloprfw przeciw popom wzbu- 
dzić pogardę, iż nawet w przysłowie weszło: ,,ja nie 
taki głupi jak pop," Wreście rospo wszech niań o w każ- 
dem prawie towarzystwie obywatelski e'm , polityczne ka- 
rykatury, patrjoiyczne śpiewy i pisma, których autorów 
nieudało się rządowi, pomimo jak najiroskliwsze badania, 
wyśledzić, — 

Gdyby przeto mężowie, którzy w Królesti»ie na czele 
powstania stanęli, stosunki te i ducha jaki w dawnych 
prowincjach polskich, a osobliwie na Litwie istniał, byli 
znali , natenczas byliby mnsieli to konieczne powziąść 
przekonanie, iż cały kraj od Połogi aż do puaczy biato- 
HiST. PowsT. PoLs. 1- '2i 




vriezUit'j i od Tykocina aż Jo DiiD&lmrf^a , na pokazanie m^-. 

pierwszego narodowego żołnierza f niezawodnie calj siania < 

w płoiniepiacli. Lecz już ze samego Giralegicznego względna 

i chociażby ani na Korpus Litewsk.i ani na powstania, 

I w Liiwie nie liczono, koniecznie wypadało iŃd^ na Litwę^; 

f ł lo nielylko dla powodów na początku pierwszego łtoz-^ 

działu wyraiemuuych , Jęcz już dla tego samego, aby po^, 

zyskać wielka operacjin^ linj^ nad Bugiem i Niemnenifu 

i i intidz z kraju pod roBsjiskietn panowamcm b<!dacegar, 

( żywność dla wojska swego wybierać. Gdyby tei WtSi 

I poUki, bynajmniej nie był pi-zecziiwat gotowośii Korpui 

1 iloaena do przejścia na poKk^ stronę, to tyle przy-najmnii 

I wiedzieć byl powinien, ii Korpus ten wcale uie trndn 

byt do zoiKczenia , zważywszy tylku to, że roagjiskio^ 
wojska zwykle daleko bywaji| pu zutogach i kwaterach^ 
porozrzncai:e, gdyż Generałowie rossjincy wszelkie wyna^ 
grodzenia za żywność dla wujbka, do własnej bior^ kie- 
szeni, a wojsko z,wykle po udk-głych wsiack ua kwatery 
i", posyłajij, kfiżdumu żołnierzowi pi^iu domriw przeznaczaj^o, 

^' "tak, aby na każdy doni, tylko co pi^ty dzień przyszła 
'f kolej żołnierza żywić, żeby się mieszkańcy na zbyteczny 
■ŚjftlŁWale runek nżalatj nie mogli ! W pię<ć dni mog^laby 
bytir-Armja poUka sUu^ć nad Bugiem; równie tyle czasw 
polrzebuwał Kurjcr, aby dtanij*; w Petersburgu; żad«i ' 
zaś rossjiski General nie waży się fiigdy bez poprzedni 
ł otrzymanego roskazu cośkolwiek uczynić, wiedząc ii 

'i na prostego żołnierza zdegradowanym zostat gdyby ma 

I dziiiłanic jego nie powiodło, w sczfśliwym zaś razie 

dnejby nie otrzymał nagrody a powodu łsamowultieg'o ; 
stepowania. — Dalej trzeba tylko aważyć, iż Korpnsawi 
temu zupełnie zbywało na amunicji, i takowa daptero 
o Stu mil, z Bobrujska byłaby musiała bydż sprowadzona. 
Dla czego natychmiast musiałby sji; byl przynajmniej cofn^ 
Lecz najglówni^jgza korzyat! z wczesnej wyprawy aa Li- 
Ł. 'vvc, byłaby z tego wypłynęła, iżby sio niebyło mogła|. 

' wiele Korpusów rossjlskich ze sok^ połączyli, a lem aamai 

i przemagajftcej otworzyć aitj. Albowiem kilka ui 
(li godzin) od Brześcia litewskiego, już si^^ zaczvua] 



uujf(9 
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M~]c]k!c nieilostępne Tiagnn, ktijrc w rości^glości eId mil, 
aż do Bor}'stenesii dochodzą i wszelka kommunikacją po- 
miedzy Litwa a ^'ołTniem przecinają. Bagna te nawet 
w naj^rclHzych latach nie wyejchafa. Kluczem do tej 
naturalnej twierdzy jest Brześć litewski , który z Warszawy 
w przeciąj°;u sześciu dni opanofpać byłw można ; tym spo- 
sobem można było przeciij^ całą Armją rosBJisk^ ua dwie 
części, lak, iż z jednc] slrony byłaby saiua Kawalerja, 
a z drugie') sama Piechota pozostała. Chcąc się zaś pofą> 
czyć przez Bobmjsk pod Słonimiem lub Grodnem, 
tego znowu kilka miesięcy czasu było potrzeba I — Dzi> 
wno >łnec jest, że uawet ci Polacy, którzy nienależąc 
do Lelewela partji, radzili jednakże, aby śmiało rospocząć 
plany zacze'p[ie, zawsze nie na Litwę wzrok swój zwra- 
cali, tylko na prowincje południowe, które podług wyżej 
wj-jaśnionych slosunków daleko mnie'j były sprzyjające, 
a to zapewne jedynie dla tego, iż te w końcu w r. 1 
i 1812 więcej miały sposobności do okazania, pfzywiazaDia 
do ojczyzny. 




Groźna wiadomość o w^buchnietT^^nMilfiS' w War- 
jakoby piomn jaki, silnie wszystkie wzruszyła 
na Litwie umysły. Nowosilców który po ncieczce swojej 
z Warszawy, dopiero w Słonimiu odetcbnąt, był prawie 
najpierwszym , który wiadomość tę do Litwy przywiózł. 
Wszyscy sobie szeptali do ncha: „Rewolucja już w War- 
szawie wj buchnęła!" chociaż prawie nikt o t^m nie wie- 
dział, że miała wybuchnąć; przed kilku godzinami tylko 
nikt tego nawet nie przeczuwał, a jednakże mówił: „że 
już wybuchnęła!'* Lecz skoro lylko o bliższycTi scze- 
gółach sie dowiedziano, wszyscy radosne wydawali okrzyki. 
Młodzież zapalona nie mogła się doczekać chwili, w któ- 
rejby się spotkała z wrogiem na pola bllwy. Nikt nie 
myślał o podobieństwie układów, i nikt sobie nie życzył, 
aby rzecz la spokojnie miała bydź zagodzoną. — Oprócz 
2t» 



J 
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tego wprowflil^iJ Wincenty PoU, ktiiry iwa lygoJnie przall 
• ^} bnclłiittiiium powMiinia <1a Wilna był przjltył, A<lai 

- Poiiialowskicgo, I;^nai:e^i» Jankowskiego, Juliana Gm 

- Zebrali' sk i ego i liuilieMicza do tajemnego zwitku 
Ifierwszy pozyskit) zaufanie wielkiej cz(^ci mtodzieKy* 
^tdra kurs akade luitki już była ukończyła ; Jankowtiki 
przyciągną! wielką liczbo urzędnikiiw Uniwersytetu i z iii- 
Dych dykaslerjów do siebie, Gross Matematykdw, l\andy- 
dat(lw medycyny i ElewtfM' cesarskiego Instytutu lekarskiego. 
Żebrowski} uczeń cesarskiego pedagogicznego Instytutu, 
:(ospDt\8zec1iDta{ zapał pumięd/y swoimi konunilitouami 
a Kuilrcwicz pozyskał stronnictwo iizyniajiice sie jescze 
dawnych FiliłretuM', osobliwie za4 Juliana l'oH i Emeryk* 
Staniewicz, liiilzi, którzy jescze mlodyJeńcami bcdifc, za 
ezasifw Zana, przykładna pilnością, wiadouiuściami i prze- 
śladowaniem rządu rosajiskiego powszechny sobie zjednali 
■zaciniek, Julian Poił udał się na prowincja aby działać 
na umysły swych znajouiych i przyjaciół. — Pierwszą 
zasmncitj);tV '^HnAtt^cię było przybycie W. Xtęda Kon> 
stanlego z KdrjAis^iirH^im na LitWP> opr^tcz poslępowa- 

■ nia Luheckieg^ i Je^rsEego, klifrzy w całej Litwie pod- 
■<■. «zos podróży piil^i^le^ floj|ard^ o ivypa(Ikach w Warszawie 
HIC wyrażali"^. iSpiSlczdcie korpusu litewskiego nadzwy- 
czaj bjlo" entuzjasty (;zne ; prawie wszyscy Olficerowie 
z upragnieniem życzyli jak uajpredszegu przybycia Pola- 
ków, chc^c natychmiast na ich przejsij stroiu^. OHoblhne 
odzuaczyła się przywiązaniem do sprawy polskiej , na 
Żmudzi Stojąca Dywizja huzarów Generała Bezobrazów, 
Z 4 Pułków, najwięcej z Rurlandczyków, LiOandczyków 
i Polaków złoiona. W innych Pułkach darli Officerowie 
chor^givie w kawałki i deptali ja nogami I lak iż Generała 
Bezol)razów, zato, iż Dywizji swojej W ściślejszej ule 
trzymał karności, z urzędu oddalono! Lecz w krotce 



L. 



•; Powalsiłia lego nikt nie urobił*', mfiwil Liibeeki we wszy 
■tkidi towarr^slwsch, „jah ijlfto Adwohaci niemajjjcy spraw 
i Lekarze bez pacyenłńw; \ireiic[e rozuiaie się isnio przea aif, 
de cała ta r«ecx Litwy obchodzić nie noże I *^ 
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pulem, gdy W. X. J^uostanty iiadszeJI, wysrano kilkn 
■et Oificerdw w kibitkach n:i Syberjit i \r glab lloKsji, 
a osobliwie tycli, kldrzy iia wyraźne zapylanie, czyli 
Mp chcą bi(j z Poliikauii? odpowiedzieli, że eic x nimi bii! 
nie hcd^**). — Zastanawiali się przeto Lilwiiii zaraz nad 
przyszłością; zaczęli sin obawiać, żeby nie byli opusczo- 
nyiui, i łroaczyu hit; o braci w Królestwie, kttirzy w ta- 
kim razie bez nich, zbyt polpsnej Kossjt uledzby musieli. 
Codziennie przechodziły nowe kolumny z KuipuKu pie- 
choty Pahlena przez A> ilno ; cfobo^ye milczenie zaczęło 
w całem panować miejcie ; praiv-ie nikogo nie było można 
widzieć na niicy, i tylko kiedy niekiedy ukazał się [lojazd 
przejeżdżający. Wszystkie warly polrcijnio obsadzono, juz 
o godzinie 8 '>vieczoreni nikt sii> nte mógł pokazać na ulicy, 
pntrole kawalerji i piechoty dzień i noc wszystkie strony 
miasta zwiedzały; ponsIai^'iano działa po iilicach, a przy 
nich kanomerów z zapalone rai lunlami. Wszelkie kom- 
mnnikacje poprzecinano, nikomu nieudzieloiio paszporlti 
w którąkolwiek bądź stronę ; liczba urzędników policji 
i szpiegów z każdym dniem się po^viftkszała , stosunek do 
rzadił codzienitie slaw^at eie przykrzejszym. Na pro^viQCJi 
d opus czają się Rossjanie pod czas przechodu wszelkich 
bezpra>viiiW , osobliwie z Pułków mornkich, a w Bczegól- 
nobci pierwszy Pułk strzelców pieszych pod dowództwem 
Podpułkownika Bodysko z Korpusu l^ahlena, który gorzej 
jak w kraju uieprzyjaciebkifu sobie podępnje. Już się za- 
czyna tu i owdzie pokazywać opiir Indu, gniew i zapał, 
W JNiemoksztach , gdzie llossjanic chcieli ludziom iialeu- 
ezas w kościele siij znajdującym, konie i wozy pozabierać, 
rzuca sie lud na nich z wściekłością, i odbiera im gwałtem 
swoją własność na powrót. W tym samym czasie wyclio- 



*) Licibę tjch Officer&w podają powszechnie na 400; Pćloi^ 
przekonsuo aic, ie cały korpus litewski z 30,000 ludzi byfby się 
ua pierwsze skinienie i Warszawy, dp sprawy powstania przj- 
ł[iczj-ł; Arnija jiizcto i 100,000 regularnege wojska % 3t» <lo łOO 
działami byłaby w przeeiii^u czleredi tygodni sKompletownua ! 

Brzozowski: Ln guerre eit Pologne de 1831. 



izi dekret, v skutku ktdrego nakazano wszelki} broń 

V catef prowincji, Kasftjanom pooddawai^ ; przy wykniiy- 

Łlpania tego rozkazu l.ik Jaleko Ri<; urzędnity poMiwajij, iż 

Isabieraj^ cMopom nielylko koay i wielkie noże, ale nawet 

Eliroje od f\agóvf i tym podobne żtilatilwa do narzędzi rul« 

l-mczych nalesące. Ponieważ jednakże podobne postępowa- 

Fnie już raz w r, 1812 się byto zdarzyło, starano się przelo 

Lnrzy nadchodzenia Hossjan) wszelkie żelazne narzędzia 

L trosklime pochowai;, wreście i Szlachta upominała o lo 

i cbłoptiw i liciśłe le^o dopilnowała. Stąd znajduję HoiłBiania 

po większej częiści płu;^ bez żelaza, które w gniewie 

ich uprzedzono, do renzty psiij^, 

Kiedy się lo wszystko działo, przybył Nowosilców jto 
VVil»'>- Natychmiast ogłuszono publicznie uitodzieży Uut«j 
Wersytetu, iż 15 nowych PedelcJw ustanowiono, z kturyi ' 
każdy, podług rossjiskiego zwyczaju, jednej^u raiai 
pomocnika. Wprowadzono dawne karność wojskowa 
ffdyż w Rossji faywaJ4 czaty, gdzie i Uniwersyteta i 
stopie wojennej stoj^, a Hektor S^d wojenny odbywi 
Wzajemne odwiedzanie się, czytanie i udzielanie sohj 
. innych jak w Uniwersytecie przepisanych książek, byl 
I lej młodzieży jak najostrzej zabronione, wszystkie z^ 
listy Akademikfiw mubialy przechodzić przez ri,>ce polic 
Uniwersytetu i od niej bydż poświadczone. Kio przeciwli 
lema przestąpił, został uwięziony, a krewni jego musii 
za pisma takich odpowiadać, chyba że im iiię udało za 
cznę summa się okupić. Wkrcitce były więzienia Uniw« 
■yteckie za małe, przysposobiono więc Kłasetor S. Kaz 
1 mierzą do umiesczania w nim, lak nazwanych zbrodniarzy. 
I Skoro zaś Feldmarszałek Uybicz do Wilna przybył, uiu- 
' sieli wHzyscy Marszałkowie, reprezentujący Szlachtę SwoicU 
Powiatów, ponowić Cesarzowi przysięgę wierności, pod) 
bny ailresB od wszystkich obywateli zebrać, rządowi pi 
słać, I pod osobistą odpowiedzialnością pokój i dawny 
rządek rzeczy po Powiatach swoich utrzymać. Wlyl 
adressach, musieli obywatele dziękować Cesarzowi 
wyświadczone im dobrodziejstwa i oświadczyć życ 
i nadzieję prędkiego ukaraniu buntowników. W wi«| 



327 

luiejscacli jii-zeeytiino le ailressy Marszalkom gitlioriii^iltiyu) 
i zmuszano icli do [todpisania takowjck*). Ze wstydem 
i boleścią xapa(rywati »iV Litwini iia te adreKsy, jako 
mniemane dobrowolne oświadczenia, które z gazety Peters- 
4]urjskie'j w oka uignienin po całej Europie robpowsze- 
cbniono. — Ponieważ Marazałko^cie osobiście za pokój 
i dawny porządek w Powiaiach byli odpowiedziufni, porn- 
fzono im zatem wludzl^ wykonawczą Policji, i nakazano, 
aby dokładne poticjine rapurta o sposobie myślenia każdef^o 
obywatela generalnemu G liber nalor owi składali. Marszalek 
więc zastępujący Szlachtę, miat bydź szpiegiem; kli> zaś 
tego uczynić nie chciał, i kto sądził, że za czynności in- 
nych osób odpowiadaj nie może, le^'u natychmiast z urzpdti 
zniesiono, i oddano takowy, przeznaczonemu przez ukaz, 
nic xaś przez wybór Szlachty. Wtym samym czanie 
odwołano Generalnego Gubernatora Korsaków Itymskoi, 
który Litwę przez 35 lat administrował, na jef^o zaś 
miejsce przeznaczono Generała Adjutanta Chrapowickiego. — 
Korsaków był powszechnie poważany starzec, klóry tyle 
zrobił dobrego, ile tylko systemat rządu dozwalał. Żało- 
wano przeto barilico, że fcie z Litwy musiał oddalić; wie- 
dziano bowiem co laka zmiana przepowiadała. Dekretem 
Gubernałorskiem z dnia 24 Grudnia 1830 postawiono zaraz 
znowu cały kraj na stopę wojenną ; że zaś władze pulicjine, 
jak się dekret len wyraża, dla braku potrzebnego wojska 
do zachodzących es.ekucji uie mogłyby ścisłego wyko- 
nania roskazów dopiłuować , postanowiono przeto , każde 
opóźnienie i każde zbouzenie przeciwko jak najwięki«zej 
akntatności w dostawie nakazanych rekrutów, w zapłace- 
niu zaległych podatków i nowo wypisanych danin, jako- 
leż nakoniec w dostarczaniu wszelkich potrzeb dla Armji, 
karać podług 10 Artykułu Kod ex u Kryminalnego, to jest: 



*) To przyznaje Ukaz cesarski a dnia 7 Kwietnia 1831 |>o wy- 
buchuieuiu litewsluego iiawsiauia wyilaiiy, oaitepiifi^ceiai ałMvy: 
„Udaliśmy się do Szlaclity , jako najzuatkomitszi;! klassy miesz- 
„kaiiców, i daliśmY m tlo poznania, iż się spodziewamy, że la 
„przy obecuycli okolicznościach nas o wierności swej i)rzekooa. " 



I 



iriUiDi 1 



lenAczyu 



I durycli braoD z badiuzów klautarnycb. WkrAc«< 
MJmił CcMrz irursiklm zaakotiutTn -w kraifm 
, kl^rzy na jakikulniek tfonib za czastfw^ Na* 
a zostali ftkouiprBmitawani, lub w inkirizf cfi z r. I83ft 
i byli, lufa leż takim, którycb się obawiano, aby 
przjula^ niebespiecznymi tue slaii, reskrypteia 
< ti»-kaH^iu, Iż czaję sie bydż spowodowanyni 
ioi ^1.1 icti wlaauego dobra , BUL-jsce pabjitt 
r Gubcrnjack za Orcnburgieni położoaych, na rzas aie* ' 
uczony. Kakonicc oświadczono jeatze, ii Litwa 

) \\-'u}Cvf, i ŻG lu raczuj jest Gubernja Wileńska, abyt i 

^raźnie pokazać , juk Ci-sarz żądania puwktańców w Kro-: 

wie wz^l^dem pol^fczcnia prowincji polskich z KrifiMi 

em przy jat. Cały kraj jcc/.al pod ciężarem doilaw 

|dowoz(!w do Armji i Ma^az^^(>iv; od Dżwiny bowieaj 

[ do Bugu intottuno żynnoii; dla wojska dowozić, chłopi 

i klorzy fi\ nieźli, puwracali skatowani, obdarci i be* 

i napowrut, memajnc na wielkiej t^j 100 do IdO i 

yooszfjcćj podróży za co xyi, i będąc zmuszeni s powodu'' 

dró;; ' w ti^j porze roka po kilka tygodni bawić |^ 

Mlii dla lega że im nie było wolno bitcmi trakłainł 

■haó, gdzie ui^ wojsko znajdowało, i tjlko pobocznycb^ 

■ndnycli do przebycia drtfg irzymai; ttię inubieli. Im wif 

W.t6f właściwych ItoMujan przecliodzito, tem bardzie; wsitu 

I były spustoszone. Jak kara Boża lub jak za klęUł'* 

oda tuk i oni ezii po kr;iju, pozostawujac po za t 

Izę, clioroby i zgrozę. W Goniący, nad granicą Krdu 

znajdował aic główny maj^azy-n rossjiiski. Jeżdj 

irprzddy urzędników magazynu uio przekapiono, natetii? 

clicieli nawet tak daleko ttprowodzoRych Iran84 

aportów przjjiuowac;, i zmuszali ludzi i konie po tygodni* 

iliużej pud gołeu niebem czekać', aby mo^li później | 

|tikta doMdwiona za zcpsnle i niezdatne na potrzeby woj^ 

lOÓ, obywateli zaś kiórzy takowe doslawili pod >ip 

iktmy oddin^ Ciężar ten jcsczo bardziej pi«unażal nic 



biych ' 
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porzątlek administracji magazynów. Tak o. p. roekazauo 
DsprztJd wyyrieźć milkę do gI(tTriieg'0 magazynu ; po nie- 
jakim czasie musiano j^ wziaść napowrut, z niej sucliary 
wypiekał; , p^tżuiej zai znowu suchary le da tego samego 
magazynn odwozili. Słowem starano się o tak systematy- 
czne znisczenie kraju, aby o powstaniu nawet pomyslić 
juz nie mi)gt, w^szelkie do niego utraciwszy środki! 

O wszystkiem tern co się tn działo , jakoteż o ducha 
tego kraju hyl Dyktator nietylko przez Lelewela , alo 
nawet i przez obywateli litewskich dokiadnie uwiadomiony. 
Przed wywiezieniem Officerów^ z korpnsu litewskiego na 
Syberj^ i iv głąb llossji, ndało się wielu z nich do War- 
szawy w celu służenia w Armji polskiej. Zamiast ich 
z raduścią przyjmować, robił im Ghlopicki tak dalece 
wyrzuty o przcnicwierzenie się Cesarzowi, iż ktlku z ro- 
spaczy życia się pozbawiło ! Z okręgów najbliższych gra- 
nicy Królestwa, jak oto : z Grodna, Białegostoku, Słonimia 
a nawet z Wilna, przybyli emissar jusze , żądając tylko 
roskazu do powstania. Chłopicki odprawił ich z niczem *'), 
]\ie mógł się zaś bynajmniej te'm usprawiedliwiać, że po- 
daniom ładzi mu nieznajomych, nie mógł dadź wiary; 
gdyż >Tiedzia( o lem dobrze, że skoro tylko Niemen sta- 
nął, przez granicę samemi tylko kozakami obstawioną, 
żmndecy strażnicy z chłopami po 40 do 50, do Augustowa 
przechodzili, aby się do polskich Pułków zaciągnąć. Po 
dworach znikali służący z końmi, jak n. p. pewnego dnia 
z Zoginia, 10 mil od Niemna, jedenastu takich ludzi, 
a właśnie z takich dworów, gdzie panowie sprawie po- 
wstania nie sprzyjali, do Królestwa przeszło) tak dalece, 
że osobny wyszedt w tym względzie Ukaz, podłóg któ- 
rego panowie za służących swoich mieli bydż odpowie- 
dzialni. Zmudzini podają^ iż takich łudzi okoto 3000 do 



*) Że z emisSHrjiii^-aini x Poznaóskiej^o I z Galicji rdwnie sobie 
DyklHlor paai.-!])ił , i nawet od;:-rażał przechodniom z Pnia i AiiBiriJ, 
że icb iia powrót wy la, lo laoiaaby mu prędi^i przebaczyć. 



L. 
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Au;>ustow.i (irzeszto, co niezawottnie nlalwidł WoiowoJzlwu 
Aii^u8tow8kk-iau wyittawienie dw<(ch l*iilkr>>v jazdy po 
1200 kuni. — Pomimo wszelkie to przeRzkoiIy, nie stra- 
cili jcdoakże Litwini odw^i^i. Podczas kiedy ladzie doj- 
rzalszego wieku, znając wewnętrzną olaboMĆ Rostji, mo- 
cno w zwycięstwo br.ic! swoich nad Wisła wierzyli, po 
pierwszej potyczce iiadejncia >voj*ikn polskiego wyglądali 
i dla tego aa WKzelki spoHu'b o zapas bnmi i amunicji tiii,- 
Hlaraij, koutyuuował Wincenty Poll i jego y-wiązkowi, 
pod oczami ]VuwO!tiIcowa i Araiji rossjiitkiej , spisek swó; 
pomiędzy iiitodziesa. Dziatania icli luk byty zn-czne, 
i laką wreście mieli pomoc z ducba , jaki vf litewskit-j 
Stolicy panowat, iż w kilka tygodni w Wilnie, gdzie 
przypadkowe zejście tti^ trzech osób wra/t^nie a nawet 
podejrzenie sprawiało , związek z kilku aet uiłudzicży 
utworzyli. Kio do sprawy ojczystej przyslypowal , musiiłt 
powolność i wierność przyrzec, jakoż równie, że się zu- 
pełnie skrycie uzbroi i każdego czasn będzie golów; da> 
Wj nie było niu wolno jak tylko dwom z najhliŻBzyrłi 
tłwoich przyjaciół lub znajomych, tajemnicę lc powierzyli, 
którzy te same musieli przyjąć na siebie obowiązki. Nic 
nie wolno było pisać, żadnego znaku, żadnego hasła nie 
umówiono. INikł nie wiedzinl, kto opntcz członka, który 
go do związku przyjął, i tego któremu on sam łajcmnicn 
tę powierzył, jescze do związku lego należał, kio stał na 
jego czele, i tylko kilka osób które związkiem kierowały, 
wiedziały o wszystkiem. Jeżeli entuzjazm młodzieży za 
bardzo wzrastał, lak że się po zapale jej spodziewać było 
można za lekkomyślnego a przynajmniej nie dosyć roz- 
ważnego pOHiępowania, natenczas poskramniano zapał len 
na kilka dni, nickorzystaemi wiadomościami; jeżeli zaś 
było potrzeba ożywienia jej, natenczas udzielenie pomyśl- 
uuj wiadomości od brzegów Wisły, jak najpożądańszy 
oprawiało sknick. Jakby slrzdla, tak tjzybko przebiegały 
doniesienia po mieście, że zaś osoby wszelkiego stanu, 
a nawet i z tajnej policji do tego związku należały, nit: 
przeto nie zostało zatajone przed kieriijifcymi związkiem. 
I tu wiiK; wszystko naprzód wiedziano co rzątl poslanuwitf 
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Diui jescze postanowienie to mo^o bydź wykoiiaiiem*'). 
Gdy na laki sposób \Vincenly Poił jnż około 400 Czton- 
ków byt zcbmt, którzy wezyacy tego byli zdania, że 
zwiuzek ten od najznakomilszych osób w kraju wziął 
swój początek, nadszedł już byl czas, postawnunia w isto- 
cie na czele te^o związku, czynnych i zuakoinitych ludzi; 
co lun się jednakże dopióro wtedy udalu, kiedy jitż ctila 
Arnija rosHJibka nad Bugiem etala. — 

W południowych prowincjach, uprzedziło wiaduiuośt 
o wybnchnieniu powstania w Warszawie osobliwsze prze- 
czucie tych wypadków, chociaż tu właściwie jescze mniej, 
jak gdziekolwiek przeczuwać można było; Wincenty fułl 
bowiem udał się wprawdzie 2 Galicji cło Litwy przez 
Kamieniec podolski, podroż tę jednakże tpiesznie i bez 
długiego zatrzymania się odbył. W kilka tygodni przed 
29 Listopada przypadały imieniny Cesarza. Generał ros- 
sjiski Kabluków dowodzący oddziałem tam stojącym, dat 
buczną fetę; lecz nikt ze Szlachty polskiej na niej się nie 
pokazał. Katolicki Ksiądz miał w kościele pałrjotyczne 
kazanie, kióre ie'mi słowy zakończył: „wkrótce zaja- 
śnieje dzień który was od jarzma, pod którein 
upadacie uwolni!" Wieczorem gdy po przyjęcia 
licznemi oklaskami obrazu Kościuszki w trans pa rencicf 
imię Cesarskie okazano, upuścili wszyscy widzowie teatr 
z krzykiem sykaniem i gwizdaniem! — Skutkiem tego 
było, że rząd zaraz po te'm zdarzeniu, Generała Riidiger 
z silnym Korpusem do Kamieńca Podolskiego wystał. 
Gdy wiadomość o powstaniu rzeczywiście nadeszła, spr^ 
wiła ona i tu nadzwyczajne wrażenie. Dawniejsi czlon- 



*) „Często dowietlziaua się w Maszlarze panieu, co w pałacu 
„rządowym pomiędzy Nowosilcowem a g'eiieraliiyui Gahei'nslorBW 
„ zaszło i od członka tajnei policji olrzymauD liberalne gazeta War-r 
„ Hzaw^sbie, W kiórych Towarzystwo Palrtot;^czue zdania swoje 
„o sprawie ojczysnii wyjawiało. Na balu utoEiia się było citę- 
,, stokroć dowiedzieć od dam, co się dzieje w roesjislń^i glówn^ 
„kwaterze; a ua odwadiu, jak się żoua Itehlora Pelikana O męża 
„swego «bavviata." — ^Yiitcenly PoU o Litwie. 





korne towarzystwa pnlrjotycznego ou-zymali jui 7 Gru- 
dnia, wcześnie] nawut jak władze rzatluwr, ■wiadomość 
o powstaniu ^oddalenie oil Warszawy wyno&i 120 iiiil)j 
rz^d ettirał eic wiadomoi^ć ic przez kilkit tygodni przyttii- 
iniać; lecz to wfzysiko nic nie poiuogFu, jak ogień prze> 
biegła ona wszystkie okolice, wdartdzy sIp nawet do naj- 
tiędznie'jszyGh lepiaaek. We wszystkich kurczniach roz- 
mawiają cliiupi tylko o powstaniu, przeiadzajit prawdziwo 
wiadomości i opowiadają sobie jak Koneiauief^o zinpaau^ 
i że korpns litewski na polaka przeszedł strouc. Prxej 
drzwiami koiciolów \r Kamieńcu Podolskim, znajdnjft 
policja kartki, w kttirych niby Biskup wszystkim pra« 
wowiernym Clirześcianom poleca, aby aii; moilloRO i pro- 
szono Bof^a o Bczęśliwy bieg i koniec rewolucji polskiej. 

Wknitkim czacie zebrata się Szlachta w Kamieńca 
Poiłulfikiem i uchwaliła, aby wysłać do Warszawy Miko*' 
łajn Denygko, Syna jednego ze sławnycli Generafttw kon- 
federacji Bar^ki^j, z zapytaniem do kierujących powsta- 
niem, coby mieszkańcy- Podola, kt<irzy gotowi tą wspie- 
rać wszystkienii »iłami sprawę powstania, czynić mieli- 
żądając tylko instrukcji do działania. Po wyjeździe tego 
emissarjuHza zaczi>to nowe tworzyć towarzystwa, towarzy- 
stwo patrjotyczne stara się na nowo połączyć, ustanawia 
na Podolu komitet centralny z siedmiu osdilł, i irysyfa 
w każdy Powiat iłw(!cb emissarjnsztiw , w celu organizo- 
wania powstania, rozgatężenia związku, jakotez zebrania 
koni, pieniędzy i broni. Komitet centralny został upo- 
ważniony do porozumienia sip z Itzijdcra Narodowym, 
i do oznaczenia czasu powstania stuso^vuie tło olrzyinanycli 
wiadomości. Założono kaasn publiczną, do kitfrcj kaKily 
był obowiązany zapłacić od duszy 10 Ził. pols. , opriicz 
lego zaś jescze 10 Dukatcfw na koszta ułatwienia kommu- 
nikacji. Pomiędzy Szlaclitą z Kijowskiego odznacza się 
Hrab. Wincemy Tyszkiewicz , były Członek związku 
Krzyżanow^kiogo , osobliwszą czynnością. Udaje się zftraz 
w Styczniu na Wołyń, do Xi9cia Sangiiszko i powierza 
mu Administracją wszystkich trzecli prowincji j propozycja 
jego zostaje jednakie odrzuconą. Powracając od XifGia 
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spotyka a HiTinana Potockiego w Mfl^oiince, Uoputacją 
Szlaclity Ki)()Wskiej, kt<!ra go na zgromadzeniu u Mar- 
szałka Walentego Abramowicza pod Kijowem, iia pierw* 
szego Organizatora obiera. Na zgromadzeniu wszystkich 
34 postciw z 12 powiatiiw Kijowskich ii Hrabiego K.,.,, 
odbiera Tyszkiewicz od nick uroczystą przysięgaj w któ- 
rej wszyscy przj-Tzekają powstanie zdziałać. Zgodzono 
hic na to, aby co 4 tygodnie zdawać raport Tyszkiewi- 
czowi o sile zbrojnej rOBgjiakićj, do kassy po pół Dukata 
od duszy zapłacić i oprócz lego z całego Wojewiidzlwa 
iirebra pozbierać i do kassy odstawić. Zapał był lak 
wiełki, iż wiełu cbcialo nalycliiuiast ua koń wsiadać, 
i tylko z trudnościci można icli było od lego przedsię- 
w^ziccia wstrzymać. — 

Oprócz tych towarzj-slw i związków Szlacbty, za- 
wiązał się jescze w Kamieńcu Podolaldem związek z mło- 
dych mniej majętnych tiidzi, jako to Adwokatów, Uczniów 
i (. d. który przyjął nazwisko „Woluycb synów Podola", 
na czele których stanął prawnik a późuie'j Poseł, Żarczyń- 
ski. Ci złożyli lakże przysięgę i zobowiązali się lyle 
broni, koni i pieniędzy zebrać, ile tylko będzie można, 
związek ten po wszystkich Powiatach roskrzewiać, a na- 
wet i pomiędzy Szlachtą czynszową ; jakoteż zawsze bydź 
gotowymi na każde skinienie do boju ; z towarzystwem 
patrjotycznem w bliższe wejść stosunki i na każdy przy- 
padek łącznie z niem Insurrekcją zdziałać; gdyby na Po- 
dolu powstanie nie miało prz^dśdź do skutku, zobowiązał 
się każdy członek tego związku, wszelłdemi siłami starać 
się do Warszawy dostać i w Armji polskiej służyć ! 1 ten 
związek miał swój centralny komitet w Kamieńca Podol- 
tktein i wysyłał emissarj uszów do miast powiało wy cb, 
jako to: do Mohiłewa, Bally, Litania, Proskirowa i Barn. 
Związek ten wiełliie czynił postępy, tak że we dwa ty- 
godnie po zawiązaniu, nielylko składał się ze iOO czloa- 
ków w samym Kamieńcu Podolskiem, lecz wszedł w ro- 
maite stosunki z miesczanami i rzemieślmkanii , przez co 
nabył dokładnych wiadomoaci o duchu wszystkich klaM, 
jakoteż o amunicji, sile zbrojnej i innych środka.^^ ttwK^- 
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Uticłi, lak w miasladi jako i os prowincji. W każdeol 
ian«<n mieście tttwonono komi<«U z dwóch C^łonktiM*. 
Liczba czynnydi Ciłonków lepo lowarzj-stwa tryiioflifa 
w cia;;a pierwnzega niie«i^ra przeszło 300. Opr»cz teg& 
mieli komnmmkacJA po wfliach z Indżmi na których sm 
mo^li spnecić, i którzy labo nie należeli fonunlnie dił 
zw^azkn, przysposobili sobie jednakże broń i każdego czasa 
byli K"'**^"! ^'* boju. 

Wszystkie te patrjol^czne osiłowania sparaliżowanfl 
zostały , skoro Denysko smulaif doniust wiadomość o przy- 
jęcia jego w Marszawie. Po diakiem slaraniti uzyskania 
u Dyktatora audjencji, roskazał mu nukoniec tenże z nie- 
iikootenlowaniem, aby się oatychmiast aJdałii, dodaj^ci 
„że <lla Podola nie ma ani jednego krzemieaia. '* — 

Jakkolwiek oddalenie Dyktatora, pomimo je^ złe 
si^ obchodzenie, nieprzyjemne wrażenie sprawiło oa ŁilwC 
i na prowincje południowe, gdyż w tem niejako oznaki nie^ 
zgody, kt<{re'j sio każdy jak najbardziej obawiał, npati^'- 
wano, korzystały jednakie osoby lepiej zain formowana 
w \A'urszawie natenczas bodi^ce, nalycłuuia^it z t4j ukelt- 
czności, aby dojió do wi<'cej stanowczego działania w Sto- 
licy , dla swoich prowinqi. Z dorady Lelewela aiworzono 
komitet do którego także Poseł litewski łłernaiowicz i Po* 
słowie Podolscy i Ukraińscy: Denysko i Wcresczyński 
należeli, i nazwano go „Komitet Litewski i Ziem Rus- 
kich. ** Pozyskawszy Bonawenturę Niemojowskiego na 
Prezesa, uchwalono, aby wystawić Pnłk jazdy, pod na- 
zwiskiem Legii Liiewskie'j i Wołyńskiej i przesłać Sej- 
mowi udreSH od wszystkich w Kritlestwie przylomnych 
Obywateli tych prowincji podpisany. Już dnia 22 Stycz- 
uiai wnidsł Lelewel nautępujacy od 920 Obywateli pod- 
pisany AdreKs na Sejm : 

,, Reprezentanci Narodu! — Litwa, Wołyń, Podole 
,,i Ukraina zawsze były jednym z wami narodem, jedn^ 
„Polską, TrzydzieŃci sześć lat nciskn i niewoli od osta- 
,,tniego rozbioru, nie przjtlnmiiy w sercach naszych rai-, 
łości spilluej ojczyzny, i drżenia kn zlanin się w jednę 
;ilftrodtfW4 całość, która niezatarta granicami, trwa pod 
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Rtraża histor)i, we krwi spólnej , W jedności ticziii:, pa- 
miątek, jpzyka, niesczpść i sp(>lfi«j nadziei." 

f. Wielokrotnych nsilowan odzyskania potaczone^o 
bjtn Polski, nie nwieńczyl sktłtek, piSkad te uiiitowaniii 
nie miały owej cechy narodo^fOiici , jakiej obecaa rewo- 
lucja niesie rękojmię. Reprezentanci Narodn ! sprawa 
nasza jest nierozłączną, wyrzekliście to Manifestem wa- 
ezym, a jeżeli przemoc rossjiska nie dozwala, powsze- 
clinema z za Bn^a i Niemna przeniknąć do was g^losowi, 
my wolni lycb Ziem mieszkance, jesteśmy przed wami 
organiki uczuć i opinji spólziemian naszych, bośmy je 
czerpali w^ jednym uroku ojczyzny." 

„Prawa ludiiw s^ niezbyte i nieiileglo przeJawnienin, 
a czas mści ich krzywdy. Zdeptane były prawa nasze, 
zoieważona narodowość, na przekor zarcczeit Koogressu 
Wiedeńskiego, w obliczu całej Europy danych, znie- 
ważona religja gwaltownem wyli^pieoieui Cnji, zniewa- 
żona cześć ojczysta, bo nam Polakami zwać się broniono; 
zamiast Konstytucji narzucał nam Samodzierzca rosajiski 
swe Ukazy, pod którymi nikt własności, nikt czci 
i życia uie był pewnym. Znakomici obywatele i kwiat 
młodzieży, uczczeni męczeństwem za narodowość, zasłani 
na Sybir, karani bez przekonania. Odjęto nam Ualawy^ 
mowę rodzinną, zaprzedano sprawiedliwość, wydarto 
wolność pisania i mówienia : i miałożby nam bydź 
wzbronno podnieść prawny opór przeciw tylu zniewa- 
gom , krzywdom i zahaczeniu praw ludu ? miałożby 
bydź wzbronno upomnieć się o te praw^a imieniem Li- 
twy, Wołynia, Podola i Ukrainy, gdzie pulrwożona 
dziś przemoc rossjiska najcelniejszych obywateli więzi, 
z kraju iiwozi, dobra konfiskuje i zniewala milczeć lub 
blużnić przeciw powstaniu Polski ! '* 

„ Odkąd rewolucja przybrała charakter narodowy, 
niezbędneu] siało się odzyskanie Ziem oderwanych , bo 
z niemi tylko, powstanie odpowie wysokiemu powołaniu 
swemu i niepodległość ojczysta usiali. Obwieśćmy więc 
światu, źe wola i sprawa nasza od Użwiny i Duiepm, 
jedn^ jest i nierozdzielną , że wszyscy składamy jedne 
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^^Pokkęy ze Reprezentacja Narodowa rdwnie jedn^ jest 
y,i nierozclzielo^^ a Sejm j^ tylko prawnie stanowią se 
51 następnie podpisy , zbory Targowickim podobne , pokutne 
y^adressy^ i inne wszelkie akta podstępem i przymnsem 
5) wy nękane 9 nie s^ w nczncia^ w anmienin^ w wierze 
II i opinji Ziem do Rossji oderwanych.^' 

II W tym ważnym cela na was Reprezentanci Naroda 
II zlewamy sumienna Reprezentację Litwy | Wołynia | Po« 
II dola i Ukrainy I a nfni waszym cnotom pabilioBiymi 
lylosy reszty Polski w wasze ręce składamy *) 1 '< — 



*) TObiór Uchwał Sejmu rdka 1S31. Stren. 19— 21. 
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Rozdział Drugi. 



XiqM Rttditwiłl obrany ff^odzem Aneselnym. Powrót Jezier- 
skiego, Zagajenie Sejmu m dniu 19 Stycznia. Mowy Marszałka 
i TLifcia Czartoryskiego- Zdanie sprawy Ministrów. Zaprowa- 
dzeme As^du jymesasowego z pięciu Całonków. Posiedzenie 
dnia 30 Stycznia *). 



fSiiOTO tylko Deputacja Izb sejmowych, po złożenia przez 
Dyktatora władzy od narodn nin powierzonej, oddala wo- 
dze Rządu dotychczasowe) JSajwyżazej Radzie Narodowe'), 
aż do otworzenia Sejmn, który zarazem na 19 Stycznia 
zwofala, zaczęto się głijwnie zatrudniać zdaniem sprawy 
co do sianu finans(iw i £losunk(!w wojskowych, ktdre miano 
Izbom przeiożyó; wybadaniejn opinji armji względem wy- 
boru nowego Naczelnego Wodza ; projektem do uchwały 
mającej oznaczyć władzę i stosunki Modza Aaczelnego ; 
jakote'ż jednym z najważniejszych projektów, dotyczącym 
się nowego Tymczasowego Rządu. 

Co do zdania sprawy Ministrów, nakazano osobliwie 
MinistrDwi Skarbu ułożyć dokładny budżet, gdyż za ze- 
szłego Rządu ani za Mokałaja ant leż za Alexandra bndżetu 
nie było, teraźniejszy zaś Rząd w samym początku przy- 
jemne chciał sprawić wrażenie lak na Posłów jako i na 



*) Źródła: Citoiiek Rzgdu Stanisław BniijkoWsH; Dowfidzc 
Gwardji Narodowej Antoni Ostrowski; Po9łowie:-Zwierkowiki, 
i^wirski i Nakwaaki ; Protokdłj Sejmowe i wyciągi z tychże. 

HtsT. PowsT. PoLs. !■ 22 
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cały Nariiil. Minister Wojny , pii?rw8zy z Jal sjirawę 
z przediuioKfw wojeimycb w o/obno na len cit wyzna- 
czonej Rządzie , w Jililrej Generał DowiIJzea GwarJji 
Narodowej, ProlokiSt |irowaJziI; z le^o raportu wykazało 
bię niestety, jak mało w npłyniitnycli sześciu tygodniach 
do skompletoffania Aruiji się pfzyłużuno ; oa^zuno jednak 
za powinDość, przcloŻY<^ go Sejmowi tak jak był, aby 
obeznać Izby z siła na jaka w tej moj^ly łiczyć cliwilij 
nimby atanuwczo o losie Ńaroda zadecydowały. 

Tymczasowe dowództwo Armji powierzono Generałowi 
Kawiderji Weimeuhor, i przydano inu do pomocy tędzi- 
wego jiiK Generała Khckiego. Towarzystwo patrjolyczna 
jedunkze przywołało izempredzej sprzyjającego sobie Ge- 
nerała Sierawskiego z Zamościa Kpodziewaj^c sit;, że będzie 
tnoglo M jbiJr jego na AVo*ta Naczelnego do skutku przy- 
prowadził;. Z drugiej zaś slroriy przybył spiesznie Gene- 
ral Kriikowiecki, slarał się pozyskać dla siebie młodzież, 
i praebie^cat szyki wojska , aby bydź od niego na Ał odza 
wybranym. Oprócz tyeh Jwdcli Generałów » pozostawiił 
IŁz^dowi tylko jescze wybtir z Generałów czynnych, po- 
między Generałem Hzembckiem i Klickim ; gdyż Weissen- 
hof chociażby tei nteregu]ame'ili, jakie prowadził, życiem 
nie był wzbudził watpNwoad lob obawy, lo i lak nie- 
możnaby było Generałowi Kawalerji powierzać jii^wftdze- 
nia całuj Ai-uiji, a do tego jescze w takiej jak la wojnie; 
General Zymirski za4 ani nie miał talentu wojskowego 
ani l6i nie posiadał zatiFania w narodzie. Za Rrukołłiec- 
kim mówiło bez wątpienia lo, iż był jednym z najstai^ 
szych Generałów, wszystkie odbył Kampanje od czasu 
Podziałów Polski i zawsze okazał aic enerętcznyw ; lecz 
obawiano się jego intryg, egoizmu, i wzdrygano siif po- 
wierzyć ml» się, a to lem bardziej, ile że mu W cał^j Armji 
nikt nie sprzyjał. KJicki, maż klóremu sam Chlopicki 
wiadoraoici Wojskowe przyznał i klóry pod Napoleonem 
wiele nabył prakiyki, byt słabowity, (ak iż ledwo zdołał 
na konia wsiąść. Generał Szetab«łv nie miał podług zda- 
ni* W Annji żadnych innych zasług, jak tylko te, kiwre 
wbie w pierwszych dniach puwetaBia był zjednał. Piio 
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pi>zt)Rtaivalo zatem nic innego, jak lyJko ua tych miei^ 
\rzglad ktdrzy nie byli W czynnej Btnzbie. Generał Pac, 
był znany z patr jotyziun , z wybornego charaktera, i z po- 
stępowania swego już W dnigini dnin powstania polubiony. 
LiGcz i on już był stabym na zdrowiu, i nie bylliy nigdy 
korpusem dowodził, bnd^ dawniej zawsze tylko przy 
boku Napoleona , i ponieM~aż wyraźnie oświadczył , iż 
Naczelnego Dowddztwa nie przyjmie. Pozostał więc tylko 
Xiąże Radziwiłł do wyboru. Znano go powszechnie jako 
prawego Polaka , i jako mężnego żołnierza , kto'ry pod 
Gdańskiem małym korpusem z dwiich Puikctw piechoty, 
Pułku Kawalerji i dwóch Batlerji złożonym w rokn 1813 
dowodził. Mprawdzie nie dał on jescze był dowodu 
wielkiego wojskowego talentu, i lobo posiadał charakter 
Hzlaclieliiy, lecz zarazem i słaby. Pomimo to i niezważając 
oa głos Marszalka Izby poselskie'j, który jako Kapitan 
Artylerji pod nim słożyt i wyborowi jego się sprzeciwiał, 
spowodowana jednakie była większa częśź Członków Rządu 
zważać na życie tego Xięcia łi>cze'in nieskażone^ jakoleż 
i na to, że on jako Obywatel-żołnierz nie wzbudzi ża- 
dnej zazdrości w Hierarchji wojskowej ; oprócz tego tu- 
szono sobie, iż stopień jego w lowarzyskiem życiu, Enro- 
pie jescze jaśniej dowiedzie, że sprawa polska nie jest 
tylko sprawa młodzieży albo Demagogów. Co naa nako- 
Diec głównie wielu do głosowania za Xłcciem Radziwiłłem 
nakłoniło, to była la pewna nadzieja, że Chłopicki właśnie 
temu mężowi jako ochotnik w wojnie chętnie będzie towa- 
rzyszył, nowemu temu Naczelnemu Wodzowi przez to zaufa- 
ni* wojska zjedna i talentami swemi go wesprze. Już dla 
lego samego X)^że Radziwiłł korzystna dla siebie pomię- 
dzy Generałami, Rrnkowieckim , Szembekiem i Sieraw- 
ekim okazał różnicę, iż ci wszyscy sobie stronnictwa iWjO- 
rzyli , on zaś ani o tern pomyślał żeby się abiega<i o Na- 
czelne Dowództwo. Rrakowiecki widzęc) ii jescze mało 
kogo miał za sobą, przemyślnie sobie postąpił, oswiad* 
czywszy iż gotów jest hydź postnszny i bić się za ojezy- 
xn^, choGłażby- tamhora na czele wojska postawiono; stad 
zyskał jeMze w opinji publicznej i na przyszłość, wzięto 
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bowieju oświadczenie lo po wszysikich gazeta cli iimie- 
sczone niejako za Juwód jego bezi^tel■eBo^vat)ści i mitośd 
ojczyzny. 

W dzień po złożeniu przez Chfopickiego Dyktalniy, 
powrócił nakoDicc Jezierski ze swego petersburskiego Po- 
selslwa do Stolicy, Przed przybyciem jego wfajnie t^i 
byt Rzijd odebrał od Prezcsdw Kominissji WojewiJdzkicFi 
lę nader nieprzyjeinn^ wiadomość^ iż Jezierski podczas 
•wojej podrtJiy wszędzie jak najszkodliwsze rOzaicwaf 
wieści. Polecono zatem bratu jego Stanisławowi, aby go 
ualyclimiast przy powrocie uwiadomił, żeby wprzódy 
nigdzie nic wst^powat jak do Pałacu Rządowego, i żcj 
gdyby cokolwiek tylko z treści depeszuw jakie ze sob^ 
przywiezie, w mieście rozgłosił, natenczas niezawodnie 
aresztowanym zostanie. Xiąże Czarloryski , który pa 
nsnnicciu się Dyktatora sobie właściwa przyjął powagę, ' 
niepodległość i przynależny takt w poBtępOM'aniu swojem, 
uznał za potrzebie wydania proklamacji w imienia Rządu 
zaspokajającej i ożywiającej Naród. Oznajmił dnia 18 
w imieniu Ucputacji sejmowej złożenie władzy przez^ Dyk- 
tatora i zwołanie Sejnia, i zakończył odezwę tę naslrpuja- 
cemi słowy : j, Polacy ! sprawa nasza jest spraw- święta, 
losy nasze s^ w rrka Najwyższego, lecz bonor JNaroda 
w sercach naszych złożony winniśmy bez tikaisy potomkom 
naszym przekazać: jedność męstwo i wytrwałośu, o lo M 
święte godła, które jedynie lylko sławę Narodu zapewnij 
mogi}; złaczonemi silami przystąpmy do dzieła, kióra 
wolność i byt narodowy wiecznie usiafi." — 

Względem utworzenia nowej formy rz^dn, punktu 
równie ważnego jakiem było wybranie Wodza, złożono 
Rządowi dwa projekta ; jeden Stanisława Barżykowskiego, 
podług którego miano utworzyć rząd z królewską władzą, 
ograniczoną przez Konstytucją, mający się składać z jedne'), 
najwięcej zaś z trzecli osób, i oprócz tego z Minisirów 
pFzez nie wybranych; dragi Leona Dembowskiego, który 
utrzymywał, iż forma rząda złożona z Rady ftlinistrów 
jednego Prezesa najstosowniejszą byłaby dla Polaki. 
a iuyśJ zbliżana ^i«; więcej da moaarchiczno • koii- 
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slytucjinycL , driij^a zai ilo republikańskich zasad. Wzglą- 
dem tych pi-ojekt(!w żwawe powstały w llządzie dyskuasjej 
a co Dsobliwsza, że bracia Aieniojowscy zitpetnie różnego 
byli zdaaia. Wincenty był za płe'r\vszym, Bonawentura 
za dragim iirojektem. ]\ie można zaprzeczyć że dragi 
projekt więcej był pojedynczy, a dla lego więcej siły 
i jedności w Rządzie objecy^tał, lubo przeciwko niemu to 
mówiło, że za bardzo przypominał Rzeczjtospolitą, a ta 
chodziło o tu, żeby się na każdy sposób slarai! uniknad 
podejrzenia monarchów Europy, o choć od!>tąpienia od sy- 
stematu monarchicznego ; jakolez że Dyplomatykom zda- 
wało się koniecznie polrzebiićm, lrzyma<J się jak najbar- 
dziej tego, co na Kongres&ie Wiedeńskiem zabespieczono, — 
KoDStymcji; a nakouiec co najwa2nie'jsza, iż nauczeni 
przykładem Dyktatora, obawiali się narzucić JMarodowi 
jednowładzcy , i że przy takiej rozmaitości sirounictw, 
trudnoby było znaleźć jednego, któryby wszystkich zado- 
M'olnił. Ponieważ gię w Rządzie na jedno nie było można 
zgodzić, postanowiono przeto przełożyć obadwa projekta 
Sejmowi, który na następujący dzień był zwołany. 

Wszystkich wzrok z upragnionem był obrócony ocze- 
kiwaniem na ten Sejm, a mieszkańcy Warszawy wyglą- 
dali z milczeuiem jego decyzji. Nim otworzono pOBie- 
dzenie Izb połączonych -w dniu 19 St^'cznia, udali się 
wszyscy Członkowie Sejmu do kościoła katedralnego na 
nabożeństwo ; poczem zagaili posiedzenie obydwaj Prezy- 
dująty Izb; a naprzód Xiąże Czartorjaki , który wspo- 
mniawszy O złożeniu władzy przez Chlopickiego tak się 
odezwał; „Wiadome wam są zmiany, przez które Kząd 
]Varodo>vy przechodził od pamiętnej nocy 29 Listopada r. z. 
ISiekorzystne dla pośpiechu naglącycłt spraw krajowych 
uierozerwanej jedności potrzebujących, lecz zmuszone ko- 
niecznością , wszystkie te formy i nazwania rządowe, 
zwracały się zarówno do was, szanowni Reprezentanci 
narodu ! jako do pieWszego swego źródła mogiiccgo jedy- 
nie nadać im moc i legalność. Członkowie, Deputacji 
Sejmowej kończąc swe urzędowanie, gotowi będą objaśnić 
każdą część, niedłogich co do czaiii, łecz MT^<ja^'iKo^ 
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i IruJnoSciami przepełnionych działań. Lecz przy wslępie 
waszych obrad oaglcjaze i tt aj ważniejsze zajiii^ waa przed* 
mioty. ' 

Macie szanowni mężowie, zaprowadicił: Itząil, odpo^i 
wiedni obecnym gwałtownym okoliczno4cium. Rz^d &ilnyy 
zdolny pornszyti wszystkie kraju zasoby ; macie trybrai 
Naczelnego Wodza, któryby rycerzdw Polski do zwy-ł 
cinzkiej walki poprowadził; macie przekonać aic o pra-f 
wdziwyni stanie obrony kraju i wyrzec o uluiiankach jego 
za granicą. ( 

Losami aarudów niedościgła Opatrzność zarządzi 
i^j skinieniem zbieg wypadków przewidzeniem ludzki^oa 
nieobjętych, wznosi państwa, gubi je Inb wskrzesza* 
Jedna lakra wznieca uiezgaszone pożary, i rodzą tif 
yv mgnieniu oka okolicznością nad wszelkie rachuby i" 
oiejsze. 

W takiej to zostawaliśmy stanowcze') chwili > patrząa 
w około siebie, zaledwo teraz jescze oczom i cznciom 
naszym wierzyć zdołamy. ]Variid porwany niewsłrzyraa^ 
Dym pędem, jednogłośoie urazy swe, żądania i gotowoM 
obrony wyjaśnił. Lecz są także momenta, w ktiirych 
przeznaczenia luddw, nie jnż od mimowiedzy porywając 
cych okoliczności, ale od nicbże samych zależą. Do takl^ 
chwili dziś doszliśmy. Przez czyn pamiętnt-j na wieU 
rewolucji uzyskaliśmy w krótkich dniach zupetn^ wolnoi^ 
Mądre Jej użycie od nas zawisło. Sobie zostawieni) saad 
tH sobie radzić musimy, i t^m sin pokazać, cze'm istotnit 
jesteśmy. ,< 

Już oajzHpelnibjszcgo poświęcenia się potrzebom krają 
tlowiedli Polacy. Wśnfd najtrudniejszy cli okoliczność^ 
odnawiających się zawad, ukażmy teraz w radzie prz^ 
możną nad niemi apokojność , jak wkrillce wojuwnic^r 
w boja okażą niezwalczony zapal i męstwo. Zawiedźmy 
w każdym względzie oczekiwania nieprzyjacidl naszych* 
Bądźmy wyżsi nad wszelkie trudności, zawady, a nawet 
klęski, aby ocalić byt, godność, honor narodowy. Cze- 
goi nam wreszcie najbardziej potrzeba ? oto zgody ! 
W zgodzie i jednomyślności znajduje się jedyna rękojmisa 
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pi-zeznaczei'i narodu. Zafioianijray o irazelklcli osubistytli 
widukach i wzglęJach, Ocalenie narodn do żadae^' wyłą- 
cznie osoby ])rzyłviijzane'm nie jest. Niecliaj się wszyscy 
w jedną woIb ziacz^. Izby, rzaJ, wojsko, naród cały: 
niech jedneiu czuciem pałają, jedną myślą czynią, myśIa 
ocalenia kraju; a ta jedna myśl, ta jedna wola, jeśli nią> 
druścią kierowana , musi doprowadzić do owe^o wielkiego 
celu. IV i e łatwe są nasze koleje. Zbierzmy szanowni 
mężowie , ile w naa jfst rostropnnści , zastanowienia, 
mocy i Białości umysłu; zbierzmy jeiloeiu słowem wszyi^ 
kie zdolności, roznmu i duszy, a westclioą^vszy do Boga 
OKÓW naezycti, i prosznc « j^go natcłmienie, usifujny 
niczego nie szczędzić, niczego nie opuścić, wszystko 
uczynić co najdroższą i nam teraz powierzoną ojczyznę 
wyzwolić i ocalić polraR. '* — Pie'rwsay raz wyjawił 
Xiąże Adam swój spostib uyśleDia w taki gpos(!b i wyka- 
zuje się 2 lej mołry, jak dokładnie pojął był drog:ie dla 
Narodu chwile, jak sam o tem był przekonany, że lylko 
wojna do pożądanego doprowadzić może celtt, i że chciał 
aby taż ze wszystkiib sił i z jak najwi^kszem poświę- 
ceniem była prowadzona. Marszałek Izby posel^iej zaś 
Gzoł jescze mocniej, iż podana okoliczność posłuży mn 
do naprawienia lego , co miesiącem wprzódy wielkim 
swoim wpiyweiM za potwierdzenie Dyktatury przez Sejm, 
byt przewinił. Zdawało mu £i«^>, iż właśnie on najbardzie'j 
jest obowiązany pownicić narodowi popęd w kt<»rjTn go 
Dyktator w^słrzymal. Wezwał >vicc Sejm w mowie zaga- 
jającej posiedzenie, aby eiff za niepodległy uznał. ,,iVje- 
dyśmy przed kilka tygodniami", odezwał się Marszałek, 
„w tym przybytku wolności po raz pierwszy jako wolni 
sebraui, jednomyślnie Rewolucją naszą, wznosząc ^osy 
radości i wdzięczności, za narodową orosili; kiedyśmy 
baczni na naglącą konieczność, wszystkie siły w jedno 
prowadząc ogniwo, władzę nieograniczoną jednemu poru- 
czyli; czuł każden z nas przecie, iż jescze Sejm nie do- 
kończył dzieła swego, iż prędzej czy ptiźniej zebrać się 
będzie miał obowiązek , aby ostatecznie o bycie PoI«ki 
stanowił. Chwila ła dzisiaj nadeszła, a chociaż moj;łabY 
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■ie na poziir Rp<Sżnioti^ wydawać, możemy Guble przyzna&|. 

-£( ten czas przerwy nie był slracoDy. Jedni z nas cza* 

rając przy gle'rze, starali niij wewnęlrznej siło porzędeki 

niewnić, zewnętrz zaś, rozpatrzyć si^> w itlusuDkach na^, 

lycb z ludami i opiojami Europy; drudzy, rozlewaj^) 

wszystkie zakaty Kr(![estwa, lego diictia jedności, 

-Zgody, ktiiry cechował obrady nasze Grudoiowe, mogli 

i wszędzie przekonać z jakim zapałem naród potwierdzi^ 

pib Sejmujących postanowienia. Czas przerwy, powtarzana, 

' by! stracony, i groźne wojik regnlarnych zdwojona 

tttępy, z^viekszaja się codzienuie, nowo, jakby czaro-l 

nbiej^k^ szlnk^ Iworzacemi się szykami powstania narodu 

pręgo. Obywatel chwycił za oręż lat szesnaście rdzewie* 

bcy, włościanin kosn już krwi wrogo'w świadomą; wfc 

Wszystkich gałęziach administracji, porządek przywntcony^ 

"hich narodn, nowe'j nabiera oncrgji ; posłannicy do łndcS^ 

I przyjaznych, uzyskali podporę do czynności swoicb| 

T manifeście od Sejmu uchwalonym , a wiernie malaj^cyd| 

[ Irzywdy, obelg!, rozpacz i nadzieje Polaków. Jest wic 

teraz chwila stanowcza ; chwila w której Reprezentani 

Narodu, powtórnie zebrani nzupetni<% jaajif tak cbluboie 

■' j.'nłzpoczcle dzieło ; chwila w której zapewne wyrzeknaj 

ze Naród możny, i wolnośt! miłujący, raz starganyj^ 

I j^Lajdan, jakkolwiek bądź złoconych, już więce'j nie przy^ 

l^ie. Zginąć raczej jak z pokorą bić czołem* 

^lo hasłem naszem niech będzie. Zginać ? — nie tak to łatw4 

puszcza najemnego żoldactwa , zgniecie lud mężny, wal- 

aący o byt swój, O wolność, o wszystko. JHie tiw«: 

P iajmy na liczbę, uważajmy na dncba, w własnych m» 

I przyjaciół szeregach mamy sprzymierzeńców, to wojskft. 

L eo lo niby ma nas zwyciężać, złożone w części z braa 

Ljiaszych którzy ku nam njęte wyciągają dłonie. Konsty^ 

V tncjina Europy narody, otwarcie się za nami w obradac] 

LIzb, i pismach publicznych, w tym prawdziwym oplnj 

[wyrazie ogłaszają i czekają może tylko, byśmy wyrzekł 

niepodległość, aby z nad brzegów Sekwany i Tamizj 

r silnych wojsk mnożyć zastępy. Wyrzeknijmy te slowi 

ufooicią w siłach naszych, w interessie dobrze zroza 
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niianym Europy > a najwięcej W Bo^ sprawiedliwym, 
ktiiry potępia zaborcdw utuczonych rozszarpanemi cztou- 
katui szlachetnego i od wiektSw eamoisliiegio Narodu I — 
To będzie najpierwsza powinnością Sejuia, jak dopięcie tego 
cela jest świętą powinnością catej ludaości Polskiej. " — 
Mowa ta, tem większe w Izbach i w publiczności 
sprawiła wzruszenie, ile ie oczywiście nową dla powsta- 
nia zapowiadała epokę. Podniesly się w całej Sali glosy, 
jedne żądające Wodza, inne zaś pragnące wyprawy na 
Litwę. lVim Rząd polecił przełożyć sobie zdania sprawy 
Ministrów, wnicisf wprzddy projekt do uchwały dotyczący 
się władzy i slosunkdw Naczeloego Wodza, poczem projekt 
ten do Kommissjów odesłano, i naznaczono dzień 21 Sty- 
cznia do wybom Wodza. Dnia 30 zatrudnił się Rząd spi- 
Baniera Listy Raodydattfw, ktdra miała b^dź Sejmowi przed 
wyborem przedłożoną ; zebrano w tym celu po południu 
Generałów na Radę ^rojenną u Generała Klicluego. Ta 
zgodzono się na to^ aby przedstawić na Kandydatów, Ge-,-- (''T^ 
neratów, Rnikowieckiego , Paca, dotychczasowego GuljelH,'- ^ 
□atora Miasta Warszawy Wojczyuskiego , Xięcia Baday 
willa i Pułkownika Skrzyneckiego. — Xiąże Radzi vp!I,^i^ 
któremu Barżykowski donió^, że większość głosów za nlM"' 
się oświadcza, prosi usilnie, aby mu ciężaru tego nieua- 
rzncano, mtiwiąc, że chętnie poświęcić chce życie dla oj- 
czyzny, lecz że urząd mu ofiarowany jego przechodzi siły ; 
byłem ja wpraw^dzie żołnierzem i Generałem dodał on , lecz 
na nie sczęście nie łvielo porządnych bitew byłem świadkiem ; 
zawsze tylko nderzałem na twierdze > albo ich bronileiu, 
dla togo więc nawet ani potrzebnego nie posiadam doświad- 
czenia. — Już i na sessji dnia 31 , w której uważana za 
obowiązek umieścić na Liście Kandydatów Generała Weis- 
senbof , każdy mógł z twarzy Xięcia Radziwiłła wyczytać, 
jak mało sobie te'j godności życzył. Jednakże można było 
przewidzieć, że Sejm te same w^zględy, które Itząd i Kom- 
missje spowodowały do obrania Xięcia Radziwiłła , za słu- 
szne poczyta; i lak się stało, — Xiąże Radziwiłł wielką 
większością 107 głosów obrany został Wodzem. Jakkol- 
wiek go to zmieszało, oświadczył jednakie "« »«*w*roK\ 
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ma M>bie za oboiri^Bck SejmoMi i ojezys 
ttiti m powoloym. — O a»»afioaym wyhorEC, oznajinii 

I Xiaże Czartoryski zaraz wojsku i narodowi nasiępoj^cą 

f głębokie znaczenie mająca odezwą; „Geoeral Cblojncki^ 
kióremn \anid w bezprzyUadnem zaufaniu powien 
loba wladzf-, zrzekł się lak za«zczylji«l 
prawa przewodniczenia mężnym. Nie będziemy się i 
zastanawiać nad powodami, klttre skionily Generała i 
nsimięda się od postog pubHcznych, w tak ważnej, w 4 
Manowczej dla ojczyzny chwili; potomność 
Was mężni obrońcy walnoaci i swobild narodowymi , 
W kttlrych ręku spoczywają przyszłe losy niesczę^ig 
ojczyzny naszej , nie wstrzymają nicbeMpieczeńsłwa f 
I Imdności, oręż z takim zapałem, z lakiem ] 

' święceniem się dobyty > nie spocznie, dopóki ze sława i 
będzie mi!^ spocząć. Przyszlotić i nadzieje nasze sa w r 
Przedwieczneg^o , ale honor narodu, tę jedyną przodkiti( 
naszych puściznę, bez skazy potomkom winniŃmy pn 
kazać. 

Zgromadzeni postanuiki odradzającego się lYoroiIn , p»* 

■ ^wierzyli naczelne nad zastępami ojczyełemi dowództwo 
Generałowi Xięcła Ra dziH-i Iłowi. AIąż nietikazi teiny, 
pra^r>' Polak i mężny żołnierz, powiedzie was droga 
honoru i powinności , zmiana dowtfdzcy nie osłabi goreją-* 
cego w sercach waszych ognia miłości ojczyzny. W po- 
rządkn, przyzwoitej karności i z tym zapiiłem jaki szeregi 
ożywiał, pójdziecie dowieść wrogom naszym, 
jesteśmy godni mieć ojczyznę. INiech żyje Polska! 



liech żyją mężni je'j Obrońcy 
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I podobnego jednakże zawstydzenia swego poprzednika , 
' pewniał Xiąże Radziwiłł w^ roskazie dziennym, 
Żadnej kolei sczęścia z drogi honoru nie zboczy, i że staje ~ 
na czele wojska z tą sam^ radością i z tym samym, każ- 
demu Polakowi wrodzj^JBB Kapałem, z jakiem ubroiicy 
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rozslrzjicnicly. Pamiętajmy na Jawne cz^ny" przodków, 
i nato że powinnością jest potomkiiW) wieczne prawa była 
i niepodległości które przodkowie nas! mieczem aslaliii, 
ritwnież zbrojną odzyskat.' ^'i^^ • 

Wiadomość o wszystkich tych -YpypadkacJi, a osobliwie 
O wyborze Xięcia doprowadziły zapat, Proklamacią Sie- 
cią Czsrloryskiego z d. 18 i mową Marszałka z d. 19 
w stolicy wznowiony, da najwyiszego stopnia. Marszawa 
znata patrjotyzm Xięcia Radziwiłła, i odróżniała go zaweze 
od tych wieliiich familji , jakoto : Zamojskich , SapiehdWf 
Malachowakich , niektórych Potockich a nawet i Czarto- 
ryskich, które o skłonność do Arystokracji obwiniano. 
Wybór Radziwiłła, którego sobie z Ltidwikiem Pacem 
jako oppozycj^ naprzeciw owych familji wystawiano, ob- 
chodzono uroczyście jako trjumf Liberalizmu, Rewolncjfna 
zdauie , albo raczej stronnictwo rewolucjine bierze zqo^vii 
górę. Zaczęto znowu w^olniej oddychać, skóro owa żela- 
zna dłoń Dyktatury na powstaniu spoczywająca, zdjętą 
została. — Odpowiedź, jaką Jezierski z Petersburga przy- 
wiózł, przekonywuje wszystkich, że wojna stała się ko- 
nieczną, każdy tylko o niej myśli, jej tylko pragnie, 
i powszechne żądanie tylko jest za wojną I Stronnictwo 
dj-plom a tyczne i umiarkowane widaac się w nadziejach 
swoich w Petersburga tak okropnie zawiedzionem , odstę- 
puje od widoków zagodzenia sprawy przy ja cielsk jem spo- 
sobem, i stara się pokryć przed Indem wszelka obawę. 
Odmłodniał« powstanie, wsparte odwagą, nabiera zno^vu 
popędu i porywa nawet wątpliwych ze sob^. Nadeszła 
więc chwila, w które'] zerwanie wszelkich stosunkijw 
z KosBJą za niezbędne os^zono. Chwila la nietylko ud 
samych sprawców poivstania i tych którzy na czele jego 
stanęli została sprowadzona. Oni to wprawdzie ziiotvu 
spowodowali odważnego Posła Romana Sołlyka, do poda- 
nia projektn Izbie poselskiej na posiedzeniu d. 21 zaraz po 
wyborze Wodza Naczelnego, aby rodzinę Romanów za 
odpadła od korony polskitij i tron polski za wakujący 
uznano. Lecz sironuiutwo to nie miało w Sejmie takiego 
wpływu, aby odnieść zwycięstwo i^aA Miań^^w^iMi^tii^ 
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i wątpliwymi, kltJrzy zaszedłszy Teorelyków (£iO(frinairt) 
ze Blrony Bummieniiego docbowania formaliigści , pod po* 
torem, że Sejm jescz« nie ma Inicjatj-wy, że projekta oJ 
Itz^Ja A^yctioiizić powinny, który jescze nie istnieje, i ie 
nrprzóĄy należy Rz«(i ustanowić, polt-m Sejmoivi nadaj 
Itłirjalywn, a dofti^ro pot^m nad każdy^in projekien/t 
W Kommissjarh naradził! się vypad.-i , projekt ten odrzucili. 
Ponieważ tym sposobem trzeba było ^vprzli(^y kilka -wydaj 
nchwat, a otobtiwic to, przy tyltt r<!żnych zdaniach slron- 
aictw tak iritrine prawo co do formy Rządu, tipodzieirano 
aię przeto, iż projekt Sohyka na dłuższy czas usunie 
■ostat. Do wątpliwych i n miarkowanych przystąpił w tim 
iyczeniu Xinże Czartoryski i BarżykowHki, pomimo że 
i oni życzyli sobie jak najspieszniejszych M'ojennych ope* 
ncji; obok nich stanęło całe dyplomatyczne slrunniclwo. 
Czartoryski uielylko nie cli ciał Cesarza przy wieś dź do 
MtalecznoŃci , abj' zyskać na czasie do uzbrojenia narodi 
lecz obawiał się przy lifm, aby większa cz^ć dwori 
enropcjskich nie uważała detronizacji za zniewagę swoji 
godności, lub też żeby dwory te nie sijdzity iż (a d«lroai< 
iKtcja z przyczyny Filipa Ludwika i za jego przykładem 
Kostata do skittka doprowadzoną , niechcąc mn w lym 
Irzględzie sprawiać obawy. Wszyscy zaś ci mężowie, 
<!rzy ani do stronnictwa demokratycznego aoi do dyplua 
latycznego, ani też do ściśle konstylncjinych Teorelykdw 
należeli, chociaż jednakże od ostatnich najbardziej i aż 
ich późniejszego połączenia z Dyplomatykami wspie- 
ini byli, zajęli się od tego dnia życzeniem Towarzystwa 
itrjotyczncgo. Do nich należał pomiędzy innymi, Jaa 
ledóchowski i Swidziń^ki; na czele był w Izbie posel- 
Marezałek, a w Senacie brat tegoż, Dow^dzoH 
Gwardji Narodowej. Ponieważ zaś nietylko mieli W Mai*, 
szałku członka na Sejmie najwięcej wplywo maiaee)^ 
W Ledrfcliowskim i Swidzińskim na j spręży stszych { m 
wymownie'jszj eh Posłów a w Antonim Ostrowskim ni 
lubieńszego W publiczności Senatora, ponie^vaB tuki 
każdym onergicznem działaniu z pewnością na 
^owarzystwa patrjotycznego Hczyi! mogli, i konstytacjat^ 
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niści nie siali im na przeszkodzie ; — było im nataralnie 
liardzo łatwo dokazać czego tylko chcieli. Zaj('li się więc 
w tej epoce powstania silnem kierowaniem sprawy > ie zaś 
Jo jak naJRprężystszego działania naglili, bardzo więc jasno, 
że Tow^arzystno palrjotyczne pra>vie całkiem obok nich 
znikocło. To w^iijc byłi mężowie , kttirzyby byli zo 
wzgłndu zdania i potrzeb narodu poltikiego, kttiry dokła- 
dnie reprezentowali} do wyłącznego kierowania powsla- 
niem najstosowniejszymi; albo raczej, sposcib, jakim od 
poczatkn powstania aż do miesiąca Maja postępowali, bjł 
jedj-ny na który Polacy do osiągnienia ^ivielnego celu 
dojść mogli. W ka2de'j epoce powstania, oni najwięce'J 
mieli wptywB. Niemogąc z przyczyny nieprzytomności 
większej ich liczby prędze'j, jak dopiero po wyjećdzie 
Lnbeckiego zacząć działać, oni wjrfiTyem swoim głuwoie 
Dyktatora na tę godnośii wynieśli. Bez nieb, parija dy- 
plomatyczna daleko mniej mająca ivzictości jak Towarzy- 
stwo palrjotyczne, nicby nie była mogła dokazaĆ ; lecz 
mężowie ci, nie dla tego Dyktatora iv}'nieśli, jak Dyplo- 
matycy i wątpliwi, aby wchodził z Kossją yr układy, 
lecz raczej aby wojnę rospocząl. Również znowu oni 
nsnnęli go w Depulacji Sejmowej, poznawszy błędy przez 
niego poczynione, teraz zaś także oni przJ^f^ócili powsta- 
niu wiosenną młodość, poetycki zapał, sprężystość i popęd, 
zgoła najświetniejszą jego epokę. Gdyby oni od miesiąca 
Maja, zamiast się z Dyplomatami po>riększe'j części jedno- 
czyć , owszem nie byli przestawali ua przeciwko nim siać, 
jak dotąd byli uczynili, natenczas byłby Orzeł polski, 
pomimo wszelkie dotąd popełnione błędy, opóźnienia 
i wszelkie >vięzy jakie zamieszanie >r Administracji i za- 
biegi niesprzyjających, środkom i zapałowi narodu narzu- 
cały, jesuze przed jesienią domme z trjomfem nad Dźwiną 
się nnosił. Mężowie ci doprowadzili również teraz z ła- 
twością, pomimo przeszkód ze strony Dyplomatyków len 
nadzwyczajnie ważny Akt detronizacji do skulkn, i to 
jescze w Sejmie, pod wpl}"wem rossjisktm wjbranym; 
a jednak cztoakowia Towarzyst>va pairjotycznego do 
pitśrwszycb należący, jak Zawisza, Xawery Bronikowskie 




Fnlawski , Adam Gurowtki , Kamili MucLnacki > Ao wdjsIui 
WBiapili, p«cz<^!^ci zai, jak Zalhv»tkl i Nyka zoslałi nt 
Litwę i Wcdyń wysiani , i nakoniec jak W yaockł i No- 
bielak, jako Adjutanci w ^łdwnym Szłabie lunttiMzeiii ; 
Lelewel zai prezydował na otworzonycli znowu posiedź** 
niacfa l}'lko w bardzo matem gronie czlonk^tw. Pozostali 
Eapaleiii członkowie tego towarzystwa, widt^c si^ catkiem 
upnsczonyraif gdy i Zwierkowski, Nzaoiecki, Murozewicz 
a nawet i Lelewel sam za lepnze osądził, aby s>c w ta- 
kich okolicznościach przylitczyó do stronnictwa Marszalka, 
odłączyli sit; od poblicyslycznogo ^rona Kurjera Polskief^ 
i utworzyli <tw sławny Uzionnik polityczny: ,,IVowa 
Polska", którego reduktorami b^łi Maurycy MocbDacki 
i Lndwik Żukowski, tuk że Lelewel widział się 3Ema- 
■zooym ogłosić publicznie na Sejmie ^ iż ou pny (eiB 
piimie żadnego nie ina adzialn. 

Przyczyny, ktdre mężtiw teraz przy starze b^dacycEi, 
spowodowaJy wbrew eyczenin i nwagom Uyplomatykdff 
i Czartoryskiego zajii^ się calami silami jirujeklem Soł> 
tylka, były nast^pujijce : Przekonano się naprztid, ii x Ct- 
urzem roHSJiskim , który z jednej struny tylko władza 
B drtigiej zai tylko ślepe poalnszeiistwo za najwyżsn 
nważa prawo, niema nic do czyaienia. Wlaitnia prz»> 
ciwnie sądzono, iż obce mocarstwa lak zazdronozcjce Ct* 
rom wzrałtttjacej siły , dopiero wtedy zdecydujif si^ de 
Interwencji , skoro wszelkie slosnnki poddaństwa do C»* 
Sarza w Polsce zertvane zostaną, nóżnica porai^zy tead 
a Czartoryskiego polityczneoii zdaniami , burilzo jasno sif 
inż wykazuje w obydwóch na posiedzenin d. 19 uiianyrcb 
mowach » gdzie Xiaże równie pragnie wojny jak Marsza^ 
lek, lecz bez detronizacji. Jeiicze więce'j zadecydow^ 
przeciwko Dyplomatom konieczność pozbawienia ocifi^ 
tych i powątpiewających patriotów każdego ptinkto oparcia 
i wszelkif!j nadziei przywrócenia dawnego porzfjdkn rz»> 
czy, jakot^ż konieczność zabespicczenia się od nowago 
wpływa Lubecluego ; nakoniec zajmowała detronizacja 
Wszystkich do sejmu nienależijcych prawych i gorliwych 
Patrjotów tunysły i serca i wszyscy tylko o niej mtfwili; 
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detronizacja lo wstrzymać, byłoby lo nic innego, jak do- 
poiutSdz do wzniesiena Bic na nuwo owej , ivszelka silę 
i cały popęd wstrzymującej Dyktaturze, Inb też cale 
powstanie oddać niepowetowanie w n^ce młodzieży, a leui 
samem pozbawić Naród jedności i odjąć ^rszelka godność 
i powale powstania w oczach Europy! Joż dla tego sa- 
mego stała się detronizacja uiezb^dna koniecznością. 

Na posiedzeniu 21 Stycznia zatrudniano aii^^ wpraw- 
dzie dopiero projektem do uchwały o początkowaniu praw, 
lecz jeacze tego samego dnia nielylko projekt t*n w uchwaJo 
zamieniony zoslat, ale oadlo poslanowioiło , iż każde na 
przyszłość ucliwalone prawo, miało bydź wolae od saokcji 
Rządu, tak że przyjęcie projektu od oba Izb lub w razie 
odrzucenia go od jednej , od większości gfoutw połączo- 
nych Izb zależeć miało ; w ktiirym to przypadku , zwa- 
żywszy liczbę członków, przewaga konieczoie przy Izbie 
posekkiej pozostać musiała. Dnia 22 ukończono prawo 
wzglodein władzy i stosunków Wodza Naczelnego, i słu- 
chano w duiu 23 i 24 Stycznia zdania sprawy Ministrów. — 

Tym czasem ośmieliły jescze bardziej Patiiotiiw ma- 
jących detronizacja do skutku przyprowadzić , uastppajaco 
dwa zdarzenia. Bez wątpienia przekonano się natychmiast, 
skoro tylko Xiaże Radziwiłł urząd swój ubjal, jak mało 
mąż len do sprawon'auia go był zdatnym. Wprawdzie 
przywołał on natycluniasl , jak jiowszechnie sobie życzono, 
J'udpułkoivnika Pradz^-ńskiego z Modlina , i nmieścit go 
w głównym Sztabie ; oważano jednakże za konieczna pu> 
Irzebo, energicznych użyć środków do nakłonienia Gene- 
rała Cbłopickiego , aby nowemu AV'odzowi przy Armji 
lowarzyazył. Lecz jakkolwiek Generał Dowódzca Gwardii 
Narodowej , zaraz po złożeniu D^ kłatury uczuł powiuDOŚć 
zabespiiiczeoia byłego Dyktatora, od wszelkich uie- 
przyjeumośct *), któremu już dawniejsza jego Gwardja 
honorowa odgrażała, lu jednakże nikt nie mógł przeszko> 



*} Byti i tacj, kiórzy go lak maht znali, iż sie nawetjilh-! 
wiali ,- ^eb; Ilia Bciekł ! ■- --■ -AiŁ^ ,iU ii- li^i^ii ^^■ia\»*'>^ 
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dzić, aby pisma publiczne, od aiego tak <Ungo vr wiozai 

trzyniBne) za lak cierpkie zawiedzenie nadziei Narodu li 

rax bezwzględnie na mm się nie mściły. Obawiano • 

wi<jc bardzo; ażeby Chtopicki nie użyt prawa odwetu i 

te dotkliwe martwienia go, wzbraniając hic służyć ojczyzaj 

na jakikolwiek spostib, zwłaacza iż ci, ktijrzy go w daf 

22 Stycznia zaczęli zondowau, Avielkie upatrywali w ni 

kłonieniu go do pnwszeelmych życzeń trudnościi Lubo ft 

Chlopicki bonom i HpoBobu myślenia Żołnierza Poft 

skiego, w calem znaczeniu tego wyrazu, nigdy wyprząc 

nic cliciał, opieraiai tiic jednakże cluma jego tej myśl 

możnaby sijdzić, że zezwolenie jego na wstąpienie do Am 

inji tylko z ubawy pi-zed zemstij ladn nastąpiło. Łetril 

Xii]że Czartoryski dowiódł osobliwie te'm, jak wiele n 

ksa dobru ojczyzny zależało, iż niezważaj^c nawet ; 

Biedelikalno postępowanie przeciwko niemu, do kł<trej|4 

Chłopiekiego popędliwoać cbarakiera przywiodła , lak m 

I •!(,« długo naprzykrzał, dopóki go nie zniewolił do usta 

' pienia ud uporu. Wiadomość la, że Cbtapicki uda się d 

\ wojska, całą Warszawę napełniła radością; Armja złoŻM 

r mem przez niego Dyktatury zasmucona, na nowo użyta. - 

Lecz nadejście dwócli proklamacji rossjiskiego FeUJ 

I marszałka Dybicza w dniu 24: Stycznia, do wojska i ai 

^*V6du polskiego zapowiadające przejście granicy przez Al 

I inje rossjiskle, zastanowiły Rząd. Proklamacje te otrzyma* 

■nietylko od władz nadgranicznych z Tykocina i Brześoi 

r Litewskiego , ale nadto sczególuiejszym sposobem, z nad 

[granicy PrudŁiej przez pruskich urzędników i tu-zędo^ 

L wemi pieczęciami opieczętowane. Za razem otrzyniaol 

I tfiadomości , iż Prezesi Kommissji Wojewódzkich na tala 

f tam sposób proklamacje te dostali. Matychmiagt postaiu 

> wił Ilząd, aby je publicznie ogłosić, i starał się ositu 

•by tak Izby jak cały naród jak najmocniej rozjątrzyć 

W tych Proklamacjach oznajmuje Feldmarszałek Polakoni 

po poprzedniczem umiesczeniu zwyczajnych frazesów^ o da 

brodziejstwach , wspaniałomyślności , ojcowskiem uczncj 

, i przywiązaniu Cesarza, o swobodach jakich pod rz^<lea 

I rOBsjiskim kosztowali , jako też że Cesarz miłościwy i lyd 
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Dawel ni«scześliwych Jo łaski swojej znowu przyjąć rai 
którzy dla słabości lub z faojaźni słali się nczeslDikami 
pożałowania godnej zbrodni, zapewniając, że ci, klttrzy 
ręcs swoje krwią zmazali, jakoteż ei, jescze może kary 
godniejsi , kti^rzy do tej szkaradnej zbrodni podali powód, 
niezwłocznie prawem przepisana słuszną odbiory karę. 
„ Wstępojąc do krajn z wojskiem", mówił dalej Feld- 
marszałek , „ oznajmuję , iż żołnierze wszystko gotowizna 
płacić, lub też drukowane bony w miejsce zapłaty dawać 
bodą , kt^re w^ kassacb Królestwa przy płacenia podatków 
tak jak gotowe pieniądze przyjmowane zostaną. Przy 
zbliżaniu sie rosajiskiego "wojfikaj powinien każdy kto na 
roskaz nieprawnie ustanowionego Rządu wziął się do 
broni, takową władzom miejscowym lub te'ż Rossjanom 
oddawać. Każdy mieszkaniec Królestwa , któryby się 
ośmielił bronić się naprzeciw wojska cesarskiemu, zostanie 
oddany pod sąd wojenny ; na to miasto lub wie^ , ktcireby 
się cbcialy sprzeciwiać woli Cesarza , nałożoną zostanie 
kontrybucja ; sprawcy buntu w tyle armji zostaną śmiercią 
karanij inni zaś z kraju -wygnani, przyczem wszelkie 
staranie dołożone zostanie, aby niewinnych troskliwie 
wyszukiwać i wynagradzać. Wszystkie w^sie i miasta 
obowiązane są przy zbliżaniu się wojska wysłać deputo- 
wanycb z białemi chorągwiami, dawniejsze władze znowu 
przywrócić i przysięgę w^ierności na nowo Cesarzowi zło- 
żyć. Za to mogą się wszyscy w nagrodę spodziewać 
Amneslji i zapomnienia przeszłości. Gdzie załoga rossjiska 
nie pozostanie, utworzoną będzie podłag okoliczności 
Gwarilja Kommnnalna ; wszyscy zaś którzy na jaki- 
kolwiek sposób stali się uczestnikaitu powstania usunięci 
zostaną z urzędów } dobra tycb , którzyby w szeregach 
bantowniczego wojska pozostali, lab też którzyby funkcje 
od nieprawnego rządu im n dzielone na dal zatrz}'niali, 
będą pod sckwestracją oddane. Pozostaje przeto łvybór 
pomiędzy d obrodzić' jsiwem poddania się, albo niesczęściem 
walki niemając<;j żadnego celu ani nadziei. Poczytuję 
sobie, Dulwił Marsz Jek dalej, za honor, ii właśnie ja 
powołany zostałem do ogłoszenia Polakom tych , ze 

HlST. POWST. PoLK. I, " 
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I asłacbctnjcli i wspvniaIoniyHlnych 

T óbodzacych postanowili; ^rypelbin 

pOtraRc zarazem ze sprawiodliwą i 

każdy zbrodniczy upór uŁarat, " 

iTopka polskieso , przypomin 



(w Ceaarza po<^9 



zamiaritw 

takowe somienDie, lecs 

ni en Maga nit snrowo^cuf 

— W pruklamacji do 

Felt)mar§zalek ^ jnie 



je przed 25 laty olbrzymie plany sławnego zdobywcy t 

I w»zeehny wprawiły pożar, i jak wynagrodzone zoetato. 

I wierne lecz niesczp.śUwe poŚM^i^cenie krwi przelanej zl 

[ q)rawc losowi ojczyzny jefco zupełnie obcq. Ze zaś prze^ 

r awnie Ceiiarz Alexander niemogąc «io nprzeó wspaniało^ 

ny^lnoŃci serca swego , chciał wszystkim tym , których 

ryiko jiie przyjaciół raprzcciwlA siebie widział, dobrowolnSl 

[ Mzwiskii pul«kii7 przywróció, i wszystkie żywioły sczc^iag 

L ipokojuoici i zakwitnienia dobrego była zliczyły sie ttf 

L liikoby człtrodzićJHka sztuka, i dowiodły wielkości dobroil 

[ An^jfitW i (tjcowskiej piecziifowitoiici, jukoteż ciągłych zaH 

Megłiw jego NoelPpcy. l'rzeił niedawnym dupii^ro czaseól 

4xie)iłi polscy OHicerowie (rudy i sinwę wojny turecki^ 

th równo z wojskiem rotiSJiNkiem , którego przjkladn^ 

' jiostPpo Wilnie spowodowało icb do chętnego przyjęcia to4 

Warzyat>va broni tego nowego związku mif,'dzy polskieiM 

i rosHJiskiein wojskiem ; do tej we wszystkiem co tylk(| 

honor wojskowy ma świmego, uzasadnionej myśli, przycz4 

fiły sii; jak najpi^tkniefsze nadzieje wzajemnych korzyścf 

lecz nadzieje te okropnie zawiedzione zostały ; garstlE|| 

iułodych ludzi którym niebespieczcństwa wojny jescze by^ 

ebcemi, młodzi OIKcerowie, którzy nigdy jescze w WJi 

bie byli , rekruci że tak powiem , zachwiali wierutni 

ncinycfa; tylko niesczosna ślepota i lr;kliwa uczynnojj 

I Inogły weteranów tych przywieśdi do zezwolenia na i 

I konanie największej zbrodni, i do przyłączenia się d#, 

[fchciwych krwi tlumówj bunt chce ich zmaz^ hańby a«ii" 

l^tnowat^, lecz należy się usunąć od tej hańby. Dzieje 

Wspominać będą, iż Polacy hyli temu mrżowij który i4 

Wszystko przyobiecał a nic nie dotrzymał, wierni i cal| 

kiem się dla niego poświęcili j czyżby też liistorja i o tóiH 

Wspominać miała, ze ci sami Polacy wynagradzając m*l 

I Biirchę swego niewdzięcznością i złamaniem wiernością 



L 



355 

k(t!ry icli wspaniałomyślnie do wszystkiego przypiiscza, 
czego sili nawet apodziewau prawa nie mieli , na ojczyznę 
swoj^ nowe niesczpście » na siebie zati samych nigdy nie- 
Btarl^ Iiaiibę sprowadzili. Jeżeli się bjlo na co uskarżać, 
trzeba b3'^lo mieć tyle zaufania do wspaniałego cbaraktern 
monarchy, aby ma zażalenia takowe na prawnej drodze 
1 z otwartością jaka prawycb wojowników charakteryzuje 
przedstawiono. Możny Pan nujj , mówi Marszałek, z wiel- 
kiem zadowoLiienieiu przyjął dowody wierności waleczne'j 
Gwardji Szasertiw , większtij czf>ści Gwardjl Grenadjertiw 
i Podcborążycli kawalerji; nie walpi on bynajmniej, aby 
większa ozęśó wojska nie życzyła sobie pozostać wierna pi*zy- 
siodzej jeżeli wipc nieprzewidziane okoliczności niedozwo- 
lily jej stosownie do roskazu Cesarza udać się do Płocka, 
to przynajmniej niech pamięta na powinność i przysięgę 
swoja przy zbliżania się rossjiskiego wojska, które każdego, 
ktoby do niego przeszedł, jako brata przyjmie, lecz także 
z lem samem męstwem i wytrwołościa , jaka wkażdej okazało 
okoli cz:i ości , poiraii opór zwalczyć, któryby żle myślący 
ludzie, dupcacy świętość przysięgi i prawa honoru, posta- 
wić ośmielili się> Osobliwie zaś ndaję się z zanfaniem do 
Generałów i Pułkowników Armji polskiej, których na- 
wykłem uważać za godnych towarzyszów broni ; ci po- 
winni wyiśdź z błęda , w który tylko tym sposobeni 
>f^aśdź mogli, chcąc połączeniem się z bnntoMnikami na 
dobra ich naprowadzić drogę; winni oni teraz pokazać, 
iż jescze sa dowódzcami tegn wojska, które ich monarcha 
honorowi ich powierzył; wdzięczność ojczyzny do spokoj- 
ności powrócone'j, słodka będzie dla nich nagrodą za po- 
wrócenie do swoich powinności; gdyby jednakże mieli się 
pomiędzy nimi znaleźć ludzie w zbrodniach zatwardziali, 
którzyby nie byli w stanie powierzyć się wspaniało- 
myślności , niezoajac owego wzniosłego uczucia z którego 
laż powstaje, natenczas zerypie wojsko rossjiskie wszelkie 
związki wojskowego koleżeństwa, a wszechmocna ręka 
Stwórcy, opiekuna słuszne'j aprałvy, spuści na głowy ich 
karę , na jak| zbrodnie ich zasłużyły." — 
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Ostalnia ta proklamauja do wojska , jak widać bard; 
zręcznie nfożona} pełna pozornych i indz^cjch praw^ 
owej doklaJne') oblndne') Kzluki i pozorne'j religijności, kłu'rA 
wszystkie rossjiakie publiczne dokninenta zdobi, nie mątw 
sprawie polskiej przynio>«la szkody. Właściwie nie bylal; 
ooa bynajmniej dla wojska polskiego przeznaczona ; nie^ 
podubna bowiem, aby rossjiski gabinet luJgł się spodzie-: 
wać ) że potrafi wojsko polskie t^ sam^ proklamacji 
zachwiać , która je tak krzywdzi , a wspomuienu 
Gwardji i mogło jq tylko spowodować do podania adressi 
protestującego przeciwko tym obłudnym pochwałom. ŁeCĘ^ 
była OD^ raczijj dla Europy przeznaczona , dla te'j ogromn^. 
liczby ludzi , ktdra Iiititurj.^ tylko powierzchow^nie za* 
i która ze zdaniem o Napoleonie i Alexandrze danem lOfi 
pełnie się zgadzała ; osobliwie zaś dla OiGcerów zagra- 
■licznych armji , wyobrażenie ich o honorze jak najsilui^ 
zagrzewając. Ci lem cłietni^j przyjęli oświadczenie Feld^ 
marszałka, ile że duma całego stanu wojskowego Łlnrop^ 
w tej epoce , z przyczyny rewolucji Indu , przez która 
słabość jego i zbyleczność wykazana została, lub też prze^ 
kttire u monarchów łaskę stracił, żywo dotknięta i prze*^ 
ciwko wszystkiemu co rewolucji} nazywano oburzoną zo^ 
stała ł przy l^m niechętnie widział gabinet rossjiski Formo* 
wanie Gwardji obywatelskiej po miastach, życzył sobic 
nadowezystko wojny, iiby się znowu przed Kuropą pok»« 
zaó, i teta bardziej hył na Polaków zagniewany, ile im\ 
oni przeszkodzili prawie już pewnemu zerwaniu stoano* 
ków pomiędzy Ito§aj^ a Francja. Jak po rewolncji Lipco- 
wej cała earopejgka arystokracja , na Cesarza rossjiskiego^j 
jako na obrońcę swego spoglądała , tak leż czuła wielka' 
czifii Officerów bardzo słusznie , że po wskrzeszenia' 
Polski, doi^'chczasowa konieczność utrzymywania lej aiei 
zmierne'i liczby stojącego wojska wszędzie usianie, i in 
z czasem we wszystkich krajach zastąpi jego iiueJBC»^ 
obrona krajowa. *) 

') To jest iBiemiiica itie do o.IgaJnienia , dla czego zagraniczi 
isbowi, lifdrzy (Iawni<.i| Polaków aa najpierw szych trzyma 
terzy , teras zaś bohaterskie kh uięslwo uadEWszyalko poS 
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Palrjoci Jo działania grotowi, czuli bardzo dobrze, U 
po uadejiiciu proklamacji , ani cfawili niemozna się było 
juz ociągać, lylko natyclimiaiit trzeba było kraj, który 
przez BJ^ mógłby się byt zacz^Ć wahać , nie lylko jak 
najmocniej zapalić , ale i obok tej rossiskiej proklamacji 
ś>vietDę odpowiedź całego narodu i wiadomość o czynie 
w całej Europie rospowszecbiiić , ktJregoby śmiałość lak 
wszystkie narody wzruszyła , iżby russjiskie proklamacja 
nie mogły icb uwagi na siebie zwrcicić. Kzad oznajmił, 
iz w następującym dnia zawiadomi publiczność o treści 
depeszów^, jakie Poseł Jezierski ze sobą był przywiózł; 
wiedziano bowiem o tem aż nadto dobrze, ze ciekawość, 
wielka liczbę słuchaczów do sali posiedzień sejmowych 
sprowadzi. Marszałek przedsięwziął więc sobie, wnieść 
niespodzianie projekt Solłyka, spodziewając się słusznie, 
iż powszechne wzruszenie, jakie z powodu zakomjnnni-' 
kowania odpowiedzi z Petersburga pomiędzy zgromadzana 
publicznością nastąpi, doztvol> ominąć formę dopiero 
uchwałą zdnia 22 Stycznia postanowioną, i że dla tego 
projekt ten nie zostanie odesłany wprzódy do K.ommissjów; 
gdyby bowiem to wprzód nastąpiło , natenczas trzeba się 
Itiylo obawiać, aby ci, którzy przeciwko tema projektowi 
byli , nie starali się jescze dłużej decyzji w lym względzie 
•zwlekać. Bardzo więc ostrożnie sohie przy lem postąpił, 
tak że tylko kilku osobom ze swojego stronnictwa zamiar 
SW(!J powierzył, — 

Nakoniec ot worz won o owe pamiętne posiedzenie d, 
SA Stycznia; publiczność zapełniła jak się spodziewano 
salą i galerje. Zaczęło najirzód czytać raport dotyczący 
uę depeszów jakie AYyleżynaki ze sobą przywiózł, list 
Cesarza do Sobolewskiego i do Dyktatora. Dowiedziano 
Óę lego, co cały świat był mógł przewidzieć, iż Cesarz, 
Z litdiśmi których buniownikami lylko nazywa, w żadne 



waiać byK powiuni, ićm tjlko oiięWć) od po\VSiechnego współ - 
Gznria się diuwsIi, 'iu Bwietoi^jiio wiadouiośd dla Polaków 
z linii bojówki nadchodziły. ' "l -' i '"','': " "■ ■~^«"' 
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•ię nie wda oUady ; kiedy czytano mieji 
Cesarz Chłopickiemu dzicknje , iz 
ko)noś<! i porządek zachował, dają się z rdżnych mroii 
dyszyó glosy : „ zdrajca ! '* — Juacliim Lelewel zabrał 
glua malujący obraz biegu wypadkdw, w kiorym Xi^'c!a 
Łubeckiego od gainego początku powstania jako sprawcę 
hańby i całego iiie8GZi^4cia wysławia, jakie nardd przez 
układy bez żadnego celii, i przez optiżnienia w każdym 
względzie doznał, i obwinia kilka osól) o spiilnictwo, że 
maż (en tak długo wjilyw swiJj na sprawę narodu >zkodli- 
wie wywierał. Poset Wiesczycki wskazuje przy le'j okop 
liczności iia czcigodnego I\iemcewiczn jaku na tego z kt^ 
rego powodu Lubeckicgo zatrzymano; on bowiem midt 
oświadczyć kiedy Towarzystwo palrjolyczne wystapjeiui 
, {jnbeckiego żądało: że w takim razie, ani on ani Xii|i9 
i Czartoryski nie będ^ mieli udziału w Itzadzie, Zaczepiał^ 
I szanowny ten mąż; widzi aio zmuszonym bronić i nspi 
wiedliwiać sin, uświa dc zając , iż faezwątpienia Xięcia 1 
iJ beckiego poważał, dl:i lego, że sie odważył proteston 
it śledztwie r. 1826 przeciwko oddaniu wicznidw fla 
pod sąd wojenny , i że sprawę lę głównie z przyoz; 
Xięcia Iiubeckiego pud rospoznanie Senatowi oddano ; i> 
wnież że talent jego, zawsze trzymał za korzystny d 
paroJu, oeobL'wie zbń dla lego byt za nim, że w pie'rv 
•Zych dniach powstania potrafił się lak pokazać, jakt4 
je całkiem pojął i zdawał się takowe ułat\viać. Francisa 
Soltyk zgodził sin na to z Niemcewiczem i oświadczj 
se Lubecki w pierwszycli dnincli powstania powszecliil 
•obie tę opinją byt zjednał. Kiedy już temi rosprawsi 
cnie zgromadzenie było wzniszone , zdał Poset Jezierff 
■am sprawę z rozmowy zGesarzem. Zaczął opowiadać, jl 
Łubeckiego od niego odłączono, i jak 26 Grudnia osobiśi 
w przytomności Generała Benkendorf z Cesarzem rozid 
wiał, że Cesarz zapewniał go, iż Polaków kocfiat i sp 
dziewa! Bii) od nich wzajemności , dla czego się mocn 
zadziwił, dowiedziawszy się o wypadkach w Warszawie 
zaszłych j on zaś Cesarzowi oa to, stosownie do odebranej 
instrukcji oznajmił, iż powstanie 29 Listopada, było tyłbq 
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dziełem taaUj liczby ludzi , i źe 4 Pułk ł!u. lylJiu krzykiem 
luda , iz Rossjanie mordnją polskich żołnierzy , dał sir 
uludzić, i że bunt len żadnego uie miał plaau; rówBież 
że zacna klassa obj'Ava(eli warszawskich nie \vduwala aic 
bynajmniej do powstania , i |)użniej tyłka dla lega du fanni 
się wzięła, aby zabespieczyć majątki swoje od napaści 
wyuzdanej ttasczy. Cesarz więc, miiwi Jezierski, nalu- 
ralnie żadal, aby Polska sauia z podejrzenia kię oczyściła, 
kiedy tylko niektóre osoby przeciwka niemu przekroczyły; 
zadał przeto, ażeby prawny porządek rzeczy przywr^Jcono, 
wiuowajciJw wyśledzono, tych ukarania żądano i pozoata* 
wiono mu przebaczenie wiuy; aby reprezentanci narodu 
sami' zbrodniów przed prawny s^d zapozwali, w którym 
to razie , ośmadczylj iż najmniejsza kara b^zie dla niego 
dowdem, że naród gotów jest bronić świętości praw, 
zwłascza iż uiu wiadomo, że dol^d liczba winowajców 
tylko jeat ma)^. — Gdym się zaś, mówi Jezierski, 
.powtórnie »a to odwołał, iż niemozna większej liczbie 
mieszkańców i żołnierzy narzucać winy tego, co garstka 
młodzieży przewiniła, zadziwił się znowu Cesarz nad 
przygotowaniami i uzbrojeniem w całej Polsce; na co nm 
odpowiedziałem, iż lo stąd pochodzi, że się wszj-scy oba- 
wiają, aby nie żądano odpowiedzialności od całego narodu 
za czyny pojedynczych młodych ludzi; a gdy nakoniec 
o żądanych zabespieczeniach i połączeniu polskich pro- 
wincji z Królestwem nadmieniłem , odpowiedział Cesarz, 
iż "więcej nic uczyuić nie może , jak tylko co postanowił 
już w Manifeście swoim zdoia 17 Grudnia, i że co do po- 
łączenia prowincji , nigdy nawet myślić o lem «ie może, 
gdyż to zupełnie jest niepodobne'm. Pocze'ui ^iręczylem 
na żądanie Cesarza, Generałowi Beukeudeudorf zażalenie 
na piśmie do Cesarza względem niedotrzymania Konstytu- 
cji, podług olrzjTiianego w Warszawie przepisu. Cesarz 
zaś nrzexJał mi podanie to z uwagami własnoręcznemi. 

Gdy Jezierski wyjawił w tak niepolityczny sposób 
nędzność olrzymanój iuslrukcji i bojażliwe i niezgrabne 
postąpienie, jakoleż dowiódł, iż Itossjanie od niego po- 
zyskali wiadomości, które ich niejako npoważnialy do 
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owego szkaradnego wystawienia powstania w pelersbnrskiisli 
Styczniowych Gazetach; i gdy nakoniec z mowy jegłr 
dosy^ jaHno się okazyiyało, że niejako Cesarzowi stasznoi^ 
przyznaje, i że naród prowadzony jest od ludzi, kturKjf*^ 
buntownicze Proklamacje*^) w prowincjach cesarskich w cetit 
ntudzenia wojska jego rospow^echniają , rozjątrzył na eift; 
bie cało zgromadzenie w najwyższy spos<{b. Sykai 
wyg>vizdano go, wołano na niego, „zdrajca!" i taki ] 
wstał zgiełk, że nawet Posłowie iiiebespieczemlwero zafi 
grożeni byli. A gdy czytano uwagi , kt<>re Cesarz na pthr, 
danem mu zasaleoiu własnoręcznie porobił, ktiire wprawdzil^ 
pocięści zawierały zapewnienia ^ że o bezprawiach tyt^ 
nic nie wiedział, i ktilre wzywały, aby honorowi mat; 
narchy bezwarunkowo zaufać, w niektórych jedoakif 



•) To tirnwilti że Towonyslwo jialriotyczne nważnro za p** 
Inebę w}'iluć Manifesty iId UosBJan ; naslępując/ niech poatużjr z 
pncyklad : 

Polacy do Rossjan! 
E wami porówno poił zelaznq fęcząo T&zgą nielud/.hicli iteapoti^w 
z wami zarówuo ciężarem przyhrych i haniebnych ^yięińn 
prr.ygiueceni , zatarliŃmj , bracia roasjiscy , od Ia( czterech }H 
poGzę^ri hańbę długimi uiewoli , wspólnewi nnszemi uiitowanial 
wytucia się z pod ich iarzma. Losj zniweczyły dotąd nasze M 
dzieje; lecz krew młodych waszych bobstyrdw wolności , ni 
naprdźno płynęła; zagrzała ona bowiem zitune więzienia naszja 
braci. Towarzysze niosczęścis! krew ta spoita na zawsze dii 
ezTachlne naro<ly ze sobą. Zostawszy waszymi dlużiiikami, pi 
przysięgliśmy na tę riwięt,-) krew, że dhig nasz sowicie odpli 
cierny. Dkib dopełniamy przysięgi iiaszi;). Godzina wsp^(| 
WTilobycia się Z pod jarzma wybita. U^yierzcie to (łoso^ 
800,000 Polaków uzbrojonych , którzy są g'Dlowi wam to di 
Wieśili,— a nawet i życie poświęcić. Nie dajcie się więcej uli 
dzać pedsiępom nieczułego tyrana, uie ści.-jgajcie na siebie j 
hańby, abyście mieli jescze iirzylirzi-jsze Hobie ukuć kajdany, 1 
kajcie slfl przekleństwa zdradzonych jiotomków. Wzniosły <ińi 
czasu, którego pos(ępóvr nic wstrzymać nie zdoła, krwawe c" 
nie Pestela, Rylejewa, Murawiewa (jak wiadomo w r, 1( _ 
w Pelersbiirgu śmierci)) ukaranych) przypa(ro/*ł się wam i hcd 
wasze działauia lądzić &;c, ' 
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miejscacli także i ło zagrożenie zawierały : „je suU ie Roi de 
la Pologne , je Jaroulerais," i: ,yle premier coup rfe canondea 
Polonaia aneaniira la Pologne ", — doazeJł gniew aluchacztJw 
do jak najwyższego stopnia ! Atmosfera entuzjazmu wzniosła 
wszystkich umysły. Każdy przeczuwał, że coś nadzwyczaj- 
nego zajdzie i zajjć musi, lubo prawie żaden członek 
Bejmu nie mtigł przewidzieć, jakiby koniec pannęlna ta 
setisja wzi^a ; nie namiivi'ionQ się, lecz "wszyscy cznli, iż 
teraz nadeszła chwila , w której naród będzie przymuszony 
zrobić wybór na zawize pomiędzy w^ieczn^ niewola a lo- 
sem wojny o bezwarunkowa niepodległość. 

Wtedy to podniósł sin Alarszałek i zaczął z wiełkiem 
zapałem w następujące mówić alowa: „z tego cośmy do- 
piero co od Cesarza się dowiedzieli , niczego więcej po 
takim monarsze spodziewać się nie można; on bowiem 
pie'rwszy zgwałcił K.on«tytucją , po lakiem złamaniu słowa 
i naród jest od obowiązków swoich wolny! Trzeba teraz 
niez^yłocznie przyjąć projekt Itomana Sołlyka , i takiego 
monarchę za odpadłego od tronu uznać! *' to rzekłszy 
dal Marszałek bratu swemu. Generałowi Kommendaulowi 
Gwardji ]Varodowej, znak oczyma, len zaś nalycKiniaiit 
tak mówić zaczął. „Panowie!" Mai-szałek Izby posel- 
skiej właśnie leraz dopie'ro na mnic zmrngnęł, popierając 
projekt detronizacji. Aby nie tracić czasu w teraźniejszych 
okolicznościach tak nader drogiego ^ oświadczę zdanie moje 
W jak najkrótszy sposób. Akta dyplomatyczne , dopiero 
co nam przeczytane, są dla nas dowodem że Cesarz Mi- 
kołaj ^ przekonania wewnętrznego lę niczem niezbita 
prawdę przyznał i wlasoemi wyrazauai potwierdził : że 
wzajemne przysięgi dopóty tylko są ważne, dopóki s^ 
wiernie z obydwóch slron dotrzymanemi , monarcha len 
dowodzi na mocy tej zasady, w własnoręcznych na brzegu 
zażalenia naszego ołówkiem napisanych uwagach, że, po- 
nieważ naród polski wiary mu nie dochował , on także 
z swojej strony przysięgi dotrzymać nie ma się za obo- 
wiązanego! Całemu świata jest wiadomo, i nasze sumie- 
nie żywo jest tern przekonaniem przejęte, a nawet i Cesarz 
Dlikołaj nie zaprzeczy, że konstytucjiue stosupki Kri^leatwa 



Polskiego przez samego prawodawcę, pierwsza kontnn 
I ^jdinj^c^ stronę, pogwałcone zostały. Prawno zniesienia t^ 
:adne'j jnz prseta nie może podpadać wątpliwości, 
lawel wtedy, gdybyśmy stę i do naszych, żadnemu prze- 
dawnienia nieulegtycli praw niepodległości odwotywać 

! chcieli ; i na to lez ściągało się owo przepowiedz^! 

NOjca mego, Prezydujacego w Senacie, kt(>re, odebraw82 

iLonstytucj^ z rak cesarskich Konunissarz j , w tych pi 

piiotnych wjTzekt słowach: „Biada łcmii, kto jt 

otrzyma!" Zapał wzniciel się do najwyższej 

i po le) mowie w^zgromadzenin , a Jan llrab. 

■ Kbuwski przesadził jescze swego poprzednika , gdy wl^ 

|mem wzruszeniem upojony, głosem pełnym ognia po kiJłd 

zawołał : „Niema Mikolajal Niema Mik 

^aja!" Wszystkie umysły tak le'm wykrzyknieniem a 

zapalone , iż głosu Deputowanego Wołowskiej 
łllurym projekt ten takie popierał, ledwo słnchai5 chnaiil 
skoro tylko skończył, podnieśli się prawie wszysej 
^fełonkowie Sejmn od raza jakoby przez sztukę czarodzid 
li miejsc , i oznftjunją wśriSd głośnych i cisgiyi 
'okrzyk(!w radości osób przytomnych, detronizacja G 
i Mikołaja i faimlji Romandw, M'szy)jlkicli zaś prz' 
lych jakoby jeden głos rozlega się po obszernej sal 
I, Niema Mikołaja, Niema Mikołaja!'* 

Partja dyplomatyczna nadzwyczajnie się tern zi 
m pi-zelękła, nawet po Xipciu Czartoryskim inożlj 
lylo przez cały czas pomięszanie spostrzegać, w jakie g 
' niespodziewane na posiedzenia, zaszłe wprowatlzilj 
^osel Jezierski ośmiela się jescze raz przeciwko temu pnj^ 
testować, że proklamowano detronizacją Iiezpoprzedi " 



oddania projektu pod r 



^ Kommissji. Lecz ■wygrane'j 



piz sprawy, klOrą wola ogółu lak mocno wspierała, uie- 
chciano jescze raz wystawić na intrygi i wątpliwości ma- 
łego Strounictw^a. Wyg>vizdano Jezierskiego nc nowo, 
i wszyscy żądają usilnie od Marszałka, aby nalycbimasl 
projekt w mowie będący na uchwałę zamienić i takowa 



przez wszystkich czlonkuw^ Sejm 
ttiet pomczono szanowneniw T" 



podpisać. Zajęcie się 
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len, który jescze nigćfy stanowczej dla ojczyzny nie opii- 
icii chwili , czyta w kilka miunt po tern iiaslępuj^oą 
Uchwalę : 

,,IVaj»Yviętsze, najuroczystsze omowy, i^le tylko są 
„nienatnBzonemi, ile wiernie Jolrzymanenii z stron oby- 
), dwo'ch. Długie cierpienia nasze znane światu całemuj 
„ przysięgą zaręczone przez dwijch Pannjących , a po^waf- 
„cone tylckroć swoliody, nawzajem i Aar^d Polski od 
„ wierności dziś panującemu nwaintają. Wyrzeczone na- 
}, koniec przez same^ Cesarza Mikołaja tdowa : że picrw- 
„ szy z strony naszej wystrzał, stanie się na zawsze 
„zatracenia Polski hasłem, odejmując nam wszelka spro- 
„ slowauia krzywd naszych nadzieję, nie zostawuja jak 
„rospacz szlachetna." 

„Narrfd zalc-in Polski na Sejm zehrany, oświadcza: 
„iż jest niepodległym Ludem, i że ma prawo temu korouc 
„Polską oddać, którego godnym Jej uzna; po którym 
„a pewnością będzie się mógł spodziewać, iż mu zaprzy- 
„ stężonej wiary i zaprzysiężonych swobód śłt-ięoie i bez 
„u sczerbka dochowa," 

Po cze'm podpisali nch-wałę tę wszyscy Poslo>vio i De- 
putowani przy ozoakach jak największe' j radości przyto- 
mnych, po miedzy którymi mato tylko było takich, którzy 
niejako od opinjt pablicznej zmuszani, akt tan dokonali, 
lub l^ż niezadowolnieni i z trudnością do dokonania jego 
przystępowali. Gdy się po ukończeniu tego dzieła zgro- 
madzenie rozsypało, oddali się wszyscy nieskończonej ra- 
dości, z (rymnfem wykrzykując: „wojna! na Litwę, na 
Litwę ! ** okrzyków łych wolności i okazania powszechnego 
zadowołnienia , które ze sali posiedzeń w oka mgnieniu 
po cate'j rozeszły się Stolicy, żadne pióro dostatecznie od- 
malować nie potrafL Kobiety, dzieci, starce, zgoła wszy- 
ncy ściskali się, i winszowali, sobie sczęścia ci«szao się, że 
lVaród nakooiec przecie zrobił krok ^ który już żadnej 
wątpliwości o istotnym zamiarze pOM^slania nie pozostawia. 
Towarzystwo patrjotyczne starało się ducha narodu jescze 
bardziiij wznosić i sposób myślenia objawiać. W kościele 
greckim na Podwalu odbyło się żałobne nabożeństwo na 



mu 

miąlki; Ofiar w r. 1827 wRosBJi, wolności poświecony cEl<| 
^ealeila, Miirawiewa , Rylejefa i Kacliowskie^ , ab 
luejako pokazaó, iż w tym dniu większa cześć wsz^'StkH! 
I rfawiaiiskicłCiiarotlów wolnośó otrzymała. Po zakończeni 
I łifobożeńsiwa , na ktdrem greccy ducUown! żałobne picji 
1 i^iewali , udało się całe zgromadzenie do Pałacu t 
l^cldcgo. IMłodzieK akademicka niosła trumnę w towarzy 
llMwie OSiceri^w wszelkiej broni, a łiid z rozrzcwnieniei 
I -na n!^ spoglądał. Wieczorem nillnminowano cale miaslS) 
I -W tym dniu radości widziano jednakie ludsi z posępni 
'ilwarza, i takich, knirzy w slirytości serca nowe to t' 
I -sanie niepodległości narodu, surowo ganili, 

Nie zbywa taltże i na ważnych zdaniacli, ktitr« i 
[ nawet jescze stanowczy ten krok za porywczy i za lak; 
J mważaja , ki<!ry narodowi i powstaniu wielki przynitf*] 
i-flsczćrbek, który sprowadził wojnę przed dostateozn^n) 
I Olz brojeniem siły narodowej, * na końcu katastrofy wsze^ 
■ •^e łagodniejsze pogodzenie niepodobnem zrobił; oprrfc) 
litego i dyplomatyczne stronnictwu, ewuje przeciwko t 
1 krokowi sądzi mieć Jiarzuty. Tego nieuiożna wprawdzie 
P-«aprzeczyć, iz araije roRsjiskie natychmiast w granice Kró^ 
F-lestwa wkroczyły, skoro lylko Cesarz Mikołaj wiadomoJlt 
detronizacji utrzymał i IMarszałka Dybicza mógt Ót^ 
' .wkroczenia upoważnić. 1 to za pewne przyjąć moźnil 
■*ie roskaz ten jedynie w skulkn detronizacji tak spi«sznM 
l-trydany został. Lecz żadnego nie ma powodu do tilrzy^i 
[•mywania, żeby rossjiskie wojska, w razie gdyby deiroiiB^ 
nie była nastąpiła, lak długo spokojnie na granicy^ 
^iK^-rflestwa były się zatrzymały, dopdłuby się Polacy ifa) 
EłlitfJD nie byli przygotowali. Wojska wszelkie, klfire Rosm' 
l%«ja do dyspozycji miała, jeżeli nie na granicy już do wkror" 
penia stały gotowe, to były w pochodzie, le zad raz«iN 
■yirziąwszy lak wielka składały armj^, iż Cesarz mdgł mie6 
Biiildziejc, ze armjij pulskij jednym zamachem zniticzy. C»i 
'Z z w^ielu przyczyn nie wstrzymał wkroczenia w jcr* 
«; nie mcSgt on Pulukom dadź czasu do nkończenli 
iKbrojena Karodu ; trzeba ma było kom'ecznie w zimll 
tdebrać im ich ualoralne twierdze: rzeki, dopóki |e byłf 
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lodem pokryte ; mtiaitd się on etaroć każde obce mocarstwo 
pozba>vić czasu i sposobności do wspierania Pulakuw lub 
łt'ż do skutecznego zainteresowania się nimi ; jukoteż już 
dla tegio samego nie mugt się ociijgać, aby nie pozostawić 
czasu potrzebnego do wzbudzenia dla nieb ^vspc!Iczucia 
łv opinji publicznej; niepodobna mu było dozwolió, aby 
się Europa d{użej miała paść widokiem narodu bezkarnie 
powstałego ; a nakoniec nadzwyczajna dama Cesarza nie 
byłaba zniesla, aby miał dłuze'j zwlacjiaiS wykonanie 
przyrzeczenia , i nie pokazać świata^ jak buntowników 
karać potrafi. Feldmarszałek oznajmił był już przed de- 
tronizacja Droczyście wkroczenie do Królestwa, proklanu' 
cja, która ani miejsca ani tez dnia nie zawierała^); była 
lo tylko ostrożność, pozostawnjąca nieprzyjaciela w nie- 
pewności , kiedy i gdzie wojska wkroczy **). W kroczenie 
to za nroczyście było catej Europie obwiesczoue, aby jescze 
o kilka tygodni mogło bydż wstrzymane bez nadwerężenia 
ustalonego już w Europie wyobrażenia o potędze rossjiskiej. 
Każdy sianowczy krok, jaki teraz w Warszawie już po- 
stanowić koniecznie musiano, nie mógł bydż inny jak tylko 
dający znak do wojny, chociażby też krokiem ty^n, tylko 
była uchwala Sejmu, aby zaczęte z liossja zerwać układy. — 
Do wyże'j wymienionych powodów dodać tu trzeba jeacze 
i te które zawisły od stosunków wojny między Polską 
a Rossją. Proklamacja rossjiska przypominała wojsku 
i mieszkańcom w^ obliczu całej £uropy, przysięgę wierno- 
ści przeciwko monarsze. Jeżeli więc miało przyiśJż do 
walki, niemożoa więc było Rossjan i Polaków za wspól- 
poddanych uważać, potrzeba zatem było Lud polski wprzód 
utrolnić od przysięgi i posłuszeństwa przeciwko Cesarzowi, 
aby niepopełniu występku w brew prawom narodów, przez 
walkę z poałaniiikami swego Pana ; również mogła walka 



*) Podpisana Ijlko bjła: „w Styczniu 1831." 
") GUwoif przyczyną, dla czego Dybicz czasn wkroraenia 
W' granice jescze nie oznaczył, I>yło (o, że Korpus Szachołshiega 
firenadjer^TT jescze nie byl nailszedtj — kiedy wiadomość o de- 
ironizBCfi tiadeazła, znajdował sie Korpus len już w Grodnie. 



TÓittych dirdcłł sil tylko tyin sposołtem zrobiń itabst 

B'&icb nadziejł^ poniy:iliie^ skatkn, jeżeli się zdawała byd 

lisetelnę wojna jednego JYarodu naprzeciw drugiemu Ń*i4 

Kłodowi; nie zai! wojn^ baatownikttw naprzeciw sweni 

ijacetnti. Jakżeby Kz^d Narodowy polski móf^ zdrajo^ 

karudir i ojczyzny podług prawa Warodilw okarat!, akori 

Hiże jatrnie czy skrycie, chociażby loż nawel jako azpiegj 

' słuebie zostawał? — Bez iirnczy^cie postanowiona 

detronizacji bylalty eio la walka w mała insurrekcjina wojad 

Samieniła, bez najmniejszego wewnętrznego inorałne^fl 

i Ogniwa, petną wątpliwości sumienia, kt(Jre moc zwycz^ 

rł sita cbociażby t^ż narzuconych powinności, w naj^wifli 

> Mzej nawet sprawie w sercu człowieka alwarza, J na 4f 

['trzeba mieć iłwagt}, że i obce mocarstwa mogty się wiH 

^'4ług prawa ]\arod<(w, dopiero po nastąpienia tef^o akm 

rCełroDizBCJioego w Hprawft polska wmieszać, kiedy Polat^ 

jako Ineurf^eńci przeciwko swemu Krciłowi w cel 

iesienia nadużyć wewnętrznych, lecz raczej skoro prz( 

^ dwko Cesarzowi roNHJiHkiemu jako swemu nieprzyjacii-loM 

' Wystłtpill *). Nakoniec zapewnił akt ten, braci na ŁilwJ 

1 w pofuduiowych Prowincjach, jedynych i rzetelnych 

■przymierzeńcłłw Sejmn, o l^m, iż celem powstania bybT 

Istotnie osi^gnienie niepodległości i oswobodzetiia caU 

trspt$Inej ojczyzny ; on to dodał im dopiero mowu odwagi 

, 1 upoważnia! icb do owych powstań, ktćre jukkolwieł 

^D^dznie tylko w^spicranej nadzwyczajne jednakże sprawi*; 

iojczystej przynosiły kotzyia. — * 

- Wszystkie te przyczyny, dają powdd do zdania dziejo*' 

'^isarziiw, tż jakikolwiek bądź olbrzymie lo powsiiuiie n^ 

bliższy odniesło skutek, mężowie jednakże ci, ktilrzy prff 

|«kt detronizacji wnieśłi i rezultat posiedzenia 26 Stycznia 

~ > skutku przywiedli , wysoko się ojczyźnie swojej zaatW 

i że dzieło to Jedynym do chwilowej konieczności 

castOBOwanym było kroluem właściwej polityki, jakij j 



I ■) Zob. dziełko R. O. Sjiszier; „ U(bcir bit U^Un Snisniff; 

l«o, tefotitir* nad) ber ©(l)(arf)t run Ojłrolęrn, JHKnbiirg I83t." 

taulor sie jiił oliHcentićj nad liJin ii^ioniem : 
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YTstanie wewnętrznie i za granicą od początko aż ilu kuńca 
powinno hylo bydź kierowanym. — 

Tyni czasem naradzano sie w Kommissjach nad prn- 
jekłanii dotyczącymi sio fonny nstanowić się mającego 
iiOMcgo Rządu; kttJrelo oarndy bardzo szły ż^rawo i za- 
cipcie, gdyż obydwaj bracia Niemojowscy zawsze jeecze 
przeciwnego byli zdania, !Nakoniec skłoniła się większość 
głosdw W Kommisgjach na stronę M incentego Niemoiow- 
skiego, i była za tym projektem, podług którego miał 
bydż nstanowiony Itzad od Alinistrijw odosobniony, z kró- 
lewską prawie władzą, z trzech członków się składający, 
z ktorycb miejsce jednego chorobą złożonego lub dła innych 
okoliczności nieprzytomnego jeden z Ministrów Bit posiedzie- 
niach mi^ zaetepować, >ł noszono więc od 26 St}xzai3 
projtkla w Izbach. Oppozycji Kaliskiej bardzo wiele na 
tem zależało , aby projekt jej przeszedł ; podlag icli zdania 
bowiem daleko więcej można było ^v Ministerjnm luieó 
zdań; lecz potrzeba było nalnralnie do Wydziałów, takich 
tylko -łyybierai ludzi, którzy, bez w^zględu na polityczne 
ich stronnicze zdania, posiadali wiadomości i doświadczę- 
nie do urzędu takiego potrzebne; tym zaś sposobem nie- 
podobna sin było ustrzedz przewagi dyplomatyków t ary- 
stokratów, jakoteż i demagogów, którym to zwykle na 
znajomości biegu Interesów zbywa. Zarzut, jakoby obra- 
niem Prezesa, los narodu na now^o w ręce jednego ni^ża 
został powierzony, zbiła la oppozycia dając Prezesowi 
tylko jeden glos, i pozoslawując wpływ jego, moralnemu 
i intellektualnemu zauraniu, jakieby u Ministrów, n Sejmu 
i w cale'j publicznej opinji zjednać sobie potrafił. Teolil 
Morawski i Bonawentura Pdiemojowski wnieśli na sam 
przód projekt swój w Izbie poselskiej ; lubo właściwie do 
tego nie mieli prawa, gdyż Miemojowski był Ministrem, 
i projekt ten ilządu w samych tylko Koramissjach byl 
przeszedł. Oni fo osobliwie projekt ten podczas dy^ktissjł 
popierali, gdy tym czasem projekt temu przeciwny popie- 
rał Gustaw Małachow^ski , i W miejscu Wincentego Nie- 
mo jowskiego , który przeciwko bram swemu publicznie 
występować nie chciał, Stanisław Barżykowski, pierwszy 
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z w^'iiiienione^o tu dyplontałycznego , drogi zai z konst]) 
tncjincgo stanowiłtka. — Bonawentura Mtemojowski i 
jednak cale d^-plotna tyczne stronniciwo przeciwko sobM 
Bietylko dla za granicz Dych stOBunkińr, lecz, i osoblin 
dla le^o, że stronnictwo to przez cały ciąg powstania t 
iy\o do utworzenia krdlewskiej władzy państwa, i takoni 
ile ntożuDŚci tylko w ryce jedne;;o, po zniesieniu Dyh 
tatary^ WS"> którego sobie za gtowę obrało, — w i 
Xięcia Czartoryskiego oddać pragnęło. n<!wnież przeciwni 
mu była poczęści i oppozycja konslytacjina, która przi 
sdanie przeciwne braci Miemojowskich rozłączona 
mianowicie byli mu przeciwni ci jJj członkowie, kidrs] 
nie należeli do Kaliszauów i na których czele Jt^zef .SwiA 
iki z Lubelskiego stał. ]Vic wi<^c dziwnego że projeł 
Bonawentury npadł. Z drugiej zaj strony przewybot 
lego projektu lak była widoczna, że Sejm nakłonił się i 
tij niesczęśliwej środkowe'j drogi, jak to w podobnych* 
przypadkach zwykle tiię dzieje, i postanowił z obydwóch 
projektów co najlepszego wybrać, a dla tego jednakża 
wszystkie niedogodności obydwóch zachował, tak, ze koą 
rzyści z jednego wypływające niemogły bydś spożjlkowaifl 
dla nsczerbku z innych wypływającego. Przyjęło i 
ehiczno konstyliicjine zasady Wincentego Aliemojowskiegl 
lecz zarazem i zasadę reprezentacjini} wszystkich stronnict 
fionawcntury, i zgodzono się na to aby ustanowić ttzi 
fe 5 osób, w którym miał zasiadać 1. Keprezentant slro^ 
Biclwa dyplomatycznego ; 2. Rcprezeniant tego stronnictw 
fcture pomiędzy poprzedniem a ściśle konstytucjioem statofl 
8> Reprezentant ścisłych koitsIyIncjoniNtów ; 4. Jteprezentari| 
tych, którzy żądali rz^du mona rchiczn ego z republikaj' 
tkierai postanowień Jami ; 5. Keprezentant demokralyci 
ftronnictwa. Prezesem, naturalnie trzeba było obrać i 
^ego męża znakomitego, któryby lakie potrafił 
ca granica dobrze utrzymać i mógł Naród niejako reprf 
zentuwać. Tym sposobem sadził Sejm, iż wszysi 
stronnictwa zaspokoi, lubo słer sprawy jednakże niejaU 
jedności powierzył. Lecz i na tern jescze nie przesili 
Aby niewgraniczać Wodza Naczelnego w jego operacjacł 



a zarazem i armją zadowolnif, postanowił przeto, aby 
i on jako Bzusty Członek, miai głos decydiijłjcy w spra- 
wach wojskowych. Uchwaliwszy niniejsze prawo dnia 
29 Stycznia, przystąpiono dnia 30 Stycznia do wybora 
podw<ijiie'j ticzby Kandydatów, i obrano z Senatu : Xicciii 
Czartoryskiego i Kasztelanów Macieja Wodzyńskiego 
i Antoniego Glisczyńskiego , z Izby poselskiej zaś Mar- 
szalka i Posirfw: Wincentego Niemojowekiego , Teofila 
Morawskiego, Stanisława Barżykowskiego , Joachima Le- 
lewela, Józefa Świrskiego i Jana I^dóchowskiego. Po- 
nieważ Marszałek, zadosyć czyniąc życzenia Izby posel- 
skie'}, oświadcjiył, iż na ważnem miejscu które lun po- 
wierzono, na dłużej pozostanie, najwięcej przeto i znpełn^ 
większość głosów miał za sobą przy pie'rwszem głosowa- 
niu Xi^że Czartoryski, a więc na Prezesa, po nim mieli 
największa liczbę głosów^, Wincenty I\iemojow8ki a potćm 
TeoGI Morawski; jako reprezentanci pierwszego, trzeciego 
i czwartego stronnictwa, albo racze'j zdania politycznego; 
ci więc mieli pie'rwsze miejsce w Rządzie. Przy drugiem 
głosowaniu obrano Stanisława Barżykowskiego i Lelewela ; 
Barżykowski, kt<ire dawnie'j jeden tylko głos miał więcej 
jak Kasztelan Wodzyński, otrzymał jako reprezentant 
drugiego stronnictwa czwarte, Lelewel zaś piąte miejsce 
w Rządzie. — • 

Zaraz po zakończenia wybora odezwał stn nowy 
Prezes Rządu i wywiódł cel jakiego się przez całe swoje 
życie trzymał, jakote'ż zasady na mocy których takowy 
osiągnąć dotąd nsilował, a nokoniec zasady na jakich teraz 
ojczyźnie swojej służyć zamyśla, w mowie, która nowym 
na przjszło^ć zostanie pomnikiem jego charakteru i jego 
czystego sposobu myślenia , w^ następujących wyrazach : 

„Cóż może bydż w życiu droższego, jak ufność 
i przychylność swoich współobywateli, Jlaczyliide mnie 
dziś tym drogim zasczytem obdarzyć, mianując mnie 
Prezesem Rządu Narodowego; a wspomniawszy na prze- 
szły mój zawód przekonywam się, że tym większy dali- 
ście mi w tym razie dowód zaufania. — W tak stanow- 
czej chwili życia mego sądzę, ze nie mogę wara i narodowi, 

HiBT. POWST, PoŁS. !■ " 
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tępiej, całe) mej w<Izipcznoaci wynnrzyO, i o Jnoj^m pM 
liwięcenia zapeM-nit;, j.ik llnmaczac sin w krótkości, z ik 
piefi;rt zawodu i zdając wam sprawę o dawnych i terai^ni^ 
tzych moich przekonaniach. — Ł.ds zrządził: że połoil 
z góra życia mojego przeszła w te'j smutnej epoce, kie< 
iinie Polski z karły Europy zmazane było i kiedy dla < 
cz^'zny, d]a narodu, nic Bkąd innąd niemożna było nzyaki 
lylko przez Monarchę władn^ce^o większą częścią kra^ 
naszego. — Zdarzało się także , że ten Monarcha hj 
młodym, szlachetnym, przychylnym Polsce i Polakom. - 
Te O^^y j^n" charakteru wznieciły na zaw^sze we i 
8lale przywiązanie do jego osoby; zdało mi się, i 
korzystać z pomyślnego trafu, przyjąłem za ceł 
mego postępowania, skojarzyć sławę szlachetnego AIexai 
dra z uszczęśliwieniem i wskrzeszeniem opuszczonej Pa 
sk). — Trudy Polaków w tej epoce dla ojczyzny ponifi 
»ione, nie niialy i mieć nie będą głośnej świetności. Za* 
pomnienie ich czeka. Nie były atoli bez zalety, ani tea 
pozostały bez skutku "'). Do spełnienia wszystkich wi<Io> 



*) Oliszemiiij wyslawit się Xiąże o t^m, jnż pnsed IS I 
w owym paiuiętDjm da Hr. Matiuzewicza we rraocuBkim ięz^lj 
piaanjin liście z d. 10 Czerwca 1813, o hlórfm jiii wyi^j wsp* 
nnieliśmy. „ &c. &c. — wiadomo lepiej", pisze Kinie w dal 
■zym ciągu, „iakiem okoliczuości nnslępstwem doslafem aię i 
Miuisterfum. Seidiitem, iż ndziatem moim w Rządzie będę mć^ 
hex nad^TCrężeiiia obovriąEhów moicb przeciwko AlexaDdruwt, 
■lać się pozylecznjm tak prowiDcfom polskim pod pauow^aniem 
roBsjiikiem będącym, fakol^ż tym, kidre się w ręce iuii^ch do- 
■latj mocarstw. Kadzieje te nie byty ptonne; dowodem reco (est 
nadane pozwolenie Polakom pod d^roma różnymi rządaiui dobra 
posladajiicjm {stijel mirtę) , uwolnienie wielu od czasu rewolucji 
naszej zairzjmaoycb brańców naszych, i wprowadzenie w lyd 
prowincjach Darodow^j edukacji. Wkrótce tuszyłem sob" 
dciałaina moje lepszy jescze odbiorą skutek, i ląilzitcm że 
uda pojednać stawę Cesarza Alexaudra z ^^skrzesz^niem i 
fUwieiiiem mojej ojczyzny. W tym czasie zdawało się, 
wszelkie widoki dla Polski już od łla^Yua zaibocty, i że Fraiicia, 
sprawę Polakdw całkiem już porzuciła. i», poChlebiateui sobie,, 
M potraSę sprawę tę w gal.ioecia, który ią zawsze nicnawktzi 



"na* 
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ków, itago w Bwycfi zamiarach Sla Polski nieodmieniiego 
Alesandra, zabrakło lylko oatalniego czynu, połączenia 
prowincj<(w, czynu, ktcirego niesłuszne odmuwieDie dzi- 
siejsze koleje sprowadziło. — W dziejach ladzkich, go- 
dnym zastanowienia potomności pozostanie (ówczesny obraz 
Polakdw, klijrzy przez czas zagłady awoje'j ojczyzny, 
każdy na mieJHca gdzie go los postawił, czy nad Sekwaną 
czy nad New^, podtng możności i położenia, nigdy nie 
przestawali tego czynić, co rozumieli prowadzijcćm do do- 
bra ojczyzny, i o sobie wzajem niewiedzac, a z w^eJa 
miar przeciwnie działając, przecież w cznciach zgodni, 
i Tir d^enin do jednego celu zmierzali. — Alojiim prze- 
konaniem było, że Polska pozostając -w związku z narodem 
jednego szczepn , przez dtngie wprawdzie , lecz spokojne 
następne i nieprzerywane nsilowania, może z pewnością 
odzyskać nakoniec swa całość, odzyskać wszystkie skałki 
i prawa niepodległości. To przekonanie kierowało mojemi 
czynnościami, i było icli zasada. — Lecz kilkunastoletnie 
gwałcenie praw konstytucji, częste odstąpienie od omówio- 
nego cela, liczne przeaiadowania , zniw^eczyły nadzieję*}. 



znown wzbudzić. Przedsławitem Cesarzowi rossiiskiemn , abj 
się zajął w^skrzcBzeniem Polski, jak gtówii^^ni prEedmiotem poli- 
tyki Bwoj^it ^ żeby na ten koniec aieomieszkal korzyalać zwoiny 
powBzacluiie natenczas się zapalafąctSj. — Oflzyskać odosobnione 
Królestwa W którymby Samodzierzca Ross|i koiistytucjiuie rzndził, 
byłoby odzyskać największe scEęście, na jokie lylko w owfii 
chwili liczyć moe''ś'ny. " — 

') Gdy zaś skutek oczekiwania moje zupełnie zaw^iódt", pis;ee 
Xiiiże dalej, „i poto/euie rzeczy w Europie coraz zawiWanszem 
się stawało , przekonałem się , że obydwóch tych interesów 
i obowiązków, które mnie lak bardzo obchodziły, nie można było 
ze lobą pag'odzić. Zażądałem uw^otuienia mnie ad obo'WJ4zków 
moicb w Minislerinm i olrzjniatem takowe nie bez trudności. 
Odiąd miała służba moja w Bassji , skąd aoi położenie eui sio- 
sunki moje a nakoniec i w^yrażna wola Cesarza oddalić mi się nie 
Aazwei^j, lylko len cel, aby się starać o utrzymanie przywile- 
jów prowincjuiu polskiem nadatiydi, aby bronić pojedyucayi łi 
od uciemiężenia, i nie spnścić z oczu sprawy meg^o kraju, przy 
obrocie jaklby siusniiki iiolilycwie wzi<|£ć mogły. Od łatcztereib 
24" 



I 



osfabity przyjęła zasadę. W3rpadkł zaś naszej rewolucjij 
watrzęsty j& do grnniit i nczynity niepodubn^ do zastóatfii 
wania. — Nardd wyjawił niewąlpliwe głu^no w tej miet 
rze przekonanie, zerwały się związki. — CtfżkoIwieT 
polityka doradzać może dla dobra krają, każdego obywa 
lela w lakicb okolicznościach jest świnlym obowi»zki«ii 
do czucia do woli narodu, tak wyra?:nie, lak jedaomyślniś 
objawianego, c^em się sercem przyłączyć. — Tak u 
nitem: sprawy naroda odstąpić, nie dzielić jego niebespio^ 
czeńgtwa i łosn, nie poświęcić siebie, kiedy lego og^la ' 
wymagała potrzeba, uznałem przeciwnym głosowi sumitf 
ota, — Teraz gdy rozkazujecie znowu, abym na czeltf 
8tani)ł Rządu narodowego, temiż powodami prowadzony) 
acz cznJHC całą moją nieudolność, i potrzebując jnż odpow 
czynkn spracownym siłom, przyjmuję len chlubny ciężw 
waszą 1'ęką nałożony ; będę go nosił z duszą mocną i w^ 
trwałą, Diesądząc aby wolno komu było uchylać się c 
tnidiiw wsprflnych, — Lecz przyjmując powierzony n 
tirzad, jeden lylko warunek kładę, że go złożyć w każdyi 
razie wolno mi będzie, skoro się przekonam, o niemożni 
^ci służenia dłużej krajowi pożytecznie, i że w ciagn urz0 
dowania Prezes nic będzie podptsy^yał przeciwnych jegl 
przekonaniu postanowień. — Nien biega jacy się za dosbjj 
jeństwy, niechciwy władzy, zawsze gotrfw fcędę za nttff 
mniejszem waszem skinieniem osunąć się od rządu, ktdregj 
Die pragnąłem, lecz ktttrego obowiązki stale i snmienaf 
dopełniać będę. — Dla szczęśliwego prowadzenia sprał 
krajowych, najwięcej teraz życzyć trzeba zgodności dążą 
i zasad między szanownemi członkami Rządu, na ktdryd 
czele mnie raczyliście postawić. Godny wy h6t cnolliwycJ 
tnężdw, daje otachę, że ich czucie, charakter i sposdi 
myślenia zastąpią ową jedność, tyle potrzebną w machioj 
rz^dowe'j. — ]Vowy rząd nie potrafi ocalić ojczyzny, jtĄ 



usiłowałem wydaslać się zRossji, lecz olrzymarein tylko pozwtf 
lenie przedłużenia pohyta mego za panica, ahy nie hyói priy- 
•nuszonjin uctestnibiem działań, kićreby się sprawie i nadziejoB 
Bioj^j ojc^yziiy sprzed wiałj-. " — ^m 
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nie będzie silnym i dzielnym^ przez waszę i caUg'o narodu 
ufoość. Bez nfnOHci nie ma niocj ! — Cbciejciez go wiec 
wspierać i nie zaprzestańcie dodawać inu siły i dzielności, 
jeśliby się okazato, że je'j dosyć nie posiada. — W" sile 
i dzielności rz^<lu, zawarta jest przyszłość narodu. — 
W oręża w męstwie, i zacięte') walce w zwycięzkiem 
odparciu wrogów, jesi cała nasza leraz nadzieja. Europa 
później przein(!^f"ii — Tymczasem wypada zachować przy- 
jazne stosnoki z s^siedoiemi niemieckiemi dw^oranii, i dać 
im przekonanie, że ich niepokoić bynajmnie'j nie chcemy. — 
Wypada resztę przychylniejszych nam krajdw zapewnić, 
że zawsze gotowi będziem posłuchać ich rady, i Id czynit, 
co dla Eiiropy okaże się dogodnein ; wypada wreszcie 
przekonać j^, że nasza rewolucja jest prawdziwie Polska, 
lo jest, mająca za cel islność i niepodległość naszej ojczy- 
zny, nie zaś przewriScenie wszystkich zasad towarzyskich 
i rozkrzewienie okropnych zarodttw anarchji, od których 
sie oswobodzić równie moralność jak polityka i glos caiej 
Earopy nakazują. — W oręiu, w uzbrojeniach, jest nasza 
teraźniejsza nadzieja ; do tego celu jedynie dażj ć powinni, 
wszyscy prawi i nieodrodni Polacy. ]Vie czas teraz myśleć 
o inslylticjach , o polepszeniach towarzyskich ; szczęk broni, 
odejmuje możność dostatecznego namj'5łD, zmusza do po- 
śpiesznego działania; wohiość nawet, ten najdroższy skarb 
człowieka , powinniśmy w chwilach grożącego nicbcspie- 
Gzenstwa poświęcić na czas, dla istności i niepodległości. 
Te ocalić jest najwyższa poirzebą, najwyższe'm prawem; 
tej życia potrzebie, niech wszelkie inne względy ustąpią. ^ — 
Polegamy z chluba na nieztomne'm mę-stwie naszych ryce- 
rzy. Jednakże nie należy uŁrj-wać tej prawdy, że losy 
wojny, sa zawsze niepewne. JeśU B*fg da nam pie'rws2e 
zwycięstwo, łatwiej będzie działać. J^ecz mężni Rycerze ! 
prawi Polacy ! Rząd i wy szanowni narodu Reprezentanci ! 
powinniście być przygotowani lakże przeciwne znosić wy- 
padki : w klęskach dopiero, które jednak może nigdy nie- 
nastąpi^, w klęskach mówię pokazać się może cała stałość 
nasza, i prawdziwa miłość ojczyzny; po przegranej, zwolna 
ustępować kroku, i zawsze odpierać napady, jest aajwię- 
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kszem męstwem ioloiena. Po przegran^ f nigdy Aie róspiN 
czaóf jest najwyższa cnot^ rz^du i obywatela. — Teraz 
właśnie 9 kiedy klęsk nie mamy się przyczyny obawia{> 
sądzę moim obowiązkiem ', zwrdcić na ich możność uwagę 
Izby i oświadczyć, ze mojem zdaniem , do żadoego miej* 
sca szczególnego, los kraju, sprawa narodu, nie jestpr^y* 
wiązaną , i ze pdki piędi: ziemi Polskiej , wolną pozostanie^ 
pdty na niej wojsko i rząd istność narodu do ostatka i jak 
najdlaż^j bronić są winne* — ^ Teraz pozwcilcie raz jesczo 
złożyć wam kold m^j wdzięczności, i kończąc wykrzyknąć | 
Niech żyje Polska !<^ — 

To wyrzekł Xiąże Ozartoryski w chwili, gdzie jua 
się był dowiedział, ^e Cesarz Mikołaj roskazał, wszystkie 
jego niezmierne dobra w Ukrainie sekwestrować* 




ff^tadze krajouie prx.ed rospoetędem walki i stontnki ich do nei 
Oi.naci.enie włndz,y /fodi.a ll/ncz-eJnego. Stan Armji i tuAtrojenin 
sity narodowej. Żródta Jinansowt. Nadzieje dyptomatyci.ne, Sla- 
twmitko luojika. Odpowiedź na Adrets IJtmnóWi I^vlilamncfa 
Sejmu da Aarodu '). 



R. 



jzaJ (eii z {lipciu Cztonkttw, postawiony w lej stanow- 
czej ehwili na czele kraju, którego Administracja podczas 
Dyktatury przyprowadzoną zoatata do stanu w jakim ja 
wystaw Ui śmy , miat wszelkie istniejące zawiktania apro- 
sluwad, z wszelkich do użycia stuK^cych środków korzy- 
stać, pobudzać i wznosić duclia naradowepr©, zaprowadzać 
porządek, uprifcz tego zaś do następujących punktów został 
upoważniony : 
1. do w^ydawania w swojein imieniu wszystkich Akiów 
publicznych, po dniu 'i9 Listopada 1830 zaszłych; — 
również miały wszystkie Trybonaly, S^dy i Ma^i- 
slratury, Akia przez siebie zdziałane, w imienia Rządu 
tego w^ydawać. — Monety i stemple miały nosić oznaki 
Narodowe przez Rząd wskazane, który był także obo- 
wiązany ogłaszać Prawa i Postanowienia. 



•) Źródła: — Członek Rządu Stanisław Barzykowski. Po-l- 
ptiłkowiiik Szullz. Badca Stanu Kruszyński. — Protokóły Sef- 
niowe. Im ffuerre eu Pologae de 1830 par l>Ir Bi-iozourski. 
Rocznik wojskowy Królestwa Polskieg^o ua r. 1830. Zbiór Uchwri 
Sejmo r. 1831. 
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:3. do rozrzedzania dochodami Państwa, stdsowme At 

Budżetu przez Sejm zatwierdzić się mające 

2« 3. do traktatów przyjaźni, pomocy; handlu, oraz zuńlf 

^ania b^Jż w kraju, badż za granicą pożyczek, st(f> 

sownie do potrzeb Budżetem wskazanych. Wazelki« 

zaś iane miat wprawdzie r<!wnież rzqd zawierać, lecs 

Sejm powinieo je byt ratyfikować, aby byty obowię- 

zujijcymi. 

4. do mianowania zastępcy Naczelnego Wodza, w razie 

nieobecności Sejmu, a zawsze do mianowania Offica* 

rów wyższego stopnia, zacząwszy od Generała Bry* 

gady na przedstawienie Naczelnego Wodza, Do inia> 

nawania Miaielrów, Badzców i Referendarzy Slan% 

Prezesów i Członków Władz Naczelnych od Kom* 

musj! Rządowych niezawisłych, Prezesów, ProkłUTN 

torów 1 Sędziów wszystkich Sądów, Prezesów i &oma 

nissarzy Wojewódzkich, Agentów dyplomatycznycI|« 

nie mniej wszelkich Urzędników Administracjinydl^ 

;> włącznie aż do Naczelników Wydziałów w Komnu*^ 

.. ^ sjach Rządowych ; nakoniec Urzędników w HierarchjK 

^frV.~->' duchownej niższych w stopniu od Biskupa, którzy o4 

-Nominacji Królewskie'j zawiśli. Również zatwierdzaj 

wybory Rektorów Uniwersytetu : zawieszać i odwon 

||ij lywać Urzędników odwotaloych. — 

5i do prawa ułaskawienia, tak że mógł daro^r^ać Inl^i, 

zmniejszać karę ; od tego wyłączono jednakże karę n 

zbrodnią Stanu, która na przedstawienie Rządu Nart 

dowego, jedynie przez Sejm ułaskawioną bydż mogltt 

G. do nadawania najwyższych dwóch klass krzyża W^<^ 

skowego na przedstawienie Naczelnego Wodza* 
7. Wykonanie Praw i Postanowień miało bydi powiw 
rzone stosownie do przedmiota. Ministrom : Wyznaj 
Religjinych i Oświecenia Publicznego, Sprawiedliwo* 
SCI, Spraw Zagranicznych, Spraw wewnętrznych i Po 
Hcji, Wojny, tudzież Przychodów i Skarbu*)- 



i Człoukowie Rz^dii mogM uiywec KrAlewakl] 
iing Biiilżclii iniesięcsd 



•) Pr. 



powozów, każdjr CztoiieU pobJćrsł potUng I 
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Ujęto zat^m temu Rządowi z Krtilewskiej WlaJzy : 1. prawo 
zabroDieuia sankcji uchwałom sejmowym, gdyż w uchwale 
względem początkowania praw z dnia 22 Stycznia władza 
prawodawcza Sejmowi powierzona została *^) ; miał więc 
lylko prawo do wnoszenia projektttw do praw ; 2. prawo 
wybierania Senatorów, co ważny miało wpłjT^ na bieg 
Sejmu (Senatori!w >yybieral Sejm, a Rząd nie mógł nawet 
Kandydatów przedstawiać, tylko Senatowi to prawo słu- 
żyło, i (o w podwójnej liczbie na każde miejsce) ; 3. prawo 
wypowiadania M^ojny i zawierania Pokoju; 4. prawo po- 
filanowienia biegu wojennych operacjów, gdyż Wódz Na- 
czelny miał w^ tym względzie decydujący głos. Gdyby 
też ten zaś był jak najopieszalszym , Rząd miał lylko 
prawo zaprojektować wybór innego na jego nue'jsce, a nim 
się Rz^d do tego kroku zdecydował, i nim wybór innego 
przez Sejm nastąpił, mogły najkorzystniejsze wojenne 
okoliczności przeminąć. Po kilku dopiero miesiącach prze- 
konał się Sejm o tej niedogodności. — Tym więc sposobeni^-^^^J 
znowu trzy AYladze w^ kraju istniały: Władza praw.'^^-^;*^^ 
dawcza, i dwie od siebie niezawisłe wykonawcz^^^'^,,,^^ 
W wewnęlrzne'm urządzeniu tego Rzadn, znajdowńl^yi^^lf^ 
się także zarodki niezgody i słabości. Żadne polity4Żn«^'' 
zdanie nie było tak reprezentowane, aby mo^o stanowcza 
otrzymać przewagę. Joachim Lelewel był zupełnie nic 
nieznaczacym. Z natury rzeczy, a osobliwie z przyczyny 
przewagi Xiccia Czartoryskiego wypadało, że Stanisław 
Barżykowski, który się od samego początku do niego na- 
kłaniał, coraz bardzie'j na jego przechodził stronę; Teofil 
Morawski zaś na stronę Wincentego ]Niemojowskiego. 
Jeżeli więc Xiąże Czartoryski i Wincenty Hiemojowski 
jednego byli zdania, natenczas utrzym^^walo się to ich 
zdanie, chociażby się łez Morawski na stronę Lelewela 
skłaniał ; jeżeli zaś mężowie ci w zdaniach swoich się nie 

1000 Ztt. Pols., kaziły K Ministrdw 900 Ztt. Fola.; Czarłorj'ski, 
Hiemajowski L Lelewel zrzekli się peasji. 

') To tak daleko posiiuiclo, iż Sejm czasem iirli\vBlat prawa, 
o Łiórjch Rząd wprzódy wcale nie byt iiwiaUoiniooy. 
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z^.iilzali, natenczas nie pozostawało Łeleweluwi ! Muraw> 
skiemn nic innego, jak tylko albo przyjąć zdanie X. Czar- 
toryskiego, albo też Niemu} owakiego. Lvcz obydw^fcb, 
te'm ZB4 inuioj Lelewela sainego własne zdanie ni^y się 
utrzymać nie mOgło. Lelewel decydował wprawdzie w ta- 
kich przypadkach, lecz nie w Mwojcm ale raczej w zdani n 
innych , i nie m({gl nigdy mieć nadziei , aby kiedyj wła- 
sne jego zdanie się utrzymało. Ze zaś we wszelkich 
Mojskowycli sprawach zdania jego wcale nieałnchano, gdy 
bowiem Naczelny Wódz mie'jsce swoje w Jtadzie zaj^, 
natenczas piaty Członek musiał z obrad u^sti^ować, mBsiul 
się przeto w tej nowej kombinacji znowu na Towarzystwo 
patrjotyrzne ograniczy-, a wir-c na obr<-h działania za Kz^- 
dem będijcy, spowodowany byt zatifni znowu od Sejmu po- 
święcić łtię tajemnym nKiłowaniom , które jut i tak z jego 
cliaraklereu) i zwyczajem "ię zgadzały. Siad czut aię na 
nowo obowiązanym, tak bydź skromnym i ostrożnym 
^^ w pnblicznym obrębie działania swego, juk dawniej, i Jo- 
"" Stał się w położenie w którem obowiązki jego jako Urzę- 
dnika i Patrioty w sprzeczności stały ; zoaiał Prezesem 
'■/'ł .Towarzystwa pstrj u tycznego będąc Członkiem Rządu, 
**ktdrego wszyscy Członkowie Towarzystwo to nienawidzUt, 
związał sobie ręce tak tu, jak i lam, i wpadł d wszystkidi 
którzy go bliże'j nie znali, i stanowiska jego szanować nie 
potralili, w podejrzenie, jakoby dwuznacznego był cba- 
raklern, co tem bardziej' jescze drugich spowodowało 
członków, jpgo chociażby leż najwyborniejszym zdaniom 
t doradom niedowierzać. Zresztą postanowił Sejm, iż 
w razie nieprzytomności lub choroby niektórych Gz?ankdw, 
miały uchwały Hządn mieć prawomocność^ skoro tylko 
trzech członkótv zasiadało , lecz wszelkie postanowienia 
Rządu wtedy tylko miały bydź obowięznjące, jeżeli były 
ud Prezesa podpisane i od jednego z odpowiedzialnych 
Ministrów kunlrasygnowatie. Skłonność Xięcia Czartory- 
skiego nakoiiiuc iJo zatrzymania miutsierjum Spraw za- 
granicznych pod Mwoiui własnym dozorem, dała powód 
do lego, iż i drudzy Członkowie, zaim'ast wykonywać 
wspólnie istolną Królewską władzr^' dozorczą, we wszysl- 
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kicił galęziacli Adminislracji , także sobio osobne wybrali 
Wyilzialy, w kt(>rych fuakcj^ Mioiatniw odby^-a]i przezco 
weszli w kolizją z wfaściwynti Ministrami i oprócz lego 
cbcąc wyłącznie w swoim Departamencie rządzić, drn^im 
Członkom zabraniali mięszai się w ich interessa. Tylko 
te stosnoki są w stanie wyjaśnić, jak mógł taki maż, ja- 
kim był Xii}że Czartoryski tak długo «tać na czele Rządn, 
bez zapobieżenia temTi pOTrszecbaemu zamięszanin, którego 
na taki sposób rozdzielona Adniinislracja znieść nie była 
W stanie. — 

Wewnętrzne rosprzężenie tak norganizowadej najwyz- 
8Z^ Władzy, pokazało się już pierwszego dnia przy obie- 
raniu Alinistniw. Xiąże Czartoryski i Barżykow.ski na- 
stawalt na to, aby zatrzymać w jednem z najważniejszych 
Ministerjów, w Minieterjom Skarbn, Kasztelana Dembow- 
skiego, a lo tem bardziej, iż oprócz niego żaden z Człon- 
ków Rządu nie posiadał w lym wydziale Adnunistracji 
dostatecznych wiadomości. Lecz Wincenty Niemo jow^ski 
oświadczył, iżby to było przeciwko najpie'rwszej zasadzie 
Rządu koDStytncjinego , przyjąć do Minislerjum człowieka, 
któremn opinja publiczna tak jest przeciwną z powodu 
postępowania jego w Kommissjach w roku lS3d; Lelewel 
nważając w Dembowskim wielkiego Arystoki'alę zadecT- 
dował, a tak asanicto od Administracji Sliarbn najzdatniej- 
8zego urzędnika, właśnie w pierwszych naj ważniej sz;y eh 
miesiącach*^). Niemojowski przedstawił Aloizego Bier- 
nackiego, który na Hegn finansowym mało co się znał, 
Lelewel zaś musiał na to przystać niemogąc sam trzeciego 
Kandydata utrzymać. Itówaie tak miała się rzecz z Ge- 
nerałem Tomaszem J^ubieńakim w Minislerjum Wojny, 
który również był potrzebny, gdyż Barżykowski, jakr 
kolwiek gorliwie tym dla niego obcym Wydziałem się 
był zajął, takiej sobie pomocy życzył i byłby jej potrze- 
bował. General Izydor Krasiński zastąpił na niejaki czas 



■) Hr, leljskiego dotychczasowego Prezesa Banhti, cliciano jni 
unteiiCEaa wyitać za grauiv« dla zacienienia pożjrczU na dobra 
Narodowe. ,1,-) >i' -u.-4<<>>> <ił- * i 
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jego aiijacet Biernackiego wybranie Die podobało się na- 
(nralnte Sejmowi, który starał się go na ten spnsóh oddalili, 
że projekta jego ozięble przyjmował. Lecz Bonawentura 
Niemojowski byi dobrym Ministrem Spraw wewnętrznych ; 
Uorabieliński został Ministrem Sprawiedliwości, Gnstaw 
Małachowski zaś prz;)'nBJ mniej powierzchownie Ministrem 
Spraw zagranicznych ; Ministrem Oświecenia nakoniec 
Kasztelan Bnińaki. Ministrowie mogli bywać na posiedze- 
niach Sejmu, mieli jednakże lylko głns doradczy. 

Władza i stosnnki Dowctdzcy Armji były naAtępnj^ce: 
i. otrzymał tylnt „Naczelny Wódz siły zbrojnej 
narodowej", miał niywai jako oznakę rangi, dabelto- 
wego haftn generalskiego, i na szlifach na krzyż złożoDe 
dwie bnławy hetmańskie*); 2. kierunek aily zbrojnej, 
jakoteż mianowanie Dowódzców i OIHcerów aż do stopnia 
Pniko^vnika włącznie, i UrzędniktSw i OFRcjaltstttw wszel- 
kiego stopnia do czynntłj nłnżby wojskowej należących ; 
3. wszystko co się ściągało do obrony kraju, pomnożenia, 
uzbrojenia, nbioni i żywności wojska, miało bydź przez 
Władzę wykonawczą na żądanie Naczelnego Wodza za> 
talwione i usknlecznione ; 4. również otrzymał prawo za- 
wierania układów o zawieszenie broni ; 5, prawo rozda- 
wania krzyżów i orderów wojskowych pierwszych dwócfł 
klass; 6. prawo oddawania wojskowych wszelkiego sto- 
pnia przeciwko przepisom wojskowym wy kra czaj ijcy cli 
pod sad wojenny ; zatwierdzenia i wykonywania wyroków, 
oraz ułaskawienia ; 7. w okolicach działań armji w stanie 
wojennym ogłoszonych , wszelkie osoby cywilne z jakiego- 
kolwiek powodu tymże działaniom usczerfaek przynoszące, 
kazać aresztować i do właściwych Sądów natychmiast po 
przy- aresztowań i u odsyłać; 8, osoby, które za szpiegów 
przez nieprzyjaciela użytych uznanemi zostaną, pod Sąd 
wojenny oddawać. — O slosankach Naczelnego Wodza 
do Rządn, i ich niedogodnościach, jaż hyla kilka razy 
łnowa. Lecz pusianowienie lo, że Naczelny Wódz miał 



II 



*) Pensji pobierał miesięcznie około 17,000 ZH. Pols. i niał 60 

Ani do BAYojej iljspozycji. 
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mieć stanowczy głos w Rządzie w lem, co się rzeczy 
wojennych dolycze, a to Sopóki lego miejscowe położenie 
gjrfwnej kwatery hez nchybienia działa oiom wojennjiii 
dozwoli, dwojaka sprawiało niedogodność. Albowiem, 
ponieważ w początkach kwatera gtiJwna przez dtagi czas 
w bliskości Warszawy tyla, miał przeto Naczelny WrfJz 
ciągle sposobność zasiadać w itz^dzie, a więc i wdawać 
się w inieresa rządowe, chociaż się lez takowe nielyiko 
wojennych rzeczy dotyczyły. Nadwerężając tym sposobem 
całą kunsztowną budowlę tych pięcia Reprezenianl<!w , ła- 
two mógł zasmakować w politycznych i właściwemu ce* 
łowi jego powołania przeciwnych, obcych interesach, latWD 
mógł się zaplątać w intrygi i starać się ile możności nie 
oddalać główne'j kwatery od Stolicy, aby mieć zawsze 
wpływ na bieg' całej sprawy. Jeżeli zaś skłonnym byt 
do polityki i intryg, natenczas mógł albo z własnej woh', 
lub tez jako narzędzie dmgich jak najszkodliwszy wpływ 
na całą sprawę powstania wywierać; — obawa, kttira 
niestety, w każdym z tych względów za wcześnie i za 
bardzo się ziściła ! 

Armja polska składała się w czasie powstania : 

I. z Dywizji Gwardji Generała Wincentego Krasiń- 
skiego , a mianowicie : 

i. z Pałka Szaserów (4 Szwadronów) pod dowódz- 
twem Generała Knmatowskiego i Pnłkowników : 
Jagmina, Zielonki, Tnrno i Millera; 

2. z Pułku Gwardji Grenad jerów (2 Batalionów) 
pod dowództwem Generała Zymirskiego i Pułkownika 
Borakowskiego, i 

3. z Batterji Gwardji konnej, pod dowództwem Igna- 
cego Łedóchowskiego i dowódzcy Batterji Piotra Cho- 
rzewskiego. 

II. z dwóch Dywizjów Piechoty Generała Piechoty 
Stanisława Potockiego, z których 

A) pierwsza Dywizja pod dowtidztwem Generała Km- 
kowieckicgo i Szefa Sztabu FeL'xa Breaiiskiego, skła- 
dająca się z trzech Brygad : 







^B^ 1 


z BryBady Giełffnda. '^^^| 




r) pi^rwHzy Paik liniowy pad dow<[dztwW 






Pułkownika Rybińskio^o , 






b) piąty Piilk liniowy pod dowództwem Pnfc 






kowDika Zawadzkiego. 




^K. 3 


X Brygady Pawłowskiego, 
o) drugi Pułk liniowy pod dowddztwem Puł- 




^^■ł 


kownika Słupeckie;^o , 
b) )iz.l»ty Pułk liniowy pod dowództwem Pol- 
kownika Gttrskiego. 




^B. 3 


» Brygndy Szeinbeka. 
.) piitrwazy Pułk Strzelc<!w pod dowiidztwm 

Giiieruła Szembi-k, 
b) trzf^ci Pułk Slrzelkrfw pod dowttdztweM 

Pułkownika EieliiwkieRo. 




^Kb) 


druga IJywiaja pod doiV(idzlwem Generała Zdllowi 
skiego. 




^K ' 1 


z Brygady Franciszka Morawskiego, 

a) trzeci Pułk liniowy pod dow«(dz(wPni Pi* 
kownika Audrychiewicza, 

b) » I (id my Pułk liniowy pod dowództwem Pufr 
kownika Franciszka Rohłand. 




^Ki } 


z Brygady Blomera. 






Pułkownika Bogusławskiego, 
b) oimy Pułk Mniowy pod dowitdztwtm Pni. 
kownika Jana Skrzyneckiego. 




li 


z Brygady C/yżewakiego. 
■) drngi Pułk Slrzelcdw pod dowudztwem 

Pułkownika Wolskiego, 
b) cswarlY Pułk SlrzelkÓw pod dowóaziweu 
n- Pułkownika Sawickiego. 

mwivU Dywi/iówKawalerji pod dowitdztwni 
MM* Kawałeni noanieckiegu i Szda Sztaba U 

nii-nnoa Dywizja Szaserów p»J JowódziweB 








koui . 


Mlcki«'g(>, Dw«riuckieso i &rftt !>zub 






,ika Slryjeiiakiegy. «•■ ^ ' ^M 
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-■ . 1. Z BrygaJy Przebend owaki ego. 

a) pierwszy Pułk pod dowitilztweu Pułkownika 

Jankowskiego, 
h) trzeci Pułk pod dowiidztwem Pułkownika 
Macieja Dembińskiego. 
2. z Brygady Dziekońskiego. 

a) drugi Piiłk pod dowddztwem Pnlkowoika 
Kazimierza Skarżyńskiego, 

b) czwarty Pułk pod dowództwem Patkownika 
Józefa Kamieńskiego, 

B) Dywizja Ułanów pod dowództwem Generałów 
Weissenliof i Tomickiego. 

1. z Brygady Snchorzewskiego. 

a) pierwszy Puik pod dowództwem Pułkownika 
Bukowskiego, 

i>) trzeci Pnlk pod dowództwem Pułkownika 
Ko r yto wskiego. 

2, z Brygady Xipcia Wiirtemberg. 

a} drogi Pułk pod dowództwem Podpułkowników 
Zieiuinckiego i Ga^yrońskiego , 

b) czwarty Pułk pod dowództwem Pułkownika 
Ratte. 

IV. z Korpusu Artylerji pod dowództwem Generałów: 
Hanke, Redel, Bontemps i Hurtig, składaj.icy się 
z jednej Brygady (dwóch Batlerji) lekkiej Ar- 
tyłerji konnej pod dowództwem Pułkownika Ko- 
narskiego i Kapitana Kosińskiego; i z dwóch Bry- 
gad Artylerji pieszej, z których każda, z jedmlj 
poEycjinej i dwóuh lekkich Balterji; jakotez z dwóch 
Pulbatterji Rakielnikuw i dwóch Batterjów 
garnizonowych w Zamościu i Modlinie. 
Do sity zbrojnej z 13 PułkiJw albo 26 Batalioniiw 
Piechoty, 9 l*ulków albo 36 Szwadronów Kawalerji 
i 10 Batlerji polowych, należał JMCze Batalion Saperów 
i dwa SzMadrony Zandarmcrji, tak że Stara Armja około 
z 20,800 Pieclioly, 5400 Kawalerji, 3000 Artylerji, 
1200 Saperów i Zaudanntfw, w oguie wi^c z 31,000 lad«ł 
i 100 dział «i; hkladalj. ^m 
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Przez jci^gtłienie wysłużonych żołnierzy, z ktÓT} 
xa czasiiw W. Xiccia rocznie okofo 3000 zwykle : 
wychodziło, powiększono takowa prawie o jescze 
łyle,lo jest o 26 Batalionów i 18 Szwadronciw, 
o 20,800 Piecholy i 2700 Kawalerji. Na Unji bojow^" 
przy rospoczęcin wojny, siało z tego 16 Batalion Jw, po- 
większywszy garnizony twierdzy Zamościa i Modlina 
* każdy pięcia trzeciemt i czwartemi Batalitmami ; noi^.g 
Szwadrony formował General Dwernicki w Łowię^u j 
lewym brzegu Wisty. 

Nowo uformowane wojsko wynosiło: i, SzeaDaźou 
Pnłk<!w albo 48 Balaliundw czyli 43,83U Piecholi 
Pułk w Warszawie uformowany 2400, Slrzelcd* 
Podlaskich było 317; 3. Kawalerji wypisano jed& 
nafcie Pułków, czyli 9333 koni. Dobrowolnie wysta 
wiono z Kaliskiego, Krakowskiego, Kliasta Warszaw 
i od Hr. Zamojskiego, cztery Pułki, i oprócz tego afol 
mowano jescze około 800 konnych ochotuików^ (SicicorpU 
wróżnychWa)ewództwach;3.Co(]oArtylerji formował 
Kompanje rezerwowe składające sie około z 1000 ludzi. 

Miano więc do dyspozycji starego wojiłka 62,200, no- 
wego zaś 58,689; oprócz lego było jescze między Gwardj^ 
rnchorai} około 30,000 ludzi zdalnych do faojn. Na po- 
czątku zaś Lutego ntożaa było naprzeciw nieprzyjaciela 
wystawić starego wojska 44,000, oprócz 10 Batalionów 
garnizonu jacy eh w twierdzach ; gdyż z nowej Piecholy 
stanął na linji bojowej tylko Pułk dzieci warszaw- 
skichi Pułk dwudziesty ^Mazowsza, lecz lylko w^ kosy 
uzbrojony, w ogóle może 4,000 ludzi; lecz za to przybyły 
Z Kawalerji 2 Pułki Mazurów z 8 licznych Szwadron<fw, 
Pułk Krakusów z 6, dwa Pułki Sandomierskiej Jazdy 
z 6, Pułk Podlaskiej Jazdy z 4, dwa Poznańskie Szwa- 
drony, Pułk Lubelskii^j Jazdy, dwa Pułki Kaliskie, Pułk 
AnguBlowski i kilka Szwadronów Kuszla ") z Podlaskiego, 



•) KiiRzel były Kaj>łlaii Huznrdw, zebr.il starych swoich towa- 
reyszów bruiii, dawue^o 10 i i3 Piakii Hiuarów, w Zeliazowie 
pod Kaliuiiyueui, 



i 
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W ogłtle okold 50 SzWadmnów z 8000 korti. To wszyslkn 
razem zebrawszy, wjnosiło o^rft 64,0{)Oj pomiijdzy klti- 
rj-mi 17,000 Kawalerji, 4000 Artyler ji i 43,500 Piechoty, — 
dział 136. — 

Co się tycze wiJokcIw azbrojenia nowych Pnlk(!w, t« 
bardzo byty niepocieszaj^ce ; w\yarezawie nie było bowiem 



traw^et fabryki broDi, wreszcie i pojcdyoczcmu robieniu 
broni niezlicasone przeszkody w drodze stawały, albowiem" 
zupełnie zbywało w krajn na żelazie i na robotnikach, 
gdyż .iiajdokladuie'jsi majstrowie nie chcieli się podjijd 
'Haercenia Inf karabinowych ^)> W stolicy tylko robiono 
bagnely i inne części karabindw* Amunicji miata po- 
dostatkiem stara Arlylerja i 13 starych Pułkiiw piechoty; 
dla nowego wojska robiono <!opiero proch, i założono na 
ten cel nowe prochownie ***}. Nagrody, które Dyk- 
tator za broń z za^abicy sprowadzona w suinmie 
2000 Złł, Pols. za 100 sztuk wyznaczył , i patrjatyzm 
nieszkonców z Poznańskiego, Galicji i Krakowa dawały 
* jednakże nadzieję , iż pomimo wszelkie przeszkody ze 
strony RzaJów ościennych państw przy wprowadzaniu 
potrzeb wojskowych, naród zupełnie opasczonym nie zo" 
Etanie, 

Co się tycze żywTiości i innych potrzeb wojskowych 
dla armji , nakazano w kraju doKlawę 123,000 korcy 
(®^effd) żyta, 12,200 korcy Grochu, 24,000 korcy 
Jęczmienia, 400,000 korcy Owsa i 370,000 Cetnaru'w 
Siana , i założono dla zebrania lego wszystkiego magazyny 
w Łomży, Siedlcach, Lublinie i Płocku. 

Dochody liraju spodziewane wynosiły w pierwszym 
roku 133,112,636 Złł. pols. Z łych leżało w ffotovriżnie 
67,685,260 Złł. pols, , a mianowicie reszty z pożyczki 
Łabęckiego około 22 ^LIioQ(tw, reszty z pożyczłd od To- 



•) W całym kraju tjlko dw^ch ludzi się znalazło, którzy po- 
trafili lufy robić. 

**) D^Tie wWarsKowie i jediic W KrahowtUiein ; wTTarszawie 
OHObliwie byt przy prochowniach Cxyiniy Paniklewicz , Professor 
Bikoty politechniczncfi. Saletrę olreyuiywano w początku z Prus. 
HisT. PowsT. Pols. I. 25 
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warzvBl^va kredytowej, około 11 Milidfiitw ze sprze- 
daży dubr narodowych okuto 4 MilJoniJw, innych kapila- 
Uw ai MiKoniiw i czystego zyskn z BHnkn 2,772,440 Zth 
Pals. Stałych doLhoddw b^ło 14,345,543 Złl. poU.; nie- 
Matych 40,050,594 (o 6 Miliiwiw mni^j z powoda znie- 
iiien!a cła, zniżenia opłat w Warszawie » wstrzyniant?) 
Rprzedaśy drzewa i zniesienia monopoliijw na trunki ) ^ 
a nakniiiec z lasiiw 9,120,0^9 Zif. pols. Przy tem liczona 
naturalnie nn to , że dochody Ift h(;d^ mogty hydi przez 
cały rok i z całego Kr^ilealwa ściągane, cu nalurałnit 
tylko wtedy stać się mogło, skoroby uieprzj-jaciel wiel- 
kiej cz4^iici krajn nie zajnt. 

Ponieważ nowe wojsko mimlaTo bydź koRzlem Woje^ 
wiidzlw eknipawane i nzlirojnne, i iotd dla 100,000 Pie- 
rhoty i AHj-lerji i 20,000 Kawalerjl na 44 Miliony podano, 
żywnoiić zaś dla 140,001) ludzi i 30,000 koni na 37 iMiliu- 
nówZłt. PuIb. a zwyczajne wydatki 31 MiIion<>w, tmiorzo- 
nie dłH^'u krajowego 11 Mtliuu<)W wynosiło, spodziewał 
Mc przeto Minister Skarbn, iż w końcn Stycznia jescze * 
około 11 Milion<!w zbędzie. O Imdtiojciach przy zbiera- 
niu łych docItoduWf jnż wyżej obszernie wspomnicliimy. 

Hoding r<nporlu Ministra spraw wewn^-lrzuych akiudola 
Mf Gwardju INardowa 8tołicy z 192 OIRcerdw i 5814 gwar- 
dzistów Piechoty, i z 7 Offiteriiw i 130 grwardzisctw 
konnych. Żydzi oświadczyli gotowowJ zamiast oanbiitć) 
fliużby wojskowej zapłacić podwójny podatek rekrntowy. 
Aby zRpohiedz bankructwu kupcdw, wspoftagano ich na- 
wet pieniędzmi , nwolniono fabrykanliiw zagranicznych 
i ich syniiw od służby wojskowej, zakazano w^j-wozu 
zboża i zmniejszono cło od wprowadznuJa bydła i koni. 
Konztem Banku kontynuowano drogi kunsztowne, i odłą- 
czono DjTekcji; Poczty od Dyrekcji Policji. 

Lud sam starał sin o środlu zaradcze i dopomagał 
z jak najwii;kszę gorliwością do poprawienia Aduiiuistra- 
cji. Osoby prywatne ofiarowały swoje warsztaty, Profes- 
Murowie Insl^lnlu pulitcchnicznego wydali Kosprawę o ro- 
bieniu saletry. Paczkowski i Prze d polko wifki , ktrfrzy nic 
urffanizacjif Rezerwy Arl\VeV^\ Gwat'l\i narodowej zaji-lr. 
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zaczpli wykładać taktykę i naiike o Arlylerji. Ponieważ 
wojsku na lekarzach zbywato, wezwali przeto Profesao- 
rowie Medycyny młodych ludzi, kliirzyhy przyiiaintni(-j 
czylać i pisać umieli, aby się do nich znosili, zapewnia- 
jąc ich, że ich w przeciągu trzech niiesi(;cy na chirurgdw 
wykieroja. — Widząc fż jiii General Chlopicki a po nim 
1 inni Generałowie K.ossynieranu pogardzali, kazano wiec 
wydrukowali dziełko sławnego Generała Kniaziewicza^ 
które tenże wkrótce po wojnie w roku 1794 napisał pod 
tytułem : „ Czy Polacy mogą sie wybić na wolnośii**, 
w którym wyjaśiiił, że wszelkie dawnie') stoczone bilwy, 
nie palnę bronię lecz raczej bagnetem, szabla hib inną ostra 
bronią wygrj-wano. „Przed bilwa pod Racławicami", 
wspomina autor, „przyprowadzono 400 w kosy uzbrojo- 
nych chłopów; zrana zaczęła się walka. Kościuszko slauał 
przed nimi i rzekł: tu idzie o zrasza wolność, 
idźcie za mna! ]Vatychmiast rzucili się na Balterje, 
niezważaJAc na ogień kariaczowy, zdobyli armaty, i żaden 
bagnet nie zdołał się im oprzeć ; moskali częścią w pień 
irycięli , czpścią do nicM'oli zabrali. Niechby lylko i inni 
z równym męstwem użyli fcosy ! Niech tylko dowódzcy 
podobnie do ludu przemówią, a kosa natenczas zwycięży 
Wtizelką inną broń ! " — Lecz Mikt tej rady nie usłuchał. — 
Ponieważ Gene^ato^Tie : Polocki, ilauke, Blumer 
i Kożniecki, częścią zostali zabici, częścią zaś ucieczką 
się rafowali, Krasiński, Kurnatowski i Huriig zaś dimis- 
sją otrzymali, a Dziekońskiego , Żółtowskiego i Pawłow- 
skiego do Zakładów przeznaczono. I, ponieważ nakoniec 
Arrają o jescze raz tyle powiększono, wielkie zatem po- 
znchodzić mnsiały zmiany co do miejsc dowódzców. Oprócz 
Xłęcia Radziwiłła i Generała Pac, kicircma chciano po- 
wierzyć korpus rezenł-y, weszli jescze do czynnej służby: 
Generał Wojczyński, SierawSki, siary Generał Kazimierz 
Małachowski, mąż poszanowania godny, który doWodzrł 
Legionami na St. Domingo, Generał Kawalerji Tomasz 
Lubieński i Pułkownik konnicy Kicki. Chło|jJcki niechcąc 
w Armji nic zmienić, ani nie tworzył Dywizjów, ani też 
rangi wyższych Officerów nie zmienił. liovif&\xv*i<» <::^tt\ 



Kawalerji powierzono Geoeralowi Weissenhof, organizacja 
Jazdy Piitkowoikowi Turno, organisacją zaś łrzecicti 
i czwartych Szwadrontiw Generatowi Dwernickiemu, 
dragą Dywizja Piechoty Generałowi ŻymirBkiemn, a oby- 
dwie Brygady Bluincra i Pawłowskiego , Generałowi 
Kazimierzowi Małaclłowskiema i Pułkownikowi Skrzy- 
neckiemu; obyzwie Brygady konnicy Dziekomkiego 
i AYiirternherga , Pułkownikom Skarżyńskiemu i Ruti^ji^ 
pułkownik Kiciu otrzymał czwarty Pułk Ułanów. Xi^ 
Radziwiłł utworzył po n aulą pion ej wspomniane'j już orgd| 
nizacji Armji, cztery Korpusy; jeden pod dowifdztwei 
Generała Krukowieckiego, składający sii^ z Brygad Pm| 
choty Małachowskiego i Giełguda, I z Brygady kotitu 
PnllŁOwnilui Jankowskiego, złożonej z jednego starej 
■ dwóch nowych Pułków; drugi pod dowództwem Genoj 
rata Żyuiirskiego , składający się z Brygady RolUaniJ 
i Czyżewskiego i z niektórych Pułków starej i now^ 
Kawalerft, trzeci i czwarty iiakooiec tyłko z PieL-koiy 
iArlylerji, z których jeden pod dowództwem Pulkowoiłia 
Skrzynecliiego , składający się z 10 Batalionów trzeciego, 
czwartego i ósmego Pułku liniowego (Brygady Aiidry- 
chiewicza i Bogusławskiego) i dwóch Batalionów Weteran 
ndwt drugi, pud dowództwem Generała Szembek z if{ 
' Batalionów (Brygady iMiihlherga i kolskiego). Oprd ~ 
tego utworzono dwa Korjmsy Kawalerji pod dowudzlwa 
Generałów Łubieńskiego i Tomickiego. Na czele rezen 
Artyłerji postawiono Generała Bedel, a pod nim Pułki 
wnika Konarskiego. 

Xiąże Badziwiłł nakazał natychmiast zebranie An 
pod Warszaw- i ustawił ją w Echelonach z Brześcia i Łomaij 
aż do Warszawy, tak że najoddaleńsze skrzydła tworz] 
Krukowiecki pod Ostrołęka i ZymirHki pod Siedlcami |" 
nie wszystko jednakże na stopie wojenne'; będące wojsko 
przydzielono -do tycli Korpusów, lecz utworzono siódmy 
mały korpuaik składający się z 18 przez Generała Dwer- 
nickiego utworzonych starych Szwadronów, z Pułku Kra- 
kusów Kościuszki i z trzech czwartych Batalionów i od- 
daao go pod dowództwo tego Geaeruta, który miał rosp4« 
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czai wojnę paHjzancka dla za^onieuia praweco skrzirdfa 
pod WarezBM'^ , t aby n!e dozwolit przedrzeć sin z \Va- 
lynia pojedynczym roBejiMkim Korpusom cbcac\i]i przejmie 
przez Wisję. Generała Si era wh kiego zaś pozustawiouo 
tymczasowo jescze w twierdzy Zamościa. 

Generalny Sztab JNaczełneg'0 Wodza składali, po aifH- 
pienia Szefa Sztaba Clitopickiego , Generała Mroziuskiego, 
General Franciszek Morawski jako Szef, Podpułkownik 
Pradzyński, Pułkownik Inżeujeruw KołaczkoMski i po- 
f między innymi Adjntanci : Szydłowski, Leski, Knitizew- 
ski , Gaetwerij-ński , Wysocki , iYabielak , Tomasz Potocki. — 
Gwardfą honorowa akademicką znidsł Xi^że Iladziwitt, 
i poprzydzielał tycli Akademików, kti!rzy nie byli jescze 
połimiesczani jako OlKcero^ne po Pnlliacli, pojedynczym 
Korpneom jako Gid(!w albo przewodników, którzy spra- 
wowali zarazem obowiązki Adjutantijw, i oprócz tego zna- 
czna ich liczbę P^^y swoim Sztabie zatrzymał. 

ZagruDicziie stosunki znacznie się z jednej airoiiy 
L w ciągu Stycznia pogorszyły, z drogiej strony zaś powic- 
I kszyty się nadzieje. We Francji zaszła bardzo ważna 
' zmiana, Łafayette bowiem, na któt^go wpływie i iia któ- 
rego stronnictwie główne zasadzały się nadzieje, a który 
jus W końcu roku 1830 od przyjaciela swe^o Lafitte 
z urzędu Generała Dowódzcy całej Gwardji narodowe') 
oddalony, coraz hardziej zaniedbywany zostawał skoro 
exyslencja Alinisterjnm Lafitle co raz niepcwnie'jsza się 
stawała. Łafille, który w początku po re^volucji Lipcowe) 
tfi wyrzekł zasadę i iż trzeba wezystkiem mocarstwom 
w Europie zabronić wdawania się w wełPnętrzne interesa 
jakiegokolwiek hądż Narodu, dozwolił dwujęzycznemu 
Korsykaninowi Sebastjaniemu, zasadę tę zwolnić i posta- 
nowić, że Francja tylko przeciwko każdemu „uzbrojo- 
nemu wmieszaniu się", powstanie. Później nlrzy- 
mywano wprawdzie zawsze jescze tę zasadę, lecz Minister 
i Sebastjani wj' rzekł otwarcie już nawet u a posiedzeniu 
dnia J5 Stycznia,— na którem sczery i wierny przyjaciel 
wszystkich niesczęśliwych męczenników wolności, o spra- 
wie Polski wspomniał, — iż leraz wielka zacb>44xv "t4Tsś«.»- 
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3, do rozrzedzania docliodami Państwa, 8(({sownie 

Budżetu przez Sejm zatwierdzić się mającego. 
3> do IraktatiSw przyjaźni, pomocy; handlu, oraz zaciy 
gauia bądź w kraju, b^dź za granicą pożyczek, 
eownie do potrzeb Budżetem wskazanych. Wszł 
za& inoe miat ^''prawdzie rdwuież rząd zawierać, lecz 
Sejm powinien je byt ratyfikować, aby byty obowią- 
zującymi. 
4i do mianowania zastępcy Naczelnego Wodza, w raa 
nieobecności Sejmu, a zawsze do mianowania Offic0| 
rów wyższego atopnia, zacząwszy ud Generała Brj 
gady na przedstawienie Naczelnego Wodza. Do miał 
nowania Minititrtiw, Badzcijw i Referendarzy Staam 
Prezesttw i Cztonktiw Władz Naczelnych od Koi 
misBJi Rządowych niezawisłych. Prezesów, Prokura* ] 
torów i Sędzitiw wszystkich Sądi^w, Prezesów i Kom* j 
missarzy Wojewódzkich, Agentów dyplom atycznycll 
nie mniój wszelkich Urzędników Administracjinyi 
< - włącznie aż do Naczelników Wydziałów wKomm' 
'., ^ BJach Rządowych ; nakoniec Urzędników w Hierarchjl" 
-.<■ dachownej niższych w stopniu od Bisknpa) kirfrzy od 
* ':. -Bfomiuacji Królewskie'j zawiśli. Również zatwierdzać 
wybory Rektorów Uniwersytetu : zawieszać i odwitfi-_ 
ływać Urzędników odwotaloych. - 

5. do prawa ułaskawienia, tak że mógł darować 1 
zmniejszać karę ; od tego wyłączono jednakże karę fl 
zbrodnią Stann, która na przedstawienie Rządu! 
dowcgo, jedynie przez Sejm nłaskawioną hydź mo^ 

6. do nadawania najwyższych dtvóch klasa krzyża Wd 
skowego na przedstawienie Naczelnego Wod»i. 

7. Wykonanie Praw i Postanowień miało bydź pow 
rzoue mósownie do przedmiotu, Alinistrom: Wyzoi 
Religjinych i Oświecenia Publicznego, Sprawiedli« 
ści, Spraw Zagranicznych, Spraw wewnętrznych ł ' 
licji, Wojny, tudzież Przychodów i Skarbu*)' 



*) Prezes i Człoukowie Ri^du mog^I ni/wać Królrt 
powozćw, każd; Cetouek |>obti;reł podług Bmlżelu miesi 
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Cafe to pofiehlvro lem było śmiesz n iejsz e ^ ilu że Miiusle- 
rjum francii!tkie nawet się nie od>yazyło choć kilku tjlko 
uluwaiui zdaleka nadmienić środkuw, którebj życzenie to 
uiiaiy wesprzeć, i t^lko przy każdej podani) okoliczności 
w Izbach oświadczało, ż« Francuzom woluo tylko krew 
przelewać, skoro zostaną w własuym kraju zaczepieni. 

Poselalwo szwedzkie jelcze gorzej wyszło, Dw(Jr 
bewedzki szukający w Uossji opjeki, dla, osobliwie ze 
strony Austrji, zawożonej legfaloości swojej ^) , siat zupełnie 
pud wpływem rossjiskim ; osobliwie od czasa podroży Na- 
stępcy Ironu Oskara do Petersburga- Jiouian Załuski więc 
przybiwszy tłu lądu, w skutku depesztiw Pozzo di Borgo 
natycluniast poznany, otrzymał ruskaz, aby aię nie ważył 
na ląd wysiadać, i oprucz lego zagrożono luu, iż zoiitanie 
aresztowanym skoro się w Szwecji pokaże. — 

Jescze bardziej pokazały sii^ Prusy nieprzyjazneuii 
sprawie polskiej. ]\iety]ko ciągłe przekręcania gazety pru- 
skiej „SliiatSsS^łtung", kt(!ra głowtie'm była żrudtfm wia- 
domości z PoUki prawie dla całej Europy, pultazywały 
zagrażające zamiary tego ościennego państwa, lecz niiwet 
pożycie, Landeł i kouun unikać ja z tym krajem wszelkiemi 
sposobami ze strony \Vtadz pruskicli najjawnie'jszym gwał- 
ceniem Prawa Narodów były utruduione ^). Zabraniano 
podróżnym, nictylko Połakom lecz i wszelkim innym oh- 
cyo), wejścia w granice Prus, obstawiono nawet całą gra- 
nice Kordonem wojskowym , i posunięto się w ciąga uiie- 
ąiąca Stycznia tak daleko, iż wydano roskaz, aby wszy- 
stkich PolaktłW aresztowano przybywających z Francji, 
Bełgji, Wlocb, Szwajcarji i Niemiec, Utrudniano nawet 



*) Opiek o^vaiiiem się Xi<jcia Wazy i jawnem zaiiicdby-wauiem, 
Srein Posta sKweiJikie^o częsIu w WieJniu inartwioDO. 
**} Postępowanie Pniss, zt>I>acz w iiizętlowjm Akcie: „Nula 
padana Dworowi Berlińskiemu yrzoT^ Aliuiatra Spraw Za graniem^' eh 
KrAIeslwa Putskiego, w przedmiocie postępowania teg'o Dwuni 
rEgleilein. Polski " , zawierajficym zażalenie, klńre Miuisler Hoio- 
Ittiejn 3'i Lipca 1831 , jabinetowi pruskiemu prseilat- 
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podnłż znakomitym damom, zaopatnonym w paszporta pi 
Konsula praskiego w Warszawie podpisane. Lecz pie'rW'i 
Kzytn ołl samego Kntla PrD)>kie^a podpisanym nieprzyja« 
znym krokiem przeciwko sprawie potskie) , było postano* 
wienie gabinetowe z dnia 6 Łtile^o ; lem posiano^yieniem 
zgwałcono jeduc z najglównie'jszych gwarancji praw pm- 
skicli dla \V. Xicstwa Poznanieńskiego , ktdre konfiskacj^ 
iliJbr wyraźnie zniesly, i zagrożono takowa wszystkim io 
Królesttfa polsłuego przecbodzacym , chociaż nawet nie 
zostawali w sczcgólnycli słażbowych Gtoeiiokach^ i do 
Obrony Krajowe') (iinitbiuctjr) nie należeli, lecz owszem 
Kupetnie n i ep o ił legły mi byli obywatelami^ przeciwko rza« 
dowi pruskiemu przeto najmniejsze') nie przekroczyli po- 
winności ; tym sposobem wyznto polskich poddanych pań- 
stwa, ktilre z sprawiedliwego i ludzkiego wymiaru sprawie* 
dliwoścł osławione było, z gtdwnej części wolności osobistej, 
chociaż żadnego nie popełnili występku. — 

Anglija za nadto była sprawą belgjiska i swoim bili 
reformy zatniilniona i, niekędąc obeznana z Polska 
mało sobie obiecywała korzyści z odmiany stoinok* 
handlowych, i dta tego wszelkie przedstawienia Mar; 
Wielopolskiego ozięble przyjmowała. 

Dyplomaci przeto pokcy pokładali jedyne nadziep 
jakie im )cscze pozostawały, w gabinecie auslrjackim. 
Widoki te nawet eię pomysinemi okazały ; stPosnictwo 
polskie w gabinecie i przy dworze powiększyło »ic x 
cznie ^). Jakkohviek stronnict\Yu temu nic nie mogło b< 
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•) Musiano jednakie wszelkie inleresa powięksi^i części osohom 
■w WiedDiii imeszkającyin pozostawić, albowiem Talyizew (Pusel 
rossjistij wykryłvaf wszystkie ilo Wieduia priyhywaj^ce osob;n 
i potrafił je nsiiwać, nawet chociai się aa opiekę Ceaarza_ 
poddani aiisIrJHccy (powiększaj części GalirgauJo) powołyWf 
nawet pewnego iluchowuei^o z Galicji dlił wyrobienia sobie 
ben<ty priyhyle^o, odilalił Tatyszew. — Wresnie wiadomo 
ii bral Prezesa REijilii, Kousfaniy CKarloiyski , ciągle w Wici 
iiueszkał. 
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kicli gałęziach Administracji, także sobie osobne wybrali 
Wydziały, w kt(!rych funkcja AJinistrów odbywali przezco 
weszli w kolizja z wTaściwymi Ministrami i oprócz lego 
cbcąc wyłącznie w swoita Departamencie rządzić, drabim 
Członkom zabraniali mięszai się w ich inłereasa. Tylko 
te stosnnki są w stanie wyjaśnić, jak mógt taki mąż, ja- 
kim był Xiijże Czartoryski tak dłago stać na czele Rządu^ 
bez zapobieżenia temn powszechnemu zamieszaniu, klorega 
na taki spostib rozdzielona Administracja znieść nie była 
W stanie. — 

Wewnętrzne rosprzężenie tak oorgamzowane'j najwyż- 
szej Władzy, pokazało sJc juz pJćrwszego dnia przy obie- 
rania Ministrtiw. Xiąże Czartoryski i Barżykowski na- 
stawali na to, aby zatrzyma<^ w jednem z najważniejszych 
Ministerjów , w Minisleriwm Skarbn, Kasztelana Dembow- 
skiego, a to lem bardziej, iż oprticz niego żaden z Czlon- 
k(iw Rządu nie posiadał w tym wydziale Adminisłrac^ 
dostatecznych wiadomości. Lecz Wincenty Niemojowski 
oświadczył, iżby to tyło przeciwko najpierwsze'j zasadzie 
Rząda kunsty tncjinego , przyjąć do Ministerjum człowieka, 
ktiSremn opinja publiczna tak jest przeciwną z pow^oJa 
postępowania jego W Konunissjach w roku 1825; Lelewel 
n^vażaj^c w Dembowskim wielkiego Arystokratę zadecy- 
dował, a lak usunięto ud Administracji Skarbu najzdatniej- 
Gzego urzędnika, właśnie w pierwszych najważniejszych 
miesiącach*^). Niemojowski przedstawił Aloizego Bier- 
nackiego , który na biegu finansowym mało co się znał, 
Lelewel zaś musiał na to przystać niemogąc sam trzeciego 
Kandydata utrzymać, Kownie lak miała się rzecz z Ge- 
nerałem Tomaszem Lubieńskim w Olinisterjum Wojny, 
który również był potrzebny, gdyż Barżykowski, jak- 
kolwiek gorliwie tym dla niego obcym \Vydziałem się 
był zajął, takiej sobie pomocy życzył i byłby jej potrze- 
bował. Generał Izydor Krasiński zastąpił na niejaki czas 

") Hr. Jelshiego <IolychczaHoweg'0 Prezesa Banku, chciano jiii 
iłateiicias wystać za greuicę dla zaciąguieuia pożjczU na dobra 
Narodowe. ■ , "• ''■%•..■! .>l. i- < 
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jego miejsce. Biernackiefio wybranie nie podobało bic i 
turalnie Sejmowi , kłury starał się go na ten sposiib oddali^ 
se projekła jego ozięble przyjmował. Lecz Bonaw^entafli 
Niemojowski był dobrym MiDistrem Spraw wewnętrziiychi 
Jtembie)ióskł został Ministrem Sprawiedliwości, GnstaTf 
Małachowski zaś przynajmniej powierzchownie Miniitretn 
Spraw zagranicznych; Ministrem Oświecenia nakoniec 
Kasztelan Bniński. Slinisirowie mogli bywać na posiedzAf ■ 
niacli Sejmn, mieli jednakże tylko głos doradczy. 

Władza i stosnnki Dowtidzcy Armji bj-!y następując* 
t. otrzymał lytnl ,,Naczelny Wiidz sity zbrojnej 
narodowej", miał używać jako oznakę rangi, dabeltM 
wego haftu generalskiego, i na szlifach na krzyż zloi 
dwie buławy betmańskie ") ; 2. kierunek aity zbrojni 
iakoteż mianowanie DowóAzców i Oificercfw aż do atopiu 
Pułkownika włócznie, i Urzędnikitw i Ołlicjalistftw wBza| 
kiego stopnia do czynnej służby wojskowej należ^cyd 
3. wszystko co się ściągało do obrony kraju, pomnoi 
uzbrojenia, nbioru i żywności wojska, miało bydź pn 
Władzę wykonawcza na żądanie naczelnego Wodza za^ 
tatwione i uskutecznione; 4. rttwoież otrzymał prawo za> 
wierania nkład(!w o zaMieszenie broni ; 5. prawo rozdar 
wania Itrzyżów i orderrfw wojskowych pierwszych dwddl i 
kłass; 6. prawo oddawania wojskowych wszelkiego slab 
pnia przeciwko przepisom wojskowym wykraczającymi 
pod sąd wojenny ; zatwierdzenia i wykonywania >vyrokdiq 
oraz ułaskawienia ; 7. w okolicach działań armji w stai ' 
wojennym ogłoszonych, wszelkie osoby cywilne z jakiegt 
kulwiek powodu lymże działaniom usczerbek przynosB^o^ 
kazać aresztować i do właściwych Sądów natychmiast | 
przyaresztowaniu odsyłać; 8. osoby, które za szpiegdl 
przez nieprzyjaciela użytych uznanemi zostaną, pod Sd 
wojenny oddawać, — O stosunkach Naczelnego Wod( 
do Rz^dn, i ich niedogodnościach, już była kilka rM 
mowa. Lecz postanowienie to, że ^Naczelny Wtfdz ] 






') Pensji poUerat miesięcznie około 17,000 ZH. Pelg. i 
hoai do swojej dyspozycji. 
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mieć stanowczy glos w Rządzie w tern, co się rzeczy 
wojennych dolycze, a to dopiski lego miejscowe położenie 
gltiwnej kwatery bez nchybienia działa njom wojennym 
dozwoli, dwojaka sprawiało nieilo^odność. Albowiem^ 
ponieważ w początkach kwatera ^<!wna przez dln^ czas 
\r bliskości Warszawy była, miał przeto Naczelny Wcfdz 
ciągle sposobność zasiadać >r Rządzie, a więc i wdawać 
się w interesa rządowe, chociaż się leż takowe nielylko 
wojennych rzeczy dotyczyły. ^Nadwerężając tym sposobem 
całą kunsztowną bndowlę tych pięnu Reprezenlanldw , ła- 
two mcigt zasmakować w politycznych i właściwemu ce- 
lowi jego powołania przeciwnych, obcych inleresacli, łatwo 
mfigł się zaplątać w intrygi i starać się ile możności nie 
oddalać |^<!wiie'j kwatery od Stolicy, aby mieć zawsze 
wpływ na bieg całej sprawy. Jeżeli zaś skłonnym byl 
do polityki i intrj'g, natenczas mógt albo z własnej wob', 
łub też jako narzędzie drogich jak najszkodliwszy wpływ 
na całą sprawę powstania wywierać ; — obawa , która 
niestety, w każdym z tych względów za wcześnie i za 
bardzo się ziściła ! 

Armja polaka składała się W czasie powstania : 

I. z Dywizji Gwardji Generała Wincentego Krasiń- 
skiego , a mianowicie : 

1. z Pułku Szaserów {4 Szwadronów) pod dowódz- 
twem Generała Kurnatowskiego i Pułkowników: 
Jagmina, Zielonki, Turno i Millera; 

2. z Pułku Gwardji Grenadjcrów (2 Batalionów) 
pod dowództwem Generała Zymirskiego i Pułkownika 
Borakowskiego , i 

3. z Batterji Gwardji konne'j, pod dowództwem Igna- 
cego Łcdóchowskiego i dowódzcy Batterji Piotra Cho- 
rzewskiego. 

II. z dwóch Dywizjów Piechoty Grenerela Piechoty 
Stanisława Potockiego, z których 

A) pienvsza Dy^zja pod dowództwem Generała łvru- 
kowieckiego i Szefa Sztabu Felisia Breańskiego, skła- 
dająca się z trzech Br}'gad : 
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Z Bry^aily Gid^Ja. 

a) pierwszy Pałk linlnwy pod dow()X 
Pułkownika Rybińskiego, 

b) piąty Piilk liniowy poJ iowództwem Pn 
kownika Zawadzkiego. 

2. z Brygady PawtowKkiego, 

a) (Iriifti Pnlk liniowy pod dowiidztwem Puil 

kownika Słupeckiego, 

b) ftzfisty Piitk liniowy pod dowcidztwem Piil*fl 
kownika G({rskiego. 

3. z Brygady Szembeka. 

a) pii^rwBzy PuJk Słrzelctiw pod dowttdztwfli 
Generała Szetnbi^k, 

b) tr^.ecl Pułk Strzelki(w pod dowódzłwml 
Pułkownika Bieliń^kief;!!. 

B) druga Iływizja pod dowództwem Generała ZuitoW*! 
skiego. 
i. z Brygady Franciszka Morawskiego. 

a) trzeci Pułk liniowy pod dowffdzlwem ] 
kownika AndrycliieivlGza, 

b) ni ód my Polk liniowy pod dow«{(lztweui Pat-Ą 
kownilia Franciazka Rohland. 

2. z Brygady Blumera. 

a) ł:z warty Pułk liniowy pod dowffdztw 
Pułkownika Bogasławakiego, 

b) oŃmy Pułk liniowy pod dowiidzlweni Pol 
kownika Jana 8krzyneckiegOł 

3. z Brygady Czyżewskiego. 

a) drugi Pitłk Strzelcitw pod dowód^twei 
Pułkownika Wolskiego, 

b) czwarty Pułk Strzelkiiw pod dowcidztweal 
Pułkownika Sawickiego. 



Ul. z d« 



cli Dy 



z jdw Kawalerji pod iłowództwfld 



Generała Kawałerji Itoenieckiego i Szcla Sztabu I 
wińflkiego. 

A) pidrwsza Dywizja Szaseriiw pod dowddzłwei 
Generała Kłickicgo, Dwernickiego i Szefa t^Klng 
Fulkoiv nika Slr5)C»iaWiegu. ■ \ł>t - ■• 
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tbri 1. 2 Brygaiiy Przebendowskiegn, 

a) pi^rwszj Putk pod (lotv(!Jziwein Piilkownllia 
Jankowskiego , 

b) Irzeci Pułk pod dowództwem Piitkownika 
Macieja Dembińskiego. 

3, z Brygady Dzie koński ego. 

a} drugi Pałk pod dowództwem Pułkownika 

Kazimierza Skarżyńskiego , 
b) czwarty Putk pod dowództwem Pułkownika 
Józefa Kamieńskiego. 
B) Dywizja Ułanów pod dowództwem Generałów 
Weissenliof i Tomickiego. 

1. z Brygady Suchorzewskfego. 

a) pie'rwszy Pnłk pod dowództwem Pułkownika 
Buko^vskiegl> , 

b) trzeci Pułk pod dowótłztwem Pułkownika 
K orylo wsldego . 

2, z Brygady Xiccia WiirtemberR'. 

a} drngi Pułk pod dowództwem Podpidkowników 

Ziemięckiego i Gawrońskiego, 
b) czwarty Pułk pod dowództwem Fnłkawnika 
Rniie'. 
IV. z Korpusa Arlylerji pod dowództwem Generałów: 
Hanke, Redel, Bontemps i Hurlig, składający się 
z jednej Brygady (dwócli Batlerji) lekkiej Ar- 
tylerji konnej pod dowództwem Pułkownika Ko- 
narskiego i Kapitana Kosińskiego; i z dwócli Bry- 
gad Artyłerji pieszej, z klórycb każda, z jedn<'j 
pozycjinej i dwóch lekiiich Batlerji; iakote'ż z dwóch 
Półbatterji Rakietników i dwócb Batlerjów 



I 



rnizonowy 



^h w Zamościn i Modlin 



Do siły zbrojnej z i3 Pułków albo 26 Bataliontiw 
PiecŁoty, 9 Pułków albo 36 Szwadronów Kawalerj! 
i 10 Batterji polowych, należał jescze Batalion Saperów 
i dwa Szwadrony Zandarnierji, tak że Stara Armja około 
z 20,800 Piechoty, 3400 Rawalerji, 3000 Arlylerji, 
1200 Saperów i Zandannów, w ogóle wi^ '^ 31,000 ludzi 
i 100 dział si^ skl^idata. 
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Przez inĄgruenie wyalużonych żołnierzy- z kt<try« 
zs czasiiw W. Xiccia rocznie około 3000 zwykle z i 
wychotlziło , powiększono takowa prawie o jescze 
tyle,to jest o 26 Batalionów i 18 Szwadronów, azatA| 
o 20,800 Piechoty i 2700 Kawalerji. Na łinji bojow^ 
przy rospoczęciu wojny, Btato z tego IG Batalionijw, po* 
-większy wszy garnizony twierdzy Zamościa i Modlina 
* każdy pięcia trze cierni i czwarte mi łiałaUtinanii ; oowe 
Szwadrony formował General Dwernicki w Łowi<^ na 
lewym brzegu Wisły. 

Nowo uformowane wojsko wynosiło : i. Szeanajcie 
Pnlktiw albo 48 Batalionów czjli 43,83'J Piechoty^ 
Połk w Warszawie uformowany 2400> Strzelców 
Podlaskich było 3i7 ) 2, Kawalerji wypisano jede- 
naście Pułków, czyli 9333 koni. Dobrowolnie wysta- 
wiono z Kaliskiego, Krakowskiego, Miasta Warszawy 
i od Hr. Zamojskiego, cztery Pałki, i oprócz tego ufor- 
mowano jescze około 800 konnych ocliołników (Crcitotpfi) 
w różnych Województwach ; 3. Co do A r t y I e r j i formowana 
Kompauje rezerwowe składające sie około z 1000 ludzi. 

Miano wiyc do dyspozycji starego wojaka 52,300, no- 
wego zaś 58,689; oprócz tego hyto jęscze między Gwardj^ 
ruchoma około 20,000 ludzi zdatnych do bujn. Na po- 
czątku zaś Lutego można było naprzeciw nieprzyjaciela 
wystawić starego wojska 44,000, o]irócz lO Batalionów 
gamizonujących w twierdzach ; gdyż z nowej Piechoty 
8tanql na łinji boju\re'j tylko I*ulk dzieci warszaw- 
skie h i Pułk dwudziesty z Mazowsza, lecz tylko w kosy 
uzbrojony, w Ogóle może 4,000 ładzi; lecz za to przybyły 
z Kawalerji 2 Pułki Mazurótv z 8 licznych Szwadron</w» 
Pułk Krakusów z 6, dwa Pułki Sandomierskiej Jazdy 
z 6, Pułk Podlaskiej Jazdy z 4, dwa Poznańskie Szwa- 
drony, Pułk Lubelskiej Jazdy, dwa Pułki Kaliskie, Pułk 
Augustowski i kilka Szwadronów Kuszla **) z PodlatlJegOf 



") Kitsi^el były Kapilan Hii/nrńw, zebrał slarfch sw^oich fowi 
nym&w broni, dawnego 10 i 13 Pułku Riuarówi w Zeliszowi* 
pod Kałiiszj'ueni. 
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w Og<!Ie około 50 Szwadronów z 8000 koni. To wszystko 
razem zebrawszv, wjnosilo ogót 64,000, pomipilzy któ- 
rymi J7,O0OKawaIerji, 4000Ar(yIeni i 43,500 Piechoty,— 
dział 136. — 

Co sio tycze wiJokdw nzbrojenta nowych Pulkłiw, lo 
liwdzo były niepocieszaj^ce; w^\yarBzawie nie było bowiem 
ttaWet fabryki broni, wreszcie ! pojedynczemu robieniu 
bron! niezliczone przeszkody w drodze stawały, albowiem' 
zupełnie zbywało w kraju na żelazie i na robotnikach, 
gdyż .iia)dokła(lDie'jsi majstrowie nie chcieli się poJiai! 
wiercenia luł karabinowych ^). W stoLYy tylko robiono 
bagnety i inne cznści karabinów. Amunicji miała po- 
dostatkiem stara Artylerja i 13 starych Pulktiw piechoty; 
dla nowego wojska robiono dopiero proch, i założono oa 
ten oćl nowe prochownie '""^i Wagrodyj kto're Dyk- 
lator za broń z zagranicy sprowadzona w sommio 
2000 Złł. Pole. za iOO sztuk wyznaczył , i patrjotyzm 
mieszkańców z Poznańskiego, Galicji i K.rakowa dawały 
* jednakże nadzieję, iż poioimo wszelkie przeszkody za 
Blrony Rzadt>AV ościennych państw przy ^rpriiwadzaniu 
potrzeb wojskowych, naród zupełnie opusczonyiu nie zo' 
stanie. 

Co się tycze żywności i innych potrzeb wojskowych 
dla arraji, nakazano w kraju dostawę 123,000 korcy 
(®c()cffd) żyta, 12,200 korcy Grochu, 24,000 korcy 
Jęczmienis, 400,000 korcy Owsa i 370,000 Ceinarów 
Siana, i sałożono dla zebrania tego wszystkiego magazyny 
w Łomży, Siedlcach, Lublinie i Ptocku. 

Dochody kraju spodziewane wynosiły w pierwszym 
roku 133,112,036 Z\l. pols. Z tych leżało w gotowiźnie 
67,685,260 Złł. poLs. , a mianowicie reszty z pożyczki 
Lnbeckiego około 22 Milionów, reszty z pożyczki od To- 



') W cał^nn kraju lj'lko dwóch Imlzi się znalazło, kldrzj tio- 
trafili lufy rol>ić. 

*•) D^vie wWarsifiWie i Jeduę tv Kraftowskici" ; wWaMzawie 
osobliwie byl przy prochowniach ćzyuoy Ponikie^yicz , Professor 
szkoły potilecłiniczn^i. Sfllelrę otrzymywana w początku a Pnis. 
HisT. PowsT, PoŁs, I. 25 
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warzv'8twa kredytowej, około It Milióhilw ze spr; 
dąży dóbr narodowych około 4 MilioncJw, innych kapil 
Mw 21 Milion^fw i czysiego zj-skn z Bawka 2,772,440 ^ 
Fols. Starych dudioi).}w było 14,:i45,543 Złł. pols. ; 
Białych 4O,05O,5f)ł (o 6 Miliotiw mnii/) z jiowodn zni 
sienią oła , zniżenia oplal vf Warszawie, wstrzymał 
Kprzedaży drzewa i zniesienia munopolirtw na irunki 
■ nakoniec z laaiiw 9,120,029 ZH. poh. Przy tern liczol 
naturalnie na to , że Jocliody lo tn^da mogły hydi pi 
cały rok i z catego Kr<jlettwa ściągane , co oaturali 
tylko wtedy 8la6 się mogło, skoroby nieprz^-jaciel 
kiifj czi^4ci krajn nie zajat. 

Ponieważ nowe wojsko musiało bydź kosztem Woj 
wddztw ekwTpawane i azbrojone, i żołd dla 100,000 
chnly i Arłylerji i 20,000 Kawalerji na 44 Miliony pod< 
żywnoió zaś dla 140,000 ludzi i 30,000 koni na 37 Mil 
nów Złł. Pols. a zwyczajne wydatki 31 Milionifw, ninoi 
nie dhigu krajowego 11 Milionów wynosiło, spodzie' 
mC przeto Minister Skarhn, iż w końca Stycznia jeł 
nkoło It Milionów zbędzie, O tnidnokiach prey xbh 
nia tych dochodów, jnż wyżej obszernie wspomnieliimy. 

Podlag raportu Ministra spraw wewnętrznych skład] 
«ię Gwardjo Nardowa Stolicy z 192 Officerów i 5814- 
działów Piechoty, i z 7 Ofllcerów i 130 gwartlzistlfl 
konnych. Żydzi oświadczyli golowoiić zamiast usohitl 
służby wojskowej zaj>łaci6 podwójny podatek rekrnio" 
Aby zapobiedz bankructwu kapców, wspoMaganu ich 
wet pieniodzmi, owolniono fabrykantów zagranicznyi 
i ich synów od służby wojskowłJj, Stakazano wy 
zboża i zmniejszono cło od wprowadzania bydła i ki 
Kosztem Banku kontynuowano drugi ktinszluwae, i odl 
czonu Dyrekcja Poczty od Dj-rekcji Policji. 

Lud sam starał sin o środki zaradcze i dopomagał 
z jak największa gorliwością do poprawienia Administra- 
cji. Osoby prywatne ofiarowały swoje warsztaty, Profes- 
surowie Inslylnln politechnicznego wydali Rosprawę o ro- 
bieniu saletry. Paczkowski i Przedpełkowski , klrfrzy sif 
orjjranizacj^ Rezerwy Arlylcrji Gwardji narodowej zaji ' 
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zaczpH wykładać taktykę i naukę o Artylerii. Poninrn 
wojsku Da lekarzach zbywatn, wezbrali przeto Profeio 
rowie 31eJycyny mloćtych ludzi, którzyby przynajmniej 
czytać i pisać uinieli, aby się in nich zgłosili, zaj>«wfna> 
j^c ich, że ich w przeciągu trzech miesięcy pa dtirur^iSw 
"wykieroją. — AVidząc iż już Generał Ch/opirki ft po nitt 
i inni Generałome K.osaynieranii pogardzali, ka-^ano m^ 
wydrukować dziełko Blawneg:o Generała Kniazic^ricza, 
ktcire lenze wkrótce po \rojme w roka 1794 napina pol 
lytiilem: „Czy Polacy maga się wybić na wolnoMĆ**", 
W ktłSrym wyjaśuił, że wszelkie daM'Die'j stoczone bitwy, 
nie palna bronie lecz raczej bagnetem, szabla lub lamf otrtr^ 
bronią wygrywano. ,, Przed bitwą pod Racławicami "j 
^vspouiina autor, „ przj-prowadzono 400 w kosy nzbrojo^ 
nych chłopiiw ; zrana zaczęła się walka. Kościuszko slanat 
przed nimi i rzekł: tn idzie o waszą woinoić, 
idźcie za mną! Natychiniasl rzncili się na Batteł^C, 
niezważaJHc na obieli ksrlaczowj', zdobyli armaty, i żaden 
bagnet nie zdołał sie im oprzeć ; moskali częśaą w pień 
ivy'cifili, częścią do niewoli zabrali. Niechby tylko i inni 
z rtJwnym męstw^em nżyli kosy ! Niech tylko dowfJdzcy 
podobnie do luda przemrfwiaj a kosa natenczas zwycii^'ży 
wszelką inną broń ! " — Lecz nikt te'j rady nie usłuchał.— 
Ponieważ Generałowie: Potocki, Hanke, Blumer 
i llożniecki, częścią zostali zabici, częścią zaś ucieczka 
się ratowali, Krasiński, Kurnatowski i Hnrrig zaś ditnis'- 
sją otrzymali, a Dziekońskiego , Z({Jtowskiep;o i PairfoW- 
skiego do Zakładów przeznaczono, i, ponieważ nakotuec 
Armją o jescze raz tyle powiększono, wielkie zatem po- 
zachodzić musiały zmiany co do miejsc dowódzciiw. Oprticz 
Xięcia Radziwiłła i Generała Pac, ktdremn chciano po- 
wierzyć korpus rezerłvy , weszli jescze do czynnej słaiby : 
Generał Wojczyński, Sierawaki, stary General Kaziinierz 
Małachowski, mąż poszanowania godny, kldry dowodził 
Legionami na Si. Domingo, General Kawalerji Tomasz 
Łubieiisht i Pułkownik konnicy Kicki. Cbiopicki niechcąc 
w Armji nic zmienić, ani nie tworzj-ł Dywizjów, ani t^ż 
rangi wyższych OiTicerów nie zmienił. Dowództwo cał^j 
25" 
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Kawaicrji powierzono Generałowi Weissenhof^ organizacja 
Jazdy Pułkownikowi Turno, organizację zaś trzecich 
i czwarlycli Szwadronów Generałowi DwernicUemu, 
irugt^ Dywizja Piechoty Generałowi Żymirsldenin , a oby- 
dwie Brygady BItunera i Pawłowskiego , Generałowi 
Kazimierzowi Alaiachawskiema i Pułkownikowi Skrzy- 
tieckieuiu; obyzwie Brygady konnicy Dziekońskie^o 
i Wurtembcrga , Pułkownikom Skarżyńskiemu i Bali^jf^ 
Pułkownik Kicki otrzymał czwarty Pułk Utanuw. Xi^' 
Iladziwilł utworzył po naslijpionej wspomnianej juz or^ 
nizacji Armji, cztery Korpnsy ; jeden pod dowtidztwcM 
Generała Krukowieckiego, składający się z Brygad Pil 
choły Małachowskiego i Giełguda, i z Brygady koniM 
Pułkownika Jankowskiego, złożonej z jednego Starej 
i dw<ich nowych Pulkttw ; drugi pod dowiJdztwem Geni 
rala Żymirskiego, składający się z Brygady ItoIiłanT 
i Czysewskiego i Z niektórych Pułkiiw starej i now^f" 
Kawalerji, trzeci i czwarty uakoniec tylko z Piecboly 
iArtyłerji, z których jeden pod dowództwem Pnłkownika 
SkrzynecUego , tiktadający się z 10 Batalionów trzeciego, 
czwartego i oiimego Pułku liniowego (Br^-gady Aiidry- 
chiewicza i Bogusławskiego) i dwóch Batalionów Weter^ 
nówl drugi, pod dowództwem Generała SzeinWk z i 
Batalionów (Brygady Miiiiiberga i Wolskiego). 0)irJd 
tego utworzono dwa Korpusy Kawaterji pod dowództw 
Generałów Łubieńskiego i Tomickiego. Na czele rezeri 
Arlylerji postawiono Generała IledeJ, a pod nim J 
wnika Konarskiego, 

XiBŻe Badziwitł nakazał natychmiast zebranie Arm)l 
pod Warszawę i ustawił ją w Echelonach z Brześcia i Łomży 
aż do Warszawy, tak że najoddaleiiitze skrzydła tworzyli 
Krukowiecki pod Oslrolęki; i Zymirski pod Siedlcami ; 
nie wszystko jeduakże na stopie wojennej będące wojsko 
przydzielono do tych Korpusów, lecz otworzono siódmy 
mały korpnsik składający się z 18 przez Generała Dwer- 
nickiego utworzonych starych Szwadronów, z Pnłku Kra- 
kusów Kościuszki i z trzecli czwartych Batalionów i od- 
Jaao go pod dowództwo tego Generała, który miat rosp*H 
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czą^ wofnę partyzancka dla zaBloni^nia pra\re^o akrzydfa 
pod Warszawą, i aby nio dozwolU przedrzeć się z Wo- 
łynia pofedynczyin ros^jinkini Korpusom chcącym przejść 
przez Wistc. Generała Sierawskiego zaś pozuslaYriouo 
tymczasowo jescze w twierdzy Zamościu. 

Generalny Sztab Naczelnego Wodza składali, po luta- 
pieniii Szefa Sztabu CItTopickiego, Generała Mrozińs kiego, 
General Franciszek Aloraweki jako Szef, Podpułkownik 
Pradzyński, Pułkownik Inżenjerów Kołaczkowski i po- 
' między innymi Adjutanci : Szydłowski, Leski, Ki-uszew- 
ski, Czetwerlj^nski, Wysocki, Mabielak, Tomasz Potocki.— 
Gwardją honorową akademicką znittsł \jąże HaJziwił)', 
1 poprzydzielał tych Akademików, klrJrzy nie byli jescze 



poumiesczani jako OfRcerowie po Pułkach, pojedynczym 
Korpusom jako Gidttw albo przewodników, którzy spra- 
wowali zarazem obowiązki Adjutanl<!w, i oprócz tego zna- 
czną ich liczbę przy swoim Szlabie zatrzymał. 

Zagraniczne stosunki znacznie się z jednej strony 
w ciągn Stycznia pogorszyły, w. dragJej strony zaś powię- 
kszyły sin nadzieje. We Francji zuszfą bardzo ważna 
zmiana, LaFayette bowiem, na którego wpływie i ua któ- 
rego stronnictwie główne zasadzały sję nadzieje, a który 
juz W końcu roku 1830 od przyjaciela swe^o Lafiite 
z n rzędu Generała Dowódzoy całej Gwardji narodowej 
oddalony, coraz bardzie'j zaniedbywany zostawał skont 
exystencja MiniNterjnm Łafilte cu raz niepewnie'jszą się 
stawała. Łafitte, klóry w poczaiku po rewolucji Lipcowej 
lę wyrzekł zasadę : iz trzeba wszystkiem mocarstwom 
w Europie zabronić wdawania się w wewnętrzne inieresa 
jakiegokolwiek bądź Marodn, dozwolił dwujęzycznemu 
Korsykaninowi Sebastjaniemu, zasadni tę zwolnić i posta- 
nowić, że Francja tylko przeciwko każdemu ,, uzbrojo- 
nemu wmieszania się", powstanie. Później utrzy- 
mywano wprawdzie zawsse jescze tę zasadę, lecz Minister 
Sebastjani wyrzekł ot>varcic już nawet Da posiedzeniu 
dnia 15 Stycznia, — na klurem Bcze'ry i wierny przyjaciel 
w^szystkicłi niesczęśliwych męczenników wolności , u spra- 
wie Polski wspomniał,— iż teraz wielka Łatl«s4x> 
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pomiędzy czasem terjiiiiii^jszj m n czaaem Ludwika XII 
kutry tak szkaraditiu Pniaków opuścił, ^dyż wtedy PoIaU 
była państwem, klureby się było mo^lu iilrzymać; Krą 
zaś jeKt tylko kraiiii), któraby nledz muitiaJa, iiimby An 
(lu granic dujśrj zdolula. Pomoc zawszeby więc PoIakaH 
za pużno nadeszła, i że przeto — Polaków za . 
bionychi uważać nalepy. To wyrascoie się Mioistra i 
bafiljanief;i>, który Litwiaów i mieszkaiiciiw południowych 
Prowincji porówno z całym światem za Moskali lub Hos- 
BJan uważaj, było na j pierwszym niesczosnym skułkietu 
wslrzyuiauiu wypraVy na Litwę, i tiajpieWajU) Icarą P<ai 
trfolów w Króleslwie, którzy zauiedliali obeznać tię j 
stanem tycb Prowincji. Eclio (egu gło«it AlinJMlra Sel 
flljaniego nielylko si^ odbiło we wszystkicli zakąiLaa| 
Europy, alo nawet i oppozycja łrancuzka nie była w stt^ 
nie Minitiiru tego o przeciwności wyrzeczonef;o przez Die| 
I cdania przekonali, g:dyż i organy Polski w Paryżu Z kufl 
Łrymi przestawała, mato jej do wyjaśnienia i do dowiedasi 
> nia dopomódz mogły. Ponieważ jednak Sebastjaoi oświaA 
C!cyl, IŻ to coby Francja dla Polski uczynić mo^ła, jax~ 
aię stało przez wystanie Arcyxięcia Mortemart do Pelera- 
biirga, ijtarano się przeto tein bardziej wydostat! od lego 
Posła podczas podróży treść iidzieIone'j mu Ittstrukcj 
Pesel francuzki w Berlinie, Flubault, Dwiadomit Xięc 
Czartoryskiego o wj'jeżdzie Mortemara, wysłano przi 
naprzeciw niego Posła do Frankfurla n. O., który . 
z uim miał porozumiało. Ten zastał go w Treoenbri 
i jechał z nim przez kitka godzin w jego powozie- 
Arcyxi^że Mortemart oświadczył mu ^tyraźnia, Jż podi 
jego tylko ma pokój za cel, że mu nic wiccd) luepoM 
rzono, jak tylko oświadczyć życzenie gabineia franci 
kiego, aby dotrzymano Traklatu Wiedciiskiego co do pa 
laków, i wyznał otwarcie, iż un się zdaje, że Fraai^ 
dla Polaków nic nie zrobi, jakoteż, iż się ze wazy|i 
kiogo, a mianowicie z szumnego opisania we wszyslkiel 
f{aze(acli ti^j podroży, jasno wykazuje, iż cliciaiio uiejnku 
I ukazać światu , że się koniecznej dopełnia powiniKMci. 
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Cale ta poKelsIWO tern by{o śmiesz niejsze » ilu że Miiiiiile- 
rjum fraaciiskie nawet uę nie odważyło choć kilku tylko 
słowami zilaleka nadmieuit^ środków, kttireby życzenie to 
miały wesprzeć, i tylko przy każdej podane') okoliczności 
w Izbach oświadczało, że Francuzom wolno tylko krew 
przcle'wać, skoro zostaną w własnym kraju zaczepieni. 

Poselstwo szwedzkie jescze gorzej wyszło. Uw(ir 
szwedzki szukający w Uossji opieki, dla, osobliwie ze 
strony Austrji, zagrożouej legalności swojej ") , stał zupełnie 
'Pfid wplyw^em rossjiskim ; osobliwie od czasu podroży Na- 
stępcy tronu Oskara do Petersburga. Jtumau 2ałuski wii,>c 
przybiwszy do lądu , w tikutku depeszów Pozzo di Oorgo 
natychmiast poznany, otrzymał roHkaz, aby uię nie ważył 
na lad wysiadać, i oprócz tego zagrożono mu, iż zustanie 
aresztowanym skoro się w Szwecji pokaże. — 

Jescze bardziej pokazały się Prusy nieprzyjazne mi 
spraM ic polskie'j. JŚietylko ci^Ie przekręcania gazety pru- 
skiej „^taat^iScitliil))", która głowptim była źródłem wiu- 
domoiici z Polski prawie dla całej Europy, pokazywały 
zagrażające zamiary tego ościennego państwa, lecz uawel 
pożycie, handel i kumninnikacja z tym krajem wszelkieml 
sposobami ze strony \Vtadz pruskich na j jawni ejszym gwał- 
ceniem Prawa Narodów były utrudnione *^). Zabraniano 
podróżnym^ nictylko Polakom lecz i wszelkim innym ob- 
cym, wejścia w granice Prus, obstawiono nawet cala gra- 
nice Kordonem wojskowym , i posunięto się w ci^gu mie- 
siąca Stycznia lak daleko, iż wydano roskaz, aby wszy- 
stkich Polaków aresztowano przybywających z Francji, 
Belgji, Włoch, Szwajcarji i Niemiec, Utrudniano nawet 



•) OpielutwaDiein się Xięcia "Way.y i JBvnł^in za nie il bywaniem, 
Ktfrćm Posta szwedj.kiego częslu w Wiedniu martwiono. 

**) Postępowanie Prusa, zobacz w urzędowani Ahcie: „Kula 
podana Dworowi Berlińskiemu i>r}'.ez Ministra Spraw Zagranicznych 
Królestwa Pulskiog-o, łw przetlmiogie postępowania lego Dwoiu 
wzglętlem Polski", lawieraj.icym zażalenie, które Minister Horo- 
dyslti pod dniem 11 Lix)ca ISill, gabinetowi pruskiemu przeiłal. 
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pDdr«5ż znakomitym damom, zaopatrzonym wpaszporta przrez 
Konsula pruskiego w AVarMzawie podpisane. Lecz pierw- 
szym otl samego KnJla Pruskiogn podpinanym nicprzyja* 
znym krokiem przeciwko sprawie polskiej, było pofliano- 
wieuie gubinetowe z dnia C Luiego ; tem postanowieniem 
zgwatcouti jednę z najgłuwniej^zych gwarancji praw prn- 
ekich dla W. Xi<;G(wa Poznameńe kiego , klo're konfiskac/^ 
ó6hr wyraźnie zuiesły, i zagrożono takową wesystkim do 
EkróleBlwa polskiego przecbodzącym, chociaż nawet nie 
zoBlBwali w 8czegó!nycli służbowych slosnnkach, i do 
Obrony Krajowej (ijiinbiut^t) nie należeli, lecz owszem 
znpeiuie niepodległymi byli obywatelami, przeciwko rzą- 
ilowi pru»klcmii przeto najmniejszej nie przekroczyli po' 
winnotści ; tym sposobem wyzuto polskich poddanych pań- 
Btwa, ktftre z sprawiedliwego i ludzkiego wymiaru spra^tiea 
dliwości osławione było, z głównej części wolności osobistej, 
chociaż żadnego nie popełnili występku. — 

Anglija za nadlo była sprawą belgjiską i swoim bilem 
reformy zatrudniona i, niebędąc obeznana z Polską, za 
mało sobie obiecywała korzyści z odmiany stołnnktJw 
handlowych, i dla lego wszelkie przedstawienia Mar^r. 
Wielopolskiego o7.ii>h[e przyjmowała. 

Dyplomaci przeto polscy pokładali jedyne nadzieje, 
jakie im jescze pozostawały, w gabinecie anstrjadiin* 
Widoki te nawet si<' pomyślneml okazały ; stponnictwo 
polskie w gabinecie i przy dworze powiększyło się zn»> 
czoie *). JakkoI>viek stronnictwo tema nic nie mo^o bydi 



*) Musiano jednnk^e wsEclhie inleresa powi^hsz^j częśd osobom 
w Wiedniu mieszkaj i) cym pozostawić, albowiem Tatyizew (Poseł 
rossiiiiŁi) -wykrywat wszyslkie ilo Wieiiuia przyhywające osoby, 
] poImPił je usuwać, uuweł chociai się na opił^kc CeHOrzo, jako 
poddani austriaccy (powiększaj czc^c! Baliganie) powoływały: 
nawet pewnego dachowiief^o z Galicji <Ila wyrnhieiiia sobie Pre- 
liendy lu-iybyłego , oddalił Talyszew. — Wreszcie wiadomo jest, 
ii brat Prezesa Bzgitu, Konstanty Czartoryski, ciągle w Wieduin 
miesKhal. 
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aicprzyjemtiieiszein , jak obawa poruszeń w Łej°:acji 
o ktdrych zdania zakażające juz odbierano wiadomości, 
poczPHci z powodu iż zwracały uwagft na li; stronę, po- 
części zaś, iż Syi^lemat MetlernicFia w Austrji, Cesarzowi 
przy kBŻde'ni nowem wzburzeniu narodo^v^m lym koniecz- 
me'jszj-iii wydawai sie niasial, rrfwnie jak się rzecz miała 
z fiygtematem JVowosilcowa w PuUce i z Cesarzem Ale- 
sandrem; jednakże XIaże Czartoryski miat nzasadnion^ 
nadzieję, że stronnictwo liberalne ^reżmie gi(rc, skoro 
tylko jedno zwycięstwo w^ Polsce, a cbociaż nawet tylko 
Bilne w^Etrzymanie siły rossjiakiej osłabi opinja o etraazności 
t^' potęgi. — 

Co zaś wspdłcznna opinji pnbliczne'} się dotyczę, 
wpływającej najwięcej na odwagę wojska i luda o laje- 
mDJcaoh dyplumatycznych dowiedzieć się niemog^cego, 
zrobiono w tym względzie w ciągu Stycznia znaczne po- 
stępy. Tego samego diua w kt(!rym Sebasijani smutne 
obwieścił widoki, niatwili utworzenie komitetu polskiego 
w Paryżu pod naczelniotwem LaFayetla gorliwemi i sprę- 
żystemi mowami sw^ojemi ; Lafayeite, Lainarqne, Maugtiin, 
a osobliwie teoretyk Bigoon , kttiry w r. 1812 postaitiony 
był od Napoleona na czele Administracji Litewskie'} , i ktiJry 
przeto, przynajmniej ze wszystkich Francnzółv, najlepiej 
znał Polskę. Komitet ten nietylko rospoczał zatrudniać 
się enbskrypojami , ale naivet przesłał Adres do Narodu 
Polskiego. Uzienniki i gazety francuskie zaczęły się 
sczerze'j sprawą Polski zajmować; Polacy zaś wystawiając 
sobie, że naritd francuzki jest w^ stanie rrfwnie prawdziwa, 
serdeczna i bezinteresowna tchnai5 ku nim przyjaźnią, jak 
ziomkołV"ie icL do Francji się przywięzywać przyzwyczaili, 
nie powijtpiewali ani cbwili O tern, żeby Ministęrjum La" 
filte nie miało bydź zniesione, i aby niemiano zatknąć 
wkrctice nad Wisła liogtita Gallu w obok Orła polskiego. -^ 
Po obwiesczenin Maoifestu przerwały i angielskie gazety 
milczenie, i nietylko Rurjer ministerialny ale nawet i Ti- 
mes, gazeta kupiecka, podniosły silny ^os oeobliwie prze^ 
ciwko gjblużnierstwu obłudnych i barbarzyn> 
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■ kich" MaDifestuw rz^du rosBJiskiego. Łabo polski Mi- 
nister Spraw zagranicznycli w raporcie Bwoim rtiwnież się 
użalał, iż t^lko piema niemieckie sprawie pulukiej nie- 
przyjaznenii się okazjTi-aly, lu jednakże I tu ^lanifeet tyle 
Kkutkowat, że wzbodzajace nie zwolna współczucie ludu 
iiiemieckiegp j chociaż wprawdzie tylko bojaźliwie, coraz 
hardziej jedDak przebijało się przez ow^ ^rul)^ zasłonę^ 
jak^ roBsjiscy Posłowie narzuca jijc Cenzurze kajdany, alu- 
aznośtS sprawy polsk>e'j pokrywać starali się. I na kupciJw 
przyjemne sprawiło wrażenie nieprzerwana płacenie ra- 
<;Iłuakuw dumiiw kupieckich w l'oitoe, i oświadczenie idł, 
iż reszli^< itlarau się h<^^ wkriitce, nimby ich wujoa, inoże 
niepomr^ln^ zubożyła , zapłacić. — 

Ponieważ wojska roasjisitie już w hliHkości Buga italyt 
i kurpmy kawolerji GeueraItSw GeigMuara i Kreulza VVo- 
iyit już zajęły, niepososlawato przeto Połakom w tej epoce 
żndnego innejjn sprzymierzeńca, jak wierna przyjaźń mie- 
szkanctiw Poznańaktego i Galicji, Obiedwie le prowincje 
wypłaciły się w«p(ilne'j ojczyźnie z puwinnc^o «"ugu, lak 
jak tylko pod jarzmem iHidejrziiwie nad niemi czuwają- 
cych ich rządem, to imkuleczoić miifjty. 2 obydwóch 
tych Prowincji licznie ulatywała młodzież na Mitrjiydladi 
miłości odradzajifcej Kię wspillnej loaiki, poopieszali na 
odgioK ojczyzuy dawni Olficerowie a nawet i synowie ai^ 
nieckich Urzędników, zarażeni pnłskiui powabem nurodu- 
WOMci dążyli do Warszawy i zaciągali się do Pułków; 
oliury tak w goto>v^-ch pieniędzach jak W naluraliacli na 
potrzeby wojaka przeznaczonych, które z obydwóch Pro- 
wincji zwożono i przesyłano do Stolicy Królestwa, były 
■niezmierne, a osobliwie z Poznańskiego, gdzia tak się 
w niektiirych miejscach z pieniędzy ogołocono, że knpcy 
niemieccy z artykułów zbytkowych mało co ulbo wcale 
nic uprzedać nie mogli. Jak wielka liczba laludzieży 
z Polski do PriiB wcielonej, nad Wisłę się wyniosła, 
najlepiej można się przekonać, z owe^o zagrożenia Krtfla 
Pruskiego, monarchy wreszcie rzetelnie myjącego, któ- 
ryby z pewnością tak ważnej zwiany prawa m« był pod- 
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pisał, gdyby mu tti^ ndczerbek ztęd wyniknąć mogacy- 
nie zdawał byl za wielki, aby się raczej je^» skutk<tw 
jak publicznej obawiać opinji. Obydwie Prowincje ubie- 
gały się IV poświoceuiach, tylko zlit główną niżuic^, ż^ 
PozDaii w stosunku dakko większa liczbę wojska przy- 
stawił; to zaś pocznści i zt^d pocłiodzilo, że tu obywatel 
mugt łatwo chlopiiw swoich, nfwnie jak on patrjotycznie 
uiyaltjcycli , ze sobą brać, albo nawet pomimo wszelltie, 
niebespieczeństwa ze strony praskich U'zi^dnik(>w , aamycli, 
do Krijlestwa posyłać, co w Galicji ktdra w wiełki^- 
części przez rośniackich chtoptiw greckiego wyznania za- 
mieszkała, nie szło. Podają, iż z Poznańskiego wyszło 
w przeciągu powstania 5 do 6000 łudzi do I^rtilestwa 
Polskiego *}. Podanie to tom sii^ okazuje do prawdy po- 
dobniójszem, zważyivszy, że żołnierze Polacy w^ pruskich 
Pułkach służący, dopttki blisko granicy słali po kilku na 
raz stanowiiika swoje opusczałi aby się udat do Polslti *"*). 
Galicją zaś możnaby znowu arsenałem armji polskiej 
W ciagn powstania nazwać, albowiem położenie wolnego 
miasta Krakowa, ułatwiało nadzwyczajnie traosporta po- 
między tą Peowincją a Królestwem. Lecz obydwie le 
Prowincje postanowiły jescze -wyraźniój domeśdż nczeslni- 
ctwa 'W sprawie Polski , ułłTorzywszy , tak jak później 
w Warszawie przytomni Littrini , każda z nich Pułk Ka- 
walerji własnym kosztem, które przyjęły nazwisko „Po- 
znańskiego Szwadronu" i „Legji Nadwiślańskiej"; 



*] Pomiifdzjy^ tymi zaś naturalnie oajwificej 500 do 600 Szlachlj. 
*') Jakkolwiek j^aielj prushie to zoprieczatj, to jednakże każdći 
chwili za dowóJ stiiżyć mogą „Dzienniki Urzęilowe" Obwodu 
Poznańskiego i Rydguskiego , w klóryth ziiajdii|q się Łistj tjA 
dezerterów, a osobliwie z Pułku 37Piecholj -wTonmiii nalanczaa 
Bloj^cego. Dla ieg'D musiano nawet -wolsko to do oddaleńszjch 
prowincji wjsłHĆ, fetowauo Olliceruw po droilze, jak lo n. p, 
OfBcerów 37 Pułku w Potsdainie ; gazdy zaś wysławiamy weso- 
łość pny li) okoliczności ^yjrażon^ za dowód ntniemaDego pni- 
sh tego .?l>atri o t y ziii ii , na pokazauie jak dalece yrazyscy Palący a oso* 
blłwie ten 37 Pułk wnrssawskimi buntownikami się brzydzą. 




a i w lwu zAowu Poziiańczycy byli pierw-szyini , lak co 
io czasu jak kompkin i organizacji**). — 

Aby poczęści zaniedlvinie przeciwko Prowincjom do 
Rossji wcielonym popełnione jakokolwick złagodzić i o ileby 
Bil! dało naprawić , pocz^ści zaś cliciic jelcze przed roitpo- 
częciem walki wrażenie zairuwnjących tiiw Seliasljane^o 
zatrzeć, poBlanuwil Sejm dnia 3 Lutego odpowiedzieć 
na Adres Obywateliiw Litwy^ i odpowiedź tę publtcznio 
ogłoBić. Akt ten ucliwalony i ogtoEzony został nrzędownie 
W następiijijcyeh słowach : 

„Rodacy Ziem Lilewskicli, Wołynia, [Jkrainy i Po- 
doła ! Oddycłiaj^c Narodowa na wolnej Ziemi nn«z^j 
ewobod^f w Imię njarzmionycb Ziomk(!w ktdrym jeacze 



*) Frzytoczamj tn choć ieden lylko przykład f^orliwojrj I h- 
patii Biiesikańedw z PuziiHńsliieg'o u OHobliwie dom taiateJBzyrh, 
co doatalecKiiym już będzie ilowoilein do pow^ziccia w/obrażeaiu 
o uieagTaniczc-m poriwięceniti aię ićj prowincji dla sprawy ojczy- 
■1^), Naalępiiii|cj' arlykiit nytti mużua w Kurjcrze Polakiin 
z roku l8Jt W No. 389 na atroimky 16 i 17: 

„W łych dniach z Poznańakiegro , Panny S. i G, pruystafy na 
„potrzebę krajit )!j,000 Talardw. Do iiieklćrych Dam paUkicli 
„waiawiono nawet exeKncjr) z kilhnnaslii huzarów, z zakazem 
„ wdawania się w rzeczy polilyczne. — „Kiedy idiie o nie* 
„podległość i zbawienie ojczyzny, zbrodnii^ jeat 
„milczeć i czekać": odpowiedziały. — Uraędnicy s^dwjc, 
„ źe maj{| do czynienia z inięhbieoii niewiaatantt , przedaiawiać 
„poczęli iiiebeapieczeńBlwa, na JBlue się ich inęiowie i bracia, 
„narazaiij. — Sinjerć ich możę spotkać (mówili), 0Bieroco)ie 
„ raniiłje i łzy wasze będą skutkiem lycb nierozważnych nslto- 
„wań." — „Kiech więc zj^in^ (odrzekły), Ńinierć 
„ich będzie nam znaśiii tj jsz q nad widok upoile- 
„dzonrij ojcayzny; nad hańbę, że il« wsp<In<!f 
„obrony nie należeli!*' — „ Oilpowiedii (a f^odna Polek 
„^•'odnaSparlanek, niewypowiaiTzrane nczyniła na Niemcach Vrra- 
„ żenię. My zaś chUibni tą piękni) i>lciq, Itf ozdobi} sieini nmi} 
„wołamy z Alickiewiczein : '* 

„.4hl przyizłość nas już iite zaslrutza! 

Sterniku, iasle do ^ury! 

Nie zKinia ojcayziiB noszo, 

Gdsto takie Małki i Córy!"... /.. 
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O prawdzhrych uczuciach wjTzec nie wolno, nspualiacie 
i poilali Jo Sejmu Akt» w tlzjejach Narodu Polskiego na 
^awaze painictti^. Był on odtzjlany przy obecności De- 
putacji Waszej w obu Izbach z najżyM-szem uniesieniem, 
jakie pocltodzi z serca przejętego ku Mam Braterska Mi- 
fuścia. Uznały go obie Izby, za Akt Saroilo^yy, poczy- 
tały za pierwszy krok jawny, kttirym Ziomkowie nja- 
rzmieni, a do wsp<)lnej sprawy, przez Manifest oba Izb 
na dniu 20 Grudnia powołani, do powszechnej sprawy 
Powstania Narodowego, przystąpili; i postanowiły Akt 
rzeczony ogłosić; a yv myśl jego. Wam na Ziemię Naszf 
scbronioDym i ^riipitlnym Ziem Litewskich Wołynia, 
Ukrainy i Podola, Hodakom niniejszem odpowiedzieć. 
Wasz Akl, przypomina odwieczne obudwoch IVarodo'w, 
Polskiego i Litewskiego związki. Pamiętni sa Polacy, 
jak VV'asł Potężoi Jagiellonowie, obudwitm zarówno pa- 
nnjuc Narodom, zapewniali ich pomyślność i szczeńcie* 
Pobratane Narody Unij^ Lnbelskii, w jedna Rzeczpospolita 
zlane, wspólnie jedn^że sławy goniły, tychże powodzeń, 
le'jże niedoli zarówno doznały, fiazem lez upadły : pod- 
stępem, przemocą, i niecnym rozbiorem politycznym, 
rozszarpane. Sprawcy niesczęść, zostali kolejno nawie- 
dzani od sprzymierzeńców naszych, a przecie mała dotąd 
czółka nas Polaków, stanęła w możności upomnienia się 
o niepodłegluść. My, Was Rodacy Ziem Litewskich, 
Wołynia, Ukrainy i Podola do sprawy Narodowej powo- 
łujemy; my, pomni na Braterstwo, kture z wami nas 
jednoczy, na wspólną krew naszą, podajemy Wam rękę, 
abyście powstali z pod jarzma, dźwignęli się i z niewoli 
wydobyli. 

Waszym Aktem powołujecie nas Reprezentantów Kró- 
lestwa Polskiego , abyśmy w Imię Ziomków Waszych 
działali. Przyjmujemy len poruczony od Was mandat, 
do czasu, w klórjia ujrzymy w gronie naszem Repre- 
zentantów Ziem W aszych. Cieszymy się dzisiaj , że w obu 
Izbach mamy Członków z Zabużańskich i Zaniemeńskich 
krain; cieszymy się te'm więcej oczekiwaniem, że w krotce 
własna W'asza Reprezentacja, wspólnie z nami śiedzióć 





i razem radził! zacznie ; że w kistce w miarę wyzwalauta 
Ziem Waszycli, Izby nasze, od Was przybywającymi 
uapełniaó sU^ będ^ llejirezcntaałauii. 

Władał llie(]a^f^o nami jeden i tenże sam Mocarz 
-Alikotaj. Nad wami jako iijarzniiciel Cesarz Rossjiski ; 
sad nami jako Rrul Koustylncjiny. Ale oii Królem 
Kunstylucjiuym być m« nmiat, sial tiio -wiarolomca a tern 
tamem nas »iti wyrzekł, i od wszelkiego ka sobie zob(H 
wiązania wolnych zuslawil. On |iodiibnie i Wam słowa 
nie dotrzymał. On mJat \Vam zacliować Prawa Narodowa 
i nadać nslawę Konslylucjin^ ; nakazywały mn lo nczyniti 
nrzyrzeczenis i traktaty Fu|>rzecJnika : Oa przecież Was 
.uciskał, i resztę JVaroduwycli Praw odejmował i niszczył, 
i zapowiedział Wam, że wi^)ccj Pniakami być nie macie. 
Polacy Ziem Litsw^kich, Wołynia, Ukrainy i Podola, 
.Cesarz Rofsjiski Mikołaj nieprawnie Wami władał : on 
Was od wszelkief^o ku sobie zobowiązania wolnym! cz}-ni. 
Doznajecie owHzem od nie^o ^ałlu. On Obywateltfw 
2]eni Waszych jior}-wa i precz ku Syberji uwuzi : on 
{irawdziwych uczuć, ani słuchać nieclice, ani nbiawić 
dozwoli. My Waszc'j woli powiernicy, oznajmnjeiny, że 
wszelkie Akia polijczeuiu się naszemu i niepodle^ośd 
przeciwne pod bronie Mikołaja, w Gnbernjach, PoM'iatBcb> 
lub gdzie bąd?. przez Obywaleliiw lab pojedyncze uaobj 
wyrzeczone, jako njewolne, postrachem i wymusem wy- 
jednane, za niebyłe poczytujemy, i za niezuacz^ce o^a- 
szamy; a w tych jedynie, wolę i nczocia Obywateli Ziem 
Waszych, widzieć będziemy, i uznamy, kttire po ustą- 
pieniu z tych ziem wojsk Itossjiskich , napinane b^d^. 

My Waszej woli powiernicy, obiecujemy i zaręczamy 
Wam, dokładać wszelkich usiłowań abyście do swoidt 
praw powrocie mogli. JVie chcemy Wam żadnych narzu- 
cać ; Wam samym zostanie oczyŃció Wasze miejscowe 
Polsko-Litewskie zwyczaje, Ustawy, Insiyiiicje, od arbi- 
tralności ukazów, a w miarę jak Wasze potrzeby wyma- 
ga- będ^, co Wasze iwiaitc zdanie nzna dogndnem popra- 
wić i ulepszyć. Ale W'y odnawiacie z nami Maroilawna 
jednośó i Pniję Narodów; ms viipt tUcemy, abyilci* 
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wspdlnie z nami dla Oba IVarod(!\r, Kotislytncyj^ uch- 
efcwalili, i wspólnie z nami O Roronie Polskiej wyrzekli, 
ahy Ją powierzyć tema, kio sir Jej ^odnym okaże. 

Bracia Litwini, Wołynia, Ukrain)' i Pod ula I My, 
ktiłrzy jesteście z nami! bierzcie za orpz, ktJry wam 
podajemy. Z polecenia naszego twi^rzcie bnitnie linfce, 
T Bp!e«zui« K nami do Ziem wa.szycli, ażeby njarzmionych 
»omk(iw wyswobodzi)!, Tentże jesteście co i my, upra- 
gueniem wolności i niepodległości przejęci ; jednostajna 
^erca Wasze dzielnością bija ; jednoz uczucie na pole 
-wejenne porywa. Idźcie ziomkom Waszym powiedzieć, 
ie wybiła godzina Aryzwolenia z niewoli, Pośpieczajcie 
K nanii nieśd lin pomoc, aby powstali. Do broni! do 
hajtt, Bracia'')!*' 

Czynność i działanie swoje zakończył Sejm przed 
Tospoczęciera walki Bchwatą Odezwy do \aroda, po kltS- 
rej Reprezentanci wykonali pierwsi wiadomą przysięga; 
Proklamacja ta W następujący cli wyrazach ttctkwalouą zo- 
stała : 

„Kiedy powolnośt^ Naroda polskiego dla polityki En- 
ropejuki^j, wierność jego dla munarchitw, pictRasloIetnif 
niewolą i coraz więcej gróżącem ujarzmieniem narodowo* 
ści opłacone zostały ; kiedy rospucz zbudziła bohatyrów 
-wolności, co szukając śmierci znaleźli zwycięstwo, a od- 
głos powstania stolicy po całym kraju się rozległ, i pi^zez 
najodleglejsze zakątki powtclrzanym został; reprezentanci 
wasi, najlepsi świadkowie powszechnego zapału, spiesząc 
dla ■łyyrzeczenia o losach ojczyzny, uznali za pierwszy 
fiwrfj obowiązek, oddać świadectwo prawdzie i ogłosić re- 
wolucją stolicy za powszechną, za narodową. Lecz żale- 
dno zdołali powrócić od rady do działania, za zbliżemVm 
bnrzy, Ster ojczystego okrętn opuaczony został od dłoni, 
klcfrej byl powierzony i powtórnie ująć się go wypadło. 
Walka która dotąd była wątpliwa stawała się nieucLionną. 
Już Cesarz Mikołaj rozgłaszał nas przed Europą za bun- 
towników, zgromadzał na nas wojska swoje, przez fał- 



*) Zbiłir Cchwał St-iniu , Roku 1831. 
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fMy^y* wieści THuói roHsjłski prze^\r neta polmnti 

l^ między nsiiii rozdwojenie sattad UBitowaT. Tli 

itnio knyyri, na przetlilawienie jedynych drodkttW] 

kitJre ri)zto>r krwi iiprz«dztó bylu w jejto nuicy , odpoi 

,(Uiał : » nił^tylku wydartych Hwubtid tiie powrtfci 

^hlko braci uaszycH do icb nczestoictw* j^rzypaicii 

'.Wzbratiiu, aln uadtu jaiu/hy już zwycri^iunym, broń 

iyif a i>icbio i karl^ swobód naszycli na Uskę oddać 

kazat. Ale nieduńd na tein ; wiecicż ojcowie pod ji 

warunkiem wolno wam wrócić do ttann poniżenia, v 

kim byliście przed potvslaiiicm 7 ulo kosztem krwi d: 

waszych; lc młodzież szlachetna, kl4ira w chwili 

jdtiłata odgadiiłjiJ tajemnice iglnienia ojczyzny, zaAvart^ 

rospacz.ij^ci'j rachuby, którt'j niecierpliwość jarzma, 

jedyną zbrodnią, której garsikif Róg ojciJw waszych 

downie przez grady kul i hufce oieprz^-jaciól , nielki 

F łych przeprowadził, wy samt teraz przed sądy wasz« d^ 

l^i^ć, sami oskarżać, wymierzać liarc i sami haniebne'! 

ł śmierci oddawać macie; a za spełnienie tego dzieciobój- 

l^czego czynu, woloo wam b^dzte na nowo aagi^ó pod 

jarzmo karki wasze, i przewlec o lat kilka wieruciafą 

fjtarość. 

Polacy ! te były od Ge»anca rossjiakie^ warunki, 
V obec reprezentantów waszych podane, za ich odczyta- 
liiem jeden głos wydobył sif > ich piersi, a f^los tea b^-łi 
ipe Mikołaj przestał by(lx Królem polskim. Wojna już była 
nieodzowną, a tm sam«ni, i lunik len dtużćj wairzyma- 
■jm być nie mógł. Należało bowiem naród zawsze wierny 
monarchom nwolnić od przysięgi zenranej przea; Króla, 
bo Kntl len zbliżając się na czele obcych zastępów, mój^I 
razem i orężem i rozdwojeniem kraj wojować. Tak jcsl, 
rozwiązane są przysięgi wasze 1 bo przyeii,>gi b; wzujemnu 
nierozłączne były, a potarganie paktów i opnsćzenio was 
przez Mikołaja jako Króla polski<-go, a wystąpi-^nie % gru- 
in4ai wojskiem jako Cesarza rossji, uwolniły Irun Jagieł- 
łów od nierówne'j nnji, a naród uczyniły mocnym ofiaro- 
łrania «o temu, którego godnym zaszczytu tego osądzie, 
Ale tu prawo iiieprzeżjte iue(iudl«g|;»aci narodu waszegt 
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które niestety! stawaTo się tylko wyrzutem * pokiście go 
popierać nie byli zdolni, prawo to, na które polityka 
z pośmiewiskiem pogl^da, orężem i sifa poprzeć należy, 
Jetit ta siła w piersiach twoich Narodzie polski; byłeś ja 
wydobyi potrafił , byjea jej na domowe nie marnował 
rozterki f byłeś o wszelkicli abocznych celach w lej wiel- 
kiej chwili , życia lub śmierci , zapomniał : „ Oto niy 
pierwsi reprezentanci twoi, przysięgamy w obliczu Boga 
i narodu, że dopelniemy z prawościij i czystem sercem, 
niezgięt^ wolą i męzkieju poświeceniem, posłannictwo na* 
8ze, że jedynem dążeniem, jedyna myślą nasza, będzie 
odzyskanie te) niepodległości, tego stopnia między Indami, 
do jakich stwórca naród nasz przeznaczył." Pośpieczcie 
za lym przykładem, mieszkańcy le'j ziemi, wszelkiego 
staną i ~vpyznania> jednoczcia z miłością siły nasze; wyr* 
wjicie wszelki zaród niechęci, i podejrzenia, nie wierzcie 
tyra, którzy ich zgubne nasiona, między w^as rzucać będą, 
a na ołtarzu jednej ojczyzny poprzysiężcie ponieść majątki 
i życie w^asze dla tego jedynego celn ; otoczcie zaufaniem 
Rząd narodowy, przez reprezentantów waszych wybrany ; 
tych mężów rady, których doświadczona mądrość, których 
czysty charakter wyszedł nieskażony z tej próby ognia 
przeszłego rządu, a głusi na podusczenia zawiści, co 
zawsze ściga wyższość kazd^, pomnijcie że póły tylko 
użyteczaemi być mogą, póki ufności uroku, na jaką tak 
słusznie zasłuży!!, sami z nich nie zdejmiecie. 

Duchowni wszelkiego wyznania! odnówcie te iwięle 
przymierze, którem rełigja i ojczyzna niegdyś spojone 
jjyly, przypomnijcie ze wtedy jedynie byliśmy groźoymi, 
kiedy wróg jednej napastować oieśmial, aby druga wtem 
zguby 8W0Je'j niewidziała. Zaspokójcie i własne i Indu 
trwogi ; rełigja ta , którą wspóLnictwo z despotyzmem 
poniżyło, powróci do te'j niewymuszonej czci, jaką jej 
wolność sama w^inna, za rozszerzenie na grnzach zepsucia 
i despotyzmu tego Boskiego prawa, co pie'rwszą zasadę 
równości uświęciło. 

Wojownicy Polacy ! Nadziejo ojczyzny I dzielne ra- 
mię wasze niech zwalczy nadchodzącego wroga, codayiia 
HiST. Powai. PoŁB. r. "^^ 
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ri;ki^ braciom waszym za Bugiem i Niemoem, kliirycli 
prawa fi^ naszym równe, dulkJiwBze jcscze żale, okru- 
pntejsze uciski, a kl<!rzy zrncajac meznoKii« jarzmo, i za< 
ritwno z nami podnosząc iiIarodawDe znaki Orla i Pogoni 
zapewnia i nam i subit' woIdośi^ i niepodległość whiiuIul^ 

Narodzie Polski! przynzla chwila, w kto'ref w ubłi- 
Gzn ćwiala masz udowodnió zaprzeczone ci prawo ohywa- 
lehtwa w wielkii^j Guropejskii-j ojczyźnie, maez ukazać 
że nowy Fenix nie tylko wolny jestei oJ wad dawu^j 
zgrzybiałości, ale nadto przebytej w puwttJniem życiii 
liierozważną porywczość młodzieńczego wieku , a w inez- 
kiuj sile potraRsz dokonać to, coś śmiało rozpoczął. Po- 
moji, że j<.'dyme śmierć lub zwycinsiwo, od łiańby zakryć 
Kdolnu lego, co sam do walki wywołał przeciwnika, po- 
mni j uakuniec, że lo jest ostałma walka, której ojczyzna 



twoja wjjść musif albo zwyciczka, albo zniknąć na i 
', t rzfdu tuocarelw Enropejakich ! 
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ieiy iiar<ł<], niegdyś wolny i potciny, uadaiiar«nt 
niedoli znjuszonym się widzi uciec do ostalDiega z praw 
fiwoidi : do prawa odparcia sila nciaku ; w^inien to sobw) 
Winien świata, by oznajniit przyczyny które go przy* 
wiodły do popierania orężem świętej sprawy swoje'j, 
Uczoly Izby sejmowe tę poirzebę, a przystępując do re» 
wolncjt w^ stolicy dnia 29 Listopada zdziałanej i uznając 
ją xa narodowa , postanowiły k^ok ten nsprawiedUwić 
w oczack Europy. 

Zbyt sa znane niecne zmowy i potwarze, jawne 
gwałty i tajemne zdrady, towarzyszące trzem rozbiorom 
dawnej Polski: luBtorja, które') siaty się już własnością, 
nacechowała jo piętnem politycznej zbrodni. Jednej chwili 
nio nmilkła uroczysta Polaków o ^watt ten żałoba, nie 
przestała powiewać chorągiew bez skazy na czele wale- 
cznych zastępów, a Polak wzbrDJne'm tułactwie, z krainy 
do krainy obnosił uniesione bóstwa domowe , wolał o pom- 
stę za ich zniewagę i W szlachetneiu złudzeniu kto're (jak 
każda myśl wielka) zawiedzionem nie było ; mniema), 
że walcząc za sprawę wolności za w^asa^ jeicze w^l*^^ 
ojczyznę. 

Powstała ta ojczyzna, a lubo w ciasnym obrębi*) 
odzyskała Polska k r^ Imbalyra wi«ku języka pcawa. 




va^d.y. wi^ldlg|Bry» większe jcscze nadzieje. Odlali 
»pi^9iĄ^i^igtiftt^, krew nasza jego stała się >r}asnośdą, 
a kiedy ro Sprzymierzeńcy, ńieŁo nawet odstajiito , wierni 
do ohiiilka podzielili Polacy kloskę bolialyra; a la wspólność 
upadku wielkiego inoża i niesezęsnego narodu, mimowolna 
czcii wycisnęła na samych zwycięzcach. 

Nazbyt żywo tkwito jescze to uczucie, zbyt uroci:y£cie 
wśriid walki przyrzekły mocarstwa Europy trwałym i na 
zasadach sprawiedliwości opartym pokojeui świat obdarzji^, 
aby dzieląc się na nowo łujuuui uaszomi, kongres Wiedeń- 
ski nie atarat się przynajmnie'] osłodzili nowej krzywdy 
wyrządzonej Polakom. Zapewniono więc narodowość 
i handel wzajemny wszytilkim częściom dawnej Polski, 
a In kltJr^ walka Enropejuka niepodległa zastała, z trzetk 
etron znacznie zmniejszoną, oddano z tytułom KrtHeMwa, 
oddzielną konstytucją i wolnością rozszerzenia, pud bez- 
pośrednie Alexandra panowanie. IJnpelniając tych 'wanm- 
kiiw nadał on liberalną knnst^-tucją Kr<Jletttwu, a Polakiiw 
pod Rossjiitkiem panowaniem będących, bliską nadzieja 
połączenia z niem pocieszył. Wie były jednak te dary 
bez poprzednich obuwiazkiiw z jego, bez ofiar z nasze') 
Strony. Przed i w czasie stanowczej walki, kwietne obio- 
taice czynione Polakom pod panowaniem Alexandrłi bęilą- 
Cym, podejrzenia rzucane na zamiary Napoleona, wtilrzy- 
maly niejednego w działanin, a ogłoszenie nii; Krtilem 
Polskim było jedynie spełnieniem czynionych oddawRa 
przyrzeczeń. Za narodowość i swobody, dla mniemanego 
pokoju Europy, żądano poświęcenia niepodległości, te^ 
pieWszego warunku politycznego życia niirodftw; jak 
gdyby m(!gt istniei! trwały pokiij na ujarzmieniu szeanasto- 
miljonowego ludu oparty, jak gdyby dzieje świata nie 
nauczały, że po najdłuższych wiekach podbite narody 
odzyskuje niepodległość do jakiej ich Stwórca dzieląc o*l 
innych językiem i obyczaja)nt odwiecznie przeznaczył, 
jakby i ta nauka była dla rządów straconą, że wyrządzona 
krzywda, czyni uciśnionych naturalnymi sprzy mierz ań rauii 
każdego co przeciw ich ciemiężę*^ powstaje. 
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Ale i te narzDCóne dowolnie warunki nie zottaly Ju- 
Irzymanemf : wkrótce przekonali się Polacj, że imrodowoM 
i iuite Polskie KriEleslwu przez Cesarza roasjittkie^o oailane^ 
były jedyoie ponęta rzncona dla ich braci pod inneini rztf- 
dami pozostałych, zaczepna bronią przeciwko państwom 
oaciennyiu, a czczoin omamieuictu dla tych kttirym zarę- 
czone zostały, i że pod temi świctemi imiony zamierzono 
zaprowadzić poniżeaie, ^nikczemnienie niewolnicze, i wszy- 
stkie klęaki, jakie długi despotyzm ■ utrata godności czło- 
wieka ciągnie za sobą. Plan ten wydawać się zaczął przez 
środki jakich przeciw wojska użyto. Najdotkliwsze obelgi, 
hańbiące kary, wymyślne prześladowania, wszystko pod 
pozorem karności wykonj-waue jirzez Naczelnego Wodza, 
miały na cełn wytępienie lego szlachetnego uczucia honoru, 
t4) narodowej godności która wojska nasze cechowała. 
Najdrobniejsze równie jak istotne uchybienia, 8am zarzut 
■winy, za wjsokie przeciw karności przestępstwa poczy- 
tane, obok sądów wojskowych znpełnie dowolności Wodza 
zostawionych, uczyniły go nieokreślonym panem życia 
i honoru każdego wojskowego. Widziano z oburzeniem 
wyroki 8ad<iw takowych po kilkakroć kasaowane, póki 
nakazanego stopnia kary nie wj-mierzyly. Wielu opnściłp 
szeregi, wielu osobistej od Wodza doznawszy zniewagi 
w własnej krwi hańbę sobie wyrządzoną zmywało, aby 
okazać; że nic brak męstwa, ale obawa wysławienia na 
szwank ojczyzny, dłoń mściwą wstrzymała. 

Pierwszy Sejm Królestwa i uroczyste ponowienie 
obietnicy, że dobrodziejstwo konstytucji i granice pańslnn 
do braci naszych rozciągnięte będą, ożywił na nowo na- 
dzieję, i sejmujących przywiódł do pow^olności. Ten byi 
właśnie cci łych obietnic. Wolność druku, wolne obrady, 
były dozwolone póły tylko, póki szerzyły uslawnie hymn 
dziękczynień ujarzmionego ludu dla potężnego zdobywcy. 
Skoro jednak po tym sejmie zaczęto w pismach roztrząsać 
i naradzaó się nad krajoweml sprawami, słało sii^ to liaslem 
do zaprowadzenia najsurowszej ceiiztiry ( po sejiuie zaś 
następnym, który miał leż same cele, nastały przealado- 
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wiiiila reprezenłantijw naroda za zdania w Izbie objadane. 
Zadziwią sii^ bonetytucjine Indy Europy | gdy teraz dojdą 
do ich wiadomości starannie tajone zdarzenia, z jednej 
etrony, nad umiarkowaniem z jakte'm l*o)acy swnbitd tych 
ożywali, nad aszanuwaniem monarcliy, reli^ji i obyczajiiw* 
kl<!rych jednem nawet alowem nie obrazili; ti z drngiej 
nad złą wiara wtadzy , która niclylko swobody nadane 
wydzie'ra, alo zgrozę gwałtu tego, na karb wyuzdanej 
wolności nieazczęsnej^o naruda kładzie. 

Połączenie na jednem czols koron samodzierzcy i KrtJla 
konetyiucjinego , było potworem polityczn^in, który dtugo 
istnieć nie móglt każdy przewidywał, że Królestwo Pol- 
ukie jest albo zawiijzkicm instytucji liberalnych dla catego 
imperjum Ilosfijiskiego> albo uledz musi pod żelazai| samo- 
władców jego prawicą. Zagadka ta wkrótce rozstrzygnięta 
Kostata. Zdaje siii, że na chwilę Cesarz Alexander rozu- 
miał, iż cała obszcrność despotycznej władzy z popular- 
nością praw liberalnych da się pulączyii, i że ich popiera- 
nie noAvy w^pływ mu zapewni na sprawy Europy. Lecz 
wkrótce poznał, że woinoŃć nie da się poniżyć do stopnia 
ślepego narzffdzia despotyzmu, a odtąd z obrońcy stał się 
jej prześladowcą. Rossja straciła wszelką nadzieję z rąk 
monarchy otrzymać jakiekolwiek ciężkiego jarzma ulżenie^ 
a Polska stopniami ze wszystkich swobód wyzutą bydż 
miała. Nie ociągano się bynajmnirj z wykonaniem tego 
zamiaru. Wychowanie publiczne skażone , systemat obaka- 
rantyzmu norganizowany , lud iaslrnkcji którą już posiadał, 
całe Województwo Reprezentacji w radzie, Izfay możności 
stanowienia budżcin, pozbawione. Narzucano podatki^ 
zaprowadzono wysuszające źródło bogactw narodwych 
monopol ja, a skarb niemi zwiększony stał się pastwą na- 
jemnych służalców, przewrotnych podżegaczów i niecnych 
szpiegów. W miejsce oszczędności, o którą tylokrotnie 
dopominał się naród, ciągle powiększano gorszącym spo- 
sobem pensje urzędników, dodawano im ogromne gratyG- 
kacje, wymyślano miejsca dla osób, Mszysiko, aby coraz 
bardziej zwiększać poczet zależących od rządu. Potwarze, 
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szpiegostwo^ dosic^o scTironień domowych, zaraziło jadem 
przeniewierstwa sw^obodę rodzinnego życia^ a staroźylna 
polaka gx)ścitinośi5 , elala się sidłem na niewinnych. Zarę- 
czona wolność osobista z^yałcona, zapehiiano wiezienia, 
wojenne s^dy postanowione na cywilne osoby^ rozciągały 
sromotne kary na obywateli, ktdrych cal^ wina było ze 
dncha i charakter narodo^ry ratować od zepHocia i z^nby 
zamierzyli. Nadaremnie tiiektu're władze i reprezentanci 
narodu wystawiali Krdlowi obraz nieprawości w jego 
imieniu doprinianych : nielylko nadużycia le ukrticonemi 
nie byty, ale nadto odpowiedzialnośó mini8tr(!w i władz 
rządowych przez bezpośrednio brała cesarskiego działanie 
i władzę dyskrecjuDaloij jemu udzielona , zupetnie zniknęła. 
Władza ta potworcza, źrrfdło najwyższych, bo godność 
osobista każdego obrażajijcych nadużyć, doszła do tego 
stopnia zaciekłością że nietylko Tcszelkiego stanu ludzi 
przed siebie powołanych w swych gmachach znieważała, 
lecz osiadłych obywateli stolicy, wśrifd tłumu zgromadzo- 
nego luda, do rob(!t hańbiących, zbrodniarzom właŚci- 
■wych, dowolnie zmuszała^ jak gdyby ją Opatrzność przez 
ten nadmiar obelgi nczuciuni narodu wyrządzonej, za na> 
rzędzie jego powstania przeznaczyła. 

Po tylu gwałtach, po lakiem wszystkich zaręczeń 
zdeptaniu, zdolnem uprawnić powstanie nietylko przeciw 
władzy siłą iiarzncone'j , lecz któregoby się rząd najpra- 
wniejszy W żadnym krajit cywilizowanym bezkarnie do- 
puścić nie ważył ; kl<!ż nie osądzi , że w^gzelkie przymierze 
pomiędzy władzą a narodem zerwane zostało, że narud 
ten stał się niewolnikiem, ktiSremn w każdej chwili kaj- 
dany zrzucić i na oręż przekuć było wolno ? Dalszy 
obraz niesczęść naszych i braci, zbyteczny już może; 
lecz prawda go zamilczeć nie dozwala. 

Prowincje dawniej do Rossji wcielone, nietylko przy- 
{ączonemi nie zostały, nietylko bracia nasi nie otrzymali 
narodowych instytucji przez kongres Wie'deaski zawaro- 
wauych; lecz iiadto obietoicami^ zacbęt^ł a potem ocze- 
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Hmmiem obodzbne ir nicfa wspotmueniB naroilowe, 
ńę przeKi^pMwcfn i zbrodnia sr^an, a Kri'>ł folski w \ 
dawnych prowincjach, Mri;;ał Polak(!w, kliirzy się ] 

fcami nazwać poważyli. Kzkolna młodzież «luta i 

gólnicj celem arof^ości. Z tona malek wyiisierano niedsi*. 
rotile dzieci, znakumitycb rodzin nadzieje wyważono na 
S}'bir, lob oddawano w szeregi zepsoteRo żotdaclwa. 
, W nrzndowycli pismach i nance szkolnej jc^tyk Polski 
•djęly, Ukazy niweczyły prawo cywiłn* i R^downictwo 
fulflkie, bezprawia adminislracjine przywodziły o nędzę 
-właścicieli ziemskich, a od wstąpienia Mikołaja na tron 
-Klan huf len coruz bardzit^j jH>g-orBzał, nnM-et iniołprancja 
Teligjina wszelkiemi ńnidkami starała nip obrządek Unjacki 
wyplenić a Łacii'i«ki przygnębili. r m 

W Kr<!lestwi«, lubo już żadna z zart^zonycb kraistyiH 
lurja swobód zacbowBn» nre była, swobody le zniestunlA 
czynem, istniały je«cze w prawie. Należało je i tam Jo" 
^:ign^ć. tJkaxał nin dodatkowy do kanstytnrji arlykiif, 
ktitry pod fizj-derczym pozorem IroKkliuości o zachowania 
ustawy > niweczył jedno z pbiwnyrh jej rozporządzeń, 
odejmnjflC Izbom jawnośó obrad i wsparcie publicznej opi- 
nji, a nadewszyslo miał 1(> aświ^>cłć zasadę, ze Kriilowi 
^'wulno od>'brB<5 co raz nadał, a lem sanietn znieść tak c 
mstytiK-jc jak znidst jeden jej artyknł. Pod (a|tf i 
ózb^ zwołano Sejm w roku ISiA z kldre ~ " 

dkami Ńmiatycłi obrońców swobód oddalić starano i 
a posła przybywającego na obrady, g^valluwnyItl nw 
ziono sposobem i otoczone^ro żandarmami w ciągłej prz^ 
lat pit,'ć aż do wybncbnictia rewolucji, trzymano i ' 
Pozbawiony Sejm sił sMoich, zamknicly, straszony odje 
ciem konstytucji, łudzony na nowo obielnicaiui ftzylączt 
nia prowineji Polskich, poszedł za śladem Sejmu iSlB li 
lecz równie jak wledy obietnice spełzły nantczem, apro^BT 
a powriicenie odji^ych swobtid odepchnięte zoslaly. 

Powszechne oburzenie szlachetnych ninyslów, 
trzenie całego narodu, przygotowywały oddawna burl 
której zbliżenia ślady ukazywać Słc zaczyły, kiedy i 
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AIexandra, w^stapienie Mikołaja na tron i zaprzysiężenie 
przez nie;{'0 konsljtncji, zdawary Bic zaręczać, że nadużyć 
cja nsfąpia a swobody powrócą. Wkrótce zniknęła la na- 
dzieja, bo nietyiko rzeczy pozostaty łp dawnym stanie^ 
ale rewolucja Petei-sbnrgska stalą bIr hastom nwiczienia lub 
badań najznakoinilezych zSenatn, Izby poselskitj, Wojska 
i Obywatelstw^a meżctw. WŁrutce więzienia stolicy przc- 
pelnioDc, codzioń nowe gmachy prz^yjmowały tysiączne 
ofiary, ze łVBzyslliich części da^ynej Polski z pod obcych 
nawet Rządów do W arszawy zwożone. Udręczenia na 
które ludzkość się w^zdryga, przyswojono na rodzinnej 
ziemi wolności,' a tłumy niesczęsnych ofiar, czasem za- 
poninianycli w ciasnych i łrilg^otnych więzieniach, śmierć 
lub samobójstwa jedynie przerzedzały. Z obraza wszel- 
kich praw, do śledztwa nsianowiono komitet z Rossjan 
i Polaków, po większej części wojskowych, który prze- 
dłużeniem męczamt, obietnicami darowania kary, pndsię- 
pncmi badaniami Btarai się jedynie o to aby wyin^d;: na 
obwinionym wyznanie nieistniejące') zbrodni. Po przedlu- 
żouem póltoraroczne'iu więzieniu, ustanowiono dopiero sąd 
Sejmowy. Bo gdy z obrazą wszystkich praw popełniona 
była zbrodnia uwięzienia tak dhTgieg'o, i o śmierć tylu 
ofiar przyprawienia, trzeba było ją uprawnił:. Sumienność 
senatu zawiodła to oczekiwanie, i prame jednotnyślaie 
niewiniiymi zbrodni sianu uznała tych, co już dwa lala 
przeszło cierpieli. Odt^d znikła różnica miedzy obwinio- 
nymi a ich sędziami, pie'rwsi pontimo wyroku uniewinnia- 
jącego nie wypusczeni, wywiezieni nadto do Peter«burg;a, 
jęczeli w foriecznych więzieniach i dotąd nie wszyscy 
wrócili na ojczystą ziemię; Senatorowie zaś rok blisko 
Kalrzyiiiaoi za to, że sędziami niepodległymi się okazał). 
Wyroku ogłoszenie i wykonanie wslrzymajio, o^anu 
rozpoznanie jego władzom adininislracjinym, a kiedy na- 
koniuc wzgląd na Europę zmusił do jegu ogłoszenia, śmiał 
mioister znieważyć maJMlat narodu , karcąc w imieniu 
monarchy najwyższa w kraju ntagisiratiirę wykoiiywnjącą 
na\vryiitzą ze swoich ałlryhucji. 




ni k w t t i tkaw j^ pmz k i — ' jt M L^ k^flamf^ 
„tiAf Bs calu B|pvMM7 w T ii w i wifttł; ■wi l a wj radh^ 



tyla Imtwac ntMwof^ejaa nsfctwfcsi* turods. 

WrcMzcic oauiiiia padedui, ktir^ PsWj za Aksiw 
tin atesczciicia awofe słodzili, Kadzicja psIfcacBM air 
s lmCT>, przez Cesarza Mikob)a od^u im atitok 
1%'tzełkia JBŹ w^zly były zerwaoe, «ddawna i^iffy agień, 
klifre|{o na olurzach ojczyzny zapalać ate było jmi waloo, 
w piersiMb lylko priwyck Uaf ptMajtmniK, fadoa nytl 
hjiM WHZydkioi -wipijlna, ż« pontżeiiia tikitgw iHairj 
znonić nic nie ^odzi^ l«cz wtadza przy^maria aaiM 
cbwilc wy bnchnipcia. Przy coraz mocntej pMwwrdzij 
cych Mf wie^iaclt o wojni« przeciw swobodi 
rozpocząć sii^ mającej, nadeszły ruiikazy poMawfam 
ttofie w^ojenn^j wujtik PoUkJcIi, przez aaczooycb Jo 
marsza, a nalomiaiil ltoHHJi«kie wojiika kraj nasz 
miały. Nakazano znaczne summy z obciażeiua lab j 
daćy d<łbr narodowych pochodząc* i w baokn zloiotttf 
użyć na kotiila tćj zaliiijczej dla wolności wojny. lJwic~ 
zienia na nowo się zaczęły, file bytu chwili do slracenta. 
8zło o wojsku, Mkurb, zapasy, Iiunur narodn niezdahiejcoi 
nieść innym wicz<>w, ktciremi sam się brzydzi, a Mi:alcz^ 
przeciw wiilriości I dawnym towarzyszom broni. Czul 
kaxdy, lecz ozaciom lem serce narudn, u^nittko znj 
dzielna młodzież wnJKkowa i akadctniczna , uraz znaci 
rz^ść waloozMi'j(u gari^tzunu j obywateli naJHiliiiej przejt 



pnslanowita dadź hasło powstania. Elektryczi 
w jednej chwili wojsko, stolicę, kraj cały przebiegła. 
ZajaHuiaia noc 29 Listopada ogniami wolnoiici. W dnia 
jednym oswobodzona stolica ^ w dniacli kilku połączone 
jedua myślą w^szystkie oddziały wojska, furtce zajpłe, 
nardd nzbrofony, bral cesarski z w^ojskiem Jlossji na 
wspaniałość się zdający, i iym jedynie środkiem ocalony: 
oto są czyny lej rewolucji bohaterskiej, szlachetnej i czy- 
Słe'j jak młodzieńczy zapał kitiry ją rozniecił. 

Powstał nar<id Polski z poniżenia i podle^ości z mcz- 
kie'm przedsięwzięciem niepo wrócenia więce'j do wiozów 
ktiire skruszył, niezlożenia oręża przodki^w, póki nie wy- 
walczy niepodległości i potęgi, jedynej swobód rękojmi, 
póki oie zabezpieczy sobie łych swobód, kliJrych domagać 
się jako zasczytnej puścizny przodków i naglącej potrzeby 
wieku , podwójne ma prawo. Póki nie połączy się z braćmi 
ujarzmionymi przez dwór Peteraburgski, z (ego jarzma ich 
nie wyzMoIi i swobód swoich^ wolności i niepodlegiości^ 
uczestnikami nie uczyni. 

Nie powodowała nami żadna nienawiśi! narodowa prze- 
ciw Rossjanom, wielkiemu jak my sczepowi Sławiańskiega 
rodu. Słodziliśmy owszem pierwsze chwile wydar(e'j nam 
na nowo niepodległości, tą myślą, że połączenie pod jednem 
berłem, jakkolwiek dla nas szkodliwe, przyniesie czter- 
dziesto-miljouowemu ludowi uczestnictwo swobód konaty- 
tocjinych, które w całym ucywilizowanym świecie stały 
się równie potrzebą panujących jak rządzonych. 

Przeświadczeni że wolność i niepodległość nasza, jak 
nigdy dla ościenuych narodów nie bywała zaczepną, owszem 
stanowiła równowagę i przedmurze ludów Europejskich, 
tak i teraz więcej niż kiedy im może będzie pomocna, 
stajemy w obliczu mocarst^y i narodów z pewnością, że 
za nami głos polityki i ludzkości zarówno przemówi. 

A gdyby -nawet w tej walce, klórój nie tajemy sobie 
niebespieczeństw , przyszło nam samym bój za wszystkich 
staczać, nfbi w świętości sprawy na6ze'j, własnej odwadze 
i pomocy Przedwiecznego, dotuijać Bic będziemy wolności 
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Jo ostatniego tuhnieiiia. A jeśli opatrzoość przeznaczyU 
tf ziejuic ua wiuczne itjarziuieołe, juiili w buju tym ostft> 
Iniin woluośó i^ulska na gruzacli miast i trupach swoich 
obrońców, poleguie, wró^ nasz nad jedo^ lyJko pustynią 
więcej panowanie swoje rozciąf^me, a prawy Polak zginiu 
j£ t^ w sercu p»cieclii| , że j^ali własnej wolności i ojczyzny 
uratować nie dozwoliły mu nieba, liinierteln^ walką zasto- 
aii przynajmuiej nu cbwilc zagroaone Europejskich ladtfw 
swobody. " — 
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